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materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 



Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
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PRZEDMOWA. 



W niniejszej książce miałem zamiar nakreślić, o ile możności, 
dokładny obraz jt?zyka polskiego pod względem budowy zdania. 

Każdy nauczyciel, uprawiający t. zw. ..rozbiór logiczny/' 
(a raczej syntaktycznjO, ^vie z doświadczenia, że w większej części 
wątpliwych W3'padków napróżnoby szuka! wjjaśnienia w naszych 
gianiatykach. Otóż o te wątpliwości i trudności, zwykle starannie 
omijane, głównie mi chodziło. Uważny czytelnik znajdzie w mo- 
jej Składni niemało szczegółów, na które dotychczas nikt nie zwra- 
cał uwagi, albo które zupełnie błędnie, wyjaśniano. 

Naturalnie wraz z materjałem omawianym urosła także i licz- ' 
ba terminów technicznych, co ze względów pedagogiczn^-ch nie 
jest pożądane. Jednak mniemam, że trzeba było przedewszystkim 
zebrać i uwydatnić to, co jest, co w języku naszym rzeczywiście 
się objawia; a rzeczą pedagogów zawodowych będzie wybrać z te- " 
go materjału to wszystko, co będzie odpowiednie do nauki szkolnej. 

Unikałem, o ile się dało, tworzenia nowej lOrmińologji; uży- 
łem przeciwnie po większej części terminów znanych, mniej lub 
więcej przyjętych, choć niekiedy w nieco odmiennym znaczeniu. 

Co się tyczy układu treści, to starałem się go ucz^-nić, o ile 
można, systematycznym, 

W dotychczasowych gramatykach napotykam}' zwykle taki 
układ: 1. Nauka o zdaniu pojedynczym. 2. Składnia* zgody. 
3. Składnia rządu. 4. Składnia czasownika. 5. Nauka o zdaniu 
złożonym. 6. O szyku wyrazów. 

Taki układ systematycznym nie jest, bo jest oparty na kilku 
różnych zasadach podziału i nie tworzy całości, lecz raczej zlepek 






szcz^ólów, dodawanych do siebie, jakby coraz to nowe dodatki. 
Obok nauki o zdaniu pojedynczym umieścić można tylko naukę 
o zdaniu złożonym; wszelkie inne rozdziały mają charakter zby- 
tecznych dodatków. Podział na składnię zgody i składnię rz4uu 
oparty jest znowu na innej zasadzie, a mianowicie na stosunkach 
formalnych pomiędzy członkami zdania. Ta zasada moyłaby rów- 
nież posłużyć do systematycznego podziału składni; lecz trzebaby 
dodać jeszcze dwa inne stosunki (względu i przynależności), a na- 
stępnie wtłoczyć cały materjał w te cztery rozdziały, usuwając 
\%'szelkie inne rozdziały, jako zbyteczne. Zresztą w składni rządu 
oiówią zwykle o użyciu wszystkich przypadków, nawet tych, które 
nigdy nie są rządzone (jak 1. i 5.), albo rzadko są rządzone (jak 6.), 
co jest oczywistym brakiem zastanowienia. Rozdział naszych gra- 
mat>'k p. t ^Składnia czasownika" oparty jest na innej jeszcze za- 
sadzie podziału. I na tej zasadzie możnaby oprzeć systematyczny 
podział składni, lecz trzebaby w dalszych rozdziałach nniwić o skła- 
dni rzeczownika, przymiotnika, przysłówka i t. d.. czyli trzebaby po 
kolei wyłożyć, jakie znaczenie mają wszystkie części mowy w bu- 
dowie zdania. Ostatni rozdział naszych gramatyk i,,0 szyku wy- 
razów") ma już zupełnie cechę dodatku i żadnym węzłem logicz 
n)Tn nie jest powiązany z recztą rozdziałów. 

Mniemam, że podział, jakiego ja użyłem, jest bardziej syste- 
matyczny. W nauce o zdaniu pojedynczym i w nauce o zdaniu 
* złożonym całą składnia mieścić sie powinna. W każdym z dwóch 
głównych rozdziałów rozbieram budowę zdania osobno ze strony 
trcśd i osobno ze strony formy. Jeśli wskutek tego nieuniknione 
są powtórzenia, to nic to nie szkodzi, bo na takim oświetleniu 
z dwóch różnych stron jasność wykładu może tylko zyskać. 

Tak samo w podziałach szczegółowych (n. p. w podziale zdań 
pobocznych) starałem się b3'ć systematycznym. Dotychczasowe 
podziały, oparte równocześnie na kilku różnych zasadach ł nie two- 
rzące jednej całości, urągają wszelkiej logice; wyglądają one tak, 
jak gdyby kto ludzi chciał dzielić na murzynów, mahometan, star- 
cóiv, szewców i ślepych. 

Co się tyczy v:ykłatiH, to starałem się połączyć jasność ze 
iaslośctą, zwłaszcza w definicjach, które w wielu gramatykach są 
nader bałamutne. Unikałem zarówno gawędziarstwa, jak kraso- 
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móustwa, ponieważ ani jedno, ani drugie wcale się nie przyczynia 
do wyjaśnienia kwestji. 

Przykłady powybierałem z najlepszycłi naszycli prozaików 
i poetów od Reja do Sienkiewicza. 

Niniejszą Składnię cłiciałbym uważać za ostatnic^ł część syste- 
matycznej Gramatyki polskiej. Pierwsza część obejmowałab}' Fo- 
netykę i Etymologję, a druga — Motfologję. Czy dwie te części 
kiedykolwiek oprcicuję, nie wiem. 

W końcu niecłi mi będzie wolno w tym miejscu złożyć po- 
dziękowanie p. Florjanowi Łagowskiennu. którego przyjacielskiej 
zachęcie i światłym wskazówkom praca niniejsza w znacznej części 
zawdzięcza swe powstanie. 
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O zclianivi w ojjólnośći. 

• ' • . . ■ . 

§ 1 . Składnia (syntaxis) jestto nauka o budowie czyli mklafhie 
lania. Lecz składnią nazywa się także bama hndoioa zdania. 
tiwi się więc, że język, zdanie, wyraz — ma taką lub inną skład- 
ę (konstrukcję). 

Uwaga. Składnia opiera się przeważnie na lof/ice. 
O ile zasadnicze formy myślenia u wszystkich narodów 
są te same, o tyle składnia wszystkicli języków ma wie- 
le wspólnego. Że jednak materjał, z którego się zdanie 
buduje (t. j. wyrazy) w różnycli jęz^^kach, zwłaszcza 
pod względem morfologicznym czyli pod względem od- 
mian, bardzo się różni, i ponieważ każdy język nadto 
w szczegółacti polega na odmiennych zapatrywaniach 
i obrazach, — dlatego każdy język ma swą odmienną 
składnię. Naśladowanie ol)cej składni, niezgodnie ze 
składnią właściwą językowi, nazywa się barbaryzmtfn 
ł^yntdktijcznym. Z barbar>'zmów napotykają się u nas 
get-nmnizmy, rnsycyzmyf yalicyzfny, a dawniej latyniztny. 

§ 2 
ownika w formie orzekającej; n. p. Koń bieży. Wróbel jest 

^Cakienn. 

Uwaga. Orzekającym {verbum finitum) nazywa 
się czasownik, posiadający końcówki osolx)we, a więc 
w trybie oznajmującym, w trybie warunkowym i w try- 
bie rozkazującym. Bezokolicznik zaś i imiesłów są to 
formy miapiujące czasownika {cerbiun in/iuiłum). 



f: ^. Zdaniem naz>'\va się myśl, wyrażona z pomocą cza- 
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§ 3. A zatym nie są zdaniami takie połączenia wyrazów, 
jak: pisanie listów, po napisaniu listów, pisać li- 
sty, pisząc listy ł t. p., ponieważ w nich niema czasownika 
orzekającego. Wprawdzie napotykają się zdania, pozbawione zupeł- 
nie czasownika; lecz w nich łatwo się domyślić czasownika jest 
lub sq; n. p. Bóg sprawiedliwa*. Zimna Wiedza to 
potęga. 

§ 4. Myśl jest to połączenie w umyśle człowieka dwóch ii;y- 
obrażeń, które uważamy za należące do siebie. Jeżeli n. p. nriam 
w umyśle wyobrażenie konia, wtedy wyobrażenie to jeszcze nic 
stanowi myśłi; dopiero, gdy z wyobrażeniem t^^m połączę inne \vy* 
obrażenie, n. p. wyobrażenie bicyn, to powstaje myśl, która, wyra- 
żona z pomocą słowa orzekającego, utworze' zdanie: Koń bieży, 

§ 5. Jak do każdej myśli potrzeba przynajmniej dwóch wy- 
obrażeń, tak do każdego zdania potrzeba przynajmniej dwóch wy- 
razów. Pierwszy z nich, zwany podmiotem zdania {sHbiectum)^ 
oznacza rzecz lub osobę, o której w zdaniu rhówimy; drugi, zwa- 
ny orzcczeninn zdania (jmtedirałam), wyraża sąd, jaki wydajemy 
o podmiocie. 

W zdaniu: Koń bieży — wyraz koń jest pod- 
miotem, a wyraz bieży — orzeczeniem. 

§ 5a. Podstawą zdania jest orzeczenie. Orzeczeniem właści- 
wie może być tylko czasownik, bo tylko on posiada siłę orzekającą, 
(Stąd nazwy jego: rhema, terbiwii s/owo). Siła orzekająca czasow- 
nika nie spoczywa jednak w jego treścią t. j. w źródłosłowie, lecz 
w jego formie^ t. j. w końcówce osobowej. Końcówka osolx>\va 
spełnia bowiem tę funkcję, że łączy treść orzeczenia z podmiotem 
czyli przysądza podmiotowi ten przymiot, ten słan lub tę ciynnoie^ 
którą wyraża treść czasownika, t. j. źródłosłów. 

§ 6. Zami.ist czasownika może jednak łreść orzeczenia być 
wyrażona imieniem (t. j. rzeczownikiem, przymiotnikiem, zaimkiem); 
lecz wtenczas wyraża foi-mę orzeczenia dodany do imienia czasów- 
nik oderwany byc (bywać) lub inne mu pokrewne czasowniki, nie 
posiadające własnej treści. Ten czasownik być i jemu podobne, 
stanowiące foptnf orzeczenia czyli przysądzające coś podmiotowi. 
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nazywają się łącznikiem (ropnia): a imię, wyrażające treśi orzecze- 
nia, naz)'vva się orzecznikiem [praedicattimn). 

N. p. w zdaniach: Wróbel jest ptakiem — 

Wróbel Jest szary — wyraz wróbel jest porfmio/em; 

ptakiem i szary są orzecznikami, a wyraz jest 

sunowi łącznik, 

§ 7. Łącznik z orzecznikiem stanowią orzeczenie zloione, pod> 

czas gdy orzeczenie czasownikowe, zawierające w sobie i treSć 

czyli orzecznik (w źródłosłowie), i formę czjli łącznik (w końcówce 

osobowej), jest orzeczeniem pojedyńaym. 

Czasownik w wielu razach sam przez się t\\'orzy zdanie zu- 
pełne, ponieważ w swej końcówce zawiera nietylko łącznik, lecz 
również i pojęcie o«o6y, jako podmiotu czynności. 

N- p. Piszcie, (domyślny podmiot: v\' y). Czytamy, 
(podmiot domyślny: my). 

§ 8. Cc do formy zdania dzielą się: 

I._. Ze względu na czynnoić timyglotcą mówiącego: 

1) na zdania oznajmiijąee, a) oznamujące bezwanmkoun; 
n. p. Jestem szczęśliwy. Brat pisze. Bóg jest wielkt 

b) oznajmujące Karitnkowo; n. p. Byłbym szczęśliwy. 
Brat pisałby. 

I Uwaga. Na końcu zdania oznajmującego kła- 

1 dziemy punkt. 

2) na zdania pytajne; n. p. Czy jestem szczęśliwy? 
Kto pisze? Jak duży jest stół? Do zdań py tajnych na- 
leżą także Kykrtykni&nia: są one \vłaśdvne pytaniami, na które 
nie żądamy odpowiedzi; n. p- C z eg om ja nie widziatl Jak 
wielki jest Bóg! 

i Uwaga. Na końcu zdania p>'tajnego kładziemy 

pytajnik (?); na końcu wykrzyknienia — wykrzyknik (1). 

3) na zdania poiąilające, które się znowu dzielą na: 

1 a) tyczące; n. p. Obym był szczęśliwy! Bodajby^ 

\ przepadł* 

\ b) i rozkazujące; n. p. Bądź szczęśliwy! Pracujciel 
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Uwaga I. W ogóle życzenie wyraża się trybem ira- 
rii }kowym, a rozkaz trybem ro^Aa^?(yV}n/w, jakkolwiek mo 
źe b}'ć naodwrót. Trjb warunkowy może bowiem wyrażać 
rozkaz złagodzony (n. p. Dałbyś temu pokój!) 
a tryb rozkazujący — usilna życzenie (n. p. Niecłi się 
dzieje wola Boża!) 

Uwaga 2. Na końcu zdań życzącycłi i rozkazu- 
jącycli kładziemy zwj'kle uykrzyhiik, cłioć w wielu ra- 
zacłi i punkt wystarcza, 

II. Ze względu na stosunek, w jakim wedle sądu osoby mó- 
ttJcePorzeczenie zdania pozostaje do rzeczywistości, t. j. czy fakt, 
wyrażony orzeczeniem, taż osoba przedstawia sobie jako rzeczyuń' 
sty, czy jako konieczny, czy tylko jako moźebny, zdania dzielą się: 

1) na zdania rzeczywistości; n. p. Jestem szczęśliwy. 
Cz}' brat pisze? 

2) na zdania konieczności: n. p Powinienem być szczę- 
śliwym. Brat ma (musi) pisać. 

3) na zdania mozehności\ n. p. Mogę być szczęśliwym. 
Czy brat może pisa6' 

Uwaga. Zachodzi blizkie pokrewieństwo pomiędzy 
zdaniami rozkazującetni a zdaniami koniectiiości, tudzież 
pomiędzy zdaniami warunkoice^ni i źycząceini z jednej 
strony a zdaniami moźehności z drugiej; stąd też zdania 
rozkazujące w}'rażają się niekiedy tak samo, jak zdania 
konieczności; a zdania warunkowe i życzące podobnie, 
jak zdania możebności; czyli że słowa muszę, mam, 
powinienem omawiają rozkaz, a słowa mogę, chcę 
omawiają życzenie lub warunek; n. p. Masz przyjść 
do domu! Mógłbyś pracować. Chciałbym 
być szczęśliwym! Mógłby kto przeszko- 
dzić. 

IIL^ Nareszcie każde zdanie może być albo twierdzące, aIt>o 
face; n. p. twierdzące: Jestem szczęśliwy. Czy jestem 
szczęśliwy.^ Obyś pracował! Pisz! Możemy być 
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szczęśliwi. Masz pracowaćl — {przicząr*:) Nie jestem 
szczęśliwy. Czyż nie jestem szczęśliwy? Obyś nie 
próżnował! Nie pisz! Nie możemy być szczęśliwi. 
Nic powinieneś próżnować! 

§ ^. Co do treści (zawariohi) dzielą się zdania naprzód na 
zdania pojedyncze i zdania złożone. ' 

§ 10. Zdanie pojedyncze zawiera jedne tylko myśl, a formal- 
nie jeden łącznik. Jeżeli zdanie pojedyncze, oprócz podmiotu i orze- 
czenia (z łącznikiem), nic więcej w sobie nie zawiera, to nazywa 
się zdaniem pojedynczym nierozwinictynu N. p. Koń bieży. 
Wróbeljestptakiem. Wróbel jest szary. 

§ 11. Zdanie pojedyncze rozwinięte jest takie, w którym, oprócz 
podmiotu i orzeczenia, są jeszcze ditdatki objaśniające^ zwane ohre- 
Heniami i dopełnieniami: albo takie, w którj^m czy to podmiot, czy 
orzeczenie, czy oboje równocześnie, znajdują się kilkakrotnie. Pod- 
miot i orzeczenie są to główne czyli istotne członki zdania, a określe- 
nia i dopełnienia są to drugorzędne członki zdania. 

N. p. Koń bieży po łące. Wróbel. jest małym 
ptakiem. Bóg rządzi światem. 

§ 12. Zdanie złożone jestto powiązanie kilku zdań pojcdyń- 
czycłi, 2:awierającycłi myśl pokrewną, lub odnoszących się do jed- 
nego przedmiotu, w jedne całość syntaktyczną. w zdaniu złożo- 
nym jest tyle zdań pojedyńczycłi, ile zawiera czasowników orzeka- 
jącydi ^wyraźnycłi lub domyślnycłi). 

Otóż tacłiciwość z aślepi ł a ludzie, iż 
tego n i e w i d z ą, jeśli pospolita rzecz zginie, 
i ż nikt swego nie odzierży. G&rn. 

Mamy tu cztery . zdania pojedyncze: 1. Otóż ta cłiciwość za- 
ślepiła ludzie. 2. (Ludzie) tego nie widz ą. 3. Pospolita rzecz 
zginie. 4. Nikt swego nie o dzierży. Każde z tycłi zdań 
zawiera osobną myśl, lecz wszystkie rnzem wyrażają jedne myśl 
złożoną. Stówka iż i jeśli nie są członkami zdania, lecz służą 
do połączania zdań pojedyńczycłi i nazywają się spójnikami. 

§ 13, Oprócz zdań pojedyńczycłi wcłiodzą w skład zda 
złażonego często także skróty zdania. Skrót powstaje ze zda 
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pojedynczego przez pozbawienie go czasownika orzekającego, a wiQc 
formy zdania, jednak z zachowaniem treści czyli myśli zdania. 
Skrót więc nie jest zdaniem, bo nie zawiera czasownika orzekają- 
cego; różni się jednak od członka zdania, gdyż zawiera treść zda- 
nia zupełnego. 

X. p. Wojski, rzuciwszy łopatkę, znudzony 
ciszą, idzie pomiędzy czeladkę. Mick. W tym zdaniu 
złożonym mamy jedno zdanie pojedyńrze (Wojski idzie 
pomiędzy czeladkęj i dwa skróty (1. Rzuciwszy łopa- 
tkę. 2. Znudzony ciszą). PieiAVSzy skrót powstał 
ze zdania: Gdy rzucił łopatkę; drugi ze zdania: 
Ponieważ był znudzony ciszą. Skrócenie po- 
lega tu, jak widzimy, na opuszczeniu spójników i zamia- 
nie słowa orzekającego na imiesłów, lecz łreść czyli 
myśl zdania pozostaje nietknięta. 

§ 14. Ogólne prawidła przestankowania: 1) Zdania pojedyncze, 
wchodzące w skład zdania złożonego, oddzielają się od siebie prze- 
cinkami; to samo tyczy się skrótów, ponieważ co do treści równają 
się zdaniom. 2) Na końcu zdania pojedynczego, nie połączonego 
z innym w jedno zdanie złożone, oraz na końcu zdania złożonego 
kładzie się /7<oiA'^ pytajnik lub wykrzyknik, wedle tego, czy to 
zdanie oznajmujące, czy pytajne, czy wykrzyknienie lub zdanie po- 
żądające. 3) Przecinek, panki i pytajiiik — są to znaki yłówfie, 
nieodzowne, któr3xh nigdy opuszczać nie wolno; średnik, dwukro- 
pckj wykrzyknik i inne — są to znaki podrzędne, poniekąd dotcotne, 
które często mogą być zastąpione przez znaki główne. 



"^ 




O zdaniu pojedynczym. 

ROZDZIAŁ I. 

I^ozbiór zdania pojedynczego pod względem treści, 

A. Główne członki zdania. 

I. ?P0DMIOT. 

a). Podmiot gramatyczny. 

§ 15, Podmiot gramatyczny odpowiada na pytanie kto? co? 
i ktadzie sie w l-ym przyp.. Ponieważ podmiot oznacza rzecz lub 
osobę, o której w zdaniu mowa, przeto podmiotem możę właściwie 
bj'ć t>'lko ta część mowy, która oznacza rzecz lub osobę, t. j. rze- 
czownik. 

W zastępstwie rzeczownika może jednak być podmiotem ^a/wi^fe, 
prrymiohiik, imiesłów^ lezokoiicznik^ a nawet część mowy nieod- 
mienna, rzeczownie wzięta. 

Przykłady: Bóg jest wieczny. — Rój^a kwitnie. — 
Zadudniło coś pokoście. W. Pol. K t oj przed gan- 
kiem z bata pali. TT. Pol, — Wszystko ma swoje 
cele, a rtLc nie ma końca. A'. Koźnu — Bogaty nie 
zawsze bywa szczęśliwy. — Co^ innego jest rzeczy nowe 
budować, a co innego od wieków zbudowane prze- 
rabiać. Skarga, Fundament mądrości jest— swojej nie 
• djjfa^ mądrości. Skarga* 

§ 16. Jeżeli podmiotem gramatycznym jest zahuek osobouy 
(ja, ty. on, ona, ono, my, wy, oni, one), to takowy zwykle 
się nic wyraża i jest tylko (hmyilntpn^ ponieważ pojęcie jego za- 
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warte jest już w końcówce osobowej, np. Nie mówmy już o tym. 
(Podmiot domyślny: my). — Zaimek osobowy, jako podmiot zdania, 
kładzie się jednak uyraznie, jeżeli na nim spoczywa akcent logiczny 
zdania, co się dzieje najczęściej w przeciwstawieniu jednej osoby 
drugiej. 

Ja skarżyć nie mam prawa, ja — jego morderca. 
Mich. — Niech o n dochodzi przyczyny, t y rozważaj 
skutki. K.Koim, — Ja płynę dalej, wy idźcie do domu. 
Mick, — Ty moj.'\ mi piosenkę zagraj, a j a stary wam 
zaśpiewam po swojemu. Korzeń, 

§ 17. Przymiotnik lub imiesłów, użyty rzeczuwnie, zwykle się 
używa w rodzaju męskim, ponieważ domyślny jest przy nim rze- 
czownik człowiek; np. bogaty- bogacz; s k ą p y = sk{\piec; 
biedny =- biedak i t, p. 

Przymiotnik, imiesłów i zaimek dzierżawczy w rodzaju nijakim 
nie używa się w języku polskim wprost rzeczownie, jak w łacinie 
lub w niemieckim, ani jako podmiot, ani w innej funkcji, lecz oma- 
wia się zapomocą zaimka względnego c o np. To co nowe, bawL 
(Das Neue belustigt). — Wszystko, co wyborne, jest rzadkie. 
(Omnia praec|ara rara). — To co moje. (Das Meine) i t p. 

§ 18. Przysłówki mogą być również podmiotem, jeżeli maji| 
znaczenie rzeczownika; np. d z i ś -- d z i e ń. d z i s i e j s z y. 

Lepsze jedno d z i ś, niż dwoje jutro. Rej. — To 
n ig^iljlś było wczoraj. Krasiń, Dzisiaj nasze, aj u trą 
może być cesarskie. Korzeń. 

§ 19. W innym nieco znaczeniu może być podmiotem, (jaK 
w ogóle członkiem zdania rzeczownym) każda część tnowy, nawcC 
nieodmienna, a także dźwięk jaki, połączenie wyrazów i całe zdanie^ 
jeżeli są użyte rzeczownikoico z domyślnym rzeczownikiem: wyragp 
^łowo, wyraźefiie, powiedzenie i t p. 

Twoje ZJLLO^ mi się nie podoba. — M^wić jes^ 
słowem niedokonanym. — JŁjest spółgłoską wargową. — 
„Ogniem i mieczem" jest utwór Sienkiewicza.-^ 

v?'Jl^J 3L^^^^^~^^.^}S&^ niech będzie twym pne^ 
wodnikiem. — »Śwjety Boże* rozległo się wśród huki^ 
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strzałów. Kr(ufz, — To słowo „ż^gnjim^ ci 9** ma 
w sobie coś Ziitrutego. Kraśni. — Owo słówko ,,Bóg 
miły zapłać** — wielka to nagroda. Rej, — To słowo 
„cnot a** wiela w sobiezamyka. Kochan, — „T a k prze d*. 
tym bywało lub nie bywało** — jest powicf^ci:ł, 
a nie x^c\d^. Krasicki, 

Uwaga: Tego rodzaja podmiot kładzie się w cu- 
dzysłowie („ — **) albo się wyróżnia przez podkreślenie. 
Zresztą jestto podmiot tylko pozorny, ponieważ właści- 
wym podmiotem jest wyraz domyślny „słowo** „wy- 
raz** i t p. 

b) Zdania bezpodmiotowe. 

§ 20. Bczpodmiotowym nazywa się zdanie, w którym niema 
ani wyraźnego, ani domyślnego podmiotu. Orzeczeniem w takim 
razie służy nnaowł/ik nicosohowo uiyty albo wyrażenie nieosohowe. 

§ 21. Os<:>bnych czasowników nieosobowycłi. t. j. takich, któ- 
r}'cłiby nie można używać oi^obowo czy\'\ ' z wyraźn\'m podmiotem, 
język polsici wcale nie posiada. Kieoi-ohowo używać się może każdy 
czasownik, jeżeli rzecz lub osoba działaji\ca nie przedstawia się mó- 
Hiąccmu jako coś odrębnego od samej czynności, albo jeżeli źródło 
jakiegoś zjawiska lub sprawca czynności jest nieznany, akryty\ 
w takicłi razach czasownik może się zwać rzeczyu iście nieosobowym. 

§ 22. Słowa nieosobowe ze względu na podmiot nicistnieji\cy 
należą do dwóch kategorji: 

1) albo wyrażają jakieś ^/au/A-A-o, w zwykłych warunkach przy- 
pisywane podmiotom rzeczowym, w tym jednak razie występujące 
łw wyraźnego, a nawet domyślnego podmiotu. Np. M g 1 i (lub 

^j ngliło) mi się w oczach: ochłodziło się znacznie. — Orze- • 

H oenia mgli się, ochłodziło się, użyte tutaj nieosobowo, 
rtytfc prz>'pisują się podmiotom rzeczowym; np. oczy się zamgliły; 

^ powietrze się ochłodziło. 

Ą 2) albo wyrażają"~c/y7/no^'c, w zw3kłych warunkach przypi- 

sywaną podmiotom ludzkim, w tym jednak razie występującą bez 
wyninego, a nawet domyślnego podmiotu czyli sprawcy; np. Mó- 
wiono wiele o tym wypadku. — Samo się przez się rozumie, że 
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mówili ludzie; ale forma nieosobowa mówiono zupełnie pomija 
poflmiot^ który mówił, jako nieznany albo niepotrzebny, gdyż chodzi 
tylko o samą czynność, a nie o jej sprawcę. 

Słowa nieosobowe pifrwszej kategnrji nazywamy słowami nie- 
Of<obowpmi zjawisk rzeczowych^ a sloua dnif/iej kategorji — słowami 
niconohowcmi czynności ludzkiej. 

§ 23. Słowa nieosobowe zjawisk rzeczowych używają się gra- 
małycznie w 3. os. 1. poj.. a w formacłi złoźonycli z imiesłowem 
posiłkowym (na- ł-ła-lo) w rodzaju nijakim; n. p. ociepla 
się; ociepliło się; ociepliłoby się. — Jeżeli takie słowo 
w bezokoliczniku łączy się z czasownikami: zaczynać, prze- 
stawać, mieć, musieć i t. p., to te czasowniki kładą się 
w 3. os. 1. poj., i w rodzaju nijakim, ponieważ wraz z bezokolicz* 
nikiem tworzą jedno wyrażenie nieosobowe; n. p. zaczynało 
(przestawało, musiało) się ocieplać. 

Uwaga. Prz}' słowach nieosobow3xh zjawisk rze- 
czowych jęz3'k niemiecki uż>'wa podmiotu czysto for- 
malnego es, a język francuski ił. 

§. 24. Słowa nieosobowe zjawisk rzeczowych mają użycie ogra- 
niczone; używają się głównie w następujących razach: 

1) na wyrażenie pogody i pory dnia^ t. j. takich zjawisk, 
w których nie w}obrażani3' sobie żadnego odrębnego pocmioiu, 
ponieważ podmiot nie ukazuje się nam niezależnie, lecz tylko 
w samym zjawisku. Jeśli n. p. powiem}' grzmi, to w tym wy- 
razie jest zawarte i orzeczenie i podmiot (grzmot), który poza 
zjawiskiem grzmienia wcale nie istnieje. 

Tu należą takie słowa nieosobowe: błyska (błyska się, 
łyska się), trzaska (trzasło), grzmi, pada (padało), 
dżdży, mży, marznie, taje, oziębia się, ochładza się, 
ociepla się, wypogadza się, świta, dnieje, zmierzcha 
się, widnieje (rozwidniło się), mroczy się itp. 

Przy wszystkich tych słowach może być i wyraźny podmiot, 
a wtenczas przestają być nieosobowemi. N. p. pada deszcz; 
ziemia marznie; śnieg taje; powietrze się ochłodziło; dzień 
świta itp. "^^ 
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Błyska w tej chmurze. Korzeń. — Od czasu 
do czasu błyskało. Sicnk. — Nagle b t y s n c ł c. Sicnk. 
Raz po ruz ł y s k a ł o w o«ej chmurze. Sicnk. — Wkrótce 
polym rozwidniło sie jeszcze lepiej. Sienk. — 
W końcu poczęło świtać. Sienk. — Teraz dnieć 
już poczyna. Konrn. — Jak prędko się dziś ściem- 
nia. Sienk. — Mroczyło się już. Sicnk. — Tymcza- 
sem ściemniło się na niebie, i^cłifr. — 

2. na wyłażenie tjawiik, spostrzejjanych zmysłami, t. j. zja- 
wisk śiciethiych, ruclióio, głosów i zapiicfiów, których pochodzenie 
na razie jest iiicuiiadome, iikryfu, tajemnicee. N. p. miga, (m i- 
g n ę I o), roi się (od czego), wre (zawrzało), kłębi s i c, k o- 
tłuj£> gore, szumi (zaszumiało), huczy, świszczy, 
trzeszczy, dudni, (zadudniałoi, tętni, trzaska, skrzy- 
pi, cichnie, ucicha, dmie, bucha, zionie, wieje, pach- 
nie, cuchnie, załeciało (czym) itp. Tu należą także: stra- 
szy, pokutuje. 

Wcalym miasteczku roiło się od żołnierzy. Sicnk 
W kraju wrzało coraz bardziej. Sienk. — W izbie g 0- 
t o w a ł o się, jak w garnku. Sienk. — Wsiała straszna 
kurzawa, a w niej kłębiło się i wrzało. Sicnk. -- 
Zatętniato chwilę i ucichło, na górnym zamku jak 
w ułu s z u m i a ł o. Krasę. — Szarpnęło, huknęło, 
poczułem zapach siarki. B. Prus. — Gruchnęło o wiel- 
kiej bitwie pod Warszawą. Sienk. — Zaczym poczęło 
huczeć w całej Rzeczypospolitej. 6i>Mł. — Uciszyło 
się nagle w kościele. Sienk. — Zaraz mi się w głowie 
rozjaśniło. Sienk.— W biednej jego głowie prze- 
wróciło się zupełnie. Korien. — Las zasnuło mgłą, 
parą, talami deszczu. Sienk. — Nagle buchnęło, jak- 
by żarem z pieca. Sitnk. -- Na starej wieżycy wiało 
pustkowiem i śmiercią. Krost. ~ W krzakach czasem 
zaszeleściało. Krasz. — Siarką oJ nich w izbie 
pachniało. Sienk. — 
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3) na wyrażenie objawów uczucia fizycznego^ zwłaszcza przy 
krychj któr3'ch źródło na razie jest ukryte, choć wiadome siedlisko. 
Tu należą: boli (mię w piersiach) swędzi (mię na plecach), 
kręci się, miesza się (w głowie,) ćmi się, mgll się 
(w oczach), szumi, dzwoni, (w uszach) strzyka (w łopatce), 
łamie (w kościach^ trzeszczy (w stawach), burczy (w brzu- 
chu), kłuje (w boku), pali (we wnętrznościach, w gardle), swę- 
dzi (na języku), mdli, nudzi itp. 

W oczach mi się ćmiło. Mich. — W uszach mi 
ciągle dzwoni. Sienk. — N^gle w głowie jej s i ę z a- 
kręciło. Sienk. — Czuję, że mi się w głowie .nie- 
sza* Sienk. — lcmu się vv głowie łatwo przewró* 
cić może. Krasz, — Aż w stawach trzeszczało. 
Sienk. — W szlachcicu j ę k ł o. Sieftk. — Ze zdziwienia 
dech mi zaparło. Sienk. — Całkiem mię zatkało. 
Sienk. — Przez chwilę mowę nawet mu odjęło. Sienk, 

Uwaga. Jeżeli jest znane nie tylko siedlisko bólu, 
lecz także jego źródło czyli podmiot, to słowa powyż- 
sze używają się osobowo, choć tylko w 3. os. oby- 
dwu liczb. (Słowa trzecio-osobowe). N. p. Nogi mię 
bolą. — Skóra swędzi. — 

4) na wyrażenie zjawisk lub zdarzeń^ które same przez -się są 
ukryte, a znane tylko ze swych początków lub skutków. Tu nale- 
żą: zaczyna się (od czego), kończy się (na czym), zanosi 
się (na co), zbiera się (na co), masie (ku czemu, . do czego), 
przychodzi (do czego), idzie (do czego, na co). 

Zaczęło się od utraty prowincji, a skończy 
s i ę Bóg wie na czym. Sienk.— t^a tym się skończyło, 
Krasz. — Na bitwę się zanosi. Sic^ik. — Zanosiło 
się na długą pogodę. Sienk. — Zbierało się na bu- 
rzę. Sienk. — Otóż ci się na złość zebrało! Krasz. — 
Mnie s i e wcale na sen nie zbiera. Krasz. — Juź s i e 
do tego miało. Sienk, — Przychodziło coraz do' 
żywszego sporu. Mick. — Przyszło z tego powodu 
do sporów. Sienk. — Od szabel szło na pistolety. 
Mick. — 
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5) na ogólne oznaczenie powodzenia, bez wyrażenia jego 
sfery. Tu należą: idzie (dobrze, źle), wiedzie się, powodzi 
sic, udaje się, szczęści się. 

Szło mu dość sporo. Sienk. — Ciężko z początku 

Ii d z i e. Sieuk. — Ze szlachtą nie lak poszło łatwo. 
Kras3. — Wiodło się i urywało. Korzeń, — Zalt- 
by się im nie powiodło? Sictik. — Nie udało d 
s i c. Sienk. — 

6) n.i wyrażenie interesu, jaki kto ma w pewnym przcdmio- 
dc lub zdarzeniu, albo odiott/ do czego. Tu należą; idzie, cho- 
dzi (o co), zależy (na czym), chce się (czego), odchciewa 
się (odechce się czego). 

Nie o ciebie idzie. Mtck. — Nie o to idzie, że- 
by cię wypędzić. Korzeń, — O głowę twoje chodzi. 
Sienk. — Tu o dziecka jedynego szczęście i spokój 
chodzi. Krost. — Mnie się wcale spać nie chce. 
Krasę. — Chciało mu się samemu ryknąć płaczem. , 
Sten*. — 

7) na wyrażenie obfitości i braku czego, przybytku i ubytku. 
Takie słowa nieosobowe mają przy sobie zawsze podmiot logiczny 
w 2. przyp. (ob. niżej). 

8) NieosoboKO używa się jest (było, będzie) i niema 
(nie by lo, nie będzie) z zaimkiem lub przysłówkiem nieokre- 
ilonym i ł>ezokoltcznikiem; n. p. jest czego żałować, jest 
czemu się dziwić; niema co robić; nie było gdzie 
siedzieć itp. 

Tu niema co robić, Krasz. — Było czego 
się przestraszyć. Korzeń. — Nie było co rzec 
na tak stanowczą odmowę. Sienk. — 

9) Podobnie używają się ze słowem jest (było, będzie) 
bezokoliczniki: widać, słychać, czuć, znać, stać (mię na co), 
przy których w czasie teraźniejszym słowo jest zwykle się opuszcza. 

Słychać wesołe pląsy i śpiewanie. Brodę. — 
Słychać krzyk w karczmie, widać w plcbańji świt 
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" 'Mick. — Słychać było bzykanie much i bąków. 
S\cy\k. — Wszędy znać było ruch wielki. Sienk. — 

10) Nareszcie używa się nieosobowo słowo jest (było, bę- 
dzie) w połączeniu z wyrażeniem, złożonym z przyimka i rzeczo- 
wnika. 

Nie do śmiechu było heroinie naszej. Korzeń. 
Miecznikowej nie do snu było. Krasz. — Więc było 
po uroku. Mick. — 

§ 25. Są jeszcze czasowniki, które tylko ^liekiedy, a miano- 
wicie: w połączeniu z przysłówkiem sposobu, używają się jako nie- 
osoboicc zjawisk rzeczowycJi; zwykłe zaś używają się z podmiotem 
wyraźnym t>iko w 3. os. obydwu liczb; dlatego nazywamy je rfo- 
wami trzecio^sóbowemi. Podmiotem przy nich może być alłx> ret- 
czownik, albo zaimek rodzaju nijakiego, albo nareszcie całe edanit 
podmiotowe; w ostatnim razie przyjmują również pozór czasowni- 
ków nieosobowych. 

Do słów trzecio-osóbowych (używanych niekiedy nieosobowo) 
należą: 

1) Słowa, oznaczające zdarzenie, jako to: b y w a, zdarza 
się, trafia się, staje się, przychodzi. N. p. {trzecio-osobo- 
wo:) To często się zdarza . Zdarzają się takie wypadki. Zdarza, 
się o tym zapomnieć. Zdarza się, że o. tym zapominamy, 
(nieosobowo:) Zdarzasięitak. 

Nic się przecie nie stało. Krasz. — Na jednej 
łące_\v s z y s t kjo^s^i^c^ d z i a To. Krasicki. — Bodąj^o^^ 
się lepiej działo' Sienk, — Lecz za to w trzecim 
gronie dzieje się inaczej. Afick, — 

2) Słowa, oznaczające konieczność togiczną lub moralną, -ja- 
koto: wynika, wypływa (stąd), okazuje się, pozostaje, 
rozumie się; należy, należy się, godzi się, wypada, 
uchodzi, przystoi, opłaci się. N. p. (trzecio-osolx)wo:) To 
nie uchodzi. Takie żarty nie uchodzą. Wypada milczeć. 
Nie wypada, żebyśmy milczeli, (nieos:) Tak mi wypadło. 
Wypadło inaczej. * 

Godzi się krewnego wspomóc. Sienk. — Nic 
godziło mi się tego uczynić i n 




pada. Sienk. — Czekać na m icJscu także^ sJs^pie^ 
opłaci. B. iYłW. — 

3) Czasowniki, oznaczające pizywUUenie, }ako to: zdaje się, 
>vidzt się, (przywidziało się), śni się, (przyśni się), 
marzy się, roi się, (uroiło się). 

Uwaga. Śni się (o czym) najczęściej nicosobo- 
wo, lecz także: śni mi się ktoś, coś, lub śnię 
(o czymś). 

4) Słowa. oznaczaji\ce uczucia moralne, używają się tylko 
jako trtecio^soboice z wyra;inym podmiotem. Do nich należą: boli 
(mię), martwi (mtę), korci (mię), smuci (mię), cieszy (mię), 
mierzi (mię), dziwi (mię), N. p. Martwią mię twoje wybry- 
ki To mię bardzo zmartwiło. Martwi mię, żeś niepo- 
słuszny. 

Fałsz mię mierzi. KocJian. 

Uwaga. Niektóre ze słów trzecio-osobowycłi uży- 
wają się także w 1. i 2. os„ w odmiennym nieco zna- 
czeniu. Zdavi-ać się możp mie<* liojaką składnię: n. p. 
Zdajesz się cłiory (chorym). Zdajesz się być 
ctiorym. Zdaje się, żeś chory. 

Zdała się nie stąpav, ale pływać po liściach. 
Miek. — Wszyscy zdają mi się mieć równe zasługi. 
J/iffc. — Ogrodniczka dziewczynką zdawała się małą. 
Jficfr. — Zdało się, że się udobruchał. Mick. 

§ 26. Słowa nieosobowfi czynnofci ludiliiej są to pewne formy, 
u2yte bapodmiotouro od tcsiystkicJi czasowników, na wyrażenie 
czynności łudzkiej, której podmiotu nie znamy alljo nazwać nie 
chcemy. Przj- takich orzeczeniach bezpodmiotowych często ma się 
na myśli osobę pierwszą lub dnigą, a więc wiadotną; łccz pier- 
wszej przez skromność, a drugiej przez delikatność nie chce się 
wprost nazwać. N. p. Pracowało się przez cały dzień =- ja 
pracowałem. Próżnowało się — ty próżnowałeś. 

Uwaga. Język niemiecki w tych razach jako pod- 
miotu czysto gramatycznego używa zaimka mant J9- 
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zyfc francuski zaimka o n z 3. os. 1. poj. W mowie 
potocznej polskiej używa się niekiedy podobnie jako pod- 
miot rzeczownik człek (człowiek) z 3. os. 1. poj., 
mianowicie wtenczas, kiedy mówiący w formie nicoso- 
bowej mówi o sobie samym. Ten rzeczownik człek 
przyjmuje niejako znaczenie zaimka nieokreślonego (jak 
niemieckie man, franc. on) i używa się w tym zna- 
czeniu nietylko w 1. przyp. jako podmiot, lecz i w in- 
nych przypadkacłi. 

Człek niemało skorzystał. Mick. — Człek się 
boi zabrnąć dalej. Sienk. — C z ł e k - by się bił dzień 
i noc. Sienk. — Człeku się zdaje, że sam sobie krwi 
upuścił. Sienk. — 

§ 27. Słowa nieosobowe czynności ludzkiej wyrażają się prze^ 
następujące formy: 

1) przez 3. os. 1. mn. np. Powiadają o nim cuda. Do- 
noszą nam z Rzymu. 

2) przez 3 os. 1. poj. w połączeniu z zaimkiem zwrotnym 
się; np. Tak to się tylko mówi. Próżniaka nie cli w al i się. 
Robiło się, co się mogło. 



mmm^mtuĘnmm 



Osobny rodzaj tej formy powstaje przez dodanie 3. przypadka 
rzeczownika lub zaimka, który wyraża podmiot logtczny zdania; 
np. Dobrze nam się spało = spaliśmy dobrze.: C^y przyje mpic^ 
w a m się j e c h a \o\ ^ Czy jechaliście przyjemnie? • 

3) W czasie przeszłym i w trybie tmrunkowyni istnieje osobna 
forma nieosobowa czynności ludzkiej, kończąca się na — no albo 
— t o, (która jest właściwie imiesłowem biernym rodź. nij. w formie 
niezłożonej, lecz przyjęła znaczenie czynne). Ta forma używa się 
prawie od wszystkich czasowników, z wyjątkiem słowa iść i zło- 
żonych z nim, oraz słowa móc: np. Rozprawiano wiele o nie- 
śmiertelności duszy. Zaczęto robotę. 

4) Rzadziej w znaczeniu nieosobowym używa się l.os. 1. m. 
albo 2. os. 1. poj., ostatnia forma zwłaszcza w przysłowiach. Np* 
Chwalimy to, co komu się podoba. Na plewy starego wróbla 
nie złowisz. 
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bzió nam szlachectwa- przeczą, każą nam dra- 
bować. l£iV/r. — Dla lepszego rodzaju jedne gałęzie u c i- 
n aj ą. Skarga. — M i a ł o się trochę przyrodzonych zdol- 
ności. Sienk. — Tyle się już drogi odbyło. Krast. — 
Bywało się w gorszych opałach. Sienk. — Służyło 
się lat kilkanaście różnym panom. Korzeń. — Takie rze- 
czy się odgaduje. Sienk. — Dano trzecią potrawę, 
Afick. — Próżno szukano księdza. Mick. — Ano grzybków, 
lydzyków nanoszono, ano ptaszków nałapano. 
Bęj. — Krzyczano na modnisiów, a brano z nich 
wzory. Miek. — Gdzieniegdzie bito się większemi ku- 
pami Sienk. — Brak czyli niedostatek uwagi nazy- 
wamy roztargnieniem, śniad. — Próżno się na polu 
wadzisz, jeśli doma nie uradzisz. Rej. — Wygraj 
w polu, a wygrasz i w sądzie. Mick. — Dziś bijesz, 
jutro ciebie biją. Mick, — Na kwadratowym podwórzu 
nie słyszałeś głosów ludzkich. B» Prtis. — Głową 
muru nie przebijesz, (przysł.) 

Uwaga. 3. os. 1. poj. używa się jako słowo nie- 
osobowe czynności ludzkiej tylko w niektórych wyra- 
żeniach przysłowiom'ch, jako to: jak okiem sięgnął; 
jak sierpem rzucił i t p. Na wołowej-by skórze nie 
spisał. Krasi. 

§ 38. Rzeczowniki i przystdwki używają się nieosobowo ze słowem 
posiłkowym jest (było, będzie) alt>o robi się (robiło się) 
czyni się, s|taje się, kiedy wyrażają orzeczenie bezpodmiołowe, 
t j. nie mają ani wyraźnego, ani domyślnego podmiotu. Takie 
rzeczowniki lub przysłówki, użyte bez podmiotu, nazywamy tryra- 
leniami nieasobowemi; co do znaczenia odpowiadają słowom nie- 
oschowym zjawisk rzeczowych. 

Uwaga. Język niemiecki uż>'wa tutaj również pod* 
miotu gramatycznego es, a francuski ii. 

§ 29. Rzeczowniki, użyte nieosobowo, czyli wyraienit i 
•solmirt rzeczowne- w czasie teraźniejszym obywają się zwykle t 
słowa jestt a w formach złożonych z imiesłowem posiłkowi 
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używają bez względu na rodzaj rzeczownika zawsze formy rodzaju 
nijakiego (było, zrobiło się, uczyniło się, stało się). 

Najczęściej używane wyrażenia nieosobowe rzeczowne są na- 
stępujące: trzeba, potrzeba, brak, wstyd, źal, stracłi, 
dziw, niedziw, sposób, nie sposób, czas, pora, mbwa 
i t. p., oraz przymiotnik rodzaju żeń. można z domj*śInym rze- 
czownikiem rzecz. 

Uwaga. Z tycłi wyrażeń: trzeba, potrzeba 
i można mają już zupełnie znaczenie słów nieosolx>- 
wych; można je więc nazwać wyrażeniami słoumemi. — 
Wyrażenia: podobna, niepodobna, słusznaitp. 
(z domyślnym rzeczownikiem rzecz) nie uż^vają się 
nieosobowo, ponieważ przy nicłi zawsze wyraża się pod- 
miot albo przez zaimek rodzaju nijakiego, albo przez 
bezokolicznik, albo przez całe zdanie podmiotowe; mają 
więc znaczenie słów łrzerio-osóbowych. — Przy trzeba, 
potrzeba kładzie się wprawdzie również bezokolicz- 
nik, ale nic jest on tu podmiotem, lecz dopełnieniem 
(na pyt. czego). 

Trzeba było widzieć pocieszną minę biednego 
pana Pawła. Korzeń. Potrzeba było kończyć, 
i niepodobna odstępować. Krasz. Trzeba by- 
ło i trzeba będzie dać przykład. Sienk. Przy 
stodole widzieć można było ludzi. B. Prus Żal 
\ musięzrobiłotak szczerego i najgorliwszego admi- 
\ ratora jego teorji gospodarskicli. Korzeń. Nie sposób 
Tiie słucłiać. A. Fredro. 

§ 30. Przysłówki na — o, użyte nieosobowo (n.p. zimno, ci- 
cho i t. p.) są to właściwie przymiotniki rodzaju nijakiego w for- 
mie niezłożonej; później, kiedy zatracono poczucie, że to są przy- 
miotniki, i zaczęto je uważać za przysłówki, to według ich ana- 
logji zaczęto. tak samo używać i przysłówków na -e (jak dobrze, 
źle i t. p.) oraz stopnia wyższego na -ej (jak lepiej, g o r z e j i t p.), 
tak iż obecnie mamy tpyrażenia nieosohowt yrzysł&wkowe na -o, 
na -e i na -i^. 
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W wyrażeniach nieosobowych przysłówkowych słowo jest 
w czasie teraźniejszym zwykle się opuszcza, a w czasach złożo- 
nych naturalnie używa się w rodzaju nijakim. Wyrażenia nieoso- 
bowc przysłówkowe ze słowem robi się (czyni się) odpowia- 
dają słowom nicosobowy m poczynającym; n. p. R o b i s i ę c i e m- 
no ^ciemnieje, ściemnia się; robi się chłodno ^^ 
ochładza się; robi się ciepło^ociepla się. 

W ogóle znaczenie wyrażeń nieosobowych przysłówkowych 
odpowiada w zupełności znaczeniu słów nieosotx)wych zjawisk 
rzeczowych. 

Najczęściej używane takie wyrażenia są: zimno, chłodno, 
ciepłOy gorąco, widno, ciemno, cicho, późno, wcześ- 
nie, smutno, wesoło, miło, dobrze, źle, pięknie, 
przyjemnie, nie sporo (komu) i t. p. 

-W pokoju ciemno. Mick. W podwórzu, murami osło- 
nionym, ciemnawo się robić zaczynało. Krass. 
W gabinecie zrobiło się jeszcze ciemniej. B, Prtis. 
Dokoła było straszno i ciemno. Słów, Zro- 
biło się ciemno i cicho. Sietik. W kościele zro- 
biło się cicho. Korzeń, Pusto—smutno — tę- 
skno w bujnej Ukrainie. Mała. Ciasno tam było, 
brudno. Korzeń. Lekko mi, r z e ź w o, lubo. Mich, 
Marko tno tu sie stało panu^. Rejtanowi Mick. 
Uczyniło mu się przykro. Sienk. Uczyniło 
s i ę jej m d ł o i słabo. Sienk. Zrobiło mu s i ę 
jakoś mdło na sercu. Sienk. W duszy było- mu 
wesoło. Sienk. Dobrze mi tak! Mick. P i ę k n i e ż 
tam i wesoło. Korzeń. Tym gorzej dla mnie. Ko- 
rzeń. Lżej mu się zrobiło i pocpdniej w ser- 
CU. Sienk. 

Uwaga. Wystrzegać się należy, żeby nie brać 
każdego przysłówka, stanowiącego orzeczenie zdania, za 
wyrażenie nieosobowe; często bowiem przysłówek bywa 
orzecznikiem przy podmiocie w bezokoliczniku. (Ob. niż). 
Tak n. p. przysłówek wolno nigdy nie używa się 
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nieosobowo, bo ma zawsze przy sobie podmiot wyraź- 
ny, czy to w bezokoliczniku, czy w zaimku rodź. nij. 
N. p. Tu nie wolno wchodzić. To nie wolno. 
To mi wolno. Sietik. 

c) Podmiot logiczny. 

§ 31. Powiedzieliśmy, iż podmiot granuityczny kładzie się 
zawsze w 1. przyp. Otóż imię lub zaimek, (^naczający rzecz lub 
osobę, o której w zdaniu mówimy, a postawiony w innym jakim 
przypadku, nie pierwszym, nazywamy podmiotem logicznym. Taki 
podmiot logiczny towarzyszy wielu słowom i wyrażeniom nieoso- 
bowym, przy których naturalnie podmiotu gramatycznego niema. 

§ 31'. Podmiot logiczny w 2, przypadku kładzie się przy słowach 
nieosobowych, oznaczających: obfitość i 6iat, przybytek i ubytek^ 
jako to: starczy, wystarcza, — niema (niemasz, nie było, 
nie będzie) nie bywa, brakuje, nie staje, nie dostaje, 
zbywa, nie zostaje, — przybywa, przyrasta, mnoży 
się (namnożyło się), przybiera,— przebiera się (prze* 
bralosię) ubywa. 

W językach niesłowiańskich w tych razach używa się z\^'ykle 
słowo osobowe z podmiotem w 1. przyp. 

Prostoty i szczerości między ludźmi nie- 1 
masz. Skarga W oknach nie było świateł. Sienk. 
Tego w świecie jeszcze nie bywało. SietJc. S z a» 
bel nam nie zabraknie. Mick. Głosu mi nie 
staje. A. Fredro. Sił w kościach niestało. Ko- 
chan. Komu słów dostanie Twoje siłę sławić. Pa* • 
nie? Kochan* Dobrym światła zawżdy stanie. Ko* 
chan. Już mi sił ledwie i dusze dostanie. Kochan. 
Ptasiego tylko nie dostaje mleka. Mlek. Jegrów 
więcej przybywa. Mick. Codzień władzy kró- 
lewskiej ubywa, aludzkiej śmiałości inadętości 
przybywa. tSkarga. Jemu samemu ubędzie przy- 
krości i pracy. Krasicki. Czy s i ę wiekuistego sło- 
wa przebrało.^ Kochan. Ludzi 'cr^ętnych się 
namnożyło. Kochan. 
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Uwaga !■ Driigi przypadek podtfiiotu logicznego 
ktndzie się niekiedy przy słowie być, nieo&obou'o uży- 
tym; lecz wtenczas przypuścić mo2na elipsę liczebnika 
nieoznaczonego (n. p. dość, dużo, uiele i t. p.) 
N. p. Trupów tu QesX) jak maku. Shio. Zwierza 
w kniei {j^st) by kawek na słotę. Wójcicki. 

Uwaga 2. Przy słowach iiieos. zbywa i bra- 
kuje podmiot logiczny może stać także w 7. przyp. 
■ z przyimkiem na. Tęż konstrukcję ma słowo nieos. 
schodzi (mi na czym). N. p. Zbyt cierpliwej uwadze 
zbywa na mocy i świeżości w rozumie. Wtstn. 
Polakom na niczym nie schodzi. Klon. Pewnie 
na chęci mi nie brakło. Sienk. 

§ 33. Podmiot logiczny w 4. priyp. Jeżeli podmiotem jest rie- 
czoumik lub iaimek w połączeniu g liczebnikiem nieoznaczonym 
(n. p. kilka, wiele, mało, dosyć, trochę, parę) albo 
/ glÓHmym oznaczonym, poczynając od pięciu, 3Xto z liczehiikiem 
zbiorotpym (dwoje, troje, czworo i t. d.), albo jeżeli podmio- 
tem jest sam taki liczebnik, to podmiot kładzie się w przyp. 4., 
a orzeczenie słowne przybiera form<j nieosobową (t. j. kładzie się 
w 3 os. L poj. i w rodź. nijO, orzeczenie zaś przymiolne zgadza 
się z rzeczownikiem (w 2 przyp.). Właściwie bowiem w 4 przyp. 
ktadae się tylko liczebnik, a rzeczownik przy nim, jak zwykle po 
tych liczebnikach, kładzie się w przyp. 2. Że liczebnik stoi tu 
'w prt^^^ tb najlepiej poznać po liczebnikach nieoznaczonych 
parę i trochę, które są wyraźnie 4 przyp. rzeczowników. Czwar- 
ty prz>-pade|[ dostał się tu prawdopodobnie przez analogję z czwar- 
^^n przyp. przy słowie kosztować i przymiotniku wart na 
p)t. ile? Języki niesłowiańskie i w tym razie używają przypadku 1. 

Uwaga I. Do liczebników nieoznaczonych zali- 
czamy także przyilóuiki ilości, jeżeli określaji) rzeczow- 
nik, a nie przymiotnik lub słowo. N. p. wiele ksią- 
żek, dosyć piór, mało malin — liczebniki nieoznaczone. 
Uczeń wiele pracuje, ni a ł o się bawt, jest dosyć [»1- 
ny— przysłówki stopnia lub itoid. 
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Przykłady. Kilka godzin przeszło niepo- 
strzeżenie. Korzeń. Zdobyczy tam wiele. Mick. \ 
Pedagogów na urzędy pełno, a posłuszeństwa 
skąpo. Skarga. Wielu pierzcłiło, skryło się 
w sad, w chmiele nad rzeką; kilku wpadło do do* 
mu. Mick. Ileż to lat minęło. 2£ick. Będzie 
trochę krzyku i płaczu. Sienk. Tak upłynęło 
parę godzin. Sienk. W pokoju było parę szaf. 
iTorze^i. Tymczasem upłynęło pół godziny. Sienk. 
Legło znów ludzi kilkaset. Sienk. Koło królew- 
skiego sztandaru zostało się t>lko kilkunastu. . 
Sitnk. Upłynęło dni kilkanaście. Siefik. Bliz- 
ko pięćdziesiąt czerwonych płomieni zamigo- 
tało w bladym mroku porannym. Sienk. W miaste- 
czku ledwie parę okien świeciło. Krass. 

Uwaga 2. Liczebniki zbiorowe (dwoje, troje, 
czworo i t. d.) można uważać za rzeczowniki rodź. 
nij. w 1. przyp. 1. poj., po któr}'ch naturalnie orzeczenie 
kładzie się w rodź. nijakim. Wyjątek stanowi liczebnik 
oboje, który ma konstrukcję osobową. N.p. Wszyst- 
ko troje wyszło razem do bydła. A. Fredro. Obo- 
je rodzice pieszczotami starali się dziecię do ży- 
cia przywrócić. Krasz. 

Uwaga 3. Je;>eli przed liczebnikiem stoi jeszcze 
zaimek, to orzeczenie używa się także osobiście w L mn. 
n. p. Wszystkie pięć książek zginęły. Tak 
samo, jeżeli następuje jeszcze drugie orzeczenie czasow- 
nikowe O^b łącznik), to takowe kładzie się rów^eź oso- 
t>owo wl. mn.; n.p. kilka psów nadbiegło i za- 
częły szczekać. 

Uwaga 4. Taką samą« składnię, jak liczebniki, 
mogą mieć niektóre rzeczowniki liczebne; n. p. Pozo- 
stało ćwierć funta kawy. Rumianych wdzięków 
przybyło połowę. Brodź. 

m 

Uwaga 5. W połączeniu z rzeczownikiem fnęMm- 
osobowym (niekiedy nawet ze zwierzęcym)^ wyraźnym 
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lub domyślnym, nawet liczebniki dwa, trzy, cztery 
mogą jako podmiot stać w przyp. i. i mieć konstrukcję 
nieosobową. N. p. zamiast „Trzej jesteście i macie 
trzy drogi". Mick. — dziś zwykle się mówi: Trzech 
was (jest) i macie trzy drogi. Zamiast: Dwaj pa no* 
wie przyjechał i — mówi się zwykle: Przyjechało 
dwóch panów. 

Dwóch z latarkami szło naprzód. Sienk. 
Dwóch kuchcików przy piecu siedzi. Mick, Z ofi- 
cyny wypadło dwóch pachołków, óienk. 
Trzech jeźdźców nie zwróciło niczyjej uwa- 
gi. Sienk. Pada z poddasza dwóch wróblo w bi- 
jących się. ilick. 

§ 34. W 3. przyp. kładzie się podmiot logiczny przy słowach 
nieo^obowych, utworzonych z 3. os. 1. poj. z zaimkiem s i ę (ob. § 27. 2). 

• JJ. ORZECZENJ^ 

a) Orzeczenie czasownikowe. 

§ 35. Orzeczenie czasownikowe odpowiada na pyt.: co robi 
podmiot? co się dzieje z podmiotem? i zgadza się (równie jak i łącz- 
nik) z podmiotem w osobie i 'iczbie, a jeżeli jest użyte w formie 
złożonej z imiesłowem na ł, — ła, — ło, lub z imiesłowem biernym 
na — ny,— ty, to w 1. poj. i w rodzaju, a w 1. mn. w formie (oso- 
bowej lub rzeczowej). 

Żarła go pycha, gry zło sumnienie, gry zł opór 
niespodziany. Sienk.— -G a r n ę 1 i się do niego zbiegowie. 
Sienk. — Piechurowie zaledwie nogi wlekli. Sienk.. — 
Na stołkach dokoła siedziały chłopy, chłopki. Mick. 
Wszystkie kądziel przędły. Sienk, — Na środku roz- 
ległego dziedzińca rosły stare lipy. Sienk. — Wiły się 
nici, warczały wrzeciona, migały druty; Sienk. 

Uwaga I. Formę osobową w l-ytn przyp. 1. mn. 
dziś mogą mieć tylko czasowniki osobowe męskie (np. 
panowie, rodacy i t. p.), oraz niekiedy kilka zwie- 
rzęcych (psi, ptacy. wilcy); przy takiej więc formie 
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osobowej podmiotu używa się forma osobowa czasow- 
nika. Dzisiejszy zwyczaj językowy pozwala jednak 
kłaść orzeczenie słowne w formie osobowej także przy 
rzeczownikacli osobowycli męskich, użytycli w formie 
rzeczowej; np. cliłopy przyjechali. 

Najsilniejsze chłopy parli od czasu do czasu 
ramionami, i to napróżno. Sienk. 

Uwaga 2. Przy zaimkacli rzeczownycli osobowych 
(kto, ktoś i t. p.) kładzie się rzeczownik w rodź. męsk. 
1. poj.; po zaimkach rzeczowych (co coś i t. p.) w ro- 
dzaju nij. I. poj. 

Uwaga 3. Jeśli podmiotem jest imię zbiorowe na 
— s t w o, to orzeczenie (i łącznik) kładzie się zwykle w I. 
mn. i w formie osobowej. To samo napotyka się nie- 
kiedy także przy innych podmiotach zbiorowych (CSwi- 
słructio od se^isutn). 

P a ń s t w o od dawna s i e d z i e li za granicą. Sienk* 
Chłopstwo tamto tak grubo i bardzie na tę od po* 
wiedzieli legację. Jffo/jow.— Większa część już od 
dni dwudziestu kawałka chleba nie widzieli. Bohom, 
Kompańja się l>ędą śmiali. Sienk. 

« 

Uwaga 4. Przy podmiotach waszmość, wasza 
miłość, wasza ekscelencja i t p. orzeczenie 
stosuje się do płci naturalnej podmiotu; jednak niekiedy 
napotyka się przy wasza m i ł o ś ć i t p. rodzaj żeń- 
ski, niezgodnie z rodzajem naturalnym. 

Wasza miłość będzie miała za murami sługi 
gotowe. Sienk. ., 

Uwaga 6. Podmiot czasownika czynnego nazy* 
wamy podmiotem czynnym; podmiot czasownika bier- 
nego— podm/ofem biernym. 

Uwaga 6. Znaczenie czasownika mają także nie- 
które przymiotniki (z łącznikiem lub jego przyrostkiem), 
mianowicie: winienem ("winnam), powinienem 
(powinnam). 
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§ 36. Wyjątek co do zgody czasownika z podmiotem sta- 
nowią wzmiankowane w §§ 31 — 33 wyrażenia nieosobowe przy 
podmiode logicznym, postawionym nie w 1-ym przyp. 

Uwaga I. Według tej analogji niekiedy i po li- 
czebnikach 3, 3, 4, położonych w przyp. 1-ym, kładzie 
się czasownik nieosotx)wo w 1. poj. rodź. nij. 

Z pyska wielkiego, czerwonego dwa rzędy kłów 
błyska. Afiek. 

Uwaga 2, O czasownikach formalnych, które same 
przez się orzeczenia nie stanowią, będzie niżej mowa. 

§ 37. Słowo być, służące zwykle tylko za łącznika może 
stanowić orzeczenie zupełne w znaczeniu: 1) istnieć^ egzystować; 
np. Bóg jest,był i będzie; 2) znajdoicac się^ przebywać w pe- 
wnym miejscu; np. Ojciec jest w domu. — Jeżeli słowo być jest 
zupełnym orzeczeniem, to w połączeniu z przeczeniem przechodzi 
w słowo nieosotx)we niema (niebyło, niebędzie), a podmiot 
logiczny kładzie się w 2-im przyp. (ob. § 32). 

§ 38. W zastępstwie orzeczenia słownego używa się niekiedy 
rzeczownik z przyimkiem^ oraz z łącznikiem (wyraźnym lub do- 
myślnym). Np. Wszystko w kwiecie {Kra^,) = k w i t n i e. — 
Zając w nogi (Kras.) ^uciekł. — Jestem po obiedzie = 
Zjadłem obiad. — Już po zabawie, po wszystkiemu, po 
mnie. — Jestem bez zajęcia. — Jestem na wyjezdnym i t p. 

Funkcję orzeczenia słownego może spełniać również przyp. 6 
bez przyimka; np. Świat cały był mu otworem « ot warty. 

Szczególnie używa się jako orzecznik rzeczownik słowny 
w 2-im przyp. z przyimkiem d o, na oznaczenie czynności koniecznej 
(zadania) albo też moźebnej. 

Wyrok naszego szczęścia już jest w m oj ej mocy. 
A. Fredro. — Dom nasz otworem stoi nawet dla wy- 
stępku. Korzeń. — Wszyscy są do zapłaty, niema do 
u s ł u g i. ii. Fredro, — Było do przewidzenia. Siefik. 
Chwili niema do stracenia. Krasz. — Nic innego d o 
czynienia niema. Krasz. 
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b) Orzecznik imienny i łącznilc 

§ 39. Zarówno przy orzeczniku rzeczawnym^ jak i przy- 
miołnym łącznik zwykle się opuszcza w 3. os. 1. poj. i mn. czasu 
teraźniejszego, zwłaszcza w przysłowiach i sentencjach!. W os. 
zaś 1-ej i 2-ej czasu teraźn. łącznik rzadko się opuszcza, lecz 
często pozostaje z niego tylko przyrostek jego ( — m, — ś, — śmy, — 
ście), który zwykle się dodaje do pierwszego wyrazu w zdaniu. 
W czasie przeszłym i przyszłym, oraz w trybie rozkazującym i wa- 
runkowym łącznik się nie opuszcza ani nie skraca. — Łącznik tak 
samo, jak orzeczenie słowne, zgadza się z podmiotem w liczbie 
i osobie, a w czasie przeszłym i w trybie warunkowym także 
w rodzaju (w 1. mn. w formie osobowej lub rzeczowej). 

Cóż dziwnego? Koszt wielki, a nuda jeszcze większa. 
Jlfićfc.— Nie głupim! Korzeń. — J a m sierotąl ja winie- 
nem wam wszystko, jam sługa. Krasz* — Wyście 
ojcowie nasi i opiekunowie! Skarga. 

§ 40. Tylko jeśli podmiotem jest zaimek wska- 
zujący to, wtenczas łącznik zgadza się z orzecznikiem. 

Była to liistorja żyjąca krajowa. Mick. 

I. Orzecznik rzeczowny. 

§ 41. Orzecznik rzeczowny kładzie się w języku polskim rzadziej 
w przyp. 1-ym, częściej w przyp 6-ym. 

§ 42. Orzecznik rzeczowny kładzie się w przypadku 1-ym 
na pyt. kto lub co jest podmiot^ wówczas, kiedy oznacza przy- 
rodzony i stały stan lub przymiot podmiotu, t j, taki, który mu 
po wszystkie czasy jest właściwy. To bywa szczególnie: 

1) Zwykłe, jeżeli cłiodzi o stwierdzenie osobistości lu\f tde^ 
finjowanie gatunku podmiotu; np. Ten pan jest mój nauczyciel 
To drzewo jest dąb.— To zwierzątko jest żaba. 

Przyp. 1-szy jest tu nieodzowny, jeżeli podmiotem jest zmmelc 
wskazujący to (po łac łiic, łiaec, łioc), a również, jeżeli crte- 
czeniem jest imię własne, rzeczywiście podmiotowi przysługujące. 
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Jestem twój stryj. Mirk. — Ci chłopi są nie moi, 
lecz twoi poddani. Mick — Czy ja jestem d u c h z tam- 
tego świata? Korzeń — Tyś mój ojciec, Tyś mój Bóg 
i obrońca. Kochan. — Tyś moc jest i siła moja; Tyś 
zamek i twierdza, Tyś moja obrona. Kochan. — 
To nic dziad szkaradny, to' gość. Mick. — To ludzie 
dzigr i przesądni. Korzeń. — Była to maskarada, za- 
pustna swawola. J/icft.-— Jam nie Babinicz, jam 
Kmicic. Sienk. 

2) ZicjfkUf jeżeli orzecznik wyraża personalia podmiotu, t. j. 
jego płećf narodowość, wyznanie, stan i t p, 

Ja jestem stara kobieta. Krasz. — Jam c łi r z e- 
ścijanin. Korzeń. — Mój ojciec był żyd. Korzeń— By\ 

Jan Tarnowski wielki człek. Orzech. — Jestem równy 

tobie król i człowiek. Slow. — Jam jedynak. 

Korzeń. — Jestem żołnierz, jesteśmy śmiertelni oboje; 

jestem człowiek; sam własnych kaprysów się boję. 

Jficfc.— Jam jest niewolnik i p o d d a n y, tyś mój 

dobrodziej i Bóg ziemski mój. Skarga — Zosia nie 

będzie, prawda, p a r t j a posaźna, ale też nie jest z lada 

wsi, lada szlachcianka, idzie z jaśnie wielmożnych, 

jest wojewodzianka. Mick. 

3) Zwykle, jeżeli orzecznik rzeczowny zawiera charakte- 
rystykę podmiotu, j. j. wyraża stały jego przymiot i może być 
zastąpiony przez przymiotnik. 

Był on prostak. Mick. — Hrabia pyszałek, 
głupiec, a Gierwazy łotr. Mick. — L g a r z jesteś. Mick. 
Czy waść zbójca? Mick. — On nie wielki z n a w c a. 
Korzeń. — Wszyscyśmy grzesznicy. Korzeń. — Ten 
Mirza był wesoły chłopak, urwis i psotnik 
wielki. Sienk. — Pszczółki na ziemi pierwsze gospo- 
dynie. Brodź. My jesteśmy nieźli rolnicy, a żli ad- 
ministratorowie. Sienk. 

4) Zwykle w definicjach, nietylko logicznych, lecz 
takte retorycznych. Język nasz lubi w tym razie po łączniku 
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dodawać zaimek to, jako drugi podmiot czysto formalny. Po ta- 
kim to pierwszy przypadek orzecznika jest nieodzowny. 

Uwaga. Ten zaimek to po łączniku ma wagę 
^enkliti/ki, i dlatego pisze się zwykle razem z łącznikiem 
albo łączy się z nim kreską ( — ); przy opuszczeniu 
łącznika pozostaje samo to, z przeczeniem to nie. 

Bajka jest krótka przestroga, nauka, w ma- 
łym oderwanym obrazie opowiedziana. Tyszynski. — 
Pamięć jestto władza w nas będąca, która wyobra- 
żenia łatwo przyjmuje, zatrzymuje i szybko przywołuje. 
Sniad. — Porządek jestto ład, jestto rozum. Brodź. — 
Cnota skarb wielki, cnota k 1 e j n o t drogi. Kochan. — 
Przełożeni nad ludźmi bogowie są ziemscy. Skarga. 
Wiara w przj'^szłość — to najpotężniejsza dźwignia. 
Korzeń, Cłimury twój wóz, twe konie — wiatry nie- 
doścignione, ducłiy — posłance, słudzy — gromy za- 
palone. Koehąn. — U panów rozmowa była-t o łi i s t o rj a 
żyjąca krajowa. Mkk. — Twoje nadzieje — to gruszki 
na wierzbie. Korzeń. — Podobieństwo to nie tożsamość. 
Tyszyn. 

§ 42. Orzecznik rzeczowny w przyp. J-ym coraz to bardziej 
ustępuje przed przyp. 6-ym. Dziś ogranicza się niemal do tycli wy- 
padków, gdzie podmiotem jest zaimek t o, oraz gdzie miejsce łąc^ 
nika zajmują słówka: jest-to, są-to, to nie, to. Natomiast 
u dawniejszych pisarzy napotykamy wiele przykładów z orzecz- 
nikiem rzeczowny m w 1-ym przyp., gdziebyśmy dziś użyli przyp. 6. 

§ 43. W l-ym przyp. kładzie się również orzecznik pardw- 
natoczy, t. j. połączony z podmiotem zapomocą łącznika i przy- 
słówka jak, jako, jakby, jakoby, niby. 

Wyście jako góry, z któr>'ch rzeki i zdroje wy- 
tryskają; a my jako pola, które się onemi rzekami 
polewają i cliłodzą. Skarga — Są tedy obyczaje jakoby 
źródła a początki, z którycłi prawa ciec i płynąć 
mają. Bazylik. — Pomyślenie jest jako ziarno, przy- 
zwolenie na uczynek jako źdźbło, a kłos z owocem 

8 




34 

jest popełnienie uczynku. Skarga. — Żona moja od 
niespań i troski była jak bursztyn. Slow. — Chart 
bez ogona jest jak szlachcic bez urzędu. Mirk. — 
Stara prawda jest jak stare wino. Korzeń, —Przy 
urodzeniu człowiek jest jako piana, po urodzeniu 
jako bańka. Rej. — Ćwiczenie przy rozumie jest j a k o- 
by nadobne kwiecie na dobrym szczepie. 7?<?/.— Jestem 

dla ludzi jako ptak złowrogi. Mick. 

. 

Uwaga. Orzecznik porównawczy wyraża się nie- 
kiedy przez wyrażenie przyimkowe nakształt z 2 przyp. 

Mądrość świecka jest nakształt błędnego 
ognika. Jf/rfc. Świat był nakształt gmachu skle- 
pionego, a nielx> nakształt sklepu ruchomego, 
księżyc jak okno, którędy dzień schodzi. J/ic/c. 

§ 44. Orzecznik w 6-ym przyp. oznacza stan lub przymiot nie- 
*taly^ przygodny, niezupełnie właściwie przypisywany podmiotowi, 
niezupełnie mu odpowiedni. 

Szczególnie kładzie się orzecznik w 6-ym przyp.: 

1) Jeżeli oznacza rodzaj lub klasę^ do której należy podmiot, 
albo jeżeli chcemy powiedzieć, że podmiot nie jest jedynym^ lecz 
i>1ko jednym z przedmiotów, które obejmuje pojęcie orzecznika. 
Licznik jest znaczy tu tyle, co jest jednym z nich,, na- 
leży do nich. Np. Wróbel jest ptakiem ^ jest jednym z ptaków 
- należy do ptaków. — Dąb jest drzewem =-= jest jednym z drzew == 
należy do drzew. 

Pochlebstwo kłamstwem jest. Korzeń. — Woźny 

j jest posłem prawa. Mick. — Dostatek też i pycha wielką 

jest niezgod przyczyną. Skarga. — Właśnie podnie- 

' sienie materjalnego bytu jest potężną pobudką umy- 

\ słowcgo przebudzenia. Kremer, 

I 2) Jeżeli orzecznik prz^^sądza się podmiotowi nie bezwarun- 

I kowo, lecz z pewnym zastrzeżeniem lub w szczególnych okolicznościach, 
\ Często dodaje się do niego 3. przyp. lub przyimek d 1 a z 2. przyp, 
w celu oznaczenia osoby, dla której podmiot tna zpiarzenie, wyrażone 
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orzecznikiem; albo teź okoUcznoi^c czasu lub miejsca, wśród której 
jedynie orzecznik może być [ . /.ysądzony podmiotowi. Łącznik 
jest znaczy tu tyle, co=-wirt znaczenie czego. 

Sama obrona zapłatą tobie jest- Skarga. — 
Tobie jezioro łożem, a cłimura sukienką. Slow. 

# 

Świat teraz pustynią dla starej matki. Slow.— 
Matką mi przeszłość, a piastunką życie. Krasz. — 
Nieszczęściem jemu najmilsza niewola. Brodź, — 
Domem był dla mnie obóz. Korzeń. — Bądź d 1 a 
zwierząt człowiekiem, a dla ludzi duchem. 
Mick. — Jesteś mi bratem, przyjacielem, nie 
sługą. Krass. — On głową w radzie, prawą ręką 
w b o j u. Afick. — (Stawiński) był kopaczem złota 
w A u s t a 1 j i, p o s z u k i w ac z e m djamentów w A f ry- 
ce, strzelcem rządowym w Indjacli Wscliod- 
nicti. Sienk. 

3) W bardzo podobnym znaczeniu kładzie się orzecznik 
rzeczowny w 6. przyp., jeśli jest przysądzony podmiotowi nie w zwy- 
czajnym, lecz w przenośnym znaczeniu^ albo jeśli cłicemy wyrazić, 
w jakiej roli występuje podmiot, jaką funkcję sprawuje. Imię wła- 
sne kładzie się jako orzecznik również w 6. przyp., jeżeli nie jest 
właściwym, rzeczywistym imieniem podmiotu, lecz oznacza tylko 
rolę, jaką odgrywa podmiot . 

Piękne przyrodzenie jest formą, tłem, materją, 
a duszą natcłinienie. Mick. — Sami królowie i pano- 
wie prawem swoim poddanym byli. Skarga. — On 
był i duszy jego spowiednikiem, on był i serca 
jego powiernikiem. Mick. — Bajka jest dzieckiem 
Wscłiodu. Ty szyn. — Zdradą jest litość twoja. Korzeń. 
Błędem jest nasza prawda, grzectiem nasza cnota. 
Korzeń. — Każda wiara jest pociecłią i podporą 
cierpiącego. Korzeń. — Jego przyjaźń jest obłudą. 
Korzeń. — Przypadek jest ojcem ważnycłi odkryć. 
Korzeń. — Przed Bogiem cłięć jest zbrodnią, uczyndc 
jest tylko przydatkiem. Korzeń. — Buławą j^o 
był prosty krzyż drewniany, Krasz. — Powolność t)ył|| 
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tu mądrością. Korzeń. — Natura macochą jemu 
nie była. Oóm. — On sam był i szyprem i panem 
i posłem, flisem i wiosłem, iflo^i. — Zygmunt 
Kainem był dla Baltazara, d^a kraju swego jest Ju- 
daszem. KcTzen. — 

Jeżeli ten sam rzeczownik jest podmiotem i orzecznikiem 



Krew— krwią, a służba —służbą. Sienk. — 

5) Jeżeli łącznik być jest postawiony w bezokoliczniku (po 

siowadi cłicę, mogę, muszę itp.) 

6) Zresztą kładziemy dziś orzecznik rzeczowny w 6. przyp. 
i w takicti razacłi, gdzieby dawniej użyto 1. przyp., byleby nie 
było w zdaniu to jest all>o jestto. 

Nie jestem planetą z łaski Bożej, ja jestem k o- 
bietą. Mick. — Byłam ubogą sierotą. Mick. — 
Grzeczność nie jest nauką łatwą ani małą. Mick. 

§ 45. Nareszcie kładzie się w 6. przyp. orzecznik skułkomj. 

Orzecznik skutkowy wyraża taki stan podmiotu, którj' powsta- 
je dopiero wskutek czynności, wyrażonej przez czasownik. Takie 
czasowniki są nietylko łącznikiem, lecz zarazem zawierają pewną 
treść, niezupełną jednak bez orzecznika skutkowego* 

Orzecznik skutkowy w 6. przyp. dodaje się do czasowników; 
stać się, zostać, pozostać: zdawać się, okazać się: 
zwać się, nazywać się, tytułować się; urodzić się: 
ortz po następujących biernych: być nazywanym, przezy- 
wanym, ochrzczonym; być obranym, mianowanym, 
ogłoszonym, obwołanym, okrzykniętym. 

Smutek smutkiem zostanie. Mick. — Ogro- 
dniczka dziewczynką zdawała się matą. Mick. — 
Uczniami się mojemi nie zowcie. Skarga. — Teraz 
wszystko niebezpieczeństwem mi się wydaje. 
Tańska, — Panem się nikt nie rodzi* Szymon. — 

Uwaga I. Przy. słowach zwać się, nazywać 
się orzecznik skutkowy kładzie się w 1. przyp., jeśli 
nim jest imię własne. 




*i^ ■■ <^l ^ 
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Nazywam się H r e c z e c h a. ilick, — Lecz on zwał 
się R ę b a j ł o. Mick. — Ta karczma Rzym się nazywa. 
Mick. 

Uwaga 2. Przy czasowniku biernym jestem 
obrany orzecznik skutkowy może być wyrażony także 
zapomocą przyimka na z 4. przyp.; przy czasowniku 
wyjść (na co) zawsze się tak wyraża; a przy sło- 
wach: uważać się, poczytywać się, uchodzić, 
wyraża się zawsze przez przyimek za z 4. przyp. 

§ 46. Jak widzieliśmy, orzecznik rzeczowny niezawsze /ya- 
dza się z podmiotem w przypadku. W liczbie zwykle się zgadza, 
a nie zgadza się wtenczas, jeżeli 1) po podmiocie mnogoUczebnym 
następuje jako orzecznik imię zbiorowe; n. p. Rzymianie byli 
narodem walecznym; ?) jeżeli podmiot mnogoliczebny wyraźnie 
się przedstawia jako jedneść pod pewnym względem; n. p. Dwaj 
przyjaciele są jedną duszą w dwóch ciałach. — Wy jeste- 
ście solą ziemi. — Jesteście jednym rycerzem, mścicielem. 
Słoia. 

§ 47. Co się tyczy rodzaju^ to w nim orzecznik rzeczowny 
zgadza się z podmiotem tylko wtenczas, jeżeli jest imieniem żywo- 
tnym ruchomym {substantiunm mobile) ^ t. }. jeżeli posiada osobne 
końcówki dla rodzaju męskiego i żeńskiego; po podmiocie niiakim^ 
nieżywotnym w tym razie następuje orzecznik męski. Np. Bocian 
jest zwiastunem, jaskółka zwiastunką, cieple słonko 
zwiastunem wiosiny.— Małe dziewczę było przewodnicz- 
ką ociemniałego. 

Lecz rzeczowniki nieruchome, t. j. nie posiadające dwóch ró- 
żnych końcówek dla rodzaju męskiego i żeńskiego, nie potrzetHiją 
się zgadzać z podmiotem w rodzaju. Xp. Jaskółka jest .pta- 
kiem przelotnym. 

Przymus jest królem dojrzałego wieku. Karten. 
Ten dym strasznego zwiastunem wybuchu. Miók. — 
Zgoda z sumnieniem— to jest przyjaciółka całego 
życia. Jfbr^e/i. — Wasza mądra rada niecłi ocłimi* 
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s trzy nią będzie mojej woli. Korzeń. — Rozpacz 
grzechem jest i matką zbrodni. Korzeń. — Ra- 
dość jest boskim darem. Korzeń. 

Uwaga. Z podmiotem to orzecznik nie zgadza 
się ani w liczbie, ani w rodzaju. — Orzeczniki kto, co, 
kim, czym używają się zarówno przy podmiocie mno* 
goliczebnym, jak przy pojedyńczoliczebnym. 

§ 48. W zastępstwie rzeczownika może być orzecznikiem 
także bezokciicru jk czasownika, lecz ^'Iko wtenczas, gdy podmio- 
tem również jest bezokolicznik albo zaimek wskazujący rodź. nij* 
to. Orzecznik bezokolicznikowy zwykle łączy się z podmiotem 
przez łącznik jest-to, a przecząco przez: nie jestto, to nie. 

Marzyco przeszłości, czerpać słodycz z prze- 
szłego szczęścia — jesttobrać pi ocent od kapitału, 
złożonego w sercu własnym. /. Chodźko. — Pisać do- 
brze — nie jestto jeszcze pisać wymownie. Sniad. — 
Tak ją zagrabić, dotknąć ją zbrojną ręką — było- 
by ją zabić. Mick. — Było to dorzucić procłiu do 
ognia. Sienk. 

2. Orzecznik przymiotny. 

§ 49. Orzecznik przymiotny (t. j. przymiotnik, liczebnik po- 
rządkowy, imiesłów, zaimek przymiotny) na pyt. jaki, który, 
czyj jest podmiot? zgadza się z podmiotem w przypadku {pierw- 
szym) I liczbie, a oprócz tego w 1. poj. w rodzaju^ w 1. mn. w for- 
mie {osobotcej lub rzeczowej). 

Tu las był rzadszy. Mick. — Dobra była ra- 
da. Mick. — Pogoda była prześliczna, czas ranny. 
Mick. — Noc była widna. Sie^ik, — Dobre jest 
i wielce cliwalebne stałe rozłożenie czasu. Krasicki. 
Wyście krzepcy i zdrowi. Mick. — Takie jest 
życie, taka piosnka nasza. Mick. — Wy moi, wieniec 
mój. Mick. — Wioska jest twoja. Krasicki. — Noce 
były cłiłodne. Krasz. — Wiek człowieka krótki, 
dni jego wątłe i niepewne. Korzeń. — Dzielne 
było natarcie. Malcz. 
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Uwaga I. Jeśli podmiotem jest imię własne, obja- 
śnione imieniem pospolitym innego rodzaju, to orzecznik 
przymiotny zgadzsL się z imieniem pospolitym. (Tak 
sarno i orzeczenie słowne, oraz łącznik). N. p. Miasto 
W r o c ł a w jest piękne. — Rzeka Ren jest piękna. 

• • 

Uwaga 2. Stopień najwyższy przymiotnika w po- 
łączeniu z określeniem przyimkowym, składającym się 
z imienia w 2. przyp. z przyimkiem i, zgadza się w ro- 
dza/u albo z podmiotem, albo z domyślnym rzeczow-ni- 
kiem orzeczenia, który należy uzupełnić z określenia 
przyimkowego. N. p: Ren jest n a j p ię k n i e j s z y lub 
najpiękniejsza (dom. rzeka) z rzek środkowej 
Europy. 

Uwaga 3. Jeśli podmiotem jest część mowy nie- 
odmienna, zdanie^ wyraz lub dźwięk^ wzięty rzeczownie, 
to orzeczenie kładzie się w rodzaju nijakim. 

Uwaga 4. Niegdyś orzecznik przymiotny użjrwał 
się w formie niezłożonej^ co przy niektórycłi przymiotni- 
kach jeszcze się napotyka. 

Albom-ci ja pijan, albo ślep, albo wy łżecie 
Gói'n. — Polak m ą d r po szkodzie. Kochan. — Bigos 
już gotów. Mick. — Wszystko już go to w. o. Korzeń, 

§ 50. Stawianie orzecznika przymiotnego w przyp. 6., za- 
miast pierwszego, wogóle jest błędne. Uchodzi to tylko niekiedy, 
mianowicie: 

1) Jeżeli przy prz> miotniku łatwo się domyślić opuszczonego 
rzeczownika. 

Imię matki od lat najmłodszych było dla mnie 
świętym (dom. imieniem). Brodź. — W jednym tyl- 
ko punkcie była surową i nieubłaganą (dom. ko- 

_ _ • 

bietą). Korzeń. — Strata nasza jest równą, ale nie- 
równe siły. Korzeń. 

2) Jeżeli łącznik być stoi w bezokoliczniku (przy słowach 
chcę, mogę, muszę, mam, powinienem i t. p.) 

I satyra nie ma być zbyt jasną. Krasicki. — 
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3) Orzecznik przymiotny skutkowy po słowach stawać się, 
robić się, czynić się, wyglądać, zdawać się, zwać się 
i L p. (ob. § 45.) kładzie sie zarówno w 6., jak w 1. przyp; 
w L mn. przypadek 6. w tym razie prawie wcale się nie używa. 

Krzyże stały się jeszcze bledsze. Sienk. — 
Bór stał się czarnyi tajemniczy. Sienk. — Zno- 
wu na wszystko stawał się nieczuły. Mirk. — 
T3'mczasem noc stała się jeszcze ciemniejszą. 
Sienk. — Powietrze uczyniło się duszn e.Sie^ik. — 
Ciżba czyniła się coraz większa. Sienk. — Kraj 
coraz się stawał dzikszym, piękniejszym, Krasz. 
Są autorowie, których dzieła prędko stają się nie- 
zrozumiałe lub niesmaczne. Krasz. — Własne 
mieszkanie wydało mu się czcze. Sie^ik. — Jak 
pysznym mi się zdawał, jak pięknym świat ca- 
ły. A. Fredro. — Taka grzeczność modna zda mi się 
kupiecka. Mick. — Sląd biali wyglądają, jak 
czyścowe dusze. Mick* 

% 51. Jeśli podmiotem zdania jest bezokolicznik, to orzecznik 
przymiotny kładzie się albo w rodź. żeń. I. poj., z domyślnym 
lub wyraźnym rzeczownikiem rzecz lub sprawa, albo też 
przyjmuje formę przysłówka. (Przysłówek na -o, pierwotnie przy- 
miotnik rodzaju nijakiego w formie niezłożonej, pociągnął tu także 
za sobą prz>'słówki na- e i - ej; ob- §. 30). Tylko imiesłowy na-c y, 
które nic są zdolne tworzyć przysłówków na -o, kładą się po l)ez- 
okoUczniku w 1. przyp. rodź. nij. 

Chwalebnarzecz jest nagradzać zasługi. Krasie. 
Wyżła rzecz tropić, bernardyńska kwestować, 

f amojarzecz kropić. J/irAr.— Babska rzecz narze- 

•kać. Mick. — Miło jest znaleść piękną duszę w mło- 
dj'm człowieku, milej jeszcze taką w nim utrzymać, 
ale najmilej uratować zepsutą. -Bror//.— W środek ta- 
rasu zajrzeć straszno. Mick, — Źle człowiekowi znać 

f swe przeznaczenie. Korzeń. — Pięknie jest być nie- 

wolnikiem słowa. Brodź. 
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§. 52. Zamiast orzecznika przymiotnego używa się niekiedy: 

1) Tak zwany dopełniacz whisnosdowy, t. j. rzeczownik wraz 
z przymiotnikiem lub zaimkiem w 2. przyp. N. p- Był on wyso- 
kiego wzrostu --= wysoki. 

Był Kołłątaj wzrostu nadobnego, ale nie 
przerosłego, twarzy białej, okrągłej, czoła 
wysokiego, nosa równego u wierzcłiu I o krą- 
gła w eg o, oczu i włosów czarnycłi, brwi do- 
brze okrytych i t. d. Sniadecki. — Sprawa jest wiel- 
kiej wagi. Korzeń. (= bardzo ważna). 

2) Oheilenie przyimkowe t. j. rzeczownik z przyimkiem. Np. 
Ten stół jest z marmuru ---- marmurowy. 

Broń też była wcale nie do kalibru. /. Oiodźko. — 
(^ '- niedobrana). — Jako nauka sama, tak ci ludzie, któ- 
rzy się nią parają, są u mnie w wielkiej czci i po- 
wadze. Górju (--czczeni i poważani). Księciu było 
to nie w s m a k. Sienk. — To mi nic p o sercu. Sienk. 



B. Drugorzędne członki zdania. _.-/ 

§. 53. Drugorzędne członki zdania dzielą się: 

1) na okre^^lenia rzeczotcnika^ 

2) na określenia czasownika i przymiotnika^ 

3) na dopełnienia. 

Uwaga. Nietylko podmiot i orzeczenie, lecz i ka- 
żdy drugorzędny członek zdania może mieć przy sobie 
również swoje określenie lub dopełnienie. 

I. Określenia rzeczownika. 

§. 54. Każdy objainiający dodatek, dodany do rzeczownika, 
nazywamy jego okresletiiem. 

Określenie rzeczownika {ałtributum) odpowiada na pytania: 
jaki? który? czyj? ile? 

Określenie rzeczownika może być: 1) przymiotne^ 2) ret* 
czowne. 
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a) Określenie przymiotne. 

§. 55. Określeniem przymiotnym czyli przy dawką [przymiotną 
okreilającą naz>'\vamy priytnioinik, zaimek^ liczebnik lub imiesłów^ 
dodany do rzeczonnika, jako dodatek objaśniający. 

^^^-^i Synyda^ obejmowała v4awne mie jsca 
i zgliszcza swe świąteczne. Krasz. -^ Praca iTm y • 
słowa jest najsłodszym na ziemi zajęciem. Krasz. 
Przydrożne lipy d ł u g i e ścielą cienie. Brodź. — Nio- 
są sieroty uronione kłosy. Brndz. — Tam sobole 
ogony i srebrzyste zasłony. J/iVt.— Trzej -to rj'- 
cerze jadą wzdłuż parowa. Mick. — Na dwory pań- 
skie jecłiał szlacłicic młody. Mick. — Rozbierał my- 
ślą wszystkie dzisiejsze wypadki. Mick. 

§ 56. Przydawka przymiotną zgadza się z określanym rze- 
czownikiem w liczbie i przypadku^ a oprócz tego w L poj. w ro- 
dzafu, w I. mn. w formie {osobowej albo rzeczoicej). Mówimy n. p- 
Ten mój nowy kwitnący sad; jedna nasza dobra są- 
siadka; czyje zasiane pole; tego mojego nowego kwit- 
nącego sadu i t p. 

Mówimy dalej: Ci nasi dobrzy pracujący sąsiedzi 
(cłiłopiy gospodarze, towarzysze), lecz: te nasze dobre pracu- 
jące cłiłopy (gospodynie, woły, maszyny). 

Uwaga. Które rzeczowniki mogą tworzyć formę 
osobową w I. przyp. I. mn., ob. § 35. u w. 1. 

§ 57. Wyjątek co do zgody stanowią liczebniki nieoznaczone 
i liczebniki cłótcne oznaczone^ poczynaiąc oti o, oraz liczebniki 
zbiorowe, dwoje, troje i t. d., które w 2. i 4. przyp. nie zgadza- 
ją się z rzeczownikiem, gdyż w tych przypadkach rzeczownik kła- 
dzie się po nich stale w przyp. 2; n. p. pięć (sześć, kilka, wiele) 
stolóu', książek, dzieci. 

Uwaga I Ponieważ liczebniki takie w funkcji 
podmiotu używają się w 4. przyp. (ob. § 33), to za 
przyp. 1. uważać można tylko orzeczenie w takich zda- 
niach: To są pięć przykazań kościelnych. To byli 
pięć braci śpiących i t. p. 
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Uwaga 2. Liczebniki: jeden, dwa, trzy, czte- 
ry, oboje zgadzają się zawsze z określanym i^zeczow- 
nikiem w rodzaju, prz3'padku i liczbie; tylko niekiedy, 
jeśli rzeczownik poprzedza^ kładzie się w przyp. 2. 

Uwaga 3. W przyp. 2, 3, 6 i 7 >vszystkie liczeb- 
niki (oprócz zbiorowych) odmieniają się zgodnie z rze- 
czownikiem, o ile naturalnie mogą się odmieniać. Mó- 
wimy więc: ojciec pięciu synów; dałem tym 
pięciu siostrom; z pięcioma (pięciu), wielo- 
ma (wielu) książkami i t d. 

Uwaga 4. Liczebniki zbiorowe dwoje, troje, 
czworo i t d. tylko w przyp. 3. i 7. odmieniają się 
zgodnie z rzeczownikiem; w łnn3'ch przyp. rzeczownik 
dodaje się w 2. przyp. 

Przykłady. . Biada ! C yknęło Xi^l k a dzikich g ł o- 
.^w. Mick. Dość łez widziały te rodzinne ścia- 
ny.. Korzeń. ^Więt się zalecało stolnikównie i s złach-, 
ty i pan ią't niemało. Mick, Tyle się już drogi 
odbyło. Krasz. Jeszcze pierś moja dosyć sił znaj- 
duje. Kwzeiu Zbójców było dwunastu. Mick. 
Dwanaście krzeseł koło tronu stoi. dwunastu 
sędzio w, każdy w czarnej zbroi. Mick. Dwanaście 
mieczów podnieśli do góry. Mick. Sześciu ludzi 
czeladzi dobrano co najtęższych ' i pewnych. Krasz. 
Sto białych płaszczów powiewa za stołem. Mick, 
Patrzę: aliści dwoje zwierząt siedzi. Ti-etnb. 
W środku oddziału szły cztery wielbłądy. Sienk. 

Uwaga. 6. Przyczyną, dlaczego pó liczebnikach 
pięć, sześć i t. d. kładziemy 2. przyp., jest ta oko- 
liczność, że liczebniki te były pierwotnie rzeczownikami 
rodzaju żeń. (i odmieniały się jak sieć), jak tego do- 
wodzą formy zdrobniałe piątka, szóstka i t. d. Li- 
czebniki zbiorowe poniekąd i podziśdzień zachowały 
charakter rzeczowników rodź. nij. Liczebniki nieozna- 
czone poszła' za analogją oznaczonych; zresztą niektóre 
z nich same z pochodzenia są rzeczownikami (np. trochę). 

V 
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§ 58. Drugi wyjątek z prawidła o zgodzie przydawki przy- 
miotnej stanowią przymiotniki, połączone z zaimkami rzeczowemi 
rodź. nij. c o, coś, nic. Przy tych bowiem zaimkach, położonych 
w przypadku 1. i 4., przymiotnik kładzie się w 2. przyp.; np. co 
nowego; coś pięknego; nic dobrego. W innych zaś przy- 
padkach (oprócz 1. i 4.) przymiotnik odmienia się zgodnie z zaim- 
kiem; np. On nie ufa niczemu nowemu; pragnienie czegoś 
nowego; o niczym pożytecznym nie myśli. 

Tej nocy coś okropnego stanie się. Słoto. 
Coś się tam uidać bezbożnego stało. Korzeń. Nie 
było nic pomiędzy nami wspólnego. Sienk. 

m 

Uwaga: Nieodmienne przydawki przymiotne są: 
lada, byle, co za. 

§ 59. Przydawka przymiołna okollcznoScIowa-— jestto przymiotnik, 
liczebnik lub imiesłów, zgadzający się wprawdzie z rzeczownikiem 
w rodzaju, przypadku i liczbie, lecz łączący się bezpośrednio nie 
z nim, ale z czasownikiem^ określając, w jakim stanie lub usposo- 
biefiiu osoby lub rzeczy czynność czasownika się odbywa. 

Przydawka przymiotna okolicznościowa zgadza się: 

1) albo z podmiotem przy słowach przechodnich i nieprze- 
diodnich; np. Ojciec leży chory. — Brat idzie smutny. — Uczeń 
słucha lekcji roztargniony. 

2) albo z dopełnieniem przy słowach przechodnich; np. Po- 
zostawił jedzenie nietknięte. — Znalazłem go piszącego. 

Przy waszym pługu chodziłbym spokojny. Brodź. 
Smutny siedzisz i mówisz tak mało. Brodź. — Na ko- 
lanach ciotki zadyszana siadła. Mick. — Wracam 
z Wieliczki zdumiona. Tamka.— Zajeżdżam smu- 
tny, zmartwiony i ze strachem w duszy. Siefik. — 
Herbata czekała gotowa w drugim pokoju. Sienk. — 
Rymwid pewnie nie przyjdzie ostatni. Mick. — Cała 
drużyna siedzi zadumana. Brodź. — Ona-to węże cza- 
rodziejskie pieśnią zaczarowane trzyma i spokój- 
ne. Slow. 
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Uwaga. Zamiast przyp. 1. lub 4., przydawka oko- 
licznościowa i<ladzie się niekiedy w przyp. 6. 

Ty (mądrości) śmierci nigdy się nic boisz, bez- 
pieczną, nieodmienną,' niepożytą stoisz. Kochan. 
Modlitwa gorliwszą i gorętszą wyr}'wała się z ust 
spiekłych. Krasz. 

m 

§ 60. Podobnie jak prz^-dawka, łączj' się z i^zeczownikiem 
na zasadzie zgody także i dopowiedzenie. 

Dopowiedzenie przymiołne określające jest skrótem całego zda- 
nia określającego (i dlatego oddziela się z obydwoi stron prze« 
cinkami). Np. Każda kobieta, tytułem matki ozdobiona, 
( =-= k t ó r a tytułem matki jest ozdobiona) ma odemnie jakąś część 
miłości synowskiej. Brodź. 

§ 61. Dopowiedzenie przymiotne odróżnia się od przydawki 
przymiotncj tym, że: 

i) kładzie się zawsze po rzeczowniku; 

2) łatwo daje się zamienić na całe zdanie z zaimkiem wzgię^ 
dnym który; 

3) oddziela się z obydwu stron przestankiem ghsu, (który 
na piśmie oznacza się przecinkiem): 

4) często miewa przy sobie przysłówek lub określenie przy- 
słówkowe. 

Drugie miasto, większe i gwarniejsze od 
obleganego, wyrosło na równinie. Sienk. — A tam 
cłiłop biedny z litewskiego sioła, wybladiy, tęskny/ 
idzie cłiorym krokiem. Aficft, — Mecłianizm, tak poźy- 
tecznj' wręcznycłi robotacłi, wielkie szkody 
zrządził w nauce. Mochn. — Celniejsi panowie nasi, s t a- 
rzy, młodzi, — wszj-scy w obozie. Korzeń. 

3) używa się niekiedy bez rzeczownika określanego, a wten* 
czas należy do domyślnego zaimka osobowego. 

Cóż będę czynił w tak straszliwym boju, wątły, 
niebaczny, rozdwojony wsobie? Szarzyńsku — 
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Blady, chudy, niewielkiego wzrostu, dość 
brzydkiy niedbały w ubraniu, rzadko kiedy 
miał buty bez łatki. Korgen. 

§ 62. Niekiedy napotyka się także dopowiedzenk przymiotne 
okólicrnasciowe* Jest to również skróty lecz zdania przyczynowego, 
wanuikowego i t p., w ogóle okolicznościotcego. 

Tkliwy na cierpienia ludzi, ( = ponie-' 
waż był tkliwy na c 1. ) nie miał on (Kołłątaj) w so- 
bie ani zawziętości, ani zemsty. Sniad. — Pracowity 
i uczciwy, nieraz dorabiał się grosza Sienk. 

b) Określenie rzeczowne. 

§ 63. Określenie rzeczowne (t. j. rzeczownik, określający drugi 
rzeczownik) może z rzeczownikiem określanym być w dwojakim 
stosunku formalnym: 

1) w stosunku zgody {Przyda wka rzeczowna\ 

2) w stosunku przynależności (a. Dopełniacz^ b. Określe- 
nie przyimkowe). 

i. Przydawka rzeczowna. 

§ 64. Przydawk) rzeczowne określająca nazywamy imię szczegó- 
łowne, dodane bezpośrednio do imienia ogólniejszego jako określenie 
w tym samym przypadku. 

§ 65. Prz3'dawką fzeczowną określającą najczęściej bywają 
imiotia tpłasne osobowe po imienin pospolitym, oznaczającym tytuł, 
Han, pokrewieństwo — albo imiona własne gieograflczne^ astrono- 
miczne i t p., położone po takimże imieniu pospolitym — albo imię 
yatunkotoe, położone po imieniu ogólniejszym, rodzajowym; np. Bo- 
żek Merkury; Król Salomon; pan Wojciecłi; szewc Onu- 
fry; wiy Tomasz; ciocia Marja; miasto Warszawa; rzeka 
Wisła; góra El brus; jezioro Pejpus; planeta Mars; wąż 
boa i t p. 

Przydawka imienia własnego wyraża zwykle przezwisko lub 
przydomek albo w ogóle jakie określenie, wyróżniające jedne oso- 
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bę z pośród innych tego samego imienia; np. Bartek Prusak; Ry- 
szard Lwie-Serce; Ludwik Dziecko; Jan Chrzciciel; Fre- 
dro ojciec i t. p. 

Uwaga I. Żeby się przekonać, źe w takich połą- 
czeniach, jak: bożek Merkury, ciocia Mar ja, 
miasto Warszawa i t. p. przydawką jest imię drugie 
(własne), a rzeczownikiem określonym — pierwsze (po- 
spolite), należy postawić właściwe pytanie: k t ó r y bożek? 
która ciocia^ które miasto? a nie: który Merkury i t p. 
Podobnie nie są przydawką imiona: słowo, wyraz, 
i m i ę i t. p., położone przed innym wyrazem; np- s ł o- 
w o chwalić; imię Jezus; spółgłoska r i t. p. 
Tu również raczej drugi wyraz jest przydawką. Np. To 
słowo cnota wiele w sobie zamyka. {Kochan. — Jakie 
słowo? — a nie: jaka cnota.*) — Stąd też orzeczenie 
zgadza się zawsze z pierwszym wyrazem, jeśli takie po- 
łączenie wyrazów jest podmiotem zdania. 

Uwaga 2. Tytuł może być dodany jako przy- 
dawką do innego tytułu ogólniejszego; np. pan 
Podstoli; ksiądz prefekt; wuj proboszcz.— Przy- 
dawką rzecze wna łączy się także z zaimkami my i wy 
i kładzie się również po nich; np. my Polacy. 

Uwaga 3. Takie połączenia rzeczowników, jak 
Bóg-człowiek, należy uważać nie za przydawkę, 
lecz za rzeczownik złożony. 

§ 66. W rodzaju zgadza się przydawką rzeczowna tylko 
wtenczas z rzeczownikiem określanym, gdy nią jest rzeczownik ły^ 
wolny ruchomy (t. j. posiadający osobną końcówkę na rodzaj mę- 
ski i na rodzaj żeński, ob. § 47). Mówimy więc: król Alljert, kró- 
lowa Wiktorja i f d., ale: miasto Warszawa i t p. 

§ 67. W liczbie przydawką rzeczowna nie zgadza się z rze- 
czownikiem określanym tylko wtenczas, kiedy jednym z rzeczowni- * 
ków jest imię zbiorowe; np. panowie szlachta. ^ y^i\^ łPfUK^W^^iy M 

Jutro, rzekł, pół do piątej, przy leśnej kaplicy sta- 
wią się bracia strzelcy, wiara obławnicy. Mick. — 
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§ 68. Przydawka rzeczowna okolicznoScIowa (tak samo, jak takaż 
przydawka przymk>tna) tym się różni od przydawki rzeczownej 
określającej, że wprawdzie pod pewnym względem określa rzerzo* 
*fgmUc^ lecz bliżej się łączy z czasownikiem^ wyrażając, w jakim stanie 
lub położeniu osoby lub. rzeczy czynność czasownika się odbywa. 

Taka przydawka może należeć do rzeczownika, położonego 
w przyp. 1. albo 4., ale zwykle nie zgadza się z nim w przypadku, 
lecz kładzie się w przj^). 6.; niekiedy tylko zgadza się w przyp., 
lecz wtenczas ma przed sobą przysłówek jako. Czy przydawka 
okolicznośck>wa9 położona w 6. przyp., należy do podmiotu, czy 
do dopełnienia (w 4. przyp.)» o tym sens rozstrzyga. Np. Jeżeli 
słyszymy: Tego człowieka widziałem jeszcze dzie- 
ckienn, — to tylko z sensu zdań otaczających domyślić się można, 
czy zdanie to ma znaczyć: Tego człowieka widziałem, kiedy j a 
byłem dzieckiem, — czy: kiedy o n był dzieckiem. 

Staw się przedemną lubo snem, lubo cieniem, 
lub marą nikczemną. Kochan. — Ległem sierotą, 
powstałem tułaczem. Korzeń. — Nie jako wrogo- 
wie tu przybywamy. Sienk. 

§ 69. Od przydawki rzeczownej należy odróżniać dopowie 
dztflte rzeczo) 



Dopowiedzenie rzeczowne oheilające jest skrótem całego zda- 
nia określającego (z zaimkiem któi-y)^ w któr>'mby dopowiedzenie 
stanowiło orzeczenie. (Dlatego odgradza się przecinkami). Od 
przydawki rzeczownej różni się podobnie, jak dopowiedzenie przy- 
mk>tne od przydawki przymiotnej. <0b. § 61.)- Zwykle nie składa 
się z samego rzeczownika, lecz ma przy sobie określenie przymio- 
tne, dopełniacz albo określenie przysłówkowe. 

Ostatni stolnik, pan mój, miał takie przysłowie. 
Sfick. — Nielx)szczyk pan mój, Stolnik, pierwszy 
pan w powiecie, bogacz i fam ii j ant, miał je- 
dyne dziecię, córkę piękną jak anioł. Mick. — 
Z cymbałami, narodu swego instrumentem, 
cłiadzał niegdyś po dworacli. Mick. — Ranek, ojciec 
pracy i zdrowia, wkrótce zawita i zawst3'dzt te 
lampy. Korzeń. — Z całego rodu Maciek, prostak 
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ubogi, był najwięcej czczony. Jfick. — Franciszek, 
przedtym pieniacz, teraz alchimista, dmucha 
coraz na węgle, przy piecyku siedzi. Krasicki — 

§ 70. Dopowiedzenie rzeczowne często zamienia się na role 
z rzeczownikiem głównym, (zwykle imieniem własnym), w ten spo- 
sób, źe rzeczownik główny (bez określenia) przyjmuje pozór dopo- 
wiedzenia, kładzie się po rzeczowniku określającym (i odgradza się 
lyrzecinhnni). Do takiego pozornego dopowiedzenia można dodać 
wyraz}' objaśniające to jest. (Zamiast przecinka przed takim do- 
powiedzeniem ppzornym kładzie się też myślnik ( — ) lub dwu- 
kropek ( : ), zvv(aszcza na końcu zdania). 

Największy z poetów angielskich, Szekspir, żył 
za panowania Elżbiety. Brodź: — Dzieła człowiecze mają 
sprawcy swojego piętno : niedoskonałość. Krasicki. 
Xa wsz3'stkie rany duszy jedno jest tylko lekarstwo — 
modlitwa. Krasz. — Azaby się nie mogła naleść jaka 
inna krotochwila, nie ta ustawiczna, karty? Gihft, — 
Bliżej zaś nietoperzów siostrzyczki, ćmy, rojem wiją się. 
Mick. 

Uwaga. Że tego rodzaju jednowyrazowe dodatki 
są tylko pozornemi dopowiedzeniami, mamy dowód stąd, 
że przy zamianie na zdanie określające stają się nie 
orzeczeniem, lecz podmiotem. Np. w powyższych zda- 
niach: Szekspir był poetą, nie : poeta — Szekspirem; 
niedoskonałość jest piętnem, nie : piętno -^ niedo- 
skonałością i t. p. 

§ 71. Jednak niekiedy napotykają się rzeczywiste dopowie- 
dzenia rzeczowne jednowyrazowe po rzeczowniku określanym, a mia- 
nowicie: 

1) Jeżeli w jednym w>razie zawarta jest charakterystyka 
przedmiotu określanego. Takie dopowiedzenie różni się więc od 
przyda wki rzeczownej, położonej po rzeczowniku określanym, a wy« 
rażającej przydomek. 

Książę Heski, flegmatyk, (-który był flegma- 
tykiem) poglądał na niego^ rzucając z kubka kości o stół 
dla zabawy. Sienk. 

4 
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3) Jeżeli w nim zawarte jest porównanie, i możemy dodać 
przj-słówek j ale by (jakoby, niby). Przy zamianie na zdanie okre- 
ślające takie dopowiedzenie porównawcze staje się orzecznikiem po- 
równawczymi. (Ob. § 43). 

Do koła gmachu kościelnego cisną się przybudo- 
wane kaplice, ule, ( które są jakby ule), z których 
jak brzęki pszcs^ół dolatują glosy modlących się zakon- 
ników, pszczółek tej Bożej pasieki. Krasz. 

§ 72. Dopowiedzenie rzeczowne może określać nietylko rze- 
czownik, lecz także i lainiek; a że zaimek osobowy jako podmiot 
zwykle się opuszcza, więc często pozostaje samo dopowiedzenie, 
które jednak łatwo poznać jako takie. 

Niemka rode m Jest polką calj'm sercem. Tańska. 
(podmiot: ona). — Tułacz i żebrak na swe stare 
lata, musiałeś szukać po nieznanych stronach zimnej li- 
tości. Korzeń, (podmiot ty) — Krzew nieznany, prze- 
znaczony róść na nizinie, przeszczepiony zostałem na 
najwyższy szczyt tej ziemi. Korzeń, (podm. j a). 

§ 73. Istnieje także dopowiedzenie rzeczowne okolicznosciotce, 
jako sJn'ót całego zdania, zwykle przyczynoicego; łączy się zapo- 
mocą przysłówka j a k o i zgadza się z rzeczownikiem lub zaimkiem, 
który określa, w przypadku. 

Jako prawdziwy amator, poszedłem wcześ- 
nie i czekałem na otwarcie teatru. Korzeń. ( P o n i e* 
w a ż jestem prawdziwym amatorem = ^ b ę d ą c prawdzi- 
wym amatorem). — Jako ludzie rozsądni, umieją 
miarkować mowę i ruchy swoje. Mick, — J ako żołnierz, 
nie mógł swej stannicy bez rozkazu hetmańskiego 
opuścić. Sienk. 

Uwaga. Przydawki i dopowiedzenia okoliczno- 
ściowe (tak przymiotne, jak rzeczowne) są raczej okre- 
śleniami czasownika, niż rzeczownika. Mówimy o nich 
w tym miejscu dla wykazania ich różnicy od przydawek 
i dopowiedzeń określających. . 
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2) Dopełniacz określający. 

§ 74. Dopełniaczem określającym {genitiius attrihuthus) nazy- 
wamy drugi przypadek rzeczownika lub zaimka rzeczownego, do- 
dany do rzeczownika innego jako określenie. 

§ 75. Co do znaczenia rozróżniamy: dopełniacz ogółowy (m- 
łości i materji), d. dzierzaurzy, d. jjodmiołowi/j d. przedmiotowy, 
d. jakościowy [własnościowy), d. zawartości i d- wyjaśniający, 

§ 76. Dopełniacz ogółowy (genitiuns genernlis) wyraża pojęcie 
ogólniejsze, w którym jest zawarte pojęcie rzeczownika określanego; 
jego odmiany są: dopełniacz całości i dopełniacz materji. 

1. Dopełniacz całości (genith-us totius) oznacza całość, której 
część wyraża rzeczownik określany. Np. Koniec nosa, środek 
wiersza, początek powieści, brzeg przepaści, kraj świata, 
kraniec lasu, strona ulicy, bok sześcianu, wnętrze domu, 
wierzch (spód, tył, przód) okrętu, w głębi serca, część majątku, 
reszta pieniędzy, kawałek c łi I e b a, rozdział książki i t p. 

Uwaga. Odmianą dopełniacza całości jest rzadko 
używany dopełniacz topograficzny (gen. topographiciis); 
np. Słomniki, powiatu Miecłiowskiego, g u b e r ń j i 
kieleckiej. — Dopełniacz topograficzny można uważać 
za skrót zdania określającego, i dlatego odgradza się 
przecinkamL 

W Bialobrzyńcacli, starokonstantynowskiego po- 
wiatu, mieszkała w dawnym dziedzictwie przodków 
łirabina P.* Korzeń. 

2. Dopełniacz materji {genitiius fnatei'iae) może być: 

a) dopełniaczem materji liczonej, .mierzo)iej lub ważonej, po 
rzeczownikacłi, oznaczającycli ilość, miarę, wagę. Np. sztuka płó- 
tna, para rękawiczek, tuzin piór, kopa jaj, funt cukru, 
łokieć sukna, korzec pszenicy, garść ziemi, szklanka w o d y, 
butelka wina, fura drzewa, mila drogi. 

Tu należy także dopełniacz po rzeczownikacłi, oznaczającycli 
czas, jako miarę czynności. Np. rok służby, dzień pracy, cłiwila 
spoczynku, tydzień więzienia, godzina j a z d y. i U p. 
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Tu niech mi garstkę ziemi dłoń przyjazna rzuci. 
J£ick\ — Krążą miodu dzbany. Mick. — Para pra- 
wych przyjaciół rzadki dziw. Skarga. — Mógł wy- 
pić lipcu dwa antały. Mick. 

b) dopełniaczem materji, z której powjitala lub stp :<klaJa rzecz- 
wyrażona przez rzeczownik określany. Np. Kupa kamieni 
(»u tworzona z kamieni=^ składająca się z kamieni), stos 
drzewa, chmura kurzu, góra złota, potoki krwi, las ma- 
sztóWy tłum ludzi, stado bydła, trzoda owiec, rząd drzew, 
szereg żołnierzy, księga praw i t. p. „Namiot ciemności'*, 
.^pustynia błękit u**, .,wojsko c i e n i ó w", „morze uciec h". }fick. 
Tak samo gatunek (rodzaj) wierzby. 

Taki dopełniacz materji często może być wyrażony przez 
rzeczownik w 2. przyp. z przyimkiem z; np. góra ze złota. 

Lekkim dotknięciem ręki muskała w^ł o s ó w pukle. 
Mick. — Miotła iskier w komin leci. U". Poi. — Płoną 
stosj- ^ucjLy^h drę wek^ Mick. — Śród fali vłąJc^iL- 
miącj'ch, ^ró d_ k w i a t^w_powodzi omijam koralowe 
ostrowy ^u rzanu^ ^J//cAr. — Czy Ałlach postawił ścia- 
ną morze lodu? Mick. -r- Dalej czernią się kołem ol- 
brzymy granitu. Mick. — Świat kolory traci pod ca- 
łunem zmroku. Mick, — Tam wicher toczy kłąb śniegu 
po błoni, opodal wyje chudych psów gromada, a nad 
głowami krążą kruków stada. .Mick. — Długi tuman 
kurzu ciągnie się na drodze. Malce. — Wyrasta szara 
sosna dymu. .Mick. — Życie twoje było pasmem biedy, 
łez i głodu. Korzeń' — Potoki promieni słonecznych 
lały się z nieba. Sienk — Tuż za lasem poczynało się 
prawdziwe morze piasku. Sienk. — Nieprzeliczone stada 
koni rżały na przyległych błoniach. Sienk. 

§ 77. Dopełniacz dzierławczy ((fenitirm possessiims) oznacza 
posiadacza przedmiotu, wyrażonego przez rzeczownik określany, 
i odpowiada na pyt. czyj? Oznacza on: 

1 . Posiadanie mfitcrjalne, np. dom sąsiada, książka brata, 
^perełki Wschodu*- ( Mick.). 
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Uwaga 2. Liczebniki: jeden, dwa, trzy, czte- 
ry, oboje zgadzają się zawsze z określanym i^zeczow- 
nikiem w rodzaju, przypadku i liczbie; tylko niekiedy, 
jeśli rzeczownik poprzedza^ kładzie się w przyp. 2. 

Uwaga 3. W przyp. 2, 3, 6 i 7 >vszystkie liczeb- 
niki (oprócz zbiorowych) odmieniają się zgodnie z rze- 
czownikiem, o ile naturalnie mogą się odmieniać. Mó- 
wimy więc: ojciec pięciu synów; dałem tym 
pięciu siostrom; z pięcioma (pięciu), wielo- 
ma (wielu) książkami i t d. 

Uwaga 4. Liczebniki zbiorowe dwoje, troje, 
czworo i t. d. tylko w przyp. 3. i 7. odmieniają się 
zgodnie z rzeczownikiem; w innych przyp. rzeczownik 
dodaje się w 2. przyp. 

Przykłady. . Biad a! C yknęło Jc^i^l k a dzikich g ł o- 
.^w. Mick. Dość tez widziały te rodzinne ścia- 
ru^ Ko)'zeu.J^y\^ się zalecało stolnikównie i s złach-, 
^ty i p an ią't niemMo- * J/ict. Tyle się już drogi 
odbyło. Krasz, Jeszcze pierś moja dosyć sił znaj- 
duje. Korzeń. Zbójców było dwunastu. Mick. 
Dwanaście krzeseł koło tronu stoi. dwunastu 
sędziów, każdy w czarnej zbroi. Afick. Dwanaście 
mieczów podnieśli do gór>'. Mick. Sześciu ludzi 
czeladzi dobrano co najtęższych ' i pewnych. Krasz, 
Sto białych płaszczów powiewa za stołem. Mick. 
Patrzę: aliści dwoje zwierząt siedzi. Ti-etnb. 
W środku oddziału szły cztery wielbłądy. Sietik. 

Uwaga. 6. Przyczyną, dlaczego pó liczebnikach 
pięć, sześć i t. d. kładziemy 2. przyp., jest ta oko- 
liczność, że liczebniki te były pierwotnie rzeczownikami 
rodzaju żeń. (i odmieniały się jak sieć), jak tego do- 
wodzą formy zdrobniałe piątka, szóstka i t. d. Li- 
czebniki zbiorowe poniekąd i podziśdzień zachowały 
charakter rzeczowników rodź. nij. Liczebniki nieozna- 
czone poszły za analogją oznaczonych; zresztą niektóre 
z nich same z pochodzenia są rzeczownikami (np. trochę). 




nna^j ii iM iHi nma^ ^ i > <i . 
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§ 58. Drugi wyjątek z prawidła o zgodzie przydawki przy- 
miotnej stanowią przymiotniki, połączone z zaimkami rzeczowemi 
rodź. nij. co, coś, nic. Przy tych bowiem zaimkach, położonych 
w przypadku 1. i 4., przymiotnik kładzie się w 2. przyp.; np. co 
nowego; coś pięknego; nic dobrego. W innych zaś przy- 
padkach (oprócz 1. i 4.) przymiotnik odmienia się zgodnie z zaim- 
kiem; np. On nie ufa niczemunowemu; pragnienie czegoś 
nowego; o niczym pożytecznym nie myśli. 

Tej nocy coś okropnego stanie się. Slow, 
Coś się tam widać bezbożnego stało. Korzeń. Nie 
było nic pomiędzy nami wspólnego. Sienk. 

Uwaga: Nieodmienne przydawki przymiotne są: 
lada, byle, co za. 

§ 59. Przydawka przymiotna okolicznoiciowa— jestto przymiotnik, 
liczebnik lub imiesłów, zgadzający się wprawdzie z rzeczownikiem 
w rodzaju, przypadku i liczbie, lecz łączący się bezpośrednio nie 
z nim^ ale z czarownikiem^ określając, w jakim słanie lub usposo- 
bieniu osoby lub rzeczy czynność czasownika się odbywa. 

Przydawka przymiotna okolicznościowa zgadza się: 

1) albo z podmiotem przy słowach przechodnich i nieprze- 
cliodnich; np. Ojciec leży chory. — Brat idzie smutny. — Uczeń 
słucha lekcji roztargniony. 

2) albo z dopełnieniem przy słowach przechodnich; np. Po- 
zostav\ił jedzenie nietknięte. — Znalazłem go piszącego. 

Przy waszym pługu chodziłbym spokojny. Brodź. 
Smutny siedzisz i mówisz tak mało. Brodź. — Na ko- 
lanach ciotki zadyszana siadła. Mick. — Wracam 
z Wieliczki zdumiona. Tańska. — Zajeżdżam smu- 
tny, zmartwiony i ze strachem w duszy. Sienk. — 
Herbata czekała gotowa w drugim pokoju. Sienk. — 
Ry mwid pewnie nie przyjdzie ostatni. Mick. — Cała 
drużyna siedzi zadumana. Brodź, — Ona-to węże cza- 
rodziejskie pieśnią zaczarowane trzyma i spokoj- 
ne. Slow. 
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Uwaga. Zamiast przyp. 1. lub 4., przydawka oko- 
licznościowa ivładzie się niekiedy w przyp. 6. 

Ty (mądrości) śmierci nigdy się nie boisz, bez- 
pieczną, nieodmienną,' niepożytą stoisz. Kochan. 
Modlitwa gorliwszą i gorętszą wyrywała się z ust 
spiekłych. Krasz. 

§ 60. Podobnie jak przydawka, łączj' się z rzeczownikiem 
na zasadzie zgody także i dopowiedzenie. 

Dopowiedzenie przymlotne okreilające jest skrótetn całego zda- 
nia określającego (i dlatego oddziela się z obydwu stron prze* 
cinkami). Np. Każda kobieta, tytułem matki ozdobiona, 
( = k t ó r a tytułem matki jest ozdobiona) ma odemnie jakąś część 
miłości synowskiej. Brodę. 

§ 61. Dopowiedzenie przymiotne odróżnia się od przydawki 
przymiotnej t>'^m, źe: 

1) kładzie się zawsze po rzeczowniku; 

2) łatwo daje się zamienić na całe zdanie z zaimkiem wzglę^ 
dnym który; 

3) oddziela się z obydwu stron przestankiem głosu^ (który 
na piśmie oznacza się przecinkiem): 

4) często miewa przy sobie przysłówek lub określenie przy- 
słówkowe. 

Drugie miasto, większe i gwarni ej sze od 
obleganego, wyrosło na równinie. Stenk. — A tam 
cłiłop biedny z litewskiego sioła, wy bladły, tęskny/ 
idzie cłiorym krokiem. Mick. — Meclianizm, tak poży- 
teczny wręcznycli robotacli, wielkie szkody 
zrządził w nauce. Afochn. — Celniejsi panowie nasi, s ta- 
rzy, młodzi, — wszyscy w obozie. Korzeń. 

5) używa się niekiedy bez rzeczownika określanego, a wten- 
czas należy do domyślnego zaimka osobowego. 

Cóż będę czynił w tak straszliwym boju, wątły, 
niebaczny, rozdwojony wsobie? Szarzynsku — 
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Blady, chudy, niewielkiego wzrostu, dość 
brzydki, niedbały w ubraniu, rzadko kiedy 
miał buty bez łatki. Korzeń. 

§ 62. Niekiedy napotyka się także dopowiedzenie przymioine 
okolicznościowe. Jest to również skróty lecz zdania przyczynowego, 
waruPikowego i t p., w ogóle okolicznościowego. 

m 

Tkliwy na cierpienia * ludzi, ( = ponie-' 
waż był tkliwy na c. 1. ) nie miał on (Kołłątaj) w so- 
bie ani zawziętości, ani zemsty. Sniad. — Pracowity 
i uczciwy, nieraz dorabiał się grosza Sienk. 

b) Okreilenie rzeczowne. 

§ 63. Określenie rzeczowne (t. j. rzeczownik, określający drugi 
rzeczownik) może z rzeczownikiem określanym być w dwojakim 
stosunku formalnym: 

1) w stosunku zyody {Przydawka rzeczowna\ 

2) w stosunku przynależności (a. Dopełniacz^ b. Określe- 
nie przyimkowe). 

I. Przydawka rzeczowna. 

§ 64. Przydawka rzeczowne okreilając) nazywamy imię szczegó- 
łowize^ dodane bezpośrednio do imienia ogólniejszego jako określenie 
w tym samym przypadku. 

§ 65. Prz3'dawką fzeczowną określającą najczęściej bywają 
imiona tdasne osobowe po imienin pospolitym, oznaczającym tytuł, 
stan, pokrewieństwo — albo imiona własne gieograflczne^ astrono- 
miczne i t p., położone po takimże imieniu pospolitym — albo imię 
gfitinikofce, położone po imieniu ogólniejszym, rodzajowym; np. Bo- 
żek Merkury; Król Salomon; pan Wojciech; szewc Onu- 
fry; wiy Tomasz; ciocia Marja; miasto Warszawa; rzeka 
Wisła; góra Elbrus; jezioro Pejpus; planeta Mars; wąż 
boa i t p. 

Przydawka imienia własnego wyraża zwykle przezwisko lub 
przydomek albo w ogóle jakie określenie, wyróżniające jedne oso* 
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bę z pośród innych tego samego imienia; np. Bartek Prusak; Ry- 
szard L w i e - S e r c e; Ludwik Dziecko; Jan Chrzciciel; Fre- 
dro ojciec i t. p. 

Uwaga I. Żeby się przekonać, że w takich połą- 
czeniachr jak: bożek Merkury, ciocia Marja, 
miasto Warszawa i t. p. przydawką jest imię drugie 
(własne), a rzeczownikiem określonym — pierwsze (po- 
spolite), należ}' postawić właściwe pytanie: który bożek? 
która ciocia' które miasto? a nie: który Merkury i t p. 
Podobnie nie są przydawką imiona: słowo, wyraz, 
imię i t. p., położone przed innym wyrazem; np. sło- 
wo chwalić; imię Jezus; spółgłoska r i t. p. 
Tu również raczej drugi wyraz jest prz^Mawką. Np. To 
słowo cnota wiele w sobie zamyka. {Kochan, — Jakie 
słowo? — a nie: jaka cnota?) — Stąd też orzeczenie 
zgadza się zawsze z pierwszym wyrazem, jeśli takie po- 
łączenie wyrazów jest podmiotem zdania. 

Uwaga 2. Tytuł może być dodany jako przy- 
dawką do innego tytułu ogólniejszego; np. pan 
Podstoli; ksiądz prefekt; wuj proboszcz.— Przy- 
dawką rzeczcwna łączy się także z zaimkami my i wy 
i kładzie się również po nich; np. my Polacy. 

Uwaga 3. Takie połączenia rzeczowników, jak 
Bóg-człowiek, należy uważać nie za przydawkę, 
lecz za rzeczownik złożony. 

§ 66. W rodzaju zgadza się przydawką rzeczowna tylko 
wtenczas z rzeczownikiem określanym, gdy nią jest rzeczownik iy- 
woiny ruchomy (t. j. posiadający osobną końcówkę na rodzaj mę- 
ski i na rodzaj żeński, ob. § 47). Mówimy więc: król All>ert, kró- 
lowa Wiktorja i f d., ale: miasto Warszawa i t p. 

§ 67. W liczbie przydawką rzeczowna nie zgadza się z rze- 
czownikiem określanym tylko wtenczas, kiedy jednym z rzeczowni- ' 
ków jest imię zbiorowe; np. panowie szlachta. ^ ^y^/^^ pdiU^^i/ M 

Jutro, rzekł, pół do piątej, przy leśnej kaplicy sta- 
wią się bracia strzelcy, wiara obławnicy. Mich. — 
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§ 68. Przydawka rzeczowna okolicznoiciowa (tak samo, jak takaż 
przydawka przymk>tna) tym się różni od przydawki rzeczownej 
określającej, że w^prawdzie pod pewnym względem określa rzerzo* 
'wnik, lecz bliżej się łączy z czasownikiem^ wyrażając, w jakim stanie 
lub położeniu osoby lub rzeczy czynność czasownika się odbywa. 

Taka przydawka może należeć do rzeczownika, położonego 
w przyp. 1. albo 4., ale zwykle nie zgadza się z nim w przypadku, 
lecz kładzie się w prz^T). 6.; niekiedy tylko zgadza się w przyp., 
lecz wtenczas ma przed sobą przysłówek jako. Czy przydawka 
okolicznościowa, położona w 6. przyp., należ}' do podmiotu, czy 
do dopełnienia (w 4. przyp), o tym sens rozstrzyga. Np. Jeżeli 
słyszym}*: Tego człowieka widziałem jeszcze dzie- 
ckiem, — to tylko z sensu zdań otaczającycłi domyślić się można, 
c^ zdanie to ma znaczyć: Tego człowieka widziałem, kiedy ja 
byłem dzieckiem, — czy: kiedy o n był dzieckiem. 

Staw się przedemną lubo snem, lubo cieniem, 
lub marą nikczemną. Kochan, — Ległem sierotą, 
powstałem tułaczem. Korzeń. — Nie jako wrogo- 
wie tu przybywamy. Sieńk. 

§ 69. Od przydawki rzeczownej należy odróżniać dopowie 
dzenla rzeczoi 




Dopowiedzenie rzeczowne oh-eilające jest skrótem całego zda- 
nia określającego (z zaimkiem któ)-y\ w któr^mby dopowiedzenie 
stanowiło orzeczenie. (Dlatego odgradza się przecinkami). Od 
przydawki rzeczownej różni się podobnie, jak dopowiedzenie przy- 
miotne od przydawki przymiotnej. (Ob. § 61.). Zwykle nie składa 
się z samego rzeczownika, lecz ma przy sobie określenie przymio- 
tne, dopełniacz albo określenie przysłówkowe* 

Ostatni stolnik, pan mój, miał takie przysłowie. 
Mick, — Nieboszczyk pan mój. Stolnik, pierwszy 
pan w powiecie, bogacz i famiijant, miał je- 
dyne dziecię, córkę piękną jak anioł. Mick. — 
Z cymbałami, narodu swego instrumentem, 
cłiadzał niegdyś po dworacli. Mick. — Ranek, ojciec 
pracy i zdrowia, wkrótce zawita i zawstydzi te 
lampy. Korzeń. — Z całego rodu Maciek, prostak 




49 

ubogi, był najwięcej czczony. Mick. — Franciszek, 
przedtym pieniacz, teraz alchimista, dmucha 
coraz na węgle, prz}' piecyku siedzi. Krasicki — 

§ 70. Dopowiedzenie rzeczowne często zamienia się na role 
z rzeczownikiem głównym, (zwykle imieniem własnym), w ten spo- 
sób, że rzeczownik główny (bez określenia) przyjmuje pozór dopo- 
wiedzenia, kładzie się po rzeczowniku określającym (i odgradza się 
przecinkami). Do takiego pozornego dopowiedzenia można dodać 
wyrazy objaśniające to jest. (Zamiast przecinka przed takim do- 
powiedzeniem ppzornym kładzie się też myilnik ( — ) lub dwu- 
kropek ( : ), zvviaszcza na końcu zdania). 

Największy z poetów angielskie łi, Szekspir, żył 
za panowania Elżbiety. Brodź: — Dzieła człowiecze mają 
sprawcy swojego piętno : niedoskonałość. Krasicki. 
Xa wszj-stkie rany duszy jedno jest tylko lekarstwo — 
modlitwa. Krasz. — Azaby się nie mogła naleść jaka 
inna krotocłiwila, nie ta ustawiczna, karty? Góm, — 
Bliżej zaś nietoperzów siostrzyczki, ćmy, rojem wiją się. 
Mick. 

Uwaga. Że tego rodzaju jednowyrazowe dodatki 
są tylko pozornemi dopowiedzeniami, mamy dowód stąd, 
że przy zamianie na zdanie określające stają się nie 
orzeczeniem, lecz podmtołefn. Np. w powyższycli zda- 
niacłi: Szekspir był poetą, nie : poeta — Szekspirem; 
niedoskonałość jest piętnem, nie : piętno -^ niedo- 
skonałością i t p. 

§ 71. Jednak niekiedy napotykają się rzeczywiste dopowie- 
dzenia rzeczowne jednowyrazowe po rzeczowniku określanym, a mia- 
nowicie: 

1) Jeżeli w jednym wjrazie zawarta jest charakterystyka 
przedmiotu określanego. Takie dopowiedzenie różni się więc od 
przyda wki rzeczownej, położonej po rzeczow^niku określanym, a wy- 
rażającej przydomek. 

Książę Heski, flegmalyk, ( -który był flegma- 
tykiem) poglądał na niego, rzucając z kubka kości o stół 
dla zabawy. Sienk. 

4 
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2) Jeżeli w nim zawarte jest porównanie, i możemy dodać 
przysłówek jakby (jakoby, niby). Przy zamianie na zdanie okre- 
ślające takie dopowiedzenie porównawcze staje się orzecznikiem po- 
równawczym. (Ob- § 43). 

Do koła gmachu kościelnego cisną się przybudo- 
wane kaplice, ule, ( które są jakby ule), z których 
jak brzęki pszc^cół dolatują głosy modlących się zakon- 
ników, pszczółek lej Bożej pasieki. Krasz. 

§ 72. Dopowiedzenie rzeczownc może określać nietylko rze- 
czownik, lecz także i zaimek; a że zaimek osobowy jako podmiot 
zwykle się opuszcza, więc często pozostaje samo dopowiedzenie, 
które jednak łatwo poznać jako takie. 

Niemka rode m, jest polką całym sercem. Tańska, 
(podmiot: ona). — Tułacz i żebrak na swe stare 
lata, musiałeś szukać po nieznanych stronach zimnej li- 
tości. Korzeń, (podmiot ty) — Krzew nieznany, prze- 
znaczony róść na nizinie, przeszczepiony zostałem na 
najwyższy szczyt tej ziemi. Korzeń, (podm. j a). 

§ 73. Istnieje także dopowiedzenie rzeczowne okolicznościowe, 
jako skjót całego zdania, zwykle przyczynowego; łączy się zapo- 
mocą przysłówka j a k o i zgadza się z rzeczownikiem lub zaimkiem, 
który określa, w przypadku. 

Jako prawdziwy amator, poszedłem wcześ- 
nie i czekałem na otwarcie teatru. Korzeń. ( Ponie- 
waż jestem prawdziwym amatorem = = będąc prawdzi- 
wym amatorem). — Jako ludzie rozsądni, umieją 
miarkować mowę i ruchy swoje. Mlek. — J ako żołnierz, 
nie mógł swej stannicy bez rozkazu hetmańskiego 
opuścić. Sienk. 

Uwaga. Przydawki i dopowiedzenia okoliczno- 
ściowe (tak przymiotne, jak rzeczowne) są raczej okre- 
śleniami czasownika, niż rzeczownika. Mówimy o nich 
w tym miejscu dla wykazania ich różnicy od przydawek 
i dopowiedzeń określających. 
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2) Dopełniacz określający. 

§ 74. Dopełniaczem określającym {genithus attributhm) nazy- 
wamy drugi przypadek rzeczownika lub zaimka rzeczownego, do- 
dany do rzeczownika innego jako określenie. 

§ 75. Co do znaczenia rozróżniamy: dopełniacz ogółowy (ca* 
loki i małerji), d. dzierżawczy, d. podmiotowy^ d. przedmiotowy, 
d. jakościowy [własnościowy), d. zawartości i d. wyjaśniający. 

§ 76. Dopełniacz ogółowy (genitii-iis generałis) wyraża pojęcie 
ogólniejsze, w któr}'m jest zawarte pojęcie rzeczownika określanego; 
jego odmiany są: dopełniacz całości i dopełniacz materji. 

1. Dopełniacz całości {genitivns totius) oznacza całość, której 
część wyraża rzeczownik określana'. Np. Koniec nosa, środek 
wiersza, początek powieści, brzeg przepaści, kraj świata, 
kraniec lasu, strona ulicy, bok sześcianu, wnętrze domu, 
wierzch (spód, tył, przód) okrętu, w głębi serca, część majątku, 
reszta pieniędzy, kawałek cłileba, rozdział książki i t p. 

Uwaga. Odmianą dopełniacza całości jest rzadko 
używany dopełniacz topograficzny (gen, topographieus); 
np. Słomniki, powiatu Miecłiowskiego, g u b e r ń j i 
kieleckiej. — Dopełniacz topograficzny można uważać 
za skrót zdania określającego, i dlatego odgradza się 
przecinkami. 

W Białpbrzyńcacłi, starokonstantynowskiego po- 
wiatu, mieszkała w dawnj^m dziedzictwie przodków 
łirabina P.* Korzeń. 

2. Dopełniacz materji (genititus materiae) może być: 

a) dopełniaczem materji liczonej, mierzonej lub ważonej, po 
rzeczownikacłi, oznaczającycłi ilość, miarę, wagę, Np. sztuka płó- 
tna, para rękawiczek, tuzin piór, kopa jaj, funt cukru, 
łokieć sukna, korzec pszenicy, garść ziemi, szklanka w o d y, 
butelka wina, fura drzewa, mila drogi. 

Tu należy także dopełniacz po rzeczownikach, oznaczających 
czas, jako miarę czynności. Np. rok służby, dzień pracy, chwila 
spoczynku, tydzień więzienia, godzina jazdy, i t^ p. 




52 

Tu niech mi garstkę ziemi dłoń przyjazna rzuci. 
Mick. — Krążą miodu dzbany. Mick. — Para pra- 
wych przyjaciół rzadki dziw. Skarga. — Mógł wy- 
pić lipcu dwa antały. Mick. 

b) dopełniaczem materji, z której powjitala lub sip ^k>iida rzecz, 
wyrażona przez rzeczownik określany. Np. Kupa kamieni 
(=*utworzona z kamieni==^składająca się z kamieni), stos 
drzewa, chmura kurzu, góra złota, potoki krwi, las ma- 
sztów, tłum ludzi, stado bydła, trzoda owiec, rząd drzew, 
szereg żołnierzy, księga praw i t. p. „Namiot ciemności'', 
• j>ustynia błękit u", „wojsko c i e n i ó w", „morze uciec h". Mick. 
Tak samo gatunek (rodzaj) wierzby. 

Taki dopełniacz materji często może być wyrażony przez 
rzeczownik w 2. przyp. z przyimkiem g; np. góra ze złota. 

Lekkim dotknięciem ręki muskała wj o_s ó w pukle. 
}fick. — Mtotła iskier w komin leci. U* Po/. — Płoną 
stosj" ^ugjiych drę wek^ Mick. — Śród fali ył^ąJuzMr 
miąc>xh, ,śród _k w i a t^w_powodzi omijam koralowe 
ostrowy ^urzanu^ J//cfe. — Czy Allach postawił ścia- 
ną morze lodu? Mick. -r- Dalej czernią się kołem ol- 
brzymy granitu. Mick, — Świat kolory* traci pod ca- 
łunem zmroku. Mick^ — Tam wicher toczy kłąb śniegu 
po błoni, opodal wyje chudych psów gromada, a nad 
głowami krążą kruków stada. Mick. — Długi tuman 
kurzu ciągnie się na drodze. Malcz. — Wyrasta szara 
sosna dymu. 3//ci.— Życie twoje było pasmem biedy, 
łez i g ł o d u. iCbr/eir — Potoki promieni słonecznych 
lały się z nieba. Sienk — Tuż za lasem poczynało się 
prawdziwe morze piasku. Sienk, — Nieprzeliczone stada 
koni rżały na przyległych błoniach. Sieńk, 

§ 77. Dopełniacz dzierławczy (geiiitiius possessitms) oznacza 
posiadacza przedmiotu, wyrażonego przez rzeczownik określany, 
i odpoiiiada na pyt. czyj? Oznacza on: 

1 . Posiadanie materjalne, np. dom sąsiada, książka brata, 
,,percłki Wschód u*' (ł/ł>*.). 
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2. Należenie do siebie wzajemne czyli stosunek wzajemny 
dwóch jednostek samodzielnych. Np. Ojciec tych dzieci, dzieci 
tego ojca; nauczyciel tych uczniów, uczniowie tego nau- 
czyciela; brat przyjaciel.1, żona lekarza, służący ojca, 
uczeń artysty i t, p. 

Wzięta rękami dzieci naszych wielka chorągiew 
proroka. Krasz. 

Uwaga I. Zamiast dopełniacza dzierżawczego uży- 
wają się także przymiotniki dzierżawcze na — ów, — in, 
— ski; np. psalmy Dawidowe; matczyna nadzieja; 
oko pańskie. 

Uwaga 2. Zamiast dopełniacza dzierżawczego zaim- 
ków osobowych używają się zaimki dzierżawcze. Do- 
pełniacz dzierżawczy od zaimków osobowych używa się 
jednak, jeżeli ma przy sobie przydawkę przymiotną. — 
Np. Panie Macieju, bracie mój, a nas wszystkich 
ojcze dobrodzieju. Mick. 

Uwaga 3. Według analogji dopełniacza dzierżaw- 
czego należy rozumieć takie dopełniacze, które ozna- 
czają nie posiadacza, lecz osobę lub rzecz, z którą rzecz 
określona pozostaje w jakiej styczności. Taki dopełniacz 
(na pyt. jak i?) można omówić przez „tyczący się (czego)", 
, .polegający (na czym)**, albo też zamienić na przymio- 
tnik pochodny z końcówką — ny, — owy, — ski. Można 
ten dopełniacz nazwać dopełniaczem styczności. 

Są dobra umysłu, dobra ciała, dobra fortuny. 
Oóni, (== tyczące się umysłu, ciała »= umysłowe, cielesne). 
Wszyscy rozkoszne łzy radości leją. Brodź, (ozna- 
czające radość = radosne). 

§ 78. Dopełniacz podmiotowy (genitivn^ :snbjectiviis)y pokrewny 
dopełniaczowi dzierżawczemu, oznacza podmiot czyli sprawcę czyti- 
ności albo właściciela przymiotu, wyrażonego przez rzeczownik 
określany; odpowiada, jak dopełniacz dzierżawczy, na pyt czyjł 
Np. praca człowieka, błękit nieba. Jeżeli takie połączenie wy- 
razów zamienimy na zdanie, to dopełniacz będzie jego podmiotem. 
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a rzeczownik określany orzecienieni czasownikowym lub przymiot- 
nym; np. Pracaczłowieka^czlowiek pracuje; błękit nieba» 
»niebo jest błękitne. Tak samo: nauka Cliiystusa, w^^kład 
profesora, pilność ucznia, siła lwa. 

Pan godził spory włościan. Miek, — Jedne znał 
tjlko prz}'jaź ni słodycze. Mick. — (Kawa) ma czarność 
węgla, przejrzystość bursztynu, zapacli mokii gę« 
stość miodowego płynu. }fick, — Miejsca piękność, 
postawy wdzięk i gust ubrania zmieniły ją. Mick. 
Wrzask psów, krzyk strzelców, trąby d oj e żdź ac zy, 
grzmiały ze środka puszczy* Mick. — Słjxliać rżenie 
koni i gwar m y ś 1 i w c ó w. Mick. — Wtym łiuknął 
grzmot trąb i kotłów. 8ienk, 

§ 79. Dopełniacz przedmiotowy {gm. objectwus) używa się tylko 
przy rzeczownikacłi słowny cłi w szerszym znaczeniu (t. j. wszyst- 
kich, oznaczającycłi czynność lub sjnawcę), lecz pochodzących tylko 
od słów przechodnich, i oznacza przedmiot czynności, wyrażonej 
przez rzeczownik główny. Np. założenie R z y m u^ założyciel Rzy- 
mu; pragnienie bogactw, zarząd kraju, rządca kraju. 

Jeżeli takie połączenie wj-razów zamienimy na zdanie, to do- 
pełniacz przedmiotowy l)ędzie dopełnieniem zdania w prz}'p. 4., 2. 
lub 6. Np. Romulus założył Rzym. On pragnie bogactw. 
Król zarządza (rządzi) krajem. 

Widzicie rozerwanie serc ludzkich i potarganie 
jedności i miłości i zgody sąsiedzkiej. Skarga. 
Opuszczenie też i odwłóczenie sprawiedliwości 
świeckiej jak może być bez wielkiej bojażni pomsty 
Boskiej? Skarga. Opatrywanie i urządzanie dochodów 
nie przeszkodziło Kołłątajowi do zajęcia się porządkiem 
szkół krajowych. Sniad, Ta przenva rozmów trwała 
już minut ze cztery. Mick. Dzień zszedł na kowaniu 
koni, karmieniu psów, zbieraniu i czyszczeniu bro- 
ni. Mick. To jagód lub orzechów zbieraczka* 
Mick. Zabaw wielki miłośnik. Mick. Cała nadzieja 
dochodu poszła z dymem. Korzeń. 
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Uwaga I. Nic trudno będzie odróżnić dopełniacz 
przedmiotowy od podmiotowego, np. w następujących 
przykładach: 

Miłość Boga ku ludziom jest wielka (=- Bóg mi- 
łuje). Miłość Boga jest pierwszym obowiązkiem czło- 
wieka (^ Człowiek powinien miłować Boga). Żądza 
tego człowieka jest nienasjxona. Żądza wiedzy 
jest chwalebna. 

Uwaga 2. Dopełniacz przedmiotowy można często 
inaczej wyrazić za pomocą przyimków: ku, do, dla, 
względem z odpowiednim przypadkiem. Staje się 
to koniecznym, jeżeli rzeczownik <)kreślany ma już do- 
pełniacz podmiotmcy przy sobie: np. Miłość Boga ku 
ludziom jest wielka. 

Uwaga 3. Dopełniacz przedmiotowy jest raczej 
dopclnieiiieiny niż określeniem rzeczownika; wspominamy 
o nim jednak w tym miejscu dla uwydatnienia jego róż- 
nicy od dopełniacza podmiotowego. 

§ 80. Dopełniacz jakościowy (czyli wlasiioSaowy — geiiitivu8 ąna- 
litałis), jestto dopełniacz, opatrzony przydawką przymiotną, ozna- 
czający jakość czyli przymiot rzeczownika określanego. Zastępuje 
on przydawkę przymioiną i odpowiada na pyt.: j a k B Np. Czło- 
wiek wysokiego wzrostu {^ wysoki); mąż wielkiej zasługi 
(= wielce zasłużony); dąb nadzwyczajnej grubości (=» nad- 
zwyczajnie gruby); rzecz wielkiej ceny (=- bardzo cenna); oby- 
watel stanu rycerskiego i t. p. 

Bez przydawki przymiotnej dopełniacz jakościowy w języku 
polskim się nie używa; nie można więc powiedzieć: mąż zasługi, 
lecz: zasłużony; nie: dąb grubości, lecz: gruby i t p., bo 
byłyby to germanizmy lub galicyzmy. Tylko w niektórych' wy- 
rażeniach zwyczaj językowy już przyjął dopełniacze jakościowe jed- 
nowy razowe; np. mąż czynu, człowiek pracy i t p. 

Była to pani piękna i pięknych obyczajów. 
Oórn. Byl to mężczyzna słdsznego wzrostu, 
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pięknych kształtó\V| poważnego ułożenia. 
Korzeń. Była to osoba średniego wzrostu. Sienk. 

Uwaga. Dopełniacz własnościowy może być nie 
tylko określeniem rzeczownika, lecz również i orzeczni- 
kiem tak samo, jak przymiotnik. (Ob. § .*)2. 1). 

§ 81. Dopełniacz zawartoicii podobny nieco do jakościowego, 
używa się przy rzeczownikacłi, oznaczających przestrzeń lub czas^ 
na oznaczenie tego, co tę przestrzeń lub ten czas wypełnia, lub co 
w nich panuje; odpowiada również na pyt jaki? Np. Dom ża- 
łoby (= napełniony żałobą -^ który żałoba niejako objęła w posia- 
danie). Rok wojny (wypełniony wojną w którym wojna pano- 
wała). ^Winnica miłości^ {Mick. ■- - w której miłość panuje). 

U stóp moich kraina dostatków i krasy. 
Mlek. Idż raczej w piękne mirtów i cyprysów 
kraje. Miek. Tam nie plac marzeń, lecz czj'nnoścl 
pole. Korzeń. Teraz przeminęła chwila wielkości, 
pora poświęcenia: przyszedł czas kary, smutku 
i cierpienia. Korzeń. Nadszedł nareszcie dla niego 
czas spokoju. Sienk. 

§ 82. Dopełniacz wyjainiający (yenit. explifativns) co do zna- 
czenia pozostaje z rzeczownikiem określanym w takim samym sto- 
sunku, jak przydawka rzeczowna do rzeczownika określanego. .Al- 
bowiem wyraża pojęcie szczegółowsze względem pojęcia rzeczownika 
określanego. Np. Cnota wstrzemięźliwości, i. j. cnota, która 
się nazywa wstrzemięźliwością, czyli: że wstrzemięźliwość jest wła- 
mie tą cnotą, o której mówimy. Możnaby to inaczej wyrazić tak: 
cnota .u^strzemiężliwość*'. Tak samo: grzech nieposłuszeń- 
stwa; tytuł hrabiego (-- tytuł „hrabia"), imię matki t j wła- 
Wc to imię „matka"; imię zdrajcy; uczucie żalu; znak krzy- 
wa; kara śmierci; „pamiątek owady ** {Mick. Owadami poeta 
naz)*>%*a właśnie pamiątki). 

Błyszczą w haremie niebios wieczne gwiazd 
kagańce. Mick. (Niebioi^a są właśnie owym haremem, 
a kagańcami gwiazdy). Od ust odepchnął słodki napój 
uczuć. Korzeń. 
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Uwaga I. Wyliczyliśmy tu główne typy dopeł- 
niacza. JeJnak nie łatwo je odróżniać, ponieważ nie- 
znacznie jeden typ przechodzi w drugi. Tak np. do- 
pełniacz dzierżawczy blizko się styka z dopełniaczem ca- 
łości i z dopełniaczem podmiotowym; dopełniacz zawar- 
tości z dopełniaczem materji, z dopełniaczem dzier- 
żawczym i z dopełniaczem jakościowym. 

Uwaga 2. Unikać należy takiego nagromadzenia 
dupełniaczów, że następny zawsze należy do poprze- 
dniego; przez to bowiem styl staje się zawikłanym, 
a myśl niejasną. Tak np. następujące zdanie jest pod 
względem stylistf/cznym wadliwe: 

Codzień mi prz^^pominał mój ksiądz definitor obie- 
tnicę upatrzenia mu sposobności widzenia 
Napoleona. (J. Cłiodźko). To zdanie trzebabj' po- 
prawić np. tak: Codzień mi przypominał obietnicę upa- 
trzenia mu sposobności, żeby mógł widzieć Napoleona; 
albo: Codzień mi przypominał, żem mu obiecał upatrzyć 
sposobność widzenia Napoleona. — Trzeba więc jeden 
z członków zdania zamienić na osobne zdanie* 

§ 83. Niekiedy zamiast dopełniacza używa się bezokolicznik 
jako określenie rzeczownika. 

Nie ruszyło cię ono złoto i dobre mienie i cześć 
po królu wtóry m bj^ć i świat rządzić i u ludzi tak 
wielką sławę mieć. Skarga^ ( = cześć następowania 
po królu i rządzenia światem i posiadania sławy). 

Lecz takie użycie bezokolicznika w języku polskim jest nader 
rzadkie. Zdarza się ono częściej tylko w dwócłi wypadkach, w któ- 
rych bezokolicznik jest raczej dopełnieni em^ niż określeniem. 

1) Jeżeli rzeczownik ma znaczenie wyrażenia nieosobawego; 
np. trzeba (potrzeba) to zrobić; wstyd o tym mówić; 
szkoda opuścić i t p. 

Pora powracać do domu. Mich. — Wstyd 
mi powiedzieć. Krasz. — Już nie czas wątpić. 
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ale czas zaradzić. Korze^u — Wstyd słuchać 
takiej mowy, żal na nią odpowiedzieć. Krasi* 

2) Jeżeli rzeczownilc, jako dopełnienie słów: mieć, p o s i a- 
daś, czućitp. razem ze słowem stanowi niejako jedno wyra* 
żenię słowne, którego dopelnie^iieni jest właśnie bezokolicznik. 

Nie miałem czasu twoim domem się nacie- 
szyć i tobą. Mick. — On w głowy szalonj-m zawrocie 
czuł niewymowny pociąg utopić się w błocie. 
Mich. — Czy ten Lech ma władzę ojca mego zabić? 
Slow. — Chwilami brała ją chęć zbliżyć się ku 
rzece. Sienk. — Kamerdyner odebrał rozkaz cze- 
kać na ganku. Korztn, — Czuł potrzebę sam z so- 
bą się naradzi6 Krasę. — Nie mam nawet odwa- 
gi powtarzać. B. Prus. — Ogarnęła go dzika 
żądza strącić tę zuchwałą głowę z karku. Sienk. 

W każd)'m innym razie po rzeczownikach podobnj'ch (jak: 
czaSy sposobność, nadzieja, chęć, prawo, władza i t. p.) 
uży^va się rzeczownik słowny w dopeł.iiaczu, a bezokolicznik byłby 
barbaryzmem. Mówi się więc: Powodowała mną sposobność 
zobaczenia ciebie, chęć podróżowania, nadzieja usły- 
szenia czegoś nowego i t p. 

3. Ol^re&lenie przyimkowe. 

§ 84. Rzeczownik z przyimkiem, dodan}' do rzeczownika 
głównego jako określenie, nazywa się określeniem przyimkowym. 

Określenie przyimkowe odpowiada na pyt j a k L^ i często daje 
«ę zastąpić przez przymiotnik pochodny na — oiry, — wy, — ski, albo 
przez dopełniacz. 

§ 85. Przyimki, najczęściej używane w określeniach przyim- 
kowych, są następujące: z, bez^ do^ od^ o, ir, ua, nad^ dla, wzgl^em, 
Inc, przez. 

Np. Strzecha ze słomy ( słomiana); praca bez celu 
( ^ t)ezcek>wa); droga do Lublina ( lubelska): klucz od pi- 
wnicy (---piwniczny); dom o dwóch piętrach (= --dwupiętrowy); 
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materja w pręgi (- pręgowata); dół na cztery stopy (=czte- 
rostopowy); szafa za szkłem (-= oszklona); praca nad siły 
(=- nadmierna). 

Stawiła przed nim trzy z c łi 1 e b a gałeczki. Afick. 
Kadź z rybami wielka stoi. Hi Pol. — Cłiart beż 
o g o n a jest jak szlacłicic bez urzędu. Mick. — Droga 
do wsi scliodziła nieco z góry. Sienk. — Ścieżka d o 
zguby gładka i zdradliwa. Korzeń. — Długi źóraw o d 
studni koł3'sze się powolnie. Krasę. — Z tej sieni na 
prawo był pokój o jednym oknie. Korzeń. — Była 
to urodziwa panna o płowycłi włosacłi, blada- 
wej cerze i delikatnycłi rysacłi. Sienk.— No- 
szą kapoty białe w czarne pręgi. Afick. — Życie 
na ziemi jestto czas zasługi. Korzeń. 

§ 86. Do określeń przyimkowycłi zaliczyć także należy drugi 
przf/pudek z przyimkiem z, dodany do liczebników^ do stopnia wyż* 
szego i najwyższego przymiotników (i prz^^słówków) i do wielu 
zaimków (grecki, łaciński i niemiecki^e^i/fitti^jKirfiYtrti^). Np. jeden 
z was; pierwszy z uczniów; starszy z braci; najlepszy ze 
światów; który z nicłi i t p. 

Wprawdzie tutaj określenie przyimkowe nie określa wprost 
rzeczownika; lecz owe liczebniki, przymk)tniki i zaimki są użyte 
rzeczownie, ponieważ zgadzają się zawsze z domyślnym rzeczowni- 
kiem; np. pierwszy (uczeń) z uczniów; najlepsza (córka) z córek; 
jeden (człowiek) z nas. ^^ (^^. i / < .^v^l C^ 

JedeuNZ żołn i er zy^wy ruszył naprzód. Sienk. — 
ze wszystkicłi darów niebios najwyższym darem 
jest przyjaźń rozumnego człowieka. Korzeń. — Ze 
wszystkicłi skarbów na świecie największym skar- 
bem jest młodość. Sieiik. — Nikt z oficerów nic śmiał 
tego milczenia przerwać. Sienk* 

Uwaga I. Co do zgody stopnia naj\V'yższego przy 
określeniu przyimkowym ob. 3 49. uw. 2. 

Uwaga 2. Przj' rzeczownikacłi słownycłi rzeczo- 
wnik z przyimkiem jest raczej dopełnieniem^ niż określe- 
niem (o cz3*m niżej). 



•^ 
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II. Określenia czasownika i przymiotnika. 

§ 87. Określeniem czasownika i przymiotnika może być albo 
przysłówek ^ albo rzec zownik z prztjimhiem^ albo rzeczownik w 2.^ 4. 
ifib 6. przyp. pez p rzyimka. 

Chłopak w zimie (kiedj'?) siadywał za pie- 
cem (gdzie?) i popłakiwał cicłio (jak?) z zimna 
(dlaczego?), a czasem (kiedy?) z głodu, (dla- 
ego?) Sienk. 



lika i prz3'miotnika nazywa się ii 



§ 88. Określenie czasownika i przj^miotnika nazywa się ina- 
czej określeniem przysłówkowym^ a najodpowiedniej okre^-leniem 
okoliezdioiei^ gdyż wyraża różne okotirznoki^ wśród którj^ch przy- 
miot lub czynność istnieje lub się odbywa. 

Uwaga. Orzecznik rzt-czowny może mieć także 
przy sobie określenie okoliczności, jeśli wyraża stan lub 
przymiot, tylko w pewnych okolicznościach przynależny 
podmiotowi. Np. Ten człowiek był dawniej żoł- 
nierzem, y d z i ś jest u r z ę d n i k i em^— On jest t u 
gościem. 

§ 89. Okoliczności, które określają czasownik lub przymiotnik, 
mogą być sześriorakie. łączymy je wedle bliższego powinowactwa 
we\^'nętrznego i wedle podobieństwa pod względem formalnym 
w trzy pary: 

1. Okoliczność miejsca i czasu; 

2. Okoliczność przyczyny i a-lu; 

3. Okoliczność sposobu i stopniu* 

Uwaga. Przysłówek zresztą oznacza okoliczność 
ogólną, t. j. zarazem miejsce, czas, warunek, sposób, 
wzgląd; może więc znaczyć * tyle, co: gdzieindziej, kiedy- 
ińdziej, w innych warunkach, w innym względzie, czyli 
w og<'>le: w innych okolicznościach. 

Tylko głosu im braknie; zresztą gdyby żywe. 
Mick. 
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I. Określenie okoliczności miejsca. 

§ 90. Określenie okoliczności miejsca odpowiada na pytania: 
gdzie? kędy? skąd? dokąd? jak daleko? 

§ 91. Xa pytanie gdzie? wyrażają okoliczność miejsca: 

1) Przysłówki miejf^cowe^ jako to: tu, tam, ówdzie, 
gdzieś, gdzieniegdzie, wszędzie, nigdzie, gdziein- 
dziej, i t. p. — oraz różne wyrażenia przysłówkowe tniejsca 
(t. j. unieruchomione przypadki z przyimkiem lub bez przyimka, 
określające czasownik lub przymiotnik), np. wprost, wprawo, 
wlewo, naprawo i. t. p. T^^-^C^^a. 

T.u i ówdzie z zagrody blada jarzębina wychyla 
się na ulicę. Krass. -^ Tam wszędzie spokój, ni- 
gdzie śladów trwogi, Korzeń, — ObjojŁ konie chrupotały 
siano. Sienk. — Wprawo łóz gęsty zarostek, wlewo 
się piękna dolina podaje, przodem rzeczułka i mostek, 
tuż stara cerkiew. Mick. 

2) Rzeczowniki lub zaimki z następującemi pi'zyimkami wła- 
ściieeini: — u (z 2. przyp.), pod, nad, przed, za, między 
(z 6. przyp.), — w, na, przy (z 7. przyp.). 

Na,d brzegięm^ruczaju, na pagórku niewiel- 
kim, \ve_ ^r z o z o w yj5_ g^Jji^ st ał dwór szlachecki. 
Mick, — U blizkiej brzeziny bjio wielkie mrowi- 
sko. Mick, — Za dzwonnicą chróśniak malinowy. 
Mick. — W p o k o j u było parę szaf za szkłem, a w nich 
rozmaite stroje kobiece; 'j)r z 3' każ d ym o k n i e j stoły, 
krosna, i na nich robota; ha stole rozrzucone były 
tiule, gazy, wstążki i kwiaty, a przed dużym zwier- 
ciadłem stały dwie panienki. Korzeń. — Koń stał 
u namiotu, psy leżały u nóg jego. Krasz. — Pod 
chatami szczekały psy. Sienk. — Pojedynczy jeżdicy 
przebiegali pomiędzy chorągwiami. Sienk. 

Uwagi. Należy ściśle odróżniać niektóre przyimku 
Tak np. blizkość względem miasta lub góry ozna- 
cza pod (nie przy!), względem rzeki lub jeziora— 
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nad. Mówi się więc: Hannibal zwyciężył Rzymian nad 
Trcbią i pod Kannami. — Warszawa leży nad 
Wisłą. — nPrzy Kannach", „na Wiśle" są rusycyzmy 
lub germanizmy. — Przy imionach miast i krajów 
wogóle kładzie się przyimek — w (z 7. przyp.), jeżeli 
mowa o przeb3'waniu wewnątrz miasta lub kraju. 
Tylko nazwy prowincji, przedmieść, ulic czyli 
w ogóle miejscowości, które się uważają za część wię- 
kszej całości, przyjmują w tym razie przyimek na 
(z 7. przyp.). Z ziem i krajów należą tu głównie za- 
kończone na — c, — na; np. n a Pomorzu, Mazowszu, 
Podolu, Podlasiu, Polesiu, Wołyniu, Ukrainie, Wołpsz- 
czyznie, Bukowinie i t. p., a także: na Węgrzech, 
lecz zawsze: w Prusach; na Kujawach lub w Ku- 
jawach. — Na Pradze, na Lesznie. — Należy 
odróżniać: na mieście (w przeciwstawieniu do d o m u) 
i w mieście (w przeciwstawieniu do wsi); na wsi 
(w przeciwstawieniu do miasta) i we wsi (w prze- 
ciwstawieniu do dworu lub pola). 

3) Rzeczowniki z przyinikami niewlaściwemiy postawione 
w prz>T). 2. 

Uwaga. Przyimki właSriice są takie, które są tylko 
przyimkami, a pozatym żadnego znaczenia nie mają, 
(jak: — u, — w, n a i t. p.) Przyimki nieiclaściwe są 
takie, które się używają także jako przysłówki (np. b 1 i- 
zko, powyżej i t. p.) albo też wyraźnie są jakim 
unieruchomionym przypadkiem rzeczownika z przyim- 
kiem lub bez przyimka, (np. koło, około, obok). 
Nareszcie wyrażeniem przyimkotoym nazywamy rzeczo- 
wnik z przyimkicm, służący drugiemu rzeczownikowi 
na sposób przyimków ( np. ze względu na co, na 
mocy czego I t. p.) 

Takie przjimki niewłaściwe, które wraz z rzeczownikiem okre- 
ślają okoliczność miejsca, są następujące: koło, około, naokoło, 
wprost, powyżej, poniżej, blizko, śród, wśród, po- 
iródy obok, wewnątrz, zewnątrz, naprzeciwko i t. p. 
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• 

Około rzeczki w łozach błyskały wilcze oczy. 
Mick. — Pośród jednej wioski poznałem drucłinę. 
Brodź, — Cicłiy głos trąbki zabrzmiał wśród c i e m- 
nycłi gęstwin. Sienk. 

§ 91. Przy czasownikacłi: postawić, posadzić, poło- 
żyć, powiesić, stanąć, siąść, lec — Polak nie pyta się 
d o k ą d?, lecz gdzie? gdyż nie zwraca uwagi na r u c łi, zawarty 
w czynności, wyrażonej przez słowo, lecz na spoczynek, jaki 
po skończonej czynności następuje. (Język polski zgadza się pod 
tym względem z łacińskim, a nie zgadza się z niemieckim I ruskim). 

Dlatego przy tycłi czasownikacłi używają się przyimki: pod, 
nad, przed, za, między z przyp. 6., a przjimki:— w, n a z przyp. 
7., a nie 4. Mówimy więc: posta\vić w kącie, położyć na stole, 
posadzić na kanapie, zawiesić na ścianie, lec na posła- 
niu i t. p. 

W tej chwili sługa wniosła świecę i postawiła ją 

na stole. Krasz. 

§ 92. Na pytanie kędy? czyli na oznaczenie drogi, po 
której się ruch odbywa, wyrażają okoliczność miejsca: 

1 ) Przysłówki mlejscoioe: tędy, tamtędy, o wędy, wszędy. 

Wszędy znać było ruch wielki. Sienk. — . Fala 
ludzka płynęła wszędy swobodnie* SiefUc. 

2) Rzeczowniki w 6. przyp. bez przyimka. 

Lasami i bagnami skradał się tajemnie; Mick. 
Pośpieszał Wacław ilasemi polem. Brodź. — Chmiel 
chciał się ziemią sunąć. Krasicki — Cnota, rozum 
a fortuna daleko róźnemi gościńcy od siebie cią- 
gną. Bej. — Morzem, lądem płyną nieprzeliczone 
wojowników roje. Mick. • 

3) Rzeczowniki z przyimkanii włdścitoemi: p r z e z, n a (z 4. pf.), 
po (z 7. przyp.) i niewłaściwemu mimo, pomimo, w dłuż, 
wszerz, poprzek (z 2. przyp.) 

Wionęła ogrodem, przez płotki, przez 
kwiaty i po desce, opartej o ścianę komnaty, wie* 
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ciała przez okno. Mick. — Jeździec leci po zaro- 
ślach i po krzakach. Mick. — Spojrzałem na nich 
przez zielone obslonki liści. Sie^łk. 

Uwaga I. Prztz wjTaża iirogę w prostym kie- 
runku wierzchem czegoś albo teź środkiem czegoś; np. 
przez płot moje znaczyć: wierzchem przez plot, albo: 
poprzez otwory w plocie. — Po oznacza albo drogę^ 
wijącą się w róźn3xh kierunkach po powierzchni czegoś, 
albo drogę jako środek dojścia dokąd (np. spuścić się po 
linie; wejść po desce). Na oznacza drogę przez jaką 
stację pośrednią, (np. jechać do Berlina na Poznań). 

Uwaga 2. Rnrh równoległy z innym przedmiotem, 
poruszającym się również, na pjt. gdzie.^ lub kędy? 
oznacza się przyimkami ztożonemi: poprze d, poza, 
ponad, popod, pomiędzy z przyp. 6. 

§ 93. Na pytanie dokąd? przy czasownikach, oznaczają- 
cycli ruch z pewnym celem, okoliczność miejsca wyrażają: 

1) Przysłówki: dotąd, potąd. 

2) Rieczotcniki z przyimkami własciwemi: do (z 2. przyp.), 
ku, przeciw (z 3 przyp.), pod, nad, przed, za, między, 
pomiędzy, w, na, po (z 4. przj-p.), oraz z przyimkiem nie- 
tcłaiftiwym naprzeciwko (z 3. prz3'p.). 

Wszystko bieży ku studni. Mick. Ptastwo 
skr}*ło się się w lasy, pod strzechy, w głąb tra- 
wy. Mick. Idę w karczm ę. Mick. Ptaki pocho- 
wałj' się pod dachy. Sienk, Od stołecznego wzgó- 
rza aż po źródła brzegi wydeptał (owad) drogę. Mick. 
Powóz zwolna sunął się ku mostowi zamkowe- 
mu. Krasi. 

Uwaga I. W ogóle używają się na pyt. dokąd? 
przyimki pod, nad, przed, za, między, w, na 
z A. przyp. w tych sam3'ch razach, kiedy na pyt. 
gdzie? też przyimki się używają z 6. lub 7. przyp. 
Np. Stoję nad rzeką; idę nad rzekę. Książka leży 
pod stołem; rzucam książkę pod stół. 
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Uwaga I. Nie trudno będzie odróżnić dopełniacz 
przedmiotowy od podmiotowego, np. w następujących 
przykładach: 

Miłość Boga ku ludziom jest wielka (=^ Bóg mi- 
łuje). Miłość Boga jest pierwszym obowiązkiem czło- 
wieka (^ Człowiek powinien miłować Boga). Żądza 
tego człowieka jest nienasycona. Żądza wiedzy 
jest chwalebna. 

Uwaga 2. Dopełniacz przedmiotowy można często 
inaczej wyrazić za pomocą przyimków: ku, do, dla, 
względem z odpowiednim przypadkiem. Staje się 
to koniecznym, jeżeli rzeczownik określany ma już do- 
pełniacz podmiotowy przy sobie: np. Miłość Boga ku 
ludziom jest wielka. 

Uwaga 3. Dopełniacz przedmiotowy jest raczej 
dopcłnieiiiefn, niż określeniem rzeczownika; wspominamy 
o nim jednak w tym miejscu dla uwydatnienia jego róż- 
nicy od dopełniacza podmiotowego. 

§ 80. Dopełniacz Jakościowy (czyli wlas^iościowy — geiiitivu8 ąua- 
Iitatis)j jestto dopełniacz, opatrzony prz3'dawką przymiotną, ozna- 
czający jakość czyli przymiot rzeczownika określanego. Zastępuje 
on przydawkę przymiotną i odpowiada na pyt.: jaki? Np. Czło- 
wiek wysokiego wzrostu (^ wysoki); mąż wielkiej zasługi 
(--wielce zasłużony); dąb nadzwyczajnej grubości (« nad- 
zwyczajnie grubj'); rzecz wielkiej ceny (=^- bardzo cenna); oby- 
watel stanu rycerskiego i t. p. 

Bez przydawki przymiotnej dopełniacz jakościowy w języku 
polskim się nie użj^wa; nie można więc powiedzieć: mąż zasługi, 
lecz: zasłużony; nie: dąb grubości, lecz: gruby i t p., Ik) 
byłyby to germanizmy lub galicyzmy. Tylko w niektórych' wy- 
rażeniach zwyczaj językowy już przyjął dopełniacze jakościowe jed- 
nowy razowe; np. mąż czynu, człowiek pracy i t p. 

Była to pani piękna i pięknych obyczajów. 
OJm. Był to mężczyzna słusznego wzrostu, 
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pięknych kształtów, poważnego ułożenia. 
Korzeń. Była to osoba średniego wzrostu. Sienk. 

Uwaga. Dopełniacz własnościowj- może być nie 
tylko określeniem rzeczownika, lecz również i orzeczni- 
kiem tak samo, jak przymiotnik. (Ob. § 52. 1). 

§ 81. Dopełniacz zawartości, podobny nieco do jakościowego, 
używa się przy rzeczownikacłi, oznaczając3'cłi przestrzeń lub czas^ 
na oznaczenie tego, co tę przestrzeń lub ten czas wypełnia^ lub co 
w nicli panuje; odpowiada również na p3't jaki? Np. Dom ża- 
łoby (= napełniony żałobą -= który żałoba niejako objęła w posia- 
danie). Rok wojny (wypełniony wojną w którym wojna pano- 
wała). ^Winnica miłości^ {Mick. - w której miłość panuje). 

U stóp moicłi kraina dostatków i krasy. 
Mick. Idż raczej w piękne mirtów i cyprysów 
kraje. Mick. Tam nie plac marzeń, lecz czynności 
pole. Korzeń. Teraz przeminęła cłiwila wielkości, 
pora poświęcenia: przyszedł czas kary, smutku 
i cierpienia. Korzeń. Nadszedł nareszcie dla niego 
czas spokoju. Sieiik. 

§ 82. Dopełniacz wyjaśniający {(/enit. explifatii'us) co do zna- 
czenia pozostaje z rzeczownikiem określanym w takim samym sto- 
sunku, jak przydawka rzeczowna do rzeczownika określanego. Al- 
l)ouiem wyraża pojęcie szczegółowsze względem pojęcia rzeczownika 
określanego. Np. Cnota wstrzemięźliwości, i. j. cnota, która 
się nazywa wstrzemięźliwością, czyli: że wstrzemięźliwość jest wła- 
śnie tą cnotą, o której mówimy. Możnaby to inaczej wyrazić tak: 
cnota ^wstrzemięźliwość**. Tak samo: grzecłi nieposłuszeń- 
stwa; tytuł hrabiego (—- tytuł „łirabia"), imię matki t. j wła- 
śnie to imię „matka**; imię zdrajcy; uczucie żalu; znak krzy- 
ża; kara śmierci; „pamiątek owady "^ {Mick. Owadami poeta 
nazywa właśnie pamiątki). 

Błyszczą w łiaremie niebios wieczne gwiazd 
kagańce. Mick. (Niebiosa są właśnie owym haremem, 
a kagańcami gwiazdy). Od ust odepchnął słodki napój 
uczuć. Korzeń. 
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3) Moment czasu ^ci^e oznaczonego wyraża się: 

a) przez drugi przyp. rzeczownika z przydawką przymiolną, 
bez prz3amka; np. dzisiejszej nocy, przeszłej zimy, dnia 
24. maja 1896. roku. 

Następnego poranku nieprzjjaciel był już 
widoczny. Sienk. Tej nocj' coś okropnego stanie się. 
Słów. Ostatnicli dni tego miesiąca czekać cię bę- 
dę. Korzeń, 

b) przez przyimek w z 7- przyp. na oznaczenie daty i roku 
(zam. 2. przyp.); np. w roku 1896; w dniu 24. maja. 

c) przez przyimek w z A. przyp. na oznaczenie dni tygifdnia^ 
np. w niedzielę, w poniedziałek i t. d., a także, jeżeli rze- 
czownik dzień ma przy sobie dopełniacz, np. w dzień Trzecti 
Króli. 

d) przez przyimek na z 4. prayp. przy nazwach smąi^ 
np. na Boże Narodzenie, na Świętj' Jan; (a także na 
wiosnę). 

e) za pomocą prz3'imka o z przyp. 7. na oznaczenie godziny: 
np. o czwartej, o północy; lecz przez o z 4. przyp. na ozna- 
czenie kwadrans&w^ np. o trzy kwadranse na drugą. Mówi 
się: w p o ł u d n i e. 

O godzinie piątej mieliśmy wyjechać. Sienk, 

4) Moment czasu, oznaczony sposobem poróuniaicezym ze 
względu na inne zdarzenie lub innj' momenl czasu, współczesny, 
wcześniejszy lub późniejszy, wyraża się za pomocą przyimków właści- 
wych: to (z 4. przyp.), r, razem z (z 6. przj^p.), z a (z 2. przyp.), 
po (z 7. przyp.), przed (z 6. przyp.), oraz przyimków niewłaśd- 
v\ych: podczas, wśród. ' 

Np. Jechałem w deszcz, w mróz, w białj' dzień; by- 
ło to za panowania Augusta, podczas wojny, przed woj- 
n ą, p o w o j n i e i t. p* 

Wyjechałem z Kairu dziś z e słońca wschodem. 
Slow. Po zawarciu układów wyszedł z izby Ry- 
ków. Mick. Po obrzędzie pogrzebowym nast^po- 
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wała stypa. Maciej. Za swoich dziecinnych lat 
był on dwukrotnie w tej wsi. Sienk. W taką zawie- 
ruchę, w takie piorun y — na deszcz wygnać matkij! 
Slow. Tymczasem pogawędzimy przed wieczerzą. 
Sietik. 

5) Moment czasu przybliżony wyraża się zapomocą przyim- 
ków właściwych: — o, (z przyp. 7), k u (z przyp. 3), pod (z przy- 
padkiem 4), nad (z przyp. 6), oraz przyimków niewłaściwych: 
koło, około, blizko (z 2. przyp.). np. o zmierzchu, o brza- 
sku, «o kurów pianiu** {Mick.\ o zachodzie słońca; ku 
wieczorowi, pod wieczór, nad rankiem, koło Zielo- 
nych Świątek, blizko południa. 

Pod wieczór wyszła do ogródka. Krasz. — O k o- 
ło czw*artej goście rozejść się musieli do domów. 
Sienk. 

6) Przeciąg czasu^ w którj^m czj^nność jaka się zamyka, 
na pyl. w jakim czasie? zwykle przy słowach dokonanych, wy- 
raża się zapomocą przyimków właściwych: — w — i cv zez (z 4. 
przyp.), między (z 6. przyp.), oraz zapomocą wyrażenia przyim-^ 
kowego wciągu, w przeciągu, a dawniej także przez 4, przyp. 
z przyimkiem za; często określa się przez oznaczenie dwócJi termi- 
nów z pomocą przyimków od i do (z 2. przyp.) np. Zrobiłem to 
w jedne noc, przez jedendzień, między 3. a 5. godziną, 
wprzeciągu tygodnia, od rana do wieczora. 

We dwa miesiące wojnę skończą. Sietik, — 
Ojcowie nasi więcej dobrego postanawiali za cztery, 
pięć dni, niż dziś za niedziel siedm naście, 
ośmnaście. Góni, — Cichy, skromny a uważny czło- 
wiek więcej sprawić i postanowić może oną nadobną 
a układną skromnością swą za godzinę, niż pierz- 
chalec za cały dzień. Rej. 

7) Moment, który nastąpił lub ma nastąpić po upływie ozna- 
czonego czasu (za ile lat, miesięcy, dni i t p.?)oznacza się 
przyimkiem za / J. pzyp. Np. Powrócę za tydzień, za dwa 
miesiące, za rok itp. albo też w ten sposiSb: w rok po 
wyjeździe i t. p. 
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Uwaga3. Na pytania: o ile wcześniej? o ile, 
później? przy przysłówkach czasu: p ó ź n ł e j, p o t y m, 
wcześniej, przedtym używa się przypadek 4. sam 
lub z przyimkiem — w albo — o, na oznaczenie mia- 
ry czasu. 

Pan miecznik rosieński wrócił w kilka dni pó- 
źniej. Sienk. 

8) Na pyt. jak często? używa się eliptyczne wyrażenie, 
złożone z zaimka co i rzeczownika w i. lub 4, przyp, (np. co go- 
dzina lub co godzinę), albo też: raz, dwa razy i t. d. na 
(z 4. przyp.), np. raz na tydzień. 

Misterne fletj' co kwadrans, co godzina du- 
dlą menuety. Krasicki. 

§ 99. Na pytanie odkąd (od kiedy? od jakiego cza- 
su? jak dawno?) używają się przysłówki odtąd, oddawna 
i t. p. lub ^. przyp. z przyimkami — od, z; np. od powicia, 
od tygodnia, od roku, z młodości, z początku; często 
od czasu (czego). 

Na gościńcu i drogacłi od samego ranka pa- 
nuje rucłi niezwykły. Mick. — Sędzia od rana pisał. 
Mick. — Od tej cłiwili życie jego było dęźką walką. 
Korzeń. — Południe minęło już od kilku godzin. 
B. Pius. — Skrzctuskiego nie widziałem od czasu 
naszego wesela. Sienk. 

§ 1(X). Na pytanie dokąd (do kiedy, pokąd, do jakie- 
go czasu? także: jak długo?) używają się przysłówki: dotąd, 

dotycłiczas i t. p., oraz 2. przj^p. rzeczownika z przyimkiem 
dOy aż do. niekiedj' po z 4. przyp. 

Trwała uczta d o ś w i t u. Krasicki. — Tcgom strzegł 
domu aż do ty cli czasów. Kochan. — Rzadko dzień 
jasny ti-wa aż do zacłiodu. Korzeń — Do jutra do 
świtu będę gotów. Sienk. 

§ 101 . Na pytanie: jak długo? na oznaczenie trwania czyli 
rozciągłości czasu, przy słowacłi niedokonanych, używa* się ^. pr. 
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bez przyimka lub z przyimkiem przez. Zresztą to pytanie styka 
Słc blizko z p3'tanicm poprzednim (dokąd, poką d?), i dlatego od- 
powiada na nie również do z 2. prrj/p. 

Ćwierć godziny wrzał hałas. J//cA*.— Trzy go- 
dziny trwała pełna dumań droga. Slow. — Ekonom pod 
jego drzwiami czekać nieraz musiał godzinę. Krasie* 
Trwało to tylko chwilę. Sienk.. — Bawiliśmy tam pa- 
rę lat B.Prus. — Prawie całą noc chodził po pokoju 
swoim. Korze^u 

Uwaga I. Ten 4. przyp. rozciągłości w zdaniu 
przeczącym niekiedy pr/ecliodzi' w 2. przyp., jakby był 
nie określeniem, lecz dopełnieniem czasownika, np. Całej 
nocy oka nie zmrużył. Woje. 

Uwaga 2. Na pytanie na jak długo? określe- 
nie czasu wyraża się przyimkiem na z 4. przyp. 

X a chwilę grzmiące ucichły kopyta. Mick. — 
Umilkli na chwilę. Sienk. 

3. Określenie okoliczności przyczyny. 

§ 102. Określenie okoliczności przyczyny oznacza, wskutek ezego 
powstaje czynność, stan lub przymiot, wyrażony orzecznikiem, i od- 
powiada na pytania: czemu? dla czego.' przez co.^ od cze- 
go? za ca' z jakiego powodu? oraz: z czego? w jakich 
warunkacłi? mimo czego? 

§ 103. Określenie okoliczności przyczyny może wyrażać: 

1) przyczynę realną czyli przyczynę faktu lub posłępotcania; 

2) przyczynę logiczną czyli przyczynę poznania; 
* 3) przyczynę konieezną czyli warunek; 

4) przyczynę niewystarczającą czyli ustępstwo. 

§ 104. Przyczyna realna wyjaśnia fakt lub postępowanie 
czyli skutek rzeczywisty^ wyrażony w orzeczniku zdania; wyraża 
się zaś: 

1) Przez 6. przyp. bez przyimka: 

Jego to postrzałem zginął Stolnik. Miek. — 
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Dobrym a jednostajnym rzeczy ułożeniem świat trwa. 
Krasicki, — On spuścił oczy, wstydem się zapłonił. 
Broilz. — Niemc}' błędami swoicłi doktorów giną. 
Skarga, — Co rozumem i pilnością i cnotą sta- 
nęło, to się nierozumeminiedbałosciąizło- 
ś c i ą obala. Skart/a. — Gnuśnością nikczemnieją lu- 
dzie, upadają i giną narody; pracą wszystkie się utrzy- 
mują i bogacą* Śniad. — Pewnie oszalał samotnością^ 
postem. Slow. — Tym stracłiem ziemia drżała. 
Kochan. — Most na rzece zaliuczał tętentem konnicy* 
Mick. 

2) Za pomocą przyimków właściwych: od, — z, dla (z 2. pr.), 
przez, z a, n a (z 4. przyp.) p r z e d (z przyp. 6.) oraz niewłaściwe- 
go przyimka gwoli (z 3. przyp.) 

Uwagi. Przyimek (»d oznacza przyczynę zewnę- 
trzną, leżącą poza podmiotem; przeciwnie — z, przyczy- 
nę wewnętrzną, leżącą w samym podmiocie, w jego uspo 
sobieniu. Np. Piotr umarł zgtodu, ze zmartwienia, 
z cłioroby ( = Piotr sam był głodny, zmartwiony^ 
chory); zemdlał od gorąca (= gorąco było nie w nim, 
lecz na dworze). Przyimek przez z 4. przyp. prawie 
zawsze może być zastąpiony przez . 6. przyp. bez przy- 
imka; oznacza winę czyjąś, jako przyczynę faktu; np* 
Przeztwoję nieuwagę stało się nieszczęście. — Przy- 
imek za oznacza przyczynę, wywołującą od w. et, od- 
płatę, wyrażoną przez orzecznik zdania; np. odpładć, 
wynagrodzić, ukarać, pochwalić za co« — Przyimek na 
oznacza przyczynę zewnętrzną, po które] skutek, wyra- 
żony w orzeczniku, bezpośrednio i niezwłocznie nastę- 
puje.' — Przed (z przyp. 6.) albo też od (z przyp. 2.) 
oznacza przyczynę, która przeszkadza coś wykonać; 
używa się przy orzecznikach zaprzeczonych. — Dla 
i gwoli wyrażają przyczj^nę postępoicania czyli pobndkf. 

Przykłady: Mury kościoła drżały od śpiewu,. 
od muzyki, od dzwonów bicia. Krasi. — Wiatr za 
świszczał mi w uszach o d szalonego pędu konia. Mick^ 
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Było tam już trochę ciemno od dymu. Sienk.— Dach 
z blachy złocił się od słońca. Mick. — Tj"^ drżysz 
od zimna. Slow. — Od przybytku głowa nie bó\i, 
(przysł.) — Jeden się zapłoni ze wsty^du, a drugi 
z gniewu. JRej. — Wolę się poddać z musu, niż z ocho- 
ty. Koizen. — Czym ze złości, czy z żalu źle mierzył? 
Mick. — Usycham z żalu, omdlewam z tęsknoty. 
Slow, — Przez szacunek, należny duchownej osobie, 
nie śmiano łajać mnicha. 3fick. — Przecież nie przez 
ciekawość pytam, tylko z przyjaźni. Sienk. — Pan 
Sędzia przez grzeczność prosił na wieczerzę. Mick. 
Przez wasze to swawolę i niestałość kraj 
ogniem płonie, przez wasze wiarołomstwo krew 
się leje. Sienk. — Mamyż za obiecankę stracić nasze 
prawa? Korzeit. — Każdy za dobre dobrj^m, a choć 
późno, złym za złe musi być wynagrodzonj'. Korzeń, 
Za twą przyjaźń winienem otwartość. Korzeit. — 
Z a t o każę go ro.-rstrzelać. Sienk. — Księcia Michała 
kochano powszechnie za męstwo, hojności serce 
wylane. Sie^ik. — A ja com zyskał za rany iznoje? 
ilick. — Dziś skarżę cię za dawne i za świeże 
w i n y. Mićk. — N a t e n świst rój królików* z pod 
ziemi wytrj'snął. Mick. — Na taki odgłos wszyscy 
się ocknęli. Korzeń. — Przed solą i jeść nie mogę. 
Górn. — Mamżc dla dawnej woni zwiędłą nosić 
różę? A. Fredro. — Złączyłeś los swój z moim nie dla 
dumy, nie dla próżności, nie dla chęci zysku. 
Korzeń. — Ja żadnemu kwoli chwalić tego nic będę, 
co mi się nie podoba. Oóiik 

3) Za pomocą wyrażeń przyimkowydr, wskutek, skut- 
kiem, z powodu, z przyczyny, z winy, z łaski, pod 
wpływem, pod naciskiem i t p.; za rozkazem, z pora- 
dy, na prośbę, na życzenie, na widok, i t. p.; na mocy, 
w o hec — z 2. przyp.; dzięki (z 3. przyp.), ze względu na 
(z 4. przj'p.) 

Droga b3'la dość ciężka z powodu zasp śnie- 
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żnych. Sienk. — Z łaski nieba zostawię mu kęs nie- 
zły szlacheckiego chleba. Mick. — Z T w e j łaski no- 
cna rosa na mdłe zioła padnie. Kochan. — Pod wpły- 
wem tych mj-śli i nadziei Nowowiejski otrząsnął 
się z martwoty i ożj^ł. Sienk. — Niejedna twarz chmurna 
rozpogodziła się pod wpływem ciepł3xh promieni 
łaski pańskiej SieJik. — Płot lamie się z trzaskiem prze- 
raźliwym pod parciem piersi końskich. Siefik. — 
Za bogów rozkazem wyraźnym zbudował miasto 
Wilno. Mick. — Dosyć zrobiłem głupstw z porady 
wasze ci. Mirk. — Za twoim rozkazem w brze- 
gach morze stoi. Koc/tan. — Na wezwanie trębacza 
otwarła się furtka. Krasz. — Na skinienie moje ża- 
den nie bł3'śnie oręż. Korzeń. — Dusza w człowieku 
skacze na widok takiego spotkania. Siettk. — 
W obec tej mj^śli zapomnieli o przebytej mordędze; 
wobec tej myśli miłe były im przyszłe trudy. Sienk. 
Wobec tego wszystkiego niebezpiecznie było 
zostawać na wsi. Sienk. — Dzięki olbrzymiej sile 
i przytomności wychodził zawsze cało. Sienk. — 
Dzięki twej pomocy dni me skazane na pastwę 
sumnienia.' Korzeń. 
§ 105. Do określeń przyczyny realnej należy także określe- 
nie spraiccy i źródła czynności lub stanu, wyrażonego w orzeczni- 
ku; oraz określenie materji^ w której czynność lub stan, wyrażony 
orzecznikiem, się objawia lub z której powstaje. 

§ 106. Określenie sprawcy i źródła^ jako realnej przyczyny 
czynności lub stanu, wyrażonego orzecznikiem, wyraża się: 

1) przy stronie .biernej wszystkich czasowników przechodnich 
zapomocą przyimka o d ( z 2. prz3'p. ) lub przez (z 4. przyp. ), 
jeżeli sprawca jest albo osobą lub zwierzęciem, albo istotą uosobioną 
(np. przyroda, szczęście i t. p.); a 6. przyp. bez prz^imka^ 
jeżeli przedmiot nieżywotny przedstawia się jako działający. 

Jan Tarnowski był wychowany od poczciwej 
matki swej z wielką pilnością. Orzech. — Literatura 
i nauki, od małej liczby pielęgnowane, tym łacniej 




74 

zaginęły. Wiszn. — Wszyscy byli już obdarci przez 
czeladź pana podkomorską Sienk. — Słowem Pań- 
skim jest wielkie niebo zacieszone. Kochan. — Ziemia, 
upałem wysuszona, pęka. 5?ow.— Na nocnym tle nieba 
połyskiwały oświecone księżycem dacłiy cliałup. Sienk. 

Uwaga. Przy rzeczownikach slownychy użytych 
w znaczeniu biernym, sprawca wyraża się zawsze za- 
pomocą przy imka przez z 4. przyp.; np. Założenie Rzy- 
mu przez Romulusa; pobicie wojska przez wro- 
gów i t. p. 

2) Przy stronie czynnej sfóio pi'zechodnich, oznaczającycłi 
otrzymunie czegoH^ jakoio: mieć, otrzymać, dostać, żądać, 
wymagać, słyszeć, wiedzieć i t. p., a także zwrotnych: do- 
wiedzieć się, nauczyć się, spodziewać się i t. p., zapo- 
mocą przyimka od z 2. przyp. 

Powiem, od kogo mam tę piosenkę. J//rfr.— Brali 
różne przydomki od jakiej zalety lub wady. .VłVk. — 
Odtycłi zdrajców wszystkiego spodziewać się można. 
Sienk. 

3) Przy słowach, oznaczających pochodzenie^ powstaicame 
i nabywanie^ źródło pochodzenia wyraża się zapomocą przyimka 
— z, (z 2. przyp.) Takie słowa są: pochodzić, powstawać, 
rodzić się, rosnąć, iść, składać się, mieć, nabywać! t. p. 

Dobre sprawy z dobrego umysłu i z dobrej 
chęci pochodzą. Bazylik. — Obyczaje z c n ó t pocho- 
dzą, a rozum z nauk. Kochan. Z B o g a piękność się 
rodzL Gói'n. — Z głupstwa wszystkie nieprawości ro- 
sną. Oórn. — Z tych ofiar tysiącznych wznosił się 
powoli kościół, dźwignęły mury klasztorne, wyrosła wie- 
życa, zabłysły ołtarze. Krasz. — Z serca idzie szczera 
moja rada. Brodź. — Cala góra składała sie z łupku. 
Wisrn. — Cóż za pożytek z tych takich utrat 
i pracy sejmowej i utrudzenia swego macie? £X'ar^. 
Nietyle z czytania:, ale i z słuchania mamy naby* 
wać mądrości. Skarga. — Jam z swego ziarna jut 
doczekał żniwa Korzeń. 




8 107. Określenie mnteiii^ jako realnej przyczyny powstawa- 
nia czynności lub stanu, wyrażonego orzecznikiem, wyraża się: 

1) Przez 6\ pyzyp- bez przyimha na oznaczenie materji, 
w której czynność lub stan, wyrażony orzecznikiem, się objawia, 
zwłaszcza przy słowach: żyć, żywić, karmić, palić, płonąć, 
wrzeć, kipieć, buchać, wionąć, d^^szeć, pachnąć, trą- 
cić, w zbierać, zalewać się, roić się, napełniać, opa- 
trzyć, dzielić się, błyszczeć i t. p. 

A jabym żyła chleba okruszyną w twoich pa- 
łacach, ^łow. — Samą zemstą dusza nie wyżyje Sienk. 
Talenta żywią się okruchami, które im rzuca genjusz. 
Kremer. 2yją pam ięcią i karmią się jadem. Korzeiu 
Niewdzięcznością mię tam nakarmiono, wzgardą 
za afekt zapłacono. Sienk. — Okolica cała płonęła już 
ogniem. Sienk. — Wegetacja zewsząd kipi bujno- 
ścią swoją. Kremer. — Ja sam wrę zemstą, ja sam 
zemstą płonę. Slow. — Wnętrze jego domu oddychało 
tymże porządkiem. Krasz, — Powietrze tchnęło c i e- 
płem i wonią. Kwzen, — Wkrótce buchnęło pło- 
mieniem ognisko. Sienk, — Ja tu oddycham powie- 
trzem więzienia. Korzeń. — Szeroko piersi nasze od- 
dychały przepysznym powietrzem poranku, a oczy 
pasły się okolicą. Sienk. — Skromne dźwięki rado- 
ścią oddychają, radością słuch poją. Mick, — Na 
starej wieżycy Aviało pustko w iemiśmiercią. Krass. 
Powietrze leśne pachniało żywicą. Sienk. — Rzeźwą 
wonią wieje wiatr pogodny. Brodź. — P iżmemimirrą 
pachną drogo tkane twe szaty. Kocha^u — Krwią mu 
nabiegły źrenice. Mick. — Wzbierało w niej serce po- 
dziwem i uwielbieniem. Sienk. — Jej serce dumą 
wezbrało. Sienk. — Serce moje przepełnione było żół- 
cią, goryczą i wściekłością. Sienk. — Wypłakane 
oczy łzą się świeżą zalewały. Krasz. — Chmury zlewały 
często ziemię dżdżem obfitym. Sietik. — Drogi zaroiły 
się różnobarwnemi kupami. Siewfc. — Podstrzesza za- 
roiły sie jaskółkami. Sienk. — H a A b ą z nikim daelić 
się nie chcę. Sienk.-- Kiesa ciężka dukatami. Miek. 
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« 

Uwaga. Przy słowie roić się określenie materji 
wyraża się także przez od z 2. przyp. np. Gaj roił się 
od wszelkiego rodzaju zwierza. Sienk. 

2) Przez 2. przyp. z przyimkiem— z, na oznaczenie materjalu, 
z którego coś zrobiono. 

Zrobił sobie sam skrzypki z gontu i włosie- 
nia końskiego. Siaik. — Komu ślubny splatasz wieniec 
z róż, lilji i tymianka? Miek. 

Uwaga. Określenie materji zapomocą przyimka — z, 
(z 2. przyp.) przy słowie być oznacza logicznie podmiot, 
podczas gdy podmiot syntaktyczny jest orzecznikiem lo- 
gicznym. Np. Dobry z niego żołnierz = On jest dobr>-m 
żołnierzem. 

Nie tędzy z nich żołnierze. Sie fik. 

§ 108. Przyczyna logiczna czyli przyczyna poznania wyraża 
się zapomocą przyimka z (z 2. przyp.) lub po (z 7. przyp.) przy 
słowadi, oznaczających jx>/im9ii>, jakoto: znać, poznać, wie- 
dzieć, dowiedzieć się, widzieć i t. p. 

Znać było z twarzy przeora, że listy nowe przy- 
niosły strapienie, Kr iisz, — Poznali męża Litwini z tych 
znaków. Mick. — Nikt ze słów zawziętości ich po- 
znać nie zdoła. Mick. — Już leJwie swoich poznaje 
po głosie. Krasz. — Po dźwięku mowy poznaję 
w tobie. Włocha. Mick. — Znam ciebie ze sławy*. 
Malrz. — Spoiną mj'śl widać było z uciętych wyra- 
zów, zgiestów żywych, z wydanych rozlicznych 
rozkazów. Mick. — Wiedzieliśmy z depeszy o pań- 
skim przyjeździe. 6'fewfr. — Nie sądź o sercu moim po 
tej sukni. — Korzeń. 

§ 109. Warunek czyli przyczyna^ konieczna do osiągnięcia 
skutku, wyrażonego orzecznikiem, na pyt. pod jakim warun- 
kiem? w jakim razie? wyraża się zapomocą rzeczowników 
z przyimkiem — z, (z 6. przyp.), bez (z 2. przyp.) I p r z y (z 7. 
pi^łT-)* oraz zapomocą tcyrażen przyimkowych: pod warun* 
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3) Moment czasu ici^e oznaczonego wyraża się: 

a) przez drugi przyp. rzeczownika z przydawką przymiotną, 
bez przyimka; np. dzisiejszej nocy, przeszłej zimy, dnia 
24. maja 1896. roku. 

Następnego poranku nieprzyjaciel był już 
widoczny. Sienk. Tej nocy coś okropnego stanie się. 
Słów. Ostatnicłi dni tego miesiąca czekać cię bę- 
dę. Korzeń. 

b) przez przyimek w z 7. przyp. na oznaczenie daty i roku 
(zam. 2. przyp.); np. w roku 1896; w dniu 24. m a j a« 

c) przez przyimek w z A. przj'p. na oznaczenie dni tygttdnia^ 
np. w niedzielę, w poniedziałek i t. d., a także, jeżeli rze- 
czownik dzień ma przy sobie dopełniacz, np. w dzień Trzech 
Króli. 

d) przez przyimek na z 4. pi^zyp. przy nazwach świata 
np. na Boże Narodzenie, na Święty Jan; (a także na 
wiosnę). 

e) za pomocą przjimka o z przyp. 7. na oznaczenie godziny: 
np. o czwartej, o północy; lecz przez o z 4. przyp. na ozna- 
czenie kwadransów^ np. o trzy kwadranse na drugą. Mówi 
się: w p o ł u d n i e. 

O godzinie piątej mieliśmy wj'jecha6 Sietdc. 

4) Moment czasu, oznaczony sposobem porótcnaicctym ze 
względu na inne zdarzenie lub inny momenl czasu, współczesnj', 
wcześniejszy lub późniejszy, wyraża się za pomocą przyimków właści* 
wych: w (z 4. przyp.), z, razem z (z 6. przjT).), z a (z 2. prz)rp.), 
po (z 7. przyp.), przed (z 6. przyp.)* oraz przyimków niewłaści- 
wych: podczas, wśród. ' 

Np. Jechałem w deszcz, w mróz, w białj' dzień; by- 
ło to za panowania Augusta, podczas wojny, przed woj- 
ną, po wojnie i t. p' 

Wyjechałem z Kau-u dziś ze słońca wschodem. 
Slow. Po zawarciu układów wyszedł z izby Ry- 
ków. Mick. Po obrzędzie pogrzebowym następo- 
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wala stypa. Maciej. Za swoich dziecinnych lat 
byl on dwukrotnie w tej wsi. Sienk, W taką zawie- 
ruchę, w takie piorun y — na deszcz wygnać matkę! 
Slow. Tymc2uiscm pogawędzimy przed wieczerzą. 
SietJc. 

5) Moment czasu przybliżony wyraża się zapomocą przyim- 
ków właściwych: — o, (z przyp. 7), k u (z przj'p. 3), pod (z przy- 
padkiem -ł), nad (z przyp. 6), oraz przyimków niewłaściwych: 
koło, około, blizko (z 2. przyp.). np. o zmierzchu, o brza- 
sku, ,o kurów pianiu** {Mick.\ o zachodzie słońca; ku 
wieczorowi, pod wieczór, nad rankiem, koło Zielo- 
nych Świątek, blizko południa. 

Pod wieczór wyszła do ogródka. Krasz. — O k o- 
ło czwartej goście rozejść się musieli do domów. 
Sienie. 

6) Przeciąg czasu^ w którym czynność jaka się zamyka, 
na pyt. w jakim czasie? zwykle pi*zy słowach dokonanych^ wy- 
raża się 2:apomocą przyimków właściwych: — w — i p r z e z (z 4. 
przyp.), między (z 6. przyp.), oraz zapomocą wyrażenia przy im- 
kowego w ciągu, w przeciągu, a dawniej także przez 4. przyp. 
z przyimkiem za; często określa się przez oznaczenie dwócJi termi- 
nów z pomocą przyimków od i do (z 2. przyp.) np. Zrobiłem to 
w jedne noc, przez jedendzień, między 3. a 5. godziną, 
w przeciągu tygodnia, od rana do wieczora. 

We dwa miesiące wojnę skończą. Sienk, — 
Ojcowie nasi więcej dobrego postanawiali za cztery, 
pięć dni, niż dziś za niedziel siedm naście, 
ośmnaście. Górn, — Cichy, skromny a uważny czło- 
wiek więcej sprawić i postanowić może oną nadobną 
a układną skromnością swą za godzinę, niż pierz- 
chalec za cały dzień. Rej. 

7) Moment, który nastąpił lub ma nastąpić po upływie ozna- 
czonego czasu (za ile lat, miesięcy, dni i t. p.?) oznacza się 
przyimkiem za / J. pzyp. Np. Powrócę za tydzień, za dwa 
miesiące, za rok itp. albo też w ten sposób: w rok po 
wyjcź-dzie i t. p. 
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\y Boga swego na ostre żelaza nieprzyjaciół nacierał. 
Skarf/a. — Oszczep strzelcom poruczony nie dla natar- 
cia, lecz tylko dla obrony. Mick. — Nie dla mnie 
kary i nagrody twoje. Knrzen. — Dal mu poważnie rękę 
do pocałowania, ilick, — Jam stworzony do ci- 
szy wiejskiej i prostotj'; Słów. — Jeśli (krzyż) Jackowi 
nie mógł służyć ku ozdobie, niecłi służy ku pa- 
miątce. Mick, — Stary od rady, a młody od zwa- 
dj-. Sej, — Zjeżdżacie się z wielkiemi kupami jezdnycłi 
i pieszy cli, jako na wojnę, nie na radę. Skarga. — 
Żle tych dostatków używają: na grzecłiy, na pró- 
żności. Skarga. — Na odsiecz przyszedł nam Para- 
fjanowicz. 3//cfc.— Tadeusz milczkiem z nią na grzyby 
pośpieszył. Mick. — Masz oddawna pod strzecłią obna- 
żone z kory twarde dęby na osi, na dzwona ja- 
worj^ masz lipinę na j a r z m a. jST. Koźm. — Panie po 
pienvszycłi powitaniacłi wybrały się zaraz do ogrodu 
na truskawki. Sieiik. — Córki po wodę cłiodziły 
ze dzbankieni. Slow. — Po coś przeszła moje progp 
Korzeń. — Po co człowiek żyje na tym świecie? B. 
Prus. 

2) Zapomocą bezokolicznika, lecz tylko w połączeniu z cza- 
sownikami, oznaczającemi ruch, t j. z synonimami słowa iść, oraz 
niekiedy przj' słowach dać i przynieść; n. p. Dał nam (przy- 
niósł) jeść (pić). 

Bezokokolicznik jest tu zastępcą dawnego $uj)inum, które w ję- 
zyku polskim zlało się z bezokolicznikiem w jedne formę. 

Prz3'chodzę i przepraszać i razem dzięko- 
wać. J/irfc. — Sam jeden skoczył bronić pana Po- 
cieja. Mick. — Biegał po różnych stronach ducha ludzi 
badać. Mick. — Sędzia szedł podróżnemu dawać. po- 
słuchanie. Mick. — Darmo hordami ciągniemy co roku 
b u r z y ć ich twierdze i mieściny palić. Miek. — Przy- 
byłem n a w r a c a ć, a jacyś ludzie przybyli wycinać. 
Slow. — Prz> chodzę ludziom smutną pieśń wyśpie- 
wać. Slow. — Chodźmy słusznego zażyć odpoczynku. 
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Krasz. — A teraz pójdźmy mury obejrzeć i żołnierza 
pokrzepić. Krasz. — Wołodyjowski skoczył mu p o - 
magai6 Simk. 

6. Określenie okoliczności sposobu. 

§ 1 13. Określenie sposobu odpowiada na pytanie: jak? j a - 
kiui sposobem? 

Sposób określa się także ubocznie przez określenie okoliczno- 
ici towarzyszącej, albo narzędzia i środka, albo przez określenie 
skitłkn lub poriwnanie. 

§ IH. Okoliczność sposobu, określona wprost, w}Taża się: 

1) Sajczęscie} przez przysłówki i wyrażenia przysłówkowe 
sposobu, jakoto: tak, owak, inaczej, podobnie, powoli, 
prędko, dobrze, źle, po łacinie, z niemiecka, wskok, 
wlot, oburącz, naoklep i t. d. 

Ta pracowita praca Kołłątaja była pomyślana g ł ę- 
boko i szczęśliwie, a wykonana zręcznie 
i przezornie, iniad. — Broniliście się dzielnie 
i przytomnie, Mick. — Odpowiedz mi zaraz krótko, 
węzłowa to. Mick. — Niewinność mówi jasno 
i otwarcie, Korzeń. — Witano go radośnie i go- 
rąco. Sienk. — Ale on, cłiytrze dumny, wpadł na 
koncept nowy. Jlick. — W skok, krzyknął Podkomorzy, 
okulbaczyć siwą, dobiec w cwał do mojego dworu, 
wziąć co żywo dwie pijawki. Mick. — Chwyta wlot 
migające orzechy dziewczyna. Afick. — Jankiel wymknął 
się m liczkiem, oklep. Mick. — Więc się Rejent rad 
nierad po francusku przebrał.- •Jl/ic&. 

2) Często samym przypadkiem 6. bez przyimka, zwłaszcza, 
jeżeli rzeczownik sam przez się wyraża pojęcie sposobu; n. p. ta- 
kim sposobem, trybem^ po rzadkie m» obyczajem, zwy- 
czajem, kształtem, wzorem i t. p., a także w I. mn. 
rzeczowników zbiorowych, n. p. parami, tuzinami, groma- 
darni i t p. 
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Dziś nowym zwyczajem my na naukę mło- 
dzież do stolicy dajem. Mick, — Dwiestu strzelców trzy- 
ma obyczajem pańskim. Mick. — Sędzia gości obejrzał 
porZ('\dkiem. Mick. — Wiwaty szły ciągiem po- 
rządnym. Mick, — Wszystko szło pięknym ładem. 
Mick. — Ksiądz Robak po dziedzińcu wolnym cłiodził 
krokiem. Mick. 

Dzieci i żony błądziły tłumami. Brodź. — Kruki 
gromadami zlatywały się. J/nfc-r.— Wrony, stada- 
mi obstąpiwszy stawy, przecłiadzają się sobie powa- 
źnemi kroki. Mic. — Drzewa uciekały w tył całemi 
półkami. Sienk. — Krew płynęła strumieniami po 
scłiodach. Sienk. 

Uwaga. Wiele 6. przypadków, unierucłiomionycłi 
w tym jednym przyp., stało się przysłówkami, jakoto: 
milczkiem, cłiyłkiem, nurkiem, rysią, kłu- 
sem i t p. 

Jak złodziej idą światem, milczkiem, cłiył- 
kiem , pokryjomu. W. Pol. — Puść się nurkiem w one 
przedwieczne knieje. Kremer. 

3) Zwykle przez 6. przyp. z przyimkiem — z, (w znaczeniu 
twierdzącym) albo przez 2. przyp. z przyimkiem bet (w znaczeniu 
przeczącym). 

Takie wyrażenia nie różnią się co do znaczenia od odpowie- 
dnich przysłówków; n. p. z c łi ę c i ą =-- cliętnie; z radością== ra- 
dośnie; bez cłięci = niecłiętnic i t p. 

Pisać trzeba do wyższycłi z uszanowaniem^ 
do równycłi ze względem, do niższycti z uprzej- 
mością. Krasicki. — Sosny się jak trzciny gięły z o k r o • 
pnym łiukiem i łoskotem. Slow. — Skrzypiące 
stodoły drzwi otwarto z trzaskiem. Miek. — Oiui 
z rumieńcem dziewiczym, ale z rozweselonym słu- 
chała obliczem. Mick. — Całe groiio z posępną 
i cichą postawą pogląda w niebo. Mick. — Na pier- 
ścionek z czułością spozierał. Mick. — Zelzami 
owoc grzechu się spożywa. KortetL 
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Żaden mi dzień bez T w oj ej chwały nie upły- 
nie. Kochan, — Reszta nocy zeszła bez przygody. 
Sienk. — Racłiowal się ostrożnie, lecz bez oszukań- 
stwA. Afick. — Kwiat lipowy spływał bezszelestu 
na ziemię. Sienk, 

5) Rzadziej przez inncprzyimki z rzeczownikiem, jakoto: — w, 
na, (z prz>T). 4. i 7.), po (zprzyp. 3. i 7.), według, podług, 
'wedle, stosownie do (z 2. prz>*p.). 

Dni i noce trawił w niepokoju. Sienk. — Go- 
ście weszli w porządku. Afick.-AW takim gwarze 
i zamieszaniu przeszło godzin z parę. i. diodźko. 
— Wszyscy słucłiali w milczeniu głębokim. Atick. — 
Dzień cały zeszedł mu w pracy, część nocy na na- 
radzie. Sienk, — Dzień zszedł na kowaniu koni, 
karmieniu psów, zbieraniu i czyszc'zeniu bro- 
ni. Afick, — Będę żył u mej pani na łaskawym 
c łi 1 e b i e. Mick. — Pły nęł}' jednostajne godziny n a m o - 
dlitwie, na tęsknej rozmowie. Krasz. — Tak 
przeszła reszta drogi wesoło, na poufałej rozmo- 
wie, na opowiadaniacłi róźnycłi przj'gód, na śmie- 
cłiacłi i na tartacłi. Korzeń. — Na pamięć znał imię 
i kształt każdej gwiazdy. Mich — Stara (karczma) we- 
dle dawnego zbudowana wzoru. Mick. — Sądź icli. Pa- 
nie, nie wedle icłi grzecłiów, ale wedle Twojego 
miłosierdzia. Sienk. 

Uwagi. Przyimek — w z 7. przyp. oznacza spo- 
sób czynności, polegający na nastroju duszy lub na za- 
. ctiowaniu się otoczenia. — N a z 7. przyp. oznacza zajęcie 
lub używanie j jako sposób przepędzenia czasu. — W — 
i n a z 4. przyp. na określenie sposobu używają się tylko 
w niektór>xłi wyrażeniach przj-słówkowycłi; np. w głos, 
na głos, na pamięć i t. p.— Po z 7. przypadkiem 
(a przy zaimkach przy miotnych z 3. przyp.) znaczy pra- 
wic to samo, co p o d ł u g, i użj^wa się prawie tylko 
w niektórych wyrażeniach przysłówkowych, np. po ko 
lei, po myśli, po kawałku, po naszemu; tu- 
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właściwie należy także po polsku i t- d. — Podług 
w e d ł u g, w e d ) e wyrażają sposób jako zgodność z czym- 
siś; tak samo: stosownie do (czego). — Sposób wy- 
rażają także takie wyrażenia: krok za krokiem, 
krok w krok, noga za n o g ą: np. Jechali n og a z a 
nogą. Korzeń. 

6) Przez imiesłów przysłówkowy na — ąC (niekiedy przez 
starszą jego formę na — ący, która jest właściwie 7. przyp. 
imiesłowu przymiotnego deklin. rzeczownej). 

Stanisław milcząc podparł siwą brodę. ^rorfr, 
Cłiołodziec litewski milcząc, żwawo jedli. J/icft.^- (Ta- 
deusz i Zofja) c łi od ząc jedli. Mich. — To ;^rowje 
pije się stojący. Sienk* 

Uwaga. Okoliczność sposobu wyraża również prz}f^ 
dawka lyrzymioina okolicznościowa (ob. § 59,) i p9'zydavh 
ka rzeczotmia okolicznościotoa (ob. § 68.) 

Przy waszym pługu cłiodziłbym spokojny. Brodź. 
Staw się przcdemną lubo snem, lubo cieniem, lub, 
marą nikczemną. Kochan. 

§ 1 15. Okoliczność towarzysząca określa ubocznie sposób i wy- 
raża się przez 6. przyp. z przyimkiem — z, (twierdząco) albo przez 
2. pzyp. z przyimkiem bez (przecząco). 

Może ona mleć dwa różne znaczenia: 

1) Oznacza rzeczywiste towarzyszenie po dmiotowi lub przed- 
miotowi albo udział w czynności lub stanie, wyrażonym orze- 
cznikiem, np. Byłem z bratem na spacerze — znaczy: że brat 
również był zemną na spacerze. Byłem bez braia. na wsi — znaczy: 
że brat ze mną nie był na wsi. 

Często do takiego określenia okoliczności towarzyszącej, wyra- 
żonego przez przyimek — z, dodają się przj-słówki: razem, wraz, 
pospołu, wespół; zamiast przyimka — z, używają ^ iakte 
wyrażenia przyimkowe: w towarzystwie, w otoczeniu(czyiin). 

W namiocie pustym ja zostałem z żoną. titcfw. 
Kłęby dymu z iskrami bucłiają pospołu.^— i/ofcr. 




84 

Zniknął koń zjeźdźcem i panną. Mick — Wychowaj 
razem psa z wilkiem. Korzeń. — Wicher zimowy 
z tumanami śniegu tłukł w szyby, iiiefik. — Bez 
matek dzieci i bez mężów żony idą spętane. Korzeń. 

Oznacza, że podmiot odbywa czynność, wyrażoną orze* 
mając przy sobie lub niosąc na sobie przedmiot, 
r 6. przyp. z przyimkiem — z, albo n i e mając, n i e trzy- 
ie niosąc przedmiotu, wyrażonego 2. przypadkiem z przy- 
ucz. 

takiego określenia okoliczności towarzyszącej często do- 
jeszcze określenie miejsca na oznaczenie, w czym, przy 
» na czym ów przedmiot jest trzymany lub noszony. Je* 
przedmiot jest częścią ubrania, to zamiast przyimka — z, 
ię zwykle przyimekT-w z 7. przyp. 

Wte^y weszła matka z paczką sprawunków pod 
pachą. Korzeń. — Córki po wodę chodziły ze dzban- 
kiem. Słów. — :^na z synacżkiem przy piersiach 
warzyła. Slow.— Z kulą we łbie ciężko uciekać. Sienk. 

— Tu i owdzie gromadki ludzi z sierpami, kosami 
i grabiami na ramionach dążyły do domów. Sienk. 

— Wchodzi pan Wojski w czapce i z głową za- 
dartą. Mick. — Zosia w porannym stroju i z gło- 
wą odkrytą stała. Mick. — Przyjdź wsurduciku 
wytartym, w czapce i bez rękawiczek. Korzeń. 

— Przyjdź w porządnym tużurku, z laseczką 
w ręku i z łańcuszkiem na kamizelce. Korzeń. — 
W kilkadziesiąt koni uciekał tędy blady i bez 
hełmu. Korzeń. — Środkiem wirydarza biegały rozhu- 
kane konie bez jeźdźców, z rozdętemi od stra* 
chu chrapami i rozwianą grzywą. Sietik. 

116. Ubocznie okoliczność sposobu określa się także przez 
ia narzędzia lub środka, przy którego pomocy czynność, 
la orzecznikiem, się odbywa. 

vdek tym się różni od narzędzia, że jest pojęciem oderwą* 
»znacza alt>o czynność, albo jaką zaletę lub wadę, podczas 
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gdy narzi^dzie jest przedmiotem materjalnym, potrzebnym do wy- 
konania czynności, wyrażonej oizecznikiem. 

§ 117. Narzędzie i środek, jako określenie sposobu, wyraża- 
ją się: 

« 

1) Z wy kie przez ff. iyi'zyp. bez przyimka, lecz narzędzie 
tylko wtenczas, jeżeli nim jest przedmiot nieżywotny lub zwieiz^, 
n. p. kraję nożem; rąbię siekierą; biję kijem, pięścią; 
orzę końmi; jadę czwórką, szczuję psami; — dochodzę ro- 
znmem, zwyciężam wj' trwał ością i t. p., 

Właśnie dwukonną bryką wjecłiał młody panek. 
Mick. — Palcami rucłi cłiartów przedziwnie udawał. 
Mich. — Owdzie orzeł szerokim skrzydłem przez 
obszary zaszumiał. Mich. — Buhaj racicą ziemię ko- 
pie, orze rogiem i całą trzodę straszy ryczeniem 
złowrogim. Mick, — Poklepuj kosę młotkiem, zaostrz 
szorstkim głazem. K. Koźm. — Ręką zwycięża głupi, 
mądry głów ą. Korzeń. — Uszczułem sześć zajęcy poje- 
dynczą suką. 3/fcfc. 

Możnaż nianawiścią pojąć cokolwiek, a nie- 
d o w i a r s t w e m zbudować? Krasz. — Podkomorzy po- 
chwałą rzeczy nie przerjwał. Mick. — Walczmy z so- 
bą stałością, żalem i cierpieniem. Mich. — 
Stań się mądrj^m cudzym doświadczeniem. 
Korzeń. — Nie tyle myśleniem, ale działaniem 
i dotykaniem się rzeczy i długim doświadcze- 
niem rośnie i nabywa się mądrość do rządów ludz- 
kich. SAar^a.— Pracą i pilnością zawstydzasz mło- 
dych. Korzeń. — Co mężczyzna siłą a dzielnością 
swoją majętności przy bawi, to białogłowa gospodar- 
stwem a pilnością w dobrej mierze zachowa- CMm. 

2) Przyimkiem przez z 4. przyp. albo wyraieniami pny 
imkowemi', z pomocą, zapomocą, prz}' pomocy, za po- 
średnictwem (z 2. przyp.). 

Jest to jedyny sposób oznaczania narzędzia, jeśli nim jest 
osoba. 
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Nie czyń przez drugich, co sam przez sie^ 
b i e uczynić mo2esz. Krasicki. — My zjechali, sąsiadów 
wezwali przez gońców. Mick, — Przez posły 
wilk nie tyje, (Przysl.). — Świat się oczyszcza przez 
ogień. /. Oiadźko. — (Wojski) nie mógł w niebie doj- 
rzeć nic przez okulary. Mich. 

Umjrsł ludzki uprawia się, doskonali i rośnie albo 
przez aowe myśli i wynalazki, albo przez 
prostsze i głębsze znanych już myśli widoki, albo 
przez nowe tryby i sposoby ich wystawienia. 
Śniad. 

3) Nar^ędiie określa się oprócz tego niekiedy zapomocą 
przyimków: — n a , (z 7. i 4. przyp.), — z (z 2 przypór — o (z 7. 

N. p« grać na skr;^ypcach; prowadzić n^ pasku; cho- 
ćocńtL szczudłach; biegać na łyżwach; jechać na ko- 
niu; — zamknąć nd klucz; mierzyć na łokcie; wa:^<yć na Tun- 
ty; liczyć na kopy; sprzedawać na sztuki; — trzaskać z bi- 
cza; strzelać z pistoletu; — chodzić o kuii|; żyć o chlebie 
i wodzio 1 1 p« 

Jan począł grać na piszczałce. Siatk. — Na 
lotnym jechał koniu. Maki. — Szlachta ciągnęła kufy 
z piwnicy na pasach. Mick. — On wolał z flinty 
strzelać all)o szablą robić. Miek. 

4) Nareędsie dalsze t j. takie, które jest bliższe przedmio- 
tu, do którego czynność zmierza, niż podmiotu, od którego czyn- 
ność wycłKkIzi, wyraża się zapomocą 4. przypadka z przyimka* 

—w, ZM, O. 



N. p- uderzyć kogo w plecy; uderzyć w bęben; bić 
w dłonie; grać w karty; ubrać kogo (się), przybrać, ustroić, 
oUec, uzbroić, oprawić, owinąć w co i t. p. 

Wytargać kogo za ucho, wziąć za rękę, wodzić za nos. 
Rzucić coś o ziemię, uderzyć o kamień, zaczepić (tawa- 
dzić, otrzeć) o ca 
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Dziewczyna, poszedszy za mąż, * nic stroi się 
w kwiatki. Krasi. — Brją drużbowie w p odko wici 
ze stali. Brodź. — Pierwszy z rycerzy krzyknie i w trąb- 
kę mosiężną uderzy. Mic, — Ubrana była w czarną 
sukienkę. Slenk. — Zbrojni byli w dzłryty. Sietik. — 
Trąbcie mu w głośną trąbę miedzianą. Kodtan. — 
Zosia skoczyła z miejsca i klasnęła w dłonie. Afie*— 
Wtym brzęknąf w tabakierkę złotą Podkomorzy. 
Mick. — Ciągnął tabor olbrzymi z ładownemi wozami, 
zaprzężonemu w muły i bawoły. Sitnk. — Mnie się 
trzymaj za połę. Sie^ik. — Będą się tam oni za łby 
brali. Sienk. — Chwytano się za włosy. Sietik. — Wół 
za rogi orze zgliszcze. U\ PoL — Szable brzęczały 
o rapiery, rapiery łamały się o furdymenta sza- 
bel. Sieiik, 

Uwaga L Do narzędzia zaliczamy także cenę 
kupna, sprzedaży lub najmu, która się wyraża zapomo- 
cą przyimka — za z 4. przypr 

Za bezcen sprzedawano najosobliwsze sprzę- 
ty. Krasę. 

UWaga 2. Środek znaczeniem swoim styka się 
blizko z przyczyną i jest jakoby przejściem od określe- 
nia sposobu do określen/a przyczyny. — Przy stronie 
biernej czasownika należy odróżniać oznaczenie narzf- 
dzia^ jako określenie sposobu, od oznaczenia sprawcy^ 
jako określenia przyczyny. Szósty przyp. altx> przyimek 
przez z 4. przyp. oznacza sprawcę, jeżeli przy zamiar 
nie na stronę czynną l>ędzie z niego podmiot; n. p. Na 
nocnym tle nieba połyskiwały oświecone księżycem 
dachy chałup. (S/eiiAr.) = dachy, które księżyc oświe- 
cił. Tymczasem: Kartka była rozcięta nożem — zna- 
czy: że k.toś kartkę nożem rozciął. — Podobnie nalety 
odróżniać oznaczenie narzędzia od oznaczenia maierji. 
N. p. Oddychamy płucami (narzędzie); oddychamy po- 
wietrzem (materja)« * • . * •,.•::, 
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§ 118. Porównanie jako uboczne określenie sposobu czyli 
por&uniaiccze określenie sposobu wyraża się: 

1) Przez połączenie przedmiotów poróiiTij^wanj^ch zapomocą 
prrysłówków: jak, jako, jakby, niby. 

Gr}'ka jak śhieg biała. Midc. 

.-• 

. Uwaga. Takie porównanie należy jednak uważać 

za zdanie eliptyczne porównawcze^ o czym niżej. 

2) Często ssistym przypadkiem bez przyimka, do którego 
matna dodać jakby, niby; n. p. razy padają gradem ==> jak 
grad; spaść piorunem >==»jak piorun; stanąć kością w gardle- 

Błyskiem minął wiek szczęśUwy. Brodę. — Wy- 
leć ptakiem z tego gniazda. IV. Pol. — Rybitwy krążą 
wieńcem ponad groblą i wodami. W. Pol. — Włos 
dębem stanął na głowie. Mick — Niepewność zaciążyła 
ołowiem na wszystkicli sercacti. Sie^ik. — Czy AUah 
postawił ścianą morze lodu? ifick. — (Ryś) wydyma zię 
\ kłębuszkiem. Mick: — Niby falą płynie trud za tru- 

dem. Kremer. — Nieprzebrane rośliny pnące ciżbą wiją 
się wężem około drzew. Kremer. — Ulewa rzeką lu- 
nie na las. Kremer. — Woda słupem ciężkim, gęstym 
uderzy w las. Kremer. — Dom dziedzica wiankiem 
otoczyły topole. Krasę. — Murem stanęła krzyżacka 
konnica. Jifick. — VV''ojska rozciągnęły się długim wę- 
żem po drodze. Sł>?i A. — Każdy wilkiem patrzy. Sietik. 

3) Często za pomocą rzeczowników z wyrażeniem przyimko- 
wym: nakształt, na podobieństwo, na sposób, za 
przykładem (kogo, czego), podobnie do (kogo, czego). 

Ł^ny, uprawne dobrze nakształt ogrodowycłi 

grządek. J/iVXr.— Mrowie ludzkie płynęło nakształt 
fali przez nieprzejrzane równiny. Sienk, — Za przy- 
kładem niebieskim wsz}*stko się spóźniło na zie- 
mL Mick. 

$ 1 19. Oznaczenie skutku^ jako ubocstie określenie sposobu^ 
czyU tiwtkowe okreilenie sposobu wyraża się: 
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1) Ni^kłcdij 6. przyp. bez przyimka; np. paść trupem; 
skończyło się upadkiem: szczęściem, nieszczęściem, lub 
przysłówkami: daremnie, nadaremnie i t. p. 

Dawid maluczki kładzie trupem Goljata. fCrasz. 
Węgrzy zalegli gęstym trupem kiejdański dziedziniec 
Sienk. — Burzliwa z początku narada skończyła się mil- 
czeniem. Krasz. — Szczęściem scliylił się Woźny 
i wydarł się śmierci. Mich. — Wtym wielkim szczę« 
ś c I e m dwakroć kicłinąl Podkomorzy. J/irfr. — Nada- 
remnie Kropiciel dąsa się i miota. Mick, 

2) Zwykle przez przyimki — w lub n a z 4. przj^p.; np. n a 
szczęście, na nieszczęście, na pamiątkę, na domiar 
nieszczęścia; potłuc w drobne kawałki; rozbić na ka- 
watki, w pucli; zetrzeć w procli; zgnieść na miazgę; po- 
drzeć na strzępy; spleść w warkocz; zwinąć w trąbkę; 
związać w węzełek; zebrać w kupę, złożyć na krzyż; zemleć 
na mąkę; ustawić w kozły; ułożyć w stos; spalić na popiół; 
podzielić na części; wyróść na draba; łączyć się w towa- 
rzystwa; rozpłynąć się w mgłę; rozlać się w smotę; poszło 
na zdrowie, na sławę; wyszło na złe; pójść na marne; 
obrócić w perzynę: obrócić się w procti; zamienić (się) w co 
hib na co; ująć w prawidło; pomalować na czefwonoitp. 

Włos w pukle nie rozwity, lecz w węzełki 
małe pokręcony. J//cft.— Wcyfrę powiązany płotek. Mick. 
Znalazł klucz i biały papier w trąbkę zwinięty. Mkk, 
Nad płomieniem oszczepy złożono w koziołki. Mich. 
Rozbiłbym w pucli ten jego zamek. — Miók. Szturmem 
zamek zwalić w gruzy? Mich. — Konary potężne, mi- 
sterne gałęzie wiążą się ciasnym i gęstym splotem w cie- 
mną strzecłię. Kreni^\ — Oczy przewTaca w słup. itkk. 
Teraz czas krajać w s k i by rozkrzeple ugory. K. Koim. 
Spienione bałwany, w czarne szeregi ścisnąwszy 
się, buchają. Mick. — Tu znajdziesz wzgórza łagodne, 
urosłe w kształty pulchne i miękkie Kremer. — Nie- 
które czworoboki piechoty rozsypały się w bezładne 
roje. Sienk. — Wodne obręcze w mniejsze i węi- 
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sze ściskały się tęcze. Mick. — (Pan) dał nam w dzie- 
dzictwo i używanie włość Jakubowa. Kochatu — 
Groźby złych ludzi wśmiecłi obrócisz. AV/(ffH. — Ten 
pożęte snopy układa w kopy. A. Morsit- — Tabun 
zmienia się w o k r c L Mick. — Ramiona zmieniły się 
w mae^ug], szabre w błyskawice. Sienk. — Ci- 
clie oczy na sen wieczny zamknie. Korzeń. — Cno- 
tliwemu nigdy cnota na złe nie wyszła. Rej. — Skujmy 
talerze na talary. Koefian. — Poszły w rozsypkę owe 
Iiufce mocne. Kraaicki 
3) łtieliiedy zapomocą innycłi przyimków, jakoto: ku (z 3. 
przyp.). pod, — z (z 6. przyp.), — w (z 7. przyp.); np. ku wiel- 
kiemu zadowoleniu; ku powszechnemu zdziwieniu; 
zakazać pod karą śmierci; ze szkód. i czyją; stanąć w pło- 
mień i a c ti; dać w d a r z e i i. p. 

6. Określenie okolicznoicł stopnia. 

g 125. Okrellenie stopnia odpowiada na pyLinie: jak, jak 
bardzo? Jest ono zbliżone do określenia sposobu i nie zawsze 
daje się łatwo od niego odróżnić. Podczas gdy określenie sposobu 
liładzie się pra«'ie wyłącznie przy orzeczeniu czaaoiunikoioyni, okr«- 
tlenie stopnia należy przeciwnie zwykle óopizymiołwliów \ piii/siiicków, 

% 121. Do określeń stopnia zaliczamy także określenie miary, 
' określenie unglPiUt czyli określenie otjranietająee, określenie poreą- 
dku (pierwszeństwa i następstwa) i określenie iloict przy pewnycłi 
czasoivnikach i przymiotnikach. 

Określenie stopnia, podobnie jak określenie sposobu, może być 
także wyrażone ubocznie przez porównanie lub przez oznaczenie 
r ikutkH. 

g 122. Określenie stopnia kładzie się przy przymiotnika/h 
' i przysłówkach w stopniu równym, oraz przy cza.^ownikach na pyt. 
t jak? jak bardzo? i wyraża się: 

1) Zapomocą przyslóiebóic i wyraień przysłówkowych sto- 
\ pnia; np. bardzo, wielce, wiele, mało, wcale nie, zgoła, 
1 trochę, dosyć, dostatecznie, nader, zanadto, za, zbyt. 
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prawie, omal, mało nie, całkiem^ nadzwyczaj, nad' 
zwyczajnie, niezwykle, niezmiernre, niesłychanie, 
nieporównanie, szczególnie, nadewszystko, led^^ie, 
^'aledwie, zupełnie, mniej, więcej, bardziej, tak da* 
lecę, w wysokim stopniu, do tego stopnia, siła (prze- 
starzałe i Iudo\veX choć, aż, i t. p. 

Konie znużyły się bardzo. Sienk. — Wielcem 
waszmości wdzięczny. Sitak. — Zawsze wiele ufa so- 
bie młody. Brodź: — Staw nie był tu bardzo głęlx>- 
ki. Krusz. — Człek niemało skorzystał. Jhfick. — Ja 
ileż wam wintenen, o domowe drzewa! Micfc. — Tyle 
ją obraziłem, wfnienem jej tyle. Midi. — Lepiejby było 
nadto, niż za mato się pilnować. Krasz. — Rzecz 
nie była zbyt trudna. Sietik. — Całkiem mi ręce 
zemdlały. Sieuk. — Dość go ukarze przewinienie moje. 
Korzeń. — Szkapy ledwie nogi ciągną. Sienk. — Dro- 
ga do wsi schodziła nieco z góry. Sienk. — Na ra- 
dach jego siła polegał* Sienk* -^ A ż nii się dusza ća 
tego śmieje. Sienk. — Mało mię paraliż nie trząsŁ 
Sienk. — Dajcie mnie choć swój pierścień. Sienk. 

Uwagą I. Przed przymiotnikiem w stopniu równjrm 
na wyrażenie stopnia zam. przysłówków t a Ic, jak uży- 
wają się często zaimki takf, jakł. 

Ta kiś dotąd czerstwy, taki żwaw}\ Mick* 

Uwaga 2. Wiele z tych przysłówków stopnia uży- 
wa się również w znaczeniu liczebników nieoz^iaczonjfch^ 
jako określenie rzeczowników. (Ob. § 33. uw. 1.) 

2- Przy przymiotnikacłi: długi, szeroki, wysok i, głębo- 
k i wyraz, oznaczający miarę na pyt. jak? kładzie się w 4. przyp. 
bez przyimka, niekiedy z przyimkiem na. 

Związano niewód głęboki stóp dwieście. 3/łdIrl 

Zima tęga przykryła Żmudź świętą grubym na ?oki«ć 

białym kożuchem Sienk. 

§ 123 Określenie miary na pyt o ile? lub ile razy? przy 

przymiotnikach i przysłówkach w stopniu wyższym^ oraz przy era- 
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souńiikach ze znaczeniem stopnia wyższego (np. przewyższać, 
przekładać, woleć, wzmagać się i t. p.), jakotcż przy }>r^y- 
miohukacln Inny, różny, odmienny, nowy, które same przez 
mają znaczenie stopnia wyższego, — wyraża się: 

a) na p}'t o ile: 

1) przez następujące przysłówki i wyrażenia' przysłówkowe 
: wiele, o wiele, daleko, coraz, coraz to, troctię, 

nieco, mało co, jeszcze, bez porównania, nieskoń- 
csenleitp. 

W tej ctiwili krzyki jeszcze się wzmogły. Sie^ik. 
W gabinecie zrobiło się jeszcze ciemniej. B' Prus. — 
Coraz widoczniej razi blask płomieni, i niebo coraz 
bliżej się czernieni- Mick. — Rozmowa coraz żwawsza 
i zmieszana, coraz wolniała, coraz trudniej słychać. 
Mick. -^ Napływały coraz nowe tłumy. Sie^ik. 

2) przez przyimek — o, z 4 przyp., a niekiedy przez 6. pr. 
I bez przyimka; np. o połowę większy; o rok (lub rokiem) młod* 
I szy; o głowę wyższy; przewyższać kogo o głowę*. 

' Rączy pies, lecz zagorzalec, wysadził się przed Ku- 

I sym o tyle, o palec Mkk. 

f Uwaga. Przyimek na z 4. przyp. na oznaczenie 

miarj' przy stopniu wyższym (np. wyższy na łokieć, na 
tyle w iększy) — jest rusycyzmem. Ten przyimek używa 
się t}'lko na wyrażenie mimy oddalenia lub zbliżenia; 
np. chybić na wtos, na szerokość noża, oddalić 
się na krok i t p. 

Jam też już -wysechł i schudł przynajmniej na 
trzy palce. Sienk. 

. b) na pyt. ile razy (większy lub mniejszy, w ięccj lub 
mnie[) uż>'wają się przysłówki liczebne: dwa razy, trzy razy, 
dwakroć, trzykroć i t d. 

Wieża zdawała się dwakroć wyższa. .ł/iVJIf. — 
Pieszy ścieżkami trzykroć ptenyej zdąży. Brodź. 
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c) Proporcja na pyt. w miarę czego? wyraża się zapo- 
mocą wyrażenia przyimkowego w miarę z 2 przyp. (zwykle rze- 
czowników słownych). 

W miarę opadania Wisły sadzawka staje się 
bagnem. B. Priw. 

§ 124. Określenie iczględu czyli okoliczności ograniczającej 
na pyt. o ile? pod jakim względem? oznacza wzglądy do któ- 
rego się ogranicza znaczenie orzecznika; wyraża się: 

1) Szóstym przypadkiem bez przyimka, zwłaszcza przy cza- 
sownikacłi: różnić się, wyróżniać się, odznaczyć się, 
przewyższać, wyrównać, ustępować it.p., a także: star- 
szy wiekiem, dojrzały rozumem i t, p. 

Mężczyzna ma być mężczyzną i twarzą, i po- 
stawą, i słowy. Oórn. — Kowalski już nasz duszą 
i ciałem. Sienk. — Nas czułością nosa psi przeszli, 
bystrością oka oi-łowie, długością żywota kni^, 
a siła zwierząt łatwością pływania. Górn. — Równy 
mnie był Jan Tarnowski prawem pospolitym, ale za- 
cnością domu jam jemu nie .był rówien. Orzech. — 
Poprzednicy nasi przecłiodzą nas treściąitnocą swydi 
pojęć. Mochn. 

2) Zapomocą rzeczowników z przyimkami — n a , (z 4. i ?• 
przypOf — z (z 2. przyp.), — w, (z 4. i 7. przyp.), według (z 2. 
przyp.), łub z wyrażeniami przyimkowemi: pod względem (cze- 
go), co do (czego), w porównaniu (z kim). N. p. Ślepy na 
jedno oko, cłiromać na prawą nogę; podupaść na zdro- 
wiu; wyleczony na duszy i na ciele; ponieść szkodę na 
majątku; wzrastać w liczbę; podeszły w leciecłi; różnić 
się w wieku (wiekiem, co do wieku), wjnrównać w nauce 
(lub nauką); naśladować w czym; z pocłiodzenia i z prze* 
konania polak: podobny z twarzy; z pozoru; ze wszecłi 
miar; znać kogo z widzenia, z nazwiska; podzielić we- 
dług czego (co do znaczenia): porozumieć się co do 
czego. 
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Nikt mu na tym instrumencie nie wyrówna w bie- 
głości, w guście i w talencie. J/w*. — Młodszy 
rokiem (miara), różnił się w wieku (wzgląd) od 
starszego. Krasicki.— Pani naśladowała królowę w słu- 
żbie, meblach, ubiorach, klejnotach, poja- 
zdach. Maciej. — Wycieczka szwedzka w części tylko 
dopięła celu. JSienk. — Co miłe Jest z uejrzenia, to 
i czyste w sercu bywa. W^ Pol. — Nowa karczma nie 
była ciekawa z pozoru. A/ick, — Kusy piękny chart 
z kształtu. J//ck. — Jakie jest zdanie naszego wieku 
co do poezji? M. Grab. — Połaniecki był pod pe- 
wnym względem dzieckiem wieku. Sietik. 

3) Jeżeli ograniczenie dotyczy nietylko orzecznika^ lecz ca- 
ł^o zdania, i. j. sądu w nim wypowiedzianego, wyrażając, 
że sąd ten jest oparty tylko na świadectwie czyim, to uż}^va- 
my przyjmków niewłaściwych według, podług, wedle (z 2. 
przyp.), lub wyrażenia przyimkowego zdaniem (z 2. przyp.). 

§ 125. Porównanie jako uboczne określenie stopnia czyli po- 
r&wnawcze określenie stopnia wyraża się: 

1) Porównanie róumoici przy stopniu równym, a tak sa- 
mo przy stopniu wyźszj/m, jeżeli takowy ma przy sobie przecze- 
nie, zapomocą przysłówkowego spójnika jak, jako, jakby; 
n. p. szybki jak myśl: nie większy jak ty. 

2) Porównanie nierówności przy stopniu wyższym, oraz przy 
słowach, posiadających znaczenie stopnia wyższego: 

a) zapomocą spójników przysłówkowych: niż, n i żl i, n i- 
ttli, aniżeli. 

To jezioro więcej jest głębokie, niż obszerne. 
Tan — Woleli śmierć, niż g\ód. Sienk, 

Uwaga. . Porównanie, wyrażone zapomocą jak, 
niż i t. p. należy uważać za zdanie eliptyczne. (Ob. 
niżej). 

b) zapomocą przyimka — od z przyp. 2., lub nad z 4. przyp., 
niekiedy także zapomocą samego 2. przyp. 
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Asesor mniej krzykliwy i mniej był ruchawy od 
Rejenta. Mick. — Drugie miasto, większe i gwamiejsze 
od obleganego, wyrosło na równinie. Sienk. — Ocho- 
ta gorsza od niewoli. Korzai. — Śmierć lepsza od 
takiej męki. Sienk.— 'K\c gorszego nad domową 
niezgodę niemasz- Skarga. — N ad złe i niesprawied- 
liwe prawa nic zaraźliwszego być każdemu królestwu 
nie może. Skarga.—Kic nad zdrowie ani lepszego, 
ani zdrowszego. Kochan. — Nic milsz^o nie miałem nad 
ciebie. Brodź. — Lepsze nad smutki ufanie poboż- 
ne. Broih. — Starcy brat nie mógł mieć więcej nad 
lat szesnaście. KrasicJii. — Nie można tam ba^ić 
n a d pięć lub sześć godzin. Tan. — Gniew j^jo nic 
trwalszy piany. Kochan. — Twoicli rąk robota — gwiazdy, 
jaśniejsze wybranego złota. Kochan. — Wyżej ją 
kładzie bogiń. A. ilorszU 

Uwaga I. Nad (najczęściej przy orzeczniku za- 
przeczonym) oznacza, że rzecz porównana jx>stada jaki 
przymiot w wyższym stopniu od wszystkidi podobnydi; 
uż}'\va się także po przysłówkacli: więcej, wyżej, 
dtużej i t. p., zwykle z następującym liczebnikiem; 
przysłówki te mogą być tylko domj^ślne. — Tu należą 
także takie wyrażenia: obiecj^wać nad możność, pra- 
cować nad siły, płacić nad wartość, cłiwalić nad 
zasługę, nad miarę, karać nad słuszność, 
wcześniej nad spodziewanie, koctiać nad ży- 
cie i t. p. 

Rucli żebraczki nad wiek jej był żywy. Krasi. 

Uwaga 2. Obecnie 2. przyp. bez przyimka Atty- 
wa się w porównaniach prawic tylko po wy^ej i ni- 
żej, przez co te przysłówki stąJą się niejako przy- 
imkami. 

3) Porównanie nierówności przy stopniu róumytn allx> przy 
orzecznikach neczownych (oraz zaimkowych:, c zTy m, n iczy m i t p») 
lub shwnycli określa się przez wyrażenia przyitnkowe^ w px>r6- 
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ani u <z czym), wobec, w obliczu, (czego) lub przez przy- 
k p r z « c i w (czemu) lub przy; np. Czymże Oak krótkie) jest na- 
życie wobec wieczności, przeciw wieczności. 
>orównanłu z wiecznościi). 

Czymże by)y zwątpienia wobec tej ufności, 
czym niedola wobec tej pociechy. Sieiik. — Czło- 
wiek je«t niczym w porównaniu z hrabią.^ o»ic«. 
(O morze!) Piękneś w obliczu ziemi i piękne przy 
niebie. Kratę. 

§ 126. Określenie shttkit, jako iibocnu określenie stopnia^ 
li aktiłkowe określenie stopnia wyraża się za pomo:ą przyimka 
lub a2 do z 3. przyp. 

(Kołłątaj) byl w zamysłach i przed'i!;-.vzi ęciach 
śmiały aż do zuchwałości, stały i wytrzymały aż 
do uporu. Sniatl. — Jej wdzięk do łez wzrusza. 
ilick. — Nakarmię ubogie prawie do sytości. Kochan, 
Nie do szcz<jtu to jeszcze zepsuty człowiek. Sienk. 

§ 127. Określenie porządku (pierwszeństwa i następstwa) 
Taża się za pomocą przyimków przed (z 6. przyp.) i po (z 7. 
yp.); np. Boga przed wszystkiemi ludźmi kochać po- 
nniśmy, a rodziców po Bogu najbardziej. 

Byłeś także po .Maćku pierwszy do pałasza. 
.\fick. — Po rzekach zajmują lądowe wody jezior wa- 
żne stanowisko w budowie europejskiego lądu. 11'. Pol. 

§ 128. Określenie ilości na pyt. ile? kladae się w 4. przyp. 
Ey czasownikach: kosztować, ważyć, wynosić, liczyć 
>bic), oraz przy przymiotniku wart; np. Książka kosztuje dwa ■ 
o te; kamień waży Tunt; suma wynosi sto rubli; liczę sobie 
) lat; moneta warta złotówkę i t p. 

111 JDOPELNJENJA. 

S 129. Dopełnieniem nazywa się dodatek, przynależny ctasow 
tom prtedmofowym, rzeerownikiem «Ioit>Hym, pochodzącym od 
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takich czasowników, oraz przymiotnikom względnymi ^ przynależny 
im z konieczności czyli z samej natury czynności lub przymiotu, 
przez nie wyrażonego. 

§ 130. Są bowiem naprzód czasowniki, tak zwane podmioto* 
we, które oznaczają stan trwały lub powstający a\bo przejście z ]ed- 
nego stanu w nowy stan, spoczynek trwały lub powstający albo 
ruch samego p(xlmiotH, t. j. objawy, zamykające się w samym pod- 
miocie i nie pozostające w żadnym stosunku z jakimkolwiek przed- 
miotem zewnętrznym. Np.: 

Stan trwały: żyć, kwitnąć, gorzeć i t p. 

Stan powstający: kamienieć, żółknąć i t p. 

Przejście w nowy stan: umrzeć, przekwitnąć, 
skamienieć, zżółknąć it. p. 

Spoczynek: leżeć, stać, siedzieć, w isiećitp. 

Spoczynek powstający czyli przejście w spoczynek 
lec, stanąć, sieść, zawisnąć i t. p. 

Itnch: iść, jecłiać, płynąć, skakać i t p. 

§ 131. Czasowniki przedmiotowe zaś wyrażają taką czynność 
podmiotu, która w samym podmiocie zamykać się nie może, lecz 
w skutkach sw}ch objawia się za\vsze w jakimsiś przedmiocie ze- 
wnętrznym. Np. czynność clncalenia wymaga przedmiotu zewnętrz- 
nego, który się chwali, a bez tego przedmiotu czynność ta wc^e 
istnieć nie może. Tak samo czynność unikania wymaga przed- 
miotu, którego się unika: czynność [iomayania — przedmiotu^ które- 
mu się pomaga; czynność myśleniu— piznlmiotu, o którj'm się my- 
śli; czynność litowania się — przedmiotu^ nad którym się litujemy; 
a bez tych przedmiotów czynności te są niemożliwe. A więc 
chwalić, unikać, pomagać, myśleć, litować s I ę — są to 
słowa prz€dmiotoive\ a wyraz, oznaczający przedmiot, w którym 
się objawia czynność przez nie wyrażona, nazywa się dopiłnienietm 
tych czasowników. 

Uwaga. Nie idzie za tym, żeby dopełnienie za- 
wsze i stale było dodawane do słów pi-zedmiotowych; 

7 
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mogę np. powiedzieć: Król rządzi, naród słuch a — 
bez dopełnienia; a jednak i tutaj słowa rządzi, słu- 
cha pozostają słowami przedmiotowe mi, t>o przecież 
rządzić trzeba zawsze k i m lub czym, a słuctiać 
kogo lub czego, choć te przedmioty nie są wyraźnie 
wymienione. 

§ Ui. Słowa za5 p>i'nio'owi tadne;40 dopełnienia przy so- 
bie mieć nie mogą; np. nie można kwitnąć łub stać ani k o g o, ani 
kim, ani o kim i t. p. JeJnak w szczogółnym jakim znaczeniu 
słowa podmiotowe wymagają niiikiedy przy sobie dopełnienia i wten- 
czas stają się oczywiście przedmiotowemi; np. ja o ciebie nie stoję. 

§ 133. Tak samo, jak cz.isoA'niki d^.iełą się na podmiotOH-e 
i przeJmiotOtve, tak i przijmhtnlki dzielą się na haiorględne 
t icgględne. 

BezKZ-jl^ilncini nazyivają bię takie przymiotniki, które same 
przez się wyrażają jaki przymiot lub stan podmiotu i żadnego do- 
pełnienia przy sobie mieć nic migą; np, ziełony, pracowity, 
m a r t w y, « ł o t y i t. p. 

Przymiotniki ioZ'/t{-'lnr zaś są takie, które wyrażują przymiot, 
objawiający się dopiero w jakim pizc.lmiocic zewnętrznym, które 
więc wymagają dopełnienia. Np, nikt nie może być żądnym 
w sobie samym, lecz może tylko być żądnym czegoś, t. j. ja- 
kiego przedmiotu zewnętrznego; tak samo nikt nie moie być po- 
dobnym w samym sobie, łecz musi być podobnym czemu lub 
do czego. 

Uwaga. Są jednak przymiotniki, które się uży- 
wają i jako względne, i jako bezwzględne. Np. Ten 
człowiek jest godny pochwały. — To jest godny 
człovt'iek ( zacny). 

§ 1 34. Dopełnienia czasowników, rzeczowników słownych 
i przymiotników wyrażają się zap.)m-)cą pni/pudkóai raleźtij/ch (L j. 
wszystkich przypadków, oprócz 1. i 5.) 6c/ prtyimka lub e prty- 
imlcifm; odpowiadają więc na pytania: kogo, czego? komu, 
czemu? kogo, co? kim, czym? o kim, o czym? i L p. 
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§ 135. Stosunek czasownika, rzeczownika słownego lub prz>'- 
miotnika do przypadka, wyrażającego dopełnienie^ naz^^wa się rzą- 
thm tegoż czasownika, rzeczownika słownego lub przymiotnika, 
czyli: dopełnienie jest zawsze rządzone t. j. ściśle zależne "od ja- 
kiego czasownika, rzeczownika słownego lub przymiotnika. 

§ 136. Na tym właśnie polega różnica dopełnienia od określę- 
nia okolifznośri, które może mieć tę samą formę z dopełnieniem 
t. j. przypadek zależny (z przyimkiem lub bez prz^imka). Określe- 
nie bowiem w Uiiwjm tylko pozostaje związku z czasownikieni lub 
przymiotnikiem, jest dowolne^ zmienne, nie wynika z natury czjii- 
ności lub przymiotu, nie jest rządzone. Mogę np. stać lub czytać 
przed domem, za drzewem, poddacłiem, nad sta- 
wem i t. d. W tycłi wyrażeniacłi mamy określenia okolicznością 
ponieważ wcale nie wynikają z natury czynności stania lub czyta- 
nia i nie są rządzone przez czasowniki stać, czytać. Mogę 
przeciwnie tylko powiedzieć: obstawać przy czym (nie: na czy m, 
pod czym i t. p.); czytać co, jestem godzien czego i t p. 

Więc każdy czasownik czy przymiotnik wymaga przy sobie 
dopełnienia w pewnym stałym przypadku bez przyimka lub zpeuh 
nym stałym przyimkiem. 

Uwaga. Nie idzie za tym, żeby czasownik lub 
przymiotnik mógł mieć tyiko jedno dopełnienie przy so- 
bie. Są owszem: 1) czasowniki i przymiotniki z rzą- 
dem podwójnym^ t. j. takie, które mogą mieć równo- 
cześnie dwa różne dopełnienia, zwykle jedno osobowe^ 
a drugie rzeczoioe^ np. dać komu co, (4. i 3. przyp.); 
uczyć kogo czego (4. i 2. przyp.); winien komu co 
(3. i 4. przyp.); 2) czasowniki i przymiotniki z rządem 
dicojakim, trojakim^ czyli wogóle wielorafcim^ które 
w różnycłi znaczeniacłi rządzą coraz to innemi przypad- ' 
kami, z tym lub owym przyimkiem lub bez przyimka; 
np. wierzyć komu — wierzyć w co; winien wdzięcz- 
ność — winien śmierci; wart dwa grosze — wart 
nagrody. 
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I. Dopełnienia cza$ownil<ów. 

§ 137. Pomiędzy słowami przedmiotowemi) wyróżniają się 
stówa prsechcdrue. 

Sloicem przechodnim (cerbum łran^iUium, naz>'wa się takie 
słowo, które może być użyte zarówno po stronie biernej (jHtssi- 
rum), jak po stronie czynnej (acłiium), N. p. Nauczyciel chwali 
ucznia. — Uczeń j e s I c h w a I o ny od nauczyciela. Bóg rządzi 
światem. — Świat jest rządzony przez Boga. — O czekujemy 
siostty. — Siostra jest od nas oczekiwana. 

Z powyższych przykładów widzimy, że dopełnienia: ucznia, 

światem, siostry — przy z;imianie na stronę bierną stają się 

padmiołem zdania, a podmiot słowa czynnego przy zamianie na 

stronę bierną staje się okreslenicpn przyczynoicym spiawcy, (Ob. 

§ 106), 

Uwaga. Język polski wogóle nie lubi strony 

biernej; jednak możno9Ć jej utworzenia decyduje o tym, 

czy słowo należy uważać za przechodnie. 

§ 138. Takie dopełnienie słowa przechodniego, które przy 
zamianie na stronę bierną staje się podmiotem zdania, nazywa się 
dopehiieniem bliższym. 

Dopełnienie bliższe w języku polskim stać może w przypad- 
ku czwafiym^ drugim albo szóstym bez przyimka; n. p. chwalić 
kogo, co; oczekiwać kogo, czego: rządzić kim, czym. 

Uwaga. Niektóre słowa przechodnie^ oznaczające 
ruch przechodni czyli wprawienie w nich przedmiotu 
zewnętrznego, w wielu razach przyjmują znaczenie |K>rf- 
miotowe, t. j. oznaczają ruch samego podmiotu; n. p. 
ciągnąć, ruszyć, pomykać i t p. 

§ 139. Takie czasowniki, które nie mogą tworzyć strony 
biernej, nazywaią się nieprzcrhodnitmi {yeiba intransitiva). Do 
słów nieprzechodnich. oprócz wielkiej liczby przedmiotowych, zali- 
czają się wszystkie podmiotowe. 

9 140. Dopełnienie słów przedmiotowych nieprzechodnicK 
oraz takie dopełnienie słów przechodnich, które przy zamianie na 
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slronę bierną nie może być podmiotem zdania, nazywa się dojiel- 
Jiicniem dahzym. N. p. Pomagaj bliźniemu. — On zajmuje się 
interesami. — Możesz na mnie polegać. — Dałem bratu 
książkę. 

§ 141. Dopełnienie dalsze może stać \ve 'wszystkich pi/y- 
padhach zależnych (4.. 2., 3., 6., 7.) bez przyimka lub z przy- 
imkiem. 

Dopełnię dalsze, opatrzone przyimkiem, nazywamy dopełnić* 
niem przyimkowynu 

§ 142. Osobne stanowisko, niejako w środku pomiędzy sło- 
wami przechodniemi a nieprzechodniemi, zajmują sloioa zwrotne. 

Między niemi odróżniamy: 

1) Otworzenie ze słów przechodnich przez dodanie zaimka 
zwrotnego się. Tu należą: 

• 

n) Słowa zwrołno.pzcthodnie, t. j. takie, przy których zaimek 
się (albo z naciskiem siebie, siebie samego) jest dopełnieniefn bUź- 
szym, oznaczającym tę samą osobę, która jest podmiotem zdania; 
czyli takie, których czynność nie przechodzi na żaden przedmiot 
zemiętrzny, lecz zwraca się ku samemu podmiotowi;^ n. p. Czło- 
wiek próżny chwali się wciąż (łub: chwali siebie sam^O). 
Obok tego się, innego dopełnienia mieć nie mogą. • 

Słowa zwrotne przechodnie mogą także wyrażać czynne^ 
wzajcfnną; n. p, Jan i Paweł chwalą się nawzajem (t. j. Jan 
Pawła, a Paweł Jana).— Chłopcy biją się, (t. j. nie każdy sie- 
bie samego, lecz jeden drugiego). 

Do słów zwrotno-przechodnich czynności wzajemnej w ćclii. 
dobitniejszego wyrażenia wzajenjności dodają się często wyra^ 
wzajmnie, z sobą, między sobą; zamiast zaimka się mc* 
żna powiedzieć: jeden drugiego. 

Spotkamy się jeszcze. Sienk. — Ze sobą się 
biją. zamiast z nieprzyjacielem. Sienk. — Ludzie tra- 
tują się wzajemnie. Sienk. — Nagle wichry zwarły 
się, porwały się w poły. Mick. — Z chowanemi nie- 
dźwiedziami Vv pół się bierze, Sie}ik. 
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b) Słowa zwroino-nieprzechodnie zaś s»i takie, przy których 
zaimek się wcale nie jest dopełni onem i dlatego nie może być za- 
stąpiony przez siebie lub siebie samego. Można je podzielić: 

aa) na zwrotno-nieprzechodnie ińzedmioictce. Przy nicłi sie 
wcale nie jest dopełnieniem, lecz oznacza, że czynność czasowni- 
ka niet>'lko oddziaływa na przedmiot ztun^tizny (wyrażony przez 
przyp. 2., 3. lub dopełnienie przyimkowe), lecz równocześnie i ten 
przedmiot zewnętrzny w pewnym stopniu oddziaływa na pod- 
miot. Co ilo znaczenia różnią się znacznie od przectiodnicI\ 
z którycli powstały. N. p. przeć hcdnit: wyrzec, radzić, do- 
robić, zgodzić, ująć co, dotknąć czego; — zurohio-przed- 
miotoice: wyrzec się, radzić się, dorobić się, dotknąć 
się czego, ująć się za czym, zgodzić się na co. 

Tu należy wiele słów zwrotnych z przybrankami — do — 
i n a — , jakoto : dorobić się, najeść się, napić się it. p. 

bb) na rtcrołno-podmiotowe. Różnią się od poprzednich tym, 
że nie mogą mieć przy sobie żadnego dopełnienia i co do znacze- 
nia odpowiadają w zupełności słowom podmiotowym, t. j. ozna- 
czają słan^ pfzejście w nowy stan, spoczynek lub rtirh samego 
podmiotu; np. położyć się - lec; spali*ć się ^ zgorzeć: 
bielić się ^ bieleć. Widoczna, że położyć się, spalić się 
nic znaczy: położyć, spalić, bielić siebie samego. Zaimek */V 
oznacza tu raczej coś pośrednie go między stroną czynną a bierną 
( m e d i u m). 

Do takich słów należą: obrócićsię, ukazaćsię, zbliżyć 
się, trząść się, stłuc się. złamać się, podrzeć się, ru- 
szać się, chwiać się, wznosić się, kręcić się, o t w i e- 
raćsię, rozsypać się, rozwinąć się, obu-dzić siei t. p. 

Chcę się wydostać stąd. Sienk. — Wszystko 
to poruszało się gwałtownie. Sienk. — Kto s i ę tu 
wymknie?. Sienk. — Rozkręcało. się, znowu 
skręcało się koło. Mick. — Mieni się cętkowata, 
różna barwa strojów: Mick. — Dziś otwiera się no- 
wa dla mnie epoka. Afick, — Dziewczyna wstydliwie 
obraca się. Mick, — Klucznik cofnął się zdu- 
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c) Proporcja na pyt. w miarę czego? wyraża się zapo- 
mocą wyrażenia przyimkowego w miarę z 2 przyp. (zwykłe rze- 
czowników słownych), 

W miarę opadania Wisły sadzawka staje się 
bagnem. B. Pnis. 

§ 124. Określenie iczględu czyli okoliczności ograniczającej 
na pyt. o ile? pod jakim względem? oznacza wzglądy do któ- 
rego się ogranicza znaczenie orzecznika; wyraża się: 

1) Szóstym przypadkiem bez przyimka, zwłaszcza przy cza- 
sownikacłi: różnić się, wyróżniać się, odznaczyć się, 
przewyższać, wyrównać, ustępować it.p., a także: star- 
szy wiekiem, dojrzały rozumem i t. p. 

Mężczyzna ma być mężczyzną i twarzą, i po- 
stawą, i słowy. Oórn, — Kowalski już nasz duszą 
i ciałem. Sienk. — Nas czułością nosa psi przeszli, 
bystrością oka orłowie, długością żywota kru^, 
a siła zwierząt łatwością pływania. Oórn. — Równy 
mnie był Jan Tarnowski prawem pospolitym, ale za- 
cnością domu jam jemu nie .był rówien. Orzech. — 
Poprzednicy nasi przechodzą nas treściąitnocą swydi 
pojęć. Mochn. 

2) Zapomocą rzeczowników z przyimkami — n a , (z 4. i ?• 
przyp.), — z (z 2. przyp.), — w, (z 4. I 7. przyp.), według (z 2. 
przyp.), lub z wyrażeniami przyimkowemi: pod względem (cze- 
go), co do (czego), w porównaniu (z kim). N. p. Ślepy na 
jedno oko, chromać na prawą nogę; podupaść na zdro- 
wiu; wyleczony na duszy i na ciele; ponieść szkodę na 
majątku; wzrastać w liczbę; podeszły w leci ech; różnić 
się w wieku (wiekiem, co do wieku), wyrównać w nauce 
(lub nauką); naśladować w czym; z pochodzenia i z prze* 
konania polak; podobny z twarzy; z pozoru; ze wszecłi 
miar; znać kogo z widzenia, z nazwiska; podzielić we- 
dług czego (co do znaczenia); porozumieć się co do 
czego. 
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Nikt mu na tj-m instrumencie nie wyrówna w b i e - 
gioćci, w guście i w talencie. MU. — Młodszy 
rokiem (miara), różnił się w wieku (wzg!qd) od 
starszego. Krasicki. — Pani naśladowała królowę w słu- 
żbie, meblach, ubioracli, klejnotach, poja- 
zdach. Maciej. — Wycieczka szwedzka w części tylko 
dopięła cełu. Sienk. — Co ntiłe jest z » ejrzenia, to 
i czyste w sercu byiva- W. Pol. — Nowa karczma nie 
była ciekawa z pozoru. 3//c*. — Kusy piękny chart 
z kształtu, ^fick. — Jakie jest zdanie naszego wieku 
co do poezji? 3£. Grab. — Połaniecki był pod pe- 
wnym względem dzieckiem wieku. Sienk. 
3) Jeżeli ograniczenie dofyczy nietylko orzecznika, lecz ca- 
łego zdania, t. j. sądu w nim wypowiedzianego, wyrażając, 
że sąd ten jest oparty iyfko na świadirhcie czyim, to użj^wa- 
my przyjmków niewłaściwych według, podług, wedle (z 2. 
przyp.), lub wyrażenia przyimkowego zdaniem (z "2. przyp.)- 

§ 125. Porównanie jako ubocine określenie stopnia czyli j»- 
róumawcte określenie stopnia wyraża się: 

1) Porównanie równości przy stopniu równj-m, a tak sa- 
mo przy stopniu wyżstym, jeżeli takowy ma przy sobie przecze- 
nie, zapomocą przysłówkowego spójnika jak, jako, jakby; 
n. p. szybki jak myśl: nie większy jak ty. 

2) Porównanie nierAwności przy stopniu tcyiszym, oraz przy 
słowach, posiadających znaczenie stopnia wyższego: 

a) zapomoci) spójników przys1ówkow>-ch: niż. niżli, ni- 
£«li, aniżfli. 

To jezioro więcej jest głębokie, niż obszerne, 
Tań — Woleli śmierć, niż głód. Sienk. 

Uwaga. . Porównanie, ^^-yrażone zapomocą jak, 
niż i t. p. należy uważać za zdanie eliptyczne. (Ob. 
niżej). 
6) zapomocą prayimlca— od z przyp. 2., lub nad zl. prryp., 
niekiedy także zapomocą samego 2. przyp. 




95 

Asesor mniej krzykliwy i mniej był ruchawy od 
R e j e n t a« Mick. — Drugie miasto, większe i g^yamiejsse 
od obleganego, wyrosło na równinie. Sienk, — Ocho- 
ta gorsza od niewoli. Korzeni. — Śmierć lepssa od 
takiej męki. Sienk. — Nic gorszego nad domową, 
niezgodę niemasz. Skarga. — Nad złe i niesprawied- 
liwe prawa nic zaraźliwszego być każdemu królestwu 
nie może. Skarga. — Nic nad zdrowie ani lepszego, 
ani zdrowszego. Kochan. — Nic milsz^o nie miałem nad 
ciebie. Brodź. — Lepsze nad smutki ufanie polx>ż- 
ne. Brodź. — Starcy brat nie mógł mieć więcg nad 
lat szesnaście. Krasicki. — Nie można lam bsa^ić 
nad pięć lub sześć godzin. Tań. — Gniew jego nie 
trwalszy piany. Kochan, — Twoicłi rąk robota — gwiazdy, 
jaśniejsze wybranego złota. Kodian. — Wyżej ją 

kładzie bogiń. A. Slorszt. 

» 

Uwaga I. Nad (najczęścią przy orzeczniku za- 
przeczonym) oznacza, że rzecz porównana posiada jaki 
przymiot w wyższym stopniu od tcszystkicli podobnycii; 
użj^wa się także po przj-słówkacłi: więcej, wyżej, 
dłużej i t. p., zwykle z następującym liczebnikiem; 
przysłówki te mogą być tjiko domj-ślne. — Tu nakżą 
także takie wyrażenia: obiecj^wać nad możność, pra- 
cować nad siły, płacić nad wartość, ctiwalić nad 
zasługę, nad miarę, karać nad słuszność, 
wcześniej nad spodziewanie, koctiać nad ży- 
cie i t. p. 

Ruch żebraczki nad wiek jej był żywy. Krau. 

Uwaga 2. Obecnie 2* przyp. t>ez przyimka /Uty- 
wa się w porównaniach prawic tylko po wyicj i ni- 
żej, przez co te przysłówki stają się niefako ^nf' 
imkami. 

3) Pordwnanie nierówności przy stopniu równym alt)0 prqr 
orzecznikach rzeczownych (oraz zaimkowych:, c zTy m, n i cz y m i t p*) 
\\x\y slowtiych określa się przez wyrażenia przyimkowei w pjor^ 
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w na ni u (z czym), wobec, w obliczu, (czego) lub przez przy- 
inwk przeciw (czemu) lub przy, np. Czymże (jak krótkie) jest na- 
sze tycie wobec wieczności, przeciw wiecznoicii 
w porównaniu z wiecznością. 

Czymże były zwabienia wobec tej ufności, 
czym niedola wobec tej pociechy. Simk. —- Czło- 
wiek jeft niczym wporównaniu z hrabią. Jforren. 
(O morze!) I^ckneś w obliczu ziemi i piękne przy 
niebie. Krasę. 

§ 126. Określenie Bkutku, jako ithoetiw określenie stopnia, . 
c^li ricitlkoiffe okreśUnit etopnia wyraża się za pomocą przyimka 
do lub aż do z 2. przyp. 

(Ko)lątaj) był w zamysłach i przed^i;v.'zi ęciacti 
śmiały' aż do zuchwałości, stały i wytrzymały aż 
do uporu. Siiiad. — Jej wdzięk do łez wzrusza. 
itiek. — Nakarmię ubogie prawie do sytości. Koc/tan, 
Nie do szczytu to jeszcze zepsuty człowiek. Sienk. 

% 127. Określenie pori<^lkii ([ńenvszeństwa i następstwa) 
wyraża się za pomocą przyimków przed (z 6. przyp.) i po (z 7. 
pr^p.); np. Boga przed wszystkiemi ludźmi kochać po- 
winniśmy, a rodziców po Bogu najbardziej. 

I Byłeś także po Maćku pierwszy do pałasza. 

' Mifk. — Po rzekach zajmują lądowe wody jezior wa- 

żne stanowisko w budowie europejskiego lądu. W. Pol. 

% 128. Określenie ilości na pyt. ile? kładzie się w 4. przyp. 

'^ pi^ czasownikach: kosztować, ważyć, wynosić, liczyć 

> (sobie), oraz przy przymiotniku wart; np. Książka kosztuje dwa ' 

* ilote; kamieA waży Tunt; suma wynosi sto rubli; liczę sobie 

V, <0 lat; moneta warU złotówkę i I. p. 

1 

\ 111 ?DOPEŁN^ENJA. 

f S 129. OopełnleRiem nazywa się dodatek, przynależny aatow' 

'_' ^hm frtedmiołowj/m, nectownikiem ttownym, pochodzącym od 
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takich c7>asounikó\v, oraz przymiotnikom nJzgl^Hlnym^ a przynależny 
im z konieczności czyli z samej natury czynności lub przymiotu, 
przez nie wyrażonego. 

§ 130. Są bowiem naprzód czasowniki, lak zwane podmioto^ 
we, które oznaczają stan trwały lub powstający a\bo przejście z led' 
ncgo stanu w- nowy stan, spoczynek trwały lub powstający albo 
ruch samego p^Hlmiotu, t. j. objawy, zamykające się w samym pod- 
miocie i nie pozostające w żadnym stosunku z jakimkolwiek przed- 
miotem zewnętrznym. Np.: 

Słan trwały: żyć, kwitnąć, gorzeć i t p. 

Stan powstający: kamienieć, żółknąć i t p. 

Przejście w nowy «</»;<: u m r z e ć, przekwitnąć. 
skamienieć, zżółknąć it. p. 

Spoczynek: leżeć, stać, siedzieć, w isiećitp. 

Spoczynek powstający czyli przejście w spoczynek 
lec, stanąć, sieść, zawisnąć i t. p. 

Ruch: iść, jecłiać, płynąć, skakać i t p. 

§ 131. Czasowniki przedmiotowe zaś wyrażają taką czynnoU 
podmiotu, która w samym podmiocie zamykać się nie może, lecz 
w skutkach sw}ch objawia się za\vsze w jakimsiś przedmiocie ze- 
wnętrznym. Np. czynność chwalenia wymaga przedmiotu zewnętrz* 
nego, który się chwali, a bez tego przedmiotu czynność ta wedle 
istnieć nie może. Tak samo czynność unikania wymaga przed- 
miotu, którego się unika; czynność pomagania — przedmiotu^ które- 
mu się pomaga; czynność myślenia— pi'Z(*dmiotu, o którym się my- 
śli; czynność litowania się — przedmiotu, nad którym się litujemy; 
a bez tych przedmiotów czynności te są niemożliwe. A więc 
chwalić, unikać, pomagać, myśleć, litować s i ę — ^są to 
słowa przedmiotowe', a wyraz, oznaczający przedmiot, w którym 
się objawia czynność przez nie wyrażona, nazywa się dop^nienietm 
tych czasowników. 

Uwaga. Nie idzie za tym, żeby dopełnienie za- 
wsze i stale było dodawane do słów przedmiotowydi; 

7 
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mogę np. powiedzieć: Król r z (id z i, naród słucha — 
bez dopełnienia; a jednak i lutnj słowa rzft<Jzi, słu- 
cłia pozgstają słowami przedniioCowcmi, bo przecie:t 
rządzić trzeba zawsze kim lub czym, a słuchać 
kogo lub czego, choć te pizedmioty nie są wyraźnie 
wymienione. 

§ Vi'2. Słowa za4 p>:łtnii>'oiv: żadni^-o dop^ilnienia przy so- 
bie mieć nie migą; np. nie można k w i t n ił ć tub s t a ć ani k o g o, ani 
kim, ani o kim i t. p. Jednak w szozcgiilnym jakim znaczeniu 
słowa podmiotowe wyma^ajii ni^kiody przy sobie dopjlnienia i wten- 
czas stają się oczyi\'iście przedmiotowemi; np, ja o ciebie nic stoję. 

§ 133. Tak samo, jak czasowniki d;'.ielą sig na podmiotowe 
i przedmiotowe, tak i ptiifiniotniki dzieła się na bezwzględne 
i icjgtęditf. 

BezKZ-jl^ilneini nazywają sig takie przymiotniki, które same 
przez ac wyrażają jaki przymiot lub stan podmiotu i żadnego do- 
pełnienia przy sobie mieć nie mi^ą; np. zielony, pracowity, 
m a r t w y, z 1 o t y i t. p. 

Przymiotniki ioZ'jh»{iii- zaś są takie, które wyrażują przymiot, 
objawiający się dopiero w jakim pizc.lmiocic zewnętrznym, które 
więc wymagają dopełnienia. Xp. nikt nie może być żądnym 
k w sobie samym, lecz może tyiko być żądnym czegoś, t. j. ja- 
I kiego przedmiotu zewnętrznego; tak samo nikt nie może być po- 
. Jobnymw samym sobie, lecz musi być podobnym czemu lub 
V do czego. 

! Uwaga- Są jednak przymiotniki, które się uży- 

wają i jako względne, i jako bezwzględne. Np. Ten 
I człowiek jest godny pochwał y. — To jest godny 

człowiek ( zacny). 

§ 134. Dopełnienia czasowników, rzeczowników słownych 
I ' przymiotników wyrażają się zap.^m^cą pnyp^dkóa laleinych (L J. 
' ^■siystkich przypadków, oprócz I . i 5.) bez prtyimka lub x prii' 

* twtwBi; odpowiadają więc na pytania: kogo, czega' komu, 

* tiemu? kogo, co? kim, czym? o kim, o czym.' i L p. 
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§ 135. Stosunek czasownika, rzeczownika słownego lub przy- 
miotnika do przypadka, wyrażającego dopełnienie y nazywa się rzą- 
dem tegoż czasownika, rzeczownika słownego lub przymiotnika, 
czyli: dopełnienie jest zawsze rządzone t. j. ściśle zależne od ja- 
kiego czŁisownika, rzeczownika słownego lub przymiotnika. 

§ 136. Na t}'m właśnie polega różnica dopełnienia od okreśłe- 
nia okołi''znośri, które może mieć tę samą formę z dopełnieniem 
t. j. przypadek zależny (z przyimkiem lub bez przyimka). Określe- 
nie bowiem w luźnym tylko pozostaje związku z czasownikiem^ lub 
przymiotnikiem, jest dowolne^ zmienne, nie wynika z natury czjti- 
ności lub przymiotu, nie jest rządzone. Mogę np. stać lub czytać 
przed domem, za drzewem, pod dachem, nad sta- 
wem i t. d. W tychi wyraźeniacłi mamy określenia okolicznością 
ponieważ wcale nie wynikają z natury czj^nności stania lub czyta- 
nia i nie są rządzone przez czasowniki stać, czytać. Mogę 
przeciwnie tylko powiedzieć: obstawać przy czym (nie: na czym, 
pod czym i t. p.); czytać co, jestem godzien czego i t p. 

Więc każdy czasownik czy przymiotnik wymaga przy sobie 
dopełnienia w pętanym słalym przypadku bez przyimka lub z pew- 
nym stałym przyimkiem. 

Uwaga. Nie idzie za tym, żeby czasownik lub 
przymiotnik mógł mieć tyiko jedno dopełnienie przy so- 
bie. Są owszem: 1) czasowniki i przymiotniki z rzą- 
dem podwójnym, t. j. takie, które mogą mieć równo- 
cześnie dwa różne dopełnienia, zwykle jedno osobowe^ 
a drugie rzeczoioe, np. dać komu co, (4. i 3. przyp.); 
uczyć kogo czego (4. i 2. przyp.); winien komu co 
(3. i 4. przyp.); 2) czasowniki i przymiotniki z rządem 
dwojakim, trojakim, czyli wogóle wielorakim, które 
w różnycłi znaczeniacłi rządzą coraz to innemi przypad- ' 
kami, z tym lub owym przyimkiem lub bez przyimka; 
np. wierzyć komu — wierzyć w co; winien wdzięcz- 
ność — winien śmierci; wart dwa grosze — wart 
nagrody. 
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I. Dopełnienia czasowników. 

§ 137. Pomiędzy słowami pizedmiotowemi) wyróżniają się 
słowa ffizechodnie. 

Sloice^n przechodnim {ccrbnm łransiUium, naz}'wa się takie 
słowo, które może być użyte zarówno po stronie biernej {passi- 
tmm), jak po stronie czynnej (acłinnu). N. p. Nauczyciel chwali 
ucznia. — Uczeń jest chwalony od nauczyciela. Bóg rządzi 
światem. — Świat jest rządzony przez Boga. —Oczekujemy 
siostry. — Siostra j es t od nas oczekiwana. 

z pow>'żczych przykładów widzimy, że dopełnienia: ucznia, 

światem, siostry — przy zamianie na stronę bierną stają się 

podmiotem zdania, a podmiot słowa czynnego przy zamianie na 

stronę bierną staje się określeniom priyczynowfjin spaiocy, (Ob. 

§ 106). 

Uwaga. Język polski wogóle nie lubi strony 

biernej; jednak możno9Ć jej utworzenia decyduje o tym, 

czy słowo należy uważać za przechodnie. 

§ 138. Takie dopełnienie słowa przechodniego, które przy 
zamianie na stronę bierną staje się podmiotem zdania, nazywa się 
dopełnieniem hliźszym. 

Dopełnienie bliższe w języku polskim stać może w przypad- 
ku czwartym^ drugim albo szóstym bez przyimka; n. p. chwalić 
kogo, co; oczekiwać kogo, czego: rządzić kim, czj*m. 

Uwaga. Niektóre słowa przechodnie, oznaczające 
ruch przechodni czyli wprawienie w nich przedmiotu 
zewnętrznego, w wielu razach przyjmują znaczenie j>orf- 
miotowe, t. j. oznaczają ruch samego podmiotu; n. p. 
ciągnąć, ruszyć, pomykać i t p. 

§ 139. Takie czasowniki, które nie mogą tworzyć strony 
biernej, nazywają się nicprzcchodnitmi {ytiha iutransitim). Do 
słów nieprzechodnich, oprócz wielkiej liczby przedmiotowych, zali- 
czają się wszystkie podmiotowe, 

i 140. Dopełnienie słów przedmiotowych nieprzechodnichf 
oraz takie dopełnienie słów przechodnich^ które przy zamianie na 
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slronc bierną nie może być podmiotem zdania, nazywa się dopeł- 
nieniem ilaUzym. N. p. Pomagaj bliźniemu. — On zajmuje się 
interesami. — Możesz na mnie polegać. — Dałem bratu 
książkę. 

§ 141. Dopełnienie dalsze może stać we wszystkich ' przy- 
padkach zależnych (4.. 2., 3., 6., 7.) bez przyimku lub z przy- 
imkiem. 

Dopełnię dalsze, opatrzone przyimkiem, nazywamy dopełnię^ 
niem przyinikowym. 

§ 142. Osobne stanowisko, niejako w środku pomiędzy sło- 
wami przechodniemi a nieprzechodniemi, zajmują słowa zwrotne. 

Między niemi odróżniamy: 

1) Utworzenie ze słów przechodnich przez dodanie zaimka 
zwrotnego się. Tu należą: 

• 

a) Słowa zwrołno,pzcthodn\e, t. j. takie, przy których zaimek 
się (albo z naciskiem siebie, sief)ie samego) jest dopełnieniem bliż- 
szym, oznaczającym tę samą osobę, która jest podmiotem zdania; 
czyli takie, których czynność nie przechodzi na żaden przedmiot 
zeionętrznyy lecz ztmaca się ku samemu podmiotowi)^ n. p. Czło- 
wiek próżny chwali się wciąż (łub: chwali siebie siamego). 
Obok tego się, innego dopełnienia mieć nie mogą. * 

Słowa zwrotne przechodnie mogą także wyrażać czynne^ 

• • • « 

wzajanną; n. p, Jan i Paweł chwalą się nawzajem (t. j. Jah 
Pawła, a Paweł Jana).— Chłopcy biją się, (t. j. nie każdy sie- 
bie samego, lecz jeden drugiego). 

Do słów zwrotno-przechodnich czynności wzajemnej w ćelii. 
dobitniejszego wyrażenia wzajenmości dodają się często wyrazy, 
wzajmnie, z sobą, między sobą; zamiast zaimka się mo* 
żna powiedzieć: jedendrugiego. 

Spotkamy się jeszcze. Sienk. — Ze sobą się 
biją. zamiast z nieprzyjacielem. Sienk. — Ludzie tra- 
tują się wzajemnie. Sienk. — Nagle wichry zwarły 
się, porwały się w poły. Mick. — Z chowancmi nie- 
dźwiedziami Vv pół się bierze, Sie^ik. 
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b) Słowa żtcrotno-u/epriechodnie zaś są takie, przy których 
zaimek się wcale nie jest dopełni onem i dlatego nie może być za- 
stąpiony przez siebie lub siebie samego. Można je podzielić: 

aa) na zwrotno-nieprzechodnie ińzedmiofowe. Przy nich sie 
wcale nie jest dopełnieniem, lecz oznacza, że czynność czasowni- 
ka nietjiko oddziaływa na przedmiot ziwn^tnny (wyrażony przez 
przyp. 3., 3. lub dopełnienie przyimkowe), lecz równocześnie i ten 
przedmk>t zewnętrzny w pewnym stopniu oddziaływa na pod- 
miot Co ilo znaczenia różnią się znacznie od przechodnich, 
z których powstały. N. p. przeć hodnit: wyrzec, radzić, do- 
robić, zgodzić, ująć co, dotknąć czego; — ztn'ołno-prze(i- 
miołowe: wyrzec się, radzić się, dorobić się, dotknąć 
się czego, ująć się za czym, zgodzić się na co. 

Tu należy wiele słów zwrotnych z przybrankami — do — 
i n a — , jakoto : dorobić się, najeść się, napić się it. p. 

bb) na ttvrotnO'podmiołoive. Różnią się od poprzednich tym, 
że nie mogą mieć przy sobie żadnego dopełnienia i co do znacze- 
nia odpowiadają w zupełności słowom podmiotowym, t j. ozna- 
czaią stan^ przejście w nmcy słan, spoczynek lub rurh samego 
podmk>tu; np. położyć się -^ lec; spali*ć się ^ zgorzeć: 
bielić się == bieleć. Widoczna, że położyć się, spalić się 
nie znaczy: położyć, spalić, bielić siebie samego. Zaimek W^ 
oznacza tu raczej coś pośredniego między stroną czynną a bierną 
(medium). 

Do takich słów należą: obrócić się, ukazać się, zbliżyć 
się, trząść się, stłuc się. złamać się, podrzeć się, ru- 
szać się, chwiać się, wznosić się, kręcić się, otwie- 
rać się, rozsypać się, rozwinąć się, obu-dzić siei t p. 

Chcę się wydostać stąd. Sienk. — Wszystko 
to poruszało się gwałtownie. Sienk. — Kto s i ę tu 
wymknie?. Sienk. — Rozkręcało . się, znowu 
skręcało się koto. Uick. — Mieni się cętkowata. 
różna barwa strojów: Mick. — Dziś otwiera się no- 
wa dla mnie epoka. Mick. — Dziewczyna wstydliwie 
obraca się. Mick. — Klucznik cofnął się zdu- 
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miony, ^fick. — Rycerze zerwali się na równe no 
gi. Sirnk, — Zamek trząsł się w posadach. Sieiik — 
Jeńcy {na wozie rozbudzili się. Sieuk. — Nagle 
rozsypali się. Słmk. — Nadzieja wypaliła się 
w nim do ostatniego źdźbła. Sietik 

2) Utworzone ze słów jwdmiotoK^ych przez złożenie z przy- 
brankami r o z— lub — z — (s — ) i przez dodanie zaimka zwrotnego «/c. 

Takie słowa albo mają znaczenie |;oc/7w/otoire (n. p. rozlegać 
się, rozpaść się, i t. p.), albo, co bywa częściej, są słowami nie- 
przechodniemi czyn noici wzajemnej; n. p. r o z e j ś ć s i ę, z e j ś ć s i ę. 

Uwaga. Ani jedne, ani drugie nie używają się wcale 
bez zaimka if/f,jak również, pozbawione przybranki roz — 
lub- -^ — , nie używają się z zaimkiem; nie istnieje więc 
ani rozejść, ani iść się; mówi się wprawdzie zejść 
(bez s i ę), lecz tu przybranka e jest właściwie zupełnie 
innym przyimkiem i oznacza rucłi e góry fia dół (łac 
d e — ). podczas gdy w słowacli zejśćsię, zjecłiaćsję, 
i t. p. przj^branka oznacza riicłt dośrodkowy czyli zejście 
się w jedno miejsce (łac. eon — ); (podobnie przybranict 
roz — w rozejść się, rozjecliać się — oznacza rudi 
odśrodkoicy). 

Słowa ZHTohKhnitprzechoanie czynności tcznjenmęj w I. poj. 
mają zwykle przy sobie dopełnienie w 6 przyp. z przyimkiem — r, 
są więc pi'zedmiotowe\ lecz w 1. mn. mogą się używać hez dopeł- 
nienia, więc ]3ko podmiotoice: np. Zjecłiałem się, (rozstałem 
się) z kolegą; zjechaliśmy się (rozstaliśmy się) wczoraj. 

Do takich slow należę: rozstać się, rozlecieć się, roz- 
biegać się, rozejść się, rozjechać się; zlecieć się, 
zejść się, zjechać się, zżyć się, zbiegać się z kim i t p. | 

Wewnątrz rozlegał się gwar i krzyki. Siettk.— ' \ 
Niech ^ię ziemia rozstąpi pod naszemi nogami. Sieiiik.— j 

Jakżeście się wczoraj rozstali} Sienk. — R o z e s zl i się 
wszyscy. 5i>wAr.— Tłumy rozpły nęłysięzwolna. Siei/ł. 

3) Nieutworzone z żadnego innego czasownika czyli gwrctn^ . 




\moisine^ które bez zaimka nią wcale się nie używają. Po wic- 
5zcj częici mogą mieć dopełnienie, są więc przedmiotowe, T« na- 
^ śmiać się (z czego); bać się, lękać się, dowiedzieć 
ic, domyślić się (czego); podobać się, sprzeciwiać się, 
rzypatrzyć się, (czemu); starać się (o co). Niektóre tylko 
l|KNlmiofafi^, np. wyspać się; niektóre (np. dowiedzieć się) 
\ podobne do stów zwrotnych, złożonych z przybrankami roz- 
ib — r, z tego względu, że nie używają się wprawdzie bez zaimka 
'{« ale też nie bez przybranki z zaimkiem. 

Okrutnie mi się ten oficer podoba. Sieufc. 

Uwaga. Zaimek s i ę niezawsze służy do tworzenia 
słów zwrotnych; oprócz tego może on tworzyć: 1) sloioo 
Mieasobawe czymioici ludzkiej; (ob. § 27) 2) stroną bierną, 
(ob. niżej). 

a) Dopełnienie bliższe. 

aa) Dopełnienie blitszew 4-ym przypadku. 

§ 143. Dopełnienie bliższe w 4. przyp. oznacza przedmiot, 
ipeUue i itanowczo opanowany przez czynność, wyrażoną czaso- 
nikietn. 

§ 144. Znaczenie słów przechodnich, rządzących 4. przyp., 
st tak rozmaite, że niepodobna go ująć w prawidło. Jednak mo- 
ia je co do znaczenia podzielić na trzy klasy. 

1) Takie słowa, które zawierają samo tylko pojęcie czynno- 
^ przechodniej, której przedmiot zewnętrzny zupełnie biernie ulega; 

uięc oznaczające ogólnie: mieć, nieść, dawać, brać, tracić 
Euć, czynić, i t p. 

Czystą pszenicę czarna niesie rola. Brodź* — 
Bogatego wiozą cugi, ubogiego niosą sługi. 
Mick.—- Młódź konia kul ba czy, A/ici.— Sen szczę- 
ście osłania. Malcz. — Ręka rękę myje. (przysł.). 

2) Słowa przechodnie, oznaczające taką czynność, która wy- 
ołuje jakąś czynność, stan lub przymiot przedmiotu, wyrażonego 
>pełnieniem bliższym. (Słowa czynności powodującej — 
!rt>a cau8ativa v. faciiłiva). 
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Np. posadzić kogo spowodować, żeby siedział; poło- 
żyć co - uczynić, żeby leżało: tak samo: postawić, powiesić, uśpić 
itp. — Poić kogo ^zrobić, żeby pił dać pić; czernić, bielić, 
zmoczyć, powiększyć, uszczęśliwić, wyprostować,-^ 
zrobić, żeby coś było czarne, białe, mokre, większe, szczęśliwe, 
proste I t p. 

Wełniaste owce zabielają pola. Brodź. 

Uwaga. Gcnnanizmy: zrobić coś mokrym, dłuż- 
szym i t. p. zam. zmoczyć, przedłużyć. 

3) Słowa przccłiodnie, utworzone ze słów^ niepreechodnićh 
podmiotowych zapomocą przyhanek. 

a) zapomocą prz\branek — o, (ob — ) prze — ; np. ob^jś^ 
pole, objecłiać kraj, oblecieć świat, przejść uiic^ 
przejechać las, przepłynąć morze, przespać spra- 
wę, i t p. 

Całą tu b!t\Vę przesiedziałem. £brren. — 
Napróżnom przebiegł miasto, pola, góry. Koreevu — 
Dziwne na ziemi przebyłam koleje. Kwreen. — S pra- 
we zapije często lub prześpi, krasz. — Itak prze- 
żyłem smutnych dni czterdzieści. Slow. — Już orsseak 
dolne krużganki przebieg a. Micie ^-^ Prze pła- 
cz es z w chatce tę noc burzliwą. Slow.— Wiek żydk 
razem przesłużyli. Sienk. 

b) zapomocą przj'branki wy — , utworzone ze słów nieprze- 
chodnich i przechodnich, oznaczające otrzymanie czegoś wskutek 
czynności, wyrażonej przez słowo pojedyncze; np. wyłudzić, wy- 
prosić, wysiedzieć, wykpić i t. p. 

Cóż on u nas wysiedzS Krasz. — Kie tu Tnie 
w y s t o i m y. Sieuk. — Myśli, jakby gdzie co żałapić 
albo wylichwić albo wykłamać. Rej. 

c) zapomocą innyi-li przyhranek\ np' podejść kogo^ za- 
skoczyć kogo, zaspać (sprawę) i t p. 

§ 115. Dopełnienie bliższe w 4. przyp. może być w trojakim 
stosunku do czynności, wyrażonej przez słowo przechodnie: 
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1) albo oznacza przedmiot, który czynność, wyrażoną sło- 
wem, wprost bierze na siebie, nie podlegając żadnej zmianie (Dopeł- 
nienie biniie); np. c łi w a 1 i ć ucznia; czytać książkę i t. p. 

Kapłany i prorokii kaznodzieje rano, 
to jest pilno, budzi Pan Bóg. Shirga. — (Kołłątaj) na- 
uk ę i każdy w ludziacłi talent k o c łi a ł, ujmował 
i poważał. Śniad, 

2) albo oznacza przedmiot, który przez czynność, wyrażoną 
słowem, się zużywa lub zmienia. (Dopełnienie bliższe ma- 
teijalne); np. mleć zboże; splatać włosy i t. p. 

3) albo oznacza przedmiot, który wskutek czynności, wyra- 
żonej przez słowo przechodnie, dopiero powstaje. (Dopełnienie 
bliższe ^knłkotce); np. pisać list; warzyć piwo; malować 
obraz i t. p. 

Miłość rodzi zgodę. Skarga, — (Lud) dzie- 
gieć pali, drze dranice, gnie obody, W. Pol. 
Cnota, nie odzież czyni zakonnika. Krasicki, • 

§ 146. Wiele czasowników może mieć przy sobie albo do- 
pełnienie małerjalne, albo dopełnienie skutkowe; np. splatać wło- 
sy — splatać warkocz; wiązać słomę — wiązać sno- 
pki; zwijaćpapier — zwijać trąbki; mleć zboże ^ mleć 
mąkę; obrać Cycerona — obrać konsula; zamiano- 
wać Fabjusza — zamianować dyktatora; wyświęcić 
Piotra — wyświęcić księdza i t. p. 

§ 147. Jednak obydwa te dopełnienia bliższe razetn czyli jx>- 
dtcójny accnsatiiiis (na sposób grecki lub łaciński) w języku polskim 
prawie nigd> się nic używa, cłiyba wiJątkowo. 

Zamiast podwójnego accusatiwa: 

1) albo dopełnienie bliższe ntateijalne pozostaje, a dopełnie- 
nie skutkowe zamienia się w określenie skutkome sposobn^ wyrażone 
przez 4. przyp. z przyimkiem — w lub na; (ob. § 119. 2.); np. 
splatać włosy w warkocz; wiązać słomę w snopki; zwijać pa- 
pier w trąbki; zemleć zboże nąmąkęitp. 
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2) albo dopełnienie bliższe skutkowe pozostaje, a dopełnienie 
materjaluf zamienia się w materjaluc okre.^lcnie przijtzyny zapo- 
mocą przyimka — z, z 2. przyp. (ob. § 107. 2); np. pleść wieniec 
z róź; zwijać trąbki z papieru; mleć mąkę zezbożait. p. 

3) nareszcie przy słowacli: obrać, zamianować, ogło- 
sić, ob w oł ać, okrzyk nąć, ukoronować, uznać, osą- 
dzić, zrobić, uczynić, zostawić, nazwać, przezwać, 
ochrzcić, — pozostaje dopełnienie materjałne w 4. przyp., a do- 
pełnienie skutkowe również pozostaje, lecz przecłiodzi w 6. prz>'p. 
{Dopełnienie dalsze skutkowej; np. obrać Cycerona konsulem; 
zamianować Fabjusza dyktatorem; zrobić kogo szczęśliwym; 
nazwać kogo przyjacielem i t. p. 

Jeśli te słowa są użyte po stronie biernej, to dopełnienie ma- 
terjałne staje się podmiotem, a dopełnienie skutkowe zamienia się na 
orzecznik skutkowy. (Ob. § 45). 

Sam siebie Rejentem ogłosił. Mick. — Na- 
tenczas i Rębajło uzna chłopa równy m.J/icfc. — 
Mnie tylko Bogiem wyznasz swoim. Kor/iaJi. — Mło- 
dość cię czyni łatwowiernym. Korien. — Nie- 
szczęśliwego Bóg nie zrobi tchórzem. Sław. — 
Nazwała mię zdrajcą. Sieuk. — Pan mój zowie 
mię gadułą. Korzeń. — Nazywamy zwyczajnie 
smakiem władzę rozeznawania piękności od brzy- 
doty w dziełach natury i sztuki. Sniad. — Kluczni- 
kiem siebie tytułował. Mick. — Ochrzcił się 
Zabokiem; toż Królikiem Dobrzyńscy mianują 
go sami, a Litwini nazwali Maćkiem nad Maćka- 
mi. Mick. 

Uwaga I. Imię własne przy nazwać, ochrzcić 
kładzie się często w 1. przyp. 

Kobiety wszystkie chrzczono Kachny lub 
Maryny. Mick. 

Uwaga 2. Przy słowach: o b r a ć, ukoronować} 
wyświęcić, dopełnienie skutkowe wyraża się takie 
przez przyimek na z 4. przyp.; — pr^' słowie uznać 
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prz€z przyim. za z 4. przyp. Przy słowach: mieć, 
\%'ziąć, dać. uważać, poczytywać — dopeł- 
nicnlenie skutkowe zawsze się wyraża przez za z 4. 
przyp.; np. mam cię (uważam cię,) za uczciwego 
człowieka. — Przy słowie mieć (w innym znaczeniu) 
dopełnienie materialne wyraża się przez przyimek — 
w, z 7. przyp , a dopełnienie skutkowe pozostaje w 4. 
przyp.; mam w tobie przyjaciela. Tak samo uży- 
wają się: znałeś ćy uznać, poznać, np. znalazłem 
(uznałem, poznałem) w tobie przyjaciela. Przy 
słowacli. dać, posłać, pozostawić przeciwnie do- 
pełnienie materjalne pozostaje, a dopełnienie skutkowe 
przecłiodzi w określe^tie skutkowe siwsobn^ wyrażone 
przez 7. przyp. z przyimkiem — w, np. dać (posłać, 
pozostawić) co w darze (w upominku). — Przy 
słowacłi zrobić i uczynić może pozostać dopełnienie 
bliższe skutkowe, lecz wtenczas zamiast dopełnienia 
materialnego używa się mateijalne określenie przyczyny 
(ob. wyż 2.); np. zrobić kogo stróżem^ zrobić z k o* 
go stróża. 

'Przykłady. Za sługi moje was nie znam, 
nikt was za moje poddane i za lud mój niecłiaj 
nie pisze. Skarga. — Każdy chętnie swe zdanie za 
dobre uważa. A. Fredro. — Potym mu onę nie- 
wiastę dał za żonę. Rej. — Bóg weźmie twoje 
pochopność do czynu za czyn spełniony. Slow,-— 
Ja tego im za złe nie mam. Krasz. — Poczyty- 
wał się za niezrównanego statystę. Sienk. — Ko- 
nieczność tylko czyni z nas żołnierzy. Kra^ 

Uwaga 3. U dawnych pisarzy polskich napotyka 
się niekiedy wskutek naśladowania łaciny podicójny ac- 
ctisativtis. 

Herezje ojca mają odstępstwo, a matkę — 
nieposłuszeństwo. Skarga. — Krew czyni czło- 
wieka wesołego, hojnego, wspaniałego, łf^. 

Uwaga 4. Przy czuć się kładzie się 6. lub 
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1. przyp. pn^ymiotnika, ponieważ to słowo uważa się 
niejako za łącznik, a przymiotnik za orzecznik skutko- 
wi y. (Ob. § 50. 3.) 

Czuł się rzeź ki, młody. Mick. — Czuła się sa- 
ma upokorzona. Sienh 

bb) Dopełnienie bliższe w drugim przypadku. 

§ 148. Dopełnienie bliższe w 2. przyp. oznacza albo przedmiot, 
cz3'nnością, wyrażoną przez czasownik, przecłiodni, niezupełnie za* 
wladnięty, lecz tylko dotknięty, albo przedmiot, przez tę czynność 
wcale nicdosięynicty. W pierwszym razie mamy dopełnienie bliłsze 
cząstkowe, w drugim razie — dopełnienie bliższe przedmiotu niedosi^ 
gnięłego. 

§ 149. Dopełnienie bliższe cząstkowe w 2. przyp. używa się 
przy czasownikach przechodnicłi, wyrażającycłi czynność, wskutek 
której czegoś przybywa lub ubywa, t. j- oznaczającycłi ogólnie po- 
jęcia dać lub wziąć (terba dandi et sumendi), jeżeli czynność 
obejmuje tylko część przedmiotu lub na pewien tylko czas. Jeżeli 
zaś czynność rozciąga się na cały przedmiot i stanowcto go ogar- 
nia, to przy słowach takich kładzie się 4. przypadek. 

Nadmienić jeszcze trzeba, że słowa takie rzadziej rządzą 2. 
przyp., jeśli są niedokonane. 

Np. dać, udzielić obiecać, sprzedać, darować, 
ofiarować, przynieść, zostawić, dostarczyć, podać, posłać,. 
odstąpić i t. p. co lub czego. * 

W z i ą ć, otrzymać, dostać (dostanę), kupić, ukraść, 
porwać, wydrzeć, nabyć i t. d. co lub czego. 

Uwaga. Przy słowie mieć dopełnienie bliższe 
cząstkowe kładzie się tylko wtenczas, jeżeli ten czaso- 
wnik w 2. os. (masz, macie) znaczy to samo, co: 
naści, weż! 

Masz wuj gorzałki! Sienk. 

Należą tu zwłaszcza słowa przechodnie, złożone z pi^^bran- 
kami: do — , przy — , u — , o d — , n a d — oznaczające cz>*nność» 
wskutek której czego przybywa lub xd)ywiju 
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Np. dodać, dosypać, dolać, dokupić, dorzucić, dołożyć, domie- 
szać co lub czego; 

przydać, przj-sypać, przyłożyć, przymieszać, przyczynić co 
lub czego; 

ująć, urwać, uciąć, ułamać, ucłi3'lić, uszczknąć co lub cze«^o; 

odjąć, odciąć, odłamać, odsypać co lub czego; 

nadłożyć, naderwać, nadsztukować, nadstawić c o lub czego. 

Przykłady. (Maciej) rady rzadko udzielał. Mick. 
(Maciej) wyniósł traw, liścia. Mick. — Na komi- 
nek znieśli łomu. W. FoL — Zjadł chleba ze 
słoniną. Knisz, — Próżno myśliwi natężają ucha. 
Mick,— Nakłońcie uszu. Kochan. — Jam ucha 
nakładając stawał. Kochan. — A posłowie tymcza- 
sem winą w kruż nalali, potym królom na ręce 
w od y czystej dali. Kochan. — Zaraz nabrał fan- 
tazji. Sienk, — W podany kubek nalał Wiesław 
miodu. Brodź. — Widok twojego syna doda mi sił. 
Korzeń. — Żałobna suknia dodawała jej powagi. 
Sienk. — Codzień niemal dodawała mu jaką cnotę, 
której nie miał. Krasz. — Dobierał zabaw i roz- 
rywek napróżno. Krasz. — Było to dorzucić pro- 
chu do ognia. Sienk. — Do ognia przyrzućcie tu 
drew. Korzeń. — Do pełnej szklanki przydaj tylko 
jedne małą kropelkę. Korzeń. — Lata uj mą ci ognia 
i pokażą prawdę. Korzeń. — Tadeusz nadstawił 
uszu. Mick. — Charty nadstawiły uszy. Mick. 

§ 150. Dopełnienie bliższe cząstkowe w 2. przyp. kładzie się 
powtóre zawsze (a nigdy dopełnienie bliższe w 4. przyp.) przy sło- 
wacht których czynność zawsze przechodzi tylko na część przedmio- 
tu lub obejmuje go tylko chwiloioo, nie nazawsze. 

Tu należą: 

1) Słowa przechodnie, oznaczające dotykać i próbować {ver'- 
ba ta9igendi et eayeriendi), jakoto: dotykać, próbować, sko- 
sztować, doznawaćt dowodzić i t. p., a także używać, za- 
żywać 
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Dotknijmy już przyczyn t^^ch takich niezgod 
waszych. Skari/a, — O, nie dotykaj jego starej gło- 
w y ! Korzeń. Już próbowałem rycerskiego chleba. 
Slow. — Doznawał dzikiej radości. Sfeuk. — Tam 
z rózeczką cudów dokazał odwagi. Mick, — Każdy 
doświadczyć może zdrady. Korzon. — Środek chaty 
ubóstwa czy niedbalstwa dowodzi. Krasz. — 
Każdej rzeczy pomiernie używaj. Rej, — Gwałtu 
więcej nie użyję. Sienk, — Tu trzeba fortelu zażyć. 
Sienk. 

Uwaga. Dawniej łączono z 2. przyp. także: po- 
świadczyć, potwierdzić, pozwolić i irme. 

2) Słowa przechodnie złożone z przybranką do — , które 
oznaczają dokończenie czynności, wyrażonej przez słowo pojedyncze 
(rządzące 4. przyp.) (jcerha perficiendi), Np. doczytać (ostatniej 
stronicy); dopić (szklanki); dochować (tajemnicy); d omawiać 
(ostatnich wyrazów); dobijać (targu); dopełnić (wyroku); do- 
trzymać (słowa); dopiąć (celu) i t p. 

Reszty dokona Bóg i Jego wola. Korzeń.-^ 
Tamże dokonano wielu czynów świetnych. Sieńk. 
Szczerze chciałem interesu dobić. Mick. — Wycie- 
czka szwedzka w części tylko dopięła celu. Sietik. 
Już my jutro rano z Alinką na poletku d o ż n i e m y 
ostatka. Slow, — Dopia sto wała ziemia czekanej n a- 
grody. K. Koźmian. 

3) Słowa przechodnie, powstałe z nieprzechodnich przez zło- 
żenie z przybranką do — ; np. dosięgnąć (celu); dostać (do- 
stoję — kroku); dobyć (miecza, miasta). Podobnie także: od- 
biec (odbieżeć — kogo); odstąpić (kogo). 

Dobiegł wkrótce parkanu. Afick. — Jeśli nas 
odbieżycie, poginiem. Skarga. — Odstąpili ustaw 
Pańskich. Kocftan. 

4) Słowa przechodnie, złożone z przybranką na — , a ozna- 
czające zrobienie lub przygotowanie czego w wielkiej ilości, których 
niezłożone rządzą 4. przyp. Np. nałapać (much); narąbać 
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(drzeu^a); narobić (wrzasku); napiec (bułek); nakrajać (chleba,; 
naznosić (kwiatów); nasprowadzać (świadków); nasypać 
(soli) i 1. p. Tylko rzeczowniki, ozn.iczające ilość, po tych sło- 
wach kładą się w 4. przyp. np. nałapał mnóstwo much. 

Ano grzybków, rydzyków nanoszono, 
ano ptaszków nałapano. Bej. — Allx) teź rydzy- 
ków nasolić, grzy b ków n asuszyć — a cóż to 
za praca? Rej. — Nałuszczę tam tych zamorskich 
djabłów, jak grochu. Sitnk. — Aleście już tu piwa 
nawarzyli. Sienk. — Otuchy w serca nabierzcie. 
Sieiik^ 

5) Słowa przechodnie, złożone z przybranką z a — , a ozna- 
czające otrzymanie czego w małej ilości, których niezłożonc rządzą 
4. przyp.; np. zachwycić, zaczerpnąć czego. 

6) Słowo przechodnie pożyczyć, które oznacza: dać na 
pewien czas; a więc wyraża czynność, nie nazawsze obejmującą 
przedmiot w posiadanie; słowo przechodnie słuchać, które zna- 
czy: przyjmować czyjeś słowa lub rozkazy jedno za drugim, więc 
częściowo, tak jak się wygłaszają, podczas gdy słowo słyszeć 
(coś w całości) rządzi 4. przyp. 

Wallenrod pochwał obojętnie słuchał. Mick, 
Posłuchaj mej spowiedzi. Mick. 

§ 151. Dopełnienie bliższe przedmiotu niedosięgnięfego oznacza 
przedmiot, którego cz^-nność czasownika albo wcale nie dosięga, 

albo od którego ta czynność coś oddala. 

• 

W pierwszym razie nazywamy je dopełnieniem bliższym ujem 
nym, w drugim razie dopełnieniem bliższym oddalenia* 

§ 152. Dopełnienie bliższe ujemne w 2. przyp. kładzie się: 

1) Przy wszystkich czasownikach przechodnich, rządzących 
w zdaniu twierdzącym przyp. 4., jeśli sam czasownik jest zaprze- 
czony (zapomocą przysłówków nie, a n i): tylko zaimek nic w tym 
razie kładzie się w 4. przyp. 

Nic nie widział, nie dostrzegł niczyjego 
śladu. Mick. — Nie cieśnijcie ani kurczci«>mt* 
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I OŚ ci w swoich domach i pojedynczych pożytkach; nie 
zamykajcie jej w komorach i skarbnicach swoich. 
Skarga. — Prawa nie mają żadnych namiętności 
abo afektów. Skarga. — Anibym zaznał ciężkiej 
z sercem wojny. Brodź. — Krzyżackiego gadu nie 
u głaszcze nikt. Mick. — Zimnej duszy nie z aj. 
muje ludzkość. JK/*v)i.-~ Konrad światowej nie lubił 
pustoty, Konrad pijanej nie dzielił biesiady. 
M!ck. — Próżny rozgłos nie daje szczęścia. Sieuk. 
Tu nie czuć było wojny, nie słychać gwaru 
życia. Kriusz. —Radziwiłł nie odrzekł nic. 5ieii*. — 

J) Przy słowach przechodnich, które same przez się mają 
znaczenie przeczące, jakoto: przeczyć, zaprzeczać, odma- 
wiać, żałować, skąpić, zazdrościć, zabraniać, żaka- 
zywać, chybić, unikać, z*a przestać, zaniechać, niena- 
widzić, i t. p., często także zapomnieć, zahaczyć (czego, 
co lub oczym). 

Dziś nam szlachectwa przeczą. Mick. — O d- 
mówił więc folwarku i nie przyjął płacy. 
Mick. — Stryj na wychowanie niczego nie skąpił. 
Mick. — Sam sobie ziemskich słodyczy zabrania. 
Mick. — Mógłbym zakazać zdrajcy mego progu. 
Korzeń. — Tak przyjaciel przyjacielażałuje. Kochan. 
Unikaj żartów ludzkich. Korzeń. — Rozumu nie- 
jeden mąż mógłby jej pozazdrościć. Sienk. — Jak 
nienawidzę w ludziach cierpliwości. Sław, — 
Z a b a c z mych grzechów. Kochan* 

Uwaga. Nawet w takim razie, jeżeli czasownik 
rządzący, położony w bezokoliczniku, sam nie jest za- 
przeczony, lecz zależy od innego czasownika zaprzeczo- 
nego (np. nie chcę, nie mogę, nie zwykłem i t p.) lub 
posiadaj<'vcego znaczenie przeczące (np. zabraniam, boję 
się i t. p.), — język polski (w przeciwieństwie do ruskie- 
go) wymaga dopełnienia ujemnego w 2. przyp* 

Chrystus rozdziałów między bracią czynić 
nie chciwi. , Skarga. — Już Konrad hamować nie 

8 
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zdoła zapędów !uviu i nalegań rady. Mick, — 'Ja 
nie umiem budować zamków na lodzie. Korzeń. 
Nikt ust nie śmiał otworzyć. Krasz. — W y 1 o- 
mu pożądanego zrobić było niepodobna. Krasz. 
Czyn nadludzki ludzkiego szczęścia dać nie może. 
Korzeń. — (Morze) zamierzonych granic przestą- 
pić się boi. Kochan. — Szkoda ust dłużej suszyć 
kłótnią o zająca, ilick. 

3) Przy słowacli pi-zerhodnfcli, oznaczającycłi pożądanie przed- 
1, którego się nie posiada {rerba desiderandi), jakoto: prag- 

łaknąćy żądać, życzyć (sobie), wymagać, wzywać, 
kać, pytać, oczekiwać, wyglądać, potrzcbo- 

i t p. 

Pragnę tej pomocy. Kothan. — Ja pragnę 
tylko końca tej niedoli.' Korzon, — Pożądają ludzie 
dobrego mienia, urzędó w, sław y świeckiej, pod- 
wyższenia domów swoicłi. Skarga.— Czego ± więc 
w tym nowym roku będę żądał? J//rA:.— Nicgodziwość 
taka wymaga kary. Korzeń. — Uproś sąsiada, we- 
zwij jego rady. Brodź. — 1 tu daremnie s z u k a m roz- 
targnienia. Korzeń. — Zaraz zgody i przyjaźni bra- 
ta mego szukać i znaleśćją muszę. Skarga. — Pocie- 
cłiy szukam, nie sławy. .1/irk. — Nie pytaj pod- 
wieczorku, nie pytaj śniadania. Szgmon.—C z e- 
ka oc łi lody dusza utrapiona. Kochan. — Tadeusz koń- 
ca czeka. Mick. — Darmo Prusacy z podbitej krainy 
brańców i mnogicli łupów wyglądają. Mick. — 
Przyjaźń nie tytułów, ale serca potrzebuje. Kra- 
5/rit.— Błagać przebaczenia przed nią nie uklęk- 
nę. A. Fredro. 

Uwaga I. Przy cłicieć kładzie się przyp. 2. 
cząstkowy lub 4. przyp., zrpcłnie jak przy słowacłi. 
oznaczającycłi wziąć (ob. § 149); np. Chcę książkę: 
chcę chleba.— Przy słowie prosić dopełnienie rze^ 
czoice może być w 2. przyp. uicmnym tylko wtenczas, 
gdy przy nim niema dopełnienia osobowego; dopełnienie 
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Np. posadzić kogo spowodować, żeby siedział; poło- 
żyć co - uczynić, żeby leżało: lak samo: postawić, powiesić, UfipJć 
itp. — Poić kogo =- zrobić, żeb}* pił - dać pić; czernić, bielić, 
zmoczyć, powiększyć, uszczęśliwić, wyprostować,^^ 
zrobić, żeby coś było czarne, białe, mokre, większe, szczęśliwe, 
proste i t p. 

Wełniaste owce zabielają poła. Brodź. 

Uwaga. Gcimanizmy: zrobić coś mokrym, dłuż- 
szym i t. p. zam. zmoczyć, przedłużyć. 

3) Słowa przccłiodnie, utworzone ze słów niepreechodnićh 
podmiotowycłi zapomocą przyhanek. 

a) zapomocą prz\ branek — o, (ob — ) prze — ; ftp. obejś-ć 
pole, objecłiać kraj, oblecieć świat, przejść ulic^ 
przejecłiać las, przepłynąć morze, przespać spra- 
wę, i t p. 

Całą tu bit\Vę przesiedziałem. Korzeń. — 
Napróżnom przebiegł miasto, poła, góry. Koreeru — 
Dziwne na ziemi przebyłam koleje. Korzetu — Spra- 
wę zapije często lub prześpi. Krasz. — I tak prze- 
żyłem smutnycłi dni czterdzieści. Slow. — Już orsscak 
dolne krużganki przebieg a. }fiek*^- Prze plą- 
cz es z w cłiatce tę noc burzliwą. Slow.-— Wiek źydli 
razem przesłużyli. Sienk. 

b) zapomocą przy branki wy — , utworzone ze słów nieprze- 
cłiodnicłi i przechodnicłi, oznaczające otrzymanie czegoś wskutek 
czynności, wyrażonej przez słowo pojedyncze; np. wyłudzićt wy- 
prosić, wysiedzieć, wykpić itp. 

Cóż on u nas wysiedzi Krasz. — Nictumte 
w y s t o i m y. Sienk. — Myśli, jakby gdzie co żałapić 
allx) wylicłiwić alt>o wykłamać. Rej. 

c) zapomocą innych przyhranek\ np* podejść kog o^ za* 
skoczyć kogo, zaspać (sprawę) itp. 

§ lł5. Dopełnienie bfihze w 4. przyp. może być w trojakłtn 
stosunku do czynności, wyrażonej przez słowo przechodnie: 
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1) albo oznacza przedmiot, który czynność, wyrażoną sło- 
wem, wprost bierze na siebie, nie p<xilegając żadnej zmianie (Dopeł- 
nienie bienie); np. chwalić ucznia; czytać książkę i t. p. 

Kaplany i prorokii kaznodzieje rano, 
to jest pilno, budzi Pan Bóg. Shirga. — (Kołłątaj) na- 
ukę i każdy w ludziacłi tałent kocliał, ujmował 
i poważał. Śniad. 

2) albo oznacza przedmiot, który przez czynno^ć, wyrażoną 
słowem, się zużywa lub zmienia. {Dopełnienie bliższe ma- 
terjalnej; np. mleć zboże; splatać włosy i t. p. 

3) alłx) oznacza przedmiot, który wskutek czynności, wyra- 
żonej przez słowo przecłiodnie, dopiero powstaje. (Dopełnienie 
bliższe skntkotce); np. pisać list; warzyć piwo; malować 
obraz i t. p. 

Miłość rodzi zgodę. Skarga. — (Lud) dzie- 
gieć pali, drze dranice, gnie obody, W. Pol. 
Cnota, nie odzież czyni zakonnika. Krasicki. • 

§ 146. Wiele czasowników może mieć przy sobie albo do- 
pełnienie malerjalne, albo dopełnienie sknłkoice; np. splatać wło- 
sy— splatać warkocz; wiązać słomę — wiązać sno- 
pki; zwijaćpapier — zwijać trąbki; mleć zboże ^ mleć 
mąkę; obrać Cycerona — obrać konsula; zamiano- 
wać Fabjusza — zamianować dyktatora; wyświęcić 
Piotra — wyświęcić księdza i t. p. 

§ 147. Jednak obydwa te dopełnienia bliższe razetn czyli po- 
dwójny accHsatinis (na sposób grecki lub łaciński) w języku polskim 
prawie nigd> się nie używa, chyba wyjątkowo. 

Zamiast podwójnego accusatiwa: 

1) albo dopełnienie bliższe waleijalne pozostaje, a dopełnie- 
nie skutkowe zamienia się w określenie skułkome sposobu, wyrażone 
przez 4. przyp. z przyimkiem — w lub na; (ob. § 119. 2.): np. 
splatać włosy w warkocz; wiązać słomę w snopki; zwijać pa- 
pier w trąbki; zemleć zł>oże nąmąkęitp. 
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'2) albo dopełnienie bliższe skutkowe pozostaje, a dopełnienie 
materjalnf zamienia się w materjalne okre^hmie przyczyny zapo- 
mocą przyimka — z, z 2. przyp. (ob. § 107. 2); np. pleść wieniec 
z róż; zwijać trąbki z papieru; mleć mąkę zezbożait. p. 

3) nareszcie przy słowach: obrać, zamianować, ogło- 
sić, ob w oł ać, okrzyk nąć, ukoronować, uznać, osą- 
dzić, zrobić, uczynić, zostawić, nazwać, przezwać, 
ochrzcić, — pozostaje dopełnienie materjalne w 4. przyp., a do- 
pełnienie skutkowe również pozostaje, lecz przechodzi w 6. prz>'p. 
{Dopełnienie dalsze skutkowej; np. obrać Cycerona konsulem; 
zamianować Fabjusza dyktatorem; zrobić kogo szczęśliwym; 
nazwać kogo przyjacielem i t. p. 

Jeśli te słowa są użyte po stronie biernej, to dopełnienie ma- 
terjalne staje się podmiotem, a dopełnienie skutkowe zamienia się na 
0}'zccznik skutkowy. (Ob. § 45). 

Sam siebie Rejentem ogłosił. Mick. — Na- 
tenczas i Rębajlo uzna chłopa równy n\.Mick. — 
Mnie tylko Bogiem wyznasz swoim. Korhan. — Mło- 
dość cię czyni łatwowiernym. Korzeń. — Nie- 
szczęśliwego Bóg nie zrobi tchórzem- Sław. — 
Nazwala mię zdrajcą. Sienk. — Pan mój zowie 
mię gadułą. Korzeń. — Nazywamy zwyczajnie 
smakiem władzę rozeznawania piękności od brzy- 
doty w dziełach natury i sztuki. Sniad. — Kluczni- 
kiem siebie tytułował. Mick. — Ochrzcił się 
Zabokiem; toż Królikiem Dobrzyńscy mianują 
go sami, a Litwini nazwali Maćkiem nad Maćka- 
mi. Mick. 

Uwaga I. Imię własne przy nazwać, ochrzcić 
kładzie się często w 1. przyp. 

Kobiety wszystkie chrzczono Kachny lub 
Maryny, ifick. 

Uwaga 2. Przy słowach: obrać, ukoronowaćy 
wyświęcić, dopełnienie skutkowe wyraża się takie 
przez przyimek na z 4. przyp.; — pr^' słóuie uznać 
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przćz przyim. za 2 4. przyp. Przy słowach: mieć, 
wziąć, dać. uważać, poczytywać — dopćł- 
nicnienie skutkowe zawsze się wyraża przez za z 4. 
przyp.; np. mam cię (uważam cię,) za uczciwego 
człowieka. — Przy słowie mieć (w innym znaczeniu) 
dopełnienie materialne wyraża się przez przyimek — 
w, z 7. przyp , a dopełnienie skutkowe pozostaje w 4. 
przyp.; mam w tobie p r z y j a c i e 1 a. Tak samo uży- 
wają się: znałeś ć, uznać, poznać, np. znalazłem 
(uznałem, poznałem) w tobie przyjaciela. Przy 
słowacłi. dać, posłać, pozostawić przeciwnie do- 
pełnienie materjalne pozostaje, a dopełnienie skutkowe 
przecłiodzi w okreileiiie skutkowe sjMsobu^ wyrażone 
przez 7. przyp. z przyim kiem — w, np. dać (posłać, 
pozostawić) co w darze (w upominku). — Przy 
słowach zrobić i uczynić może pozostać dopełnienie 
bliższe skutkowe, lecz wtenczas zamiast dopełnienia 
mateijalnego używa się materjahie określenie przyczyny 
(ob. wyż 2.); np. zrobić kogo stróżem=^ zrobić z k o- 
go stróża. 

'Przykłady. Za sługi moje was nie znam, 
nikt was za moje poddane i za lud mój niechaj 
nie pisze. Skarga. — Każdy chętnie swe zdanie za 
dobre u w a ż a. A. Fredro, — Potym mu onę nie- 
wiastę dal za żonę. Rej. — Bóg weźmie twoje 
pochopność do czynu za czyn spełniony. 5/ow.— 
Ja t e g o im z a z ł e nie mam. Krasz. — Poczyty- 
wał się za niezrównanego statystę. Sienk. — Ko- 
nieczność tylko czyni z nas żołnierzy. Krasz 

Uwaga 3. U dawnych pisarzy polskich napotyka 
się niekiedy wskutek naśladowania łaciny podtcójny ac- 
cu9ativUM. 

Herezje ojca mają odstępstwo, a matkę — 
nieposłuszeństwo. Skarga, — Krew czyni czło- 
wieka wesołego, hojnego, wspaniałego, łfej. 

Uwaga 4. Przy czuć się kładzie się 6. lub 
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1. przyp. przymiotnika, ponieważ to słowo uważa się 
niejako za łącznik, a przymiotnik za orzecznik skułko- 
icy. (Ob. § 50. 3.) 

Czuł się rzeź ki, młody- ifick. — Czuła się sa- 
ma upokorzona, Sienh 

bb) Dopełnienie bliższe w drugim przypadku. 

§ 148. Dopełnienie bliższe w 2. przyp. oznacza albo pi-zedmiot, 
czynnością, wyrażoną przez czasownik przecłiodni, niezupełnie za- 
władnlęty, lecz tylko dotknięty, albo przedmiot, przez tę czynność 
wcale nicdosięgnicty, W pierwsz^-m razie mamy dopełnienie bliłsze 
cząstkowe, w drugim razie — dopełnienie bliższe przedmiotu niedosi^- 
gniętego. 

§ 149. Dopełnienie bliższe cząstkowe w 2. przyp. używa się 
przy czasownikach przechiodnich, wyraźającycłi czynność, wskutek 
której czegoś przybywa lub uhytca^ t. j. oznaczający cłi ogólnie po- 
jęcia dać lub wziąć (verba dandi et sumendi), jeżeli czynność 
obejmuje tylko rzę^ó przedmiotu lub na pewien tylko czas. Jeżeli 
zaś czynność rozciąga się na cały przedmiot i stanowczo go ogar- 
nia, to przy słowach takich kładzie się 4. przypadek. 

Nadmienić jeszcze trzeba, że słowa takie rzadziej ttąóią 2. 
przyp., jeśli są niedokonane. 

Np. dać, udzielić obiecać, sprzedać, darować, 
ofiarować, przynieść, zostawić, dostarczyć, podać, posłać,. 
odstąpić i t. p. co lub czego. * 

W z i ą ć, otrzymać, dostać (dostanę), kupić, ukraść, 
ponvać, wydrzeć, nabyć i t. d. co lub czego* 

Uwaga. Przy słowie mieć dopełnienie bliższe 
cząstkowe kładzie się tylko wtenczas, jeżeli ten czaso- 
wnik w 2. os. (masz, macie) znaczy to samo, co: 
naści, weż! 

Masz wuj gorzałki! Sienie. 

Należą tu zwłaszcza słowa przechodnie, złożone z pn^^bran- 
kami: d o — , przy — , u — , o d — , n a d — oznaczające czj^nność, 
wskutek której czego przybywa lub tdfywa. 
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Np. dodać, dosypać, dolać, dokupić, dorzucić, dołożyć, domie- 
szać co lub czego; 

przydać, przysypać, przyloź^^ć, przymieszać, przyczynić co 
lub czego; 

ująć, unvać, uciąć, ułamać, uchylić, uszczknąć co lub czei;o; 

odjąć, odciąć, odłamać, odsypać co lub czego; 

nadłożyć, naderwać, nadsztukować, nadstawić c o łub czego. 

Przykłady. (Maciej) rady rzadko udzielał, Mick. 
(Maciej) wyniósł traw, liścia. Mich. — Na komi- 
nek znieśli łomu. W. Pol, — Zjadł cłiłeba ze 
słoniną. Krasz, — Próżno myśliwi natężają ucłia. 
Mick. — Nakłońcie uszu. Kochan, — Jam u c łi a 
nakładając stawał. Kochan. — A posłowie tymcza- 
sem winą w kruż nalali, potym królom na ręce 
wody czystej dali. Kochan. — Zaraz nabrał fan- 
tazji. Sienk. — W podany kubek nalał Wiesław 
miodu. Brodź. — Widok twojego syna doda mi sił. 
Korzeni. — Żałobna suknia dodawała jej powagi. 
Sienk. — Codzień niemal dodawała mu jaką cnotę, 
której nie miał. Krasz. — Dobierał zabaw i roz- 
rywek napróżno. Krasz. — Było to dorzucić pro- 
cłiu do ognia. Sienk. — Do ognia przyrzućcie tu 
drew. Korzeń. — Do pełnej szklanki przydaj tylko 
jedne małą kropelkę. Korzeń. — Lata ujmą ci ognia 
i pokażą prawdę. Korzeń. — Tadeusz nadstawił 
uszu. Mick, — Charty nadstawiły uszy. Mick, 

§ 150. Dopełnienie bliższe cząstkowe w 2. przyp. kładzie się 
powUre zawsze (a nigdy dopełnienie bliższe w 4. przyp.) przy sło- 
wach, których czynność zawsze przechodzi tylko na część przedmio- 
tu lub obejmuje go tylko chwUoioo, nie nazawsze* 

Tu należą: 

1) Słowa przechodnie, oznaczające dotykać i proboioać (feer- 
ia tangetidi et experiendi), jakoto: dotykać, próbować, sko- 
sztować, doznawać, dowodzić i t. p., a także używać, za- 
tywa6 
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Dotknijmy już przyczyn tych takich niezgod 
waszych. Skarga, — O, nie dotykaj jego starej gło- 
wy! Korzeń, Już próbowałem rycerskiego chleba. 
Slow, — Doznawał dzikiej radości. Sienk. — Tam 
z rózeczką cudów dokazal odwagi. Mick. — Każdy 
doświadczyć może z J r a d y. Korzeń. — Środek chaty 
ubóstwa czy niedbalstwa dowodzi. Krasi. — 
Każdej rzeczy pomiernie u ż 3' w aj. Rej. — Gwałtu 
więcej nie użyję. Sienk, — Tu trzeba fortelu zażyć. 
Sionk. 

Uwaga. Dawniej łączono z 2. przyp. także: po- 
świadczyć, potwierdzić, pozwolić i inne. 

2) Słowa przechodnie złożone z przybranką d o — , które 
oznaczają dokończenie czynności, wyrażonej przez słowo pojedyncze 
(rządzące 4. przyp.) (lerba perficiendi). Np. doczytać (ostatniej 
stronicy); dopić (szklanki); dochować (tajemnicy); do mawiać 
(ostatnich wyrazów); dobijać (targu); dopełnić (wyroku); do- 
trzymać (słowa); dopiąć (celu) i t p. 

Reszty dokona Bóg i Jego wola. Korzeń. — 
Tamże dokonano wielu czynów świetnych. Sienk. 
Szczerze chciałem interesu dobić. Mick. — Wycie- 
czka szwedzka w części tylko dopięta celu. Siefik. 
Już my jutro rano z Alinką na poletku dożniemy 
ostatka. Slow, — Dopiastowała ziemia czekanej n a- 
grody. K, Koźmian. 

3) Słowa przechodnie, powstałe z nieprzechodnich przez zło- 
żenie z przybranką do — ; np. dosięgnąć (celu); dostać (do- 
stoję — kroku); dobyć (miecza, miasta). Podobnie także: od- 
biec (odbieżeć — kogo); odstąpić (kogo). 

Dobiegł wkrótce parkanu. Afick. — Jeśli nas 
odbieżycie, poginiem. Skarga. — Odstąpili ustaw 
Pańskich. Kodtan. 

4) Słowa przechodnie, złożone z przybranką na — , a ozna- 
czające zrobienie lub przygotowanie czego w wielkiej ilościi których 
niezłożone rządzą 4. przyp. Np. nałapać (much); narąbać 
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(drzewa); narobić (wrzasku); napiec (bułek); nakrajać (chleba,; 
naznosić (kuiatów); nasprowadzać (świadków); nasypać 
(soli) i t. p. Tylko rzeczowniki, oznaczające ihić, po tych stó- 
wach kładą się w 4. przyp. np, nałapał mnóstwo much. 

Ano grzybków, rydzyków- nanoszono, 
ano ptaszków nałapano- Rej. — Albo też rydzy- 
ków nasolić, grzy b ków nasuszyć — a cóż to 
za praca? Rtj. — Naluszczę tam tych zamorskich 
djabłów, jak grochu. Siink. — Aleście już tu piwa 
nawarzyli. Sienk. — Otuchy w serca nabierzcie. 
Sieńko 

5) Słowa przechodnie, złożone z przybranką za — , a ozna- 
czające otrzymanie czego w mniej ilości, których niczlożone rzqdzą 
4. przyp.; np. zachwycić, zaczerpnąć czego. 

6) Słowo przcchcdnie pożyczyć, które oznacza: dać na 
pewien etas-, a więc wyraża czynność, nie nazawsze obejmującą 
przedmiot w posiadanie; słowo przechodnie słuchać, które zna- 
czy: przyjmować czyjeś słowa lub rozkazy jedno za drugim, więc 
częściowo, tak jak się wygłaszają, podczas gdy słowo słyszeć 
(coś w całości) rządzi 4. przyp. 

Wallenrod pochwał obojętnie słuchał. Mirk. 
Posłuchaj mej spowiedzi. Miek. 
§ 151. Dopełnienie bliłsze przedmiotu niedosięgnięlego oznacza 
przedmiot, którego czjnność czasownika albo wcale nic dosięga, 
aft>o od którego ta czynność coś oddala. 

W pierwszym razie nazywamy je dopełnieniem bliższym ujem 
nym, w dmgim razie dopełnieniem bliższym oddalenia. 

§ 152. Dopełnienie bliższe ujemne w 2. przjp. kłailzie się: 
1) Przy wszystkich czasownikach przechodnirh. rządzącjch 
w zdaniu twierdzącym przyp. 4.. jeśli sam czasownik jest taprze- 
eeonj/ (zapomocą przysłówków nie, a n i): tylko zaimek nic w tym 
razie kładzie się w 4. przyp. 

Nic nie widział, nie dostrzegł niczyjego 
śladu, ilick. — Nie cieśnijcie ani kurczcitmi- 
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łości w swoich domach i pojcdyńcz3xh pożytkach; nie 
zamykajcie jej w komorach i skarbnicach swoich. 
Skarga. — Prawa nie m aj ą żadnych namiętności 
abo afektów. Skarga. — Anibym zaznał ciężkiej 
z sercem wojny. Brodź . — Krzyżackiego gadu nie 
u głaszcze nikt. Mich. — Zimnej duszy nie zaj- 
muje ludzkość. Wiszn. — Konrad światowej nie lubił 
pustoty, Konrad pijanej nie dzielił biesiady. 
Mlek, — Próżny rozgłos nie daje szczęścia. Sienk, 
Tu nie czuć było wojny, nie słychać gwaru 
życia. Krusz. — Radziwiłł nie odrzekł nic. 5ieufc. — 

2) Przy słowach przechodnich, które same przez się mają 
znaczenie przeczące, jakoto: przeczyć, zaprzeczać, odma- 
wiać, żałować, skąpić, zazdrościć, zabraniać, zaka- 
zywać, chybić, unikać, zaprzestać, zaniechać, niena* 
wid z i ć, i t. p., często także zapomnieć, zahaczyć (czego, 
co lub oczym). 

Dziś nam szlachectwa przeczą. JlT/cA:. — Od- 
mówił więc folwarku i nie przyjął płacy. 
Mick, — Stryj na wychowanie niczego nie skąpił. 
Mick. — Sam sobie ziemskich słodyczy zabrania. 
Mick, — Mógłbym zakazać zdrajcy mego progu. 
Korzeń, — Tak przyjaciel przyjacielażałuje. Kochan. 
Unikaj żartów ludzkich. Korzeń, — Rozumu nie- 
jeden m.^ż mógłby jej pozazdrościć. Sienk. — Jak 
nienawidzę w ludziach cierpliwości. Slow. — 
Zabacz mych grzechów. Kochan. 

Uwaga. Nawet w takim rasue, jeżeli czasownik 
rządzący, położony w bezokoliczniku, sam nie jest za- 
przeczony, lecz zależy od innego czasownika zaprzeczo- 
nego (np. nie chcę, nie mogę, nie zwykłem i t p.) lub 
posiadającego znaczenie przeczące (np. zabraniam, lx3ię 
się i t. p.), — język polski (w przeciwieństwie do ruskie- 
go) wymaga dopełnienia ujemnego w 2. przyp* 

Chrystus rozdziałów między bracią czynić 
nie c\\c\a\. , Skarga. — Już Konrad hamować nie 

8 
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zdoła zapędów luiiu i nalegań radj'. Mick. — "Ja 
nie umiem budować zamków na lodzie. Korzeń. 
Nikt ust nie śmiał otworzyć. Krasi. — Wyło- 
m u pożądanego zrobić bjio niepodobna. Krasi. 
Czyn nadludzki ludzkiego szczęścia dać nie może. 
Korzeii. — (Morze) zamierzonych granic przestą- 
pić się boi. Kochan. — Szkoda ust dłużej suszyć 
kłótnią o zająca. Mick. 

3) Przy słowacli przechodn/ch, oznaczającycłi pożądanie przed- 
u, którego się nie posiada {rerba desłderandi)^ jakoto: prag- 
, łaknąć, żądać, życzyć (sobie), wymagać, wzywać, 
kać, pytać, oczekiwać, wyglądać, potrzebo- 
5 i t p. 

Pragnę tej pomoc j*. Kochan. — Ja pragnę 
tylko końca tej niedoli.* Korzeń. — Pożądają ludzie 
dobrego mienia, urzędó w, sław y świeckiej, pod- 
wyższenia domów swoicłi. Skarga. — Czegóż więc 
w tym nowym roku będę żądał? Mick. — Nicgodziwość 
taka wymaga kary. Korzeń. — Uproś sąsiada, we- 
zwij jego rady. Brodź. — I tu daremnie szukam roz- 
targnienia. Korzeń. — Zaraz zgody i przyjaźni bra- 
ta mego szukać i znaleśćją muszę. Skarga. — Pocie- 
cłiy szukam, nie sławy. Mick. — Nie pytaj pod- 
wieczorku, nie pytaj śniadania. Szymon.—Cze- 
ka ocłi ł ody dusza utrapiona. Kochan. — Tadeusz koń- 
ca czeka. Mick. — Darmo Prusacy z podbitej krainy 
brańców i mnogicłi łupów wyglądają. Mick. — 
Przyjaźń nie tytułów, ale serca potrzebuje. Kra- 

# 

sicki. — Błagać przebaczenia przed nią nie uklęk- 
nę. A. Fredro. 

Uwaga I. Przy chcieć kładzie się przyp. 2. 
cząstkowy lub 4. przyp., zrpcłnie jak przy słowach, 
oznaczających wziąć (ob. § 149); np. Chcę książkę: 
chcę chleb a.— Przy słowie prosić dopełnienie rze- 
czowe może być w 2. przyp. uiemnym tylko wtenczas, 
gdy przy nim niema dopełnienia osobowego; dopełnienie 
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osobowe kładzie się zwykle w 4. przj'p., rzadziej w 2. 
itjcynnym; jeżeli obydwa dopełnienia stoją obok siebie, 
to mówi si«*: prosić kogo (2. lub 4. pi*zyp.) o c o. Tak 
samo dawniej używano: żądać kogo o co; dziś t>i- 
ko: żądać czego od kogo. 

Muszę dla ulgi sumnicnia pozyskać, a przynajmniej 
prosić przebaczenia. Mick. 

Uwaga 2. Słowa śledzić i badać rządzą 2. 
przyp. ujemnym (podług analogji słowa szukać), jeśli 
przedmiot jest nieobecny i ma być dopiero wyśledzonj^; 
4. przepadkiem zaś, jeśli przedmiot obecny ma być zba- 
dany w szczegółacłi. Zresztą nie zawsze ta różnica 
się przestrzega. Podobnie i wołać i czekać rządzą 
2. lub 4. przypiidkiem, a także przyimkiem n a z 4. prz^^p. 

Mrokiem poczynała krążyć po zakątkacłi kia- 
sztornycłi, śledząc utraconej dzieweczki, rozpyt)'- 
wała ludzi, badała ścian i bruk ów napróżno. 
Krasz, — Stara żebraczka stale prawie przesiadywać za- 
częła naprzeciw baszty Krzysztoporskiego, śledząc 
jego kroki. Krnsz. — Jakiż los mógł czekać dziew- 
czynę, rzuconą na pastwę tej burzy? Sietik. — Woła 
przez okno Zosię, bawiącą się w sadzie. Mick. 

§ ir>3. Dopełnienie bliższe oddalenia w 2. przyp., oznaczające 
przedmiot, od którego coś oddalamy lub usuwamy, kładzie się przy 
słowacłi, oznaczającycłi strzec i bronić ( vPi'b(i inetłdi)^ jako to 
strzec, pilnować, bronić, cłiro.nić, przestrzegać* do- 
glądać, patrzeć- które jednakże używają się zarówno z 4., 
jak z 2. pr/.yp., a złi»żone z przybranką o — (np. ostizec, obro- 
nić, ochronić) tylko z 4. przyp. 

Brnoia sporni w szczerej uprzejmości strzegą 
jedności. Kochan, — Żołnierz w pokoju bezpie* 
czcńst wa strzeże, a w woinie ojczyzny bro- 
ni. Ki asickL— Cno iy\ prawdy, miary strzeż pil- 
nie, jako oka w głowie. Rej.— Pan sług swoicłi bro- 
ni. AV//a/ł.— Nie samemi tylko wierszami bronił Tyr-^ 
teusz ojczyznę. Mofhn. — Niech każdy przestrzega. 
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swego zawołania. Koch un. — Ja twych wyroków 
pilnuję. A^or/m/i.— Porządku pilnować muszę. 
Krasz. — Muszę sam dopilnować wszystkiego. 
Krasz. — (Ekonom) roboty nic patrzy. Mirk. — Czyż 
te siły ochronią ją? Sienk. 

oo) Dopełnienie bliższe w szóstym przypadku. 
§ 154. Dopełnienie bliższe w 6. przypadku oznacza przedmiot, 
mający wprawdzie zupełnie czynności, wyrażonej przez słowo 
schodnie, lecz równocześnie do czynności tej potrzebny jako jej 
gfdzie. (Dopełnienie narzędne). 

Prawie wszystkie słowa przechodnie, rządzące 6. przyp., mo- 
rządzić także i I. przyp. 

§ 155. Dopełnienie bliższe w 6. przyp. mają następujące słowa 
schodnie: 

1) Oznaczające rządzić {vcrha regemli), jakoto:*r ządzić , 
jrować, władać, rozporządzać, zawładnąć, sza- 
vać, administrować, dowodzić, powozić, zawia- 
wać, powodować. 

Słowa te dziś prawie wyłącznie rządzą 6. przyp., lecz da- 
iej rządziły także 4. przyp. Słowo rządzić z 4. przyp. dziś 
się nie używa; lecz kierować, szafować i admini- 
rować używają się z obydwoma przypadkami. Władać łą- 
f się niekiedy z 3. przyp., jako słowo nieprzechodnie. 

Ten wszystek świat r z ą d zi. Kochan . — (Biało- 
głowy) rządziły, królestwa. Górn. — Kieruje 
szkutą, a ona nie błądzi, gdy j ą styr rządzi. KUm. 
Ty jako pan* wszechmocny okrąg ziemi rządzisz. 
Kochan. — Boże, zmiłuj się nad ludem swoim, którym 
jako jedną owcą rządzisz. Skarga. — Ty ludem 
swoim rządzisz. Kochan. —Nie rządzisz losem i nic 
władasz sobą, jak nie kierujesz posępnym obło- 
kiem, który wiatr zmącą i pędzi nad tobą. Korzeń. — 
Naród ruski, także słowiański, rządzony był przez 
różnych drobnych kniaziów czyli książąt. Sienńeński, — 
Prawdo, jedyna prawdo, kieruj moje kroki' Tremb. — 
Ona na powietrzu p t a s t w e m , pod wodami władnie 
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rybami. Koctian. — Co za rozkosz władać dzielnie 
sobą. wolą, czynem, słowem. U. Pol. — Nie 
władne dalej sobą. Kochan. — Ten ma światem 
władać. Kochan. — Potrójnym kula ziemska włada- 
na obrotem. Tremb. — Nie mogę przesławnemu wła- 
dać narodowi. Slow. — Pragnę majątkiem moim 
rozporządzić. Korzeń. — Trzeba tym i owym rozpo- 
rządzić. Sienk. — Ciągle nim zarządza. Mick. — 
Fortuna w bitwacli zwycięstwem szafuje. Kochan. 
Szafuj gotowym bacznie. Kocitan. — Ty sławą 
szafujesz. Kochan. — Musimy się uczyć, jako te mi 
dary roztropnie szafować mamy, jakobycłimy i c łi 
na zbytki nie szafowali. Rej. — Szafuj innym 
swoje względy, sławę, bogactwa, urzędy. 
K. Kozm. — Każde w szczególności kolegjum admini- 
strowało swemi wioskami i docłiodami. Śniad, 
Czynami jego powodowała fantazja. Sienk. 

2) Słowa przechodnie, oznaczające gardzić {terba eon- 
tcmnendi), jako to: gardzić, wzgardzić, pogardzać, po- 
niewierać i (przestarzałe) brakować kim. 

Nie gardzę ja poradą mojego .cłiłopa- Krasie. 
Zwykłem gardzić tylko nieuczciwością. Korzeń. — 
Nie gardź, młodzieńcze, pooranym czołeml Korsen. 
Głos mój nie będzie wzgardzony. Kodtan^ — 
Igłę, wrzeciono, niewieście zabawy gardząc, 
twardego imała oręża. Mick. — Głupim każdy, po- 
gardza altK) się nad nim lituje. If/^^ii. — Wzgar- 
dziłaś mną, dziedziczko moja ucieszona. Kodmn. — 
Wzgardziłeś przymierzem Pańskim. Kochan. — 
Zawsze spokój n ość gnuśną pogardzałem. Mick. 
Wzgardził oklaski i górne urzędy. Mick. — 
Oni ręką mściwą pomiatać będą jego głową siwą. 
Korzeń. — Pychiy pełen, 1 u d ż m i b r a k u j e. Kochan. 

3) Czasowniki, oznaczające ruch przechodnia *i. j. czynność 
podmiotu, wprawiającą w ruch przedmiot zewnętrzny {perha tranr 
sititHi movendi), jako to: ruszać, poruszać, rzucać, mto- 
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tać kołysać, trząść, potrząsać/ chwiać, szastać, 
sypać, kręcić, obracać, wywijać i t. p.* 

Wszystkie te słowa rządzą 4. przyp., jeżeli przedmiot poru- 
szany nie jest równocześnie narzędziem czynności, zmierzającej 
do jaki^o celu, lecz sam jest ostatecznym celem czynności; np. 
rzucić w kogo kamieniem — rzucić kamień w wodę. 

Jak wir prochem miota na wszystkie strony, 
tak myślami memi rzuca żelazna ręka przeznaczę* 
nia. Korzeń. — Wieść ta, jakby iskra elektryczna, po- 
ruszyła i wstrząsnęła cały obóz. Sienk. — Jedna 
osina drżąca wstrząsa liście siwe. ifieft. —Pożar nad 
wioską trząsł całą grzywą płomienia. Sienk. — Mym 
sercem żaden wicher nie m io t a. iTor^cii.- -Dreszcz zi- 
mny wstrząsnął nim. /.C/iorfifco.-— Kurcz wstrząsał jego 
olbrzymim ciałem. Sienk. — Gniew mnie nie za- 
chwieje. Korzeń. — Dobra przyjaźń ze Szwedami za- 
chwiana. Słenk,. — Jako skałą wiatr nie włada, tak 
poczciwego człowieka usty chmiel, ani gniew, ani żal 
chybać nie ma. O&rfi. — On światem, jako chce, 
toczy. KofJtmu — Wywija sierpem Cerera szczer- 
batym. A. Morszt. — W ręku kręciła wachlarz dla 
zabawki. J/icfc.— (Ekonom) kręci głową. JficAc.— Po- 
trafili obracać tym żelaznym drągiem. Mick. — 
Z pokoju runął, trzasnąwszy drzwi za sot>ą. Mick. 
(Zwykle; trzaskać drzwiami). 

b) Dopełnienie dalsze, 
aa) Dopełnieni^ dalsze w ozwaKym przypadku. 

§ 156. Dopełnienie dalsze w 4. przyp. mają: 

1) słowa nieprzediodnie obchodzie i kosztować (obok 4. przyp. 
itairi cb. § 128); np. Wy mię mało obchodzicie. Ta przy- 
jemność kosztowała nas dwa złote* 

Jeśli cię, gościu, mój smutek obchodzi, słu* 
chąj powieści o moim .Adamie. Brodź. 




no 

2) słowa trzocio-osoboiLc: martwi, korci, boli, swę- 
dzi, świerzbi, mierzi, mdli i w3Tażenie nieosobowe stać 
(mię) oraz wstyd, przy kiórym jednak może stać także 3. przyp.: 
p.p. Zęby mię bolą. Martwi nas twój wypadek. Wstyd 
nas wstyd nam. 

Srodze go bolała wojna. Krasz. — Fałsz mię 
mierzi. Kochan. — Wstydby nas było przewodników 
z sobą ciągnąć na taką objażdżkę. Krasz. — Wstyd mi 
powiedzieć. Krasz. — Wstyd mu było. Krasz. 

bb) Dopełnienie dalsze w drugim przypadku* 

§ 137. Ze słów prz€i'ho(lnicf{ mają dopełnienie dalsze w 2. 
przyp., obok dopełnienia bliższego w 4. przyp., tylko następujące 
słowa: uczyć, oduczyć, nabawić, pozbawić kogo czego, 
a niekiedy także: uchronić, uchować^ ustrzec, zbawić 
kogo czego: te ostatnie słowa częściej dopełnienie dalsze wyrażają 
przez przyimck —od z 2. przyp. 

Mnie ty będziesz rozumu uczyła? Krasz. — 
Uczyli pracy i bojaźni nieba. Brodź. — Każdego 
rzemiosła uczyć się trzeba. Skarga. — On mnie 
bojaźni, a jam jego gniewu nabawił. Bohom* 
Ja mogę ciebie dziś pozbawić życia. Sław. — \ 
Śmiech nas pozbawia zaufania w sobie i rodzi 
niemoc. Sloic. — Pan go wcale zachowa i zdrowia 
nabawi. Kochan. — Uchowaj was tego Boże. 
Skarga. — Kogo dobroć przypadku złego ucho- 
wała? Kochan. — Uchowaj mię hańby. KochaiU— 
Racz-że mię zbawić wszystkich trudności Kochan. — 
Zbaw więzienia duszę moje. Kochan. 



§ lv^8. Dopełnienie dalsze w 2. przyp. ma przeważna więk-.j 
szo^ć s\ó\v zwrotno-nieprzcchodnich przedmiotowydi {ob. % 142. 1.6), j 
a szczególnie: 

1) złożone z przybranką — do — , a oznaczające o trzy ' 
manie pewnego przedmiotu zapomocą czynności, wyrażonej przez ' 
czasownik niezłożon}'. Np. doszukać się czego- otrzymać 
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COŚ wskutek szukania. Tak samo: doprosić się, dopytać 
się, dorobić się, dogrzeba ć się, dochrapać się, do- 
bić się, doliczyć się, dom3'ślić się, dopatrzyć się, 
domacać się, dorwać się, doczekać się i t. p., a tak- 
że: dopuścić się. 

Dorwał się panicz rządów. Krasicki. — Nieraz 
dorabiał się grosza. Sienk. — Fortuny się nie 
dosłużysz. Sicnk. — Czego lepszego się docze- 
kasz. Sietik. 

2) złożone z przybranką — na — , a oznaczające nasyce- 
nie się czynnością, wyrażoną słowem niezłożonym, jeśli ostatnie 
jest przecłiodnim; np. najeść się, napić się, nasłucłiać 
się, naczytać się czego, (lecz naśmiać się z czego, b<^: 
^miać się z czego). 

Psi się n aj a d a I i ś c ie r w ó w icłi. Rej. — Na- 
pił się już parę razy wódki. Krasz. 

3) oznaczające dotykanie się jakiego przedmiotu, jako 
to: dotknąć się, czepić się, cłiwycić się, jąć się, 
podjąć się, trzymać się, tyczyć się czego. 

Wąż ślizką pier sią dotyka się zioła. Mick. — 
Krąży ptaszek w ciemnym lesie, gałązek się cze- 
pia, firorfr. — Ucłiwyciłem się tej myśl i, jak de- 
s k i zbawienia. Sitnk. — Sen nie c łi w y t a ł się nie- 
szczęsnej Oleńki. Sienk. 

4) oznaczające wyrzeczenie się czego ^ jako to: wyrzec 
się, odrzec się, odprzysiąc się, wyprzeć się, za- 
przeć się. 

Wyrzekł się świat szczerości. }V. Potocki. 

5) oznaczające $trzec się^ jako to: strzec się, wystrze- 
gać się. chronić się, pilnować się, wybiegać się. 
wzbraniać się. 

Starzy niechaj się strzegą zbytniej chluby. 
Krafz. — Bojażni trudno się uchronić. Sietkk. — 
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Niech i on grzesznej chroni się rozpaczy. Kwza^. 
Tam ledwie się święty wybiega. Rej. 

6' Osobno: radzić, się, pytać się (kogo i czego. 
częściej: o co), napierać się, wstydzić się (kogo, cze- 
go): prosić się (^kogo lub komu). 

Radziłem się o to różnych prawników. 
Krusz. — Muszę ciebie w bardzo ważnej rzeczy ra- 
dzić się. Mick. — Przyczyny smutku pyta się 
ciekawa. BrtKlz. — Roztropne sprawy nigdy się nie 
wstydzą ludzkiego oka. Korzeń, — Ludzie wsty- 
dzą się często uczuć bardzo dobrych. Sienk. 

§ l.">0. Ze słów zimoino-samoisinych (ob. § 142. 3), mają 
dopełnienie dalsze w przyp. 2. następujące: 

1) Słowa, oznaczające bać się i spodziewać się, jako 
to: bać się, obawiać się, lękać się, strachać się, spodzie- 
wać się. 

Ja się boję gniewu Bożego i łez ludzkich się 
boję i krzywd. Sienk. — Gróźb się twych nie boję. 
Korzeń. — Boję się prawda śmieszności, ale nic 
śmierci. Korzeni. — Życie lęka się szału żywiołów. 
Krenier, — Jeszcze jednej straty mógłbj^m się lękać. 
Korzeń. 

2) Osobno: mścić się czego (częściej: za co), kajać 
się, pozbyć się, spowiadać się czego, ulitować się, uża- 
lić się (kogo lub nad kim)), dowiedzieć się (czego lub 
O.czym). 

Mścij się swej krzywdy. Korzeń. — Racs^ieś 
się użalić mego udręczenia. Kochan. — Wy się 
przynajmniej żalcie mojej męki. Brodź. — Jutro do- 
wiemy się szczegółów. Korzeń. 

§ Kii). Ze słów nieprzechodnkh mają dopełnienie dalsze 
w 2. przyp.: 

1) Stoiva oznaczające rfcr/i lub sjpoczynek^ Utworzone je 
słów imhniotowych zapomocą przybranki— do — , jako to: .dojĄĆ, 
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dobiec, dojechać, dopłynąć, dolecieć; dosieść, dosie- 
dzieć, doleżeć, dożyć i l. p.,— przy których dopełnienie ozna- 
cza albo ostateczny kres ruchu, albo koniec spoczynku. 

Określenie miejsca lub czasu przy tych słowach wyraża się 
zapomocą przyimka— do, z 2. przyp. 

Słońce ostatnich kresów nieba dochodziło. 
J//r/r. — Dożyj ty szczęścia i późnego wieku. Mick. 
I my cichego dożjjem wieczora. Korzeń. 

2) Osobno: płakać czego, od wy knąć czego (częściej: 
od czego). 

Każde cnotliwe serce śmierci ich płacze. Gonu 

§ 161. Dopełnienie w 2. przyp. mają również rzeczowniki, 
uźj^wane w znaczeniu wyrażeń nieosobowych: trzeba, potrze- 
ba, szkoda, żal, wstyd, strach. 

Litwie trzeba zawsze żelaza i lasów. Mlek. 
Męstwa nam potrzeba. Korzeń, — Szkoda czasu na 
gadanie. Mick. 

cc) Dopełnienie dalsze w trzecim przypadku. 

§162. Trzeci przypadek: jako dopełnienie dalsze czasownika, 
oznacza, że czynność, wyrażona przez słowo, odbywa się tylko 
w kierunku ku przedmiotowi zewnętrznemu i w pewnym stopniu 
nań wpływa. Najczęściej dopełnieniem w .3. przyp. bywa imię osobotoe. 

Oicba, wyrażona przez 3 przyp. nie jest tylko bierną (jak 
w przyp. 4), lecz świadomie przyjmującą czynność, tak, że z pod- 
miotem znajduje się w pewnym stosunku wzajemnym* Stosunek 
ten może być wyrażony i z drugiej strony, podstawiając na miejsce 
czasownika inny, odpowiedniego znaczenia, i zamieniając dopełnie- 
nie na podmiot i nawzajem; np. słowom dać, mówić, kazać 
z drugiej strony odpowiadają słowa: otrzymać, słyszeć, słu- 
chać. Zamiast „Jan daje Pawłowi," z drugiej strony można 
Xą samą my.śl wyrazić przez „Paweł bierze od Jana** lub ,;odbiera 
JanowP\ 
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§ 163- Dopełnienie dalszo w 3. przyp. kładzie się przedewszyst- 
kim przy słowach przechodnich, które obok dopełnienia biiźszcgo 
rzcczowcijo w 4. lub 2. przypadku, dopuszczają jeszcze stosunek 
czynności do jakiej osoby. Tu należą: 

1) szczególnie słowa, oznaczające ogólnie dać i brać, czyli 
oznaczające czynność, wskutek której komu czegoś przybywa lub 
ubywa, (ob. § 148), tudzież przeczące: zaprzeć, zaprzeczyć, 
żałować, skąpi ć^nie dać. 

2) Oznaczajćice ogólnie powiedzieć i pokazać, (donieść, 
pisać, radzić, zapowiedzieć, wyznaczyć i 1. p.). 

3) Oznaczające ogólnie: pozwolić, zabronić, rozka- 
zać, (przyznać, polecić, zalecić, zadać, narzucić i t. p.) 

4) Oznaczające ogólnie: wybaczyć, nagrodzić, za- 
wdzięczać, życzyć (zapłacić, odpłacić, winszować! t. p.), 

5) Oznaczające ogólnie: u czy ii ić komu co, (wyświadczyć, 
wyrządzić, wyjednać, wyrobić, sprawić j t. p.) 

Sędzia Podkomorzemu węgrzyna, szampana 
dolewał. Muk. — Kto marnotrawcy powierzy 
pieniędzy? abo da do scłiowania temu, który siłom 
ludzi pieniędzy schowanych zaprzał? G<fiii. — Gospo- 
dyni kubka nam udzieli. Brodź, — Podajcie rękę 
upadającemu. Korzeń. — Jużeś mi odjął ctiwałę 
i odebrał największe dobro królów: miłość ludu. 
Korzeń. — Nie odmawiaj mi tej łaski. Sleńk. — Kolor 
szary dodawał powagi całej tei b u d o w i e. Korzeń. — 
Już m i w y m a w i a s z swdfi usługi^ Sienk. — Tadeusz 
jedną ręką pokazał im chmurę. Mick. — Tobie Bćg 
przeznacza oczyścić grzechy brata twojego tułacza. 
Mick, — Szatan dumy zaczął mi lepsze plany raić, 
Mick. — Rozpacz ojca zgubę mi rokuje. Korzeń. — 
Daj łaskę winnym,daj łaknącym chleba. Siew. — 
Bojaźni seccu, oczom łez zabronię. Korzeń. — 
Nie broń łez oku . Mick. — Temuporucz rzeczy 
swoje. Kochan. — Położeniu twemu wybaczam słowo 
nieuważne. Aor^ell.— NIała i lekkomyślna wina zrząóztL 
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wielkie szkody innym i sobie, wielkie praykrości. 
Brodę. — Rannym jeszcze ran przyczyni aj n. 
Kochan. — Zjednaj nędznemu miłosierdzie. KortCH. 
Synom królewskim wychowanie wzorowe daleką je- 
dnało cześć, SzaJH. 

Uwaga I. Rusycyzm: wziąć tukraść, zabrać i t p.) 
u kogo zam. komn. 

Uwaga 2. Slo«o dać z 3. przyp. używa się czę- 
sto: a) w pe\vnych wyrażeniach, w których wraz z 4, 
przyp, tworzy jakoby jedno pojęcie słowne; np. dać 
komu radę, dać wiarę, dać pokój. 

b) Z bezokolicznikiem innego słowa (w znaczeniu 
n\em. lasseni); np. dać kumu pić, zginąć i t. p. 

c)daćsię z 3 przyp. i z bezokolicznikiem jest 
omowną stroną bierną, np. dać się komu zabić, oszu- 
kać (ob, niż.) 

Ty ubogich trapić m o ż n i e j s z y m nie dasz. 
Kochan. — Nie daj czasowi nigdy darmo upływać. 
Sej. — Daj cicho spocząć jego siwej głowic. Komn. 
Nie dajże się uwodzić tym nowotnym i wymyślnym 
rozumkom. Rej. — Dałem się dotj'chczas gnać 
nieszczęściom, jak wilk psom, Sienk, 

§ 164, Ze słów n ieprzechodnich otrzymują dopełnieni^ 
lalsze w S. przyp. oznaczające: 

I) Pomagać, szkodzić, przeszkadzać (przysługiwać, 
>rzecKvdzialać, zaradzić, zapobiec, dogadzać, ulżjć, wadzić, zawa- 
tzać, ciężyć, dolegać, wygodzić i L p.) 

Dobrodziejstwo ma dogadzać pożytkowi 
tego, Ato je od nas bier/e. nic naszemu. Oórti. — 
Głodnemu syty nie wygodzi, .S'sj/nłoH.— Szczęśliwemu 
wszystko pomaga- Korrcn. — Jakież to mu prawo 
przysługuje? Sintk. — Milczący zawsze sam sobie za- 
szkodzi. BrotU. — Już jn temu wszy st kie mu na 
przyszłość zaradzę. Mick. — Ja, rzekła Telimena, nie 
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chcę ci zagradzać drogi do sławy, szczęściu twojemu 
przeszkadzać. Mlek. — Każdej chorobie wczas 
z a bieg aj. Roj. — Broń nie c i ę ź y g ó r a 1 o w i. Korecn. 
Wówczas zwolnili koniom. Sienk, — Trzeba szka- 
pom wytchnąć. Sienk. 

1!) Przyihyhioić lub nioprzychylnosć (w myśli, czynach i 
słowach) Jako to: sprzyjać, dziękować, wierzyć, ufać, 
pobłażać, błogosławić, zadośćuczynić, smakować, 
grozić, zagrażać, dokuczać, uchybić, ubliżyć, uwłaczać 
przymawiać, urągać, złorzeczyć, blużnić, docinać, do- 
gryzać, dojadać, dopiekać, niedowierzać i t p. 

Pogoda spzyjała pochodowi, Sienk. — Ja tak 
skwapionej wyprawie nie wierzę. Mick. — Uszom 
\vierz3'ć nie chciałem. Krasi. — Bogu ufa dusza mo- 
ja. Kochan, — Ludzie snadnie temu uwierzą. Sienk. 
Trzeba zadość uzy nić żądaniu naszemu. A. Fredro. 
Nie myślał wcale Wojski pzy mawiać nikomu. Mick. 
Już rzeź zagraża ptastwu, Mick. 

Uwaga. Blużnić dawniej łączono z 4 przjT). — 
Błogosławić komu (zwykle z podmiotem Bóg); 
błogosławić kogo (o ludziach), 

Długoż mają ciebie blużnić. Panie? Kochan. — 
Każda dusza ma prawo drugą pobłogosławić w go- 
dzinie uroczystej rozstania, Krasiński. 

3) Przewodniczyć, ulegać, dorównać: jako to; prze- 
wodzić, przodować, hetmanić, królować, patronować, burmistrzować, 
panować (także nad kim); — podlegać^ hołdować, ustępować, słu- 
żyć, usługiwać, nadskakiwać, potakiwać, świadczyć, przyświadczać, 
folgować, pochlebiać, towarzyszyć; — dorównać, wyrównać, spro- 
stać, podołać, dostać, (dostoję), nadążyć, odpowiadać, wtórować, 
(dawniej także: naśladować). 

On wokoło, przodkując drużbom, tańca^ 
wesoło. -Broci^.— Przychodzę służyć waszemu Bogu, 
waszym prorokom uwierzyć. Mick. — I sercu s folgo- 
wać się godzi, Maki.—Kióry głos twej chwale zdo^- 
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la? Kochan, — (Talarzy) w bitwie zbrojnym matom 
dostać nie umieją. Sieiik. — Ś p i e w o w i zakonnika 
wtórowały organy. Sicnk. — Meble odpowiada- 
ły okazałości mieszkania. Jlfaci^r. 
4) UJŚĆ, uciec, u m k n ą ii, pozostać, w >■ s t a r c z y ć 
Icomu. 

Gaj ten nie wystarczy igraszkom twoim. Korien. 
§ 165. Ze stów iiiTotnn-preedmiotowyrh (tak utworzonych 
ze słów przechodnich ob. § 1 42. ] . 6.. jak samoistnych, ob. § 1 42. J) 
otrzymują dopełnienie dalsze (zwykle osobna^ w 3. przyp. słowa, 
oznaczające najogólniej opierać się i napierać się {lerba re- 
ristendi et insistendi), jako to: 

Opierać się, sprzeciwiać się, bronić się, opędzać 
się, oganiać się. odcinać się, sprzeniewierzyć się 
łcomu. 

napierać się, naprzykrzać się, napraszać się, 
narażać się, psocić się, przymawiać się, przymilać 
się, kłaniać się, przyglądać się, przypatrywać się, 
przysłuchy wać się, dziwić się, dziwować się, nawi- 
nąć się, przydać się, przysłużyć się, wywdzięczyć 
się komu; prosić się komu lub kogo; uśmiechać się 
Icomu (dawniej tak;te: śmiać się czemu).- 

1 tak mędrsi fircykom oprzeć się nie śmieli. 
Mirk. — Nie mogłem się oprzeć waszej namowie. 
Korzeń. — S przeciwić sięmoinemu szaleitóiwo jest 
Re). — Idąc, kłaniał się damom, starcom i mło- 
dziety.il/iH". — Tadeusz przyglądał się nieznanej 
osobie. Mirk. — Stnry przypatrzył się pilnie mło- 
demu człowiekowi. Korzeń. — Kto się twym spra* 
wom wydziwować może? Korhan. — Wszędzie d z i- 
witem się porządkowi, okazałości i wygo- 
dzie. Krasieki. —Musi się człowiek i temu rozśmiać. 
Outu. 
§ 1Ó6. Ze słów i wyrażeń nieosobowyeh (i trzecioosobowych) 
otrzymują dopełnienie dalsze w 3. przypadku: 




1) Większość przysłówków^ użytych nieosobowo (ob. § 30), 
np. zimno, gorąco, tęskno, pilno, dobrze, źle, miło 
m i i t. p. 

M n i e tu d o b r z c, m n i c tu tak w e s o ł o. Korzeń. 
Tu mi t«ik dobrze i tak sercu miło. Korzen. — 
Wam nie straszno czuwać samemu w tak pustym 
miejscu? Korzeń. 

2) Słowa frzecioosobowe, oznaczające konieczność moralną: 
należy, należy się, godzi się, wypada, uctiodzi, przy- 
stoi, opłaci się (i przestarzałe: przysłuszy), oraz w^Tażenia 
nieosobowe: trzeba, potrzeba, ż-al, szkoda, wstyd, stracłi 
mi czego; (ob. także § 156. 2). 

Grzeczność wszystkim należy, lecz każde- 
mu inna. Mick, — O wielkich rzeczach myśleć należy 
wielkiemu. Afick. — Sławie i szczęściu młody 
wiek należ y . Korzeń. — Nigdy młodemu skrytość s i ę 
nie godzi. Brodź, — Nie wszystkim jedno przy- 
stoi. Góm. — Te łzy dziecinne źrenicy twojej przy- 
stoją. Mick. — Jeszcze wyrzekać nie przystało to- 
bie. Brodź. — Fortuny trzeba żeglarzowi, ora- 
czowi, furmanów i. Bej. — Więc ci nie żal rozboju, 
ale tylko strach kary? Mick. — A będzie wam wstyd, 
jak was stary zwycięży. Korzeń. — Zali to nie W6iyd 
tak znakomitemu żołnierzowi pierzchać nn samą 
wieść o nieprzyjacielu? Sienk. 

Tobie już teraz około cnoty bawić się przysłu- 
szy. Rej. 

3) Słowa trz€ciO'0$obo\ve \ nieosobowe: zdarza się, trafia 
się, udaje się, wiedzie się, powodzi się, szczęści się, 
zdaje się, widzi się, chce się, nudzi się, przykrzy się, 
marzy się, śni się i t p. 

Tu mi o dzieciach słodko się marzyło. JTorren. 

4) Słowa nieosobowe^ które mają przy sobie podmiot logiczny 
w 2. przyp., jakoto: starczy, wystarcza, brakuje, niedo- 
staje, zbywa, przybywa, ubywa. 
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Czego Inkiemu Radziwiłłowi brakło? Sicnk. 
Piersiom brakło powietrza, oczom wiJoku. Sienk. 
5) Słowa nieosohowe rsi/nnoki ludzkiej z zaimkiem s i c 
(ob. § 27. 2); np. dobrze nam się spało. 

§ 167. W luźniejszym związku z orzeczeniem dopełnienie dnł- 
!>ze w 3. przyp. stać może: 

1) przy wszystkich csmownikach, tak przechodnich, jak nic- 
przecłiodnicłi (oraz przy ivszelkich orzecznikach rzecz owiiych i przy- 
miolnycłi) na oznaczenie osoby, na której korzi/ść lub szkodę czyn- 
ność lub stan, wyrażony orzeczeniem, wychodzi. 

Taki 3. przyp. znaczeniem swym zbliża się do określenie alti 
i może być zastąpiony przez przyimek dla z 2. przyp- (Doj^clnie- 
nie celowe — Dativna commodi et incomtnodi). 

Sobie śpiewam a Muzom. Kochan. — Wszyst- 
kim uczciwym dom mój otworzony. Kwlmn. — 
Wyście łitośnie otwarli mi wrota. Brodź. — Żołnierze 
gotowali sobie kaszę w kociołkach, /. Choilzko.—\Jm- 
dzi — Ii się wam i synom waszym taka druga matka.' 
Skarga.Ta.V. dobrym jako i złym miasta ludzie bu- 
dują. Góm. —Piękny tu widok oku się otwiera. Korzeń, 
■ Nikł mojej głowic mieczów nie gotuje. Korzeń. — Jak 
p t a k o m drapieżnym, nam skaty — gospody. Korzeti. — 
Nam starym już wszystko jedno. Kurzeń. — Najwdzię- 
czniejszy przysmak żol-tdkowi — przegłodzenie. Rej, 
ł'oczciwa Zona mężowi korona. A'of/;Młi.— Śniierć jest 
strach złym, a rozkosz dobrym. Bej. 

Uwaga I. Taki trzeci przypadek niekiedy oznacza 
osobie, która moralnie jest eaintcłesoimiia w tym, co 
wyraża orzeczenie; używa się zwłaszcza od zaimków 
osobowych. {Dat. ethiciu). 

Mój ksiądz deOnitor miał sobie wygodne dwie cele. 
/. Oiodżko. — 7, panem Józefem Grabowskim polowali- 
śmy sobie na małego zwierza. Wtck. — Z wami sobit 
zjem, popiję, pohulam, pogawędzę — i tak sobie żyję. 
Mitk. y 




no 

2) słowa irzecio-osohowc: martwi, korci, boli, swę- 
dzi, świerzbi, '.nierzi, mdli i wyrażenie nieosobowe stać 
(mię) oraz wstyd, przy klórym jednak może stać także 3. przyp.: 
p.p. Zęby mię bolą. Martwi nas twój wypadek. Wstyd 
nas wstyd nam. 

Srodze go bolała wojna. Krasz. — Fałsz m i ę 
mierzi. Kochan. — Wstydby nas było przewodników 
z sobą ciągnąć na taką objażdżkę. Krasz, — Wstyd mi 
powiedzieć. Kiasz. — Wstyd mu było. Krasz. 

bb) Dopełnienie dalsze w drugim przypadku* 

§ 137. Ze słów prz€i'ho(lnicf{ mają dopełnienie dalsze w 2. 
przyp., obok dopełnienia bliższego w 4. przyp., tylko następujące 
słowa: uczyć, oduczyć, nabawić, pozbawić kogo czego. 
a niekiedy także: ucłironić, uchować^ ustrzec, zbawić 
kogo czego: te ostatnie słowa częściej dopełnienie dalsze wyrażają 
przez przyimck -od z 2. przyp. 

Mnie ty będziesz rozumu uczyła? Krasz, — 
Uczyli pracy i bojaźni nieba. Brodź. — Każdego 
rzemiosła uczyć się trzeba. Skarga, — On mnie 
bojaźni, a jam jego gniewu nabawił. Bohom. 
Ja mogę ciebie dziś pozbawić życia. Słów. — 
Śmiech nas pozbawia zaufania w sobie i rodzi 
niemoc. Sloic. — Pan go wcale zacłiowa i zdrovyia 
nabawi. Kochan. — Uchowaj waś tego Boże. 
Skarga. — Kogo dobroć przypadku złego ucho- 
wała? Kochan. — Uchowaj mię hańby. Kochaiu-- 
Racz-że mię zbawić wszystkich trudności. Korfion. — 
Zbaw więzienia duszę moje. Kochan. 

% 158. Dopełnienie dalsze w 2. przyp. ma pn:ewaźna więk- 
szość s\ó\v zwrotno-nieprzcchodnich przedmiotowycli (ob. § 142. 1. 6), 
a szczególnie: 

1) złożone z przybranką — do — , a oznaczające otrzy- 
manie pewnego przedmiotu zapomocą czynności, wyrażonej przez 
czasownik niezłożony . Np. doszukać się czego- otrzymać 



I 



i 




120 

COŚ wskutek szukania. Tak samo: doprosić się, dopytać 
się, dorobić się, dogrzeba ć się, dochrapać się, do- 
bić się, doliczyć się, domyślić się, dopatrzyć się, 
domacać się, dorwać się, doczekać się i t. p., a tak- 
że: dopuścić si*ę. 

Dorwał się panicz rządów. Krasicki. — Nieraz 
dorabiał się grosza. Sienk. — Fortuny się nie 
dosłużysz. Sicnk. — Czego lepszego się docze- 
kasz. Sietik. 

2) złożone z przybranką — na — , a oznaczające nasyce- 
nie się czynnością, wyrażoną słowem niezłożonym, jeśli ostatnie 
jest przechodnim; np. najeść się, napić się, nasłuchać 
się, naczytać się czego, (lecz naśmiać się z czego, b<^: 
^miać się z czego). 

Psi się najadali ś c ie r w ó w ich. Rej. — Na- 
pił się już parę razy wódki. Krasi. 

3) oznaczające dotykanie się jakiego przedmiotu, jako 
to: dotknąć się, czepić się, chwycić się, jąć się, 
podjąć się« trzymać się, tyczyć się czego. 

Wąż ślizką pier sią dotyka się zioła. Mick. — 
Krąży ptaszek w ciemnym lesie, gałązek się cze- 
pia, firorfr.— Uch wy ciłem się tej myśli, jak de- 
s k i zbawienia. Sienk. — Sen nie chwytał się nie- 
szczęsnej Oleńki. Sienk. 

4) oznaczające wyrzeczenie się czego ^ jako to: wyrzec 
się, odrzec się, odprzysią'c się, wyprzeć się, za- 
przeć się. 

Wyrzekł się świat szczerości. }V, Potocki. 

5) oznaczające strzec się, jako to: strzec się, wystrze- 
gać się. chronić się, pilnować się, wybiegać się. 
wzbraniać się. 

Starzy niechaj się strzegą zbytniej chluby. 
Krasz, — Bojażni trudno się uchronić. Sienk. — 




131 

Uwaga. Inne słowa, oznaczające afekty mają 'do- 
pełnienie przyczynowe w 2. ctzyp. z przyimkiem — e 
(np. cieszyć się z czego) albo w 6. przyp. z przy- 
imkiem nad (np. ubolewać nad czym). — Różnica 
określenia przyczyny od dopełnienia: martwię się two- 
im postępkiem (dopełnienie); martwię się z powo- 
du twojego postępku (ok^eśletiie przyczyny). 

Tam pożar grozi śmiercią i zniszczeniem. 
iTor^e)!.— Złoczyńcą, jako żyw, się brzydzę. Ko- 
chan. — Nie chełp się rozumem. Korzeń- 

ee) Dopełnienie dalsie przyimkowe. 

§ 170. Do dopełnień przyimkowycli służą zwykle pn^yimki: —o 
(z 7. i 4. prz^-p.), nad (z 6. przyp.), od (z 2. przyp), przed 
(z 6. przyp.), — z (z 2. i 6. przyp.), do ( z 2. przyp.), — w — i na 
(z 7. i 4. przyp.), za (z 6. przyp.), przy (z 7. przyp.). 

§ 171, Przyimek — o — z 7. przyp., jako dopełnienie dalsze, 
używa się przy czasownikacłi, oznaczającycli mówienie i poznanie 
lub myślenie — {rerba dicendi et sentiendi), na oznaczenie przedmio- 
tu, którego dotyczy mowa lub myśl; jakoto: 

mówić, powiadać, rozprawiać, świadczyć, zapewnić, zawia- 
domić, oznajmić, donieść, napomknąć, pisać, uczyć, dowodzić 
o czym; 

myśleć, sądzić, stanowić, wiedzieć, pamiętać, zapomnieć, 
marzyć, wątpić, słyszeć, czytać o czym, oraz: źle (o sobie) tu- 
szyć (trzymać) i t. p. ^ / --^ 

Służąca i kobiejjy wiejskie wiele mi ri rfobfnci 
mej matki/o^^owiacTafy. iSrodz. — Nikt tam nie roz- 
prawiał o porządku. 3/icXr. — O własnym szczę- 
ściu niechaj sam sta no wi. ^rcMKr. — Wiedział 
o sposobie nvania więzów. Mick. — Inaczej myśli 
Bóg o swej czeladzi. Brodź. — Także to prędko za- 
pomniałeś o mn i e? JEbr/eii. — Czyż już o mojej 
zwątpiłeś odwadze? Korzeń. — Dowiesz się 
o tym wszystkim z książek w sw*oim czasie. AftdL 
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Juzem cię o tym przekonał. Sietik. — Marzył o wilku 
żelaznym. MUk. — Niech o mnie nizko serce twe nie 
trzyma. Korzeń. 

Uwaga I. Jeżeli dopełnienie po\v>'ższycłi czaso- 
wników ma wyrazić całą treść tego, co się mówi 
lub myśli, to czasowniki te stają się przecłiodnie- 
mi \ rządzą 4. przyp., a z przeczeniem 2. przyp., za- 
pomnieć 2. lub 4. przyp.; np. mówić prawdę; donieść 
wiadomość; pomyśleć głupstwo; wiedzieć no- 
winę; słyszeć krzyk; pamiętać zdarzenie; czytać 
powieść; uczyć czego. 

Pamiętacie noc klęski? Mick. — Szum 
wielki słychać w około. Jficft. 

Uwaga 2. Przy słowach pamiętać, wspo- 
mnieć, zapomnieć dopełnienie wyraża się takż^ 
zapomocą przyimka — na, z 4. przyp. 

Kochana Zosiu, już też całkiem zapominaszina 
stan i na wiek twój. Mick. — Wspomniał na da- 
wne lata. Mick. — Pracują leniwo, jakby nie pamię- 
tali na zasiew i żniwo. Mick. — Wspomni na 
swe dziedzictwo i na swój lud wierny. JSToc/mii. 

Uwaga 3. Wątpić, zwątpić łączy się także 
z przyimkiem — w, z 7. przyp. (nie 4.I)* 

Któż zwątpi w takim panie, który sławny 
a pewny jest w obietnicy swojej.' Skarga. — Nic w tym 
nie wątp. Rej. — Jaciem już był bez mała zwątpił 
w łasce Twojej. Kochan. 

§ 172. Przyimek — o, z 4. przyp. jako dopełnienie dalsze 
iżywa się: 

1) na oznaczenie przedmiotu spornego przy słowach, ozna* 
:zająćych spór {verba conirouersioe), jako to: spierać się, 
sprzeczać się, kłócić się, bić się, walczyć, skarżyć, 
;>osądzać, założyć się, gniewać się i t p. o co. 
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Posądzać ich nie chcę o myśli niegodne. 
A. Fredro. 

2) przy słowach, oznaczających staranie {t-p^-ba sUidii)^ 
jako to: starać się, troszczyć się, dbać, stać (stoję), 
ubiegać się, zabiegać, upomnieć się, kusić się; pro- 
sić, bać się, drżeć, pytać się, wołać, dopominać się 
(o co lub czego), przyprawić (kogo o co); oraz przy nie- 
osobowym idzie (chodzi) o co. 

Coś ty się natroskała ^0— niego! Krasg^ — 
Nigdym ^o to nie zabiegał. Sienk. — Nie dbam 
o zdobycz lub stratę wawrzynu. 3/tcAr. — Ów kawa- 
ler pewnie już o takie zadosyćuczynienie nie 
stoi. Sienk. — Ja drżę o cieb ie^ Korien. — Nie pro- 
ście Boga o nic dla mnie, tylko o rozum i prze- 
biegle serce. Slow. — Pewnie o swoich nic omieszka 
się upomnieć SietiM. — O radę cię pytać nie będę. 
Krasz. — To przyprawiło go o nowy napad zło- 
ści. Siaik. 

Uwaga. Słowo dbać ma niekiedy dopełnia w 4. 
przyp. z przyimkiem na (jak pamiętać)- 

Serce, chore na wewnętrzne rany, nie dba na 
żaden c ios, z zewnątrz zadany. iftdEr. 

§ 173. Przyimek nad z 6. przyp., jako dopełnienie dalsze, 
używa się: 

1) przy słowach, o::naczających zastanowienie {terba deUbt- 
randi), jako to: 

zastanowić się, rozmyślać, radzić, naradzać 
się, przemyśliwać, medytować, rozprawiać, rozwo- 
dzić się., pracować, ślęczeć, łamać sobie głowę nad 
czym. 

Właśnie radzono teraz nad ważną sprawą. 
i^ienk. 

2) przy słowach, oznaczających połiłotoanie lub brak liłoiei 
(veita fniserefidi)^ jako to: 
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litować się, zmiłować się, płakać, lamentować, 
boleć, ubolewać, a take czuwać nad kim, czym; — pa- 
stwić się, znęcać się nad kim. 

Płakał ojciec łakomy nad synem rozrzutnym. 
Krasicku — Boleję nad waszą stratą. Krasicki. — 
Wszyscy ubolewali nad ich losem. Krasz.— Któżby 
się wówczas mógł pastwić nad tobą? Korzeń. 

3) przy słowach oznaczających pai^oim/iie, jako to: pano- 
wać, górować, przewodzić, władać, odnieść zwycię- 
stwo nad kim. 

Uwaga. Mówi się także: panować i przewo- 
dzić komU| władać kim. 

§ 174. Przyimek — od, z 2. przyp., jako dopełnienie dalsze, 
używa się: — ^ 

1) przy słowach, oznaczających rozłączenie {lerha separa* 
tioNiz), jako to: 

uwolnić, oswobodzić, uratować, ocalić, obronić, 
uchronić, zasłaniać; odwyknąć, odzwyczaić się, wstrzy- 
mać się, uchylić się, stronić, odwrócić (się), odstrę- 
czyć (się), odstrychnąć (się), uciekać, bronić od kogo 
(od czego) i t p. 

Uwaga. Niektóre z tych słów łączą się także 
z przyimkiem — przed (z 7. przyp.), np. bronić, 
stronić, uciekać przed kim, przed czym. — 
Odwyknąć rządzi niekiedy 2. przyp. bez przyimka. 

Obroń mię odpot warzy języka zdradnego. 
JSTor/iai/.— Wykupisz się od wię zień połową intra- 
ty. Alick. — Odwykł od grania. A/ick. — Koń mój 
odwykł wędzidła i siodła. Kirzen, 

?) przy słowach, oznaczających zaleźnoic, jako to: zale- 
żeć, zawisnąć, a także: zaczynać, poczynać 

A właśnie zawisł szlachty los od tajemnicy . 
Mick, — Od gwałtów nie może poczynać. StenJk. 
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§ 175. Przyimek przed z 6. przyp., jako dopełnienie dal- 
sze, używa się: 

Przy słowach, oznaczającycłi iikryicaitic, uciekanie^ upoka- 
rzanie się (verga ceUindi^ fug/oidf, verectuidiae), jako to: * » 

Kryć (się), ukrywać (się), cłiować (się), taić, zam- 
knąć (się); drżeć, uciec, umknąć, cłironić się, stronić 
korizyć się, upokorzyć się, zniżyć się, rumienić się 
rzed kim i t. p. 

Uwaga. Niektóre ze słów powyższycłi (jako to: 
ukrywać, uciekać stronić, bronić) — wyrażają dopełnienie 
także przez 2. przyp. z przyimkiem — od. 

Nieliczni mieszkańcy pouciekał! przed spo- 
dziewaną burzą. Sieiik. — ZawżGy złe przed do- 
brym uciekać musi, jako śnieg przed słońcem. 
-Re;.— Przed Tobą nieprzyjaciel twój się nie ucłiro- 
ni. Kochan.— Chowa się przedemną. SieiUc, — Tcii 
przed nędzą nigdy się nie schroni, kogo* prze- 
kleństwo dobroczyńców goni. Brodź. — Sam teraz w plą- 
sach przed druchną stroni. Brodź. — W locłiach 
od gminnej ukryli się zgrai, a larwą jeden przed 

drugim się tai. Afick. 

. 
§ 176. Przyimek — z — z 2 przyp., jako dopełnienie dalsze, uży- 

wa się: 

1) przy słowach przechodnich, oznaczających zlupieniti 

zwolnienie z czego (oerba spolimulict liherandi). jako to: 

« 

Złupić, ogołocić, obnażyć, obedrzeć, wyzuć, ro- 
zebrać, obrać, oczyścić, otrząsnąć, obmyć, osuszyć, 
zwolnić z czego; zrzucić z urzędu, oraz przy nie przechod- 
nich: ochłonąć, ostygnąć z czego. 

Nie można też było ogołocić z ludzi parowu 
i zostawić go bezbronnym. Krasz. — Swe życie obdarł 
z wszelkich ozdób ziemi. Korzeń. — Czyś z ro- 
zumu obrana? Mick. — On wyzwoli z pęta nogi 
moje. Kochan. — Racz mię z trudności wybawi6 
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Koefiaii. — Wybaw mię z ucisku. Kochan. — Oleńka 

nie ochłonęła jeszcze ze zdumienia Sie»k. 

2) Przy słowach nieprzechodnich i zwrotno-nie- 

przecłiodnich, oznaczających wyśmiewanie (rerba irrUleiiilii, 

jako to: Śmiać się, wyśmiewać się, natgrawać się, na- 

trząsaćsię, szydzić, drwić, kpić, żartować, dworować. 

Z sity się waszej i groth waszych śmieją. 

Korzen.-^Ty z mojej nędzy nie powinnaś szydzić, 

Korzeń. — Zdrowy tylko 2artuje z lekarza. Korten. 

Uwaga. Śmiać się dawniej rządziło takjse 3. 

przyp. 

Ich rozumowi śmieje sii; głupiemu Bóg z w>*- 
sokośct,... śmieje się sprawom, z ich próżnego 
szydzi starania. Kochan. 
§ 177 Przyimek — z — z 6. przypadkiem, jako dopełnienie dal- 
sze, u2ywa się; 

1) Przy czasownikach niepreechoduiek \ twrotttych, oznacza- 
jących stosunek hib ezynnośi wzajemną, I. j. taką, która z natur}' 
swej odbywać się mu^i pomiędzy dwoma uczestnikami. 

Jeden z uczestników jest jiodvmtem zdania, a drugi — właśnie 
dopełnieniem dalszym, wyrażonym przez 6. przyp- z prz>imkiem 
—z— (w języku greckim "3 przyp.); lecz role te mogą być zamie- 
nione: np. Jan rozmawia (kłóci się) z Pawiem -=Pa\vcl rozmawia 
(kłóci się) z Janem. 

Do takich czasowników należą: 

walczyć, wojować, rozmawiać, sąsiadować, gra- 
niczyć, przestawać, obcować, trzymać, zerwać z kim. 

Kłócić się, sprzeczać się, ucierać się, bić się, spo- 
tkać się, witać się, żegnać się, widzieć się, zmówić się, 
porozumieć się, obchodzić się, poufalić się, dzielić się, 
łamać się (opłatkiem), rozstać się, znać się; zwąchać się, 
zrosnąć się, zżyć się z kim it p. 

Ja się nie znałem, nawet nie widziałem 
z Jackiem; Miek. — Niektórzy ucierali się z gro- 
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madami chłopów, Siewfc.— Mąź potykał się z mę- 
żem, rapier krzyżował się z szablą. Sienk. — (Ta- 
tarzy) z jeńcami srodze się też obchodzą. Siefik.— 
Stary zżył się z wieżą, z latarnią, z urwiskiem, 
z ławicami piasku i z samotnością. Sienk. —Ze 
śmiercią nieraz spotkałem się zblizka. }fiek. 

Uwaga. Przy słowach walczyć, wojować — 
dopełnienie może być wyrażone taicże zapomoeą przy- 
imka przeciw z 3. przyp. 

2) Przy słowach przechodnidi, oznaczających czynność, która 
z natury swej odbywać się musi między dwoma przedmiotami; je- 
den z przedmiotów jest zawsze dopełnieniem bliższym w 4 przyp., 
a drugi właśnie dopełnieniem dalszym w 6 przyp. z przyimkiem 
— z — ; np. Pogodziłem Jana z Pawłem=Pogodziłem Pawła 
z Janem* 

Każde takie słowo przechodnie przez dodanie zaimka zwro- 
tnego się zamienia się na nirohio-przechodnie i oznacza wtenczas 
stosunek lub czynność wsajeinną^ odbywającą się pomiędzy pod- 
miotem a dopełnieniem przyimkowym z przyimkiem — z — (jak po- 
uyżcj); np. Jan pogodził się z Pawłem=Paweł pogodził się 

z Janem. 

. • 

Do takich słów przechodnich (a z zaimkiem się zwrotno-prze- 
chodnich) należą; 

oswoić, pogodzić, pojednać, powaśnić, pokłócić, 
połączyć, zmieszać, zetknąć, zrównać, puorównać, za- 
przyjaźnić, jednoczyć, kojarzyć, spoić, poznać, pozna- 
jomić, zaręczyć, ożenić, pobratać, poróżnić, rozdzie- 
lić kogo z kim lub się z kim, 

Z sobąś ^ę poróżnił i z nikim teraz zgodzić 
się nie możesz. Korzeń. — Żadna mię siła nie rozdzieli 
z tobą. Korzeń, — I wzrok, i dusza z wami się roz- 
dziela. iTorr^'!!.— Powaśn imy zdrajcę z najezdhi- 
kami. Sienk, — Zbyt wielka przenikliwość rzadko się 
łączy z trafnością. Wiszn. — Dym pomieszał się 
z kurzawą. Sienk, — Ja z mężobójcą żadnym nie 




138 

chcę się bracić. Korzeń. — Juź te obrazy splecione 
z każdą myślą. Korze/f. — Odtąd się los mój zwią- 
zał z jego losem. Korzeń. 

3) Przy następujących słowach, które juź nie oznaczają czyn- 
ności wzajemnej, lecz tylko jednostronną walkę podmiotu 
z przedmiotem, stawiającym bierny opór: 

Biedzić się, borykać się, łamać się,* porać się, 
mieć kłopot, załatwić się, obeznać się, skończyć, za- 
.legać, ociągać się z czym. 

Jam się obeznała ze śmiercią. Slow. — 
Skończywszy z szablą, wziąłem się do pistoletów. 
Sienk, 

4) Przy słowach: kryć się, taić się, z czym. 

Kryłem się z swym celem. Korzeń. 

Uwaga. Przy słowie stać się używa się przy- 
imek — z — z przyp. 2. i 6. W pierwszym razie rze* 
czownik z przyimkiem — z — jest tnałerjalnym określę^ 
niem przyczyny (ob. § 107. 2.); w drugim razie jest do? 
pełnieniem dalszym i może być poniekąd zastąpiony 
przez 3. przyp. 

Co stało się z Wenedówludem? Słou. 

§ 178. Przyimek do z 2. przyp., jako dopełnienie dalsze; 
używa się: 

1) Przy sowach, oznaczających przystosotoanie^ (hfdaicanie 
i przynaglenie {cerba accomodamU, addendi et coyetuli)^ zwłaszcza 
złożonych z przybranką przy- lub d o-, jakoto: 

przywyknąć, nawyknąć, przyzwyczaić (się), stosować (się), 
sposobić (się) szykować się, gotować (się), przykładać się, włożyć 
się, wdrożyć się, zaprawić (się), przylgnąć, przyrosnąć, przygarnąć, 
garnąć się, przyłączyć, przyczepić, przytwierdzić, przypiąć, przy- 
bić, przykuć, przymocować, przycisnąć, przypuścić, przydać, do- 
dać, dołączyć, dorzucić, dopuścić; przynaglić, zmusić, nakłonić, 
namówić, doprowadzić, zachęcić, podniecać, podburzać, zagrzewać, 
zołx>wiązaćv zniechęcić, zrazić i t p. 
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Nawykłam do wszystkiego. Krasz. — Na- 
wykli byli do siebie. KrcLsz. — Gotowano się 
widocznie do pochodu. Sienk. — Nie bez przyczyny 
wprawiali młodzież ojcowie nasi do t e j zabawy. 
KrasickL — Doświadczenie długie wdraża części do 
jednostajnycłi obrotów. Krasicki. — Więc do po- 
rządku zwykli domowi i słudzy. Mick. — Ja przy- 
wykłem do życia oszczędnego z młodu. Midc^r^ 
Szykuj się waćpan do drogi. Sienk. — Jeszczem ja 
uszów swycłi nie przyzwyczaił do twego gniewOf 
do jego obrony. Korzeń, — Najtrudniej jest włożyć 
się do porządku. Brodź. — Rozpaczać jcstto przyda- 
wać złe do zła. Mick. — Maska nie przyrasta do 
twarzy. Korzeń. — Nie sama litość wiąże mię do ni^ 
go. Korzeń. — Tam się do większej jeszcze samotności 
przyuczać myślę. Korzeń. — Rządy nie należą do 
mnie. Mick. — Już ja was do porządku doprowt^ 
dzić muszę. A. Fredro. 

Uwaga. Wdrożyć (się) łączy się także z pr^f* 
imkiem — w (z 4. przyp.). — Niektóre ze słów powyt-^^ 
szycłi, złożone z przybranką przy-, rządziły dawniej 
3. przyp. 






Od lat najmłodszycli wdrażała się w obowią^ 
ki gospodyni domu. Wójc. — Już teraz przywykaj 
pracy i niewczasowi. Kodtan. — ^Przyuczaj się ^ 
gorącu i zimnemu niebu. Kochan. I 

2) Przy słowacłi, oznaczających dążenie do cz^o, jako to: 
dążyć, kwapić się, tęsknić, wzdychać, palić się, modlić się, brać sic 1 
mierzyć, celować, strzelać, lgnąć, poczawać się, ogranio^ć sic^i 
uprzedzić się, przekonać się, a także: pomagać i przesadcadztć ^ 
do czego. . I 

Kwapił się do bitwy hetman wielld. Sienk.\ 
Tyś się wczoraj palił do mojego kasztanka. Jfi*! 
Stary Miecznik wziął się do zwykłych padertf^jF 
Malcz. — Wiesz, że nie uprzedzam się do ludsi,! 
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ale nic mogę się do niego przekona- Sienk. — 
Wielka czułość d o jasnego pojmowania przeszka- 
dza. Wiszft. 

Uwaga. Tęsknić do czego (w przyszłości), 
za czym (oddalonym), po czym (utraconym), 

§ 179. Przyimek — w— z 7. przyp., jako dopełnienie dalsze, 
(Twa dę przy słowach: 

ćwiczyć się, gustować, zakocYiać się, mieć uf- 
śćy oTać, pokładać nadzieję w kim, w czym. (Ufać 
kim, komu, czemu« w co). 

Wenecjanie, zakochani' w widowiskach, mie- 
wali wiele świąt i uroczystości. Wiszn. — W Tobie ufa* 
li, jKiof/mn.— Ufam Twej łasce. Koclian. 

« 

§ 18(X Przyimek — w — z 4. przyp., jako dopełnienie dalsze, 
rwa się: 

1) przy słowach, oznaczających zagl^hiame ^ię myślą, jako to: 
zagłębićsię, zatopićsię, pogrążyć (się), zapuścić 

?, wdawać się, wnikać w co, a także: wierzyć w co, 
ać w co. 

(Witold) wtajemniczę utonął dumania. 
Mick. — ^VVraz nagły urok myśl pogrąża w dumy 
tajemnicze. Mkk. — W dysputy się nie wdawaj. 
Sienk. — Wierzysz w przeczucie? Korzeii. Zawszem 
ja ufał w sprawiedliwość nieba. Koreen. — Ty 
zawsze ufasz w szczęście i fortunę. Słoto. 

Uwaga. Przy imiesłowach biernych: z a głębio 
ny, zatopiony, pogrążony dopełnienie wyraża się 
także przez przyim. —w — z 7. przyp, 

2) Przy słowach: opatrywać, obfitować i opły- 
ić w co. 

§ 181. Przyimek na z 7. przyp., jako dopełnienie dalsze, 
^a się: 

1) Przy słowach, oznaczających polegać i t p., jako to: 
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polegać, zasadzać (się), gruntować (się), opierać (się), 
stać (stoję), zależeć, poprzestać. 

^ Moc xlucha na jedności zależy. Mochn. — Cały 
świat na tchórzu stoi. Mich. 

2) Przy słowach: zemścić się, znać się, poznać się: 

Natura zna się na prawach swoich. Korzeń. 
Poznałeś się pan przecie na mnie i na sobie. — 
A. Fredro* 

§ 182. Przyimek na z 4. przyp., jako dopełnienie dalsze, 
używa się: 

1) przy słowach nieprzechodnich i zwrotno-nieprzechodnich, 
oznaczających napaść {verba adoriemli)^ zwłaszcza złożonych z przy- 
branką na-, jako to: 

napadać, nacierać, nas ta wać, napierać, nalegać, 
porwać się, targnąćsię, godzić, polować, dybać, ad^ 
rzyć, rzucić się, powstawać, zmówićsię, spiknąć się 
nakogo, naco. 

Nastaje ród na ród, plemię na plemię 
.1/. Grab. — Na mnie zdradziecko dybiesz? Iftcfc. 
Żaden z nas się na ciebie nie targnie. Sienk.-^ 
U nas zaś polowano na dziki w tę porę. Mick. 

2) przy słowach, oznaczających zezioolenie i zdecydowanie się 
{vcrba concedcmli et conandi) oraz gotowość bierną (t j. gotowość 
do przyjęcia czego), jako to: 

zezwolić, przystać, zgodzić się, zdecydować się, 
odważyć się, zdobyć się, silić się, narazi ćstę^ goto- 
wać się na co, kusić się (na co lub o ćo). 

Na wielem się odważył. J/ic&. — Ani się 
na wielkie nazbyt kuszę rzeczy. Kocltwu — Nie mo- 
żna szczęścia drugich tak na traT narażać. Mtdu — 
Ty zaś na wszystko bądź przygotowana. Korzeń. 

Uwagi. Gotować się, jeśtl oznacza gotowoie 
czynną (t j, gotowość do czynu) ma dopełnienie w 2. 
przyp. z przyimkiem do (Ob. § 178. 1.) : .. . . : 
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3) Przy słowach oznaczających oskarieiiie i gniew {vei'ba 
accusandi et irae\ jako to: . 

skarżyć się, żalić się, narzekać, utyskiwać, sze- 
mrać, płakać, zwalać, spychać (winę) na kogo, na co; 
skazać na co; gniewać się, zżymać się,oburzać się, uwziąć 
się na kogo, na co. 

Na mnie także się nie żal. łCarien. — Zazdrość 
od wieków na nas się oburza. Kochan. — Dni me 
skazane na pastwę sumnienia, a na bezsenność 
nieskończone nocy. Korzeń. 

4) Przy słowach, oznaczających pałnefiie, czekanie i woła* 
nie (terba itttuendi^ exspecłan(ii^ clamandi)^ jako to: 

patrzeć, poglądać, oglądać się, gapić się, baczyć, 
zważać, zwracać uwagę, wspomnieć; czekać, czato- 
wać, czaić się, czyhać, zasadzić się; wołać, krzy- 
czeć, kiwać, trąbić i t. p. także: odpowiadać na co. 

Poglądał zamyślonym okiem na wznoszące się 
przed nim budowle. Sietik, — Goście spoglądali 
wciąż na niego z podełba. Sienk.— Ludzie znów g a- 
pią się na nas. B. Prus. — Na groźby nie b>ędę 
zważał. Sfenk. — Krzyczano na modnisiów, a bra- 
no z nich wzory. Afick. — Na strzały poczęto odpo- 
wiadać strzałami Sienk. 

5) Przy słowach, oznaczających powoływanie się i liczenie na 
kogo lub na co, jako to: powoływać się, liczyć, rachować, 
spuścić się. 

Liczył jeszcze n a jakiś niespodziany wypadek. 
Sienk. 

6) Przy słowach: zasłużyć, zarobić, zakrawać na co. 

Nie zasługiwał na taką pogardę, na takie 
bezwzględne potępienie. Sienk. — Może stałością n a 
jej wzajemność zarobię. Mick. 

§ 183. Przyimek za z 6. przyp., jako dopełnienie dalsze, 
używa się: 



1 1 
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1) Przy słowach, mających znaczenie obstatcac i t p., jako 
to: obstawać, przemawiać, oświadczyć się, być, wsta- 
wić się, ująć się za kim, za czym. 

Pewnie i ona nie ujmie się za tobą. Sienk. 

2) Przy słowach, mających znaczenie godnie i t. p., jako to: 
gonić, uganiać się, upędzać się, tęsknić, szaleć,prze- 
padać, usychać za kim, za czym. 

A ona zanim wesoło goni. Brodę. — Porzucam 
was i tęsknić będę za wamL Mick. 

§ 184. Przyimek za z 4. przyp., jako dopełnienie dalsze^ 
używa się przy słowach: ręczyć, odpowiadać (za kogo, 
za co), żałować (za co lub czego), wyjśi^ (wydać) za 
mąż (za kogo). 

To ja za nic nie odpowiadam. Krasę, 

§ 185. Przyimek przy z 7. przyp., jako dopełnienie dalsze^ 
używa się przy słowacłi: 

wytrwaćy upierać się, stać, obstawać, pozostad | 

Przy sławie ma każdy mocno stać. Rtj. 

§ 186. Rzadko wyraża się dopełnienie dalsze zapomocą in- 
nych przyimków (oprócz wyliczonych); np. krzątać się około 
czego; zwrócić się ku czemu, obywać się bez czega 

Krzątano się około wszystkiego. Krau, 

Uwaga. Niektóre czasowniki mogą ' mieć różne 

dopełnienia dalsze w różnych znaczeniach; np. płakać 

czego, nad czym, na kogo, po kim; tęsknić 
do czego, za czym, po czym i t d. 

ff) Bezokolicznik jako dopełnienie czasownika. 

§ 187. Bezokolicznik, co do pochodzenia i co do znaczenit 
pokrewny rzeczownikowi, może być również dopAnieniem czaso- 
wnika i wtedy zastępuje rzeczownik w 4. lub 2. przyp. (jako do- 
pełnienie bliższe lub dalsze) albo też dopełnienie pn^mkow^ np* j 
Radzę pracować = radzę pracę; zabronił jechać « zabroni 
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jazdy; boi się umrzeć = boi się śmierci; zmuszają się pod- 
dać = zmuszają do poddania; zgodził się przyjechać =«= 
zgodził się na przyjazd i t. p. 

§ 188. Bezokolicznik, jako dopełnienie, kładzie się przy cza- 
sownikadu 

1) oznaczających! potrzebę, cli^c i starcoiie czyli w ogóle: 
przy słowacłi, oznaczających akt woli {verha voltintatis). 

Przy takich czasownikach dopełnienie w bezokoliczniku kła- 
dzie ^ę przedewszystkim wtenczas, gdy poihniot czynności wyma- 
ganej jest zarazem podmiotem wymagającym\ np. Paweł życzył 
sobie wyjechać-^ Paweł życzył sobie, żeby on sam (Paweł) 
wyjechał. — Taki stosunek jest możliwy przy słowach: potrze- 
buję, pragnę, życzę sobie, żądam, wstydzę się, boję 
się, próbuję (czego), zamyślam, postanawiam, przy- 
rzekam (co), staram się (o co), zgadzam się (na co) i t. p. 

Po słowach: rozkazuję (co), zabraniam (czego), po- 
zwalam (na co), polecam (co), radzę (co), przeznaczam 
(co) i t p. kładzie się bezokolicznik jako dopełnienie wtenczas, gdy 
podmiot czynności wymaganej jest zarazem dopelniemem osobowym 
(to 3. przyp.) słowa, wyrażającego żądanie, np. Kazał służące- 
mu się śpieszyć =^ żeby służący się spieszył. Tak samo 
po słowach: zmusić, zniewolić, zachęcić i t p. (do czego) 
bezokolicznik jako dopełnienie używa się wtenczas, gdy podmiot 
czynności wymaganej jest dopełnieniem osobowym {w 4. przyp.) 
słowa, wjTażającego żądanie; np. Zmuszono nieprzyjaciół się 
poddać = żeby nieprzyjaciele się poddalL 

Przy słowie proszę (o co) dopełnienie w bezokolk:zniku kła- 
dzie się zwykłe tylko wtenczas, gdy słowo to jest użyte w 1. o$. 
(proszę, prosimy, prosiłem, prosiliśmy). 

We wszelkich innych razach po słowach powyższych zamiast 
dopełnienia używa się całe zdanie dopełniające (ze spójnikiem: żeby 
aźAy, aby^ by). 

Przy niektórych czasownikach dopełnienie uiydy nie wyraża 
się rzeczownikiem, lecz zawsze t>ezokolicznikiem lub całym zdaniem, 
np. przy wahać się, nie omieszkać 
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Potrzebuję go tu mieć. Sienk. — Obawiała 
się łzy pokazać przed matką. Krasz. — Zawsze 
wstydziłem się płakać, Sieńk. — Próbował ze- 
brać myśli i objąć swe nowe położenie. SieiJc. — Nie 
myślał wcale Wojski przymawiać nikomu. Mick. 
Postanowił się opierać. Sienk. — Wszak nieraz 
przyrzekałeś grać na mym weselu. Mick.^ — Czy 
zgodzisz się żyć na wsL^ Mick. 

Kazano nam pilnować tego progu i milczeć. 
Korzeń. — Żołnierstwu przykazano wydawać we- 
sołe okrzyki. Sienk. — Tobie Bóg przeznacza 
oczyścić grzecłiy brata twojego tułacza. Mick. — 
Darmom siebie musił zająć się gospodarstwem albo 
interesem. Mick. 

• 

Nie wałiał się mię ratować. Sieiik. — Pewnie 
o swoich nie omieszka się upomnieć. iS^ieit^ 

2) przy słowacłi: uczyć, uczyć się (czego) umieć, 
potrafić (co), przyzwyczai ć się (do czego), lubić, woleć, 
(cOyl, — oraz przy słowacłi: pomaga ć i przeszkadzać (w czym, 
do czego), zacząć i skończyć (co). 

Ja cię płakać nauczę. Mick. — Mówić, pisać, 
wywodzić umiemy, a czynić najmniej. Skarga. 
Umiem cłiodzić około domu, nosić klucze. Miek., 
Umiesz bronić przyjaciół. Sienk. — Naucz mię 
w świętym żyć zakonie Twoim. Kochan. — Nie lubiła 
się stroić. Krasi. — Pomóż, Grabku, g r a b i ć. iSZoiff. 
Pierwszy u nas Brodziński zaczął mądrze, głętx>ko 
rozmyślać o poezji. Moclin. — Coście tymczasem 
skończyli jeść lody. Ąfick. 

Uwaga. Bezokolicznik, połączony z czasownikiem. 
orzekającym, tylko wtenczas należy uważać za dopełnie- 
nie, jeżeli rzeczywiście zastępuje rzeczownika t j. jeźeil 
po nim może stać rzeczownik w przypadku zależnym 
z przyimkiem lub bez przyimka, albo też, jeżeli zamiast 

10 ' 
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bezokolicznika może być użyte całe zdanie dopełniające. 
Np. Kazano nam pilnować tego progu =^ żebyśmy 
pilnowali i t p. 

W innych razach bezokolicznik jest tylko orzecz- 
nikiem, a słowo w formie orzekającej należy do tak 
zw. slóio formalnych, które same przez się orzeczeniem 
nie bywają. Do takich słów formalnych należą: mu- 
szę, powinienem, mam, mogę, imiem, raczę, 
zwykłem, a poniekąd i chcę, które wprawdzie może 
mieć przy sobie dopełnienie w 2. lub 4. przyp. (ob. 
§ 152. 3. UW. 1.), lecz wtenczas użyte jest zam. chcę 
mieć lub otrzymać; oraz może mieć po sobie zdanie 
dopełniające, lecz wtenczas znaczy = pragnę. (O sło- 
wach formalnych obacz niżej), 

On w nie bytności pana zwykł sam przyjmo- 
wać i zabawiać gości. Mich. 

2. Dopełnienie rzeczowników słownych. 

§ 189. RzeczowniHi sfowne na — ni^c i — cie, pochodzące 
od słów przechodnidi, tudzież ipne rz^zowniki, oznaczające czyn- 
noić, pokrewne słowom przechodninij mają dopełnienie w przypa- 
dku 2. {Dopełniacz przedniiołotcy, ob. § 79.) 

Tylko rzeczowniki słowne oderwane na — nie, pochodzące 
od słów przecliodnich, rządzących 6, pizyp., rządzą zwykle również 
6. przyp.; np* zarządzanie majątkiem; lecz tylko: za- 
rząd majątku; pogardzanie wrogiem, lecz tylko: pogarda 
śmi.ercL 

§ 190. Rzeczowniki słowne oderwane na — nie i — ci e, po- 
chodzące od słów nieprzerhodnich, tudzież inne oderwane, oznacza- 
jące czynność, pokrewne słowom nieprzechodnim^ zachowuję rząd 
czasownika, od którego pochodzą, lub któremu są pokrewne. Np. 
pomaganie 0^^ pO'^o<^) bliźniemu; zajmowanie się 
nauką; rozprawianie (lub rozprawa) o drobnostkach; 
naradzanie się (lub narada) nad przedsięwzięciem; 
prośba o pomoc; odpowiedź na pytanie; tęsknota za 
kraj em; sąd o piękności; wiara w Boga i t p. 
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• 

(Grażyna) podziela myśli jego i władzę nad 
ludem. Afick. — Cenił on jej łagodność, jej uległość 
mężowi, jej rozum. Korzeń. — Zaczęli więc rozmowę 
o niebios błękitach, mieszając tu i owdzie podró- 
żnych zwyczajem śmiech i urąganie nad ojczystym 
krajem. Afick. 

§ 191. Rzeczowniki słowne konkretne, oznaczające spraufcę 
(na — a r z, — - c a, — ciel, — n i k, — u n, oraz żeńskie na — y ni, 
i n i, — k a) zarówno, czy pochodzą od słów i>rzechodnich^ czy od 
nieprzechodnich^ rządzą zawsze przyp. 2- Np. pisarz listów; 
obrońca kraju; rządzca domu; pomocnik sekretarza; 
przewodnik podróżnego; opiekun dziecka i t p. 

Jednak za rzeczywiste dopełnienie (czyli dopełniacz przedmuh 
łowy) uważać należy tylko 2. przypadek, zależny od rzeczownika, 
któr}' pochodzi od słowa przechodniego; po innych rzeczownikach 
słownych konkretnych stać może tylko dopełniacz dzierżawczy^ 
(który jest tylko określenian^ ob. § 77.). 

Patrzę w niebo, gwiazd szukam, przewodniczek 
łodzi. Mick. 

Uwaga. O dopełnieniu rzeczowników w bezokolicz- 
niku ob. § 83. 

3. Dopełnienia przymiotników^ 
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§ 192. Z przymiotników względnych (ob. § 133) 
tylko winien i wart rządzą przyp. 4. 

Uwaga. Winien komu co (dług); 
winien czemu (mna); 
winien czego (//p. śmierci — KardjTt \ 
wart co {tcKirłość fnatetyalna^ ceira).; 
wart czego (tcartośc moralna^ z€tóług^ 

Ta córka warta dziesięciu Lechonów. 
Słów. — W i n i e n e m mu wdzięczność. Siettk. — 
W i n n a m Wam życie moje i córki jedynaczki. J&M. | * 
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§ 193. Drugim przypadkiem rządzą przymiotniki względne: 

żądny, chciwy, ciekawy, pełen, syt, świadomy, 
>mny, zdolny, zwyczajny, pewny, daleki, blizki, 
odzień, wart (jeśli mowa o wartości moralnej, zasłudze), 
az te same przymiotniki, złożone z przeczeniem nie — , np. 
i eś w i ad o my, niewart i t p. 

Niekiedy rządzą także 2 przyp., zwłaszcza w mowie poe- 
rcznej: głodny, próżny, umiejętny; bezpieczny (w zna- 
«niu pewny, inaczej: przed czym lub od czego), wdzlę- 
zny (zwykle: za co); dawniej także: obfity, pilny, posłu- 
Eny.czega 

Mó\vi się także: zdolny do czego, pomny na co, da- 
ski I blizki od czego. 

Ciekawi skutku narad koło domu krążą. Mick. 
Oczy pełne smutku i wzgardy odwrócił. Mick. — 
Dusza była pełna ważnycłi myśli. Br<xh. — A zie- 
mia nieprzebranej łaski Bożej syta. Kochan. — Za- 
kończył żywot, s y t ż y c i a i sławy. Nieme. — Rycerz 
to był wszelkich fortelów świadom. Sietik, — Go- 
dni są szczwacze eh artów, godne szczwaczów 
charty. Afick. — Potwarz ta niegodna wiary- Mick. 
Większej nagany warta twa ciekawość. Korieiu — 
Zły a głupi człowiek nie jest p r ó ż e n wszystkich złych 
przymiotów. Oóni. — Twojego chciałbym kunsztu 
stać się umiejętny: JfiV;ft. — Jesteśmy bezpieczni 
zdrowia naszego. Oóiii. — Dobrodziejstwa nie 
być wdzięcznym rzecz szkaradna jest Górn. — Cze- 
mużem w domu nie został na wieki, wdzięczen 
ł a sk tylu i waszej opieki. Brodź. — Zły człovviek 
więcej godzien litości, niż gniewu. Krasz. — Pana 
swego i powinności swojej bądź wiernie pilen. Rej. 
Teraźniejszy wiek obfity jest niecnoty wszelakiej. 
Oóm. — 

§ 194. Dopełnienie osobowe w 3 przyp. mają przymiotniki 
/zględne, oznaczające: pożyteczny i szkodliwy; potrzebny 
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i zbyteczny; pryjemny i przykry; przyjazny i wrogi; 
uległy i oporny; łatwy i trudny; blizki i daleki; zna- 
jomy i obcy; pewny i wątpliwy, oraz przymiotniki, mające 
podobne lub przeciwne znaczenie, jakoto: 

Pożyteczny: użyteczny, pomocny, korzystny, zbawienny, 
przydatny, zdrowy, dobry; 

szkodliwy: zgubny, niebezpieczny; 

potrzebny: niezbędny, konieczny; 

przyjemny: miły, drogi, pomyślny, wygodny; 

przj'kry: uciążliwy, dokuczliwy, wstrętny, bolesny; 

przyjazny: przychylny, życzliwy, łaskawy, rad; 

wrogi: nienawistny, przeciwny, groźny, straszny, obojętny; 

uległy: podległy, posłuszny, powolny, służebny, wiemy, win- 
ny, dłużny, wdzięczny; 

łatwy: dostępny, możebny, możliwy, zrozumiały; 

blizki: pokrewnj', równy, wspólny, właściwy, przynależny, 
odpowiedni; 

znajomy: wiadomy. 

Dodać tu należy jeszcze następujące imiesłowy, używane 
w znaczeniu przymiotników: 

pożądany, podejrzany, wrodzony, przy rod sony, 
przeznaczony, poddany, oddany i t p„ oraz wszystkie 
powyższe przymiotniki i imiesłowy, złożone z przeczeniem — nie—, 
o ile są w użyciu. 

Kupcy pomocni są miastom, lekarze clio- 
rym. Brodę. — Nic już nie zarobię, niezdatny lo- 
dziom i niemiły sobie. Brodę. — Samotność zgu- 
bna stęsknionemu sercu. Koreen. — Czy twarz J4 * 
groźna będzie sercu memu? Koreen. — Dobrym wc* ( 
drownikom wśród cieniów nocy dobry i l)lysk | 
gromów. Korzeiu — Blizkość piwnic wygodna służące 
czeladzi. Mkk. — Pan Podstoli rad był kaźdema 
w swoim ĆLomu. Krasicki . — Przeciwnemi cłiorobie I 
lekarstwy zdrowieją chorzy. Krasicki. — Cały dom mjj 
będzie posłuszny skinieniu tw*ej wolu Koreen. — 
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Chcę być powolnym natchnieniu tej chwili. 
Korztn. — Mamże niewdzięcznym być domowi te- 
mu? Korzeń. — Sopliców czyż nie równe Tęczyń- 
s k i m zasługi? ifick. — Ja ileż wam winienem, o do- 
mowe drzewa! Mick. — Bogaczom a lakomcom 
a rozkosznikom straszna jest śmierć. Rej. — R a - 
dziśmy wszyscy tobie i twojej czeladzi. Szymon. 
I głód, i mróz, i wszelkie trudy ręczne nie były obce 
wychowankom królewskim. Szajn. 

Uwaga. Większość powyższych przymiotników 
i imiesłowów, zamiast 3. przyp., może mieć przy so- 
bie przyimek — dla, z 2. przyp. — Przymiotnik podo- 
bny ma najczęściej dopełnienie w 2. przyp. z przy- 
imkiem — do, rzadziej w 3. przyp. — Przy przymiotniku 
równy zdarza eię niekiedy elipsa, jak w przykładzie: 
Sopliców czyż nierówne Tęczyńskim zaszczyty? 
(Mick.) zam. równe zaszczytom Tęczy ńskich. Przy- 
miotniki pożyte.czny, potrzebny, zdatny, do- 
bry i t. p. mają przy sobie cel w przyp. 2. z przy- 
imkiem — do lub w 4. z przyimkiem — na; nie będzie to 
już jednakże dopełnieiiie, lecz określenie okoliczności. 

Jest drzewo z natury swojej jedno zdatne tylko 
do opatu, drugie do budowli, trzecie do handlu. 
Krasicki. . 

§ 195. Prawie wszystkie powyższe przymiotniki używają się 
kvnież bezwzględnie , t. j. bez dopełnienia^ niektóre z nich 
ykle się tak używają, np. dobry. — Natomiast przymiotniki bez- 
wględne mogą w szczególnym jakim znaczeniu używać się jako 
eględne z 3. przyp., np. święty. 

Sędziego wola była ekonomowi poczciwemu 
święta. Alick. 

§ 196. W luźniejszym związku może każdy przymiotnik mieć 
zy sobie 3. przyp. lub przyimek dla z 2. przyp. — Takie dopet- 
mie styka się już hlizko z określeniem ceUi lub okoliczności ogra*' 
czającej; np. co jednemu (dla jednego) piękne, to drugie- 
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m u (dla drugiego) zaledwie niebrzydkie. (Tak jest Wizyty 3- przyp. 
przy przymiotnikach uprzejmy i względny w następującym 
przykładzie:) 

Był to człowiek swoim uprzejmy, podda- 
nym względny, powszechnie czczony, a tym, 
którym się użyczał, nader miły. Krasirki. 

§ 197. Niektóre przymiotniki względne mają dopełnienie przy- 
imkowe^ mianowicie: 

1) Przyimek ~ d o, z 2. przyp.: podobny, oraz przymio- 
tniki, oznaczające gotowość czynną (gotowęść do czynu), jako to: 
gotów, skłonny, chętny, skory, leniwy, pocliopny, 
przywykły i t p. 

Smutek podobny był do nienawiści. Śltfio. 
Tyś łaskaw. Tyś dobry, do gniewu icńiWy, dó 
miłosierdzia pręciki. KóóIMn. 

2) Przyimek — na, z 4. przyp. kładzie się przy przymiotni- 
kach, oznaczających gotoioosc hienią (t. j. gotowość do przyjęci A 
czego), jako to: gotów, chciwy, łakomy, wrażliwy*, 
czuły, baczny, wytrzymały, odporny, a takie pomny. 

Uwagi. Przy przj^miotnikach w^y rozumiałyiłi* 
Skawy dopełnienie rzeczowe kładzie .się równidt 
z przyimkiem — na w 4; przyp., dopełnię zaś osobowe j 
z przyimkiem — dla w 2. przyp., przy łaskawy 
także w 3. przyp. bez prz>imka. — Chciwy, łako- 
my i pomny rządzą także 2. przyp. (Ob. § 193). 

Wszystko gótoWc na przyjęcie paha. Slw. 
Mops na mięso łasy. Z)n(ifr. ^— (Tatarzy) na głód, 
chłód i trudy bardzo są wylrzyrtiali. Sieńk. — Kon- 
rad znowu na wszystko s'taA\ał się nieczuły. ] 
Mick. — Matka tylko baczna na Wiiesława. Bradt. f 
(Kołłątaj był) na słabości Itidzkić wyrozuiiiiały. ŚniaL ' 

3) Przyimek— d 1 a , z 2. przyp. mogą mieć przy sobie prawie 
wszystkie przymiotniki, rządzące 3. przyp. (Ob. i 194 uw. i § 195)^ 

Tajemnice wasze są dla mnie święte. Koreen. 
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4) Prz>imek wzgl^dent z 2. przyp. i p)'zeciwko z 3: przyp. 
kvają się podobnie, jak przjimek — dla, i stanowią przejście 
iapełnienia do określ, okoUczności ograniczając^. 

Bądźmy wdzięcznemi przeciwko Bogu, 
wdzięcznemi przeciwko ludziom. O&iiu 

Uwaga. Podobnie są użyte przyimek — na z 4- 
prz}'p. i nad z 6. przyp. w następującym przykładzie: 

Bądźcie miłosierni na ubogie i strapione 
i nad temi, którzy tu na sejmie sprawiedliwości że- 
brać będą. Skarga. 

5) Przyimek — \v, z 4. przyp. kładzie się przy przymiotniku 
tiy, oraz przy przymiotnłkacłi bogaty, zasobny, obfity 
bogi I przy któr}xłi jednak jest raczej oheilenian okoliczności 
'aniczającej, niż dopełnieniem. — Podobnie można uważać za 
reślenie przyczyny przyimek— z, z2. prz>'p. przy przymiotn. rad 
lontent (i przy imiesłowie zadowolony). — O przymiotni- 

bezpieczny patrz § 193. — Przymiotnik iwlwy łączy się z 2. 
yp. z przyimkiem — od. — Imiesłów zasłużony, użyty przy- 
Dtnic, ma dopełnienie w przyp. 2. z przjimkiem około, (który 
Inak można uważać za określenie okoliczności ograniczającej). 

§ 198. Bezokolicznik, jako dopełnienie przymiotników, używa 
w zastępstwie 2.jprzyp. albo dopełnienia prry/wiAoirejfO z przy- 
kicm — do (z 2. przyp.). lub — na (z 4. przyp.) przy przy- 
otnikach: żądny, cłiciwy, ciekawy, zwyczajny, pe- 
ny, wart, godzien, zdolny; gotów, skory, leniwy, 
eywykły; oraz w zastępstwie 3. przyp. (lub przyimka — z, z 2. 
TP') przy przymiotniku rad. 

Bydło, zwykle do domu powracać leniwe, teraz 
zbiega się tłumnie. Aficfo. — Jam spełnić każdy rozkaz 
twój gotowa. Korzeń. — Gotowa się rozcłiorowa6 
Sienk. — Harda dusza, przywykła sobie folgo waći 
nie chciała zrazu całkiem przyznać się do winy. Sienk* 
Tak widoczne oznaki nudów zdolne były zakłopo* 
tać najmniej uprzejmego gospodarza. B. Pna. 

Uwaga. Przymiotnik mocen^ użj^wany w tej for 
mie (niezłożonej) tylko w funkcji orzecznika, zawsze 
ma dopełnienie w bezokoliczniku. 
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C. Kilkakrotne czyli dodatkowe członki zdania. 

§ 199. Do zdań rozwiniętych zaliczamy także zdania, w któ- 
rych jest kilka podmiotów, kilka orzeczników, kilka określeń lub 
kilka dopełnień. 

§ 200. Ogólne prawidło co do połączenia kilkakrotnych człon- 
ków zdania jest następujące: 

a) Członki wsp6}r2[^dti(t albo się oddzielają krótkim przestan- 
kiem mowy, (który na piśmie oznacza się przecinkiet9i\ albo tet 
łączą si^ zapomocą bpójników lącznychi — i, a, ni, ani, albo, 
lub, czyli, czy. 

Uwaga. I. Jeżeli w zdaniu jest więcej niż dwa 
członki współrzędne, to spójnik łączny kładzie się zwy- 
k I e tylko między dwoma ostatniemi, a poprzednie od- 
dzielają się od siebie przecinkiem; niekiedy zaś członki 
współrzędne łączą się z sobą za pomocą spójników pa- 
rami, oddzielonermjedna^jKł drugiej zą^pomocą_grze-_^ 
cinków.— ^Łączenie wszystkich członków współrzędnych 
przez spójniki łączne {polysy7idełofi\ jakoteż zupełne 
opuszczenie spójników łącznjxh (asyndełon) czyni szcze- 
gólne wrażenie i służy tylko do celów rełotycznyclu 

Przykłady: Musiała błagać prawie ze łzami 
oporną a śmiałą dziewczynę. Sienk. — Spali gospo- 
darz domu, wodze i żołnierze. Afick. — \yszystko 
ze żniwa i z boru i z łąk i z pastwisk razem 
wracało do dworu, ił/icfc. — Złoto może zgorzeć albo 
zginąć albo by ć ukradzione. Uc;. — Było we- 
sele, miód, wino i radość. Syrok. — W koło psy 
gonią, straszą, rwą, 3/iffe. — Nakładają, sto 
ognisk, warzą, skwarzą, pieką, iftrfc. — Oni wsie- 
dli, broń wzięli, pobiegli. Mick. — Konie- ludzie 
armaty, orły dniem i nocą płyną, Mick. — Przewra- 
caliśmy po drodze ludzi, konie, namioty, ostro- 
koły. Sieiik. — Chce szlachta noc tę przepić, pirze- 
jeść i prześpiewać. i//cfc.— R z e k i, bory, wsie, 
miasta zostawały za niemi. Sienk. 
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Uwaga 2. Jeżeli spójnik łączny jest położony 
przM wszystkiemi członkami współrzędnemi, nawet przed 
pierwszym, to te członki opfócz tego oddzielają się 
przestankami mowy, które na piśmie oznaczają się prżć^ 
dnkiem. 

i Me miał Kołłątaj w sot>ie afti zawziętości, I 

I ani zemsty. Śniad. I 

Uwaga 3» Jeżeli współrzędne członki dodatkowe 
stanowią szereg toylićzenia , zwłasżcżA t popriedrająćyin 
wyrazem wszystko lub innym, ol>ejn1ującym całość 
wyliczonycłi członków, to przed niemi kładzie się dum- 
kropek; jeżeli zaś wyliczenie ramy kają wyrazy: \yszy st« 
ko, słowem i t p.| to przed temi wyrazami kładzie 
się myślnik (— ). 

Miał w sobie Tarnowski cżteiry rzeczy, bez 
którydi dzielnym hetmanem być nie można: trzeźwość, 
czujność, grozę> rząd. Ortech. — t^cwnego dnia szło 
z Pognębina do miasta troje ludzi: cliłop, baba 
I dziecko. Sieńk. — Oto wszystko było przeciw niej: 
błędność dróg, ciemność, żywioły, człowieki 
zwierz. Sie^ik. — Do podróży wszystko gotowe: 
orszak, straż i konie. Korzeń. — Zacność, uro- 
da, moc, pieniądze, sława— wszystko to minie. 
Kochan. — Dawne uczucie, ufność, znajomość 
nawet — w s z y s t k o było potargane. Sietik^ ^— M ł o d y, 
stary, mężczyzna i kobieta^ król i żebralc, — 
wszyscy podlegli temu porządkowi. Koreen. 

b) Człotiki róźnorzcfJne zdań ia w ogóle ani się nie łączą za 
ocą spójników łącznycłi, ani się nie oddzielają przecinkami 

§ 201. Co do szczegółów, to należy uważilć za współ* 
dne: 

1) Dwa lub kilka podmiotów, oraz dwa lub kilka orzeczników te> 
amego zdania; do nicti więc stosuje się zawsze pierwsza część 
ytszego prawidła ogólnego.. 

2) Przydawki przymiotne tylko wtehtfzas są współrzędne;, ' 
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jeżeli us/.ystkie należą do jednej klasy gramatycznej; nie może więc 
być współ r/.ędnym przymiotnik z zaimkiem lub liczebnikiem. 

Dwa lub kilka przymiotników tylko wtenczas należy uważać 
za współrzędne, jeżeli wszystkie w równym stopniu określają rze- 
czownik; jeżeli zaś jeden z przymiotników ściślej się łączy z rzeczo- 
wnikiem i stanowi z nim jakoby jedno pojęcie, natenczas drugi (od- 
leglejszy) jest tamtemu podrzędny, gdyż określa rzeczownik razem 
z przymiotnikiem. Takie więc przymiotniki róźnorzędne nie łączą 
się nigdy za pomocą spójników łącznych ani nie oddzielają się 
przecinkami. 

Śmiały, wierny kozak myśl pana zgaduje 
Malcz. — Tymczasem nadszedł pr^ędki jesienny 
zmrok. Skttk. — Ustała światłość pierwotnej aniel* 
skiej natury człowieka. Mochn. 

3) Dwie lub kilka przydawek przymiotnycłi wspólrrędnyck 
mogą mieć znaczenie łączne albo rozłączne. Rozłąeznemi nazy- 
wają sią wtenczas, kiedy określają dwa lub kilka riźnycit przed* 
miotów; np. pilni i leniwi uczniowie; ci i tamci panowie; 
pierwsza i druga klasa. W tym razie połączenie za pomocą 
spójnika jest koniecznie. 

Łącznenii nazywają się przydawki, jeżeli określają ten sam 
przedmiot; np. pilni i grzeczni uczniowie. W tym razie uży- 
cie spójnika jest dotcołne; można zatym powiedzieć: pilni, grze- 
czni, posłuszni uczniowie. 

Tak zginął pan potężny, pobożny i prawy. 
Mick. — Natenczas Wojski chwycił na taśmie przypięty 
swój róg bawoli, długi, centkowanyi kręty* 
J//cfc. 

Uwaga I. Kładzienie przy przydawkach r02łącf- 
nych, użytych w 1. poj., rzeczownika w 1. nvtL — jest 
rusyajzfnem; nie mówimy więc: polski i francuski ję syk ^ 
pierwsza i druga klasy, lecz: język polski i francuski; 
pierwsza i druga klasa. 

Uwaga 2. Jeśli jedna przydawka przymiotna na- 
leży wspólnie do kilku rzeczowników różnego rodząjui 
to albo zgadza się z najbliższym, albo z przyciskiem ^ 
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pouiarza się przy każdym z rzeczowników. Mówi się 
Mój brat i siostra; brat i siostra moja; mój brat i moja 
siostra. 

4) Dwa albo kilka określeń czasounila lub pnymioinilia 
tylko wtenczas mogą się uważać za wspólnędne, jeżeli są jednoro- 
dnet t j. same określenia aasit, same określenia miejsca i t. p. 

Połączenie spójnikotce lub oddzielenie przecinkiem określeń 
jednorodnych czasownika lub przymiotnika tylko wtenczas jest ko- 
uieczne^ jeżeli te określenia mają znaczenie rozłączne^ t. j. jeśli 
oznaczają kilka roźnyeh miejsc, kilka róźfiych czasów i t. p.; np. 
dziś, jutro i p oj utrze; w niebie, na ziemi i na każdym 
miejscu; z głodu i znużenia. 

Jeżeli zaś kilka jednorodnych określeń okoliczności oznacza 
to samo miejsce, ten sam czas i t. p., to są możliwe dwa wypadki: 

a) albo jedno określenie ma znaczenie dokładniejsze^ ściślej- 
sze, niż drugie, i dlatego jest mu podrzędue, a więc nie łączy się 
zapomocą spc^nika ani fiie oddziela się przecinkiem; np. dziś wie- 
czorem; wczoraj w południe; tam w lesie (t.j. w tamtej 
części lasu. 

Obudziło mię nazajutrz rano śpiewanie w ka- 
plicy. Krasicki. — Dziś jedynaczkę córkę w swojej chacie 
dla mnie na przyszłość w zamęście chowacie. 
Brodź, — Lecą bagnem przez mano wiec. Afick. 

b) albo obydwa określenia mają równie obszerne znaczenie, 
są więc współrzędne^ a jedno jest dodane do drugiego na sposób 
dopowiedzenia jako objaśniający dodatek. W tym razie wprawdzie 
nie łączą się nigdy zapomocą spójnika, ale (zawsze oddzielają się 
przecinkiem: np. dziś, w dzień twoich *imienin; jutro, w po- 
niedziałek; tutaj, na gruncie neutralnym; tam, w owym 
lesie, rosną piękne drzewa (t. j. nie w pewnj'm miejscu tego lasu, 

\Iecz w całym lesie). 
5) Dopełnienia tylko wtenczas uważają się za współrzędne 
(a więc łączą się zapomocą spójnika lub oddzielają przecinkiem), 
jeżtli mają łen sam rząd, t. j. jeżeli zależą od tego samego wyrazu 
i są użyte w tym samym przypadku lub z tym samym przyimkiem. 
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Obeszliśmy st^oły, gumna, obory. Zwie- 
dziliśmy szpichlerz, browa rf go r z enfi ę. Wszę- 
dzie dziwiłem się porządkowi, okazałości i wy* 
godzi e. Krasicku 

Uwaga. Zdania z kilkakrotnemi czyli dodatkowe- 
mi członkami można rozłożyć na tyle osobnycli zdań, 
ile wynoszą liczby członków jcdnorodnycłi , pomnożone 
przez siebie. Np. Ojciec i matka pracują i czu- 
wają nad zdrowiem i szczęściem swydi dziecL 

W tym zdaniu mamy dwa podmioty, 2 orzeczenia 
i 2 współrzędne dopełnienia; możnaby je więc rozłożyć 
na 8 (=■ 2 X 2 X 2) osobnycłi zdań, wten sposób: 

ł) Ojciec pracuje nad zdrowiem swycłi dsueci; 

2) Ojciec czuwa nad zdrowiem swycłi dzieci;' 

3) Ojciec pracuje nad szczęściem swycłi dzted; 

4) Ojciec czuwa nad szczęściem swycłi dzied; 
(tak samo 4 razy z podmiotem matka). 

Gdyby w zdaniu pow>ższym zam. swycłi dzieci 
powiedzieć: synów i córek, to możnaby je rozłożyć 
na 16 zdań i t d. 

Błędem jednakże jest mniemanie, jakoby wszystkie 
zdania z jednorodnemi członkami dodatkoweml w ten 
rozwlekły sposób powstały^ że kilka, kilkanaśde lub 
kilkadziesiąt osobnycłi zdań zostało iciągniątych w jedno 
zdanie. Umysł ludzki postępuje krótszą drogą, dodając 
wprost nowe członki dodatkowe do zdania gotówko. 
W jakicłi warunkacłi zdanie należy uważać za rzeczy- 
wiście ściągnięte z kilku zdań, o tym będzie mowa 
w drugiej części składni. Zresztą kwestja zdania ścią- 
gniętego ma praktyczne znaczenie jedynie tylko ze wzglę- 
du na przestankowanie. 

§ 202. Zgoda orzeczenia przy kilku podmiotach. 

1) Co do Uczhy. Przy kilku podmiotach orzeczenie (I łącznik) 
kładzie się zwykle w 1. mn.; rzadziej zgadza się tylko z podmiotem 
hlizej położonym. Ta ostatnia zgoda jest zwyczajna, jeżeli podmk>ty 
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połączone przez spójniki: albo, lub, czyli, czy, jakoteż przez 
ójniki podwójne: — i — i^ nie tylko — lecz także i t. p. 

Do późnej nocy w zamku zgiełk i tętent 
trwały. Małcz. — Z nikły niesmak, żałość. Malcz. 
Wieśniacy i żołnierstwo ścisnęło się kołem. 
Mich. — Wewnątrz rozlegał się gwar i krzyki. 
Siełtfc. — Pomimo wyjaśnień panowało pomiędzy 
niemi rozdrażnienie i ni.eufnoś6 Sieiik. — Cza- 
sem kracząc i wrona i cień jej przeleci. Malrz, 

2) Go do osoby. Jeżeli między podmiotami jest clioćby jeden 
1. os.y to orzeczenie kładzie się w 1. os. 1. mn.; jeśli między 

emi niema 1. os., lecz jest 2. os., to orzeczenie kładzie się w 2. 
. 1. mn.; w 3. zaś osobie kładzie się orzeczenie tylko wówczas, 
edy między podmiotami niema ani 1., ani 2. osoby; np. Ja, ty 
on pojedziemy razem. Ty, twój brat i oni pojedzie- 
e razem. Siostra i; brat pojadą, razem. 

3) Co do rodzaju. Jeśli między podmiotami znajduje się choć- 
jeden osobowy męski, to orzeczenie przymiotne lub czasowni- 

\ve kładzie się w formie osobowej I. mn., w przeciwnym razie 
ivsze w formie rzeczowej; ale niekiedy oi-zeczenie zgadza się tylko 
podmiotem bliżej położonym. 

O. Zdania niezupełne I zdania anakolutyczne. 

§ 203. Do zdań niezupełnych zaliczamy przedewszystkim 
anią eliptyczne, t. j. takie, w których jeden lub kilka członków 
X opuszczonycJi lub domyślnych. Opuszczenie domyślnego człon- 
nazywa się elipsą. 

Uv/aga. Do zdań eliplycznycli nie zaliczamy ta- 
kicłi zdań, w którycłi zaitnek osobowy jako podmiot jest 
opuszczony, gdyż w nich podmiot jest zawarty w sa- 
mej końcóloce osobowej czasownika; również nic jest 
eliptycznym zdanie z opuszczonym łącznikiem, bo łącz- 
nik, jako słówko czyste formalne, żadnej treści nie za- 
wiera. 




'. 
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§ 204. Najwięcej zdań eliptycznych napotyka się w zakresie 
zdania złożonego, (o czym będzie mowa w drugiej części składni). 

W zakresie zdania jyojedyń czego napotykają się elipsy szcze- 
gólnie w następujących razach: 

1) Opuszczają się wyrazy, domyślne ze zdania poprzedniego: 

a) w odpowiedziach na poprzedzające pytania; wtenczas b(K 
wiem pomija się zwykle wszystkie te wyrazy, które były zawart: 
w pytaniu, a kładzie się tylko te, które odpowiadają, na zaimek 
lub przysłówek pytający, zaw^arty w pytaniu. 

Kto tę karą^mę zbudował? Pąn Podstoli, — Kto 
tak dobrą groblę usypał? Pan Podstoli. Krasicki. 

b) Podobnie, jeżeli po zdaniu zupełnym następuje, nowe zda- 
nie, posiadające z pierwsz^Tn. wyrazy wspólne, tp można wypowie- 
dzieć tylko wyrazy, nie zawarte w zdaniu pie.rwszym,, a wyrazy 
wspólne zastąpić przysłówkiem tęż, także, również i t p. 

Nazajutrz Bartek od rana był pijany, następnego 
dnia także. Sieńkę 

2) W orzeczeniu opuszczają się często, wyrażenia nie' 
osohotve, oznaczające konieczność lub mozelmość (trzeba, należy, 
można i t p.), a także słowa /bnnaZwe (posiłkowe) mami zaczy- 
nam, i pozostaje sam tylko bezokolics^nik- Słowo mam opuszcza 
się najczęściej w pyłaniach,, połączonych z ^atoąłpiewaniem. 

Jej rozkaz^, mnie słuchać. i/icfc.-^(= trzeba, wy- 
pada, należy). Jakże wyrozumieć istotę nic nie pojmu- 
jącą? Moclm, (można). — Ani tej wody przepłynąć, ani 
jej przebrnąć. Sienk; (== nie można). — Nie mnie się z nim 
równać. Sienk. (== można). — Ani śnić o tym. Srasz. 
(= nie można).— Na cóż odnawiać dawne boleści? Kp- 
rzen. (=-= potrzeba). — Zakopać taki talent w lasach i na 
grzędzie! Mick. (= Jakże można...). — Między dwie gło- 
wy strzelić! sto kroków, nie chybić! Mick. (= Jak mo- 
żna...) — Ja ptastwo pędzać? Mick. (= miałbym). — Mścić 
się otwarcie? szturmem zamek zwalić w gru2y? MicŁ 
(= Czyliż miałem...). — A jakoż się tu o taki żywot nie 
starać? a jakoż o nim nie mj'śleć? Rej. (« można). 
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Uwaga. Słowo zacząć opuszcza się zwłaszcza 

po wyrazach: <]al«j2e, nut, np. Nu2 mu tłumaczyć, 

nu£ go napominać (dom. zaczął). 

3) Ortectetik tatwo domyStne lub bezokolicznik opuszcza się 

kiedy; bywa to najczęSciej ze słowami, oznacżającem i ruch, ja- 

o: Uć, pójfić, przyjść, udać się, a także wziąć się, 

wyeU i L p. 

Panowie, po grzyby do bonil Aficli. (--> chodżciel).. 
Wavat, mćy koniul Iconiu, wcwałl Afict. (^ bi^ny). — 
Lis mu na karic (— skoci^ł), z karku na rogi, a z ro- 
gów na drąg i w nogL Aflfli. — (Prusacy) spuściws^ 
nos, do domów (=> poszli), z domów dalej w no^. Ału3c. 
Rada2by dusza do raju! Sietik. (^ pój£^. — Proszę do 
cha^. Siaik. (= wejść). — Więc za strzelby (chwycUi), do 
okien (udali się). Mtck. — W dyby tego zucha. MicU. 
(weźcie). — Ja za5 do Wirgiljusza. Mic3(, (wziątem się). 
Mrugnął na chłopców, d do multanek. Mkk. (= wzięli 
się, zabrali się). — Z obcym trzeba uczciwie i szczerze. 
Brodź. (= postępować). — Zawcześnie, kwiatku, zawcze- 
&niel Mick. (— kwitniesz). -~ Wet gitarę i mazurka! 
Mtck. (— graj). 

Uwaga. Przez taką elipsę wyjaśniają się wyrażę- 
nia w nogi i t. p., używane zamiast orzeczenia. Szcze- 
gólnie często używają się eliptyctnie pnysłóa Id z opu- 
szczonym trybem rozkazującym; np. prędkol {,•= chodt); 
dcłiol (»edEcie) i t. p.' 

EVecz z tym żelazem! Korten. 
4) Do zdań eliptycznych należą także zdania, przerwane i nie- 
Icończone wskutek silnego wzburzenia mówiącego, (co w retoiy- 
nazywa się tamilknienietn, apostopesu). 

Dziś...l ale lepiej mDczeć. W. PotoeH— Za pokutę 
grzechu trzeba było... iHdlc.— Zaraz ja d«...ł TF<y.— Ta 
tnoń ognista... dosyć zamek imać, diwila, jedna błder- 
ka... Miek. — Nas zgubił ob(^ i sam... i to zabój 
stwo.. Jłkk. 
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Uwaga. Przerwę zdania oznacza się kropkami (...); I 
zwyczajną elipsę czyli opuszczenie wyrazu, którego do* ^ 
myślać się należy ze zdania poprzedniego, (w zdaniu 
złożonym) oznaczamy zwykle myślnikiem ( — ); np. Przed 
Jankielem tłumili dawne swe urazy: Gierwazy, groźny . 
ręką, językiem — Protazy. Mick. 

5) Elipsą ró\vnież daje się objaśnić użycie 1. przyp. w takich 
wyrażeniach: co chwila, co godzina, lada dzień, oraz: vńr 
no kosztuje dwa ruble butelka i t. p. W takich przykładadi 
opuszczone jest orzeczenie (co chwila przejdzie i t p,), tak źe 
wyrażenia te pierwotnie były zupełnym zdaniem. 

Punkt piąta siadłem na koń. S/euk. 

§ 205. Do zdań niezupełnych zaliczamy również niektóre 
pojedyncze wyrazy i dźwiękt, które same przez się ogólnikowo 
i niedokładnie wyrażają treść zdania, nie posiadając jego farmy^ 
a które można nazwać zdaniami zarodkowemi. 

Do zdań zarodkowych należą wt/kr zukniki \ wołacg. 

1) Wykrzykniki, a mianowicie: 

a) wykrzykniki właśeiiae. t. j. wyrażające afekt czyli uczude, 
mają znaczenie wykrzyknienia (ob. § 8- 2), np- ach, — o, ha! 

b) gieifły dźwiękowe (którym zwykle towarzyszy giest ręki 
lub głowy), mają znaczenie zdania rozkazującego (ob. § 8. 3);" 
np. pst! (- milcz); hej, hola! (== słuchaj, chodź, zatrzymaj się!); 
nuże! (= zrób to!); naści! (= (weź to!); marsz! (=idź na- 
przód!) wara! (= strzeż się, uchodź!); fora! (= wyjdź) i t p. 

Wara, panie, od szkody! Miek. Naści, piesicUy 
kiełbasy! Sieiik. 

c) dźwięki naśladowcze (np. trzask, plusk, bęc,mlaiit 
be, me i t p.) mają znaczenie zdania osnajmnjąeego, gdyż nasa* 
wają wyobrażenie podmiotu, który taki dźwięk wywołał, oraz c^n- 
ności, którą ten dźwięk wywołano. 

I znowu łupu! cupu! łupu! cup u! 
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Zresztą dźwięki naśladowcze mogą mieć znaczenie nie całego • 
zdania, lecz tylko orzeczenia przy wyraźnym podmiocie, jak w na- 
stępującym przykładzie: 

(Szarak) pstręk na prawo koziołka, z nim 
w prawo psy głupie, a o n znowu f a j t w lewo, jak 
wytnie dwa susj', psy za nim fajt w lewo; on w las, 
a mój Kusy capi Mick. 

2) Wołacz czyli 5. przyp. zaliczamy również do zdań zarod- 
kowycłi; ma on zwykle znaczenie zdania rozkaztijąf-ego lub życzą- 
cego; jest pokrewny wykrzyknikom, i dlatego często się łączy 
z wykrzyknikami właściwemi lub z giestami dźwiękowemu 

Ej! ty na szybkim koniu gdzie pędzisz, koza- 
cze! Afalcz. 

Uwaga. Wykrzykniki i wołacz, jako zdania za- 
rodkowe, oddzielają się od innycłi wyrazów przecinka- 
mi; jeżeli zaś mają być wymówione z pewnym naci- 
skiem, to po nicłi kładzie się wykrzyknik (!). Jeżeli 
dźwięk naśladowczy zastępuje orzeczenie zdania, to nie 
oddziela się przecinkiem. Wykrzykniki właściwe z wo- 
łaczem, bezpośrednio po nicłi następującym, tak ściśle 
się łączą, że od niego żadnym znakiem się nie oddzie- 
lają. Natomiast giesty dźwiękowe, wyrażające energicz* 
ny rozkaz, nawet przed wołaczem oddzielają się prze 
^cinkiem lub wykrzyknikiem. 

§ 206. Zdaniem anakolutycznym nazywa się zdanie, w któ- 
r>'m rozpoczęta konstrukcja została przenvana, i nastąpiło inne za- 
kończenie, niż z początku zamierzano. Afiafcolutem nazywa się 
wyraz, któr>' nie zgadzając się syntaktycznie z resztą zdania, jest 
niejako wyrzucony poza jego granice. Anakoluty napotykają się 
niekiedy w mowie prędkiej i zaniedbanej: niekiedy przeciwnie uży- 
wają się w celacłi retorycznych umyślnie^ aby szczególną zwTÓcić 
uwagę na wyrazy początkowe zdania, użyte anakolutycznie. 

Anakolut najpospolitszy polega na tym, że na czele zdania 
kładzie się nakształt podmiotu jeden lub kilka rzeczowników wftz. L 
z określeniami lub bez określeń, dla wyrażenia rzeczy, o których 
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w zdaniu ma być mowa, po czym tok myśli się przerj'wa i prze- 
chodzi w inne zupełnie zdanie o innym podmiocie. Niekiedy zam. 
rzeczownika w 1. przyp. używa się anakolutj-cznie hezokolicnidt^ 
a pojęcie podmiotu pierwotnie pomj*ślanego wyraża się zaimkiem 
wskazującym w właściwym przypadku, jakiego wymaga ostateczna 
budowa zdania. 



\ 



/ 



Anakolut od innycli wyrazów zdania, oddziela się myślnikiem 
■) łub kropkami (...). 

Ta noc, ten księżyc, to zwycięstwo nad/ 
Tatarami, to u ś c i ś n i e n i e starego Miecznika, to d u- 
manie w takiej porze — ileż w tym wszystkim smutkul 
Moclm. — Zwlekać, marudzić, targować, — na . 
tym rzecz. Krusz. — Tak stać, patrzeć, słuchać, 
i milczeć — to oszaleć przejdzie. Krost. 




ROD2IAŁ U. 

IBudowa zdania pojedynczego pod 
względem formy. 

A. Stosunki formalne członków zdania 

g 'J07. Członki zdania mogą do siebie pozostawać w czwo- 
dm stosunku: 

1) w stosunku zgody; 

2) w stosunku riądtt i zaIełHoici; 

3) w stosunku tozt/lędu; 

I*) w stosunku pt-eyitaleiiioici. 

§ 208. Stosunek zsody polega na u2yciu tego samego rodea- 
, prijfpadfcM i luiby od imion, które się mają zgadzać z innym 
lientem; lub, jeżeli z imieniem ma się zgadzać ciatownik, na 
lyciu tej samej (wobj/ i licthy, (w czasach zlo2onych z imlesto- 
em — także t^o sam^o rodzaju). 

W stosunku tgudy pozostają do siebie: 

1) Przydawka ptzi/miołiia i rieceowHO^ tudzież tJopoiewtUt- 
ie z rzeczownikiem określanym. (Ob. g§ 5.Ó — 72). 

.i) Orteaeiiie ctasatotiikowt (ob. 3 3.1 i nasL), a- zw^de 
prrymintiif (ob. % 49 i nast). 
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§ 209. Stosunek rządu i zaIełnoSci zachodzi między ciaso- 
w)iikiemt rzeczownikiem słotimyin i przymiotnikiem a jego dopel- 
jłie9iiem, (Ob. §§ 129 — 198). Czasownik, rzeczownik słowny i przy- 
miotnik jest wtenczas rządzącyj a dopełnienie jest zdleźttt. (■ 

Uwaga. Tak zwana w innycłi gramatykach skła- 
dnia rządu redukuje się więc do nauki o dopełnieniu; 
wszelkie inne roztrząsania o znaczeniu przypadków (na- 
wet niezależnych) powinny być z niej wyrzucone. 

§ 210. Stosunek względu polega nie na zupełnej zgodzie, j 
lecz na pewnym przystosowywaniti się jednych wjTazów do drugich. 
Należy tu (w zakresie zdania pojedynczego): 

1) Zgoda zaimkóio osobowych, nieokreślonych i wskazują- 
cych, rzeczownie użyt>'ch, z rzeczownikiem, który zastępują, w ra- 
dzaju i liczbie^ podczas gdy przypadek zależy od składu zdania. 
Tak np. on, jego, nim, ten, temu, jeden, jednego i t p. ( 
w przypadku stosują się do składu c^yli budowy zdania, a ro- 
dzajem swym męskim i liczbą pojedynczą wskazują na rzeczo- 
unik męski w 1. poj., który zastępują. Weźmy dwa zdania 
następujące: Jest to biedne dziewczę; znam je odda\vna. — W dni-, 
gim zdaniu zaimek osobowy je przez wzgląd na rzeczouiiik 
(dziewczę), który zastępuje, użyty jest w L poj. i w rodź. nij., 
podczas gdy przypadek (4.) zależy od słowa zn^m; hic użyut ac j 
tu forma żeńska (ją), chyba w stylu zaniedbanym, przez wzgląd 
na rodzaj naturalny dziewczęcia. 

Uwaga. Stanowczym błędem jest użyde zaim- 
ków ze względu na rzeczownik, który poprzednio wcak j 
nie był wyrażony, lecz tylko przedstawiał się mówiące- , 
mu w myśli. Np. Naprzód jechały wozy królewskie, 
a potym on sam. — Tu zaimek on ma zastępować rze- 
czownik król, poprzednio nie wyrażony, lecz /tylko na- 
suwający się myśli z powodu prz}'miotnika królewskie. 

2) Zgoda orzecznika rzeczownego (ob. § 41. i nast.) z pod- 
miotem w liczbie i rodzaju, o ile to jest możliwe. 

3) Użycie zaimków zwrotnych ze względu na podmiot zda- 
nia, jeżeli oznaczają tę samą osobę lub rzecz, która właśnie jcsl 
podmiotem. 
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Język polski (Jak wszystkie słowiańskie), ma tylko jeden zo- 
gtprotno-caobowy (siebie, się) i jeden zaimek tterotno-dgitr- 
«y (swój), których utywa zawsze, jeteli odnoszą si« do pod* 
u, bez względu na to, czy podmiotem jest osoba pienvsza, 
druga, czy trzodo; czy w liczbie pojedynczej, czy mnogief; 
w tym, czy w mvym rodzaju- 

Uwaga I. Jeżeliby diva się miały staj w jednym 
zdaniu, to jedno się opuszcza; np. Zdawał się dwoić 
i troić. Sietik.. {« Zdawał »ę dwmi się i tn^ ^). 

Uwaga 2. U najlepszych pisarzy znajdujemy przy- 
kłady uźyda zaimków dziertawczych mój, twój, nasz, 
wasz zani. swój. Np. Za sługi moje was nie znam. 
Skarga.^Sa dwóch zbójców ręką mą zabiłem. Jtiek, — 
Jażbym miała kłamstwem me usta kazić? łCoreen, — 
Pragnę majątkiem moim rozporządzić? A^/cti. — Wiem, 
co winienem sławie i mojej rodzinie, iliek. — Ja ci 
wszystką krew moje daruję. Sien/i. — Zamiast świat 
dziwić moją siłą, dziwię go moją słabością. SieHk. — 
W stolicy przepędziłaś twoje młode tata. iliek. — 
Takeś twojej tak świeżej niepomna przysięgi' Midt. — 
Nie pożałujesz twego poselstwa, .\fick. — Jesteśmy bez- 
pieczni zdrowia naszego. Oóm. — Mamyż za obiecan- 
kę stracić nasze prawa? iTorMn. ^ Znacie wasze dro* 
gę. Korten. 

Uwaga 3. Rzadziej napotka idę zaimek otohowy 
zwyczajny zam. osoIx>wego zuTOtn^o; np. 

IMszmy prawdę o nas samych. Ctacki. 

Uwaga 4. Nie używa się zaimek zwrotny, lecz 
zwyczajny zaimek osot>owy lub dzierżawczy, pomimo, 
źe się odnosi do podmiotu zdania, na wyrażenie dopeł- 
nienia bezokolicznika łub Itgo przydawki, po słowach: 
proszę, radzę, zmuszam, zniewalam, zachę- 
cam; przy innych słowach, oznacz«^ą(^rch żądanie, (np. 
rozkazuję, zabraniam, pozwalam), dopełnienie l>ezok<di- 
cznika wyraża się zawsze przez zaimek zwrotny, jetdt 
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Obeszliśmy stodoły, gumna, obory. Zwie- 
dziliśmy szpichlerz, brow ar,""]gorzernię. Wszę- 
dzie dziwiłem się porządkowi, okazałości i wy- 
godzie. Krasicki, 

Uwaga. Zdania z kilkakrotnemi czyli dodatkowe- 
mi członkami można rozłożyć na tyle osobnycłi zdań, 
ile wynoszą liczby członków jcdnorodnycłi, pomnożone 
przez siebie. Np. Ojciec i matka pracują i czu- 
wają nad zdrowiem i szczęściem swycli dziecL 

W tym zdaniu mamy dwa podmioty, 2 orzeczenia 
i 2 współrzędne dopełnienia; możnaby je więc rozłożyć 
na 8 (=-2x2x2) osobnycłi zdań, wten sposób: 

1) Ojciec pracuje nad zdrowiem swycłi d^ed; 

2) Ojciec czuwa nad zdrowiem swych dzieci; ' 

3) Ojciec pracuje nad szczęściem swycłi dzieci; 

4) Ojciec czuwa nad szczęściem swycłi dzied; 
(tak samo 4 razy z podmiotem matka). 

Gdyby w zdaniu powyższym zam. swycłi dzieci 
powiedzieć: synów i córek, to możnaby je rozłożyć 
na 16 zdań i t d. 

Błędem jednakże jest mniemanie, jakoby wszystkie 
zdania z jednorodnemi członkami dodatkowemi w tea 
rozwlekły sposób powstały, że kilka, kilkanaście lub 
kilkadziesiąt osobnych zdań zostało sciąguiątyclt w jedno 
zdanie. Umysł ludzki postępuje krótszą drogą, dodając 
wprost nowe członki dodatkowe do zdania gotowego. 
W jakich warunkach zdanie należy uważać za rzeczy- 
wiście iciągmęie z kilku zdań, o tym będae mowa 
w drugiej części składni. Zresztą kwestja zdania ścią- 
gniętego ma praktyczne znaczenie jedynie tylko ze wzglę- 
du na przestankowanie. 

§ 202. Zgoda orzeczenia przy kilku podmiotach. 

1) Co do liczby. Przy kilku podmiotach orzeczenie O łącznilO 
kładzie się zwykle w 1. mn.; rzadziej zgadza się tylko z podmiotem 
bliżej położonym. Ta ostatnia zgoda jest zwyczajna, jeżeli podmioty 




są połączone przez spójniki: albo, lub, czyli, c z y, jakoteż przez 
spójnilu podwójne: — i — i, nie tylko — lecz także i t p. 
Do późnej nocy w zamku zgiełk i tętent 
trwały. i/aJce. — Z nikły niesmak, żałość. Slalcz. 
Wieśniacy i tołniers twe ścisnęło się kołem. 
Mick. — Wewnątrz rozlegał' się gwar i krzyki. 
Sieuk. — Pomimo wyjaśnień panowało pomiędzy 
niemi rozdrażnianie i nieufność. Sietik. — Cza- 
sem kracząc i wrona i cień jej przeleci. Afalrz. 

2) Go do os<Ay. Jeżeli między podmiotami jest choćby jeden 
w I. os., to orzeczenie kładzie się w 1. os. 1. mn.; jeśli między 
niemi niema 1. os., lecz jest 2. os., to orzeczenie kładzie się w 2. 
os. I. mn.; w 3. zaś osobie kładzie się orzeczenie tylko wówczas, 
kiedy między podmiotami niema ani 1., ani 2. osoby; np. la, ty 
i on pojedziemy razem. Ty, twój brat i oni pojedzie- 
cie razem. Siostra i- brat pojadą, razem. 

3) Co do rodeaju. Jeśli między podmiotami znajduje się choć- 
t)y jeden osobotry męski, to orzeczenie przymiotnc lub czasowni- 
kowe kładzie się w formie osobowej 1. mn., w przeciwnym razie 
zawsze w formie rzeczowej; ale niekiedy oi'Zcczenic zgadza się tylko 
z podmiotem bliżej położonym. 

D. Zdania niezupełne i zdania anakolutyczne. 

§ 203. Do zdań niezupełnych zaliczamy przedewszystkim 
zdania eliplycene, t j. takie, w których jeden lub kilka członków 
jest opustezonydi lub domyślnych. Opuszczenie dom}'ślnego człon- 
ka nazywa się elip9q. 

Uwaga. Do zdań cliptycznydi nie zaliczamy ta- 
kich zdań, w których taimek onobowy jako podmiot jest 
opuszczony, gdyż w nich podmiot jest zawarty w sa- 
mej komćiace osobowej czasownika; również nie jest 
eliptycznym zdanie z opuszczonym łącenikietn, tx) łącz- . 
nik, jako słówko czyste formalne, żadnej treści nie za- 
wiera. 
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§ 204. Najwięcej zdań eliptycznych napotyka się w s^akresie 
zdania złożonego^ (o czym będzie mowa w drugiej części składni). 

W zakresie zdania lyojedyńczcyo napotykają się elipsy szcze- 
gólnie w następujących razach: 

1) Opuszczają się wyrazy, domyihte ze zdania poprzedni^o: 

a) w odpowiedziach na poprzedzające pytania; wtenczas, bo^ 
wiem pomija się zwykle wszystkie te wyrazy, które były zawarł: 
w pytaniu, a kładzie się tylko te, które odpowiadają, na zaimek 
lub prz3'słówck pytający, zaw^arty w pytaniu. 

Kto tę karQĘmę zbudował? Pąn Pod stoi I, — Kto 
tak dobrą groblę usypał? Pan Podstoli. Krasicki. 

b) Podobnie, jeżeli po zdaniu zupełnym następuje, nowe zda- 
nie, posiadające z pierwszyni, wyrazy wspólne, to można wypowie- 
dzieć tylko wyrazy, nie zawarte w zdaniu piąrwszym,. a wyrazy 
wspólne zastąpić przysłówkiem tQż, także, równifit.i t p. 

Nazajutrz BarteR od rana byt pijany, następnego 
dnia także. Sieńkę. 

2) W orzeczeniu opuszczają się często, wyrażenia iite- 
osohoioe, oznaczające konieczność lub moźelniosć (trzeba, należy, 
można i t p.), a także ^/oti;a /brmaZne (posiłkowe) mami zaczy- 
nam, i pozostaje sam tylko bezokolics^nik. Słowo, mam opuszcza 
się najczęściej w pytaniach,, połączonych z powątpiewaniem. 

Jej rozkazać, mnie słuchać. Afick.'r^{=*=^ trzeba, \%y- 
pada, należy). Jakże wyrozumieć istotę nic nie pojmu- 
jącą? Mochn. (można). — Ani tej wody przepłynąć, ani 
jej przebrnąć. Sie^ik\ (= nie można). — Nie mnie się z nim 
równać. Sienk, {=■ można). — Ani śnić o t)rm. Srasz. 
(= nie można).— Na cóż odnawiać dawne boleści? Kfh 
rzen. (-- potrzeba). — Zakopać taki talent w lasach i na 
grzędzie! Mick. (= Jakże można...). — ^Gędzy dwie gło- 
wy strzelić! sto kroków, nie chybić! Alick. (= Jak mo- 
żna...) — Ja ptastwo pędzać? Mick. («= miałbym). — Mścić 
się otwarcie? szturmem zamek zwalić w gruzy? J/tcfc. 
(= Czyliż miałem...). — A jakoż się tu o taki żywot nie 
starać? a jakoż o nim nie myśleć? jRej. (« można). 
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Uwaga. Słowo zacząć opuszcza się zwłaszcza 
po wyrazacłi: dalejże, nut, np. Nu2 mu tłumaczyć, 
nu2 go nl^>omtna£ (dom. zaczął). 

3) Orzeczenie łatwo domyślne lub bezoltolicznik opuszcza »c 
dded^ bywa to najczęściq ze słowami, oznacżającem i ruch, Ja- 
łto: iś£, pójść, przyjść, udać się, a także wziąć się, 
hwycić i Ł p. 

Panowie, po grzyby do boru! J/łcA. (---■ chodżdel).. 
Wcwał, m^ koniu! koniu, wcwall ATtęft. (=" tń^nąj). — 
Us mu na kark (— skoczył), z karku na rogi, a z ro- 
gów na drąg i w nogi Aftck. — (Prusacy) spuściwszy 
nos, do domów (=> poszli), z domów dal^ w nogi. Mu^, 
Radażby dusza do raju! Sknk. {=■ pójść). — Proszę <lo 
ctiaty. Siettk. {= wejść). — VVii>; za strzelby (chwycili), do 
okien (udali aę). Afick.~-W dyby lego zuclia. Afick, 
(weźcie). ^Ja zaś do Wirgiljusza. ifick. (wziąłem się). 
Mrugnął na ctiłopców, ci do multanelc Mick. (= wzięli 
się, zabrali się). — Z obcym trzeba uczciwie i szczerze, 
Brodr. (— postępować). — Zawcześnie, kwiatku, zawcze- 
śniel Afick. (=- kwitniesz). -~ Weż gitarę i mazurkal 
Uiek. (—graj). 

Uwaga. Przez taką elipsę wyjaśniają się wyrażę- 
nia w nogi i t. p., używane zamiast orzeczenia. Szcze- 
gólnie często używają się eliptyctnie prgystóio ki z opu- 
szczonym trybem rozkazującym; np. prędkol (=> ctiodż); 
ck:ho! (siedźcie) i t. p.' 

Precz z tym żelazem! Korgen. 

4) Do zdań etip^cznycłi należą także zdania, przenvane i nie- 
okoAczone wskutek silnego wzburzenia mówiącego, (co w rettuy- 
e nazywa się tamilknieniem, apotiopesis). 

Dziś—I ale lepiej milczeć. W. Potocki. — Za pokutę 
grzechu trzeba było... iftcfc.— Zaraz ja cię...I Wfg.-~Tt^ 
broń ognista... dosyć zamek imać, chwila, jedna idder- 
ka... Miek. — Nas zgubił oboje, 1 sam~. 1 lo zat)ój 
fltwo.. J/kJt. 




•te>4a^krftaA^riB 
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Uwaga. Przerwę zdania oznacza się kropkami (...); i 
zwyczajną elipsę czyli opuszczenie wyrazu, którego do* ^ 
myślać się należy ze zdania poprzedniego, (w zdaniu 
złożonym) oznaczamy zwykle myślnikiem ( — ); np. Przed 
Jankielem tłumili dawne swe urazy: Gierwazy, gro;^ny . 
ręką, językiem — Protazy. J/ict. 

5) Elipsą ró\vnicż daje się objaśnić użycie 1. przyp. w takich 
wyrażeniach: co chwila, co godzina, lada dzień, oraz: ui- 
no kosztuje dwa ruble butelka i t. p. W takich przykładach 
opuszczone jest orzeczenie (co chwila przejdzie i t. p.), tak że 
wyrażenia te pierwotnie były zupełnym zdaniem. 

Punkt piąta siadłem na koń. Siettk. 

§ 205. Do zdań niezupehtych zaliczamy również niektóre 
pojedyncze wyrazy i dźwięki^ które same przez się ogólnikowo 
i niedokładnie wyrażają treść zdania, nie posiadając jego formy ^ 
a które można nazwać zdaniami zarodkowemi. 

Do zdań zarodkowych należą wykrz ykniki i jcolacz, 

1) Wykrzykniki, a mianowicie: 

a) wykrzykniki wlaśeiice, t. j. wyrażające afekt czyli uczude, 
mają znaczenie wykrzyknienia (ob. § 8. 2), np. ach, — o, ha! 

b) gie:ity dźwiękowe (którym zwykle towarzyszy giest ręki 
lub głowy), mają znaczenie zdania rozkazującego (ob. § 8. 3);* 
np. pst! (-- milcz); hej, hola! (= słuchaj, chodź, zatrzymaj się!); 
nuże! (= zrób to!); naści! (= (weź to!); marsz! (=idi na- 
przód!) wara! (= strzeż się, uchodź!); fora! (== wyjdź) i t p. 

Wara, panie, od szkody! Mick. Naści, piesku, 
kiełbasy! Siefik. 

c) dźwięki naśladowcze (np. trzask, plus k, bęc, miau, 
be, me i t p.) mają znaczenie zdania 03 najmującego, gdyż nasu- 
wają wyobrażenie podmiotu, który taki dźwięk wywołał, oraz csyn- 
ności, którą ten dźwięk wywołano. 

I znowu łupu! cup u! łup ul cup u! Sienk. 

u 
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Zresztą dźwięki naśladowcze mogą mieć znaczenie nie całego • 
zdania, lecz tylko orzeczenia przy wyraźnym podmiocie, jak w na- 
stępującym przykładzie: 

(Szarak) pstręk na prawo koziołka, z nim 
w prawo psy głupie, a on znowu fajt w lewo, jak 
wytnie dwa susy, psy za nim fajt w lewo; on w las, 
a mój Kusy capi Mick. 

2) Wołacz czjii 5. przyp. zaliczamy również do zdań zarod- 
kowycli; ma on zwykle znaczenie zdania rozkaztijąrego lub życzą- 
cego; jest pokrewny wykrzj'knikom, i dlatego często się łączy 
z wykrzyknikami właściwemi lub z giestami dźwiękowemu 

Ej! ty na szybkim koniu gdzie pędzisz, k o za- 
cz e! Afalcz. 

Uwaga. Wykrzykniki i wołacz, jako zdania za- 
rodkowe, oddzielają się od innycli wyrazów przecinka- 
mi; jeżeli zaś mają być wymówione z pewnym naci- 
skiem, to po nicłi kładzie się wykrzyknik (!). Jeżeli 
dźwięk naśladowczy zastępuje orzeczenie zdania, to nie 
oddziela się przecinkiem. Wykrzykniki właściwe z wo- 
łaczem, bezpośrednio po nich następującym, tak ściśle 
się łączą, że od niego żadnym znakiem się nie oddzie- 
lają. Natomiast glesty dźwiękowe, wyrażające energicz 
ny rozkaz, nawet przed wołaczem oddzielają się prze; 
y^inkiem lub wykrzyknikiem. 

§ 206. Zdaniem anakolutycznym nazywa się zdanie, w któ- 
r>'m rozpoczęta konstrukcja została przenvana, i nastąpiło inne za- 
kończenie, niż z początku zamierzano. Auakohttem nazywa się 
wyraz, któr>' nie zgadzając się syntaktycznie z resztą zdania, jest 
niejako wyrzucony poza jego granice. Anakoiuty napotykają się 
niekiedy w mowie prędkiej i zaniedbanej: niekiedy przeciwnie uży- 
wają się w celacłi retorycznych umy^hticj aby szczególną zwTÓcić 
uwagę na wyrazy początkowe zdania, użyte anakolutycznie. 

Anakolut najpospolitszy polega na tym, że na czele zdania 
kładzie się nakształt podmiotu jeden lub kilka rzeczowników wftt. L 
z określeniami lub bez określeń, dla wyrażenia rzeczy, o których 
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w zdaniu ma być mowa, po czym tok myśli się przer3'wa i prze- 
chodzi w inne zupełnie zdanie o innym podmiocie. Niekiedy zam. 
rzeczownika w 1. przyp. używa się anakolutycznie hezokolicenik, 
a pojęcie podmiotu pierwotnie pomyślanego wyraża się zaimkiem 
wskazującym w właściwym przypadku, jakiego wymaga ostateczna 
budowa zdania. 

Anakolut od innych wyrazów zdania, oddziela się myślniki^n 
•) łub kropkami (..•)• 

Ta noc, ten księżyc, to zwycięstwo nad 
Tatarami, to uściśnienie starego Miecznika, to du- 
manie w takiej porze — ileż w tym wszystkim smutku! 
Mochn, — Zwlekać, marudzić, targować, — na 
tym rzecz. Krasę. — Tak stać, patrzeć, słuchać, 
i milczeć — to oszaleć przjjdzie. Krost. 




RODZIAŁ II. 

pudowa zdania pojedynczego pod 
względem formy. 

A. Stosunki formalne członków zdania 

§ 207. Członki zdania mogą do siebie pozostawać w czwo- 
rakim stosunku: 

1) w stosunku zgody; 

2) w stosunku rrądu i zależności; 

3) w stosunku względu; 

O w stosunku przynależności. 

§ 208. Stosunek zgody polega na użyciu tego samego rodzą* 
ju, pzypiulkn i liczby od imion, które się mają zgadzać z innym 
imieniem; lub, jeżeli z imieniem ma się zgadzać czasownika na 
użyciu tej samej osohy i liczby, (w czasach złożonych z imiesło- 
wem — także tego samego rodzaju). 

W stosunku zgody pozostają do siebie: 

1) Przy dawka pizymiotna i rzeczowna^ tudzież dopowiedze- 
nie z rzeczownikiem określanym. (Ob. §§ 55 — 72). 

3) Orzeczenie czasownikowe (ob. § 35 I na.st.), a* zwykle 
i przymioine (ob. § 49 i nast). 




165 

§ 209. Stosunek rządu i zaleznoSci zachodzi między czaso- 
wfiłkiem, rzeczownikiem sloumjpn i przymiotnikiem a jego dopeU 
uieniem, (Ob. §§ 129 — 198). Czasownik, rzeczownik słowny i przy- 
miotnik jest wtenczas rządzącyj a dopełnienie jest zależne. | 

Uwaga. Tak zwana w innycłi gramatykach skła^ 
dnia rządu redukuje się więc do nauki o dopełnieniu; 
wszelkie inne roztrząsania o znaczeniu przypadków (na- 
wet niezależnych) powinny być z niej wyrzucone. 

§ 210. Stosunek względu polega nie na zupełnej zgodzie, j 
lecz na pewnym przystobowywaniu się jednych wyrazów do drugich. 
Należy tu (w zakresie zdania pojedynczego): 

1) Zgoda zaimk&io osobowych, nieokreślonych i wskazują- 
cych, rzeczownie użytych, z rzeczownikiem, który zastępują, w ro* 
dzajii i liczbie^ podczas gdy przypadek zależy od składu zdania. 
Tak np. on, jego, nim, ten, temu, jeden, jednego i t p. 
w przypadku stosują się do składu c^yli budowy zdania, a ro- 
dzajem swym męskim i liczbą pojedynczą wskazują na rzeczo- 
wnik męski w 1. poj., który zastępują. Weźmy dwa zdania 
następujące: Jest to biedne dziewczę; znam je odda\vna. — W dni-, 
gim zdaniu zaimek osobowy je przez wzgląd na rzeczounik 
(dziewczę), który zastępuje, użyty jest w L poj. i w rodź. nij^ 
podczas gdy przypadek (4.) zależy od słowa znam; nie używa się 
tu forma żeńska (ją), chyba w stylu zaniedbanym, przez wzgląd 
na rodzaj naturalny dziewczęcia. 

Uwaga. Stanowczym hlędem jest użyde zaim- 
ków ze względu na rzeczownik, który poprzednio wcak 
nie był wyrażony, lecz tylko przedstawiał się mówiące- 
mu w myśli. Np. Naprzód jechały wozy królewskie, 
a potym on sam. — Tu zaimek on ma zastępować rze- 
czownik król, poprzednio nie wyrażony, lecz /Qrlko na- 
suwający się myśli z powodu przymiotnika królewskie. 

2) Zgoda orzecznika rzeczotcnego (ob. § 41. i nast*) z pod- 
miotem w liczbie i rodzaju, o' ile to jest możliwe. 

3) Użycie zaimków zwrotnych ze względu na podmiot zda- 
nia, jeżeli oznaczają tę samą osobę lub rzecz, która właśnie jest 
podmiotem. 
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Jcqrk polski (jak wszystkie s}owiai\skie), ma tylko jeden z&- 
k Kwntfto-oaobawy (siebie, się) i jeden zaimek twrotno^ur- 
Mwy (swój), których używa zawsze, jeżeli odnoszą ^ do pod- 
itu, bes względu na to, czy podmiotem jest osoba {ńenysza, 
druga, czy trzeda; czy w liczbie pojedynczej, czy mnogiej; 
w tym, czy w owym rodzaju* 

Uwaga L Jeżeliby dwa się miały stać w jednym 
zdaniu, to jedno się opuszcza; np. Zdawał się dwoić 
i troić. Sietik.. { ■= Zdawał się dwoić się i troić się). 

Uwaga 2. U najlepszych pisarzy »iajdujemy przy- 
kłady użycia zaimków dzierżawczych mój, twój, nasz, 
wasz zani. swój. Np. Za sługi moje was nie znam. 
Skarga.— Ja dwóch zbójców ręką mą zabiłem. Miek. — 
Jażbym miała kłamstwem me usta kazi<S Korteit. — 
Pragnę majątkiem moim rozp<wządać? JiTor/m. — Wiem, 
co winienem sla\v)e i mojej rodzinie. Mick, — Ja ci 
wszystką krew moje daruję. Sienk. ~~ Zamiast ś\\iat 
dzimć moją sita, dziwię go moją słatx>£cią. Sienfc. — 
W stolicy przepędziłaś twoie młode lata. Jficfc. -~ 
TakeS twojej tak świeżq niepomna przy^ęgi' Miek. — 
Nie pożałujesz twego poselstwa. .Wicft,— Jesteśmy l>ez- 
pieczni zdrowia naszego. Qóm. — Mamyż za otńecan- 
kę stracić nasze prawa? J!Ci>r»n. — Znacie wasze dro- 
gę. Korzeń. 

Uwaga 3. Rzadziej napotka się zaimek otoUtwj/ 
zwyczajny zam. osobou'ego zwrotnego; np. 

Piszmy prawdę o nas samych. Ctaeta. 

Uwaga 4. Nie używa się zaimek zwrotny, lecz 
zwyczajny zaimek osobowy lub dzierżawczy, pomitiM^ 
że ^ę odnosi do podmiotu zdania, na wyrażenie d<^>eł- 
nienia t>ezoko'icznika lub j^o preydawki, po słowach: 
proszę, radzę, zmuszam, zniewalam, zachę- 
cam; przy innych słowach, oznaczająt^ch żądanie, (np. 
rozkazuję, zabraniam, pozwalam), dopełnienie łłczokdi- 
cznika wyraża się zawsze przez zaimek zwrotny, jeteU 
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się odnosi do podmiotu zdania. Np. Proszę mię nic 
nudzić. Radzę ci dać mi pokój. Zmusiłem go mi 
oddać. Kazałem sobie podać. Pozwoliłem się 
odwiedzić i t. p. 

Kazał sobie przynieść poduszkę, ^or^clł•— Może 
pani dobrodziejka pozwoli sobie służyć? B. Pnu. — 
Chorążyna kazała pana Pawła poprosić do swego po- 
koju. Korzeń. 

Uwaga 5. Dopełnienie imiesłowu lub określenie 
takiego dopełnienia wyraża się również przez zaimek 
z\v}'czajny osobowy lub dzierżawczy bez względu na 
podmiot zdania, ponieważ imiesłów uważa się logicznie 
za osobne zdanie skrócone. 

Poglądał zamyślonym okiem na wznoszące się 
przed nim budowle. Sietjc. 

Uwaga 6. Zaimek zwrotno -dzierżawczy {swq), 
używa się także, choć nie odnosi się do podmiotu 'zda- 
nia, w znaczeniu jego własny, mianowicie przy zaimku 
nieokreślonym każdy; np. Oddaj każdemu co sytego. — 
Podobnie w wyrażeniach: To swój (człowiek); w swoim 
czasie ( = we właściwym czasie) i t p. 

§211. Stosunek przynależności polega na miejscowym zbliżenin 
członków zdania, które logicznie do sobie należą, ale ani się w ni- 
czym nie zgadzają, ani nie są od siebie wprost zależne. 

W stosunku przynależności pozostają: 

1) wszelkie określenia okoliczności do czasownika lub przy- 
miotnika określanego; 

2) przyimki do imion, z których przypadkiem się łączą; 

3) Określewe przyimkotce i dopełniacz (z wyjątkiem dopeł- 
niacza przedmiotowego) do rzeczownika określanego* 

B. Folmalne środki języka 

(w zakresie zdania pojedynczego). 

§ 212. Rzeczywistą ireśc zawierają w zdaniu tylko imionA^ 
czasowniki i przysłówki okolicznościowe. Ażeby wyrazy te mogły 




M funl^lc członków zdania, musz^ wchodać z sob4 w pe* 
s stosunki (zgody, względu, rządu i znittnoid, przynależno- 
; muszą naginać się do tych stosunków, łącząc si^ z innemi 
razami 

Na tjrm prz)'stosowywaniu się członków do całq budmvy 
nia polega formalna gtrona j(tx/ka czyli zasób ircdMw format- 
h, jaldemi jfzyk rozporządza w cdu umo£ebnienia członkom 
nia spełniania icłi funkgL 

4 212. Środki rmmolne języka sa dwojakie: fiektja (L J. de- 
latja j kor^ugacja) i osobne alóti^ formalne. 

Fldctji podl^ąją imiona i czasowniłd. Co się tyczy p'^ty- 
leków okoltemoińowych, to takowe były pierwotnie jaldm przy- 
Ikiem imienia, z przyimkiem lub bez przyimka; wyraiając zaś 
."sze ten sam stosunek, unierucłiomiły ^ę w jednej stałej formie 
idszym odmianom nie podl^ają. 

Uwaga. Stopniowanie przymiotników i przysłówków 
nie jest fleksją i należy do ctymologji (nie do morfok)g)i). 

$213. Słiwka formalna są-to takie wyrazy, które same 
łobie nie zawierają 2adnej treści, nie mogą nięc być samo- 
dnym członkiem zdania, lecz slu2ą tylko do umotebnienia tej 
kcji innym wyrazom. 

Uwaga. Języki, które stosunki formalne członków 
zdania wyrażają przeważnie fiek^ą, nazywają się synte- 
tycznemi; języki, które w tym celu uży^va}ą przeważnie 
tlAwfk formałnycli, nazj-wają się analitycznemi. Jęz>'k 
polski należy do syntelycznycli, język francuski 1 nie- 
miecki do analitycznych; najdalej w analizie zaszedł ję- 
zyk angielski, który fleksję prau-ie zupełnie zatracił. 

$ 214. Do słjmk formalnych należą: 

1) Sikijniki, które łączą nie^-lko zdanie ze zdimiem, lecz 
że jednorodne członki zdania między sobą; 

2) Preyimki; 

3) Prey»fówki formalne czyli preiftUwki trj^'. 
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4) S/owo posiłkowe być, ktpre w zdaniu stanowi foitiialną 
część orzeczenia, oraz słowa posiłkowe czyli fatinalne trybu. 

5) Zaimek zwrotny się, kiedy nie jest dopełnieniem, t j. 
w słowach zwrotno-nieprzpchodnich (ob. § 142.), w słowach uźy- 
tych nieosohowo (ob. § 27. 2.) i na wyrażenie .strony biemg (ob. 
niżej). 

S 215. O słowie posiłkowym być i o zaimku się już była 
mowa (ob. § 6.. § 37. § 39. § 142. § 27. 2.). O znaczeniu spĄ- 
ników będzie mowa w drugiej części, ponieważ ich użycie dopiero 
w zakresie zdania złożonego w zupełności jest zrozumiałe. 

Tutaj pomówimy tylko o syntaktycznym znaczeniu dekliiuuji 
i pzyimków (co należy do składni imion) i o syntaktycznym zna- 
czeniu konjugacjiy słów posiłkowych ti-yhu i przysłówkóto formalnyeh 
(co należy do składni czasownika). 

I. O deklinacji czyli o syntaktycznym znaczeniu przypadków. 

v} 216. Deklinacja czyli odmiana przez przypadki ma na cdu 
umożebnienie imionom spełniania funkcji członków zdania. Gdzie 
same końcówki przypadkowe nie wystarczają, tam jako słówko 
formalne dodaje się przyimek. 

• 

§ 217. Mówiąc o członkach zdania pojedynczego pod wzglę- 
dem ich treści, wymieniliśmy równocześnie, jakim przypadkiem 
i zapomocą jakich przyimków każdy członek może być wyrażony. 
Tutaj przedstawimy to samo ze strony odwrotnej czyli z przed- 
wnego punktu wyjścia, wyjaśniając, czym może być w zdaniu ten 
i ów przypadek, do czego może służyć każdy przyimek. Nic nut- 
my już potrzeby rozwodzić się obszernie nad faktami, któreśmy jui 
poznali; wyliczymy tylko systematycznie wszystkie funkcje każd^ 
przypadka z osobna i główne znaczenia ważniejszych przyimków, 
powołując się wciąż na odpowiednie paragrafy pierwszego rozdziału. 

§ 218. Język polski posiada 7 następujących przypadków: 
nominativus, genitivus, dativus, accusativus, vocativu9, instrumenti- 
lis i localis — albo w porządku naturalniejszym: nominativti$^ tjoco- 
tirus, acrusntirus, datirus, instrnmentalii i localis. 
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Z 8 pierwotnych przypadków języków aryjskich język polski, 
jak w ogóle stowiuńskie, nie posiada ablativa, który się zlał z ge- 
nitivem; za to posiada dwa przypadki: instrumentalis i localis, które 
w języku greckim i w tacinie zaginęły, 

§ 219. Nominativus i vocativus nazywają się przypadkami 
nieeałeżnemi, ponie\^'a2 nigdy nie są rządzone; wszystkie inne przy- 
padki nazywają się zaleźnemi, ponieważ mogą być rgądzone (jako 
dopełnienie), jakkolwiek w pierwotnym swym znaczeniu (jako 
określenia czasowników, przymiotników i rzeczowników) są ró- 
wnież niezaleitne. 

I, NOMINATIYIJS i YOCATIYUS. 

(Przyp. 1. i 5.) 

§ 220. Nominativus i vocativus mają tę wspólność, że nigdy 
nie mogą być rządzone. Jednak jest między niemi ta różnica, że 
nominativiis wchodzi w skład zdania i łączy się syntaktycznie 
z innemi wyrazami w stosunku zgody; vocativiis za£ wcale nie łą- 
czy się z wyrazami zdania, nie wchodzi w bezpośredni związek 
z formą orzekającą czasownika i stanoui sam dla siebie tdamt 
taroflkotoe. (Ob. § 205. 2). 

§ 221. Nominativus (przypadek I.) może być w zdaniu: 

1) podmiotem grattiatycztiym (§ 15. i nasŁ); 

2) orierttnkiem (ob. § § łl — 43. § 49.); 

3) priydawką i dopowieilzeiiiem do podmiotu i orzecznika; . 
-ł) może być użyty anakoliilycznie t. j. bez zgody z resztą 

zdania (ob. § 206); 

b) może być użyty fłiptyciiiie (ob. § 204. 5). 

6) może być użyty zastępczo zam. vocativa. 

g 222- Zamiast vocaUva używa się nominaUyuK 

1) w mowie poufałej lub /norslkiej, zwłaszcza od rzecze* 
wników, oznaczających ludzi, którym mamy prawo rozkazywać; 
np. lokaj! furmani garson! 
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2) również w mowie poufałej od imion rhrzestnycJt, niepo- 
przedzonych żadnym tytułem np. Józef! Michaś! 

3) dziś zawsze od nazwisk familijnycli^ zwłaszcza jeżeli są 
poprzedzone tytułom, postawionym w wołaczu; np. panie Rawicz! 
panie Muller! (U Górnickiego czytamy przeciwnie: panie 
Derśniaku! panie Kostko!) Natomiast imiona cłirzestne z po- 
przedzającym tytułem, postawionym w wołaczU| kładą się również 
w 5. przyp.; np. panie Józefie' Księże Micłiale! 

Uwaga. W wyrażeniacłi: Bądź pan łaskaw itp. 
rzeczownik (pan) jest rzeczywiście 1. przyp.f a tryb roz- 
kazujący (bądź) jest 3. osobą ( = niecił l^ędzie ). Lecz 
wedłuij^ tej analogji zaczęto w podobnycłi razacłi używać 
także 2. osoby innych trybów przy 1. przyp., gdzie rze- 
czownik (np. pan) nie może być 1. przyp.f lecz zastę- 
puje 5. przyp. np. Byłeś pan (zam. był pan lub: 
byłeś, panie) w teatrze? 

Co ojciec mówisz? Sieiik. — Masz wuj go- 
rzałki! Sienk, 

'i. ACCUSATIYUS. 
(4. przypadek). 

§ 223. Pierwotnie i. przypadek oznacza rozciągłość przed- 
miotu, czyli wyraża, że rzecz wymieniona ma być wziętą w całą 
rozciągłości, we wszelkich kierunkach. 

§ 224. Stąd służy: 

1) z jednej strony na wyrażenie okoliczności miejsca i czasu 
na pytania: jak daleko i jak długo (ob. § 95. § 101), często 
z dodaniem przyimka: przez; 

2) a z drugiej strony jest właściwym przypadkiem na wyra- 
żenie dopełnienia bliższego po słowach przechodnich, które ozna- 
czają czynność, rozciągającą się czyli przechodzącą na przedmiot 
zewnętrzny w całości i ogarniającą, go zupełnie. (Ob. § 143. 
i następ.). 

3) Z dopełnienia bliższego rozwinął się 4. przyp. dopełnienia 
dalszego przy słowach nieosobowych: boli, korci i t p., oraz 
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przy sowach obchodzU i kosztownć (ob. g 156), na tej za- 
sadzie, że słowa powyższe w gninde rzeczy mają znaczenie podo- 
bne, jak słowa przechodnie, a tylko przypadkowo nie posiadają 
cechy słów' przechodnich, Ł j. imiesłowu biernego, a to dlatego, że 
nigdy nie zachodzi potrzeba używania ich po stronie biernej. 

4) Znaczenie rotciągloici po«&da również 4. przyp. oko- 
lict$iości stopnia przy przymiotnikach: długi, szeroki, wysoki, 
głęboki, gruby (ob. § t23. 2). 

5) Ifównież ze znaczenia rozciągiosci w przestrzeni lub cza- 
sie rozwinęło się znaczenie iloici, t. j. ilość ar>tmetyczn4 zaczęto 
u^Tażać xvedle analngji ilości gieometrycznej. Na tym poic^ użycie 
4. przypadlUL 

a) w określeniach iJoict (ob. $ 128, 

b) w podmiocie logicziiffm przy liczebnikach (ob. g 33^ oraz 

c) 4. przyp. używany }H'rj/sMicX-oico np. trochę (dawniej kęs). 

Uwaga I. Człvarty przypadek, wj-rażający rotcią' 
(/łość, w oheśleniaeh miejsca, czasu, stopnia i ito£ct łączy 
się z przyimkiem — z, na wyrażenie rozciągłości prty- 
iiiion^. 

Musiał z milę naprzód ujecha& Stenlt. — Praca 
zabrała z godzinę czasu. Sitnk. — Ta przerwa roz- 
mowy trwała już minut ze cztery. Mick. 

' Uwaga 2. Deisięjgey 4. pfZ)'p. I. poj. od rzeczo- 
wników męskich żywotnych, i 4. przyp. 1. mn. od rze- 
czowników męskich osot>ow}'ch — to właśdnie 2. przyp-; 
że jednak w poczuciu językowym i w użyciu zrównid 
się zupełnie z właściwym przypadkiym 4. innych rze- 
czou-ników, stąd leż traktujemy go w tkładni Jak zwy- 
czajny przyp. 4; bo pochodzenie jego należy do morfo- 
logji. Można jednak gi/nłaktyctnie wuJamU ten przeskok 
2. przyp, na migsce dau*niejszego 4, Otóż 4. przyp. 
uż>'wa się najczęśd^ jako dopełnienie bliższe przy cza- 
sownilutch, których czynność bezopomie i zupełnie ot)^ 
muje przedmiot zewnętrzny. Ponieważ zaś w poczuciu 
narodu osoby, a także pojedyAcze cnierzęta nio. mogą , 
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zupełnie biernie i bezopomie poddawać się czynnośd 
czyjej, zaczęto naprzód w dopełnieniach bliższych, a po- 
tym i w innych razach pierwotną formę 4. przyp. za- 
stępować formą, zapożyczoną od 2. przyp., który wyraża 
przedmiot, posiadający więcej oporności względem czyn- 
ności podmiotu. 

W dawniejszych pisarzach (a niekiedy i w now- 
szych) napotykamy za to liczne przykłady pierwotnego 
accusativa; np. 

Czytaj filozofy, czytaj one poważnie history- 
k i. Góni. — Klucznik widzi Hereszki, swoje dawne 
pany. Mirk. 

3. GKNITIYUS. 
(2. przypadek). 

§ 225. Polski drugi przypadek jest zastępcą dwóch różnych 
przypadków aryjskich: (jenitiva i ablałiua^ i dlatego ma dwa różne 
znaczenia. 

a) Drugi przypadek w znaczeniu genitiva. 

§ 226. Właściwe i pierwotne znaczenie genitica polega na tym, 
że wyraża pojęcie ogólniejsze względem pojęcia szcz^ółow^o 
((jenns względem species). 

To oznacza grecka jego nazwa (genetike ptosis) 
podczas gdy łacińska jest niedokładnym jej przetłuma* 
czeniem. (Powinno być casus gencralis^ nie genitmis). 

§ 227. Pierwotnemu znaczeniu genitiva odpowiada najbarddg 
użycie jego jako dopehwnie całości i nuiterji (ob. § 76). Z ni^o 
to na zasadzie podobieństw i analogji rozwinęły się inne dopełnia- 
cze, jako to: dopełniacz dzierżawczy (ob* § 77), dopełniacz podmiO' 
tnwy (ob; § 78), dopełniacz zaicarłości (ob. § 81) t dopełniacz jar 
koiciowg (ob. § 8^i); albowiem między p^^siadaczem a rzeczą pozia* 
daną, między sprawcą a czynnością, między przestrzenią lub cza* 
sem a rzeczą ioypełniającą je, między cechą ogólną a przedmiotem 
szczegółowym^ posiadającym tę cechę — zachodzi stosunek podobny, 




jak między pojęciem ogólniejszym a szczególoi^ym, co nawet utru- 
dnia £cisle ro2róinianie ^ch dopełniaczów. 

9 228. Według analogji z dopełniaczem calóśd rozwinęło ^ 
z jednaj strony u^^e genitiYa: 

1) jako dopełnienia lAiiszego etąstkoweyo przy slowacti prae- 
dwdnicti (ob. § 149. ł50), 

2) jako dopełntmia daUtego przy słowach przectiodnicti uczyć 
i natowc'^ 157), przy słowach tun-otno-nitpriecłiodnic/i, złoźonj^łi 
z prz>'brankami do — i na — , oraz oznaczających dotykanie (ob. § 
138); nareszde przy słowach m^eerłiodnich, oznaczających rtuh, 
a złożonych z przybranką do — (ob, § J60.1). 

Albowiem tak dopełnienie bliższe cząstkowe, jak i dopełnienie 
dalsze w wymienionych wypadkach wyraża zawsze taki stosunek 
cz>'nno£d do przedmk)tu, jaki łatwo da się wyprowadzić ze stosun- 
ku etfici do caloSd. 

3) Tak samo używa się 2. przyp. w znaczeniu właściwego 
genitira jako dopełnienie przymiotników; pełen, syt, pomny, 
wart i t p. (ob- § 193). 

4) Właściwym geniUtem jest także 2. prz>'p: [irzy słowach 
nieosobowych: starczy, wystarcza, przybywa, przyra- 
sta, mnoży się, ubywa, który logietnie jest jntdmiotem (obw 
§ 32)) łecz gramatyctnie dopełnieniem cząstko\\-ym. 

§ 229. Z drugiej strony z dopełniacza całoSd rozuinął się 
2. przyp., oznaczający moment tftuH okretlonego {oh. 3 983), ponis- 
waż wyrażenia takie, jak: .dzisiejszego dnia*, .przeszłej zimy* 
i t. p. nie oznaczają dnia lub zimy w cat^ rozciągłości, łecz t>-łko 
jeden mometU wśród czasu oznaczonego. 

§ 230. Właściwym genitivem jest talcie 2. przyp. po pr^m- 
kach właściwych do, u, dla, w których nietrudno dopatrzyć się 
stosunku części do całości, oraz po przyimkach niewłaściwj^li: 
obok, kolo, wzdłuż i L p.. które powstały z rzeczowników, 
tak że 2. przj^padek po nich pierwotnie b>'l dopelniaczein 
określającym rzeczownika. 
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b) Drugi przypadek w znaczeniu ablativa. 

§ 231. Ablaticus oznaczał pierwotnie przedmiot, od którego 
się coś odfłalah; uż3'\\ał się więc przy słowach, oznaczając}'cli 
ruch, na pyt. skątl, lub w ogóle początkowo na oznaczenie rozłą- 
czaiła w przt atrzcni, a następnie na oznaczenie rozłączenia w wyili 
dwóch pojęć. 

Polski 2. przyp., objąwszy funkcję ab!ativa, na oznaczenie 
rozłączenia w przestrzeni, a często także na oznaczenie rozłącze- 
nia w myśli, posiłkuje się zwykle przjimkami: od, z, bez, prócz, 
krom. 

§ 232. Bez przyimków uźj^va się 2. przyp. w znaczeniu 

ablativa: 

1) Jako dopebtieitie bliższe przedmiotu ftiedo$i\gpiiętego (do- 
pełnienie nkmite i dopełnienie oddalenia)^ ob. §§. 151 — 153). 

2) Jako dopełnienie dalsze przy słowach zwrołno-meprzediO' 
duicliy oznaczających wyrzeczenie, wystrzeganie siei nie- 
których innych, np. wstydzić się, prosić się i t p. (ob. 
§ 158.4,5.6), przy słowach /w'rof)?o-.9a wo/^///y<?A, oznaczającjxh bać 
się i spodziewać się, oraz niektórych innych (ob, §. 159.1.2), 
oraz przy słowach nieprzechodmch płakać, odwyknąć (ob. 
§ 160.2). 

3) Przy wyrażeniach uieosohowyćh: trzeba, potrzeba, 
wstyd, źal, szkoda, strach (ob. § J61). 

4) Jako podmiot logiczny przy słowach nieosobowych: nie- 
ma, niedostaje braknie, brakuje (ob. § 32). 

5) Jako dopełnienie j>^^y7n^fl/ll•dl^: żądny, chciwy, g ła- 
dny, ciekawy, daleki, blizki i t p. (ob. § 193). 

Uwaga I. Zresztą niezawsze jest łatwo rozstrz)'* 
gnać, czy 2. przyp. jako dopełnienie przymiotników jest 
genitivem czy ablativem. 

Uwaga. 2. Dopełniacz przedmiotowy (ob. § 79) 
ma znaczenie ablatica po rzeczownikach, pochodzących 
od słów, któie mają przy sobie dopełnienie przedmiotu 
niedosięgniętego. 




4. » A T I V U S. 

(3. przypadek) 

§ 223. Trzeci przypadek używa ac obecnie tylko jako do- 
p^tiienie dalsze ciągowników (ob. ^. 162. i następ.), przi/mMmkćw 
(ob. S 194. i nast.), orzeczników reeeznwnyrh (§. 167) i dlptyetute 
pny rgeeiownitadi i beeokoiictmknrh (ob. § 168). 

jł 234, Przy czasownikach oznacza tuobf, ku której czynność* 
wyrażona przez słowo, jest skierowana, i która tę czynność irnor 
donue przyjmuje, a z podmiotem pozostaje w pewnym stosunkn 
wzajemności, (ob. § 162), albo te2 (w luźniejszym związku z cza- 
sownikiem) czyto osobę, na której k<Mzyść lub szkodę wychodzi 
czynnoM, wyrażona czasownikiem (Dopełnienie celowe ob. $ 167); 
czy też osobę posiadającą przedmiot, wymieniony w zdaniu. (Do- 
pełnienie dzierżawcze ob. § 167.2). 

§ 2.fó. Przy przymiotnikach trzeci przypadek ma podobne 
znaczenie i oznacza osobę, dla której jaki przymiot ma znaczenie 
pożytku lub szkody. 

Taki 3. przyp., oznaczający osobę, którq czynność podmiotu 
lub jaki przymiot pr^mosi pożytek lub szkodę, zastępuje się czę* 
sto przyimkiem dla z 2. przyp. 

S 236. Z 3. przyp: łączą się na oznaczenie kierunku, w któ- 
rym »ę odbywa czynność podmiotu, przyimki: ku, gwoli, prze- 
ciw, wbrew. 

-S. IKSTRUMENTAUS 
(6. przypadł) 

% 237. Sziity przypadek, zgodnie z ntuwi swoją (iHitfrnmcn* 
tiUi«~narti<lnik) pierwotnie służył na oznaczenie nart(dtia, zapo- 
mocą którego się odbywa czynność podmiotu. Za tym poszło 
użycie 6. przyp. na oznaczenie środka, który jest tym w sferze 
pojęć oderwanych, czym jest narzędzie w sferze przedm iotów ntft- 
tetjalnych, (ob. K- l»6. 117). 

§ 238. Z użycia 6. przyp. na oznaczenie narzędaa rozwinęło 
się łatwo jego użyde na wyrażenie ^potobtt: tak wprort (ob. g 1 14.2), 
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jak i porównawcze (ob. §. 118.2), lub przez oznaczenie tkułku czyn- 
ności (ob. §. 119.1), oraz na wyrażenie vi}ary (ob. §. 123.2) i oko- 
liczności ograniczającej (ob. § 124.1). 

§ 239. Środek, wyrażony przez 6. przyp., stał się powodem 
do wyrażenia przyczymj tak samo, ponieważ między środkiem a 
przyczyną zachodzi blizki związek (ob. §. 104.1. §. 117. uw. 2). 
Blizkoznaczne jest również użycie 6. przyp. na oznaczenie małerji 
(oh. §. 107.1). 

S. 240. Użycie 6. przyp. na oznaczenie rfroy/ (na pyt. kędy? 
oh, J5. 92.2.) rozwinęło się również z pierwotnego znaczenia narz^ 
(Jnika, ponieważ drogę przedstawiano sobie jako środek ruchu-- 
Pojęcie iirzc^trzcn9te drogi przeniesiono następnie na pojęcie czasaure, 
jako posiadające z nim pewną analogję; zaczęto więc użyrwać 6. przjT). 
na oznaczenie pory dnia lub roku; (ob. §. 98.1.) bo porę można 
sobie wyobrazić jako drogę, po której postępuje czynność. 

W celu dokładniejszego oznaczenia miejsca (na pyt. gdzie) 
lub czasu (na pyt. kiedy) 6. przypadek łączy się z przyimkami: 
między, pomiędzy, za, nad, przed, pod. 

§ 241. Szósty przypadek, służący do skutkowego określenia 
sposobu, dał powód do używania go w znaczeniu orzecznika skn* 
tkoweyo (ob. §. 45. §. ")0. 3), a następnie or^er/;i/fai rzeezownego 
w ogóle (ob. S. ^^)' y*^ tym poszło użycie jego w znaczeniu 
przy dawki okolicznosciotcej (ob. §. 68). 

§ 242. Jak widzimy, 6. przN-p. pierwotnie i w dalszym swym 
rozwoju oznacza różne okoliczności: sposobu, przyczyny, miejsca, 
czasu: jest więc pierwotnie przypadkiem nierząd zony^n i takim 
przeważnie po dziś dzień pozostał. Gdzie zaś się używa jako 
dopv}iticnie bliższe (ob. §§ 154. 155) czy dalsze (ob. § 169) cza- 
sowników, a więc jako przypadek rządzony, tam również łatwo 
daje się wyjaśnić z piemotnego znaczenia narzędn/ka; alt)0\\iem 
nawet jako dopełnienie oznacza przedmiot taki, któr>' równocze- 
śnie można sobie wyobrazić jako narzędzie lub środek czynności. 

t;. L O C A L 1 S. 
(7. przypadek) 

§ 243- Siódmy przypadek (localis) użjwał się pierwotnie bc« 
przyimka na oznaczenie okoliczności miejsca (na pyt. gdzie); 

12 




178 

a kiedy pojęcia czasowe zaczęto wyrażać według analogji. pojęć 
przestrzennych, to 7. przyp. służył również na wyrażenie okoli- 
czności czasu (na pyt. kiedy). W takim znaczeniu napotyka się 
niekiedy 7. przyp. bez przyimka u dawniejszych naszych pisarzy, 
Np.: Róża lecie, ruta się i zimie zieleni. {Szymon). Podobnie 
przysłówki na — e—są to właściwie przymiotniki w 7. przyp. 

§ 344. Dziś jednak 7. przyp. używa się wyłącznie z przy- 
tmkami: przy, w, o, na, po, I dlatego nazywa się niekiedy 
także prz3'padkiem przijimkowym {praepotfitiounUs). l^cz nie stra- 
cił swego pierwotnego znaczenia: w połączeniu z przyimkami: przy, 
w, na, po — służy przeważnie do wyrażenia okoliczności miąjsea 
(na pyt gdzie i kędy ob. § 91. 2. § 92. 3); z przyimkami — 
w, o, p o , do wyrażenia okoliczności czasu (na pyt. kiedy, (ob. 
§ 98. 2. 3. b. e. 4. 5.). 

§ 245. Pojęcie miejsca przeniesiono następnie do sfery po- 
jęć oderwanych (porówn. § 96). Wskutek tego 7. przyp. z przy- 
imkiem — po zaczął wyrażać przyczynę loyiczną (ob. § 108) 
i sposób (ob. § 114. 5.); z przyimkiem przy, icaninek (ob. 
§ 109) i przyczynę niewystarczającą (ob. § 1 10); z pi*zyimkiem— w, 
okoliczność towarzyszącą (ob. § 113. 2.), skutek (ob. § U 9. 3.) 
i okoliczność ograniczającą (ob. § 124. 2.); z przyimkiem — o — 
narzędzie (ob. § 116. 3.). \ zatym poszło używanie 7. przyp. 
z przyimkami: przy, — w, — o, — na, jako dopełnienia czasów nl- 
ków (ob. § 171., § 179., § 181.). 

7. BKZOKOrjCXXIIC W ZASTKPSTWIE 

te 

RZECZOWNIKA. 

§ 246. Bezokolicznik jest właściwie rzeczownikiem słownym, 
który wprawdzie nie odmienia się przez przypadki, a jednak w nie- 
odmiennej swej formie zastępować może przypadek 1., 4. i J., 
oraz inne przypadki rzeczownika, opatrzone przyimkiem. 

Dlatego też bezokolteznik spełniać może w zdaniu wszystkie 
funkcje rzeczownika; może więc być: 

1) podmiotem (ob. § 15); 

2) orzeczeniem (ob. § 48); 
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3) niekiedy okrcśkiiicm rzeczownika (ob. § 83); 

4) diipdiiienu^m w zastępstwie przyp. 2., 4. lub w zastępstwie 
dopełnienia przyimkowego (ob. §§ 187. 188). 

S 237. Dzisiejszy bezokolicznik zastępuje niekiedy dawniej- 
sze -npitinm, kióre było również rzeczownikiem słownym o nieco 
odmiennej postaci. W znaczeniu supina używa się bezokolicznik: 

1) jako określeń fe celu (ob. § 112. 2.); 

•2) jako o rzecz II tk przy słowie posiłkowym mam i przy 
nicosobowycłi jest, niema w połączeniu z zaimkiem nieokreślo- 
nym (ob. § 24. 8.). 

Uwaga. O ile bezokolicznik zacłiowuje przyrodę 
czasownika i o ile się używa jako słowo orzekające, 
o tym pomt)wimy w rozdziale o konjugacji. 

II. O znaczeniu przyimków. 
a) O przyimkach w ogólnoieŁ 

§ 248. Przylmki w ogóle są pomocnikami dekliniacji. To zna- 
czy: Jeżeli którykolwiek z pięciu przypadków zależnych nie wystar- 
cza do wyrażenia wszystkicłi odcieni tego .stosunku, jaki sam przez 
się wyraża, to przybiera do pomocy taki przyimek, który ten 
odcień dobitniej oznacza. Tak np. oddalenie i rozłączenie 
wyraża już 2. przyp. sam przez się, jako zastępca ablativa; 
gdzie jednak cłiodzi o dobitniejsze oznaczenie różnych odcieni roz- 
łączenia, tam 2. przyp. przybiera przyimki: — od, — z, — bez, 
prócz, krom. Tak samo okoliczność sposobu wyraża sam 
6. przyp. i tylko w pewnych razach posiłkuje się przyimkiem — z; 
tak samo 4. przyp. sam przez się oznacza rozciągłość w prze- 
strzeni lub czasie, oraz ilość, i tylko w celu dobitniejszego wy- 
rażenia tej rozciągłości przybiera przyimek przez, a w celu ozna- 
czenia ilości przybliżonej przyimek — z — i t. p. 

§ 249. Z tego wynika, że błędne jest zwykłe wyrażenie: 
Przyimek rządzi przypadkiem; albowiem nie przyimek jest tu rze- 
czą -główną, lecz przypadek. Przypadek, opatrzony przyimkiem, 
może wprawdzie (jako dopełnienie) być rządzonym wraz z przy- 
imkiem; lecz rządzi w tym razie czasownik lub przymiotnik, ktAry 
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wymaga przy sobie tego, a nie innego przjimka, z tym, a nie in- 
nym przypadkiem. Jeżeli zaś rzeczownik z przyimkiem stanowi 
okreihtńe czy to rzeczownika, czy czasownika lub przymiotnika, 
to wtenczas i zadu w właściwym znaczeniu (jako zależności gra- 
matycznej jednego wyrazu od drugiego) wcale niema. Jest tam 
tylko rząd idealny: rządzącym jest mianowicie stosunek jednego 
przedmiotu do drugiego. To jest właśnie przyczyną, że ten sam 
przyimek w celu wyrażenia różnych okoliczności może się łączyć 
z różnęmi przypadkami, gd^^ż wtenczas między jednym przedmio- 
tem a drugim zachodzi odmienny stosunek. Tak np. przyimki: 
przed, pod, nad, między — łączą się z przyp. 6., jeżeli je- 
den przedmiot w stosunku do drugiego znajduje się w stanie tiie- 
tntc/tan^yni, a z przyp. 4., jeżeli jeden pi-zedmiot względem drugie- 
go znajduje się w stanie ruclitu 

§ 250. Przyimki t. zw. niewlaiclwe (łączące się z przyp. 2.), 
uż>'wane po dziś dzień także samodzielnie jako przysłówki, pier- 
wotnie używały się jako rzeczowniki z przyimkiem lub bez przyimka na 
oznaczenie okoliczności miejsca; a drugi przyp., następujący po nich, 
był zwyczajnym dopełniaczem określającym. Np. wewnątrz 
domu ( = we wnątrz domu); w d ł u ż r z e k i ( -- w dłuż rzeki). 
Podobne pochodzenie ma prawdopodobnie wielka liczba przyimków 
właściwych, któr>xh pierwotne samodzielne znaczenie z biegiem 
czasu się zatarło, i które zatrzymały tylko czysto formalne zna- 
czenie przyimka. 

' § 251. Za pierwotne należy uważać użycie przyimków w po- 
łączeniu z rzeczownikiem na oznaczenie okoHcznoici miejsca. Na- 
wet przyimki, posiadające dziś znaczenie najbardziej oderwane, 
pierwotnie wyrażały stosunki przestrzeiifie, Np. przyimek bez, 
któr}' dziś oznacza tylko idealne rozłączenie dwóch przedmiotów, 
pierwotnie oznacza! rozłączenie w przestrzeni; tak samo przy- 
imek — z — z 6. przyp. oznaczał pierwotnie połączenie w prie* 
ftnenu 

§ 253. Gdy język składał się jeszcze przeważnie z wyrażeA 
obrazowych czyli przeiioitń, świadomie odczuwanych, wtenczas ła- 
two było przenieść pojęcia przestrzenne do sfer>* pojęć oderwa- 
nych. Tak powstały przenośnie miejsca (ob. § 96) Z drugi- 
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strony przeniesiono pojęcia przestrzenne do sfery pojęć c^rt^fc, ja- 
ko posiadających z niemi wiele analogji. Dlatego prawie wszystkie 
przyiniki, które służą do wyrażenia okoliczności miejsca, równo- 
czej^nie używają się i na oznaczenie czasu. 

S 'J.")3. Za tym poszło używanie przyimków z rzeczowni- 
kiem na określenie przyczyny^ celu, sposobu i stopnia. W takich 
określLMiiach pierwotne znaczenie przestrzenne niekiedy' jeszcze mniej 
lub więcej jest widoczne, np. w zdaniacłi następujących: Dobre 
sprawy z dobrego umysłu i dobrej chięci pochodzą. {Ba- 
zylik). — Poznać pana po cholewie. — Tadeusz miłczkiem z nią 
na grzyby pospieszył. Mick. — W takim gwarze i zamie- 
szaniu przeszło godzin parę. (/. Chodźko). — Przyjdź w surdu- 
ciku wytartym. {Korzeń.). -^ Co miłe jest z wejrzenia, to i czyste 
w sercu bywa. [\V, Pol). 

Inne określenia, w których obecnie trudno Aą dopatrzyć pier* 
wotnei;o znaczenia przestrzennego, powstały przez analogję z okre- 
śleniami takiemi, jakie mamy w zdaniach przytoczonych. 

§ 12^)4. Nareszcie i w dopełnieniach przyimkowych nie trudno 
wykazać pierwotne znaczenie, t. j. określenie miejsca^ przeniesiom 
do sfery pojęć oderwanych. W wyrażeniach takich, jalc obstaję 
przy swoim; myślę o tobie; zastanawiam się nad tym 
it. p. — tkwi obrazowe pojęcie rzeczywistego stania przy czym, 
krążenia myśli około czego, zatrzyrnania się nad jakim 
przedmiotem i t. d. Analogja i tutaj miała szerokie zastosowanie, 
tak, że przy większości dopełnień przyimkowych pierwotne znacze- 
nie przestrzenne już nikomu ani na myśl nie przyjdzie. 

§ 2.').^. W określeniach przyimkowych rzeczownika często 
pierwotne znaczenie okoliczności miejsca jest zupełnie wyraźne; 
(np. droga do Lublina, ptaki w powietrzu i t p.); w innych 
razach, mianowicie po rzeczownikach słownych, rzeczowTiik z pr^*- 
imkiem może być dopełnieniem takim samym, jak dopełnienie cza- 
sownika. (Ob. § 189 i nast). 

b) O ważniąjszych przyimkach w szczególnotol, 
§ 256. Z 2. przyp. w znaczeniu właściwego genitiva łączą 
się przyimki — u, do, dla, za, oraz większość nicicłasciwytł^^ np. 
bok, koło, wdłuź, wszerz, mimo i t. d. 
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Prz>imek — u z 2. przj-p. zawsze oznacza okolirtnośe mią}i>ca 
na pyL gdzie: uyraża to samo, co: w domu czyim, w kraju 
czyim, w blizkości czego; np. Byłam u stryja. U Greków 
były inne obyczaje. Siedzą u okna. 

Przyimek ten używa się tak2e na oznaczenie położenia jakiej 
rzeczy \\-^ędem innq, z którq jest bezpośrednio związana, jako 
czędć Z całością: np. Mamy po pięć palców u każdej r^ki. 

Uwaga. Rusycyzm: U mnie jest ksiąźłca zam. 
Mam książlcę, — Ukradli u nas konia, zam. nam. 

§ 257. Przjimek do z 2. pr^p. wyniia: 

1) OkreeleHte miejsca na pjt. dokąd (ob. 3 93); oznacza 
zaś zarówno ruclt, dochodzący tylko tewnitrtutj yrumcg pnsA- 
miotu lub <przy rzeczownikacłi osobowych) dochodzący wu^za 
uyjego domn, zakresu, kraju i t p., jakoteł ruch, dochodząqr at 
do tmętrta samego przedmiotu, oznaczonego przez rzeczownik. Dla 
iejsp na p>t. gdzie przyimkoud do odpowiadają ai 3 przyimki: 
przy, — u, — w; np. Doszedłem do kamienia ( = stanąłem 
przy kamieniu). Pojechałem do stryja ('^^ byłem u .stryja). 
Zaszedłem do ogród a (=> byłem w ogrodzie). 

'_•) Okręcenie etosu na pyt. dokąd, dopóki, (ob. S 100). 

3) Okreilftiie cWti (ob. 113. 1.) 

4) Skntkotn okreiUnie sf<^ma (ob. § 136). 

5) Dopthtienie ciatownikćw {ob. '^ \'H) \ pityvu<^iU6w icto. 
9 197. 1). 

3 368. Przyimek dla znaczy wtaSduie: na korzyść lub 
rzecz czyją; u-yra£a zaś wraz z rzeczownikiem w 3. przyp: 

I) Określenie okoliczności j/rryetyny, zwłaszcza mortUuej 
cz\U pobudki (ob. § 104. 3. uw.) 

3) Określenie okolicznośd re/» (ob. § 112. I. uw.) 
S) Okreilenie rtectowtuka (ob. S ^) 

4) Dope}nienie prtymiottiików (ob. Jt 1S>4. uw. 3 196.), gdzie 
zastępuje 3. przyp. 

5) Dopetiiimie nlowe czasowników- i wszelkich orzeczników 
(S 161. 1), gdzie również zastępuje 3. przyp. 
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§ 259. Przyimek za z 2. przyp. wyraża tjlko okdictnoii 
rzanH sposobem porównawczym, t. j. ze względu na inne zdarzenia 
współczesne (ob. § 98. 4). 

Przyimki niewłaściwe, łączące się z. przyp. 2. w znaczeniu ge- 
nitiva, wyrażają prawie wyłącznie ókolirzność miejsca na pji. gdzie, 
d o k ą d lub k ę d y (ob. § 90. 3. § 92. 3. § 93. 2.), rzadziej ok(h 
lirzność czasu (ob. § 98. 5.) 

Mimo (pomimo) oprócz tego wyraża przyczynę nietcysfor^ 
rztijącą (ob. § 110.) 

Uwaga. O przyimku niewłaściwym miasto (za- 
miast) będzie mowa w nauce o zdaniu złożonjm. 

§ 260. Z drugim przypadkiem w znaczeniu aUa(iva łączą 
się przyimki: od, — z, bez, prócz, krom, które pierwotnie 
oznaczały tylko oddalenie lub rozłączenie w pi'że8(rzeni; dziś pngr- 
imki bez, prócz, krom oznaczają wyłącznie rozłączenie w myśli 
dwócli przedmiotów. 

§ 261. Przyimki od i — z (z 2. prz}^).) w wielu razacli po- 
dobnie się używają, a mianowicie: 

1) Oznaczają okoliczność miejsca na pyt. skąd (ob, § 94.); 
•przyczym od oznacza rucłi od zetniętrznej granicy przedmiotu, 

a — z oznacza albo ruch z unęirza przedmiotu (starost, izi*), 
albo ruch z potmerzchni przedmiotu (starosł. si>); np. CMejdź od 
ściany; wyjdź z domu; zejdt z drzewa. 

2) Oznaczają okoliczność czasu na pyt. odkąd, jak da- 
wno (ob. § 99), przyczym i tutaj od zwykle oznacza okoliczność 
leżącą nazewnątrz podmiotu, a — z okoliczność, leżącą w samym 
podmiocie; np. od Bożego Narodzenia; z młodoścL 

3) Oznaczają okoliczność przyczyny realnej^ przyczym od 
znowu oznacza przyczynę, leżącą zewnątrz podmiotu, a — z przy- 
czynę, leżącą w samym podmiocie: np. Umarł od pioruna; 
umarł z głodu. (Porówn. § 104. 2. uwaga). 

4) Przyimek o d oznacza pochodzenie i sprawcę^ (ob. § 106. 1.2) 
a przyim. — z źrodlo pochodzenia i małerję (ob. § 106. 3. § 107. 2), 




przyczym również nietrudno wykazać pierwotne znaczenie tych 
prz>imków: (o J ^ od zewnętrznej granicy; — z = z wnętrza czego). 

g 262. Oprócz lego przyimelc od z 2. przyp. wyraża: 

1) Póriimiaułe gtopiiia po stopniu wyższym przymiotników 
i przysłówków (ob § 125. 2. b). 

2) Okreilmie rzecenwiiika (ob. § 83.) 

3) Dopełnienie aasowników (ob. % 174), przyczyni [nerwutne 
znaczenie przjimka (oddalenie lub rozłączenie); bardzo wyraźnie 
wyst^Hije. 

§ 263. Przyimek ^ z (z 2. przyp.) oznacza oprócz t^o: 

1) Prtyetynę logiczną czyli przyczyna poznania (ob. § lOH). 

2) Okolicsłtoać ograniczającą (ob. § 124. 2.) 

3) Okreateitie rzeczownika (ob. § 85.), a zwłaszcza przy 
stopniu naju^ższj-m, przy liczebnikacłi i zaimkach (ob. S ^)- 

4) Dopełnienie czoioanika (ob. % 17Ć). 

% 264. Przyimek bez z 2. przyp. wyraża: 
ł) Określenie gposobu wprost (ob. § 114. 3) i jako okre- 
ślenie okoiieznoici towarzyszącej (ob. S H5). 

2) Przyczyna konieczną czyli wartoiek (ob. % 109.) i przy- 
czyn^ niewystarcsającą (ob. S HO). 

3) Określenie rserzownika (ob. % 85). 

4) Niekiedy ilopehmnie csasouniika (ob. % 186). 

Uwaga. O przylmkach prócz i krom będzie 
mowa w nauce o zdaniu złożonym. 

§ 265. Z tfzeeim przypidkłera łączą się przyimki: ku, gwułi, 
wbrew, przeciw. 

Z nich przyimek ku oznacza: 

1) Okołicsność miejsca na pyt dokąd, jeżeli chodzi o ozna- 
czenie kiertmieu ruchu (ob. g 93. 2.) 

2) Prsyhliione okreiteaie csata na pyt kiedy (obS9H. .'>). 

3) OkreiUnie ccln (ob. § 112 1). ' 

4) /fkreilenie rzecsownika, zwykle zam. dopełniacza przed- 
miotowegn (ob. § 85. 3 '9. uw. 2.) 
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Uwaga. Przyimek ku — itiydy nie używa się w do- 
pełnieniach czasownika. W ogóle użycie przyimka ku 
( skrócone — k * ) dziś jest bardzo ograniczone; dawniej 
używano go często, gdzie dziś mówimy do lub na; np. 

Cnota jest wielka, zacna a można królowa, a bar- 
dzo podobna ku słońcu. Rej. — Ku czemu innemu, 
a nie ku cnocie, skłonne jest jego serce. Oóni. — Złe 
przyrodzenie jest podobne k u gorzkiemu piołuno\vL iZe;. 
Podobniśmy k u marnemu snu nocnemu. Kochan. — 
K ' t e m u niechaj nie będzie dworzanin obmowcą złośd- 
wym. Górit. — Ku temu ks. biskup powiedział. Górn. 

§ 266. Przyimek gwoli (przestarzały) wyraża prty^jnfPi^ 
moralną czyli pobudkę (ob. § 104. 2. uw.) allx> okrtśtenie celu 
(ob. § 112. 1). 

Przyimki wbrew i p r z e c i w wyrażają prEyezyftę ^Uewysiar- 
czającą (ob. § 110); przeciw może także wyrażać okresle%m 
miejsca na pyt. dokąd (ob. SJ 93. 2.), oraz dopełnienie czasoumika 
(ob. § 177. 1. uwaga). 

§ 267. Z czwartym przypadkiem łączą się przyimki: przez, 
przed, nad, pod, za, między, — w, na, —o, po, z których 
jedno przez łączy się tylko z 4. przyp., a inne oprócz t^jo 
z 6. lub 7. 

Przyimek mimo (pomimo) łączy się z 4. lub 2. przyp. bez 
różnicy w znaczeniu. ' 

§ 268. Przyimek przez wyraża: 

1) Określenie miejsca na pyt kędy. (Ob. § 92. 3* uw. 1.) 

2) Określenie czasu na pyt. w jakim czasie (wiledni, 
miesięcy i t. p. ob. § 98. 6) i jak długo (ob. § lOl). 

3) Określenie pizyczyny wprost (ob. § 104. 2. u w.) lub 
ubocznie jako określenie spraiacy (ob. § 106. 1). 

4) Środek i narzędzie (żywotne) jako ułx>czne określenie 
sposobu (ob. § 116. 2). 

5) Określonie rzeczownika (ob. § 85). 

Uwaga. W dopełnieniacłi czasownika, przyimek 
przez nigdy się nie użj^wa. 
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§ 269. Przyimki przed, nad, pod, między (z 4. przyp.) 
używają się przeważnie: 

1) na oznaczenie okdiciiwici miejsca na pyt. dokąd (ob. 
8 «!. 2). 

2) w ohtileniach nectou-nika {ob. ^^ó). Nadto pod oznacza 
ctaf prtyhiiźony na pyt. kiedy (ob. § 98. 5), a nnd pc "ównanie 
stopnia (ob. § 125. 2. b; uwaga I.) 

§ _270. Przjimek za z 4. przyp. wyraża: 

1) okoUceiiość miejsca na pyi. dolfąd (ob. g 9;i. 2). 

2) okoliinioić uasii (ob. § 98. 6. 7.) 

;t) okolictniiść pj-tyrzyny (ob. § 104. 1. uwaga.) 

4) narzazie dalsze i ce»f, jako uboczne określenia sposobu 
(ob. § U7. 4. mv. I.) 

5) Określenie rzeczoitniikóte (ob. % 85). 

6) Dopelnirnie rkulkoKe (ob. § 147. 3. uw. 2) i dopełnienie 
dahze (ob. § 184). 

§ 271. Przyimki — w i n a z 4. przyp. używają się mniej 
więcej w tych samych razach, mianowicie: 

1) na wyrażenie okoliczności miejsca na pyt. dokąd (ob. 
S 93. 2), przyczjm — w, używa się, gdy mówimy o ruchu do 
wnętrza, a n a o ruchu na powierzchnię przedmiotu. Przyimek — w 
w tym znaczeniu w wielu razach został wyparty przez przyimek do. 

2) na wyrażenie okoliczności czasu na pyL kiedy (ob. 
§ 98. X c- d. 4.); lecz przyimek — w częściej jeszcze odpowiada 
na pyt. w jakim czasie? (ob. § 98. 6), a przyimek na na pyt 
Jak często (ob. § 98. 8-) i na pyt na jak długo? (ob. 
S 101. uw. 2). 

3) niekiedy na wyrażenie sposobu tcpfOft (ob. § 114. 4), 
oraz narzędzia (ob. § 117. 3. 4.) 

4) często w gkttfkoicyrh określeniach sposolitt (ob. § 119. 2). 

5) w określeniu okoliczności ograriiczająctj (ob. § 124. 2). 
6| w określeniach rzerzownika (ob. § 85.) 

7) w dopelnieniwh czanoteiiika (ob. § 180. {S 182). 

§ 272. Oprócz tego prz>-imel{ na z 4. przyp. wyraża; 
\) określenie przyczyny realnej (ob. § lOł 2) i przyczyny 
ttieiryflntrzającej (ob. § 1 10). 
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2) okreihnie celu (ob. § 112. uwaga) 

3) miarę przy przymiotnikach długi, szeroki, wysoki, 
g ł <; bo k i (ob. § 122. 2), oraz 7)}iarc oddalenia (ob. § 123. a. 2 uw.) 

§ 273. Prz>imek — o z 4. przj^p. wyraża: 

1) oh'( Henie narzędzia dahzego (ob. § 117. 4.). 

2) okreilenie miary przy stopniu wyższym na pyt o ile? 
(ob. J5 1211 a. 2). 

3) doiH-lnienia rzasowników (ob. § 172.) 

§ 274. Przyimek po z -1. przyp. wyraża: 

1) oUrcśhnie miejsca na pyt. dokąd (ob. § 93. 2). 

2) niekiedy określenie czasu na pyt. pokąd, jak długo 
(ob. § 100). 

3) określenie celu (ob. § 112* 1. uw.) 

§ 275. Z 6. przyp. łączą się przyimki: nad, pod, przed, 
za, między, — z. 

1 ) Wszystkie te przyimki, oprócz — z, oznaczają z 6. przj*p. 
przedewszystkim okoliczność miejsca na pyt. gdzie (ob. §90. 2); 
a nadto: 

2) określenie czasu: przed (porównawcze określenie czasu 
ob. S 98. 4.), nad (czas przybliż, ob. § 98. 5.) między (prze- 
ciąg czasu ob. § 98. 6). 

3) wszystkie używają się w określeniach rzeczownika {ob. § 85)* 

4) Przed oznacza oprócz tego p'zyczynę prgesskadzającą 
(ob. S 104. 2); za — niekiedy określenie celu (ob. § 112. 1. uw.); 
pod — niekiedy skutkowe określenie sposobu (ob. § 119. 3). 

5) If dopełnieniach czasoivnikó\v używają się: nad (obacz 
§ 173), przed (ob. § 175), za (ob. § 183). 

§ 275. Przyimek — z z 6. przyp. wyraża: 

1) Określenie sposobu wprost (ob. § 11^. 3) allx> jako okre- 
ślenie okoliczności tawarzi/ssącej (ob. § 115). 

2) Niekiedy porównawcze określenie czasu (ob. § 98. 4). 

3) Niekiedy określenie przyczyny konieczn^ czyli warunkn 
(ob. § 109). * ' . 

4) Niekiedy skutkowe określenie sposobu (ob. § 119. 3). 

5) Przyimkowe okieślenie rzeczoumika (ob. § 85). 

6) Dopełnienie przyimkowe czasownika (ob. § 177. 




ItSH 

W. o znaczeniu form kontugacylnych w zakresie 
zdania pojedynczego: 

§ 'J76, Jak deklinacja (sama lub z pomocą przyimków) umo- 
2ebnia spra\TO\vanie pewnych funkcji w zdaniu imionom, tak kon- 
jitgarja służy czwnticnikoiH Jo wyrażenia różnych wzglcdó\ł', jakim 
podlega orzeczenie zdania: za£ pr.ryshhoki formalne są pomocnika- 
mi konjutfacji. 

g 277. Najważniejszą cząstką tot-maittą słowa orzekającego 
jest końfowka osaboufo, na której wlo&nie polega siUt on^cąjąea 
czasownika, a która nadto umożebnia czasownikowi formalną ^o- 
f/c orzeczenia z podmk)tem. Odmiana przez etosy służy do wyra- 
żenia, czy mówiący odnosi czynność lub stan, wyrażony przez 
orzeczenie, do pneaiłoici, teraźniejszo Sci czy jpriyttloiei. Odmiana 
przez trtfi>y wyraża, czy mówiący uważa czynność lub stan, wy- 
rażony orzeczeniem, za rzeciywutty, za moidtny czy za konitciny. 

% 278. Czas, względnie do tej chwili, gdy mówif, tńoże być 
trojaki; temżniejsiy, prteseły lub przyszły. Gramatyka jednak zna 
więcej czasów, niż trzy, ponieważ język może wyrażać czasy nie- 
tylko jako teraźniejszość, przeszłość łub przyszłość nióaiąetgo (czyli 
względem chwili obecnej mówiącego), łecz także jako wapćietesm 
lub uprzednie względem innej czynności lub stanu. — Są języki, 
które mają 6, 7 lub 8 różnych czasów gramatycznych; język p(^- 
ski w>Taża k:h tylko \; oprócz teiażniejtzego^ przettłtgo i przy- 
*zletfo, jeszcze tylko czas zaprzeszły, który nawet dość rzadko vą 
używa. A jednak ten zasób czasów najzupełniej w>'Slarcza nie* 
tylko na wyrażenie czynności bezwzi/lptnie (L j. tylko wz^ędem 
chwili ol>ccnej mówiącego) teraźniejszej, przetzlęj i przysztej, lecr 
ri'm'nież na \^'>'rażenie czynności wzyl^Hej, Ł j. współczesny albo 
uprzedniej ze względu na inną czynność, 

% 279. Do osiągnięcia tego celu dopomaga językowi pv>l- 
skiemu (jtk i innym słoniańsidm) ta okoliczność, że pogadamy 
prawie każdy czasownik przynajmniej w dwóek kśzłaJUieh: jako 
słowo Nier/oA:oftaił4 i jako ilokunane, z klóiych pierwsze ma 4, 
a drugie .1 czasy gramatyczne, wskutek czego kor^uga^ polska 
otMjmuje 7 różnych czasów. Pc^ęde słowa italtouaneyo )iib m*^ 
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dohojiaueijo nie polega wprawdzie na oznaczeniu rzasów^ ale w za- 
stosowaniu odpowiada mniej więcej różnicy czasów w innych ję- 
zykach. 

Uwaga. W niniejszym rozdziale pomówimy na- 
pizód o różnicy słów dokonanych i niedokonan3*ch; na- 
stępnie o formalnym znaczeniu czasów i trybów w za- 
kresie zdania pojedynczego; potym o bezokoliczniku, 
o ile ma znaczenie nie rzeczownika, lecz czasownika 
orzekającego, oraz o imiesłowie w zakresie zdania po- 
jedynczego; a nareszcie uzupełnimy to, co nam już 
wiadomo o stronie biernej.- 

a) Słowa dokonane i niedokonane- 

§ 280. Słowa niedokonane (reiba %ini^rfectiva) wyrażają 
czynność teraźniejszą, przeszłą lub przyszłą w jej /itraiiiti czyli 
przehkfju^ bez względu na to, czy czynność ta była lub l)ędzie 
skończona. Słowa zaś dokonane (teiha perfectira) wyrażają czyn- 
ność przeszłą lub przyszłą w jej wykonaniu czjii resultat csjpmo' 
ści, bez względu na jej przebieg i trwanie. Jeśli np. powiem, że 
ktoś pisze, pisał hib będzie pisać list, to zwracam uwagę 
jedynie na przebieg czynności, a pomijam zupełnie, czy czynność 
pisania była lub będzie skończona; Kto pisał, pisze lub bę* 
dzie pisać list, ten może go wcale nie napisał lub nie 
napisze; bo pojęcie napisania czyli skończenia cz)'nności pisania 
w słowie niedokonanym nie jest wcale zawarte. Jeżeli natomiast 
powiem, że ktoś napisał lub napisze list, to zwracam tylko 
uwagę na sam rezultat czj^nności pisania, bez względu na jej prze- 
bieg i trwanie. 

■ 

Działa na wałach milkły kolejno, a nareszcie 
wszjstkie umilkły. Siefik. 



§ 281. Własnością słów dokonanych jest to, tefottnatera* 
iititjszoczasowa przyjmuje zwykle znaczenie czasM przyszłego^ po- 
nieważ logicznie wyobrażać sobie nie można czynności, któraby 
była skończona i jednocześnie trtcaia w czasie obecnym. Dlat^ 
też słowa dokonane nie tworzą osobnego czasu prrj^szłego, mają 
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więc (wraz z czasem zaprzeszłym) tylko 3 czasy gramatyczne. Je- 
dnak fomia teraźniejszoczasowa (czyli niezłożona) słów <Iokonanych 
zAchouiije w pewnych razach znaczenie czasu teraini^szego. 
§ 282. Słowa nmtokonnae Jzaelą się: 

1) na uloica ctynnoiei trioatej czyli krócej: trmitle {cerba 
ilnmlica), które oznaczają czynność lub stan w nieprzerwanym 
przebiegu c^li trwaniu; np. nie^ć, mówić, pisać, rąbać, 
pchać, kwitnąć, spać. 

Dziś dwuiiziestu strzelców trzyma obyczajem 
pańskim. Mick. — Ty drtysz od zimna- Slow. — 
Wokoło psy gonią, straszą, rwą. 21ick. — Nada* 
remnie Kropideł dąsa się i miota. Mick. — Niby fa- 
lą płynie trud za trudem. Krenw. — Podkomorzy sie- 
dział na przyzbie przed domem, .ł/iffc. — Mowy starca 
krążyły we wsi pokiyjomu. Mick.~-i^a& nieprze- 
zwyciężona chęć pohała go naprzód. Simk. — ź^niwo 
boże szło, ale kąkol rósł. Knuiela. 

2) na osiowa gtaiiit pouutająrego, zwykłe zwane słowami 
poctj/iuOftcemi (i-etba iitchoalica), które oznaczają utan podmiotu, 
w jego stopniowym powgtawanin i wimaganin gif. np. kantit* 
niee^ stawać się stopniowo kamieniem: iólrieć <^ rot>ić się sto- 
pniowo żółtym; blednąc -■= robić się bladym. 

Wszystkie takie słowa należą do palmiotoicych (ob. % 130) 
i mogą być zastąpione przez eauMtiva zwrotne; np. ci«ruii tif — 
czernieć; bitiić tif — biełeć. 

Mrok gęstniał. J/JcJb. — Gwiazdy gasły zwol- 
na. Sieiik. — Pustoszały i zarastały poła. ni- 
szczały zamki i dwory. Krats. — Bez obrony wię- 
dnie pieszczotny pow^. Afalct. 

Uwagą. Słowa poczynające przez złożenie z przy- 
imkiem stają »ę dokonanemj podmioto\vemi, oznacząją- 
cemi ostateczne przejScie podmiotu w nowy stan; np.: 
Obłok powoli pożółknął, zbładnąl i poszarzał. 
Mitk. 
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3) na słowa c^ynnQici częstotf/wej czyli krócej: słowa c^i' 
stotUwi* {c/rbii iłenttiia), które oznaczaj.^ czynność przert/icatią 
i powtarzaną; np. nosić, naszać, mawiać, pisywać, sy- 
piać. (W braku odpowiedniego słowa częstotliwego i słowo czyn- 
ności trwałej może mieć to Scimo znaczenie). 

Z cymbałami cłiadzał niegdyś po dworacłi. 
Mick, —Koń ułubiony z perłowej czary pijał, w zło- 
tym żłobie jadał. K, Koźmian. — (Cliłopak) w zimie 
siadywał za piecem i popłakiwał cicłio z zimna, 
a czasem i z głodu. Sit-nk. — Ojciec jego pobożne pi- 
sywał kazania. Tremb. 

§ Jm:^. Słowa dokonane dzieła się: 

1) na słowa czf/nnohi zamkniętej czyli dokonane właściwe 
{uerba re.sultałifa), które oznaczają czynność doprowadzoną do 
końca czyli rezultat czynności; np. zanieść, zmówić, powie- 
dzieć, napisać, wyspać się i t p. 

Stanął wiatr, morze spadło, ż^larze ożyli. 
Kochan. — P o sł a n o po księdza; przyjechał, zrobił 
swoje, odjecłiał. Sienk. — Wyście się tam ogrzali, 
gdzie się drugi sparzył. Krasicki, — Oni wsiedli, 
broń wzięli, pobiegli. Mick. — Ptastwo. skryło 
się w łasy. ^fH^k, — Sędzia gości obejrzał porząd- 
kiem. Mick. — Ziemia wedle czasu każdą powinność 
swą okazać musi: z czasem się zazielenić, z cza- 
sem się zźółcić, z czasem nazbyt zagorzeć, zeza- 
sem nazbyt zamoknąć musi, a także zmarznąć 
i stwardzieć jako kość musi. i^fj. 

1) na słowa czj'nności doraźnej czyli krócej: słowa flcraźnt 
{o'rba itemelfactica)^ które oznaczają czynność, jednym zamachem 

zacz{'tą i skończoną; np. palnąć, trzasnąć, pcłinąć i' t p. 

Przy nich często się dodaje: raz, dwa razy, dwakroć, od 

razu i t. p. 

Palnął furman z bicza. Korzfm. — Wrzasły 
trąby, szczęknęły podkowy. Malcz. — O wsdiodzie 
słońca ryknęły spiże. Mick. — Już z minaretu b ł y • 
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snęły krzyże. ^I/ic*. — Gwar zrazu ucichnął; ka- 
£dy zażył prze?, grzeczność i kilkakroć kichnął. 
.l/i>A-.— Tu pan Sędzia naylym zwrotem głowy skinął 
na Tadeusza. Mirk. — Wtym brzęknął w tabakierką 
złotą Podkomorzy, ifick. — Mrugnął na chłopców, 
Mirk. — Już trzykroć gęg nął gąsior. Mirk. — Musiał 
kilka razy krzyknąć. Mirk. — Sypnęła razem pta- 
stwu ostatek łakoci. Mirk. — Zmieszane ptastwo tłumnie 
furknęło do góry. Mirk. — Z pokoju runął, trza- 
snąwszy drzwi za sobą. Mick. — Po dwakroć od* 
chrząknął. Mirk. — Już trzykroć wrzasnął derkacz. 
Mirk. — Ręką kiwnął, dwa razy jęknął, cztery 
razj' ziewnął. Krafirki. — Ulewa rzeką lunie na 
nas. Kremer. 

Uwaga. W ten sposób jednemu czasownikowi obce- 
mu (np. niemieckiemu, francuskiemu) język polski może 
przeciwstawić nietylko dwa, ale często 3 lub 4 czaso- 
wniki, wyrażające to samo pojęcie zasadnicze, tylko 
z pewnym odcieniem. Np. niem, tragen, franc. por- 
ter — Polak wedle potrzeby wyraża przez: nieść, 
zanieść, nosić, naszać; niem. gehen, franc 
ałler — przez: iść, pójść, chodzić, chadzać it.p. 
3 284. Tak słowa dokonane, jak i niedokonane wskutek 
znaczenia swego w pewnych połączeniach się nie uż)'wają, a mia- 
nowicie: 

1) Jeżeli w zdaniu jest wyrażona okoliczność czasu na pyl. 
j ak d ł u t; o (t^^^'aia czynność?), to orzeczeniem może być tj'lko 
słowo niedokonaii r, (ob. § loO; przeciwnie zaś, jeżeli w zdaniu 
jest wyrażona okoliczność czasu na pyL w jakim cz asie cz>1i 
w przeciągu ilu godzin, dni, latit. p. (czynność była 
wykonana?), ta orzeczenie wyraża się tylko przez słowo ihkonant __ 
(ob. § 98. 6), chyba że jest mowa o czynności kilkakrotnie po- 
wtarzane). 

2) W połączeniu z przysłówkami czasu: długo, wciąż, 
ciągle, ustawicznie, bezustannie, eh w ilamiitp. może 
być użyte tylko słowo niedokonane: przy przj-słówkAch: często, 
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rzadko, niekiedy, czasem, nieraz, zwykle użj^wa się 
słowo rzęćtotliwe lub w jego braku niedokonane trwałe; przy przy- 
słówku zawsze iTjoże stać słowo częstotlitce lub niedokonane 
trwale. 

Długo się przy słuchy wał ksiądz Robak pio- 
sence. Mick, — Długo poglądał niemy. Mick,— 
Cłiwilami pieśni milkły, i tłumy poczynały od- 
mawiać litańję, iS/cwfc.— Robak często ctiadzat 
nocą do karczmy. Mick. — Częstokroć wymykał 
się nocą do dworów pańskich. Mick. — Czasem widno- 
krąg pęka od końca do końca. Mick. — Pan Stolnik 
nieraz używał tego zucha iugaszczał w pała- 
cu. Mick. — W nocy nieraz sumnienie się w człeku 
budzi. Sicnk. — Myśl wielka zwykle usta do milczenia 
zmusza. Mick. — Z a w s z e m ciebie szanował. Mick. 

Uwaga. Z przysłówkami zawsze, często, cza- 
sem, niekiedy, rzadko, nigdy — łączą siei słowa 
Jokonauc, mianowicie w czasie teraźniejszym, (który 
w tym razie nie ma znaczenia czasu przyszłego); słowt) 
dokonane ma tu oznaczać czynność uie truniłą^ \ea | 
doraźną i iwwtarzauą kilkakrotnie. W tym raac ' 

I 

jednak zam. zawsze częściej się używa: za każdą 
rażą, zam. często — wiele razy, zam, n lekiedy- 
nieraz; np. kicdj' W3'strzelisz, to zawsze (=zakat* 
dą rażą) spudłujesz. W samotności niekiedy 
(-= nieraz) sobie zaśpiewam, niekiedyzapłaczę^ 
Ty nigdy nie zrobisz, co ci każą. 

Często przeszłości głosu niedosłyszę. Mick. 
W ogrody czasem dziki pies przybieży. Mick.-- 
Czasem strzał pistoletowy buchnął. Sienk. — Lis sta* 
vy rzadko w łapkę wpadnie. A. Fredro. 

3) Jeżeli w zdaniu jest okoliczność stopnia, wyrażona prztf 
c o r a z, c o r a z t o ze stopniem wyższym, lub przez: w ip i a rc 
(czego) (ob. § 123. a. 1, c), to orzeczeniem może być tylko słowo 
niedokonane^ najczęściej słowo stanu 2>owstajqcego (ob. § 282. 2)» 

13 
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Chmura coraz gęstniała. Hick. — Wiatry po- 
żogę coraz dalej niosły. Mirk. — Mrok coraz sil- 
niejsisy padał Krost. 
4) Slou*a nieilokmutm w bezokoliczniku klad4 się zawsze 
pizy słowach: zacząć (począć, jąć), przestać, skończyć, 
z w y k n ą ć (mieć zwyczaj), lubić, zdawaćsi ę; — z a c z ą ć szcze- 
gólnie często łączy się z t>ezokolicznikiem słów portynającyclt, 
a zwyknąć z t>ezokolicznikiem sł6w tg^stofJiioych. 

Strzały poczęty słabnąć. 8'ieiA, — Noc po- 
częła blednąc. Siaik. — Wędrowne ptastwo odla- 
tywać zaczynało. Krwa. — Tadeusz nie przesta- 
wał dąsać się i ziy mać. Mkk. ~~ Sowik prze- 
stał pogwizdywać, łopuchy szemrać. Sietik. — 
Właśnie muzycy kończą stroić instrumenty. Mkk. 
Goście tymczasem skończyli jeść lody. ificA;.— Nie 
zwykłem nic nigdy bez rady waszej czynić. Kochan. 
On w niebytność pana zwykł sam przyjmować 
i zabawiać gości. Mick. — Lubiłam z nudy pta- 
stwo paść i dzieci nianczyc.il/icft. — Zdała się nie 
stąpać, ale pływać po Uściach. Mick. 

5)' Tr)'b rozkazujący zaprzeczony używa »ę od słwv tiMobO' 
uaiiycH, jeżeli zakaz jest uyrażony ogólnie, t. j. na wszelid wy- 
padek, np. Nie czyń nikomu nic złego; a od stów tlokouaiijfeh 
tylko wtenczas, jeżeli zakaz stosuje się do jednego tylko wypadłnt; 
np. A nie zgub mi tego listul 

6) Przy przysłówku w tym kładzie się czas prseteły doko- 
nany lub teraiiiirjssy (dokonany czy iiiedokoitaity) hiśtorycatty. 
Wtym huknął grzmot trąb i kotłów. Sieiik. 

% 285. Słowo niedokonane uty\Va się zamiast odpowiedniego 
dokonanego: 

1) w imiesłowie biernym, użytym jako prtytlawka prgymid- 
na; np. ryt>a gotowana, smażona, wędzona, solona; Ica- 
wa palona; książka drukowana, pisana; droga bita i t. p. 

2) w czasie przeszłym w takidi wyrażeniactt: kto mało* 
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wał ten obraz (-= kto jest malarzem tego obrazu?) Czy wy- 
jeżdżałeś na lato? Czy eh odziłeś już do apteki^ Czytałeś | 
t(; książkę? Pisałeś do brata? często także: mówił mi zam. po- 
wiedział. 
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§ 286. Niektóre słowa dokonane używają się równocześnie 
jako u/ffilokonano, t. j. w ozasie teraźniejszym mają znaczenie za- 
nnsno czasu feraiiiiejsseyo^ jak i iirsyssłeyo. a czasu przyszła 
złożonego wcale nie tworzą. Do takicłi należą: potrafię, zdo- 
łam, każę, raczę, ofiaruję, daruję, opłaci się, oraz zło- 
żone z prz3'branką podwójną n i e d o — (np. niedojeść, niedospać). 

I ona już każe, cłioć ma dopiero 18. rok. Koratu. 
Za to każę go ' rozstrzelać. Sieuk. — Daruj mi tego ) 
szlacłicica, a ja ci wszystką krew moje daruję. Simk, 
Czekać na miejscu także się nie opłaci. B. Pnts. 



§ 288. Jak słowa, tak i rzeczowniki słowne na — nie i — cic 
mogą w}Tażać czynność niedokonaną slho dokonaftą. Różnicy tej 
trzeba przestrzegać głównie w wyraźeniacłi, oznaczającydi okoti- 
cztiość czasu na pyt kiedy; a mianowicie: rzeczownik słowny 
dokonany y jako określenie czasu, może oznaczać ty^lko czas nastę- 
pny albo npzcdni względem innego czasu. (ob. §• 98.4). Można 
np., powiedzieć: przed otwarciem bramy, po zamknięciu 
posiedzenia i t. p., lecz tylko: podczas otwierania^podczas 
zamykania (nie: podczas otwarcia, podczas zamknięcia). 

Jeżeli jednak rzeczownik słowny dokonany oznacza stały sian 
jako skutek czynności dokonanej, to może się używać także na 
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§ 287. Słowo mieć, oraz słowa posiłkowe łryhn (muszę, 
mam, powinienem, mogę, śmiem, a także: umiem i cłicę) 
nie tworzą słów dokonanycli, ponieważ nie wyrażają żadnq czyn- 
ności, lecz tylko jej konieczność lub możliwość. 2Uolne są wyra- 
zić tylko czas, a rod:::aj csynnośa (dokonanej czy niedokonaną) j 
wyraża połączony z niemi ł)esokolirsnik słowa dokónan^;o czy 
niedokonanego, To samo stosuje się do słowa lubię, jeśli jest 
połączone z bezokolicznikiem. — Słowa mnieniac i sądtić (w zna- 
czeniu mniemać) również nie tworzą słów dokonanycłi. Słowo 
dokonane zecłicieć nietworzy czasu przeszłego. 
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oznaczenie okoliczności wspólaeifnej; np. podczas zamknięcia 
miasta (oblężenia) przez wojska nieprzyjacielskie i t p. 

b) Znaczenie czasów. 
(w zakresie zdania pqjedyńezego)* 
§ 289. W zakresie zdania pojedynczego tylko jeden czas 
zaprzeszły ma znaczenie względne, t« j. oznacza zawsze cz}'nność 
uprzednią czyli wcze^Sniejszą względem innej czynności przeszłej^ 
czyli czynność taką, która była już skończona, kiedy nastąpiła 
inna czynność przeszła; najczęściej łączy się z przysłówkami: już, 
jeszcze nie, zaledwie, właśnie. 

Jać*em już był bez mała zwątpił w łasce 
Twojej. Kochan. — Jeszcze się było nic nie sta- 
ło, a już się byli bardzo potrwożyli i polękali. 
Bej. — Lew zjadł był woła: stracli dokoła powstał 
niezmierny. Krasicki. — Dziedzic zginął był w cza- 
sie krajowycli zamieszek. JLfirA:.— Lasy zrzuciły już 
były pożółkłe liście i sucłiemi sterczały gatęźmi. ATra^. 

§ 290. Co się t}'czy innycli czasów, to w zakresie zdania 
pojedyńcz^o wszystkie oznaczają tylko czynność beztozgtfdną^ t j. 
teraźniejszą, przeszłą lub przyszłą bez względu na inną czynność, 
a tylko względem chwili ot>ecnej mówiącego. 

§ 291. Czas teraźniejszy (niedokonany) oznacza papierwsze^ 
czynność, trwającą w cłiwili wydania sądu, zawartego w zdaniu, bez 
względu na jej początek i koniec 

Czas teraźniejszy oznacza jKńcióre. cz\^nność lub stan, któ- 
ry zawsze htca lub w każdym czasie się powtarza, a więc wy- 
raża: zwyczaje^ obyczaje, spotrzeżewa i twierdzenia ogólne, które 
po wszystkie czasy są prawdziwe- Np. Bociany gnieżdżą się 
na dactiacłi i wysokicłi drzewach (nie w tej chwili, lecz zwykle). 
Ręka rękę myje. 

§ 292. Czas teraźniejszy używa się potrztcie zastępczo: 



1) zamiast czasu przesztego: w iywym opowiadaniu o zdarze- 
niach przeszłych, i to nietylko od słów niedokonanych, lecz także 
od dokonanych. Taki czas teraźniejszy na^va się czasem tera- 
źniejszym historycznym. W opowiadaniu często czas przeszły przo- 
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piata się czasem teraźniejszym, jeżeli czynność przeszła ma być 
przedstawiona jako obecna wyobraźni opowiadającego. j 

Zarżały konie, zagrzmiała podkowa, trzej j 
to rycerze jadą wzdłuż parowa; z jecłiali, sta- 
j ą, a pierwszy z rycerzy krzyknieiw trąbkę mosiężną 
uderzy. Uderzył potym raz drugi i trzeci; strażnik 
mu z baszty rogiem odpowiada. Brzękły wrzedą- 
dze, pochodnia zaświeci, i most zwodzony z łosko- 
tem opada. J//Vft.— Znowu deszcz ciszej szumi, grom 

• 

na chwilę uśnie, znowu wzbudzi się, ryknie* 
znów wodą c h I u ś n i e. Aż się u s p o k o i ł o wszystko. 
Mick. — W tym Hussejn na stronę uskoczy, spusz* 
cza miecz, słabnie, chwieje się, uklęka: padŁ j 
Kraiticki^ 

Uwaga. Czas teraźniejszy przed przytoczeniem 
zdań, zawartych w dawnych pisarzach (np. Skarga po- 
wiada^ Mickiewicz pisze i t. p.) nie jest cs^asem hi- 
storycznym, lecz właściwym czasem teraźniejszym, ozna- 
czając3'm to, co dziś jeszcze przeczytać można. 

2) Niekiedy zam. czasu jrrzyszłego używa się czas terażniq- 
szy słów nicflokonanych, zwłaszcza w połączeniu z przysłówkami 
czasu: jutro, wnet, zaraz i t p,, jeżeli chcemy przedstawić 
czynność prz3'szłą jako prędko i niechybnie nastąpić mającą; np; 
Jutro wyjeżdżamy na wieś. — Ojciec w tych dniach przyjeżdża. 

Mąż mój wkrótce powraca do chaty. Miók, 

§ 293. Czas teraźniejszy słów dokonanycli nie ma znaczenia 
czasu przyszłego: 

\) w seuteitcjach i przijsloioiach czyli w. zdaniacti ogólnydi, 
zawierających jakąś prawdę, opartą na doświadczeniu, (ob. $ 291) 
(Grecki aoridiis gnomictis). 

Jałmużna nie zuboży; prawda nie zohydzi; 
statek nie oszpeci; msza nie opóźni. A. AL Fredro, 
Częstokroć człowiek, chcąc ominąć jeden dół, wpadnie 
w drugi, a miasto pochwały, przyganę odniesie. 
Oóru. 
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2) l\)krew-ne powyższemu jest u2ycie czasu teraźniejszego 
dokonanego przy przysłówtcach: zawsze, często, czasem, nie- 
kiedy, rzadko, nigdy, — na wyrażenie czynnośd dorahtej i 
jjowtarzanej. (ob. § 284.2. uwaga), a (akże przy zestawieniu 
dwóch czynności, poirtnreającyeh się etah i hmctącycli rdiww*- 
cgeinie. 

Włóczy się wzrok w przestrzeni, lecz gdzie tylko 
zajdzie, ni mchu nie napotka ni spocząć nie znaj- 
dzie. Malcs. — Co tysiąc dobiych mężów zbawiennie 
uradzi, przekupny pijanica jednym słowem zgładzi. 
Tremb. 

3) jako czas lerainieiszjf Mstoryczny. (ob. g. 292.1). 

§ 294. Czas przyszły niedokonany oznacza (w zdaniu poje- 
dynczym) czynność prsyssią względem cłiwili obecnej mówivego 
w jej przebiegu czyli trwaniu, t>ez względu na jej możliwe skończe- 
nie łub nieskończenie. 

Czas niezłoiony (L j. teraźniejszy) słów dokonanych przeciwnie 
oznacza zwykle (oprócz wypadków, wymienionycti w poprzednim §.) 
czynność, mającą się skończyć w yreysslcfirt, bez względu na }^ 
trwanie i przebij. 

Uwaga. Czas przyszły dokonany używa ^ę niekiedy 
zam. tr>-bu rozkazującego (ob. niżej). 

S 295. Czas pmszły, tak słów dokonanych, jak niedokona- 
nych, oznacza (w zdaniu pojedynczym) czynność prsetsią wz){lę- 
dcm ctiuili ot)ecnej mówiąc^o. 

W opowiadaniacłi o zdarzeniach przeszłych czas prretsiy 
tlćic itokonatiyeh używa się na oznaczenie tych czynności prze- 
szłych, które lozwój wypadków posunęły naprzód, czyli takuh, 
które następowały po sobie kolejno (Łacińskie perfectutn ftiatoriewmr, 
czas prtegzly nieiiokoiiany przed\\*nie — na oznaczenie ókoticMnoici 
iihocmych, swyrsajów, tirtądaeń, itetui i myili, t. j. wszystkie 
tych czynności i sunów, które nie oznaczają postępowego rozwoju 
\\'}'padków, lecz niejako ich tło, Ł j. wszystko to, co podczas l^o 
rozwoju było tnvałym i niezmiennym. Innemi słowy: Czas 
przeszły liobonany oiHiwiada; czas przeszły Hie^okoiiany oplt^jt^ 
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Uwaga. W czasie prsessłtpn uiedokoitauym kła- 
dą się w opowiadaniu takie słowa, które nie tworzą 
słów dokonanycłi* (ob. §. 287). 

Weszliśmy do izby; na środku stał stół, dy- 
wanem tureckim okryty; kredens był przy drzwiadi; 
naprzeciwko drzwi wisiał portret króla Jana. W dni- 
giej izbie zastaliśmy jejmość nad koronkami; łi a f to- 
w a ł a, jakem się potym dowiedział, towalnię do 
kościoła. Wstała natychmiast z krzesła i przywi- 
tała mię. Krasicki. — Panowie kocłiali się w wiel- 
kich stołach, dawali sobie na publice nawzajem obia- 
dy i wieczerze; do tych zapraszali przyjaciół, oby- 
wa telów, wojskowych i sędziackich. W domach zj^ 
żdżali się do nk:h bliżsi sąsiedzi. Kitów. 
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c) Znaczenie trybów 

(w zakresie zdania pojedynczego).. 

§ 296. Tryby są głównym środkiem języka na wyrażenie , 
stosunku, jaki zachodzi między osobą mówiącą a orzecznikiem zda- 
nia t. j. na oznaczenie, czy orzeczenie wyraża sąd (L j. twierdzenie 
lub przeczenie) osoby mówiącej o rzeczywistością czy sąd o maż^ 
;/05ri, czy sąd o koftiecsuości jakiego stanu lub czynno^cL 

Pomocnikami tr3'bów są słowa posiłkowe trybu i prjsysłówki 

foi-małue. 

• 

§ 297. Trzem różnym rodzajom sądu odpowiadają w języ- 
ku trzy różne tryby: osfmjmiijącyt waruufcowy (przypusscjsają- 
cy) i roskazująey; 

§ 298. Tryb oznajmujący wyraża twiei'dseuie osoby mó- 
wiącej o rsecsywistośri orzeczenia albo saprseczeuie tej rseesf- 
wistości. 

Używa się więc, jeżeli kto twierdzi co alłx) zaprzecza na 
pewno. 

§ 299. Tr>'b warunkowy {przypuszczający) wyraża twierdze- 
nie osoby mówiącej o możebności orzeczenia albo też zaprzeczenie 
tej mc»źebności* 
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U£ywa się więc wteacas, gdy osoba mwiiica \vypowia4a 
•i nie jako bezwzględne twierdzenie lub przeczenie, lecz jako 
ftfpusKeeiiie, t j. przedstawia czynność lub stan, wyrażony 
zeczeniem, jako zależny od spełnienia pewnego warunku, Jako 
kt możliwy lub pożądany. 

g 300. Tryb tcantnkowy dzieli się na trzy główne oddenie 
potcbtfi) 

1) Sposób warunkowy w ściślejszym znaczeniu (modiu eon* 
■tionalis) przedstawia czynno&i lub stan, wyrażony orzeczeniem, ja- 
> moiebiiy w pewnych okolicsnoaciaeh, t. j. jako saltżny od sc^* 
lenia pewnego warunkiu 

Warunek ten może być wyrażony albo przez ^(/aM/e, (o czym 
ędzie mowa w n auce o zdaniu złożonym), albo przez dkrealetiU 
rsyesyny honieesiiej (ob. § 109), albo mo2e być domyślnym. 

Cóżby rzeki na to stary Rejtan, gdy.by ożył? 
Wróciłby do Lachowic i w grób się położył. 
2[icM. -^ Jedno słowo Stolnika: jak2ebyśmy byli 
szczęśliwi! Kto wie, może dotąd-byśmy żyli. itiek. 
Dobrze zrobił Protazy, bo niedługoby swoim po- 
zwem się nacieszył, (dom.: gdyby był zrobił inaczą). 
i[iek. — Inny zwierz pewno załamałby łapy i bił 
się w chrapy, itick (dom.: gdyby mu się to zdarzy- 
ło). — Cóżby o tym starzy mówili myśliwi? .Vłdb. 
(dom.: gdyby tu byli"). 

Uwaga. Tu należy także użycie trybo warunko- 
wego czasu przeszłego przy przysłówkach tuemeU i pra- 
wie. Język pol. nie używa w tym razie trybu oznaj- 
mujacego (jak łacino), lecz wartuikoweco, ponie- 
waż czynność, wyrażona czasownikiem, rzeczywi- 
ście nie nastąpiła, lecz mogła tylko nastą^ć i na- 
stąpiłaby była, gdyby jeszcze mały wanmek był sp^' 
nkwiy. . 

Jużby nas prawie byli żywo pożarli. focAan. 

2) Spo&(>b moźebnoici {modiu potentialis) wyraża: 
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a) przypuszczenie o możliwości czynności lub stanu, ozna- 
czonego orzeczeniem, bezwzględnie, t. j. niezależnie od jakiegokol- 
wiek warunku. Ten sposób uź^^wa się najczęściej od słowa po- 
siłkowego trybu móc, a w i}ytaniach^ wyrażających Zihiwknu, 
od słowa posiłkowego trybu mieć w połączeniu z bezokoliczni- 
kiem. Np. Mógłby kto mniemać (powiedzieć, zarzucić). Czyi 
miałoby to być prawdą.^ 

Któżby tu mieszkał? Afick. — Zaliby aę im 
nie powiodło? Sienk. — Śmierć tylko mogłaby 
mię zatrzymać. Korzeń. — Pocóżby miał wiedzieć^ 
biedny, że ma ojca? Mick. — Miel iżby wojnę wróżyć 
ci jeźdźcy, te bronie? Mick. — Radziwiłł-by się nic 
miał na co ośmielić? Sienk. — Któżby nie usłu- 
chał tak rozumnego doradźcy? Korzeń^ — Śmiałbyś, 
hultaju, znać się lepiej na łowach i zwierząt rodzaju, 
niźli ja? Mick, — A łeby snadź kto tak rzekł. Bej,— 
I szalony snadżby wyrozumiał, co jest lepsze- 
go. Rej. • • 

Uwaga. Tu należy 2. osoba użyta nieosobauw 
rzekłbyś, myślałby^ś i t. p. = możnaby (było) pomy- 
śleć i t. p. 

Przysiągłbyś, że krzyk z zamku. .Iftcfe. — 
Myślałbyś, że róg kształty zmieniał. Mick. 

b) Sposób moiehitości może również wyrażać sąd o it«- 
c^ywistości orzeczenia, wyrażony nie bezwzględnie, lecz z pewną 
ostrożnością^ zwłaszcza od słów, oznaczających mniemać, są- 
dzić i t. p., oraz rzeczywistą prośbę, żądanie i t p-t 
wyrażone skromui((od słów: prosić, życzyć sobie, chcieć, 
żądać, a także rad bym) w 1. osobie. 

Śmiałbym upraszać młodzieży, ażeby po stare- 
mu bawić u wieczerzy. Mick. — Chciałbym mu opo- 
wiedzieć W3^padek ciekawy. Mick. — Wolałbym zginąć 
tysiąc razy. Sienk, — Te kraje radbym myślami po- 
witał. Mick. 

Uwaga. Tu należy użycie trybu warunkowego od słowa 
być^ użytego nieosobowo w połączeniu z przysłówldem, 
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w takich wyrażeniach: Byłoby zbj't trudno; byłoby 
dobrze, lepiej, sprawiedliwie i L p. 

L a t w o b y (byto) szkapie ostrogi dać i czmych- 
nąć. Sletih. — Dobrzeby było choćby budę leśniczą 
znaleść. 
3) Spos<'łb iycsąty {modtui optal/fus) wyraża cz)'nnoM lub 
stan pożądany dla osoby mówiącej, bez względu na to, czy ży- 
czenie może być urzeczywistnione, czy nie. 

Sposób ten najczęściej przybiera wykrzykniki: — o, — bodaj, 
niech, — lub spójniki: gdyby, żeby. 

Po bodaj opuszcza się często enklityka — by — w trj'bie wa- 
runkowym. 

Oby życzenie nve spełniły niebal Miek. — 
Oby nic u ma rł lub się nie by ł r odziłłiSfoin. — Bog- 
dajbym nic dożył tej pory! Mick. — Bodaj 
usechł i upadł zły język wszetecznyl Kochan. — Bo- 
dajże się w swych sieciach połowił i t Kochan. — 
Bodaj ci Bóg to zapłacił! Sienk. — Bodaj się tacy na 
kamieniu rodzili! Sienk. — Bodajem go raz jeszcze 
z szablą spotkał! Sienk. — Żebyśmy aby dożyli! 
Sinik. — A żebyś tak umyślnie ku nim zjechał! Sienk, 

Uwaga L Często optatmis zastępuje Xryh rożka- ' 
żujący: ^vyraża towiem złagodzony rozkaz; np. Sie- 
działbyś cicho! (Krau.). 

Uwaga 2. Z trybu warunkowego <dwóch pier^ 
wszych sposobów) często pozostaje sama enklity- 
ka — by — z opuszczeniem imiesłowu — był,— a, — o, 
przy wyrażeniach nieosobowych: trzeba, można, 
czas, wstyd i I- p. 

Czasby już koniom popasać. Sieiift. 
S 301. Tryb rozkazujący (modus imperativtu) wyraża czyn- 
ność lub stan, przez osobę mówiącą uważany za kottiecsny, L j. 
wi/mayany; używa się więc na wyrażenie roskasu, sakaati, tach^ty, 
prośby lub żądania osoby mówiącej; często, wyrażając ły(Meuie, 
zastępuje optatifut. 
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1 . OS. L poj. (np. niech zobaczę!) wyraża zawsze iycstnir, 
1. os. 1. mn. — ^(ir/i^t^ lub wezwanie (np. chodźmy!) 

Śmiej się, niebo! tańcuj, ziemi! zagrzmi, 
morze, wały swemi! skaczcie, pola! p ł a c z c i e, I asy! 
Kochan. — ^ Imię nieskalane zachowaj, ojcom doró- 
wnaj, z łam się, nie zegnij! Sieiik. — Niech on 
dochodzi przyczyn}', ty rozważaj skutkil Kośm. 
Niech się roznieci ogień na kominie, niech ly^chlo 
będzie wieczerza gotowa! Brods, — Służmy poczciwej 
sławie, a jako kto może, niech ku pożytkowi dobra 
spólncgo pomoże. Kochan. — Piszmy prawdę o nas 

samych. Czacki. — Niech widzę wojska zniesione, 
niech widzę drzewa złożone. Kochan. 

Uwaga I. Jeżeli tryb rozkazujący wyraża prośb{, 
to często się omawia przez słowa posiłkowe racs, 
chciej, zechciej z bezokolicznikiem. 

O Panie, racz się zmiłować. Kochan. — Racz 
mię z trudności wybawić. Kochan. — Racz mg* 
śmiałości darować. Afick. — Chciej mię na swoŁk)- 
dzie stawić. Kochan. — Nie chciej że odmawiać. Sienk. 

Uwaga 2. Druga osoba trybu rozkazującego uży- 
wała się także i w znaczeniu 3. osoby; np. Święć się 
imię Twoje; przyjdź królestwo Twoje; bądź wda 
Twoja. 

Nikt nie ufaj światu temu ani rozumowi swemu. 
Kochan. Nie proś mię nikt o mój wieniec. Kochan.— 

§ 302. Zamiast trybu rozkazującego na wyrażenie rozkazu lub 
zakazu używają się często: 

1) Wykrsykitikiy a mianowicie tak zwane giesty dźwiękowe. 
(ob. § 205. 1) 

2) Eliptycznie przysłówki lub rzcczmoniki^ oraz ókrtślenw 
okolicsności: np. cicho! baczności za drzwi! 

3) Bezokolicznik (ob. niżej). 

4) Tryb oznajmttjący czasu przyszłego^ a mianowicie wten- 
czas, gdy mówiącj' oczekuje niezwłocznego wykonania rozkazu. 
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Cicho! szal i swoje zrobić. Kras^. — Wiary, 
wiary! wołam i wołać nie przestanę. Krass. — Zgo- 
tować żywność dla koni i ludzi! Każdemu z mężów 
zgotuje niewiasta, ile zjeść można od ranku do zmro- 
ku. Czyj koń na paszy, spro.wadzić do miasta, 
nakarmić i wziąć na drogę obroku! A skoro słońce 
z Szczorsowskiej granicy pierwszym promieniem grób 
Mendoga draśnie, wszyscy staniecie na Lidzkiej ulicy 
Czekać mię rzeżwo, zbrojnie i zapaśnie! Mich. — Ty 
mię w przygodach moich bronić raczysz. Kochan. 

d) Bezokolicznik jako słowo orzekająca. 

§ 303. Bezokolicznik mimo swego znaczenia jako rzeczownik 
słowny (ob; §§ 246. 247.), pod niektóremi względami zachowuje 
jednak przyrodę czasownika, a mianowicie: 

1) Jest wprawdzie imieniem czyli nazwą, lecz nie nazwą 
osoby lub rzeczy, ale zawsze tylko nazwą czynności lub stanu. 

2) Zachowuje zawsze riąd słowa, oraz oznacza rodzaj 
czynności, t j. dokonaną lub niedokonaną. 

3) Pozbawiony jest deklinacji i nie może się łączyć 3 przjf- 
imkami (oprócz przyimka zamiast, o czym niżej). 

Uwaga. Gdy zachodzi potrzeba deklinacji lub 
użycia przyimka, to t>ezokolicznik zastępuje się przez 
rzeczownik słowny na — n i e lub — cle. 

4) Nie okreila s/ę przymiotnikiem, lecz prsysłówkiem^ jak 
każdy czasownik. 

Pisać dobrze* nie jest to jeszcze pisać wy- 
mownie. Śniad. 

5) Używa się często zamiast słowa orsekąjącego^ t j. za- 
miast trybu OJB najmującego^ warunkowego lub rozkazująergo^ 
a mianowicie wtenczas, kiedy nie cłKemy lub nie możemy wyrazić 
oznaczyć osoby t. j. podmiotu czynności lub stanu. 

§ 304. Zamiast trybu oznajmuj^cega używa się bezokoUcsnDu 

1) nieoscbowo (ob. § 24. 9). 
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1?) tUpłuczitir^ z opuszczeniem s!o\va posiłkowego tr>'bu 
mam lub słów i wyrażeń nieosobowjxh: należy, trzeba itp. 
(ob. § 204. 2). 

W obydwu razach jednak bezokolicznik, ściśle biorąc, nie ma 
sil}- orzekającej, która raczej spoczywa w wyrazach opuszczonych 
(prz}' wyrażeniach nicosobowych w opuszczonym słowie być). 

§ 305. Zamiast trybu warunkowego uź^^wa się bezokolicznik 
(w zakresie zdania pojedynczego) tylko na wyrażenie sposobu ty- 
(^ząccgOy a mianowicie wtenczas, kiedy osoba mówiąca wyraża ż>'- 
czenic ogólnie^ t. j. czyni uczestnikami swego życzenia także inne 
osoby, bliżej nieoznaczone. 

Gdyby orłem być, lot sokoli mieć! OosU — 
Bogd aj mi już ludzi nie napotkać! Sienk. 

Uwaga. 1 w tym razie przypuścić można elipsf 
trybu warunkowego wyrażeń nicosobowych; na to wska- 
zuje enklityka by, połączona ze spójnikiem gdy lub 
z W3^krzyknikiem — o, (Gdyby orłem być = gdyby 
można orłem być). 

§ 306. Zamiast trybu rozkasującego używa się bezokolicznik 
w tenczas, gdy nie chcemy wyraźnie oznaczyć osoby, do Ictórej roz- 
kaz jest skierowany, a spodziewamy się, że każdy, którego ten 
rozkaz dot3'cz3'ć może, niezwłocznie go wykona. Bywa to głównie 
wtenczas, gdy osoba rozkazująca ma prawo rozkaz^^wania, a więc 
najczęściej w komendsie. 

Wskok, krzyknął Podkomorzj% okulbaczyć si- 
wą, dobiec wcwał do mojego dworu! Wziąć oo 
żywo dwie pijawki! Zakneblować im pj^ski, zawią- 
zać je w miechu i przystawić je tutaj konno dla 
pośpiechu! Mick. — Zapalić ognie na pobojowisku 
* i tu mi wzięte przyprowadzić jeńcel Słoto. 

(więcej przykładów ob. § 302). 

e) Użycie imiesłowów w zakresie zdania poiedyAczego. 

§ 307. W języku pol, mamy naprzód dwa imiesłowy nieod- 
mienne czyli przysłówkowe: imiesłów współcsesiiy na — ą c (od słów 
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niedokonanych) 1 Imiesłów tiprinUii (zaprzeszły) na — szy (od 
słów dokonanych)); z nkti ostatni zawsze, a pierwszy przeważnie — 
słuź4 do skracania zdań; t>ędzie więc o nich mowa w drugiej 
CZę£cł. 

Imiesłów na — %c moie uchodzić za prosty rzłotttk zdania, 
8 nie skrót, (nie oddaela się więc przeclnlcami) tylko wtenczas, 
gdy sam bez dopełnienia lub okręcenia wyraża okoUcttm^ sposobu 
(ob. § \U. 5). 

g ;WH. Imiesłów na — ł, — tk — I o, zwany imiesłowem 
posiłkowym, słuty w połączeniu ze słovs'em być do tworzenia 
czasu prtailrgo, taprsessłego i preystlego, oraz trybu warunko- 
wać. Wyjaśnienie jego użycia należy do morfotogji czyli nauki 
o odmianacti' 

§ .309. Imiesłów odmienny na — ły, — la, — le twor^ 
się tylko od słów pothniotowyeb dokonanych, oznaC7.ających prstjieU 
z jednego stanu do drugiego (ob. § 130 i § 282. '1, uwaga) i uży- 
wa się zupełnie jak preymiottiUt (w funkcji okrtśtmiia lub orsc 
ezenia), a zwykle staje się zupełnym przymiotnikiem; np. były, 
zgniły, upadły, przekwitły, skamieniały, zczer- 
niały i t p. 

Drzewo było popróchniałe, zgniłe. Kraat. 

S 310. Imiesłów odmitnny na — ący, — ąca, — ące, 
oraz imiesłów bierny na — ny lub — ty mogą slużyC również, 
jak nieodmienne, do skracania zdań; oprócz tego mogą być prostą 
prtydawką tub orzerzeniem. 

Ta prostą przydawkę uważać je należy (a więc nie oddzidać 
przcdnkami): 

1) Jeżeli stoją prjird rzeczo\\*nDcicm okreSIanym. 

Słychać było szmer upadających na ziemię 
kolan. KraiM. ~~ Po wydanych rozkazach nastało 
milczenie. Afick. — Na blednącym zwolna nid^ mi- 
gotały nieprzesłaniane oparami gwiazdy. 8wnk. 

2) Jeżeli nic mają przy sotne dopełnienia lub okreilenfai oko- 
lk:znoid. 
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3) Jeżeli się stały zupełnemi przymiotnikami, L j. jeżeli nic 
oznaczają chwilowej czynności lub stanu, lecz słały przymiot, np. 
ptaki śpiewające, tabakierka grająca, drzewo gadające, 
mowa podburzająca, gazy wybuchające, kawa palona, 
bulka tarta, ryba wędzona i t. p. 

J; 311. Imiesłów na — ący używa się także przy słowach: 
widzę, słyszę, czuję i zgadza się z dop cłnieniem tych czaso- 
wnik(')w; np. Widzę sąsiada przechodzącego ^ Widzę, jak sąsiad 
przcchi^Kizi. 

Słyszałem wielu mówiących© gospodarstwie, 
widziałem wielu gospodarujących. Krasicku— 
Dzień mię usłyszy litość wyznawając, noc — pra- 
wdę twoje opowiadając. Kochan, — Tego pana sły* 
szałem raz powiadając. Górn. — (W tych przy- 
kładach w y z n a w a j ą c, powiadając jest dawnym 
4. przyp. I. poj. r. m.). 

Uwaga. Użycie bezokolicznika przy tych słowach 
byłoby yiennanizniefn lub galicyzmefpi. Tylko przy wy- 
rażeniach: kto widział i kto słyszał kładzie się 
hezokolicznik na wyrażenie pytania^ połąrzonęgo z nie- 
chęcią i zdziwieniem. 

Kto widział zajazd robić z chłopstwem i k>- 
kajstwem? Mick. 

§ 312. Imiesłów bierny, jako orzeczenie, w połączeniu « 
słowem posiłkowym b y ć lub z o s t a ć tworzy stronę bierną czasownika. 

O Strona bierna. 

§ 313. Strona bierna tworzy się tylko od słów przeehodnick 
czyli takich, których dopełnienie bliższe może być zamienione n« 
podmiot czynności, wyrażonej biernie. Podmiot strony czynni] 
przy zamianie na stronę bierną staje się określeniem przyczyny* 
(ob. § 106.1), 

§ 314. Strona bierna tworzy się przez połączenie słów po- 
siłkowych być, bywać i zostać z imiesłowctn biernym na— ny 
lub — ty; używa się zarówno od słów dokonanych, jak i niedoko- 
nanych, jako to: 
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jestem (bywam), byłem (bywałem), będę chwało- 

Jestem, bytem (zostałem), będę (zostanę) po* 
walony. 

Moja prośba zawżdy była wysłuchana. Kochan. 
Glos jego u mnie nic będzie wzgardzony. Koeiiaiu 
. Najczęściej czarno bywała ubrana. Krost. 

S 315. Strona bierna zarówno słów dokonanych, jak niedo- 
lanych, ma trzy czasy: teraim^sty, prteały i prtytu}y. Czas 
rzeszły w stronie t»emcj, utworzonej zapomocą imiesłowu bler- 
;o, wcale de nie u2ywa. 

Czas teraźniejszy strony biernej od słów (tokotianyeh (np. je- 
sm pochwalony oznacza czynność bien\ą, w czasie obecuym 
>Aczoną, lecz trwającą jeszcze w sv\7ch skutkach. 

Czas przeszły i przyszły tiybu omajmnjąct-go, Jakotet tiyb 
ntukowy i rozkaenjąey strony biernej od słów dokonanych, za- 
ist słowa być, posiłkuje się także słowem po^lkowym zostać 
stałem, zostanę, zostałbym, byłbym został, zostań). 

§ 316. Imiesłów na — ny lub — ty twor^ się również od 
któtych słów podmiotowymi {dt^onanych na — nąć) I zwrotno- 
przechodiiieh, np. uplyniony, zaginiony, zwiędnięty, 
chnięty; zapatrzony (zapatrzyć się), zamyślony (za* 
śiić się), najedzony (najeść się) i L p. 

Takie imiesłowy, pozornie bierne, łączą się wprawdue za 
wem być, lecz nie tworzą strony IjiemeJ, ponieważ pr^ nich 
można dodać: przez kogo lub od kogo (kto jest upłynio- 
. najedzony i t p.). Upłyniony ),cs,x ten, ktÓry sam upłynął. 
Jedzony ten, który sam się najadł i t: p. 

Imiesłowy takie nie różnią się co do znaczenia od imiesto- 
w na— ły, — ła. — łe. (Ob. $ 309). 

Uwaga. Tylko jedno słowo zwrolno-nieprzechodnie 

spodziewać się tworzy imie^ów rzeczywiśdfl hier- 

tty (spodziewany « oczekiwany), a uięc i stronę bierną. 

$ 317. Język pol. wogóle nie \vAA strony biem(>{; dlatego 

limy uyrażać zdanie po stronie czynnej, tJ.riwtfm^Erfem rjymiyM ' 
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Xp. zamiast powiedzieć: Rzym został zbudowany przez 
Komulusa i Remusa — m«'nvimy zwykle: Rzym zbud-owali Ro- | 
m u 1 u s i R e m u s. \ 

Nadto, zamiast zwykłej form}' strony biernej (z imiesłowem 
biernym), używa się często słowo człjnnt' z zaimkiem zwrotn^tn 
się, oraz z po^hnioh^m hieniłjm; np. Dom się buduje. Książka 
się pisze (jest pisana). To się cłiwali (jest cliwalone). Ma- 
jątek się sprzedaje ( -jest sprzedawany) i t. p. 

Takie wyrażenie strony biernej jest jednak tylko możliwe 
w 3. os. prz3" podmiocie rzeczowym. Z podmiotem osobowym za- 
imek się wyrażałby czynność z wrobią ^ a nie bierną^ a podmiot 
byłby podmiotem r^ynnym; np. Nigdy się nie zaprzedam (ja 
sam siebie). Nie chwal się (ty sam siebie). 

Myśl dobrze wystawiona łatwo się pojmuje 
i zatrzymuje. ŚniafL—Śwmt się oczyszcza przez 
ogień. /. Chodźko, — Obnażają się głuszce, cietrze- 
wie i kury. 

Uwaga I. Wyrażanie strony biernej zapomocą za- 
imka— się— przy podmiocie osobowym jest rusycyzmem. 
Nie mówimy np. Dzieci wycłiowywały się w do- 
mu — lecz: były wycłiowy wane, albo czynnie: 
wycłiowy wano. 

Uwaga 2. Ten rodzaj strony biernej należy odró- 
żniać od -^łów nieosohowych czynności UidzkUj (ob. 
§ 27. 2.). Np. Pisze się listy (nieosob. — lisQr 
4. przyp.). Piszą się listy (biernie — listy I. przyp. 
podmiotu). 
§ 318. Strona bierna omawia się niekiedy zapomocą słowa 
dać się w połączeniu z bezokolicznikiem i 3. przyp. osoby dzia- 
łającej, jeśli podmiot ma być przedstawiony jako niezupełnie bier- 
ny, lecz samochcąc i z własnej winy przyjmujący czynność czyją 
na siebie, albo też, jeśli' ma być wyrażona bierna moźehnoeć czyn- 
ności; np. dać się komu zwyciężyć; to nie da się zrobić. 

Przypadkowi żadnemu unosić §ię nie daj. Ug. 
Latwiuchno dusza nasza da bię chciwościom uwieść- 

l4 
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Gont. —Nie wszystko, co jest piękne, wymalować 
da' się. Mirk. — Zali sumnienie da się oszukać? 
Sienk. — Nikomu nie dam się w tym wyprzedzić. 
Siefik. 

Uwaga. \V>Tażcnia takie, jak: czuć się daje, wi- 
dzieć się daje, słyszeć się daj e — lepiej zastąpić 
prostszym wjTaźeniem: czuć, słychać (odzj^wa się), 
widać (ukazuje się). Wyrażenia omówne: widział się 
zniewolonym, ujrzał się zaskoczonym zam. 
był zniewolony, był zaskoczony — należy 
uważać za giermanizmy. 

IV. Słowa formalne. 

§ 319, Słowa formalne są to takie czasowniki, które własnej 
treści nie zawierają, nie mogą więc być orzecznikiem, i dlatego po- 
trzebują uzupełnienia przez bezokolicznik innego słowa, który 
jest właściwym orzecznikiem zdania (ob. § 188. 2. uw.). 

§ 320. £)o czasowników formalnych należą: 

1) Słowa posiłkowe trybn^ które wyrażają sąd osoby mó- 
wiącej o koniecntości lub moźUtooici orzeczenia; do nich należą: 

muszę, powinienem, mam, chcę, mogę, śmiem, 

• 

raczę. 

Te słowa zwykle zastąpić można pi-zyslówkiem formalnym 
trybu z czasownikiem orzekającym albo też samym tr}'bem rorka^ 
żującym lub waruiikowym. 

2) S\o\wo poifilkowe czynnoici cz^słotliwej: zwykłem (zwy* 
k n ą ć ) i czynnoici dokoitanej: zdążyć- 

§ 321. Co do znaczenia, to czasownik muszę oznacza: 

1) Kofiieeziioić zewn^hziią materjal^ią^ t j. t)ezwarunkowo 
zmuszającą^ zależną od prawa natury lub zbiegu okoliczności Np. 
Wszyscy musimy umrzeć. 

Raz musiałem iść w dfogę utx>gi i bosy. JTrci- 
W rW. — My musimy je cha6 Settk. 

2) Konieczno- logiczną czyli \vnk>sek, oparty na okoliczno* 
śdacłu 
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W tym znaczeniu, zam. słowa muszę, można użyć przy- 
słówka pewno, zapewn e, chyba. 

Ta harfa musi być zaczarowana. S/oir. — 
Jego noc>' muszą być okropne. Korzeń. — Pisto!^ 
ciska też musiałeś mieć w olstrach. Sieiik. — Wol- 
no idą: musieli Szwedów wyciąć. Sienk. — Już tam 
skażony umysł a niepoczciwe serce być musi. Sej, 

§ 322. Wyrażenie słowne po.winienem oznacza: 

1) Konkcznoić wewnętrzną moralną (t j. nie zmuszającą), 
opartą na sumnicniu, czyli obowiązek; np. P o w i n n i ś m y k o - 
chać rodziców. 

2) Konieczność logiczną czyli wnio^ek^ oparty na przekona- 
niu mówiącego; np. On powinien już był przyjechać 

§ 323. Czasownik mam, jako słowo posiłkowe trybu, 
oznacza: 

1) Konieczność Ziwni^trzną moralną^ zależną od rozkazu 
innej jakiej osoby; w tym znaczeniu zastępuje tryb rozkazujący; 
np. Masz to zrobić -- zrób to. 

Ma być zasługom zapłata, ale cnota nie ma być 
najemna. Skarga. (—-Niech będzie — niech nie- l)ędzie). 

2) Konieczność logiczną czyli wniosek^ opart>' na cz}imś 
świadectwie. VV^ tym znaczeniu słowo to może być zastąpione 
przez przysłówek podobno (pono). Np. Romulus i Remus mie- 
li zbudować Rzym podobno zbudowali. 

3) Możebność podmiotową czyli gotowość do cze- 
go, albo konieczność podmiotową (przeznaczenie do 
czego). 

Na zaraniu w y j e ż d ż a ć mieli. Ki^ass. — Jutro 
odb3'ć się mają trzech par zaręczyny. Afick. — O go- 
dzinie piątej mieliśmy wyjechać. Sienk* 

4) Z zaimkiem lub przysłówkiem nieokreślonym — możeb- 
ność lub częściej (z przeczeniem) niemożebność w danydi 
okolicznościach. Np. Nie mam co robić; nie mam komu od- 
dać; nie mam gdzie spocząć; nie mam kiedy czytać i t p. 
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Mieli SzwcJzi czcjjo bronić- Sieuk. — ^>łnicrz 
nie ni i a I co jeść Sifiik. — Nie mam się czcf;u cie* 
szyć. A'o('««.— Nie mam tu co mówić i robić, Knigi, 

5) Mam do (z 2. przyp. rzeczownika słownego) oznacza 
konieczno- zewnętrzną moralną (jak pr>d I), prze^lstnuiającą ^ 
}Akn zadanie. 

Pewnie a>$ lepszego masz do zrobienia. KortuH. 
PoscI wiele ni i R I do 2 ą d a n i a, nic d o o Ti a i- o w a n i o. 
Sieiik. 

6) Mam u2ywa się w pyUiniath i ioyhiy1inieiiinth, ozna* 
czających ioąl])Utvodć lub HienU^ydoicanU- 

Cóżem ia mtal począć sobie! Koritan. — Ja 
mam się baćl Sietik. — Skąd mam wiedzieć?' 
Sieiik. — Po co ja stary mam na te rzeczy patrzeć? 
S/eitk. 

§ 324. Mogę oznacza: 1) mnifimość tewit^treną, m-tterjitl- 
iią. zależną od sil i środków lub od okoliczności; np. Nie mogę 
ci pomAc. 

2) ytoielnoH zfwni^rtną mondiuf, zależną od yona^fiiia 
czyjego; np. Możesz odejść^wolno ci odejść- Czy mogę to wziąć? 

Uwaga. W tym znaczeniu błędnie używają nie- 
kiedy słowa Umiem, które w dobrej pulszczyżnie znaczy to 
samo, co ośmielam się, mam odwagę. 

3) Możebność logicrną czyli pramlopudohirńgtwo, oparte na 
okolicznościach; np. Wuj mógł już przyjechać-mnte już 
przyjechał. To mogło być tak=Może to tak było. 

Uwaga. Nie mogę nie<^mu5Zę, (przestarz. 
nie mogę inaczej jedno)— Nie można nie-trzeba 
(przcsUrz. niciża inaczej Jedno). 

4) W pytaniach używa się mogę, Jc^ł żądamy odpo- 
wiedzi nie lisiej, lecz opartej na prawdopodobieństwie. 
Np. Kto to być może? (Odpowiedź: .Może to N.)— Re lat on mieć 
może? (OdpouiedŻ: Około 30 Ut). 
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V. Przysłówki formalne. 

^ 325. Oprócz przNslówków okolicznościowych, które, wy- 
rażając pewną treść, sUiź»ą w budowie zdania jako określenie cza- 
sowników i przymiotników, istnieje jeszcze znaczna liczba przy- 
^}uwk6w fonnitlnych czyli przi/i>Ió teków łryhu^ które same przez 
się członków zdania nie stanowią, lecz służą tylko pomocniczo do 
nadania orzcrzeiiin cechy fonnal/łej: twmdzenia^ irtzerzeiiia^ rozka- 
zu, życzmin, wniosku o hmierziioici lub moiehiinści orzeczenia 
(ob. §. 8). 

Te przysłówki trybu spełniają więc tę samą funkcję, co sło- 
wa pos/lJcowe tryhif i co tryby czasownika, i dlatego towarzj^szą 
pierwszym lub drugim, a często je zastępują. 

§ 226. Do przysłówków trybu zaliczamy także niektóre 
t uhli tyki nieroztączne t. j. takie słówka, które, nie posiadając wias- 
nogo akcentu, łączą się z wyrazem poprzedzającym w jedne całość, 
jako to: — że ( — ż), — li, — no, ci ( — ć — właściwie 3. przyp. zaim- 
ka ty), a także — b}- (właściwie aoryst od słowa być). 

>i 327. Pro2>te twierdzenie o rzeczywistości wyraża się samą 
formą czasownika, t. j. trj^bem oznajmującym, i przy nim nie wy- 
maga żadnego słówka formalnego; tylko w odpowiedziach eliptycz- 
nych (z opuszczonym czasownikiem) użj-wamy przysłówka tak. 

Jeżeli łicientzcNic ma znaczenie zapewnienia^ to dodają się 
przysłówki formalne: zaiste, zaprawdę, niecłiybnie it p., 
a w znkl{'ii(u:/t: dalibóg. 

Jeżeli twierdzenie jest odtcotanicin się do oczytcistoici^ to 
używają się przysłówki formalne: wszak, przecież! przesta- 
rzałe wżdy, oraz enklityka — ci ( — ć) i przj^łówek to 6 

Jeżeli twierdzenie jest przyzniutiem czyjego zdania, to użj^wa- 
ją się przysłówki formalne: rzeczy wiście, istotnie, w isto- 
cie i (potoczne) j u ż c L 

Jeśli twit rdzenie jest równocześnie zaprz(^zeniem zdania prze- 
ciwnego, to używają się przysłówki formalne: owszem, prze- 
ciwnie. 
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Opowiadanie faktu, na który chcemy zwrócić uwagę, jako na 

, czego się było mo^na spoĄzkmić, zaczyna się od przj's)ó\\k<nv 

nalnych; otóż, owóż, jakoż, oczywiście. 

Opowiadanie faktu nkspoilziitnunego zaczyna się od przyslów- 

/ formalnych: alić, aliści, aż tu, w tym, często z poprze- 

jącym słowem patrzę (spojrzę). 

Proste zwrócenie nwugi' na fakt opowiadany wyraża się 

;z oto. 

Jeżeli w twierdzeniu nacisk się kładzie na jednym N\'j'razie, 

którego twierdzenie głównie się odnosi, to do tego wyrazu do- 

; się enklityka — to. 

Jeżeli twicyiUtnie opiera si»j na świadectwie czyim, to uźywa- 

;ię przysłówki foimalne: podobno, pono. 

.'eżeli twierdzenie opiera się na >wia'lectwie potUniotii zilaiiia, 

jżywają się przysłówki formalne: niby, jakoby i rzekomo. 
Zaiste, okolica była malownicza. Mkk. — Dali- 
bóg nie twarde mam serce. Mirk. — Dalibóg nie wiem, 
który głupszy. S/eiiA.— W szak to nieprzyzwoicie, to 
dałibóg jest grzechem. Mick. — Wszak nas widzq, 
śledzą. .!/(>*.— Wszak to moja na świecie pociecha 
jedyna. J/Zci.— Jest przecie na świecie człowiek, co 
przytuli moje drogie dziecię. Mick. — Mamy przecież 
uczciwe towarzj'stwo w domu- J//tt.— Na gardłach nas 
przecie nie ukarze. Sienk. — Wżdyć bez gniewu być 
nie może. Rej. — Toć ja nie luter, nie syzmatyk. Mick. 
Toć tu karczma o dwie staje. Siciik. — Toć jej jeszcze 
nie kupił. J/icfc.— Wisiocie był to piękny pan. Mick. 
Istotnie było zapóżno. Sicitk.—Jułci, bąknął Ta- 
deusz, prawda. Miek. — J u ż c i w młode lata nieźle 
chłopcu trochę się przewietrzyć. J/tcJt.— Jużci pleban 
inaczej uczy na ambonie. Afick- — Odgłos nie smutny 
wcale, ani pogrzetwwy, jak się łlrabiemu zdało, ow- 
szem, obiadowy. I/icł.— Owóż pan Stolnik nieraz 
wzy\vał t«go zucha. Jficft.— Jakoż po wszystkich iz- 
bach panował ruch wielki. .Wycfc. — Oczywiście nikt 
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-) diptuc^łiif, z opuszczeniem słowa posiłkowego tr}'bu 
mam lub słów i wyrażeń nieosobow^-cłi: należ}', trzeba itp. 
(ob. § 204. 2). 

W obydwu razacłi jednak bezokolicznik, ściśle biorąc, nie ma 
siły orzekającej, która raczej spoczywa w wyrazacłi opuszczonyrh 
(przy w^Tażcniacłi nicosobowycłi w opuszczonym słowie być). 

§ 305. Zamiast trybu warunkowego uż3'wa się bezokolicznilc 
(w zakresie zdania pojedynczego) tylko na wyrażenie sposobu iy- 
r::ąccgOy a mianowicie wtenczas, kiedy osoba mówiąca wyraża ż>'- 
czcnie ogólnie^ t. j. czyni uczestnikami swego życzenia także inne 
osoby, bliżej nieoznaczone. 

Gdyby orłem być, lot sokoli mieć! OosU — 
Bogd aj mi już ludzi nie napotkać! Sienk. 

Uwaga. I w tym razie przypuścić można elipsą 
tr3'bu warunkowego wyrażeń nieosolx)wych; na to wska- 
zuje enklityka by, połączona ze spójnikiem gdy lub 
z wj^krzyknikiem — o, (Gdyby orłem być = gdyby 
można orłem być). 

§ 306. Zamiast trybu rozkasującego używa się bezokolicznik 
wtenczas, gdy nie chcemy wyraźnie oznaczyć osoby, do której roz- 
kaz jest skierowany, a spodziewamy się, że każdy, którego ten 
rozkaz dotj-czyć może, niezwłocznie go wykona. Bywa to głównie 
wtenczas, gdy osoba rozkazująca ma prawo rozkazj^wania, a więc 
najczęściej w koniendsie. 

Wskok, krzyknął Podkomorzy, okulbaczyć si- 
wą, dobiec wcwał do mojego dworu! Wziąć co 
ż3'wo dwie pijawki! Zakneblować im pyski, zawią- 
zać je w miechu i przystawić je tutaj konno dla 
pośpiechu! Mich. — Zapalić ognie na pobojowisku 
• i tu mi wzięte przyprowadzić jeńce! 8ł(ńo. 

(więcej przykładów ob. § 302). 

e) Użycie inniesłowów w zakresie zdania poiedyAczego. 

§ 307. W języku pol. mamy naprzód dwa imiesłowy nieod- 
mienne czyli przysłówkowe: imiesłów współcsesiiy na — ąc (od słów 
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niedokonanych) i imiesłów uprtidtii (zaprzeszły) na — szy (od 
słoiv dolconanych); z nich ostatni zawsze, a pier\\'szy przeważnie— 
sluźą do skracania zdań; będzie więc o nich mowa w dnigig 
częSd. 

Imiesłów na — ąc mo2e uchodńć za prosty rtloittk zdania, 
a nie skrM, (nie oddziela się więc przecinkami) tylko wtenczas, 
gdy sam bez dopełnienia lub określenia wyraża oktAicenoić sposobu 
(ob. g lU. 5). 

g :J08. Imiesłów na — I, — IŁ — lo, zwany imicstoweni 
posiłkowym, shiiy w połączeniu ze słowem byC do tworzenia 
czasu pnesilego, eaprsessłego t prtystlego, aita trybu waninlco- 
wego. Wyjaśnienie jego użycia należy do morfologji czyli nauld 
o odmianacti' 

§ ;M)9. Imiesłów odmienny na — ly, — la, — łe twoiiy 
się tylko od słów podtniotowyeh dokoiiauych, oznaczających pratjacie 
z jednego stamt do drugiego (ob. § 130 i § 28*2. 2. uwaga) i uży- 
wa się zupełnie jak prtymiotnik (w funkcji okrtilmua lub orse- 
estnia), a zwykle staje się zupełnym przymiotnikiem: np. były, 
zgniły, upadły, przekwitły, skamieniały, zczer- 
nialy i t p. 

Drzewo było popróchniałe, zgnite. Kran. 

§310. Imiesłów odmitnny na — 4cy, — qca,-^ące, 
oraz imiesłów bierny na — ny lub — ty mogą słuźyi również, 
jak nieodmienne, do skracania zdań; oprócz tego mogą być prostą 
przydawką lub orrer/enumi. 

Za prostą przydawkę uważać je należy (a więc nie oddzielać 
przednkami): 

1) Jeżeli stoją przed rzeczou-nikiem określanym. 

Słychać było szmer upadających na ziemię 
kolan. KroiM. — Po wydanych rozkazach nastało 
milczenie, ^^tek. — Na blednącym zwolna raebie mi- 
gotały nieprzesłaniane oparami gwiazdy. 8ienk. 

2) Jeżeli nie mają przy sobie dopełnienia lub określenia oko- 
IkznoicL 




207 



3) Jeżeli się stały zupełnemi prz3'miotnikami, L j. jeżeli nie 
oznaczają chwilowej czynności lub stanu, lecz stały przymiot, np. 
ptaki śpiewające, tabakierka grająca, drzewo gad aj ące, 
mowa podburzająca, gazy wybuchające, kawa palona, 
bulka tarta, ryba wędzona i t. p. 

s^ 311. Imiesłów na — ący używa się także przy słowach: 
widzę, słyszę, czuję i zgadza się z dop ełnieniem tych czaso- 
wnik*') w; np. Widzę sąsiada przechodzącego ^ Widzę, jak sąsiad 
przechcxizi. 

Słyszałem wielu mówiącycho gospodarstwie, 
widziałem wielu gospodarujących. Krasicku — 
Dzień mię usłyszy litość wyznawając, noc — pra- 
wdę twoje opowiadając. Kochan. — Tego pana sły- 
sz a ł e m raz powiadając Góni. — (W tych przy- 
kładach w y z n a w a j ą c, powiadając j«st dawnym 
4. przyp. 1. poj. r. m.). 

Uwaga. Użycie bezokolicznika przy tych słowach 
byłoby giermanizmeni lub galicyzmem. Tylko przy wy- 
rażeniach: kto widział i kto słyszał kładzie się 
hezokolicznik na wyrażenie pytania^ połąrzonęgo z nie- 
chęcią i zdziwieniem. 

Kto widział zajazd robić z chłopstwem i lo- 
kajstwem? Mick. 

§ 312. Imiesłów bierny, jako orzeczenie, w połączeniu re 
słowem posiłkowym b y ć lub z o s t a ć tworzy stronę bierną czasownika. 

O Strona bierna. 

§ 313. Strona bierna tworzy się tylko od słów przechodnich 
czyli takich, których dopełnienie błizsze może być zamienione na 
podmiot czynności, wyrażonej biernie. Podmiot strony etyitnej 
przy zamianie na stronę bierną staje się określeniem przyczyfijf' 
(ob. § 106.1), 

§ 314. Strona bierna tworzy się przez połączenie słów po- 
siłkowych być, bywać i zostać z imiesłowem biernym na— ny 
lub — ty; używa się zarówno od słów dokonanych, jak i niedoko- 
nanych, jako to: 



I 




l\ 



■JOS 



jestem (bywam), byłem (bywałem), bcilc chwalo- 
ny, jestem, byłem (zostate m), będę (zostanę) po- 
chwalony. 

Moja prośba zawżdy była wysłuchana. Kochcui. 
Głos jego u mnie nie będzie wzgardzony. Kochan. 
. Najczęściej czarno bywała ubrana. Krost. 

§ 315. Strona bierna zarówno słów dokonanych, jak niedo- 
konanycłi, ma tfZy czasy: ieraiiiiąjsry, prtealy i prtysrly. Czas 
zaprzeszły w stronie biernej, utworzonej zapomocĄ imieslo\i-u Wer- 
n^o, wcale »e nie u2ywa. 

Czas terainiejny strony biernej od słów ihkouanydt (np. je> 
Stern pochwalony oznacza czynność bierną, w cza^e obecuym 
skończoną, lecz trwającą jeszcze w swych sloitkach. 

Czas pneszły 1 przyszły trybu omajmnjąctgo, jakoteż tiyb 
warnttkowy i rozkatiijący strony biernej od słów dokonanych, za,* 
miast słowa być, posiłkuje się tałtźe słowem po^łkowym zostać 
(zostałem, zostanę, zostałbym, byłbym został, zostań). 

§ 316. Imiesłów na — ny lub — ty tworzy aę również od 
niektórych słów podmiotowych {dokonanych na — nąć) i gwrotHO- 
nieprrechodttich, np. upłyniony, zaginiony, zwiędnięty, 
uschnięty; zapatrzony (zapatrzyć się), zamyślony (za* 
myśiić ^), najedzony (najeść »ę) i Ł p. 

Takie imiesłowy, pozornie bierne, łączą się wprawdzie za 
słowem być, lecz nie tworzą strony btemej, ponieważ pr^ nich 
nie można dodać: przez kogo lub od kogo (kto jest uplynk>- 
ny, najedzony i t p.). Uptyiiiony icst ten, który sam upłynął, 
najedzony ten, który sam się najadł i t p. 

Imiesłowy takie nie różnią się co do znaczenia od imiesłO' 
wów na— ły, — ta. — łe. (Ob. 3 309). 

Uwaga. Tylko jedno słowo zwrotno-nieprzechodnle 

spodziewać się tworzy imiesłów rzeczywiście &/«r- 

ny (spodziewany = oczekiwany), a więc i stronę Uemą. 

$ 317. Język p(A. wogóle nie lutri strony biem^; dlat^o 

^volimy wyrażać zdanie po stronie czynnti,i.^.t podmiotem ejijf$mj/m' 
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Xp. zamiast powiedzieć: Rzym został zbudowany przez 
Komulusa i Remusa — m«'nvimy zwykle: Rzym zbudowali Ro- 
mulusjRemus. 

Nadto, zamiast zwykłej formy strony biernej (z imiesłowem 
biernym), używa się często słowo t-ztjnnt z zaimkiem zwrotnym 
się, oraz z pofhnioh^m bierny m\ np. Dom się buduje. Książka 
się pisze (jest pisana). To się chwali (jest cłiwalone). Ma- 
jątek się sprzedaje ( -jest sprzedawany) i t. p. 

Takie wyrażenie strony biernej jest jednalc tylko możliwe 
w 3. os. przy • podmiocie rzeczowym, 7s podmiotem osobowym za- 
imek się wyrażałby czynność zwrotną, a nie bierną^ a podmiot 
byłby podmiotem r^ynnym; np. Nigdy się nie zaprzedam (ja 
sam siebie). Nie chwal się (ty sam siebie). 

Myśl dobrze wystawiona łatwo się pojmuje 
i zatrzymuje. Śniad.— Świat się oczyszcza przez 
ogień. /. Chodźko. — Obnażają się głuszce, cietrze- 
wie i kury. 

Uwaga I. Wyrażanie strony biernej zapomocą za- 
imka— się— przy podmiocie osohotoym jest rusycyzmem. 
Nie mówimy np. Dzieci wychowywały się w do- 
mu — lecz: były wychowywane, albo czynnie: 
wychowywano. 

Uwaga 2. Ten rodzaj strony biernej należy odró- 
żniać od ."^łów niaosohowych czynności hidzkUj (oł). 
§ 21. 2.). Np. Pisze się listy (nieosob. — listy 
4. przyp.). Piszą się listy (biernie — listy 1. przyp. 
podmiotu). 
§ 318. Sirona bierna omawia s/ę niekiedy zapomocą słowa 
dać się w połączeniu z bezokolicznikiem i 3. przyp. osoby dzia- 
łającej, jeśli podmiot ma być przedstawiony jako niezupełnie bier- 
ny, lecz samochcąc i z własnej winy przyjmujący czynność czyją 
na siebie, albo też, jeśli' ma być wyrażona bierna moźehnoić czyn- 
ności; np. dać się komu zwyciężyć; to nie da się zrobić^ 

Przypadkowi żadnemu unosić ąię nie daj. -Bg. 
Latwiuchno dusza nasza da bię chciwośdom uwieść- 

14 
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Górn. — Nie wszystko, co jest piękne, wymalować 
da' się. Mick. — Zali sumnienie da się oszukać? 
Sicuk. — Nikomu nie dam się w tym wyprzedzić, 
Sie/łk. 

Uwaga. Wyrażenia takie, jak: czuć się daje, wi- 
dzieć się daje, słyszeć się daje — lepiej zasti\pić 
prostszym wyrażeniem: czuć, słychać (odzywa się), 
widać (ukazuje się). Wyrażenia omówne: widział się 
zniewolonym, ujrzał się zaskoczonym zam. 
był zniewolony, był zaskoczony — należy 
uważać za giermanizmy. 

IV. Słowa formalne. 

§ 319, Słowa formalne są to takie czasowniki, które własnej 
treści nie zawierają, nie mogą więc być orzecznikiem, i dlatego po- 
trzebują uzupełnienia przez bezokolicznik innego słowa, który 
jest właściwym orzecznikiem zdania (ob. § 188. 2. u w.). 

§ 320. Do czasowników formalnycłi należą: 

1) Słowa lyosilkowe tnjbn^ które wyrażają sąd osoby mó- 
wiącej o konieczności lub możliwości orzeczenia; do nicłi należą: 
muszę, powinienem, mam, cłicę, mogę, śmiem, 
raczę. 

Te słowa zwykle zastąpić można jnzyslówkiem fonnuhtym 
trybu z czasownikiem orzckając^^m alljo też samym trj'bem rożka- 
zującytfi lub wannikotaym, 

2) Słowo j)Oifiłkotc€ czynności cz^stotliwtf. zwykłem (zwy- 
knąć) i czynności dokonanej: zdążyć- 

§ 321. (}o do znaczenia, to czasownik muszę oznacza: 

1) Konieczność zewnętrzną materjalfią^ t j. bezwarunkowo 
zmuszającą, zależną od prawa natury lub zbiegu okoliczności. Np. 
Wsz>*scy musimy umrzeć. 

Raz musiałem iść w drogę ubogi i bosy. Kra- 
ificki. — My m u s i my j e c łi a6 Sienk. 

2) Konieczno- logiczną czyli wniosek, oparty na okoliczno- 
śdacłi. 
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W lym znaczeniu, zam. sloua muszę, można użyć przy- 
słówka pewno, zapewn e, chyba. 

Ta harfa musi być zaczarowana. S/oir. — 
Jego noc>' muszą być okropne. Korzeń. — Pistole- 
ciska leż musiałeś mieć w olstrach. Sieiik. — Wol- 
no idą: musieli Szwedów wyciąć. Sienh. — Już tam 
skażony umysł a niepoczciwe serce być musi. Eej, 

§ 322. Wyrażenie słowne po.winienem oznacza: 

1) Konkrziioic wewnętrzną moralną (t j. nie zmuszającą), 
opartą na sumnicniu, czyli obowiązek; np. Powin ni śmy ko- 
chać rodziców. 

2) Konieczność logiczną czyli wniosek^ oparty na przekona- 
niu mówiącego: np. On powinien już był przyjechać. 

§ 323. Czasownik mam, jako słowo posiłkowe tr>'bu, 
oznacza: 

1) Konieczność zcwin^trzną moralną^ zależną od rozkazu 
innej jakiej osoby; w tym znaczeniu zastępuje tr>'b rozkazujący; 
np. Masz to zrobić -- zrób to. 

Ma być zasługom zaplata, ale cnota nie ma być 
najemna. SJcarga. ( — Niech będzie — niech nie* będzie). 

2) Konierzność logiczną czyli wniosek, oparty na cz)imś 
świadectwie. W tym znaczeniu słowo to może być zastąpione 
przez przysłówek podobno (pono). Np. Romulus i Remus m ic- 
li zbudować Rzym podobno zbudowali. 

3) Możebność podmiotową czyli gotowość do cze- 
go, albo konieczność podmiotową (przeznaczenie do 
czego). 

Na zaraniu w y j e ż d ż a ć mieli. Krass. — Jutro 
odbyć się mają trzech par zaręczyny. Mićk. — O go- 
dzinie piątej mieliśmy wyjecha6 Sieiik. 

4) Z zaimkiem lub przysłówkiem nieokreślonym — możeb- 
ność lub częściej (z przeczeniem) niemożebność w dan)'cfa 
okolicznościach. Np. Nie mam co robić; nie mam komu od- 
dać; nie mam gdzie spocząć; nie mam kiedy cz>tać i t p. 
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Mieli Szwedzi czego bronić- Sienh. — ^>tnicrz 
nie miał co jeść Sh-iik. — Nie mam się czcf;o de- 
szytJ. A'oc«M.— Nie mam tu co mówić i rubić. Krusz, 

5) Mam dl) (z 2. przyp. rzeczownika słownego) oznacza 
konieczno- zewnętrzną moralną (jak pod I), przedstawiającą iwę 
Jako zadanie. 

Pewnie co$ lepszego masz do zrobię ni a. KirKii. 
Posc] wiele m i a t d o ż ą d a n i a, nic d o o f i a r o w a n i a. 
Si«»k. 

6) Mam u2y\va się w pj/taniuch i leyhiyJiitieHinfh, ozna- 
czających leątjiUiomć lub ii/eeilefydowanie. 

Cóżem ja miał począć s«)bie1 Korhau. — Ja 
mam się bać! Siettk. — Skąd mam wiedzieć?' 
Sienk. — Po co ja stary mam na le rzeczy patrzeć? 
Sieiik. 

§ 324. Mogę oznacza: 1) mażebitoiĆ zeioii^trtiui, muterjiA- 
uą. zależną od sił i środków lub od okoliczno^l; np. Nie mogę 
ci pomńc. 

2) MożebtiOHĆ lewHĘtrgiią mortti)iq, zależną od pMicfjtfuia 
czyjego; np. Możesz odejść—wolno ci odejść. Czy mogę to wzi-ić? 

Uwaga. W tym znaczeniu blętlnie używają nie- 
kiedy słowa Umiem, które w dobrej polszczyżnte znaczy lo 
.samo, co ośmielam się, mam odwagę. 

3) Możebność logicittą czyli praiodopodobinUttco, oparte na 
okolicznościach; np. Wuj mógł już prryjechać-mot e jut 
przyjechał. To mogło być tak^Może lo tak było. 

Uwaga. Nie mogę ni«'--mu8zę, (przesta.'^ 
nie mogę inaczej jedno) — Nie można nie-trxeba 
(przcstarz. niciża inaczej Jedno). 

4) W pytaniach u2y\va ^ę mogę, jcśU żądamy odpo* 
uiedzi nic .^slej, lecz opartej na prawdopodobieństwie, 
Np. Kto to być może? (Odpowicdi: .Może to N.)— Ile lat on mieć 
może? (Odpowiedź: Około 30 lat). 
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V. Przysłówki formalne. 

§ '^25. Oprócz przNslówków okolicznościowych, które, vvy- 
rażaji^c pewną treść, służą w budowie zdania jako określenie cza- 
sowników i przymiotników, istnieje jeszcze znaczna liczba przy- 
ołówków formithiijih czyli przi/blóuków łryhu^ które same przez 
sic,* członków zdania nie stanowią, lecz służą tylko pomocniczo do 
nadania nrzwzeniu cecliy fonnahtej: twierdzenia^ i^rzeczenia, rozka- 
zu, życztnin, wniosku o hniierzuości lub mozehuo^ci orzeczenia 
(ob. J5. 8). 

Te przysłówki tr^bu spełniają więc tę samą funkcję, co sło- 
wa posrlhnce łryhu i co tryby czasownika, i dlatego towarzj^szą 
pierwszym lub drugim, a często je zastępują. 

§ 226. Do przysłówków trybu zaliczamy także niektóre 
(Nikł i tyki ninozłączne t. j. takie słówka, które, nie posiadając włas- • 
nego akcentu, łączą się z wyrazem poprzedzającym w jedne całość, ' 
jako to: — że ( — ż), — li, — no, ci ( — ć — właściwie 3. przyp. zaim- 
ka ty), a także — by (właściwie aoryst od słowa być). 

>; 327. l^roiiite twierdzenie o rzeczywistości wyraża się samą 
formą czasownika, t. j. trybem oznajmującym, i przy nim nie wy- 
maga żadnego słówka formalnego; tylko w odpowiedziach eliptycZ' 
iiych (z opuszczonym czasownikiem) użj^wamy przysłówka tak. 

Jeżeli twierlzein'v ma znaczenie zapewnienia^ to dodają się 
przysłówki formalne: zaiste, zaprawdę, niecłiybnie it p., 
a w zaklęci ach: dalibóg. 

Jeżeli twierdzenie jest odtcolaniein się do oczywistością to 
używają się przysłówki formalne: wszak, przecież i przesta- 
rzałe wżdy, oraz enklityka — ci ( — ć) i prz^^łówek to 6 

Jeżeli twierdzenie jest przyznauicfn cz^-jego zdania, to użj^wa- 
ją się przysłówki formalne: rzeczy wiście, istotnie, w isto- 
cie i (potoczne) jużcL 

Jeśli tłcit rdzenie jest równocześnie zaprzeczeniem zdania p^2^ 
ciwnego. to używają się przysłówki formalne: owszem, prze- 
ciwnie. 
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OpowiaJani« faktu, na który chcemy zwrócić uwagę, jako na 
coś, czego się było można spOtUietoai, zaczyna się od przysló\vków 
formalnych: otó2, owó ż, jakoż, oczy wiScłe. 

Opowiadanie faktu aiespodtietoanego zaczyna się od przysłów- 
kiiw formalnych: alić, alifici, a2 tu, wtym, często z poprze- 
dzającym słowem patrzę (spojrzę). 

Proste ewrćeettie matgi na fakt opowiadany wyrnta się 
przez oto. 

Jeżeli w twierdzeniu nacisk się kładzie na jednym wyraue, 
do którego t^vierdzenje głównie się odnosi, to do tego iv>Tazu do- 
daje Mę enkittyka — to. 

Jeżeli twietiUtnie opiera śę na Świadectwie czyim, to używa- 
ją się przj^slówki formalne: podobno, pono. 

.'eżeli twierdzenie opiera się na ^wiadecłioie podmiotu ulauia, 
to uż>'\vnją się przysłówki formalne: niby, jakoby i rzekomo. 
Zaiste, okolica była malownicza. J/irfc.— Dali- 
tMg nie twarde mam serce. Mick. — Dalibóg nie wiem, 
który głupszy. Sienk. — Wsznk to nieprzyzwtHCie, to 
dalibóg jest grzechem. Mick. — Wszak nas widzą, 
Siedzą, ^fiek. — Wszak to moja na Swiede pociecha 
jedyna. Mick. — Jest przecie na świecie człowiek, co 
przytuli moje drogie dziecię. Mick. — Mamy przecież 
uczciwe towarzi*stwo w domu. Mick.— Ku gardłach nas 
przecie nie ukarze. Sienk. — Wżdyć t>ez gniewu być 
nie może. Rcj.—Toija nie luter, nie syzmatyk. Mick. 
Toć tu karczma o dwie staje. Sietik. — Toć jej jeszcze 
nie kupił. J/tcfc.— W i s t o c i e był to piękny pan. Mick. 
Istotnie było zapóżno. -SieiUr.— Jużci, t)ąknął Ta- 
deusz, prawda. Miek. — Jużci w młode lata nieźle 
chłopcu trochę się przewietrzyć. iftcA.— Jużci pleban 
inaczej uczy na ambonie. Mick. — Odgłos nie smutny 
wcale, ani pogrzebowy, jak się łirabiemu zdało, ow- 
szem, obiadowy, .\fick. — Owóż pan Stcdnik nierai 
wz>-wał tego zucha. Mick. — Jakoż po wszystkich iz- 
bach panował ruch wielki. Mirk, — Oczywiłclo nikt 
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nie ustał. SieJtk. — Spojrzę: a 1 i ć nad głowy suwał się 
kometa. Mirk. — O t o na prawo widać liczne szlacłity 
grono. Mick, — Na cłilebie — to tak wierzgasz, cłileb d— 
to dał rogi. Tnmb. — Pono źle zrozumieli. J/i>fc.— Ta- 
kim kwestarzem tajnym był Robak podobno. J/trJlr. 
To to n i b y pan zabił? }fick. 

S 2-«^. Przeczenie wyraża się przysłówkiem nie, który się 
kładzie przed wyrazem zaprzeczonym. Jeżeli w zdaniu znajduje 
się jaki zaimek lub przysłówek przeczący (np. nikt, nic, żaden; 
nigdy, nigdzie), to dodaje się jeszcze przed czasownikiem przy- 
słówek nie. Jest to właściwość języków słowiańskicłi. 

Wzmocułoue przecznuie wyraża się zapomocą przysłówków 
formalnycli: wcale nie, zgoła nie, bynajmniej nie. 

Do przecscfiitt, przeciwstawionego czyjemuś twindzetiiu^ do- 
daje się przysłówek przeciwnie. 

W OiJpowkdziach eliptycznych (bez czasownika) używają się 
przysłówki nie lub bynajmniej. 

Kr/yuda n i e ginie. Korzeń — Radziwiłł n i e od- 
rzekł n i c. — Siojik. — A n i jeden dragon n i e wystrzelił. 
Słftik. — Nikt nigdy nie śmiał mu się sprzeciwić. 
Sienk. — Mnie się wcale spać nie chce. Krasi. — Zgo- 
ła to nie przeszkodzi. Sienk. 

§ 329. Pytanie może być dwojakie; 

1) Pytanie fonnahie czyli takie, w którym już jest wyrażony 
członek zdania (t. j. podmiot, orzeczenie, dopełnienie, określenie), 
podlegający pytaniu, a co do którego tylko cłicemy mieć pewność. 
Na takie pytania można odpowiedzieć: tak lub nic, 

2) Pytanie mnłcrjalue, w którym chodzi o wykrycie niewia- 
domego członka zdania, i na które odpowiada .się podmiotem, orze- 
czeniem, dopełnieniem lub określeniem. 

Pytanie formalne wyraża się albo samą intonacją giosti^ albo 
przysłówkami pytającemi: czy, czyli, (niekiedy) albo lub enWi- 
tyką — li, dawniej także przysłówkami: za, .a za, zali, azali, 
i z a, i zali. 
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Polanie matfrjahie wyraża sit; zaimkami pjtającemi (kto, 
który, jaki, czyj, co za, ile?) lub przystóukami pytnjące- 
(g d z i e. d o k ą il, s k ą d. k ę d y; kiedy, o d k ą d, j a k, d 1 n- 
;go?), które sq nictylko słówkami formalnemi, lecz zawierając 
ie wtasną treść, mogą bjć członkiem zdania. 
Jeżeli siy pytamy o czynno^ podmiotu, to używamy pyla- 
co robL' na które odpowiada orzeczenie czasownikowe. 
Każde słówko pytające, tak czysto fonmilire, jak i wszystkie za- 
i i przysłówki pytajnc, może być wzmocnione cnklityką — że, ( — ż). 
Czy liż zawsze w niezbędnej leżeć będziem ni»- 
cy? Trcmb. — Może puszczyk siy odcz«al? lub kawał 
skalj' spadł gdzie w przepal? Korzcii. — A 1 b o się je- 
mu szabla nie przyda? Skitk. — Albo nie widzie, bicza 
za pasem u niego? Szymon. — Znasz-li len kraj? Miik. — 
Jest-żem igraszką zmysłów? B. Pz-hs.— A zaż już oczy 
nasze ma!o tego napalrzylj'? ifty.— Izaż ja nieprzyja- 
ci(''l Tuych nie nienawidzę? Kochan. 

Uwaga. Niekiedy dwa pytania łączą się w jedno 
w ten sposób: Kto kogo pierv\5zy uderzył? 

Któż tam kogo naprzód dosięgnąl i miłego ży- 
cia pozba\vil? Sie lik. 
§ 330. Wjfkriyknienie może mieć albo lormę pytania (a wtcn- 
s stanowi właściwie jii/tmiie ritoiyczue i używa zaiT.ków- lub 
jslówków pytain_\cb) i lylko modulacją głosu (na piSmie /na- 
m pisarskim) różni się ov1 pytania: albo leż jest zdiiuiem eliplifci- 
m, mianowicie prostym wymienieniem przedmiotu, który w nas 
budzą podziw lub wzruszenie, z podniesionym }.'losem. W tym 
ie zamiast przjslówka formalnego używa się zwykle wykrtijk^ 

Jak nmutna blado&ć! jakie białe włosy! Kwtrn, 
.Mile wspł-imnienia! wdzięczne przeszłości obrazy! co za 
miasto! Mirk ~ ia go zobaczę! O Boże! Jaka ra- 
dii^ć! Jakżescrce skacze! J/ił/«.— Jak go wtenczas 
cala rodzina pańska, jak go czcladka Ściskała! ilick.— 
Co za ducli. co za zgoda! Mifk. — Ja ileż wam \\i- 
nieneni. o domowe drzewa! .I/irfc. 
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S 331. Rozkaz uyniźa się zwykle samym trybem rozkazują- 
cym: lecz wcelu wzmocnienia rozkazu dodają się do trybu rozka- 
zującc<;o r)ih'l/łf/l:i: — że ( — ź), — no lub przysł«'»\vki: t^Mko, jeno. 

Racz-że się mię ii:ialić i dziś, \vieczn3' Panie! 
Koctmti. — Niech-no się trochę pobawię z ludźmi. Mich 
Skocz-n o który do komcndantal Sienk. — Przyciemnij 
tylko sobiel Mich. — Powiedz mi jeno, jcstźeś pew- 
ny? Siiuk. 

§ 332. Zdania życzące i warinikoice wyrażają się zwykle sa- 
mym trybem warunk(n\ym bez osobn^Th przysłówków formalnych; 
dla w zmocnicnia życzenia dodaje się wykrzyknik — o, który ma 

tu znaczenie przysłówka formalnego, albo: bodaj, niech, byle. 
(ob. S 30).3). 

Byle się stąd jak najprędzej na wolność wydo- 

stać! Siefłk. 

§ 333. H masek osób}' mówiącej o koiiiecziioici faktu, wy- 
rażonego orzeczeniem, wyraża się albo słowem posiłkowym trjbu 
(muszę, powinienem, ma m), albo trybem rozkazując^^m, albo 
nareszcie przysłówkami tr}bu: koniecznie, p e w n o, n ap e w n o, 
w i d o c z n i e, c h y b a, a także podobno, rzekomo (ob. § 327)- 

Zapewne pan o moim słyszał scyzoryku. Mich 
Widocznie nikt tam już nie spał' Sienk. — Chyba 
nie znacie Radziwiłła. Sie/tk. — Ch^^ba inny giez jaki 
waści stąd wygania. Mirk. — Nigdy pono nie pamię- 
tano takiej posępnej wieczerzy. Mirfo, 

§ 334. Domysł czyli i>t\d osoby mówiącej o nioźebnoici fak- 
tu wyraża się podobnież albo słówkami posiłkowemi trybu (mo- 
gę, mam), albo trybem warunkowym, albo przysłówkami trybn: 
m o ż e, p r a w d o p o d o b n i e, p e w n i e, s n a d ź, b o daj, oraz ul)'* 
wanemi przysłówkowo bezokolicznikami znać i widać,.- 

Uwaga I. Logicznie także enklit}'ka — by (aorj^st 
od słowa być)), służąca do tworzenia trybu warunko- 
wego, ma obecnie znaczenie przysłówka formaln^^ 

Uwaga 2. Należy odróżniać przestarzały prz)'sló- 
wek s n a d ż (r>d tego samego pierwiastku co snadnie) 
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htiiry znaczy '^ łatwo, przypadkiem, chyba, 
a u2yiva się przeważnie przy sposobie motebtiośei (po- 
tmlial/s) trybu warunkowego, — od stówka znać, ozna- 
czającego (jak widać) wniosek osoby mówiącej, oparty 
na okolicznościach zewnętrznych. 

Ja pewnie tej zimy pojadę tara dla sprawy. Mick-: 
Może mię wkrótce lepszym, godniyszym obaczy. J/icfc. 
Aleby snadż kto tak izekt. Rej.— I szalony snadżby 
wyrozumiał, co jest lepszego. Bąj. — Snadż zwieitsęta 
leśne lepszy żywot wiodą. O^rtt. — Znać na komendę 
nie trzetui już było długo czekać. Simik. — Wtym znać 
.ją postrzeżono z oImzów. Rrast. — Widać pokuta nie 
skończona jeszcze. Krośt. — Coś się tam widać bez- 
bożnego stało. •Koree.n. 

Uwaga 3. Różnicę pomiędzy słówkiem rormaln>'m 
widać (znać) a wyrażeniem nieosolTowym widać 
(znać, czuć, ob. § 24. 9) mo2na poznać z nA.stępuJ4- 
cego zdania: 

Pan Kowalski ciągle widać jechał naprzód. Im 
go nie było jakoś widać. Siettk. 

Uwaga 4. Niektóre z przysłówków trybu uży- 
wają się także w znaczeniu spttjników, np. przecież, 
chyba, że i t p. 

Vł. Szyk wyrazów. 
g 3;ł5. Szyk wyraz6w czyli porządek, w jakim wyrazy w zda- 
sic układają, jest w języku polskim wielce swotwdny, jednak . 
zupełnie dowolny. Odróżniamy szyk twyceajny i szyk yrtf- 
urny. 

§ 3.36. Zwyczajny tzyk wyrazów jest następujący: Na pirriO' 
•m miejscu kładziemy z»'ykle porlmiot z jego okrcjileniami. za 
n ortteef.tiir z jego określeniami, a nareszcie ttojiehtifuia t ich 
reśleniamL 

Uwaga. Taki szyk jest właściwy nowożjtncmu 
językowi jx>łskiemu. Pisarze 16. w. pod wplj*łvem ła- 
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ciny używają zwykle innego szyku, a mianowicie: sła- 
wo orzekujące kładą zwykle na koncn zdania. 

S 337. Co do miejsca, jakie zajmują określenia rzeczownika, 
wiedzieć należy: 

1) Pret/tlawka mezowna (ob. § 64. i nast.) i dopowlnlztme 
kładzie sił^ zawsze po rzeczowniku określanym; tak samo określę- 
nii^ ptzuimkowe (ob. § 84. i nast.), a zwykle i Jopeln/arz (ob. 
§ 74. i nast.) 

2) Przydawka przymiotna (ob. § 55. i nast.) kładzie się: 

a) prscfl rzeczownikiem określan3''m, jeżeli wyraża cechę 
przypadkową, nie tworzącą osobnego gatunku rzeczy określanej. 
Należą tu: przymiotniki, oznaczające bano^, kształty ałomnaić, za* 
liti^ lub wad^, tudzież przymiotniki dzierżawcze i materjahie^ jcżdi 
z rzeczownikiem określanym nie stanowią jednego pojęcia, nie wy- 
rażają osobnego gatunku; nareszcie zaimki i liczebniki; np. czar- 
ny pies, okrągły stół, kulawy kot, dobry ojciec, zły czło- 
wiek, złoty kubek, matczyna nadzieja, m o j e książki, cztery 
godziny, trzeci dzień i t p. 

b) po rzeczowniku określanym, jeśli przydawka wyraża cechę 
i^tahi, a więc kkii^yfikuje rzecz określaną i stanowi osobny jej Jf<^ 
tunek czyli razem z rzeczownikiem tworzy jedno pojęcie gatunkowe. 
Tu należą przedewsz^^stkim terminy naukowe i tytuły^ składające. 
się z rzeczownika i przymiotnika; np. bez włoski, niedźwiedź 
brunatny, sól kuchenna, biegun północny, kąt rozwartyi 
dopełnienie bliższe; Ameryka północna (część świata, znana 
pod tą nazwą), północna Afryka (^ północna część Afiyl^ 
sędzia śledczy i t. p. 

Tak samo po rzeczowniku kładą się liczebniki porządkawit 
jeżeli służą do oflróźuienia osób tego samego imienia lub do oznaczenia 
tomóio^ rozdziałów, atronic, numerów i t. p. np. Karol Czwarty, 
tom drugi, numer dwunasty. 

Imiesłów na -ą cy kładzie się;?o rzeczowniku, jeżeli ma znaczenie 
przymiotnika: np. ptaki śpiewające, tabakierka grająca i t p. 




/ 



•JJO 



Tam mam dostatnie ciiłudy topolowe, olsze 
czerwone i wieriby domowe, chwast dereniowy 
i chłodne bagno i złotą wierzbinę. A. Morsztyn. — 
Inni na roźn}' sadzą ogromne pieczenie w o ł o w e, sar- 
nie, cząbry dzicze i jelenie. Mick. 

Uwaga. W nicktór>-ch ludowydi terminach hoUi- 
tiirziiych przymiotnik dzierżawcza' kładzie się przed rze- 
czownikiem; np. bociani groch, zajęcza kapusta, 
wilcze jagody i t p. 



^) Jeśli kilka przydawek przymiotnych należy do jednego 
rzeczownika, to porządek przydawek u tpól rządnych (ob. § 201.) 
jest dowolny, a z dwóch przymiotników różnorzędnych ten się kła- 
dzie bliżej rzeczownika, który z nim stanowi jedno pojęcie złożone. 

. Zaimki kładą się zwykle przul jn'zymiotnikami\7.^\n\Vx wska- 
zujące, pytajne i nieokreślone przt^d zaimkami dzierżawczemi, za- 
imki przed tirzilmlkami, liczebniki przed przymiotnikami. Np. T e 
wszystkie wasze usilne starania; o w e w a s z e dwa pię- 
kne czyny. 

4) Przydawka przymiotna, służąca za określenie dwom rze- 
czownikom, albo się kładzie tylko przed pierwszym^ albo tylko \k} 
druyim, albo się powtarza przy obyduóc/i; np. twoje książki i ka- 
jety; książki i kajety twoje; twoje książki i twoje kajety. 

JJ 338. Określenia okoliczności, wyrażone przez przysfówki, 
kładą się zwykle przed czasownikiem; określenia stopnia kładą się 
prawie zawsze przed przj miotnikicm lub przysłówkiem; zaś okre- 
ślenia okoliczności, wyrażone przez rzeczownik z przyimkiem lub 
bez przyimka, kładą się najczęściej ;>o czasowniku; np. Dziś wy- 
jadę; tu się zatrzymamy; pięknie piszesz; bardzo dobry, bar- 
dzo pięknie; wyjedziemy pierwszego lipca; zatrzymamy się 
w hotelu i t. p. 

Z pomiędzy kilku różnorodnych określeń okoliczności — 
określenie cza^i kładzie się przed określeniem miejscft^ a określenie 
miejsca przed określenien sito ^obit^ stopnia i t d. np. Pojedziemy 
po południu do lasu na grzyby. 
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Z d\\'«')ch o'.<reślen okoliczności jednorodnych ^riy/cyWt', dokłml- 
}ih'i^z*i — klad^^ie si(j po nt/i)Jnif]jszłjm; np. dziś rano; jutro I 
po po ł ud ni u i t. d. I 

>: .\:VJ. Z d\v/)ch dopełnień różnorzędnych dopełnienie osobowe \ 
kliuizie siv' zwykle przctl rzeczowym^ a więc trzeci przypadek przed 
czwartym, a czwarty przed drugim lub przed dopełnieniem przyini; 
kowym; np. Ojciec kupił s v n o w i_ książkę. Pozba%viono niiS ^ 
jedvncj prz vxgjr|ności. Odarto mię ze wszystkiego i t p. 

^ .'540. Zaimki enklityczne (nieakcentowane) mię, mi, cię, ci, 
s i ę, g o, mu — nie mogą stać na początku zdania ani po w}Ta* 
zach nieakcentowanych, lecz zwykłe następują po czasowniku, 
o którego akcent się opierają: pomiędzy sobą tak się szykują, ie 
przyp. 3. (mi, ci, mu) kładzie się przed 4. Jednak wszystkie te 
zaimki niechętnie się kładą na końcu zdania, jako na jednym z \vaź- , 
niejszych miejsc w zdaniu; jeżeli więc czasownik zajmuje ostatnie j 
miejsce w zdaniu, to poprzedzają go i opierają się o jakikolwiek 
inny wyraz akcentowany. Szczególnie zaimek się często cofa się 
nawet o kilka wyrazów ku początkowi zdania.' 

Kt<')rzy się, panie Wapowski, ludzie W. M. zda- 
dzą byt szczęśliwszy? Oónt. — W domu się naszym 
wicie zaniedbało. Korzeń. — CMtąd się los mój j 
związał z jogo losem. Korzeń. — Tego mnie się i 
słuchać nie godzi, Sienk, — Oczom się wierzyć nie 
chce. Sienk. — Będą się tam oni za łby brali, iSiefilt. 
I^rzyszłoby się tylko próżno wstydu najeść. Siefik. 

§ 341. Co się tyczy słówek formalnych, to: 

!) przyimki, opr(>cz przestarzałego giooli^ kładą się przei 
rzeczownikiem; prz^imek nie może stać bezpośrednio przed drugim 
przyimkicm. Nie mówi się więc: siedział na przed domem sto- 
jącej ławce. Zdanie następujące ma więc błędny szyk: 

W kilka dni po uchwaleniu reformy wyborczej | 
(izba) powraca z własnego impulsu do przed rokiem 
urwanej z powodu obstrukcjonizmu mlodoczeski^^o dys- 
kusji nad reformą podatkową. Knr. Warsz. AS 132. 1896 



I 

I 




2) Przeczenie iiie kładzie się bezpośrednio przed wjrazem 
znprzeczonj-m; inne przysłówki formalne (oprycz euklilyk) kładą 
się najczęściej na pwząthu zdania, a zwłaszcza przysłówki i>yhijue. 
Uwaga. I- StosoMnic Jo niicjsco, jakie w zdaniu 
zajmuje przysłówek nie, sens zdania zupełnie może się 
zmienić; np. nie mogę pisać — mogę nie pisać. . 
■ UwagiL 2. O miejscu, zajmowanym w zdaniu 

przez spójniki, będzie mowa w 2. części składni, 
g 342. Zwyczajny szyk, wyłożony w powyższycłi prawi- 
dłach, podlega jednak częstym zmianom. Przy syntotycinym bo- 
wiem charakterze języka połskiego (ob. § 213. uwaga) szj'k wyra- 
zów nie jest mu nieodzownie potrzebny do odróżnienia jednego 
członka zdania od drugiego (np. podmiotu od dopełnienia błiższt^o — 
jak we franc. języku), lecz przeważnie służy do celów retorycznych, 
1. j. zależy od akcentu hgicinego czj'li od wagi i znaczenia, jakie 
pojedyncze wyrazy mają w zdaniu. ■ Najważniejszym miejscem 
w zdaniu jest pierwsze, a po nim — ostatnie. Jeżeli więc chcemy 
jaki wyraz wypowiedzieć ze szczególnym nuciaki^m, to kładziemy 
go na pieiKszym lub onlałnim miejscu, n wszelkie wyrazy mniej 
ważne kładziemy w środku zdania. Przez to szyk zwyczajny (czyli 
syntaktyczny) się odmienia i powstaje t. zw. szyk preeniatcny 
(czyli retor>'cznj-). Szczegóły tego szyku nic należą jui do składni, 
lecz do retoryki. 

Uwaga. Jeśli chcemy ezanowriik wypowiedzieć ze 
szczególnym muifkirm, a zwłaszcza w pricciw^tuwieniii 
do innego czaso\\'nika, to kładziemy go często na ]Xf 
czątkn zdania w hezahoUtznikti, poczym na końcu zda- 
nia następuje ten sam czasownik we właściwej fonni« 
ortekającej; np. Widzieć go nie widziałem, nie 
słyszałem o nim. 




* • 

O zdaniu złożonym. 

§ 343. Zdaniem złożonym nazywa się połączenie kilku zdań 
pojedyńcz>'ch (wśród których mogą być i skróty), pozostając>'ch 
z sobą w pewn^-m związku logicznym, w jedne całość syntak- 
tyczną. 

Weźmy np. następujące zdania pojedyncze: Ta chciwość 
zaślepiła ludzi. Ludzie tego nie widzą. Pospolita 
rzecz zginie. Nikt swego nie odzierży. — Mamy tu 4 
zdania pojedyncze, zawierające 4 osobne myśli, które są niejako 
członkami jednej myśli złożonej. Związek logiczny między tcmi 
czterema m^^ślami stanie się widocznym, jeżeli te 4 zdania połą- 
czymy w jedne całość syntaktyczną, t. j. w jedno zdanie złożone: 

Otóż ta chciwość zaślepiła ludzie, iż tęgo nie 
widzą, jeśli pospolita rzecz zginie, iż nikt swego nic 
odzierży. {Góiti.). 

Weźmy drugi przykład: ' 

Nie każda poezja nada się do cz}'nu, nie każdy 
czyn staje się poezją. {Siemień), 

Mamy tu dwa zdania pojedyncze, których myśli pozostają 
z sobą w pewnym związku logicznym, i które dlatego są połączone 
w jedno zdanie złożone. 

Uwaga. Non^ciibem byłob}' połączenie w jedno 
zdanie złożone kilku zdań pojedynczych, nie mających 
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z sobą żaJncj;u zwir.zku logicznego: np. Ponieważ Ale- 
ksander Macedoński umarł w Babilonie, a dziś jest 
niedziela, więc lepiej o tym zamilczeć, aby nam było 
cieplej, lub t. p. 
344, Liczba zdań pojedynczych, wchodzących w skład 
łożonego, poznaje się po liczbie tznsinoiiiUów urichtiiiojdi 
(Th lub domyńtnycli), ii ile nic są orzeczeniami tc^'o sa- 
ania, politcz()nemi przez spiijnik łączny. (Ob. § 199). Np. 
szym ?e zdań powyższych mamy 4 czitsowniki orzekające: 
ila, nie widzą, zjjinic, nic od/Jęrży; mamy t« 
danła pojedyncze. 
'aga. O odddełaniu zdań p>jcdynczych przecinkami patrz 

J4.*>. Zdania pojedyncze, wchodzące w skład zdania zło- 
mogą bj-ć alb't współ rzrihtr, albo ic:* jedno pmhi^^hie 
i. 

apólrz^^iUtimi nazywają si<; zdania zupełnie sinno-U/eliif, 
m od siebie utfiafcźne, ktiire tylko dlateyo łączą się w zda- 
one, że zaiiicrają myśli pokrewne, pozostające z sobą 
lym z\viązku logicznym- Np. zdanie po\v)'żcj przytoczone: 
tda pcczja nada się do czynu, nie każdy czyn 
iię poezją — jest zdaniem, złożonym z dwiKh zdań w^jtót- ■ 
h. 

!!46. Podrzędnym jest jedno zdanie względem drugiego, je- 
Ępuje jakikolwiek z jego członków: podmiot, orzeczenie, 
lie rzeczownika, określenie okoliczności, dopełnienie, 
f», w po\\j'2szym przykładzie z Górnickiego tylko p/erwgse 
[Otóż ta chciwość zaślepiła ludzie) jest niezałe- 
innych: •Uiigie zdanie {iż lego nie widzą) wyraża tiktc- 
■zcczownika chciwość (na pyt. jaka chciwość?), jest 
laniem podrzędnym względem pierwszego; cttcitrte zdanie 
:t swego nie odzierży) wyraża ilnptlnienif cza.sD- 
n i e widzi (na pyt. czego n i fi widzi.'), jest więc 
1 podrzędnym względem drugiego; a nareszcie Ireerir zda- 
Ąlipospolita rzecz zginie) wyraża nkreHenif oMifi' 
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Ilości do słowa nie odzierży (na pyl. w jakim razie nie 
odzierży?), jest więc zdaniem podrzędnym względem czwar- 
tego. 

§3-17. Zdanie samodzielne, które nie jest podrzędnym wzglę- 
dem żadnego innego, naz>'wa się głównym; wszystkie zdania pod- 
rzędne nazywają się jyobocznefni; np. w powyższym przykładzie 
tylko pierwsze zdanie jest głównym, a wszystkie inne pobo- 
cznemi. 

Główne z głównym jest zawsze wspólrz^iie; połK>czne zaś 
z pobocznym tylko wtenczas, gdy oba wyrażają taki sam członek 
tego samego zdania; główne z pot)Ocznym nigdy, nie może być 
wsp<'»łrzcdnym. 

>i :M8. Nadrzędnym nazywa się zdanie, zarówno główne, jak 
poboczne, względem innego zdania (podrzędnego), które wyraża 
jakikolwiek jego członek. Np. w prz^^kładzie powyższym pierwsze 
zdanie (główne) jest nadrzędne względem drugiego, drugie wzglę- 
dem czwartego, czwarte względem trzeciego. 

Rządzącym jest zdanie nadrzędne wtenczas, jeśli jego cza- 
sownik tub przymiotnik ma dopełnienie, wyrażone przez zdanie 
podrzędne; rządsonym jest więc każde zdanie podrzędne, wyraża- 
jące dopełnienie zdania nadrzędnego. W powyższym przykładzie 
jest rządzącym zdanie drugie, a rządzonym — czwarte. ^ 

§ 349. Jeśli w skład zdania złożonego wcłiodzą same zda- 
nia współrzędne, to z konieczności wszystkie muszą być główne- 
mi; ponieważ zaś zdania poboczne, nie posiadając bytu samodzid- 
nogo, same nie mogą stanowić zdania złożonego, więc w każdym 
zdaniu złożonym musi być przynajmniej jedno zdanie główne. ^ 

§ 350. Zdanie złożone, składające się z samycłi zdań współ- 
rzędnych (o więc głównych) nazywamy łącznią zdań (np. zdanie 
przytoczone w § 343. z Siemieńskiego). 

Zdanie złożone, w którego skład, oprócz zdania glównego^\ 
wcłiodzą także zdania poboczne albo skróty zdań pobocznych, na- 
zywamy spójnią zdań (np. zdanie, przytoczone w § 343. z G5r- 1 
nickiego). / 




226 



I 



§ 351. Zdania poboczne różnią inV tym ad yUwnycU: 

1) że poboczne nie mają samodzielnego bytu (nie mogą 
cc sięgać od kropki do kropki), lecz omawiają t}iko jaki czlo- 
k zdania nadrzędnego i odpowiadają na pytania, właściwe temu 
[onkowL 



I bo< 



Uwaga. Wielką pomocą do rozpoznania zdań po- 
bocznych jest ich ihlpoitinlitik^ o czjnn niżej będzie 
Y mowa. /A 

2) że poboczne zawsze się łączą ze zdaniem nadrzędnym 
pomocą ifpófiiikótc podrz^nych albo zaimków i jtrzysfówków 
taJHyfh lub' wzgl^lnych, podczas gdy główne mogą stać obok 
bie bez wszelkiego połączenia formalnega 

Uwaga. Zdanie pol)oczne, jeśli jest współrzędne 
względem poprzedzającego pobocznego, łączy się zwyk- 
le tylko z tym ostatnim współrzędnie (t j. zapomocą 
spójników współrzędnych) allx> pozostaje bez formalne- 
go połączenia, gdyż spójnik podrzędny, postawiony 
przed pierwszym ze zdań pobocznych, należy do oby- 
dwóch i przed dnigim nie potrzebuje się powtarzać. 
Np. Pójdziemy na spacer, jeśli będzie pogoda, i nam 
nic nie przeszkodzi 

3) Niezawodnym sposobem odróżnienia ispójników itodrzęd- 
tA od współrzędnych^ a więc zdań spójnikowych poboczn}xh od 
\wtiych jest próba następująca: 

W zdtnim pobocznym nie może niydy stać tryb rozk-aznją^y; 
i też po siiójniku pod rządnym (lub zaimku allx> przysłówku 
oględnym) nie może być pytania. Weźmy np. zdanie: ,Powi- 
jneś mu być wdzięcznym; bo wiesz, że ci dobrze życzy*. — 
itaj zamiast zdania „bo wieś z" można również, z tym sa- 
►'m spójnikiem — bo, — powiedzieć: bo czy nie wiesz, że 
dobrze życzy? allx>: bo wiedz, że ci dobrze życzy! — A więc 
anie .bo wiesz^ jest ylównym^ a spójnik — bo— jest wspUrz^- 
fm. Gdybyśmy zamiast bo użyli spójnika ponieważ, to nie 
>glibyśmy zdaniu nadać ani formy pytąjnej, ani rozkazując^. 
tą;o wynika że ponieważ jest spójnikiem podrzędnym. Tak 




^: 



227 

• . - - — I MII ■■ ^ m m - 

samu mogę powiedzieć: ale (lecz, więc, zatym, dlatego) zrobisz 
to, czy to zrobisz? zrób to! Przeciwnie nie mogę powie- 
dzieć: gdy (jeżeli, że) czy zrobisz to? zrób to! 

Tak samo po zalmliH i iwzysUickn wztjli^dnym nie może 
być (im pyłauia, ani rozkazu. Nie mówimy np. (przynajmniej 
w dzisiejszej polszczyżnie): Chwalimy ludzi, którzy czy^ nie 
pracują? lub: chwalimy ludzi, którzy niech pracują! 

Jak się różni pytanie zależne (t j. w formie zdania pobocz- 
nego) od pytania niezależnego (t. j. w formie zdania głównego), 
o tym niżej. 

I\ Uwaga. Jeżeli zdanie główne jest pytajne, to py- 

tajnik (?) kładzie się na końcu całego zdania złożon^o. 
Tak samo wykrzyknik (!) należy zawsze do zdania 
głównego, choćby stał na końcu pobocznego. Zdanie 
4;łówne nadaje toii całej spójni zdań. 

4) Jeszcze jeden sposób odróżniania zdań póbocmych spójn 
howych od nspólrzc(fłłyc/i: Zdanie polx)czne spójnikowe może stać 
(z nielicznemi wyjątkami) tak przed zdaniem głównym, jak po nim. 
Np. Jeżeli się dowiem, to ci doniosę — lub: Doniosę d, jeżeli 
się dowiem. Ponieważ się ściemniło, wróciliśmy do domu — lub: 
Wróciliśmy do domu, ponieważ się ściemniło. 

Tymczasem zdanie współi7.ędne, opatrzone spójnikiem, zajmuje 
zawsze drugie miejsce, (chyba że spójniki podtcójne rozpoczynają 
obydwa zdania współrzędne). Nie można np. przestawić nastQXh 
jąc>ch zdań: Myślę, więc jestem.— Jestem, b o myślę. — Ja piszę, 
a ty czytasz, i t. p. Tutaj więc zdania, zaczynające się od spój- 
ników w i ę c, b o, a, są współrzędne główn}'^m, a więc takie 
główne. 

§ 352. Oprócz zdań współrzędnych i podrzędnych są jeszcze 
zdania, zajmujące pośrednie stanowisko: pozostają lx)wiem od inne- 
go zdania w zalcżnoici Joyicziiej, ale nie aą z nim połączone syn- 
taktycznie. 




ROZDZIAŁ 1. 



Budowa zdania złożonego pod względem treści. 



I. Zdania współrzędne, 
a) Podział zdaA wspótrzędnyeli. 

§ 353. Zdania, połączone ze sobą współrzędnie (główne z głó* 
UTiemi, poboczne z pobocznemi), mogą się łączyć z sobą zapomocą 
ipójińkćw wspUrzędnycIi albo też stać obok siebie bez wszelkiego 
połączenia formalnego; w ostatnim razie sam związek logiczny 
je łączy. 

Dobrze mu, bo się przez dzień wyspał i teraz na 
wozie, a ty się, człeku, kołacz po nocy ostatnim tcliem 
końskim i swoim. Sienk. 

§ 354. Zdania współrzędne wyrażają myśli, od siebie nawza- 
jem niezależne, ale pozostające z sobą w pewnym stosunku lo- 
gk:znym. 

Stostuiek logiczny dwódi zdań współrzędnych może być 
trojaki: 

1) Może polegać na podobieństwie myśli lub choćby na pro* 
stym zUiżetuH czyli następstwie w czasie lub przestrzeni przedmkH 
tów, o których mowa. Takie zdania współrzędne są w stosunku 
łącznym. 

2) Może polegać na J cpntra ście czyUjpr /eciWeilif iPte myśli 
lub choćby na prostym przeciwstawianiu, Tv^asie lub przestrzeni— 
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przedmiotów, o których mowa. Takie zdania współrzędne znajdują 
się w stosunku przechcsłamiym. 

3) Może nareszcie polegać na wewnętrznym stosunku yrzf- 
czynowym między jedną myślą a .drugą, tak że obydwie mają się 
do siebie, jak przyczyna i skutek, powód i wniosek, pobudka i za- 
miar. Takie zdania współrzędne są w stosunku wynikowym. 






S 355. "^'^nnia WSpÓłrzęitne ł?^^"e ?]^^ wcale się nie łączą 
z sobą formalnie f albo łączą się zapomocą spójników łącznych: 
— i, a, albo, lub, czyli, czy, ani, ni, oraz zapomocą spójni- 
ków łącznych podwójnych: i — i, albo — albo, czy — czy, 
ani — ani, nietylko — lecz i i t p. 

Syn mój jedyny na wojnie zabity; mnie schyla nie- ' I 
moc i wiek nieużyty^^ nie mam z chudobą poufać się 
komu; t}' prawą ręką jesteś w moim domu. Brodź. — \ 
Posłano po księdza; przyjechał, zrobił , swoje, odjechała 
chorej zrobiło się lepiej. Sienk. Tymczasem wiatr powiał; 
zaszumiały cicho drzewa, załopotały łopuchy. Sienk. — 
Zaszedł pojazd, jejmość z córkami weń wsiadła, myśmy 
szli pieszo. Krasicki. — Noc była śliczna, • cicha, ciepła; 
pokr^^te rosą łąki wydawały się jak rozległe jesńora; z łąk 
dochodziły mię glosy derkaczy; bąk huczał w ^ekich 
trzcinach. Sienk. 

Zenvał się, i widzenie zaraz uleciało. Aliek, — 
T3'mczasem las szumi coraz mocniej, i wicher świsi- 
czy coraz gwałtowniej. Sienk. — Za chwilę wszystko zno- 
wu ucichło, i zamek wrócił do zwykłego milczenia. 
Korzon. — Oblał mię zimny pot, a włosy zjetyły 
się na głowie. Sienk. — Ni tu kwiatek zał>łyśnie| ni li- 
stek^ zaszeleści. Kremer. — Nietylko. chciano zwTCic- 
stwa, a I e wierzono w nie. Sienk. 

Uwaga. Pr zed spójnikami łącznemi kładrie si^ 
przecjnęk, jeśli rozpoczynają zdanie zupełnie samodzidnc, 
posiadające własny podmiot i własne orzeczenie. Po- 
równaj § 200. a. -t^ / 5 -^ i^Wi : \^\\.H^ 
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§ 356. Spójnik — a w znaczeniu łącznym używa się: 

1) Jeśli oznacza nietylko połączenie (jak — i), lecz doclawa- 
nit dwócłi szczegółów, które dopiero razem stanowią całość; tak 
przy dodawaniu iuzhj np. dwa a dwa są cztery; oprócz tego 
w znaczeniu: a przy tym, a zarazem, a równocześnie; np. 
człowiek' głupi a dobry więcej wart, niż mądry a zły. 

2) Do połączenia dwóch przesłanek jcdiioyo wniosku. 

Syn t>ędzie, bo wojny nadcliodzą, a w czasie 
wojny zawżdy synowie się rodzą. Mick, — (Tu pierwsze 
ze zdań współrzędnycłi zawiera wniosek, drugie — prze- 
słankę pierwszą, a trzecie— przesłankę drugą).— Okrutnie 
go miłowali, a on także pod aresztem: pewnie się o 
niego dopominają. Sienk, — (Tu wniosek w trzecim zda- 
niu) — Juzem się zniżył, a od poniżenia blizko do 
zbrodni. Korzeń, (Wniosek domyślna'). — Pocłilebstwo 
kłamstwem jest, a jażbym mogła fałszem usta kazid^ 
Korzrii, (Wniosek domyślny: więc nio pocłilebiam. 

3) Jeżeli pierwsze ze zdań połączonycłi współrzędnie wyraża 
warunek, a drumle— skutek, albo: pierwsze — tisłi^psłwo, a drugie — 
oijraniczenie. W pienvsz3'm z takich zdań najczęściej bywa tryb 
rozkazujący lub czas przyszły dokonany. Np. Proście, a będzie 
wam dane ( = Jeśli będziecie prosić, t«) będzie wam dane). Przy- 
sięgnij, a nie uwierzę ci ( -^ Choćbyś przysiągł, nie uwierzę ci). 

Pokrop mię hyzopem, a oczyszczon l)ędę; obmyj 
mię, a śnieżnej jasności nat)ędę. Kochan. — Rzecze 
słoAO, a lody natychmiast tają: wienie duch jego, a 
wnet wody wzbierają. Kochan. — Dość mi słowa lub 
skinienia, a w zimnych nurtach rzeka cię za^frzebie. 
Korzeit. 

§ 357. Zdania łączne, zestawione z sobą bez spójników, za- 
czynają się często od prsysłówków, oznaczających następsUco 
w czasie lub przestrzeni, jako to: naprzód, potym, następ- 
nie, dalej, nakoniec, nareszcie, naostatek i t. p. 

Takie przysłówki jednak ' nie mają siły spójników, lecz są 
zwyczajnemi przysłówkami, wyrażającymi okoliczność czasu lub 
miejsca. 
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Nat<.)miast przysł«')\vki, wyrażające wyh'czv,nie lub tsiopniomiw^ -j 
\v3'rt;czają spiyniki i wiążą formalnie zdania między sobą sposobem I 
łącznym; można je nazwać przi/słówkanu ftpójnikoicemi Do takich I 
należą: po pierwsze, po drugie i t. d., tudzież, takie, 
nadto, r«')wnież, oraz, nawet, to— to, bądź — bądź, jul 
i o — j u ż to, ta k — ^j a k i t. p. 

T o <trach zatrz^^my wał go na miejscu, t o jaka.< 
nieprzezwyciężona chęć pchała go naprz<xl. «V/eiifr. 

jj 'l")S. Zda nia trrimh z ^dno. nrzeviw.^fawne al l^o wcale nie j 
łączą się z sobą fnnnnlnu^ albo łączą się zapomocą spójników 
przeciwstawnych. 

Takie spójniki przeciwstawne mogą być: 

1) wi/k/nczająra: lecz, ale, oraz przysłówki spójnikowe: j 
przeciwnie, raczej, natomiast, za to, owszem. W tym ' 
lazie pierwsze ze zdań wspiMrzędnych musi być przeczące. (T)y 
ogólny: nie — lecz przeciwnie, (raczej, owszem, zato). 

J) ogranie zająca: ale, lecz, atoli i przysłówki spójniko- 
we: przecież, wszakże, wszelako, jednak, jednakże, 
jednakowoż, (przesta rz.) wżd}', z tym wszystkim.— 
W pierwszym zdaniu poprzedza wyraźny lub domyślny przysłówek 
w prawdzie choć, lub enklityka — c i ( — ć). (Tjrp ogólny, 
wprawdzie 1 e c z j e d n a k). 

W) przcciwsłftwiająre: a, zaś, oraz przysłówki i wyrażenia 
przysłówkowe: przeciwnie, tymczasem, z drugiej strony 
i t. p. 

Jeśli dwa zdania przeciwstawne nie są z sobą połączone fcr- 
htttJuie, to przeciwstawność wyraża się przez afccoit logiciny czyB 
większy nacisk, położony na dwóch wyrazach, które stanowią 
przeciwstawienie (antytezę). 

Zgoda buduje, niezgoda rujnuje, (przysł.)-r- Nauki 
dawną była, szło o jej pełnienie, ilirfc. — Tam mię 
w<iła praca, tu wabi rozkosz Korsen. — Jedne rzecz) 
pamiętamy, 4rugie z pamięci uciekają. Skarga. 

Wpływu takiego starzec bynajmniej nie szukiU 
owszem chciał się go pozbj^ć. sMirk. 
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Żniwu boże szło, a I e kąkol rósł. Krasicki.-— Chyi* 
rze ten straszny człowiek pozastawiał obieie, ale mię 
Bc'>g z nicłi wyratuje. Sienk, — Dobra cłięć twoja, lecz 
nie miły skutek. KarieM. — Smaczneć są dary, upo* 
minki i inne dobrodziejstwat ale zawźdy ma być sma- 
czniejsza cnota a tK>jaźń tK>ża. Rej. — Widzę winnych, 
lecz gdzież są sędziowie? AT. Ko£m. 

Pierwej rzadki miał piwo w domu, a teraz wi« 
nem piwnice wasze wonieją. Shirga. — Już południe 
przychodzi, a my jeszcze źniemy. Stynum. — Nikt 
na tym nie stracił, a pan może zyska. Mirk. 

Uwaga. Spójnik a w znaczeniu przeciwstawnym 
użj^wa się: 1) w prostym prgeciwsUiwieniH (antytezie), 
w którym dwie pary pojęć są sobie przeciwstawione. 
(Przykłady powyżej). 2) Przed zdaniem wykluczającym, 
jeśli takowe (z przeczeniem)* zajmuje drugie miejsce, a 
zdanie (twierdzące), zawierające poprawkę, poprzedza. 
Np. Prawda zwycięży, anie fałsz. — Jeśli zaś zdanie 
wykluczające zajmuje pierwsze miejsce, to zdanie, za* 
wierające poprawkę, zaczyna się od lecz lub ale; (spój* 
nik — a byłby tu rusycyzmem); np. nie fałsz zwycięża, 
ale prawda. 

§ 359. ^.J^nia wsp6łi7|dne wynjkcnjfj^ albo wcale się 

łączą z sobą formalnie^ albo łączą się zapomocą spójników wy* 
»wych: dlatego, więc, zatym, przeto, stąd, to też, 
y, jakoż. 

Z dwóch zdań, w ten sposób połączonych, pien\'sze podaje 
fciynę, a drugie — skutek^ albo: pierwsze~|)atrdtf, a drugie— tmjcr 
albo: pienvsze— |x>6firfA'f, dnigie — iwniar. 

Nil przybiera: będzie dużo cłUdML B. Prwt. — ito- 
nek był wczesny bardzo: miasto jeszcze spało. Simk.-^ 
Byłem żołnierzem, cenię posłuszeństwo. Kornn. — Mój 
to przyjaciel, więc go znam. Sitnk. — Nikt mu nie 
odpowiedział, więc po niejakim czasie snów mówić za- 
czął. AWifc.— Zima się iuż zapowiadała, więc drogi ne 
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były dobre. Krasz, — Niepodobna było nigdzie wyjść ani 
wyjechać, schodziły z a t y m dni tęskno i nudnie. Kcrztn. 
Mieliśmy opętane dwie doby jazdy przed sobą; to tcź 
zerwaliśmy się o świcie. Sieuk. — Wyrządziła niezmierne 
Sędziemu usługi; stąd ją Sędzia szanował bardzo. Miek. 
Nie wiedziałem, kogo ratuję; przetom i na wdzięcz- 
ność nie zasłużył. Sie^ik. 

§ 360. Jeżeli przyczyna, powód Inb pobudka wyrażona jest 
nie w pierwszym, lecz w drugim zdaniu, to drugie zdanie współ- 
rzędne tak samo albo wcale się nie łączy fartnatnie^ albo zaczyna 
się od b-póju/ków jńzyczy nowych: bo, bowiem, albowiem. 

Twarzy wówczas nie dostrzegł: nazbjrt rychło 
znikła. Mick, — Litość brała, patrząc na niego: tak wy- 
glądał zbiedzony i wynędzniał}'. Krasę, — Radziłem, bo 
brat kazał. Jfiofr.— -Pracy też nie lękam się, bom mło- 
da i zdrowa. Mick. — Gotowano się widocznie do pocho- 
du, bo wszędy znać było ruch wielki. /$/<eiift. —Kochaj- 
cie mię, bracia! Bo mi na świecie żle, ciemno I smut- 
no. Słoto. 

Uwaga I. Stosunek przyczyny i skutku logicenie\ 
I nie wyraża myśli współrzędnych, gdyż właściwie jedna ^ 
jest podrzędna drugiej. Stąd też stosunek przyczynowy 
najczęściej wyraża się zapomocą zdania poboctnega. 
(o cz}'m niżej). Stosunek przyczynowy wyraża się ^n- 
taktycznie zapomocą zdania współrzędnego tylko wten- 
czas, kiedy nacisk kładziemy na drugim zdaniu i dlate- 
\ go nadajemy mu samodzielne znaczenie. Stąd przed 
zdaniem współrzędnym wynikowym lub przyczynowym / 
kładziemy często średnik, a nawet kropkę. 

Uwaga 2. W stosunk u iqczn\nn zdania współ- 
rzędne mogą się łączyć w liczbie nieograniczonej, ponie- 
waż każde nowe zdanie łączne dodaje t}iko nowy szcze- 
gół do poprzednich, niejako dalszy ciąg myśli poprze- 
dzając>'ch, dopóki wszystkie szczegóły nie złożą się na 
całość jednej myśli złożonej. 
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Natomiast w ^t<ji>iiiiku prmjniishiMmiim, lqczą się 
ziiwsze tylko dwa zJaniii ze sobą, ponieważ lylko Jwa 
pojęcia lub dwiu myAli mogą być sobie przeciwne. Gdy- 
byśmy do dwi'>ch zdań przeciwstawnych dodali jeszcze 
trzecie, przeciwstawiając nową myśl poprzednim, to wy- 
tworzyłby się szereg zdań, ustawionych na zasat.lzte 
■iliipiiiouiuiia. Takie połączenie zdań zaliczylibyśmy do 
lilfziiych. 

W stosunku wyiiikfiwym również tylko dwa zda- 
nia wspi) I rzędne moyą~b5'2'^H'^2one, z których jedno 
wdraża przycz>'nc, a drugie skutek. Jeśliby dodać trze- 
cie zdanie, również wynikowe, to będzie ono albo wy- 
nikuwj'm względem pierwszego, lecz łącznym względem 
drugiego; atbo też będzie wynikowym względem drugie- 
go, a z pierwszym nie będzie w stadnym bezpośrednim 
związku logicznym. 

Uwaga 3. Pomiędzy zdaniami wspiMrzędnumi kła- 
dziemj' zwykle preec/mt; tylko przed wynikowemi kła- 
dziemy często irciliiiii^ a jeśli są połączone bezspójni- 
kowo, t o tak^.e dwiiktopt k. Jc^li zaś zdania ws[v>lrzęd- 
ne są długie, to zamiast przecinka używa się zwykle 
.heil nikj Jeżeli w środku między zdaniami wspólrzęd- 
nenii znajduje się po/htęihie, lo takowe oddziela się pree- 
• iukit-m od tego /dania, którego jest rozszerzonym 
członkiem, a .jrrihiikifm iłd drugiego zdania głównego. 
Jeżeli pierwsze ze zdań współrzędnych obejmuje myśl 
og.'tną. a w następnycli wyliczają się szczegóły, to przed 
takim wyliczaniem kładzie się 'Iwitkrojtek. 
b) Ściąganie zdań współrzędnych. 
g 361. Jeśli w kilku zdaniach współrzędnych powtarzają się 
te siime wyrazy, tn kładą się zwykle tylko raz, « w innych są 
domyślne. Jest to ^lijistt bardzo zwyczajna. Np. .Żal nie nagra- 
dza krzj-wdy. lecz pobudza do nagrodzenia." (Korgf».) — Mamy 
tu dwa zdania ztipi'lnie samodzielne, połączone wsp<>l rzędnie; w dru- 
gim z nich opuszczony jest wspiMny podmiot żal. — „Prtykra 
rzecz udawać, zwlasacza z przyjaciółmi." (A. Fmlro). Tu 
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również mamy dwa zdania, zupełnie niezależne od siebie; tylko źc 
w drugim opuszczony jest i j)f)^tmiot (udawać) i orzerzenie^ 
(przykra rzecz). 

j{ 362. Taką elipsę czyli opuszczenie wsp<)lnego członka w jed- 
nym ze zdań współrzędnych nazywają zwykle tciąganiem zdania. 
P^mieważ dwa lub kilka zdań współrzędny cłi przez taką elipsę 
przNJmuje zwykle pozór jednego zdania o kilku podmiotacłi, o kil- 
ku orzeczeniacli i t, d., więc gramatycy zwykli je uważać za jedno 
Zf fanie ściągiiii^te. 

^ 'Mi\. Zdanie ściągnięte jest to więc takie połączenie kilku 
zdań pojed3'ńcz3'ch wspólrzędnycłi, że wyrazy wspólne użyte są 
lylko raz, a wyrazy róźfte połączone są za pomocą właściuycli 
spijjników współrzędnych lub przysłówków. 

S 364. Od zdania ściągniętego należy odróżniać zdanie po- 
jedyncze o kilku jednorodnych członkach, (ob. § 199.) W takim 
zdaniu członki jednorodne zwykle połączone są zapomocą spójni- 
ków łącznych: — i, a, albo, lub, czyli, czy, ani, ni. (Przed 
temi spójnikami w tym razie nie kładzie się przecinka). 

Za zdanie śriąynii^te trzeba uważać tylko rzecz>^viste połą- 
czenie kilhu zdań pojedyńtzych z użyciem elipsy. Poznać je moż- 
na po t3'm, że zdania pojed3''ńcze, wchodzące w skład zdania ściąg- 
niętego, zachowały szrząłki swego samodzielnego b}'tu, a miano- 
wicie spójniki lub przysłówki, które jasno wskazują na to, że }\y' 
razy, następujące po nich, zawierają myśl • samodzielną. Tu należą: 

1) Wszystkie spójniki przeciwstawne i wynikowe. 

Telimena sądziła malowania próby tonem grzecz- 
nej, łecz sztukę znającej osoby. Mich. — Ty będziesz 
odważny, stały, wytrwały, dzielny, ale i uważny. Mula. 
Ból nie ustawał, owszem wzmagał się coraz bardziej, 
Sienk. — Coraz to nowe wieści pomyślne, choć często 
nieprawiiziwe, przechodziły z ust do ust. Sienk. — Miał 
do mnie słabość, więc pozwolił si>bą powodować. Sienk, 

2) .Przysłonili czasu i miejsca ^ od których się mogą rozpo* 
czynać zdania łączne (ob. § .'J57); dalej przysłówki spójnikowe 
(wyliczające, stopniujące, wyjaśniające): po pierwsze, po dru- 
gie i t. p., tudzież, nawet, zwłaszcza, szczegół nie, tym 
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ardzicj, có2 ilopiero, nie dopiero, zgoła, sło\vem, 
I ian owicie, i to, to jest i t. p. 

Stąd kury sr.urpate toczą się klybkiem, stamtąd 
kogutki czubate. Mick. — Cierwazy w milczeniu tu 
wzrok na ścianie wstrzymał, ówdzie na skłcpieniu. 
iźitk- — Zaczęli proces w zicmstwie, po tym w głów- 
nym sądzie, w senacie, znowu w zicmstwie i zuber- 
skim rządzie. Mirk. — Na stolkacti dokoła siedziały 
chłopy, chłopki, tudzież szlachta drobna. Mick. — Pan 
Stolnik nieraz używał tego zucha i ugaszczal w pałacu, 
zwłaszcza w czas sejmików, Hick, — .Szlachcicowi 
prostemu wstyd słowo lama^, a có2 dopiero księciu 
i wojewodzie. Sienk. — Hetman nie posiadał dość woj- 
ska nawet na podjazdy, nie dopiero na wojnę. Sieiik. 
Najsilniejsze chłopy parli od czasu do czasu ramionami, 
i to próżno. Sienk. 

Uwaga 1. Przed temi wszystkiemi spójnikami i przy- 

^ słówkami należy w zdaniu ściągniętym klaśd prteriiielt 

lub irahiik. Nadto po wyrażeniu przysłówkowym sfo- 

letm zwykle kładziemy dwukropek; a po przysłówku 

a n o w i c i e kładziemy dwukropek wtenczas, kiedy po 

następuje wyliczenie szczegółów. — Niekiedy z ca- 

/ łcgo zdania współrzędnego wskutek elipsy pozostaje sam 

f tylko przysłówek zwłaszcza, mianowicie i t p., 

I po którym następuje zdanie poboczne; w takim razie 

przystÓK'ek z obydwu stron odddeła się przecinkami. 

Uwaga. 2. Ściągać można zdania współrzędne tylko 
wtenczas, jeśli członki wspólne są użyte w tej samej for- 
mie gramatycznej. Nie jest więc zdaniem ściągniętym: 
Czytałem te książki, i bardzo mi się podobały, -~ bo 
w drugim zdaniu opuszczony rzeczownik książki (albo 
raczej zaimek osobowy) jest jako podmiot przypadkiem 
1., a w pier\v'szym zdaniu przyp. 4. 

c) Skracanie zdaA współrzędnych. 
S 365. Zdania współrzędne niekiedy się skracają w ten spo- 
■ob, te jeden z nich trąd formę zdania (t. j. czasownik orzekający 
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i zamienia się w rzeczownik 3 przyimkiem^ przez co przyjmuje 
formę określenia okoliczności. Takie wyrażenie możemy nazwać 
9>krótem wspólr stadnym. 

Do skracania zdań współrzędnych służą przyimki: prócz, 
oprócz, krom, obok, zamiast, miasto (z 2. przyp.) i wy- 
rażenie przyimkowe z wyjątkiem (czego). 

Sędzia, prdcz nieskazitelnej cnoty, powi- 
nien celować wytrzymałością uwagi. Wissn. — (=^ po- 
winien celować nie tyl ko nieskazitelną cnotą, lecz 
nadto wytrzymałością uwagi). — Wszystkie uderza stru- 
ny po kolei, prócz jednej struny — prócz sti*uny wesela. 
Mick, — U narodów afrykańskicłi i u dzikich Ameryka- 
nów spostrzegamy wielką doskonałość zmysłów, obok 
nieudolności rozumu. Wisztt. ( -^ wprawdzie 
nieudolność rozumu, lecz także doskonałość zmysłów). 
Obok starych ekonomów, karbowych i leśników, dru- 
gim typem, niknącym coraz bardziej z powierzchni ziemi, 
jest stary sługa Sicnk. — Nauczyciel, obok pracowitości 
i nabytej już nauki, powinien mieć dar, dość rzadk 
w ludziach, jasnego porządkowania myśli. Wissn. — 
Zamiast śledzenia natury duszy, tylko charaktery 
umysłowe poznawać, rozróżniać i właściwości rozumów 
ludzkich opis3'wać umyśliłem. Wissn. — ( ^ nic śledzić 
naturę — lecz tylko poznawać charaktery) — Miasto 
blach złotych, mokry kamień błyska; miasto ko- 
bierców — śniade mchu skorupy. Mick. — Latarnik 
jest niemal więźniem i z wyjątkiem niedzieli, nie 
może on wcale opuszczać swej skalistej wysepki. Sienk, 

§ 366. Przyimek zamiast {miasto) łączy się także z bezoko- 
licznikiem i tworzy skrót współrzędny, logicznie odpowiadający 
słowu orzekającemu z przeczeniem; np. Zamiast pracować, 
śpi ^ Nie pracuje, lecz śpi. 

Niekiedy prz>imek zamiast ze spójnikiem żeby tworzy pozornie 
zdanie poboczne, chociaż logicznie wyraża myśl współrzędną wzgl^ 
dem myśli zdania głównego. Np. Zamiast żebym ja jego zganił, 
on zganił mnie. ( - Nie ja jego zganiłem, lecz on mnie). 




■ Tak samu rozpoczyna zJanic pozornie podrzędne, a tof;icznie 
współrzędne — \\-yraż«nie oprócz tego że. . 

Zamiast szperać po rod^ Kopernika, wnijd]!- 
my raczej w genealogję jego wielkich o budowie świata 
myśli i wynalazków. Śitiiul. — To ty mi psujesz ludzi, 
zamiast im dawać przykład. Stmft. — Pan, zamiast 
przeszkadzać, pomagałeś ml dotąd. Simk. 

Uwaga. Wszystkie sknity współrzędne należy od- 
dzielać przecinkami od zdania, z którym są połączone. 

R. Zdania podrz^dn*. 

$ 367. Zdania jwrfi/gtfae ( fHjbo cme) ze względu na tn-i^, 
t. j. co do tego, jaki rzhiitk zdania nadrzędnego zastępują, dzielą 
się na potlmiotoice, artecaukoice, okifUające, okoliesHoiriaivt i rf»- 
pelniające. 

Ze względu na to, jaką cr^^ć mouy omawiają, dzielą się na 
rtecioume, preymiotne i prri/^Jdwkotce; niema tylko zda.fi czaso- 
wnikowych, ponieważ ze wszł^stkicti cręSd mowy, które samo- 
dzielnie mogą być członkiem zdania, tylko czasownik nie mota 
być omówtony przez całe zdanie. 

Zdania podmiotowe i dopełniające należą zawsze do ritrtt-tc- 
nych; zdania orzecznikowe i określające nw^ą być albo ncctoie- 
nemi. altM przymiolnemi; a zdania okidictnośetowf w zupełności 
odpowiadają preyałćtckoici/m. 

§ :t68. Ze względu na furm{ czyli na foi-mabte njiojettit ze 
zdaniem nadrzędnym — zdania podrzędne dzieła się: 

1) na gpdjnikotce, i. j. spojone zapomocą. spójników p<.>d- 
rzędnych; 

2) na pytajne czyli pytania sateitu, t j. ^x)jone zapomo- 
cą zaimków pytajnych (kto, co, który, jaki, czjj. ile, co za) 
i przytłÓK^tów pytajnych (gdzie, dokąd, skąd, kędyy kiedy, odkądi 
jak długo, dlaczego, czemu, naoo, poco, jak, czy, dawnie tak- 
ie: JeśU); 

3) na iptjftfdne, t. j. spojone zapomocą rotmMw i prtf 
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■ 

blówkóir u\2f/lrf hit/eh, które co do brzmienia (i pochodzenia) nie róż- 
n\i\ się od p}'tajn>'ch. (oprócz przysłówka rzy, którj' jest tylko 
pytajnym). 

Uwaga. Zaimki i przysłówki wzyl^din różnią się 
od j'!/fitjufjch t3iko znaczeniem i akrenłeni logicznym. 
Ztiimki wzijlrdne określają zawsze wyraźny lub do- 
myślny rzrczownik i odpowiadają wyraźnemu lub do- 
myślnemu zaimkoiri wskazującetnn (ten, taki, tyle) 
w zdaniu głównym; a przysłówki wzył^uc odpowia- 
dają wyraźnemu lub domyślnemu przysłówkowi tcska- 
żującemu w zdaniu głównym (np. tu, tam, stąd, dotąd, 
tędy, wtenczas i t. p.)- Np. Kto pod kim dołki kopie, 
(ten) sam w nie wpada. — Nie wszystko złoto (to), 
c o się świeci. — Jaka praca, taka płaca. — Nigdym 
jeszcze nie widział kary (tam), gdzie nie było wi- 
n}'. (Korzfn.). — Dokąd ty dążysz, i my dąż)rmy; 
i my tam b3ii, skąd wracasz. {BrodrJ). 

Tymczasem zaimki i przysłówki pytajcie rozpo- 
cz3nają rzeczywiste pytanie^ tak w zdaniu połxx:znjin, 
jak w głównym. Każde lx)wiem pj^tanie może być 
wyrażone albo wi>rost czyli Niezależnie^ albo też fikohiie 
czyli w zależności od czasownika (lub wyrażenia słow- 
nego), oznaczającego ogólnie mówienie lub in^znanit 
(wrba (liceudi et sentiendi ob. % 171), t j. w formie 
zdania pobocznego. Np. pytanie niezależne: Kio tu 
był? — pytanie zależne: Powiedz mi ^Rie wi2m, śłj^sza- 
lem i t. p.), kto tu był. — Gdzieś był! — Wiadomo, 
gdzieś był. 

Po pytaniu zależnym n i e kładziemy pytajnika (?); 
po spójni zdań tylko wtenczas kładzie się pytajnik, kie- 
dy zdanie ylówne jest pytajne (ob. § 35 1. 3. uw.). 

Co do akcentu logicznego, to najdobitniej akcen- 
tują się zaimki i przysłówki pytajne w pytaniacti $ne- 
zależnych, a nieco słabiej w pytaniacłi zależnych; zaś 
zaimKi i przysłówki względne zupełnie są pozbawione 
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1 akcentu logicznego, t j. u-cale się nie wyróżniają pod* I 
niesieniem gtosu śród wyrazów zdania. Porówn.: Od I 
kogo to masŁ> — Powiedz, od kogo to maszl — Od 
kogo to masz, ten cię oszukał. 
i 369. Oprócz z\vyczajnych zaimków i przysłówków względ- 
nych, posiadamy Jeszcze zfumki i przysłówki u/sględiie uogólmąją* 
cf., które się tworzą przez dodanie do zaimka tub przysłówka 
uTględnego enklitylń — k o I w i e k (np. ktokolwiek, którykolwielc, 
gdziekolwiek i t. d.), altx> przez dodanie przysłówka tylko (da- 
Mfiii^: je d n o ) ; np. kto tylko, co tylko, gdzie tylko (jedno) i t d. 
Uwaga L A uięc ka2de zdanie, zaczynające się 
od ktokolwiek, gdziekolwiek, co tylko i L p^ 
jest zdaniem względnym. Np. Gdziekolwiek słońce 
miece strzały swoje, wszędzie jest zacne święte imię 
Twoje. Kochan. 

Uwaga 2. Wyraźeida: Ktoby nie, co by nie, 
. gdzieby nie it p., zamiast ktokolwiek, co* 
I kolwiek, gdziekolwiek — są rusycyzmy; .\Ió\vi się 
\ po polsku: Coliolwiek powiesz, nie uwierzę cl, — , 

a nie; CobyS nie powiedział. 
§ 370. SpÓjnlkowemi mogą by£ wszystkie rodzaje zdań poboce* 
nycłi; pytajtiemi najczęściej bywają zdania dopełniające, rzadko 
podmiotowe; nareszde wtt/lfdiiym mo2e byt! każdy rodzaj zdań , 
pobocznych, z wyjątkiem okoliaiioŚcioieyefi; tylko okolicznościowe 
liuejica zaliczamy do względnycłi. 

Uwaga I. Wprawdzie wiele spójników (np. kie- 
dy, jak) w zdaniach okcdkrznoSciowych są właściwie 
przysłówkami wz^ędnemi; lecz poniewat ołMcnie przy- 
jęły już zupełnie znaczenie spójników, nie zaliczamy 
zdań, które się od nich rozpoczynają, do wz^ędnycłk 
Natomiast przysłówki względne MięJKa (gdzie, skąd, 
dokąd, kędy) pozostały przydÓwkamL 

Uwaga 2. Co do sp^uiMw podrt^iy^t ^ ^viedzie£ 
należy, 2e spójniki: żaby. iżby, jakby,gdyby,cho6> 
by i t p. są-to właściwie spójniki — ie, li. Jak, gdy, 
cho<: z trybem warunkowym, że więc po nich (opr6ci przy* 
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rostków osobowych: — m, — ś, — śmy, — ście) nastę- 
pować musi imiesłów na — ł , — ł a , — ł o. Niekiedy 
. zamiast tych wszystkich spójników używa się samo — by, 
które wtenczas ma znaczenie spójnika* 

§ 371. Członek zdania nadrzędnego, omówiony wyraźnie 
przez całe zdanie poboczne, czyto podmioty czy orzecznik, czy okre- 
ślenie t t. d., oprócz tego w zdaniu nadrzędnj^m może być zazna- 
czonym ogóln/cy jakb^' tymczasowo, przez zaimek lub przysłówek 
wskazujący. Taki zaimek lub przysłówek wskazuje niejako miej- 
sce, przynależne zdaniu pobocznemu w budowie zdania nadrzędne- 
go, i odpowiada oyóbtir na to samo pytanie, na które zdanie po- 
boczne odpowiada wyraźnie. Dlatego naz}'wamy go odpowiedm- 
liicin zdania pobocznego (podmiotowego, orzecznikowego, określa- 
jącego i t. d.). 

Np. ,.Ani to podobna rzecz jest, żeby ten mń 
dobrze uczyć, kto sam nie umie". (Gonu). — Tu za- 
imek — 10 (na pyt. c o .^ ) jest odpowiednikietn następują- 
cego zdania i^oihniotoiwgo („żeby ten miał dobrze 
UCZ3Ć"); a zaimek — ten (na pyt kto?) jest odpowie- 
diłik/em drugiego zdania podmiotoicego (.Kto sam nie 
umie*"). — Albo: „Biada temu, kto swą cnotę prze- 
żył." {^Korzeń.). — Tu zaimek temu (na pyt komu?) 
jest odpowiednikiem następującego zdania dopełmającego 
(^kto swą cnotę przeż3'ł''j. — Albo: „Owa {Maciej otnki 
był prawym panem nie stąd, iż miał wiele, ale prze- 
to, że sobie mógł i umiał rozkazować** (Oóm.). — Tu 
przysłówek stąd (na pyt skąd, z jakiego po- 
w o d u }) jest odpowłedmkietn zdania okolicznościow^D 
przyczyny (., iż miał wiele"); a przeto (na pyt przez 
co?) jest odpowiednikiem również zdania pi^zycryfiatce" 
ffo (^iż sobie mógł i umiał rozkazować*). 

Uwaga I. Tylko zdania poboczne pyiajpie zwykle 
w zdaniu nadrzędnym takiego odpowiednika nie mają, 
(ponieważ p3tanie, nie mogąc być wyrażone przez sam 
rzeczownik, przymiotnik lub przez sam przysłówdc, nie 
może też być zaznaczone przez zaimek lub prz}rslóu'ek 

16 
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wskazujący, które właśnie ogólnie wskazują na rzeczo- 
wniki, przymiotniki lub przjrsiówki). 

Uwaga 2. Zdanie główne, jeżeli jest ti(ut^ptii- 
kiem, t j. jeśli następuje po zdaniu pobocznym spójni- 
kou'ym, zaczyna »e często od przysłówka wskazujące- 
go — to, który ogólnikowo wskazuje na całą treść 
popnediiika (zdania poprzedzając^o). To słówko — to 
jednak nie jest odpowiednikiem zdania pobocznego, po- 
nieważ: 1) wcale nie odpowiada na to pytanie, na które 
odpowiada zdanie poboczne; 2) może stać w następni- 
ku także po zdaniu wspólriędtiym {warunkowym lub 
przyzwolonym, ob. § 356. 3) i wtenczas może być za- 
stąpione przez spójnik współrzędny— a. — Np. Daj towar, 
to (a) dam d pieniądze, 

A. Zdania podrzędne zupełne, 
ł. Zdania podmiotowa. 
3 372. Zdania podmiotowe zastępują podmk)t zdania nadrzęd- 
nego i odpowiadają na pyt kto? lub co? — Oilpowiednikiem zda- 
nia podmiotowego w zdaniu nadrzędnym bywa zaimek wskazują- 
cy — ten, ta, to. 

§ 373. Zdanie podmiotowe mo2e być albo wtgl^lnym^ albo 
spójnikowym, niekiedy pytajnym. 

Zdanie podmiotowe uuględiu zaczynu się od zaim ków względ- 
nych — kto, co i (rzadziej, tylko po zaimku — ten) który; 
umawia rteetowtuk (lub część mowy rzeczo\vnie utytą), któr^o 
użyć nie chcemy lub nie możemy, (ponieważ nie istnieje łub się 
nie używiO* 

Kto pod kim dołki kopie ('-> kopacz dołków), 
sam w nie wpada. Prtytł. — Ten, kto daje, 1 ten, 
k t o bierze ( °> dawca i odbkłrca), wesoła oba bvarty 
być mają. Oóm. , — Szczęśliwy tjędzle, kto zwydęty; 
szczęśliwy, kogo zwyciężą. Gdra. ( — zu/ycięzca ł zwy- 
ciężony). — K t o użył biedy, pozn^ cenę chtel». Brodw. — 
Nieszczęsny, kto dla ludzi głos 1 język lrudxL MMu— 
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Kogo pocieszyć jeszcze ludzie mogą, nie jest zupełnie 
nieszczęśliwym. Korzeń. — Próżno Pana Boga kusi, kto 
o mądrość prosi, a sam się o nią nie stara. Skarfja. — 
Nie zaśnie więcej, kto do zbrodni śpieszy. Korzetu 

Nie wszystko złoto, c o się świeci. PrzysL ( =- nic 
wszystko świecące jest zlotem). — Co się prędko wznie- 
ci, niedługo świeci. PrzysL — To wszystko Twoje, co- 

kol wiek na tym świecie człowiek mieni swoje. ZorAait. 
Cokolwiek z słusznej pomiary J wykroczy, to juź. 

wszystko grzecli a oliyda być musi.iJe;. — Co się kol- 
wiek na świecie dzieje, to się wszystko marnemu cia- 
łu dzieje kwołi. Rej. — To musi być niecnota, co 
( = który, kto) z umarłycłi szuka złota. Rej. 

Mądry, kto zdradę i ponęty minie, kto widzi ju- 
tro w dzisiejszej godzinie. Kor sen. — K t o z pacłiolęda 
wyrósł na męża, kogo nie pochylił wiek, ten na koń 
siadać musiał. Sienk. 

§ 37*1. Zdania podmiotowe spójnikowe zaczynają się od spój- 
ników: — że, (iż), żeby (iżby, aby, ażeby, by), a niekie- 
dy od spójnika — kiedy (gdy) i używają się na omówienie pod- 
miotu slóto trsecioosobowych i wyrażeń nieosobowych (ob. § 25. 
i § 28.), t. j. takicłi, przy którycłi podmiot wcale nie all>o rzadko 
wyraża się rzeczownikiem; omawiają nie osobę lub rzecz, lecs 
fakt; zastępują więc rzerzowniki słowne. 

§ 375. Spójnik — że (iż) rozpoczyna zdanie podnuotowe» 
zawierające fakt rzeczywisty^ przy słowach trzecioosol)0\vyc!i, ozna- 

• 

czających zdarzenie i poznanie, jako to: bywa, zdarza się, 
dzieje się, trafia się, szczęści się, udaje się; śni 
się, marzysię, zdaje się, widzi się; okazuje się* 
sprawdza się, z tego wypływa, wynika, za tym idzie, 
wypada i t p.; dalej przy wyrażeniach nieosobowych: wiado- 
mo, prawda, fałsz, (rzecz) szczególna, osobliwa, dziw- 
na, dobrze, źle, pięknie, a także: (jest rzecz) mote- 
bna, pewna, prawdopodobna, oczywista i t. p. 

Nieraz sięzdarzało, że m arszałek by\vał sm ti t> 
ny i zamyślony^ Korzeń. -^ Nieraz się zdarza, te 
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i pies pana w rękę ukąsi. Sietik. — Twą niełaską się 
stało, żeśmy tył podali i nie\viem3'm poganom w rę- 
ce się dostali. KocJian. — Mnie się zdało, że tam nad 
głową morze wiszące szalało. Mich. — Co cłiuila *zda-" 
wało się bojażiiwym, że w powietrze wylecą. Krast. 
Pokazało się, że karczemka była opuszczona. Sieuk. 
Było do przewidzenia, że będą bronili się za« 
pamiętale. AeiiAr. — Wypadło, że należy czekać. Sietik. 
Tymczasem na folwarku nie uszło baczności, że przed 
ganek zajectiał któr>'ś z nowycłi gości. Aiick. — To mię 
boli, że raz jeden będziesz musiał się ukłonić — i to 
napróżno. Karseii. — Widno, że Hrabia kędyś ruszji 
z całjnn dworem. Mick. — Znaczno^ żie dusza nie 
całkiem zczemiała. Mick. — To pewna, że go nigdy 
nie uwiodły ani clięć osobistej sławy, ani zysk podły. 
A/ick. — Dziwno mi to, że x^^& .^^'szystka wyszła* 
Sienk. — Straszna to rzecz, że musimy tietmano- 
wi posłuszeństwo wymawiać. Sieiik. — Źle jest, że' 
od nas stronisz Kwzen, — Że czasu wojny w spokoju 
posiedzę, to lepiej. 5/>/f Ar. — Skąd d to przyszło, 
żeś tak śmiały? Klon. — Wiadomo, że tytuły po* 
chodzą z ?9jytA.. Mick. 

§ 376. Spójnik — żeby (iżby, aby, ażeby, by), t. j. 
właściwie spójnik — że (iż) z tr>'bem warunkowym, rozpocas>'na 
zdanie podmiotowe: 

1) Przy wyżej wymienionycłi. słowacti trzecioosolx>wycti i wy- 
rażeniach) nkK>sob., oznaczając>'cli sdariefue i potnanie^ jeżeli mowa 
o fakcie nierzecz>'w istym czyli niezgodn3'm z rzeczywistośdą, a więc 
najczęściej, jeśli te słowa są zaprzeczone. (W tym razie tryb wa- 
runkowy omawia się często przez tryb warunkowy słowa posiłko* 
wego — mieć z bezokolicznikiem). 

2) Przy słowadi i wjTażeniacłi trzectoosot)owycłi9 wyrażąją- 
cycłi nie fakt, lecz koniecsnoic fakiut tak, że czynność zdania po* 
bocmęgo przedstawia się jako pałądatui. Tu należą: godzi się, 
przystoi, należy, pozostaje, w*olno, konieczna, 
słuszna, ważna (rzecz jest) i t. p., oraz przy wyrażeniacli: do* 
brze, lepiej i tp- jeśli zdanie podmk>towe wyraża fakt poiądaąy. 
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Żeby był Turkiem, z twarzy się nie zdaje. 
Mick. — Żeby sędzia był ciężki dla szlachty, nie pra- 
wda* Mick. — Zali to może b}'ć, aby do tej piwnicy 
jedno było wejście? Sieiik. — Ani to podobna rzeci 
jest, żeby ten miał dobrze uczyć, kto sam nie umie. 
(róru. — Zda mi się, iż to przystoi, aby ludzie 
tak jednego pana a wodza mieli, jako mają inne zwie- 
rzęta. Gór/l, — Wspaniałemu rozumowi nie przystoi, 
aby go lada wiatr, a zwłaszcza nieprzystojny, od cnot- 
liwej powinności jego unosić miał. Rej. — To jest okrut- 
nie ważna rzecz, żeby on nie uciekł. Sietik. 

Uwaga 1. Zamiast ż e używa się w zdaniacłi pod- 
miotowych jakoby przy słowacłi i wyrażeniacłi trzc- 
cioosobowych, oznaczającycłi posilanie {terba seiitiendt\ 
na wyrażenie, że czynność zdania pobocznego nie jest 
faktem rzeczywistym, lecz tylko prsypiiszciatiem. Np. 
Człowiekowi tak się zdało, jakoby mu śnić się miała 
Kochan. 

Uwaga 2. Przy słowacłi i wyrażeniach trzedo- 
ł)sobowych, oznaczających posilanie^ dawni pisarze przez 
naśladowanie łaciny używali niekiedy konstrukcji, zwa- 
nej nominativns cum infiniliw^ t. j. opuszczali , spójnik 
że, podmiot i orzecznik zdania połx>cznego kładli w 1. 
przyp., a czasownik orzekający zdania pobocznego za- 
stępowali bezokolicznikiem; przyczym słowo, oznaczające 
poznanie, stawało się osobowym i zgadzało się z pod- 
miotem zdania pobocznego. Np. zam. j,Widzl mi się, 
ż e to jest istotny znak męskiej doskonałości** — powiada 
Górnicki: «To mi się widzi być istotny znak 
męskiej doskonałości.'* — Następnie tę konstrukcję zmie- 
niono o tyle, że orzecznik zaczęto kłaść nie w I., lecz 
w 6. prz3'p., i ta konstrukcja dziś jest w użydu. Po- 
wiedzielibyśmy więc dziś: „To mi się zdaje bjnł istot- 
nym znakiem męskiej doskonałości.'* 

§ 377. Spójnik że (iż) lub w jego zastępstwie spójnik kie- 
^y (g^y» j<^śli) rozpoczynają zdanie podmiotowe przy odpowiei* 
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tiiJtu — to, omawiającym pojęcia ok(Aictimć, gdarteiiit, yrypadek 
i t. p. Przy tym spójnik i e użj-wa się na oznaczenie stesegćlnego 
zdarzenia raeeaymstego, a spójnik kiedy (gdy) w sądach 0(/(9- 
uyeh o zdarzeniach pomyślauyrh, które mc^ą się stale pototartai. 
Np. To ( » la okoliczność] ci wiel« pomogło, 2eś nad sobą pra- 
<9{m*al. — To każdemu wiele pomaga, gdy nad sobą pracuje. 

To jest dopiero prawe ożycie, kiedy kto stawnie . 
umrze. Oónt. — Toi jest wielki znak dobroci, kiedy 
poddani cnotliwie iyją. Oóru. — Snad2 lepicsj jest, gdy 
kogo szkaradae ( =• szkaradnie) ganią, nit kiedy mają 
szczupłe chwalić. Góm. — Jeszcze ł to nie pomału Śmiech 
w nas pobudza, kiedy kto foremnie powicda czyj pra- 
wie głupi postępdc albo rzeczenie. Oir».-~ B<M to czło- 
wieka przystojnego ( = przyzwcńtego), gdy i^ musi za 
tłumem. Krasicki. — To wszystko bogactwo, kto się sła- 
wy dobti. Kochan. — (etipt = giy kto »c sławy dc4>it). 
^ § 378. Zdania podmiotowe pytajna rzadko się używają, a mia- 
r no\vicie przy wyrażeniach nieosobowych: wiadomo, niewiado- 
mo,, pewna, niepewnaiLp. 
ta- Wiadomo, czym dla kawy jest dobra Śmietanka. 

Mick. — Nie tajno już było nikomu, co ^ SwięcL 
Korien. 

2- Zdania oneotnłkowa. 

g 379. Zdanie erzeezi)it(owe zastępuje orzecznik im/eiiiły zdania 
nadrzędnego, a pod v\zgłędem /brmy bywa najczęściej zdaniem 
względnym, rzadziej tpćjiiikowtfm. 

Zdanie orsecstukotce wsglądnt może być rsteaowHe lub pn^ 
miutnt iporótciiawfMe); zdanie ortereiiikowe tpójnikowt ma znacze- 
nie $kHOm€e. 

§ ;tdO. Zdanie orzecznikowo względne rzeaowiie t J. zastępu- 
jące orzecznik rzeczowny, zaczyna się do zaimka względnego kto, 
co łub który, przy czjrm w zdaniu nadrzędnjm kładzie się jako 
jego odpowiednik zaimek wskazując)' ten, ta, to w I. lub 6> przyp. 
(tym, tą): np. Bądź zav\-sze tym, za co dicesz.udwdzić. 
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C O U łodzi sternik i woźnica u wozu i wódz 
u wojska, t o prawo jest w rzeczypospolitej. Skarga- — 
Toga tym prawie jest dla osób akademickich w ^'ch 
dwóch angielskich akademjach, czym jest szpada dli 
oficera. Sn/ud, — Zarozumiały jest tym samj-^m pod 
względem umysłowym, co zapamiętały pod względem 
moralnym. Brods.^-Wy nie tym jesteście, czym przod- 
kowie byli. K. Koźm. — Tym będzie wiek dojrzały, 
czym się wyda młody. K. Kaim. — Czym w polu za- 
siew, cz3'm zawiązka w kwiecie, tym w życiu męźt 
szkolne sześciolecie. Syrok. 

§ 381. Zdanie orzecznikowe względne przymiotne t j. zastę- 
pujące orzecznik przymiotny, zaczyna się od zaimka względna 
jaki, jaka, jakie, przyczym w zdaniu nadrzędnym kładzie śą 
jako jego odpotoiedink zaimek wskazujący taki, taka, takie — 
Zdania takie mają znaczenie potównawcie: Np. Mój przjjadd bjł 
taki (lub: okazał się takim), za jakiego go uważaliśmy. 

Jaka praca, taka płaca. Pizysł. — Jakie źyde, 
taka śmierć. Pr^ysi.— J a k a twarz, taka dusza. i&cui. 

§ 382. Zdania orzecznikowe spójnikowe (skutkowe), po odpo- 
wiedniku taki, zaczynają się od spójnika że (iż) z tiybem oznąj- 
niuj^cym, a po przeczeniu w zdaniu nadrzędnym od spójnika żeby 
(iżby, aby, ażeby, by) z tr>'^bem \varunkowym; zamiast żeby 
można także użyć zaimka względnego który z trybem warunko- 
wym, (któryby). 

Położenie było takie, że prawie niepodobna było 
mu odmówi6 Sienk,— Nasze ż}xie, bracie, nie takie, 
aby je warto było ochraniać. Korzeń. 

3. Zdanfa określająca. 

§ 383. Zdanie oj<r eś{ają ce zastępuje określenie któregokolwidc 
rzeczownika w zdaniu nadrzędnym i odpowiada na pytania: kUrjfi 
jaki? Czyj? ile? — Odpowiednikiem zdania określającego w zdania 
nadrzędnym bywa zaimek wskazujący (ten, taki, tyle), zgadza- 
jący się z określanym rzeczownikiem. 
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Zdanie określające może być albo przymiobie, albo rsecsounie. 

§ 384. Zdanie określające przymlotne, t. j. zastępujące okrcś- 
lie przymiotne któregokolwiek z rzeczowników zdania nadrzędnego, 
d względem fojnny \es\ zawsze zd aniem wz gl^n j /m i zaczyna 
I od zaimków względnych: który, jaki, czyj, ile, co (zam. 
óry) albo też od przysłówków względnych: gdzie, skąd« 
>kąd, kędy, kiedy, (gdy), użytych zamiast zaimka który 
przyimkiem. 

Ni^odny syn dziedzictwa, który się o krzywdę 
matki swej nie gniewa. Skarga. — To złodziejskie serce, 
które z szkodą drugich chce być bogate. Skarga. — Są 
niektóre rzeczy, których ani nam prawo rozkazuje, 
ani zakazuje. Odrn. — Cześć mężom, których imk>na 
żyją w wdzięcznej pamięci narodu. Śmad. — Każda droga, 
która wysoko wiedzie, nie jest łatwa. Korzeń. — Żadnej 
takowej machiny na świecie niemasz, której by niekie- 
dy nakręcać i poprawiać nie należało. Krasicki. — Mało 
rzeczy u Włochów widzę, k t ó r e b y były godne chwaty. 
Grfrii.— Nie miał po sobie syna, któryby zemstę przy- 
siągł na grobie. Midc. 

Zbrzydło mi życie, c o jest wiecznym niepokojem. 
Krasicki. — Żaden cud nie zatrzyma szaleńca, co sa- 
mochcąc rzuca się w przepaść. Korzeń. — Jednego zna- 
łem człowieka, c o mógł takim popisać się strzałem. Mick. 

Przyjmę warunki zgody, jakie mi sąd poda. Mich. 

Uwaga. Jeśli w zdania nadrzędnym jest przeczę* 
Hte^ albo jeśli zdanie poboczne wyraża fakt pożądany^ 
to zam. któryby można powiedzieć żeby 0^by,abyt 
by); np. Niema zarzutu, by nań (— na któryby) czło* 
wiek prawy nie miał natychmiast prostej odpowiedzi. 
Korzeń. 

§ 385. Zdania określające przymiotne, zaczynające się od za* 
ików względnych jaki i ile mają zwykle znaczenie porówuaMh 
e; w tym razie zam. jaki można użyć przysłówka jak. Takie 
lanie należy odróżniać od zdań porównawczych arzeeznikawyek 
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(ob. § 381), oraz od zdań porównawczych sposobu i stopnia (o któ- 
rych niżej), określających nie rzeczownik, lecz czasownik lub przy- 
miotnik. 

Jakie ziarno sieją, taki plon będą zbierali. SiefUc. 

•W tej ogromnej sieni brukowanej nie znajdziesz pan 

tyle kamieni, ile tu pękła beczek wina w dobrych 

czasach. Jlick. — Tacy oni krewni, jak ja zwaćpanem. 

Sienk. 

§ 386. Zdania, zaczynające się od przjfsłójyk^ względnych, 
tylko wtenczas należy uważać za określające, kiedy rzeczywiście 
określają rzeczownik w zdaniu nadrzędnym, t.j. jeśli przsłówki są 
użyte zam. zaimka który z przyimkiem. 

Zamek, gdzie (= w którym) mieszka, smutnym 
jest więzieniem. Korzeń, ^ We dworze, gdzie przed 
chwilą tyle było krzyku, teraz pusto i głucho. Miek.— 
Znasz-li ten kraj, gdzie cytryna dojrzewa? Ificfe. — Jui 
się chwila zbliża, gdy (= w której) z murów Wilna 
błyśnie znamię krzyża. Mick. — Wspomniał na dawne 
lata, gdy z pozwami chodził. Mick. — Oczy wszystkich 
utkwione były w kierunku, skąd coraz gwałtowniej* 
sze dochodziło dzwonienie. Sieiik. 

§ 387. Zdanie określające rzeczowne, t. j. zastępujące określenie 
rzeczowne jednego z rzeczowników zdania nadrzędnego, albo się 
zaczyna od spójnika że (iż), żeby (iżby, aby), alłx> też rot 
formę pytania zależnego. 

Zdania określ, rzeczowne określają zwykle rzec^wniki oefc- 
rwane, oznaczające czynność lub stan, jakoto: óbatoa^ ftadiięja 
zwyezaj, mnie^nanie^ z)iak i t. p. 

Starożytny był zwyczaj, iż d^edzice nowi na 
pierwszej uczcie sami służyli ludowi. Afick. (« zwyczaj 
służenia) — Moje słabe nadzieje, że zostanę juźwdo- 
mu, nie sprawdziły się ani trochę. Sienk. (==« nadzi^e 
pozostania) — Owo prawo na kmiotki, aby byli w nie- 
woli u panów, a pan mógł go ze wszystki^o obłupiC 
i zabić, jakiej jest niesprawiedliwości pełne! Skarga. 
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( — prawo pozostawania w niewoli, łupienia, zabijania) 
Jacyś francuzi wymowni zrobili wynalazek, iż ludzie 
są równi. Mick. — Znak dawał, t e miał głos zabierać. 
Mick. — Przyjdą czasy, te ty i mnie pożegnasz i te 
piękne lasy. Kochan. — Rozpacz i swary są znakiem, 
że w nas ducłi^ Boży nie mieszka. KnufZ. — Mam próbę, 
ż e i mnie l>ędziesz umiał broni6 Sienk. — Nie pamię- 
tam przykładu, żeby komu najmniejszą krzywdę od- 
puścił. Sienk. 

Serce jeg ściskała obawa, czym będzie konie 
karmić. Sietih {= obawa o środki karmienia koni). — Już 
się mocno zatarły ślady, gdzie i jak filozofja scłK>- 
lastyczna rozwijać się poczęła. Wiszu. — (=»ślady miej- 
sca i sposobów rozwijania się filozofji). — Zakonnicy gu- 
bili się w dociekaniacli, co by owe znaki mogły zna- 
* czy6 Sienk. 

Uwaga, Po rzeczownikacłi mniemauit^ zdanie i t p. 
zdanie określające zaczynać się może od spójnika jakoby, 
jeśli ma wyrazić nie fakt rzeczywisty, lecz tylko przy- 
pussczenie. 

§ 388. Do zdań określającycłi należą jeszcze zdania olureilt* 
jfca skutkowe, które zaczynają się od spójników: że, iż,aż,żeaź 
po odpouńedniku taki (w znaczeniu tak wielkOf położonym 
prz>' rzeczowniku. (Takie zdania należy odróżniać od zdań skut- 
kowydi orzecznikowych § 1)82., tudzież od skutkowydi zpozobM 
i stopnia^ o którycli niżej). 

• 

Wtenczas panowało takie oślepienie, że nie wie- 
rzono rzeczom najdawniejszym w świecie. Mick.^Móit 
rzył wiatr z taką siłą, że aż cłiojary przygięły się do 
ziemL Sitnk. 

4. Zdania okolieznoiciowe (przysłówkowe). 

§ 389. Zdania okolicznoielowt zastępują określenie okoliczności, 
przynależne czasownikowi lub przymk>tnikowi zdania nadizędnego. 
Ponieważ zastępują przysłówek lub wyrażenie przysłówkowe, więc 
nazywają się także zdaniami przyiłćwkawem. 
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§ 390. Zdania okolicznościowe dzielą się: na okolicznościowe 
mń-j^ca, okolicznościowe czam, okolicznościowe f^zycsytty^ okolicz- 
nościowe reln^ okolicznościowe sposobu i okolicznościowe stopnia, 

a) Zdania okolicznościowe miejsca. 

§ 391. Zdanie okolicznościowe miejsca zastępuje określenie 
miejsca, przynależne orzeczeniu zdania nadrzędnego, i odpowiada 
na pytania: gdzie, skąd, dokąd, kędy, jak daleko? Zaczy* 
na się zawsze od przysłówkóic względnych, równobrzmiących ztc- 
miż przysłówkami pytajnemi: gdzie, skąd, dokąd, kędy, jak 
(daleko); a w zdaniu nadrzędnym bywa odpowiednikiem jeden 
z przysłówków wskazujących miejsca: tu, tam, stąd, dotąd, 
tędy, tamtędy. 

Tam mądrość stolicę swoje osadza, gdzie taka 
pokora i mierność przemieszkiwa. Skarga* — Gdzie nie- 
z^^oda i rozdział, tam jest upadek królestwa, a dom się 
na dom wali. Skarga. — Wyście się tam ogr2:ali, gdzie 
się drugi sparzył. Krasicki. — Ksiądz tam się obraca, 
gdzie jeszcze broń szczęka. Mick. — Nigdym jeszcze 
nie widział kary, gdzie nie było winy. Korzeń.— 
Gdziekolwiek spojrzę, eh mura niedaleka; gd z i e- 
k o 1 w i e k stąpię, wszędzie grzmot tak blizki. Korzeń.— 
Skąd przyszedł kodeks cywilny, stamtąd szło i po- 
etyczne natchnienie i forma. Siemień. — Dokąd ty dą- 
żysz, i my dążymy; i my tam byli, skąd wracasz. 
5;'0(/i3r.— Hrabia wcisnął na oczy kapelu.<^z i wracał 
tamtędy, kędy przyszedł. Mick. — Kędy sprawiedli- 
wość przedajna, tam przeklęctwo wielkie. Kochan.— 
Jak okiem sięgnąć, połyskiwały tylko na nocnym tle 
nieba oświecone księżycem dachy chałup. Sienk. — Po 
brzegach rzeki, ku lasowi, jak okiem sięgnął, widziałeś 
tylko uciekających i goniący^ch. Sienk. 

b) Zdania okolicznościowe czasu. 

§ 392. Zdania okolicznościowe czasu czyli zdania czasowa zt« 
stępują określenie okoliczności czasu w zdaniu nadrzędnym i od- 
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iadają na pytania: kiedy, odkąd, po kąd , jak długo? 
zynają się od spójników podrsędfłych czasowych. 

§ 393. Odpowiednikiem zdań czasowych, odpowiadających 
pyt. kiedy, bywa jeden z przysłówków wskazujących czasu: 
8dy, wtenczas, wówczas, tymczasem i 1. p. Takie 
lia czasowe dzielą się na trzy rodzaje, wedle tego, czy czyn- 
5 w nich wyrażona jest wspołcsesną^ czy wcześniejszą^ czy pdś» 
srą względem czynności zdania nadrzędnego. 

1) Jeżeli zdanie czasowe wyraża czynność, trwającą równo* 
'nie z czynnością zdania .nadrzędnego, to zaczyna się od spój- 
KV czasowych: kiedy, gdy, jak, podczasgdy 2» slotoeni 
lokonauym; przy czynności częstotliwej: ilekroć, ile razy, 
dy kol wiek ze słowem częstotliwym lub trwałym. 

Kiedy tak za szarakiem goniono, tymczasem 
ukazał się pan Hrabia pod zamkowym lasem. Mick. — 
Gdy się żniwo zbliża, starzy i młodzi biorą się do sier- 
pa. Korzeń. — Nie czas żałować róż, gdy płoną lasy. 
Sioio.— Roztropny marynarz, gdy się ma puścić na głę- 
bokości morskie, tedy opatruje żagle swoje, powrozy, 
maszty i kotwice swoje. Rej. — Nie smaczno idą pieśnii 
gdy się poci czoło. Szyinou. — Jak Ijędziemy szczęśli- 
wi, będziemy się kłóci6 Tremh. — K iedykolwiek mo- 
rze nazbyt cicho stoi, pospolicie więc potym siła złego 
broL Kochan, — Ilekroć Karol własną osoł>ą pojawiał 
się przed półkami, tylekroć witały go okrzyki. Sienk. 

Uwaga. Tego rodzaju zdania czasowe oznaczają 
niekiedy raczej |;r/efiM7i?fai(?<Vni>, niż współczesność; w tym 
razie zaczynają się zwykle od: gdy przeciwnie, gdy 
ty mczasem, podczas gdy. W zdaniach czasowych, 
wyrażających czynność rzęsMliwą^ miejsce spójnika mo- 
że zastępować zaimek względny co, poczym w zdaniu 
nadrzędnym następuj e odpow i ednik t^ np. Co ich 
szlachta godzą, to oni na się jeszcze zapalczywiej go- 
dzą. Mick. 

2) Jeżeli zdanie czasowe w>Taża czynność wczeipiięjstą^ nit 
mość zdania nadrzędnego, to zaczyna się od spójników czaso* 
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• 

wych: kiedy, gdy, skoro, jak, jak tylko (czasem samo: tyl- 
ko, jeno), ledwie, z a I e d w i e ze shwem dokonanym; przy cz>*n- 
ności częstotliwej: ilekroć ze słowem dokonanym. W zdaniu 
nadrzędnym, oprócz odpowiedników powyżej wymienionych, mogą 
być przysłówki: zaraz, wnet, już, alić, aliści. 

Kiedy rękę otworzysz, wszyscy nasyceni. Kodian. 
Gd}' rozmowa się przerwała, słycłiać było tylko tyk 2«- 
gara. S/oiA*. — Gdzież pójdę, gdy mię od siebie wj^pę- 
dzisz? Skarga. — Skoro beczkę naleją, alić się \ynd 
z kilku stron sączy. Gór tu — Skoro konie popasły, wy- 
jechaliśmy w podróż dalszą. Krasicki. — Skoro mi 
szczęśliw wrócisz, mą harfę nastroję. Malce. — Skoro 
gruchnęła w obozie wieść o śmierci hetmana, wnet 
smutek i żal powszechny ogarnął rycerskie serca. Baham. 
Ale Sędzio, cóż będzie, jak się Jacek dowie? MicL— 
Będzie wam wstyd, jak was stary zwycięży. Korzeń.— 
Powiedzcie mu, jak wróci, że chcemy z nim mówid 
S/euk. — Bóg mi wróci rozum, jeno za bramę wyjadę. 
Situk. — My jeno koniom wytchniemy, ruszamy dalg. 
Słe/łk. — Ledwie Sędzia zoczył pąpieiy i ołówki, po- 
znał rysownika. Mick. — Zaledwie wysiadł i wstępo- 
wał na schód}', wyszło z sieni dwóch kozaczków. Kwzcn. 
Ledwo się ukazał w Warszawie, wnet wszj*stkk:h na 
się oczy i serca obrócił. Bohom. — Tylne straże szwedz- 
kie, ile razy obejrzały się za siebie, widziały zawsze 
jeźdźców. Sieuk. 

Uwaga. Na wyrażenie czynności pawtarranej 
i równocz(\śuie kończonej używa się także w zdaniu 

adłjci- 




nym odpowiednik t o, że sWttIJm dokona nj^m. Np. Co 
pólk spadnie, to cesarz zażyje tabaki. Mick. 

3) Jeżeli zdanie czasowe wyraża czynność póiniejstą od 
czynności zdania nadrzędnego, to zaczyna się od spójników cit- 
sottych: nim, zanim, (po przysłówkach: wcześniej, prędzej- 
niż), po zdaniu przeczącym także: aż, ^ż pierwej. 




N i m słońce wzejdzie, rosa oczy wyje. Prtysl. — 
N i m ruszyli za Sędzią do lasu, wzięli postawy, tud^eż 
ubiory odmienne. J/ic&— Chwilę czekał Tadeusz, nim 
w Idamkę uderzył. Mick.—tiim połowę do mety drogi 
ubieżeli, spektatorowie poszli, sędziowie zasnęli. Krasicki. 
Zanim ruszyli, do uszu wszystkich doszedł dosyć wy- 
raźnie odgłos dzwonów. Sieuk, — W trosce człowiek 
zgrzybieje pierwej, niż się sam spodzieje. Kochan.— 
Strzelec łuku swego nie pociągnie, &t sobie pierwej 
cel upatrzy. Rej. — On mię radą do usług publicznych spo- 
sobił, z opieki nie wypuścił, a ż człowiekiem zrobił. Mick. 
§ 39-ł. Na pyt odkąd? (od jakiego czasu? jak da- 
10?) odpowiada zdanie czasowe, zaczynające się od spójników: 
sdy, gdy, jak, zwykle z poprzedzającym odpowiednikiem od 
a su, albo też od spójnika czasowego odkąd, który jest wła- 
,vie przysłówkiem względnym i używa się zamiast: odtąd (od 
o czasu), gdy {kiedy, jak). 

Od czasu, jak tu u nas gości Tadeuszek, nie- 
mało mam niespokojności. Mick. — Lat sześć już prze- 
szło, gdyśmy się widzieli po raz ostatni. Korsfit. — 
Sześć lat minęło, jak przybył w te strony, Miek. — Jui 
to dwunastym liściem wiatr pomiata, jak myśli matld 
zatruwa jej strata. Brodź. — Trzy razy księżyc odmienił 
się złoty, jak na tym piasku rozbiłem namioty. Siow. 
Nie mało czasu jut przeszło, jak ogaiy wpadły w ot- 
chłań lasu. Miek. — J a k zlozl z wozu i ruszył naprzód, 
tak do tej pory nie wrócił. 8ie)tk. — Jak mogę zapa- 
miętać, od najrańszej chwili z sąsiadami z za kopca 
nigdyśmy nie żyli. Sy>-oŁ.— Odkąd tu mieszka, tad- 
nym jeszcze słowcin nie zdradził głosu swego. Korem. 
§ 395. Na pyt. jak długo? odpowiada zdanie czasowe, 
izynające się od spójników czasowych: póki, dopóki, pokąd, 
)kąd), jak długo ze elowem niedokonanym; przyczym w zda- 
nadrzędnym może stać jako odpowiednik przysłówek \vskazu- 
y czasu: poty, dopóty, poląd, tak długo, zwykle równiet 
iłowem niedokouttHj/m. 
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Póki gonił zające, póki kaczki znosił, Bekas, 
co chciał, u pana swojego wyprosił. Krasicki. — Beczka, 
póki w niej nic niemasz, poty me znać, by gdzie 
ciec miała. Oórn, — Póki żyta, poty by ta. Bej. ^ 
U szypra także poty głowa szumna, póki nie zmłód 
stubroźnego gumna, póki nie zwiezie żyta do śpidile* 
rza. A7o;/. — Póki skruchy nie widzę, poty mam pra- 
wo potępiać. Ste/ik. — Dopóki wiara kwitła, szano- 
wano prawa. Mtck. — Dokąd mi tedy m^o żywota 
dostanie, głos mój Panu i lutnia śpiewać nie przestanie. 
Kochan. 

§ 396, Jeśli pytanie jak długo? jest równoznaczne z py* 
taniem pokąd, do jakiego kresu (czasu)? — to odpowiada- 
jące nań zdanie czasowe zaczyna się od spójnika czasowego aż 
lub dopóki nie (rzadziej: dopóki) ze słotaem flokoitamfm; 
przyczym w zdaniu nadrzędnym kładzie się jako odpowiednik jeden 
z przysłówków wskazujących czasu: poty, dopóty, potądze 
słowem niedokonanym, (lub z czasem przyszłym dokonanym za- 
przeczonym). 

Poty będą trąbić bez spoczynku, póki się wszyst- 
ko rycerstwo rozbudzi. Afick — Słuchali z godzinę jesz- 
cze, póki wszystko nie ucichło. Sienk. — Poty was 
nie spuszczę, a ż się pogodzicie. Mick. — Mamże czdcać, 
aż rozcdnieje, albo też mgła opadnie? Sienk. 

§ 397. Oprócz wyliczonych rodzajów zdań czasowych istnie- 
je jeszcze jeden typ zupełnie odrębny: W zdaniu nadrzędnym po- 
przedza jako odpowiednik jeden z przysłówków czasowych: jut, 
jeszcze (nie), ledwie, zaledwie, tylko co, właśnie zeza* 
sem przeszłym lub zaprzeszłym (omawianym niekiedy przez słowo 
zdążył z bezokolicznikiem); poczym następuje zdanie ezasowe^ 
zaczynające się od spójnika czasowego gdy lub aż tu, aliścit 
często w połączeniu z przysłówkami: nagle, wtym, raptem, 
niespodzianie, nareszcie i t. p. ze słowem w czasie prze' 
szlym dokonanym lub teraźniejszym historycznym. Np. Jut (za- 
ledwie, właśnie, jeszcze nie) świtać zaczynało, gdy wtym (nagle, 
raptownie, niespodzianie) powstała (powstaje) wielka burza, — Jut 




256 

skończ>'l byj (zaledwie zdążył skończyć) robotę, kiedy (ai tu) 
okazała si« (okazuje się) no^va trudność. 

W tych i podobnych przykładach mamy okres czasowi/, któ- 
rego popreetlnik, t. j. zdanie, zaczynające się od przysłówka j u 2 
Qeszcze nie, właśnie, znłeduie), właściwie oznacza okoliczność cza- 
su, a więc wyraża myśl loyicznie podrzęttitą, podczas gdy tiastęp' 
nik czyli zdanie czasowe (zaczynające się od spójnilui kiedy, 
gdy, aż tu, alić, aliści), wyraża zdarzenie ylówne, a więc lo- 
gicznie po\vinno być zdaniem nadrzędnym. Powyższe przykłady 
brzmiałyby w toku zwyczajnym: Kiedy świtać zaczynało, powsta- 
ła wielka burza, (na pyt: kiedy powstała burza?) — Kiedym 
skończył robotę, okazała się nowa trudność. 

Takie zdanie czasowe, wyrażające zdarzenie tjUtone, możemy 
nazwać zdaniem czasoicym otlwrołnym. Służy ono do celów reto- 
ryctnyflr. do zwrócenia uwagi na to, co następuje, i do położenia 
nacisku na niespodzianym zdarzeniu, opowiedzianym w następniku 
okresu. 

(Dłatcgo też przed takim spójnikiem kiedy, gdy, aż tu, 
aliści można postawić dwtikropek). 

Uwaga. Jeśli zdanie syntaktycznie nadrzędne wy- 
raża czynność iccześniejszą względem czynności zdania 
czasowego odwrotnego, to zawiera czas przeszły dokonany 
lub czas zaprzeszły, który się często omawia przez 
zdążył, zdążył był; na wyrażenie czynności jeszcze 
trwającej użj^wa się czas przeszły niedokonany; na wy. 
rażenie czjnności póżtitejazej — słowo posiłkowe mieć 
z bezokolicznikiem. 

Przykłady. Ledwie usnął smacznie a głęboko, 
gdy zbudził go huk działa. Sienk. — Jużcśmy mieti 
do stołu siadać, gdy dano znać, że goście jadą. Kra- 
sicki. — Słońce już było wzeszło, gdy w bramie stanął. 
Krafz. — Konie dobrze już były zmęczone, gdy wje- 
chali w dolinę między górami Kruzt. — Zaledwie 
siedli do stołu, gdy znouu dal »ę słyszeć turkot. 
Korzeń. —Już kozacy ku niemu »ę zbliżyli byli, gdy 
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z n a g ł a wielki deszcz lać począł. Bohom. — Zaczynał 
wreszcie, kiedy znowu mu przerwano. Mick. — Miała 
się rozmowa wytoczyć, gdy do drzwi zbliżyły się kro- 
ki. Krasz. — Rozglądał się właśnie po tym nowym 
scłironicniu, gdy Kożuszek powrócił. Krasz, — Nazajutrs 
jeszcze podróżne panie spały, gdy pan August poje- 
chał. Korzeń. — Ledwie to wykonali, alić przypada 
Chmielnicki. Bohom. — Jeszcze obóz niezupełnie był 
obwarowany, alić przypada nieprzyjaciel. Bohom. — Mi- 
jali pola i bujne dąbrowy, aż wreszcie sierp mi^ 
siąca pobladł i pochylił się ku zachodowi. Sietik. 

c) Zdania okolicznościowe przyczyny. 

« 

§ 398. Zdania okolicznościowe przyczyny dzielą się (podobnie, 
jak określenie okolicznościowe przyczyny): 

1) na zdania przyczyuy reahiej czyli właściwe zdania przf- 
czt/nowe; 

2) na zdania przyczyuy logirztiej; 

3) na zdania przyczyny koniecznej czyli zdania tcaruH* 
koice; 

4) na zdania przyczyny niewysłarczającfj czyli zdania jpr/y- 
zwolone. 

aa) Zdania przyczyny realnei. 

§ 399. Zdania przyczyny realnej czyli właściwe zilania przy- 
czynoioe zastępują określenie przyczyny realnej, tak tnaŁerjdlHZJ 
(przyczyny fdkłH\ jak moralnej (przyczyny postępowania czyli 
pobudki, ob. § 104) i odpowiadają napytania: czemu? dlaczego? 
wskutek czego?przezco?zaCo? 

§ 400* Zdania przyczyny realnej zaczynają się od spójni* 
ków: gdyż, ponieważ, że (iż), jako że, a niekiedy takie 
od spójników czasowych: kiedy , gd y, skoro. 

Zdania przyczynowe, zaczynające się od spójnika gdyż, na- 
stępują zawsze po zdaniu nadrzędnym i obywają się bez odpowied- 
nika; jako przyczynę podają fakt oczytoisty^ t j- niepodl^ąjący 
niczyjcmu zaprzeczeniu. 




Zilania przyczynowe, zaczynające się od spójników ponie- 
waż! ie {\i), mogą stać preed i po zdaniu nadrzędnym. 

Zdania z ponieważ nie wymagają odpowiednika w zdaniu 
nadrzędnym; l^-lko, jeśli zdanie nailrzędne następuje po przyczyno- 
wym, to zaczyna się zwykle od spójnika wnioskującego więc. 

Zdania przyczynowe, zaczynające się od spójnika — że (iż), 
zwj'kle mają odpowiednik w zdaniu nadrzędnym, zwłaszcza, jeśK 
po nim następują. Takim odpowiednikiem bywają przysłówki 
i wyrażenia przysłówkowe: dlatego, stąd, przeto, zato, 
z tego powodu, Ł tej przyczyny, z tego względu, 
z uwagi, zważywszy i 1. p., a także t y m ze stopniem wyższym 
(tym bardziej, tym chętniej i t p.}. 

Jeśli zdanie nadrzędne zajmuje drugie miejsce, to zamiast od- 
powiednika, może zawierać spójnik wnioskujący — więc. 

Spójniki czasowe — kiedy, gdy, skoro — w zdaniach przy- 
czynowych używają się zwłaszcza wtenczas, kiedy stoją przed 
zdaniem nadrzędnym; jako prz>'czynę podają fakt oetytcisty, nie- 
wątpliwy (podobnie, jak gdyż). 

Dwie go (Dawida) te rzeczy śmiałym na wojnie 
czyniły, gdyż nie dla korzyści ani dla swojej slaw}', 
ale dla braciej swojej i dla chwały Boga swego na ostre 
żelaza nieprzyjaciół nacierał. Skarga. — Morze tylko bu- 
rzyło się, po n i e waż przypływ wzbierał. Sienk. — 
Kazałem go umyślnie za \vieś wyprowadzić, by się tu 
panna huku muszidctów nie przelękła, jako że nie- 
wiasty bywają czułe i płochliwe. Sienk. — Chciał sif 
skąpy obwiesić, że talara stracił. Krasicki. — Kluczni- 
kiem siebie tytułował, iż ten urząd na zamku przol 
laty sprawował. Mick. — Że go przyjmuję goSdnnie, 
rhce mię za nos wodzić. Mick, ~ Nikt za to zapłaty. 
nie czeka, iż sam sobie dobrze czyni, bo to samo hoj- 
ną mu jest zapłatą. Skarga. — I stąd to, że przecho- 
dził partji tak v%iele, nazywany był dawniej Kurtdem 
na kościele, że jak kurek za wńatrem chorągiewkę swra* 
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cał. Mick, — Owa (Maciejowski) by! prawym panem nic 
stąd, iż miał wiele, ale p r'z e t o , ź e sobie mógł 
i umiał rozkazować. Gont. — Iż um3'sł, od dusze po- 
cłiotiząc, daleko jest wyższego dostojeństwa, niż ciało, 
przeto też przystoi starać się bardziej o jego 6ii- 
czenie, niż o to, co ciało szlacticić ma. Oórn. — Źc 
dzień, jako w listopadzie, był krótki, więc należało się 
śpieszyć. Sieiik, — Tym mocniej widok i piosnka roz- 
żala, żem był jedynym widzem i słuctiaczem. Mkk. — 
Podróż była tym dłuższa, że musieli ją odb^^wać Dzie- 
lonej paszy. Krasz, — Kiedyż się tak W. M. zdało, 
przeciwić się rozkazowi W. M. nie przystoi. Oóm. — 
Niech i tak będzie, kiedy inaczej nie można. Mick.— 
Kied}' tak córka cłięć życzliwą dzieli, już do was, 
matko, mówić mię ośmieli. Brodź. — Gdy główną pod- 
stawą życia i zatrudnień obu pokoleń (polskiego i> ni- 
skiego) od wieków było rolnictwo, musiało przeto 
napełnić ich język i zasobić go w przysłowia, przypo- 
wieści i mnóstwo rolniczych wyrażeń, WójcickL — Sko- 
roś zaczął, idź dalej! S/e;/fr. — Gdy dziecię się z jego wia- 
domością nie rodzi, musi być język utworem narodu. 
LihelL 

Uwaga. Oprócz powyższj^ch spójników, zdania 
przyczynowe zaczynają się także od spójnika współ- 
rzędnego — bo (ob. § 380. uwaga). Często spójnik — bo, 
jeśli rozpoczyna zdanie przyczynowe bez szcz^ólnego 
nacisku, nie różni sif w znaczeniu od spójnika po- 
n ie w a ż; wtenczas takie zdania przyczynowe można 
uważać za podrzędne i łączyć współrzędnie ze zdaniem 
pobocznym lub skrótem. Np. Szła lasem na wzgór^lc 
wyniosły, ocieniony, bo drzewa gęściej na nim ro- 
sły. Mich. 

bb) Zdania przyczyny logicznej. 

§ 401. Przyczyna logiczna czyli przyczyna poznania (ob. § l08) 
może być również wyrażona przez całe zdanie. Zdanie pt^gyaynw 




- - ^ - ir^ II nr • 1 1 II l iMiii liaJfciia ■ ^' n i ' i ■ . - , _ - -. - - ^ -. . 



260 

cznej zaczyna się od spójnika — że, (iż), mając w zdaniu 
rzędnym jako otlpouicdn/k wyrażenia przysłówkowe: po tym 
z tego. Np. P o t y m można poznać głupca, ż e l>ez powo- 
się śmieje. 

§ 402. Zdania skutkowe przyczyny logicznej zaczynają się od 
jnika — ź e i wyrażają skutek widoczny, z którego się domyśla- 

pnyczyny reahtej^ wyrażonej w poprzedzającym zdaniu nad- 
inym; same więc wyrażają równocześnie przyczynę poznania 
ii logiczną. Zdanie główne allx> może być pytajne, albo za- 
ra słowo posiłkowe konieczności logicznej (muszę ) , albo 
yrsłówek formalny pewnie, cłiyba i t. p. Np. Coś mu zro- 

ż c się tak gniewa na ciebie? — Musiałeś go bardzo obrazić 
I wnieś, cliybaś go bardzo obraził), że się tak gniewa na 
>ie. 

W takich spójniacłi zdanie poboczne zawiera właściwy fakt 
wny, a zdanie główne wyraża właściwie podrzędny stosunek 
yczyny; można więc takie zdanie skutkowe nazwać także zda- 
m przyczynowym odwtotnym. 

Co tobie się stało, że smutny siedzisz i mówisz 
tak mało? Brodź, — O Panie! co jest człowiek, że go 
tak szanujesz? Kochan. — Skąd to kozak przypędził, że 
taka kurzawa? Malcz. — Jakaż to krzywda, dzieło rąk 
mycli, jaka skarga sieroty doszły aż do nieba, że mię 
tak ostro karze i odbiera jedyne dobro, którem posiąść 
rad? Korzeń. — Cóżeś za desperat, żeś tego listu od la- 
zu nie pokazaL' Sietik. 

cc) Zdania warunkowe. 

§ 403. Zdanie przyczyny konieczną) czyli zdanie warunkowe 
rażą warunek, od którego spełnienia zależy urzeczywistnienie te- 
co orzeka zdanie nadrzędne. Obydwa zdania razem tworzą 
es warunkowy-, w tym okresie poprzednikiem bywa najczęściej 
mie podrzędne (prołasis), tuistępnikiem — nadrzędne {apodo$is\ 
lastępnik w tym razie zaczyna się zwykle od zaimka wskazują- 
;o to (ob. § 371. uw. 2.) 
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§ 404. Okresy warunkowe dzielą się na trzy główne typy. 

1) Typ pierivi>zy (rzeczywistości). Zdanie warunkowe wyraża 
fakt rseczywisty, z którego wprost wynika rzeczywistość lub ko- 
nieczność taktu, wyrażonego w zdaniu nadrzędnym. Zdanie wa- 
runkowe zaczyna się w tym razie od spójników warunkowych 
jeśli, jeżeli z trybem oziiajmującym; (zamiast spójnika uź>'w* 
się niekiedy enklityka pytajna — li); a w zdaniu nadrzędnym Wa- 
dzie się również tryb ozimjmujący lub ti'yb rozkazujący, Np. 
Jeśli się dowiem, to ci powiem. — Jeśli się dowiesz, to po- 
wiedz mi. 

Jeśli nas odbieżycie a źle o nas radzić będ^ecie, 
my poginiem, i sami zginiecie. Skarga. — Jeśli ten za 
dobry postępek chce pieniędzy, podobno się i na zły dla 
pieniędzy pokusi. Skarga. — Upadliście, zginęliście, jeśli 
Pan Bóg na was nie wejrzy. Skarga. — Patrz na kró- 
lestwo, jeśli chcesz poznać króla; patrz na dom, jeśli 
chcesz poznać gospodarza. Orzech. — Żadna labość 
wdzięczna nie jest, jeśli jej nielubość nie uprzedzi. 
Gór u. — Jeżeli się przybliżą albo się spotkają, ani 
mówią do siebie, ani się witają. Mick. — Jeżeli nie 
zechcą po dobrej woli tu przybyć, t o ich wsadzisz w ko- 
laskę, otoczysz dragonami i przywieziesz. Sietik. — Jeś- 
1 i nie pośpieszysz, t o przyjdziesz za późno. Korzeń. — 
Jeśli ten człowiek nie skręci karku za młodu, t o może 
pójść w3'soko. Sfeiik. — Przeto musi człowiek miarę ja- 
kąś przystojną chować, eh celi obronną ręką ujść za 
zdrości ludzkiej. Góm, — Z tego, d a - 1 i Pan B^ do- 
czekać, na drugi rok pożytek uroście. Bej. 

2) Typ drnyi {moztbiiości). Zdanie warunkowe wyraża fakt 
moieb/iy, przypuszczenie; przyczym zdanie nadrzędne może również 
wyrażać przypuszczenie, lecz może także na tym przypuszczeniu 
opierać rzeczywistość lub konieczność faktu, wyrażonego orzeczeniem* 

Tu zdanie warunkowe zaczyna się od spójników: jeśliby 
jeżeliby, gdyby, żeby, niekiedy nużby, (ostatni spójnik 
użj-wa się zwykle samodzielnie z elipsą zdania głównego) 9 <rjf- 
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bem warunkotoym, który w tym razie, często się omawia przez 
słowo posiłkowe mieć, do czego niekiedy dodaje się wyrażenie 
przysłówkowe przypadkiem. Zamiast powyźszycłi spójników można 
także użyć wyrażenia: przypuściwszy, że. 

W zdaniu uadrzędnym może tu stać również tryb waninko* 
wy (na wyrażenie przypuszczenia) albo też tryb otiiajinująqi lub 
rozhasujury (na wyrażenie rzeczywistości lub konieczności faktu), 
Np. Jeślibyś się (przypadkiem) dowiedział (miał dowiedzieć), 
to powiedziałbyś mi pewno (to powiesz mi zapewne, to powiedz mi). 

Miejsce odpowiednika w .Tdaniu nadrzędnym zastępować mo- 
gą wyrażenia przysłówkowe: w wypadku, na wypadek, 
w tym razie. 

Ten typ okresu warunkowego używa się także w tak zw. 
eremplHtn ficttim (przykładzie zmyślonym). 

• Chciałem ten -sprzęt zostawić w dziedzictwie dla 
dzieci, jeślibym się ożenił. Miek. — Gdyby w ciele 
oko cłiciało stać, gdzie ręka, i język, gdzie udio» byłby 
wielki nierząd i sprośna szpetnota. Skarga. — Gdyby 
kiedy co ważnego wypadłp, drzwi moje dla pana otwarte. 
Korzeń. — Co waść powiesz, gdybym swatał sam 
waści Zosię? Mick. — Gdybym tę twierdzę posiadł, 
we dwa miesiące wojnę skończę. Sietik* — Na wy pa* 
dek, gdyby obecni mieszkańcy tej ctiaty wrócili, nie 
można było spodziewać się od nicłi nietylko gościnności, 
ale nawet miłosierdzia. Sienk. — Żeby mnie kto oszczę- 
dził, a przyjaciela zabił, niectiby go djabeł za taką ła* 
skę porwał. Sienk. — Cobym był za krewniak, żebym 
cię nie miał ratować? Sietik. — Nużby poprotK>« 
wał? Sienk. — (dom: to cobyś zrotMł?) 

3) Typ trseci {Nierealny). Zdanie warunkowe wyraża fakt 
niezgodny z rzeczywistością, z czegq wprost wynika nierzeczywi- 
stość faktu, wyrażonego w zdaniu nadrzędnym. 

Tu zdanie warunkowe zaczyna się od spójnika warunkowq{0 
gdyby, (rzadziej: żeby, kiedyby, jeśliby, jeżeliby lub od 
samego by), a w obydwu zdaniach okresu kładzie się tryi ««> 
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ninkowt/, Np. Gdybym się był, dowiedział, to byłbym ci powie- 
dział; (alcm się nie dowiedział, więc ci nie powiedziałem). — Gdy- 
bym miał, tobym ci dał; (ale nie mam, więc ci dać nie mogę). 

Innaby zupełnie była postać literatury starożytnej, 
gdyby byli Grecy druk wynaleźli. WisziL — Gdybym 
ja nie była rzeką, nie byłbyś ty , morzem. Krasie, — 
Głupi niedźwiedziu! Gdybyś w mateczniku siedział, 
. nicdyby się o tobie Wojski nie dowiedział. Mick. — Że- 
by co było, toby mój mąż najpierwszy wiedział. Sienk. 
Kiedy by nie było krzywdy, niebyłoby na świecie 
sprawiedliwości; aniby było męźnycłi, by nie byli nic- 
śmicli. Gonu — B y nie nasienie, nie byłoby zlx>ża. Gonu 

% 403. Warunek pierwszego i drugiego typu może być rów- 
nież wyrażony przez zdanie główne (współrzędne) w formie pyta- 
nia lub rozkazu albo też w formie pro.stego przeciwstawienia 
dwóch faktów; w ostatnim jednak razie spójnik warunkowy wi- 
docznie jest opuszczony. 

Takie zdanie warunkowe współrzędne zawsze zajmuje pieno- 
szH miejsce, a następujące po nim zdanie, wyrażające skutek^ za- 
czyna się od spójnika — a, lub zaimka to (ob. § 865. 3. § 371. 
uwaga 2). . 

Cłicesz poznać żywot domowy, pokarmy, przesądy, 
wiarę, serca, rozum? badaj przysłowia, a one wyjaśnią 
ci wiele i bardzo wiele. Wójc. — Wygraj w polu, a wy- 
grasz i w sądzie. Mick. — Tknij mię, a zginiesz. 
Krasz. — Niecłi miasta nie gorywają, domy niechaj nie 
gniją, niechaj się nie walą, tedy cieśle roboty i pożyt- 
ku mieć nie będą. Oórn. — W najweselszym zebraniu, 
niech się kilku gniewa, zaraz się ich ponurość na resztę 
rozlewa. Mick. — Niechno się pobawię trochę z ludźmi, 
obaczysz, jak ja się poprawię. Mick. — Niech jeno sil 
i zdrowia mi starczy, — a cały ten gmach, walący się 
dzisiaj, odbuduję na nowo i potężniejszymi niż dotąd, 
go uczynię. Sienk, — Niech się dziad pokazał, wszyst- 
kie go psy opadły. Wójc. — Złamiesz choć jeden warundc, 
już cała ugoda na nic. Mick. — Da kto pięćdziesiąt po- 
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traw, da on tyle troję; ty go spoisz, — a on i woźnice 
twoje. Kochan. — Baba z wozu, koniom lżej. Pi'zysf. — 
Wolno słudze, wolno i panu. Przysh 

Uwaga. Po zdaniu warunkowym pienvszego i dru- 
giego typu napotyka się niekiedy elipsę, t j. opuszczenie 
właściwego zdania nadrzędnego (to odpowiadam, 
to odpowiesz, to wiedz i t. p.); rolę zdania nad- 
rzędnego obejmuje właściwie zdanie dopełniające, zależ- 
ne od opuszczonego czasownika. Np. Jeśliby się kto 
miał o mnie pytać, to (powiedz, że) mnie niema w domu. 

Jeśli czekacie Francuza, to Francuz daleko jeszcze. 
Mick. — (-^ to wiedzcie, że Francuz daleko jeszcze). — 
Jeśli ten pan tu kiedy przyjdzie, jestem w domu. Korzeń. 

§ 406. Oprócz powyższjxh trzech głównycli typów zdań 
warunkowych, istnieją jeszcze dwa osobne rodzaje: 

1) Warunek wymagany czyli zastrzeżenie wyraża się zda- 
niem, rozpoczynającym się od spójnika byle, byleby, abyf try^ 
bein tcamnkowym. 

Wszędzie się znajdzie rozum, byłeś tylko szukał. 
Kratńcki. — Z woza, byle pora sposobna przyszła, mo* 
źesz dać nura. Sieiik. — Aby dobrym sercem, na resztę 
zważać nie będę. krasz. 

2) Warunek wykluczający czyli taki, który wyklucza wszel- 
kie inne warunki {— w żadnym innym razie, tylko w tym jednym) 
wyraża się przez spójnik chyb aby z trybem warunkowym lub 
przez spójnik chyba tez trybem ozifajmującym. Np. Nic opuszczę 
cię. chybabyś mię wypędził (chyba że mię wypędzisz). 

dd) Zdania przyzwolone. 

§ 407. Zdania przyczyny niewy starcza jfcej czyli zdania przy- 
Z¥VOlone (usł^pczt) wyrażają przyczj^nę, po którejbj' się można spo- 
dziewać wręcz przeciwnego skutku, jak skutek, wyrażony w zdaniu 
nadrzędnym, która jednak nie wystarcza do przeszkodzenia skutko* 
\\i osięgniętemu. 
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§ 408. ZdanisŁ- przyzwolone odpowiadają na pyt. mimo cze- 
go? i zaczynają się od spójników ustępczych: choć, chociaż, 
acz, aczkolwiek, jakkolwiek, lubo, pomimo że; w zda- 
niu nadrzędnym mogą jako odpowiedniki stać przysłówki spójni- 
kowej ednak, jednakowoż, przecież, wszelako, mimo to, 
zwłaszcza, kiedy zdanie nadrzędne zajmuje drugie miejsce; w tjin 
też razie zdanie nadrzędne zwykle zaczyna się od zaimka wzkazu- 
jącego to. 

§ 409. Jeśli zdanie przyzwolone wyraża fakt rzeczywisty^ 
to zaczyna się od jednego z wymienionych spójników ustępczych 
r trylem ozfłajmującyni; jeżeli żaś wyraża przypuszczeń ie^ to za- • 
czyna się od spójnika choćby, chociażby lub od sam^o by 
r trybem warunkowym^ który może być omówiony przez tryb wa- 
runkowy słowa posiłkowego mieć. 

Szlachta polska, chociaż niezmiernie kłótliwa i 
porywcza do bitew, przecież nie jest mściwa. Alick. 
Acz dobre jest srebro samo przez się, ale jeszcze cud- 
niejsze będzie i zacniejsze, kiedy je i tam i sam przy- 
złoci. Rej. — Osoba jej, jakkolwiek uczyniła na nim 
dobre wrażenie, była mu obojętną. Sienk. — Lubo te- 
raz zupełnie jestem daleki od chęci poświęcenia się pu- 
blicznym robotom^ czuję przecież wstręt do próżno- 
wania i całkowitego opuszczenia się. Kołł. 

Choćbym chciał zostać, czy to odemnie zależy? 
Mick, — By miał zginąć, nie chce ustąpić nikomu. 
Kochan. — By też najwięcej przegrał, nic to go nie 
smuci. Kochan. — Być też to i pożytku zadnio do- 
mowego nie uczyniło, tedy azaż mały pożytek potrze- 
ba domowa? Rej, 

§ 439. Zdanie przyzwolone^ podobnie jak zdanie warunkowe, 
może być także w>TAżone i w formie zdania współrzędnego (głów- 
'^ego) jako rozkaz. 

Mieć (^^ rzucaj) ty kamień sto tysięcy razów 
wzgórę, przedsię on nigdy się nie zwyczai sam przes 
się lecieć. Górn . — Niech pan za oponami s i e d 2 it 
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jako chce; niech się upatrzy jako chce; a nie: bcd:^cli cnotą 
a-roztropnym' baczeniem zafarbowany, nie pomogą mu 
nic perfumy. OÓrn. 

Uwaga I. Zresztą i pienvsze z Juiich zdań tospól' 
rzi^nych przeciwaiawnycH drugiego typu. (§ 350.2) ma 
znaczenie tistępcm. Takie zdanie zawiera zwykle przy* 
stówek spójnikowywprawdzie, lecz niekiedy takie 
choć, chociat z następującym ale, lecz w drugim 
zdaniu przeciu-stawnym. W ogóle zd&nie, zaczynające 
»ę od choć (chociaż) wtenczas należy uważać za 
wspótrt^bte, kiedy po nim następuje zdanie ogranicza- 
jące z lecz (ale), ponieważ spójniki lecz i ale mogą 
łączyć tylko zdania współrzędne. Zdanie z choć (chO> 
ciaZ) należy uważać za podreędite tylko w dwóch ra* 
żach: I) Jeśli jego następnik zaczyna się lub zaczynać 
się może od zaimka wskazującego to (to jednak, to 
przecież); 2) Jeśli samo zajmuje drugie miejsce w okre- 
sie, (ponieważ z dwóch zdań wspćlrtędtiych na drugim 
miejscu kładzie się nie tulcpete, lecz o^-aniceąjqct). 

Choć Hrabia Telimenę już dawniej widywał w do- 
mu Sędziego, lecz mało ją uważał, .\fiek. 

Uwaga 2. Znaczenie ustąpcie mają także (wzmian- 
kowane w § 393. UW.) zdania, zaczynające siąoAspłĄ- 
nika gdy przeciwnie, gdy tymczasem, pod- 
- czas gdy,— oraz wszelkie zdania nagl^lne uogAnhją' 
ce. (ob. 3 369). 

e) Zdania okollcznołctowa celu. 
$ 410. Zdania okoliciiiościowe eflu czyli tdaiiia celowt {ta- 
miarowe) zastępują określenie celu w zdaniu nadrzędnym t odpo- 
wiadają napytania: dla czego? do czegt^naco? poco? w Ja* 
kim celu? 

§ 411. Zdania celowe zaczynają się od spójnika aby (żeby, 
iżby, ażeby lub samego by) z trybem Karttnkowj/m; pnytzym' 
w zdaniu nadrzędnym kładzie się często jako mlpowitdnik jeden 
z przystówków wskazujących celu lub \vyrażert przyslówkowycłi: 
dlatego, dotego, nato,.poto, w tyr.i celu. 
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Po spójniku aby (żeby, iżby, ażeby, by) kładzie się zwykle 
bezoJwliczjiłky jeśli zdanie celowe ma ten sam podmiot, co zdanie 
nadrzędne. 

Pan Bóg nato dał przyrodzony rozum, aby go 
sobie człowiek pracą swoją pomnażał. Skarga, — Dla 
lepszego rodzaju jedne gałęzie ucinają, aby. drugie le- 
piej rodziły. Skarga. — Już gotowe stały cugi i podwo- 
dy, aby każdego odwieść do jego gospody. J/icfc.— Na- 
toż to matkom dzieci swe liodować, aby z nicłi były 
kiedyś takie jatki? Słota, — Ciało nato się rodzi, żeby 
dusze (2. przyp.) było posłuszne, a cłiciwość{=« żądza) 
takież, aby była posłuszna rozumu. Oóm^ — Czynić 
dobrze komu, żeby też tobie dobrze czynił, nic godno 
to żadnej chwały. Góm. — Wszak i drew po oliwili 
nie najdą, żeby sobie izbę upalilL Kochan. — Żeby 
się o tym przekonać, trzeba czasu. Koreetu — Lew, 
ażeby dał dowód, jak wielce łaskawy, przypuszczał 
konfidentów do swojej zabawy. Krasicki. — Reszta szła 
spać wcześnie, ażeby przebudzić się z rana. Mick. 
Od ojczystego odbijasz brzegu, ażebyś więcej nie 
wrócił. Mick. 

Uwaga I. Zdania celowe przyjmują niekiedy formę 
zdania tczglf^dnego^ w którym .któryby" znaczy: po- 
to, żeby (dlatego, żeby). Np. Przyślij mi ludzi, któ- 
rzy by tę pracę skończylL 

Uwaga. 2. W formie zdania celowego wyraża 
się niekiedy fakt, który nastąpił po czynności zdania 
nadrzędnego, jako jego skutek^ ale wcale nie był zamie- 
rzony i tylko później ironicenie przedstawia się jako 
zamierzony. 

Jam tylko został, by nie zamknąć oka. Korsen. 

e) Zdania okolicznościowe sposobu. 

§ -1 1 2. Zdania, wyrażające wprost sposób, w jaki się coś odby- 
wa, czyli wlaśchoe zdania sposoboioe (na^pjrt jak? jakim sposo- 
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) zaczynają się od spójnika że (iż) z poprzeds^jącym odp*- 
ikietii tak (w ten sposób, tym sposobem). 

Tak samo zdania, wyrażające sposób przez oznaczenie śi'od\a, 
^o pomocą coś się odbywa, (na pyt. czym, przez co?) za 
ją się również od spójnika że (i ż) z poprzedzającym oJpowied* 
« przez to. 

Po prterzeiiłu w zdaniu głównym zdanie sposobowe zaczyna 
\ykle od spójnika żeby r trybe^n warunkowym (omawianym 
dy zapomocą słowa posiłkowego mieć.) Np* Przepisaliśmy 
icę tak (w ten sposób), ie jeden dyktował, a drugi pi- 
•Ten człowiek przez to doszedł do majątku, £ e mu szczęście 
iało, a nie, żeby sam się do tego przyczynił (przyczynić 

Osobnym rodzajem zdań sposobotcych (zaprzeczonycłi) jest 
zdanie, które następuje po zdaniu nadrzędnym, zawierającym 
c zenie, a często i odpowiednik bez tego, a zaczyna się 
ójnika żeby r trybem wanmkowym i również z przeczeniem, 
-bez tego, żeby nie...). Np. Dobry uczeń nigdy nie 
liodzi do szkoły (bez tego), żeby się dobrze nie przygo- 
na lekcje. 

Uwaga. Zwykle jednak tak sposób jakiśro* 
dek nie wyrażają się zapomocą zupełnego zdania, lecz 
zapomocą skrótów imiestowowycłi. Np. Siedział tńedny 
zając, płaszcząc się pod kamieniem, uszy nadsta- 
wiają c. Mick. (Jak siedział?) — Dzieła dobrze pisane* 
bawiąc i ucząc, powiększają liczbę czytelników. 
Śuiad. {Przez co powiększają?). 

§ 413. Do zdań olcolicznoiciowycli sposobu zaliczamy także 
i skutkowe i zdania porównawcze, jeżeli ut)ocznie wyrażają spo^ 
:zynności. Tak zdania skutkowe, jak porównawcze nie skra- 
iię przez imiesłowy, lecz zachowują formę zdania spójnikowego. 

§ 4 1 4. Zdania skutkowe sposobu wyrażają $kutek^ wynikający 
osobu czynności zdania nadrzędnego; zaczj*ną}ą się od spój« 
że (iż) z domyślnym lub wyraźnym dodatkiem: skutkiem 
K z trybem oztiajmi{jąq/m, jeżeli skutek naslępiąje ritetj/toihki 
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a od spójnika żeby (iżby, ażeby, 2ihy) z trybem warunkowym^ 
jeżeli skutek jest tylko przypuszczalny albo zamierzony (pożądany). 
Jako odpowloiJnik przy czasowniku zdania nadrzędnego kładzie się 
zwykle przysłówek wskazujący tak (owak). 

Biig ich ślepotą nawiedził, że mię nie zobaczyli 
Kras^,—l tak umarła ta moja dzieweczka, że mi się 
serce rozdarło na ćwierci. Słota. — Tamże sobie i prze- 
pióreczkę ugonić może, ale nie owak, aby proso allx) 
insze zboże ubogim ludkom łamać miał, Rej. — ^Na- 
umyślnie czynił tak, aby go spostrzeżono. Sienk.-^ 
Śmigownicę ustawiono właśnie tak, aby na obronę 
wrót służyć mogła. Krass. 

Uwaga. Zdanie skutkowe sposobu może być tak- 
że spojone sposobem wzyl^lnym zapomocą skutkiem 
c z eg o. 

§ 415. Zdania porównawcze sposobu zaczynają się od spójni- 
ków porównawczych: j a k, j a k o, j a k k o 1 w i e k z trybem omay 
mująrym, jeżeli w porównaniu wypowiedziany jest fakt rzeczywisty; 
a od spójników: jakby, jakoby, niby, gdyby, jak gdyby, 
by — z trybem warunkowym, jeżeli w porównaniu wypowiadamy 
przypuszczenie. W zdaniu nadrzędnym kładzie się niekiedy przy 
czasowniku jako odpowiednik przysłówek wskazujący sposobu tak 
lub jeden z przysłówków: równie, podobnie, właśnie, zu- 
pełnie, tak samo, nie inaczej i t. p. 

Jak kto sobie pościele, tak się wyśpi. PrzysL — 
Jak głód najlepiej jeść gotuje, tak fatyga ną|Iq>iq 
ściele. Korzeń. — Będę się krzepić, jak zdołam. Kor gen. 
Wielka bieda, równie jak wielkie szczęśde, czyni czło- 
wieka zuchwalszym. Korsen. — J a k o nie każdy jest do^ 
bry budownik, kto buduje, tak też nie każdy jest praw* 
dziwie hojny, kto rozdawa. Oóm. 

To mówiąc, wykrzywił usta, jakby nad własną 
mową się zadziwił. Mick. — Śnieg migotał, jakby kto 
nań iskry sypał. Sienk. — (Rejent) stąpa, jakby kq po- 
łknął, prosto, nieruchomo, j a k żóraw. Affek. — Nazi^utrz 




okolice miasta zabicliłj- się t a k namiotami, j a k o b y je 
śniegi pokryły. Sie»k. — Każdy dumał i rzuca) dokoła 
wejrzenie, jak gdyby kogoś szukat. Mick. — Oni łecieli 
coraz prędzej i prędzej, jak gdyby rumaki skrzydU 
miały. Sienk. — Tysiące myśli, niby tysiące ptaków, 
przeleciało mi nagle przez głowę. Sfenk. — Dziateczki 
stoją kołem, b y w bujnym sad^e zielone oliwki nowo 
sadzone. Kochan. 

Uwaga i. Spójnik jak O^ko) jest właściwie 
przysłówkiem względnym; jakkolwiek jest przysłów- 
kiem względnie uogólniającym. 

Uwaga 2. W zdaniacł) porównawczycłi opuszcza- 
ją się zwykle te wyrazy, które już były zawarte w zda- 
niu nadrzędnym, t. J. te, które właśnie stanowią punkt 
porównania; przez to ziiania porównawcze często bywają 
eliptyczne. Np. Po tym miejscu biegało domysłów ty- 
siące, j a k o po deszczu żabki na samotnej łące (bie- 
gają). Jlliek. 

O Zdania okolicznoiciowe stopnia. 

§ 416. Zdania okolicznościowe itopnia omawiają określenie 
stopnia lub }nia)y i odpowiadają na pyt. jak? jak bardzo.* o iltf 
postawione przy przymiotniku, przysłówku lub esasowniku zdania 
nadrzędnego; dzielą się na zdania porównawcze i zdania dititkowt 
atopMia. 

§ 417. Zdania porównawcze stopnia dzielą się na kilka rodzajów: 
1) Przy utopnin równym przymiotników i prz3relówków, 
z poprzedzającym lub domyślnym odpowiednikiem tak, tak bar- 
dzo, zdania porównawcze stopnia zaczynają się od spójników po- 
równawczycłi jak, jako, (jeżeli porównanie wypowiada fakt r/e- 
«S(/wis(y), jakby, jakoby, jakgdyby, by (jeżeli porównania 
zawiera fakt pomyślany czyli iirzypiitEcteuiii. 

Te same spójniki kładą się po stopniu wyistym z przecnniem; 
<bo np. nie większy = równie wielkił. 
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W półgodziny tak było głośno w całym dwo- 
rze, jako po zadzwonieniu na pacierz w klasztorze. 
Mick. — Wszyscy pobiegli ku miasteczku, tak zwinnie 
i chyżo, j a k b }' im lat odjęto, a sił dodano, Krast.^ 
Jakoś tęskno i nudno na sercu człowieka, by ka- 
mień położył. Wójc, — Żadne nic są mocniejsze 
mury i wały u miasta, jako zgoda, jedność i miłość 
sąsiedzka jednego ku drugiemu. Skarga — Nic jcdrto- 
staj niejszego, jak podobne życie na wieży. Sienk. 

2) Prz}' stopniu ;/r//lt?y^^^^ym przysłówków zdanie porównaw- 
cze stopnia zaczyna się również od spójnika j*ak, zwłaszcza 
z czasownikami móc i umieć, przyczj^m stopień najwyższy zwyk- 
le przechodzi do zdania porównawczego. Np. Wykonałem, robotę, 
j a k mogłam najlepiej (= najlepiej, jak mogłem). 

Franciszek b/egł, jak mógł najprędzej. Korzm. 

3) Przy stopniu wyższym przymiotników i przysłówkó\v, 
a także przy słowie w o 1 ę, zdanie porównawcze stopnia zaczyna 
się od spójników niż, niżli, niżeli, aniżeli z trybem oanai* 
mującym, (jeżeli wypowiada (akt rzeczywisty)^ lub: niżby, niźli- 
by, niżeliby, aniżeliby z tryheni ioartinkotaym^ (jeżeli wypo- 
wiada przypiutzcze/iie. 

Lepszy jeden wódz głupi, n i ż mądrycti dziesię- 
ciu. M/ck. — Niżeli o kosztowne perły i djamenty, 
t r u d n i e j teraz o nowość w myślacłi. Moclnt. — Le- 
piej się było tej pociechy odrzec, niżliś (= ntźlibyś) 
miał z niej takiego smętku używać. Rej. 

4) Również przy stopniu toyźszym wyraża się miara porów- 
nawcza przez zdanie poiótciiawcze stopnia z przysłówkiem względ- 
nym im, z odpowiedfłikieni w zdaniu nadrzędnym tym, albo td 
przez zdanie, zaczynające się od przysłówka względnego o ile, 
ff odpowieditihkm w zdaniu nadrzędnym otyłe. 

Miłość ku bliźnim im jest szersza, tym jest 
lepsza. 57%Yi)ya. — Tym znaczniejsza niecnota two- 
ja jest, im przodkowie twoi cnotliwsi byŁ Orzech. 
Im większy dostatek w domu będzie^ tym ^ tei 




272 

wszyscy będą lepiej mieć. Rej. — Im wyżej kto od 
Boga na ziemi jest posadzon, tym więlcszej dosko- 
nałości ludzie po nim potrzebują. Górn. — Im dniej, 
tym niebezpieczniej. Korien. 

Uwaga. Zamiast im — tym, używa się niekiedy 
co— to; np. Co dalej, to gorzej- Oórn. 

5) Na pyt. ile? przy czasownikach, tub o ile? przy stop- 
niu równym przymiotników i przysłówków, zdanie porównawcze 
stopnia zaczyna się od przysłówka ^vzgl^d^ego — ile, o ile z od- 
powitdmkiem w zdaniu nadrzędnym tyle, o tyle, niekiedy też 
od zaimka względnego — co. 

^aden z dawnych pisarzów tyle się nie przyło- 
żył <io prawdzixvego zbogacenia języka, i 1 e Skarga. 
Śttiad. — Pan Paweł był to człowiek charakteru słabego, 
w gruncie poczciwy o tyle, o ile slaby i lękliwy być 
nim może. Krasę. — Polny Świercz, co głosu staje, 
gwałtownemu słońcu łaje. Korhaii. — Puściłem się na 
los szczęścia, co koń wyrwie. Krost, 

6) Na wyrażenie proporfji zdanie pon')wnawcze zaczyna się 
od „wmiarę jak". 

Powoli oddalała się, w miarę jak ku niej postę- 
pował. Krost. — W miarę jak czytał, krew mu na- 
plj-wala do twarzy. Sieiik. — W miarę Jak fala zbli- 
żała się do drzwi kościoła, zapał ivzrastał i zamieniał 
się vv uniesienie. SKnk. 

Uwaga I. W zdaniach porównawczycłi stopnia, 
jak we wszystkich zdaniadi porównawczych, napotyka 
się często elipsa (ob. § 415. uw. 2.). 

Uwaga 2. Należy odróżniać: zdania porówiiawctt 
wieciiiihoioe (§ 381.), określające (§ 383.) 1 porównaw- 
cze sposobił od porównawczych ttopnia. 

§ 418. Zdania skutkowe itopnia zaczynają tię od spójników: 
że, iż, aż, że aż (domy&ł: skutkiem tego) z edpowudni' 
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rayikowy, Xp. Gdybym się był. dowiedział, to byłbym ci powie- 
dział; (alcm się nie dowiedział, więc ci nie powiedziałem). — Gdy- 
bym miał, tobym ci dał; (ale nie mam, więc ci dać nie mogę). 

Innaby zupełnie była postać literatury starożytnej, 
gdyby byli Grecy druk wynaleźlL Wisziu — Gdybym 
ja nie była rzeką, nie byłbyś ty ^ morzem. Krasie. — 
Głupi niedźwiedziu! Gdybyś w mateczniku siedział, 
. nigdyby się o tobie Wojski nie dowiedział. Mick. — Że- 
by co było, toby mój mąż najpierwszy wiedział. Sienk. 
Kie dyby nie było krzywdy, niebyłoby na świecie 
sprawiedliwości; aniby było mężnycłi, by nie byli nie- 
śmicli. Górn. — By nie nasienie, niebyłoby zbotsL Góm. 

§ 403. Warunek pierwszego i drugiego typu może być rów- 
nież wyrażony przez zdanie główne (współrzędne) w formie pyta- 
nia lub rozkazu albo też w formie pro.stego przeciwstawienia 
dwóch faktów; w ostatnim jednak razie spójnik warunkowy wi- 
docznie jest opuszczony. 

Takie zdanie warunkowe współrzędne zawsze zajmuje pierw- 
szH miejsce, a następujące po nim zdanie, wyrażające skutek^ za- 
czyna się od spójnika — a, lub zaimka to (ob. § 865. 3. § 371. 
uwaga 2). . 

Cłicesz poznać żywot domowy, pokarmy, przesądy, 
wiarę, serca, rozum? badaj przysłowia, a one wyjaśnią 
ci wiele i bardzo wiele. Wójc. — Wygraj w polu, a wy- 
grasz i w sądzie. Mick, — Tknij mię, a zginiesz. 
Kra^z, — Niecłi miasta nie gorywają, domy niechaj nie 
gniją, niechaj się nie walą, tedy cieśle roboty i pożyt- 
ku mieć nie będą. Oórn, — W najweselszym zebraniu, 
niech się kilku gniewa, zaraz się ich ponurość na resztę 
rozlewa. Mick. — Niechno się pobawię trochę z ludfmi, 
obaczysz, jak ja się poprawię. Mick. — Niech jeno sil 
i zdrowia mi starczy, — a cały ten gmach, wałą^ się 
dzisiaj, odbuduję na nowo i potężniejszym, niż dotąd, 
go uczynię. Sienk. — Niech się dziad pokazał, wszyst- 
kie go psy opadły. Woje. — Złamiesz choć jeden warundc, 
już cała ugoda na nic. Mick. — Da kto pięćdziesiąt po- 
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traw, da on tyle troję; ty go spoisz, — a on i woźnice 
twoje. Kochan. — Baba z wozu, koniom lżej. Pi'zysf. — 
Wolno słudze, wolno i panu. Przysh 

Uwaga. Po zdaniu warunkowym pienvszego i dru- 
giego typu napotyka się niekiedy elipsę, t j. opuszczenie 
właściwego zdania nadrzędnego (to odpowiadam, 
to odpowiesz, to wiedz i t. p.); rolę zdania nad- 
rzędnego obejmuje właściwie zdanie dopełniające, zależ- 
ne od opuszczonego czasownika. Np. Jeśliby się kto 
miał o mnie pytać, to (powiedz, że) mnie niema w domu. 

Jeśli czekacie Francuza, to Francuz daleko jeszcze. 
Mick, — (j—- to wiedzcie, że Francuz daleko jeszcze). — 
Jeśli ten pan tu kiedy przyjdzie, jestem w domu. Korzeń. 

§ 406. Oprócz powyższjxh trzech głównycłi typów zdań 
warunkowych, istnieją jeszcze dwa osobne rodzaje: 

* 

1) Warunek wymagany czyli zastrzeżenie wyraża się zda- 
niem, rozpoczynając3'm się od spójnika byle, byleby, Sihy z try- 
betn tcantnkowym. 

Wszędzie się znajdzie rozum, byłeś tylko szukał. 
Kra.^'icki, — Z woza, byle pora sposobna przyszła, mo- 
żesz dać nura. Sieiik. — Aby dobrym sercem, na resztę 
zważać nie będę. krasz. 

2) Warunek wykluczający czyli taki, który wyklucza wszel- 
kie inne warunki (— w żadnym innym razie, tylko w tym jednj'm) 
wyraża się przez spójnik chyb aby z irybeni warunkowym lub 
przez spójnik chyba tez trybem ozNajmującym. Np. Nic opuszczę 
cię, chybabyś mię wypędził (chyba że mię wypędzisz). 

dd) Zdania przyzwolone. 

§ 407. Zdania przyczyny niewystarczajtcej czyli zdania przy- 
zwolone (ust^pczr) wyrażają przyczj^nę, po którejbj' się można spo- 
dziewać wręcz przeciwnego skutku, jak skutek, wyrażony w zdaniu 
nadrzędnym, która jednak nic wystarcza do przeszkodzenia skutko* 
\\i osięgniętemu. 
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miotowi/ch i przymfotnikach względnych i omawiają jeden z przy- 
padków zależnych rzeczownika (z przyimkiem lub bez przyimka), 
którego użyć nie chcemj' lub nie możemy. 

W zdaniu nadrzędnym zaimek wskazujący — ten, jako alfO- 
wiech lik zdania dopełniającego, wskazuje na miejsce, należne zda- 
niu dopełniającemu, i kładzie się w tym przypadku (z przjimkiem 
lub bez przyimka), którego czasownik przedmiotowy lub przy- 
miotnik względny wymagają. 

{Omówienie 4, przyp. na pyL kogo? co?). RęKa 
powinna słuchać i robić to, co każe głowa. G&m. — 
Co się kolwiek wam wszystkim będzie zdało, to i ja 
pochwalę. Korha/i. — Cokolwiek naród miał \vielki^ 
go., to w języku złożył. Lildt — Kończ, com zaczął. 
Mick\ — Uim, czego rozum nie złamie. Afick. — Co 
zamarło w ciele skrzepłym, musisz duchem t\v>'m od- 
tworzyć. W. Fol. — Kogo Bóg dotknie, tego Bóg 
i pocieszy. Korzeń. — Kogo wieczór zafrasuje, tego 
rano umiłuje. Kochan. — Niecłi cierpi, na co zasłużył 
Sietik. 

{Omówienie 2. przyp. na pyt kogo? czego?). 
Co tobie nie miło, tego drugiemu nie czyń. Przysł.— 
Co tydzień wniesie, (tego) nie straci niedziela. Brodź. 
Ty nie miej za stracone (tego), co może być wró- 
cone. Kochan. — Nie lubię robić tego, czego nie ro- 
bię chętnie. ^orzr)ł. — Czego obcy nie mógł, (tego) 
dokazali swoi. A*. Kołm. ^ 

{Omówienie 3. p^syp. na pyt komu? czemu?) 
Kto ma rozum, temu się dowoli nie dadzą ludzie wy- 
spać. Oórn, — Biada temu, kto swą cnotę prźeż>'ł. 
Koi zen, — Biada wam, co czynicie z światłości cłem*. 
ność, a z ciemności światłość. iJe;. :— Komu szkoda, 
temu płacz. Sienk. 

{Omówienie dopełnienia prsyimktncego): Zgodzi 
się wszyscy na to, co im król podał. Oórn. — Nie 
dbam ja nigdy o to wielce, c o jutro t)ędzie. Sienk. 
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b) Zdania dopełniające pytajne. 

§ 421. Zdania dopełniające pytajne zaczynają się od zaimków 
rzyslówków pytajnych i zastępują dopalnienie tylko ta*<ich cm- 
mnikóWf które oznaczają mówienie lub pojsnanie (myślenie) — v€rba 
retłdi et sentiendi — (ob. § 171.), dalej słó\V, oznaczających niepeuh 
ić (c z e k a ć, s z u k a ć i t. p.)t a także przymiotnikótir. pewny, 
iepewny, ciekawy i t p. 

Zdania pytajne obywają się bsz odpoioiMiiika w zdaniu nad- 
•dnym (ob. § 371. u w. 1) i łączą się bezpośrednio z rządzącym 
isownikiem lub przymiotnikiem. 

Wiem, co winienem sławie i mojej rodzinie* 
MUrk. — Przypomnij tylko sobie, kto tu u nas by- 
wał. Mick — Radźmy teraz, c o nam czynić przystoi 
Sieiik. — Domyślam się, o co idzie. Korzetu — Nie 
uwierzy ciocia, jaki brzydki sen miałem. KorzefU—^ 
Otóż słuchajcie, jaka myśl mi przyszła. ICorzen. — 
Zgadnijcie, czy im ja posłem. J/icft. — Oznajmił, 
kto jest, dokąd jedzie, kogo prowadzi. Sietik. — Któż 
z ludzi doświadczonych mógł wątpić, jaki będzie re- 
zultat spotkania? Sienk. — Kto tam zgadnie, gdzie 
osiędziesz, jaką wodą w świat popłyniesz, w której 
stronie walczyć będziesz i od czyjej broni zginiesz? 
W. PÓL — \ co robić, jak robić, decydujcie samL 
Mick, —Twoje serce poczciwe nie umie uczuć, ile 
jest piekła w obrażonej dumie. Mićk, — Musimy się 
uczyć, jako temi dary bożemi roztropnie szafować 
mamy, jakbyśmy ich na zbytki nie szafowalL lUj. 
Opowiem wam, jakem swój ogród założył. JTro^idU. 
Po drodze Woźny ciągle Sędziemu tłumaczył, dla 
czego urządzenie pańskie przeinaczył. Mick. — Nikt nie 
wiedział, dokąd uciekać* gdzie się cłironić. iSieiiifc. 
Pytał okrutnik Pi^asa, jeśliby to cłidał uczynid A^. 
Dalszy czas miał pokazać, było li to dobrze albo 
żle. Górn. — Dziś poznam, czym najwyższy, czy* 
lim tylko dumny. Miek. — Słuchałem, czy konia 
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nie usłyszę. Sieiik. — Stal, czy uciekać, czy goniź, 
niepewny, i/ick. 

Uwaga I. Po słowach prosić i pytać (^} uiy- 
\v& się przysłówek pytajny czy z trybem ieamHtoiry»i 
na \vyrażcnie czynności jHtźądanej. 

Uwaga 2. W pytaniach zależnych, wyrażających 
ttfk/opolttnfe i niepewność, do zaimka lub przysłówka 
pytajnego dodaje się enklitykę — by, poczym nastq?uje 
bezokolirenik. To by wskazuje, że jest tam opuszczo- 
ny tryb warunkowy słowa posiłkowego mÓc Ziara. 
się to zwłaszcza przy słowach: myśleć, szukać,śle- 
dzić, czekać, próbować, patrzeć, radzić się; 
pytać się i t. p. Np. Szuka, kogo by (mógł) oszu- 
kać. Radzi się, jakby to zrobić, gdzieby »ę za- 
trzymać i t. p. 

Po słowie czekać pytanie zależne niekiedy za- 
czyna się od przysłówka rychło z czasem przyszłym; 
np. Czekaliśmy, ryclito prayjedzie są»ad.— Tu praed 
rychło można przypuśdć elipsę pr^stówka pytaj- 
nego czy. 

Jędrzej szuka, gdzieby się wkrędć lub zysk 
jaki dostać. Krasicki. — Szukałem, gdzieby głou-ę 
skłonić w cieniu. A. Moratt. 

Uwaga 3. Bezokolicznik nie wiedrleć tiij-u-a 
się nieosobiście w połączeniu z zaimkiem lub przystóuidem 
pytajnym, mającym znaczenie ziumka lub pi^stótyka nieo- 
kreślonego, a następujące po nich słowo orzekające tu'o- 
rzy zdanie główne oznajmiijąet, (a nie pytajne). Np. 
Nie wiedzieć co go obraziło = C o ś go ot)raz3o. — 
Nie wiedzieć gdzie się podział — Gdzieś ^ po- 
dział. 

Nie wiedzieć jak długo tnvałaby rozmowa. 
Uick. — Nie wiedzieć czy z potrzeby, czy zupo- ■ 
dobania lubił szczególnie zwiedzać Śniątynię dumania. 
Mick. — (=może z potrzeby, a- m o 2 e z upodotMUiii^ 
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c) Zdania dopełniające spójnilcowe. 

§ 422. Zdania dopełniające spójnikowe zaczynają się od spój- 
ników że, iż z trybem oznajmującym albo z trybem warunkowym 
(żeby, iżby, ażeby, aby, by, jakoby): używają się tylko po 
pewnych grupach czasowników i przymiotników i mogą mieć jako 
oflpowiechiik w zdaniu nadrzędnym zaimek wskazujący w tym 
przypadku, którego czasownik lub. przymiotnik przy sobie wymaga* 

§ 423. Oto główne grupy czasowników, od których mogą 
zależeć zdania dopełniające spójnikowe: 

1) Pierwsza grupa. Słowa, oznaczające niówieme I pozna- 
nie (cerba diceiidi et sentiendi), czyli te wszystkie, przy których 
może stać pytanie zależne. Po takich słowach zdanie dopełniające 
zacz3'na się zwykle od spójnika że, iż (rzadziej jako) z trybem 
oz9iajmująq/m. 

Jeśli treść mowy lub myśli chcemy przedstawić jako >c;ej<p//wil, 
to 2:amiast że (iż) z trybem oznajmującym, używa się także j a- 
ko by z trybem ioarunkowym. 

Spójnik żeby (iżby, aby, ażeby, by) z trybem warunkowym 
używa się wtenczas, kiedy słowo, „mówić" lub .myśleć" jest 
zaprzeczone, a zdanie dopełniające wypowiada przypuszczenie, a nie 
fakt rzeczywisty; a oprócz tego po słowach, oznaczających .mó- 
wić**, jeśli mają znaczenie rozkazu (t. j. jeśli treść zdania do- 
pełniającego, wyrażona niezależnie, wymagałaby trybu rozkazują- 
cego; np. Powiedział mi, żeb 3' m przyszedł =» Powiedział mi: 
przyjdźl) 

Rzekłbyś, iż zły duch gościom zasznurował 
usta. Mick. — Oświadczyli, że zaraz wyjeżdżać 
gotowi. Miek, — Nie można zaprzeczyć, że natura 
sama niektórych ulubieńców nadzwyczajną ot>darza pa- 
mięcią. Śttiad, — Doświadczenie uczy, że dzieci nie 
wszystkie przymioty serca i duszy po rodzicach dziedzi- 
czą. Brcdz. — Zgadują, że się ku nim zbliża polo- 
wanie. Mick. — Ja wiem o tym dobrze, że lata nie 
stoją. Korzeń, —Tadeusz udawał, że jej nie dosły- 
szy. Mick. — Myślałbyś, że róg kształty zmieniał. 
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.\rkk. — Tyle pomnę, ź e byłam ubogą sierotą. Mick. 
Wierz mi, że mię moje kogutki i kurki więcej bawią. 
Mick, — Przekonałam się zimą, że ja na wiejskie 
urodzona życie. Mick. 

Nie chce się w to wierzyć, abyśmy mieli 
być na gardle karani. Sienk. — Mógłżem się spodzie. 
w a ć, bym tak głęboko zabrnął? Koreen. — Niech tylko 
jenerał pamięta, aby tasiemka była długa, rozciąg- 
nięta. Mick. 

Uwaga I. Po słowacłi: widzę, słyszę, czuję, 
jakoież po bezokolicznikacłi nieosobowycłi: widać, sły- 
chać, czuć, znać — zdanie dopełniające zaczyna się 
od spójnika jak, jeśli mówimy o hezpttirednim zmysło- 
wym spostrzeżeniu; a od spójnika że (iż), jeśli te słowa 
znaczą: dowiedzieć się, domyślić się. W pierw- 
szym razie zamiast zdania ze spójnikiem jak, można 
użyć dopełnienia w 4. przyp. z imiesłowem odmiennym 
na— ący (ob. § 311.); w drugim razie spójnik— że za- 
stępuje dopełnienie przyimkowe z przyimkiem — o. (ol). 
§ 171). Porównaj: Słyszę, jak sąsiedzi rozmawia- 
ją ^ sąsiadów rozmawiających = rozmowę sąsiadów. 
Słyszę, że sąsiedzi rozmawiają =-= o rozmowie są- 
siadów. 

Widzicie, że nic wielkiego a tnvałego na ^m 
świecie niemasz. SIcarga.—S łyszysz, jak l>elki trzesz- 
czą, dach się walL^ Koree fi, — Czuję, że we mnie 
mężnych krew Horeszków płynie. Mick. — Widać, że 
czuł jakieś tajemne kłopoty. Mick. — Znać, że we 
łzach tonie. Mick. 

Uwaga 2. Po słowie wątpię zdanie dopełmająoe 
ma formę py tajną z przysłówkiem czy; po zaprzecso- 
nym nie wątpię zaczyna się od sp<)jnika te (iż)). 
Np. Nie wątpię, że przyjedzie. — Wątpię, cxy 

przyjedzie. 

Uwaga 3. Dawniejsi nasi pisarze przy słowach 
oznaczających mówienie i poznanie używali niekiedy na 
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sposób łaciński konstrukcji, zwanej acctisałmuf cum tit- 
finitivo, która polegała na tym: że opuszczano spójnik 
że, podmiot zdania dopełniającego, jakotet orzeczenie 
imienne kładziono w 4. pi'zyp'f a czasownik orzekający 
zdania dopełniającego w hezokólkznikiu Np. To rozu- 
miem być powinność szlachecką. (Gdiit.) Poka- 
zują więtszy być domysł u naszycłi dzieci, niż 
był u ich starych. (Gcftni.) Widział (Tarnowski) w woj- 
sku swoim być trwogę I rozpacz. (0»Yfc/i.) — Grec- 
cy pisarze i filozofowie cztery rzeczy pouiedają w se- 
natorze być potrzebne. {Orseeh.) — Widzę być ten 
obyczaj. (Gdrn.)— Ja w świętym domu jego wyznam 
Go być Boga mego. (Kochan^ 

Następnie tę konstrukcję zmieniono o tyle, że za- 
chowano wprawdzie 4. preyp. podmiotu i bezokoHtmik, 
ale orzecznik imienny zaczęto kłaść nie w 4., lecz w 6. 
przyp.; i ta konstrukcja jeszcze dziś niekiedy się używa* 
Np. Powszechny odgłos twierdził go być w przyjaźni 
stałym. (Krasicki) — Rozkosz być sądzę dobrem 
najwyższym człowieka. (Tremb.) — Zna mię być czło- 
wiekiem poczciwym i potx>żnym. (/. Cliodzko). — Czyt 
to schronienie mniemasz być tak ^strasznym? 
{Korze ft.) Monarchom sądził się być równym. (A'eiift.) 

m 

2) Druga grupa. Po słowach, oznaczających: chęóf potrze* 
łfę i staranie (te^ba rcluntaiis et indigendi et studii) zdanie do- 
pełniające zaczyna się od spójnika żeby, Citby, ażeby, aby, 
by) ^ trybem warunkowym. 

Do takich słów należą: chcę, pragnę, życzę, żądam, 
wymagam, proszę, rozkazuję, radzę, napominam, na- 
mawiam, polecam, zmuszam, nakłaniam, pozwalam, 
uchwalam, postanawiam, lubię, przywykłem, potrzebu- 
ję, staram się, troszczę się, zabiegam, pilnuję, pa- 
trzę, baczę i t. p., a także nieosoł>owe: zależy (na aB>'m)9 
.>dzie, chodzi (o co), trzeba, potrzeba. 

Chciałbym, żebyś ml 000 rodzinie opowiedsitł. 
Sienk. — Wolałbym^ żeby tego wśzystidego nit 
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było. Sienk, — Proszą, ażeby zagrał. Afick, — Trze- 
ba Pana Boga o to prosić, aby nam dobre i cnotli- 
we pany dawał. Góin. — Zaiste, głos Boży postano* 
w ił, ab y każdy w pracy a w pocie clileba pożywał, 
a ktoby nie robił, aby też taki nie jadł. BazyU — Nie 
dopuszczę, abyście tu zostali. Krasz. — Nie po- 
trzebuję, byś mię uniewinniał. Korzeń^ — Niecliajże 
tedy (rodzice) pilnie patrzą, aby cłiłopięta i dzieweczki 
pierwszycłi młodych lat swycłi nie wiodły w próżnowa- 
niu; niechaj się starają, aby zawżdy co robiły. 
Bazyl. — To twoja rzecz patrzeć, żebyś nie zbłą- 
dził. Kontu. — Przywykł, żeby mu zawsze coś 
bębniło w ucho. Mick. — Bacz, abyś nie spłonął 
Sknk, — Pilnuj, aby się to nie powtórzyło. Sienk. — 
Nie idzie o to, żeby cię wypędzić. Korzeń. — Po- 
trzeb aż, abym ja cię umacniała? Korzeń. 

Uwaga I. Kiedy po słowach powyższych używa 
się sam hezokolicznik jako dopełnienie, patrz § 188. 

Uwaga 2. Po słowach: zabronić, zakazać, 
bronić się, strzec się, wstrzymać się {yerha 
tetandi et caveudi) używamy spójnika z przeczeniem: 
żeby nie, chociaż dopełnienie ł>ezokolicznikowe lub 
rzeczowne byłoby przy nich niezaprzeczone. Np. Ojciec 
zabronił nam, żebyśmy tej książki nie czytafi 
( = zabronił czytać -« obronił cz}'tania). Tylko po 
wyrażeniu „niech Bóg broni** nie dodaje ^ w zda-' 
niu dopełniającym przysłówek nie, jeżeli nie chodzi 
wcale o wyrażenie życzenia^ żeby się coś nie stałOy lecz 
tylko o zapetimienie^ że się coś nie stanie. 

On (Sędzia) pierwszy zabraniał, ażeby się 
chłop przed nim do ziemi nie kłaniał. Miek. — Mogęi 
zakazać oczom, aby nie widziały, ustom, by mil* 
czeć mogł}'.^ Korzeń. — Odtąd zakazuje abyś mię 
nigdy nie wiódł do tych lasów. Korsen. — Waćpan 
strzeż się, aby złego przykładu nie dawać. SienIL 
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Niechże mię Bóg broni, abym miał zdradę pod- 
pisywać. Sienfc, 

3) Trsccia yrupa. Po słowach, oznaczających obaiL\ (ucrba 
iiniendi) wyrażamy fakt, którego się spodziewamy, lecz sobie 
nie życzymy, zapomocą zdania dopełniającego ze spójnikiem 
— »że" lub przysłówkiem czy nie z czasem przyszłym lub prze- 
szłym, altK) też zapomocą ,żeby nie" z łryheni warunkowym; 
a fakt, którego się nie spodziewamy, wyrażamy zapomocą 
zdania dopełniającego, rozpoczynającego się od „że nie*' lub „czy" 
z czasem przyszłym lub przeszłym. Np. Boję się, żeby t^o 
nie zrobił = że to zrobi (zrobił) = czy tego nie zrobi (zrobił) 
t. j. życzę sobie, żeby nie zrobił. — Boję się, że tego nie 
zrobi (zrobił) =» czy to zrobi (zrobił). 

Lękał się, by nie został pośmiewiska celem. 
Mirk. — Niech się mąż pani nie trwoży, iż oddanie 
ziemi państwo tak bardzo zaboży. Afick, — Obawiał 
się, że to nie przyjdzie do skutku. Sienk. — Oni zaś 
zlękli się, aby istotnie tego nie uczynił. Sioik, — 
Drżysz, bym zamiarów twoich nie odgadła. Korzeń* 

■ 

4) Czwarta yrttpa. Po słowach, oznaczających spowodoioa* 
nit i osiągnięcie czego (verba efliciendi et assequendi) zdanie 
dopełniające zaczyna się zwykle od spójnika że (iż) z trybem oziiay 
mający iii\ a od żeby (aby, iżby, ażeby, by) z trybem uwr»«ii- 
kowym wtenczas, kiedy w zdaniu nadrzędnym jest wyrażony rozkas 
lub zyczewe (zapomocą trybu rozlcazująceyo albo słowa proszę 
i t. p. z t>ezokolicznikiem jednego z takich słów). 

Do takich słów należą: spowodować, zrządzić, spra- 
wić, zrobić, uczynić, dać, dokazać, dopiąć, osięgnąć, 
otrzymać, mieć, dożyć, doczekaćsię I t p. 

Dziatki sprawiły, że uchodzisz cało. Alick. — 
Przypadek zrządził, żem tu wcześniej pośpieszyć nie 
mógł. Korzeń. — Oto zdarzył Pan, że i my z we- 
selem snopy nosimy. KocJian, — Gdyż to tobie Bóg 
dał, że się nie boisz, nie pragnij tęgo, abym się ja 
bał. C(5r;/. —Człowiek m a to z przyrodzenia, 1 1 pragnie 
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uciechy i ochłody. Góni, — I tegom dożył, żem stał 
się straszydłem. Mick. — Daj Bóg, abyśmy się w lep- 
szych czasach spotlvali. Sienk, — Daj Boże, żeby 
(dzień) się skończył pomyślniej. Sieuk. 

5) Piąta grtipa. Po słowach, oznaczająaych afekt czyH 
uczucie (verba afTectuum) zdanie dopełniające (na pyt z cze- 
go? nad czym? n a co? czemu? i t. p.) zaczyna się od spójni- 
ka że (iż) z trybem oznajmującym. (Jeżeli zaś ma być wyrażona 
2)rzi/czijfia, a nic przedmiot afektu, to używa się zdanie przyczynowe 
ze spójnikiem ponieważ, bo, gdyż, dlatego że). 

Do takich słów należą: cieszę się, raduję się, boleję, 
żałuję, płaczę, smucę się, martwię się, wstydzę się, 
dziwię się, skarżę się, gniewam się, oburzam się, 
śmieję się i t. p., a także dziękuję i wj^baczam, oraz wy- 
rażenia nieosobowe: wstyd, żal, szkoda, dziw. 

Jako nie żałować, iż ludzi tak wiele w kilku 
godzinach ginie? Skarga. — Ubolewała tylko, ź e jg 
życie tak szybko upływało. — KrasB. — Wstydź się, 
że muszę płakać z twej przyczyny. Kwzen. — Niccłi 
się zły nie śmieje, żem ja położył w Tobie swe na- 
dzieje. Kochan. — Dziękujmy Bogu, żeśmy stanęły 
na tym bezpiecznym progu. Korzeń, — Wybaczam, 
żeś nawet o mnie zapomniała. Korzeti. — 2 al mi, 
że przyjąć darów tych nie mogę. Korsen. 

6) Nareszcie po słowach: zacząć (od tego), skończyć 
(na tym), przywyknąć (do tego), polegać (na tym), zależeć 
l^od tego) i in. używa się również zdanie dopełniające ze spójni- 
kiem że (iż). 

§ 423 a. Zdania dopełniające spójnikowe używają się, opróa 
tego, przy przymiotnikach wzylędnycJi i rseczowtiikach, oznaczają* 
cych czynność lub stan^ podobnj^ch ze znaczenia do wyżej wyli- 
czonych czasowników. 

Spójnik — że (iż) z trybem oznajmującym używa się więc 
przy przymiotnikach: pewny, świadomy (jak przy słowacłii 
oznaczających poz7ianie)^ k o n i e ni ^ rad, zadowolony, smut- 
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ny, niechętny (jak przy słowach, oznaczając)xh afekl)f oraz przy 
rzeczowfiłkac/ifUżytychnieosobowo: wstyd, żal, szkoda, dziw. 

Spójnik żeby (i źby, ażeby, aby, by) używa się po 
pfztpnioinikaclr, chciwy, żądny, zwyczajny, przywyk- 
ły, gotów, zdatny, godny, wart i t p., oraz przy r/e- 
czottmikacJi t używanych nieosobowo: trzeba, potrzeba* 

W każdym razie bądź pewnym, że w dobr>*ch 
tych sercach znajdzie współczucie* JEbr^en. — Kon tent 
jestem, że mi to przyszło na myśl. Korien. — Rada 
była pani, że jej dowcip tak bardzo Tadeusza bawił. 
Micfc. — 1 mnie żal, żem cięoco kiedy prosił. Kochan. 
Aż dziw było, że jeden człowiek mógł ty\t złego 
w tak krótkim przeciągu czasu uczynić. Sienk. — Szko- 
da, że ten SopFica stary nie ma żony. Mkk. 

Czyś gotów, żebyś ze mną zaraz się ożenił? 
Mick. — Godna, by o cię bronią walczyli rycerze, 
byś została romansów heroiną smutnycłi. Afiek. — 
Stawne to jego (Ossolińskiego) poselstwo godne jest, 
abym je dla pamiątki wieków potomnych obszerniej opi- 
sał. Bohonu — Ja doprawdy niewart jestem, abyś 
mną się zajmował. Korzeń. — Dworzaninowi bardzo tego 
potrzeba, iżby był ku wszystkiemu ochoczy, czer- 
stwy i sposobny. Oćm. 

B. Zdania podrzędne niezupełne. 
1) Skróty podrz^ne. 

§ 424. Skrót tym się różni od zdania zupcłn^o, że zawie- 
ra wprawdzie treść zdania, ale nie ma jego formy, czyli że po- 
zbawiony jest czasownika orzekającego, a oprócz tego także spój- 
nika podrzędnego lub zaimka względnej. 

Skracają się zdania oheUające względne i zdania okoliemoiciowe 
(czasowe, przyczynowe, warunkowe, przyzwolone i sposobowe). 

§ 425. Zdania okreSlaj^ce wzgl(dnt skracają się wtedy, kie- 
dy w nk:h zaimek względny postawiony jest w 1. przyp. (jako 
podmioi)/i jeżeli orzecze^ńem jest albo czasownik ii/>rfoAroiiaii|f lub iier- 
ny (dokonany czy niedokonany), albo też rzeetownik liib frtymMmk. 
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Skracają się zaś w ten sposób, że zaimek względny się opusz- 
cza, a orzeczenie cziisowuikowe przechodzi w odpowiedni hnieslów 
odmienny^ zgadzający się w rodzaju, przypadku i liczbie z rze- 
czownikiem określanym zdania nadrzędnego; orzecznik rzeczowny 
i prz(/miofłłi/ przechodzi w dopowiedzenia, rzeczownika określane- 
go. (Przykład> §§ 61. i 69.).' 

Wieśniacy, ciągnący na jarzynę pługi, nie cie- 
szą się, jak zwykle, z końca zimy długiej. MUk. 
( — kt<>rzy ciągną). — Umiejętność, szerząca się 
(która się szerzy) mechanicznemi środkami, po- 
niża rozum ludzki. ifocJin. 

Uwaga I. Zdania określające względne, w któ- 
rych orzeczeniem jest czasownik dokonany w stronie 
rzyn/łfj, skracać się nie mogą dla braku odpowiednie- 
go imiesłowu odmiennego. Riisycysmem byłby taki 
np. skrót: Uczeń, ukończywszy (zam. który 
ukończył) szóstą klasę, daje korepetycje* 

Uwaga 2. Jeżeli zaimek względny w zdaniu 
określającym jest położony w 4, preyp. (jako dopeł- 
nienie bliższe), to zdanie takie skrócić można tylko, 
w ten sposób, że stronę czynną zamieniamy na bierną. 
Np. Uczeń, którego nauczyciel pochwalił, jest pierw- 
sz3'm w klasie - Uczeń, pochwalony przez nauczy- 
ciela i t. d. 

Uwaga 3. Zdania względne podmiotowe i dcpd' 
niające można również skracać w tych samych warun- 
kach i w ten sam sposób, co określające; lecz wtenczas 
wynikiem skrócenia nie będzie skrót (t j. zdanie niezu* 
pełne), lecz tylko zwyczajny członek zdania {podnUoi 
lub dopcłniewe), który nie oddziela się przecinkiem od 
reszty zdania. Xp. „Ten, kto daje, i ten, kto bie- 
rze, wesołej oba twarzy być mają**. (Orfm,) -Da- 
jący i biorący wesołej oba twarzy być mają. — ,Kto 
m a rozum, temu się dowoli nie dadzą lud:de wy- 
spać**. ((?(/;•;/,) = Mającemu roz^um i t. d. 
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g 426. Zdania okolicznościowe skracają się zapomocą /m/esła- 
lieodmiennyeh na — ąc i — szy, oraz imiesłowów biernych 

lanych i niedokonan}'ch)» a mianowicie wtenczas, kiedy zda- 

Kirzędne ma ten sam podmioty co zdanie nadrzędne, albo 

zdanie nadrzędne jest bezpodmtoławe (nieosobowe). W skro- 

>kolicznośck)\vych spójptik zwykle się opuszcza. 

Imiesłowy nicdokoitane (t j. imiesłów na — ąc I hiemy nie- 
any) wyrażają czynność jednoczesną z czynnością zdania 
^nego; imiesłowy dokonane (t. j. imiesłów na — szy i imię- 
bfemy dokonanjO wyrażają czynność wcześniejszą, niż czyn- 
zdania nadrzędnego. 

Kiedy imiesłów bierny jest skiótem zdania określającego^ a kie- 
rótem zdania okoliczttoiciowego^ o tym rozstrzyga sens. 

Wojski, rzuciwszy łopatkę, znudzony ciszą, 
idzie pomiędzy czeladkę. Mick. (» Kiedy rzucił, ^po- 
nieważ był znudzony). — Tak ubrany, wziął palkę 
i ruszył piechotą. Mick. ( = Kiedy był tak ubrany). 

Uwaga I. Użycie skrótów okolicznościowych jest 
błędne (gal/cyzm)^ jeśli zdania podrzędne I nadrzędne 
mają różne podmioty, np. w następujących przykładach: 

Pierwszy raz tym traktem jadąc, ( =» poniewai 
j a jechałem), każdy widok był dla mnie nowym. Kra* 
sicki. — Trafiło się, iż leżąc w tej chorobie, nie był 
nikt inszy przy nim, jeno tatarzyn Kamarady, sługa 
jego. Kochan. — Bo myśl i ciało będąc umieszczone 
ścisło, od ich zdrowia zwiększenie rozkoszy zawi- 
sło. Tremb. — Żyjąc w miłości i tx>jażni t>ożej (—po- 
nieważ my 'żyjemy), w*idmo rotmistrza nigdy nas nie 
trwoży. Syrok. 

Uwaga 2. Niektórzy z dawniejszych pisarzy 
umieszczają (na sposób łaciński) podmiot nie w zdaniu 
głównym, lecz w skrócie^ jeśli ostatni zajmuje pierwsze 
miejsce w spójni 

Przybywszy wojsko do obozu, oo żywo sa- 
mopas konie puścili do zboża, już prawie dojrzałego. 
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Bohom, — Ruszywszy hetman z zimowych stano 
wisk, umyślił ciągnąć pod Borj^sów. Bohom. 

§ 427. Ze zdań okolłcznościowych skracają się następujące: 

1 ) Czasowe na pyt. kiedy, oznaczające czynność jedfto- 
czemą z czynnością zdania nadrzędnego (zapomocą imiesł. na — ąc — 
i imiesł. biern. niedok.) i oznaczające czynność iccsemiejsrą od 
czynności zdania nadrzędnego (zapomocą imiesł. na — szy — ibicm. 
dokon.). Inne zdania czasowe nie mogą się skracać. 

Tak mówiąc ( =-= gdy tak mówił), na Sędziego mru- 
gał. Mick. — Patrząc na te góry ( = gdy patrzymy), 
ledwie wierzyć można, żeby ich kiedykolwiek ludzka 
stopa dotknęła. Goszcz. — Syn, wyprawiany z domu 
rodzica pomiędzy ludzi ( == gdy był wyprawiany), do- 
stawał konia z rzędem, szablę, czasem pachołka, a zawsze 
przysłowia. Wójc. 

Sędzia, z boku rzuciwszy wzrok na Tadeusza 
i poprawiwszy nieco wylotów kontusza (= gdy 
rzucił i poprawił), nalał węgrzyna i rzekł. Midc. — Sę- 
dzia, zostawszy jeden, siadł w krześle i płakał. 
Mick. — Dojechawszy bliżej* wsi, zwolnili kroku. 
Sie^ik: 

2) Zdania pi'Zfjczynotve właściwe (czyli przyczyny realnej). 

Nie śmiejąc iść prosto (»- ponieważ nie śmiał), 
przysuwał się bokiem. Mick. — Na list ów nie odpisał, 
mając zamiar ( ^ ponieważ miał zamiar) ustnie nań 
odpowiedzieć. Sietik. — Bory sosnowe, nie tracąc na 
zimę swego iglastego poszycia, mniej przepuszczają śnie- 
gów na podłoże. Sienk. 

3) Zdania tcuruukowe. 

Chcąc mię sądzić ( -= Jeśli kto chce mię sądzić), 
ze mną trzeba być lub we mnie. AHck. 

4) Zdania przyzwolone mają tę własność, że skracając się 
zapomocą imiesłowów, mogą zatrzymać spójnik (choć, jakkolwidc). 

Sędzia, choć utrudzony, chociaż w gronie 
gości (dom. będąc), nie chybił gospodarskiej \%*ażnij 
powinności. Mick. 
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5) Zdania sposobowe wlaścitoe^ oraz zdania sposobowe środka 
i zdania okolitzitosci totoarzyszącej rzadko napotykają się w innej 
formie, jak skróconej. (Ob. § 412. u\v.). 

a) Skróty sposobowe wlaiciioe na pyt. jak? jakim spo* 
sobem? 

Ludzie stali, nadstawiając ucha. Krasz. — 
(Tadeusz), nie trącając klamek, ostrożnie dziurką 
klucza zagląda przez zamek. JficAr. — Nie służąc py- 
sze, ziemskiej nie szukając chwały, żyłem dotąd 
i chciałem umrzeć bernardynem. Afick. — Jest znakiem 
barbarzyństwa polować tak, jak u nas, nie szanu- 
jąc nicz)dch kopców ani miedzy. Mick. — Tadeusz cicho 
wyszedł, opuściwszy głowę (^z opuszczoną gło* 
wą). }fłck, — Żołnierze koło wozu, wsparci na kulba- 
kach, drzemali. Sienk. 

b) Skróty sposoboioe śrofłka na pyt. czym? przez co? 
stanowią przejście od skrótów sposobowych do przyczynowych. 
(Porówn. § 117. uw. 2.)^ 

Jeśli, włość uwalniając (= przez uwolnienie 
włości), zostaniesz uboższy, to, Tadeuszu, t)ędziesz ser- 
cu memu droższy. Mick. — Oną (matkę najmilszą) mi- 
łując, sami siebie miłujecie, a nie utracicie; onej nie 
życząc i wiary nie dochowując, sami siebie zdra- 
dzacie. iS^r^a.— (Nauczyciel), ucząc, i pracę podejmo- 
wał i tęskność wycierpiwał; ... a dodając serca* dięć 
do nauki zapalał; więc częścią chwaląc, częścią na- 
p o m i n a j ą C9 ospały umysł obudzał. Oóni, — Aza ty, 
kosztowTią a wytworną szatę na się w d z i a w s z y, jes- 
teś mędrszy , ozdobniejszy? BazyL —Ciebie straciwszy, 
straciłem wszystko. Kochan. 

c) Skróty sposobowe okcliczitoici towarzyszącej wyrażają się 
przez imiesłowy: mając, trzymając, prowadząc, niosąc, 
wziąwszy i t p. z -i przyp., a zwykle jeszcze z określenion 
okolicznośd miejsca; można je zamienić na określenie okolicsnotel 
towarzyszącej zapomocą przyimkóiv — z — i bez (ob. § li 5.), lecs 
na zdanie zupełne zwykle się nie zamieniają* 
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Zosia w porannym stroju i z głową odkrytą stała, 
trzymając w ręku podniesione sito. Mick. — Szedł 
do ganku z gołą głową, trzymając w jednej ręce 
szablę, w drugiej czapkę. Sieuk, 

% 4'J8. Skrót imiesłowowy na -ąc, następujący po zdaniu 
głównym, niekiedy zastępuje tylko drugie orzeczenie tego samego 
zdania głównego, wyrażające czynność współrzędną i współczesną 
właściwemu orzeczeniu. 

Oglądał królewic mury tego miasta, dziwując 
się bardzo ich grubości i obszerności. Bohom, (^i dzi- 
wował się). — Za nim (rycerzem) tuż wlókł się ciura, to 
wesoło pogwizdując rozmaite ol)ozowe piosenki, 
to śpiewając je głośno, aż się ecłia odzywały. 
/. Cimlźko. — Podróżny długo w oknie stał, patrząc^ 
dumając, wonnemi powiewami kwiatów oddycłia-* 
jąc* Mick. • ^ 

2) Elipsa w zdaniu złożonym. 

§ 429. W zdaniach złożonych dipsa jest nader częsta; 
w każdym bowiem zdaniu pojedynczym można t>ez ujmy jasności 
opuścić wyrazy, które już były wymienione w innym zdaniu, czy 
to współrzędnie, czy podrzędnie z nim połączonym; a oprócz t^o, 
w zdaniu złożonym są możliwe wszystkie elipsy, wyliczone w §. 204. 

Kiedy orać, więc orać; kiedy pląsać, więc pląsać; 
kiedy się bić, więc się bić. Rej. — Nie wiedział, co jej 
odrzec, jak się bronić. Sietik. 

% 430. Elipsa w zdaniach współrzędnych (w łączni zdań) 
wytwarza sdauie ściągnięte, (ob. § 361. i nast). 

§ 431. Dipsa w spójni zdań może się znajdować tak w zda- 
niu nadrzędnym, jak w podrzędnym, a zwykle bywa w tym zda- 
niu, które zajmuje drugie miejsce; wyrazów opuszczonych nald^ 
się wtenczas domyślać ze zdania poprzedzającego. 

Najpospolitszą tego rodzaju elipsą jest opuszczanie w zdaniach 
porówiiaiorzych (po spójnikach: jak, jako, jakby, gdyby, ni- 
by, niż, niżeli) wszystkich tych wyrazów, które już były zt- 

19 
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warte w zdaniu nadrzędnym. Po spójniku niż (niżeli) należy się 
domyślać tego samego przymiotnika lub przysłówka w stopniu róic- 
nym^ który w zdaniu nadrzędnym jest użyty w stopniu wyższym. 
Np, On taki człowiek, jak ty (—jakim ty jesteś człowiekiem).— 
On wyższy, niż ty (=^* niż ty jesteś \vj'soki. (Ob. §. 417. 3). 

Uwaga I. Eliptycznemi zdaniami porównawczemi 
są właściwie takie wyrażenia: co tchu, co sił (do* 
myślne: starczy), które jednak uważają się nie za 
zdania, lecz za proste okreMenia sposobu lub stopnia. 
Np. Jedni z rajtarów poczęli wypadać co duchu z cha- 
łup. Sienk. 

Uwaga 2. Przyjętj^m prawie powszechnie zwy- 
czajem nie kładzie się przecinka przed jak i niż, jeśli 
po nich następuje tylko jeden wyraz porównania. Jest 
* to kwestja małej wagi; dość wiedzieć, że takie porów* 

, nanie jest zawsze idaninn ellptyctnynu — Tylko w tym 
razie, kiedy jako lub jakby stoi przed orzecstmem 
płtrówuawczyfn (ob. §. 43), przecinka przed nim kłaść 
stanowczo nie należj'; bo tu mamy tylko prosty rsfo" 
uek zdania. 

Uwaga 3. Niekiedy ze zdania porównawczego 
pozostaje tylko sam spójnik jak, ponieważ rzeczownik 
porównany omawia się przez całe zdanie podrzędne. 
Np. Żadnej muzyki [tak rade nie słuchają nasze us^, 
jako, kiedy kto ku chlubie naszej co powieda. ((?dr##). 

§ 432. Innego rodzaju elips{ mamy w zdaniach waruth 
kowych: 

1) W zdaniach warunkowych pierwłfzego typu {ob. %. 404.1), 
postawionych przed zdaniem nadrzędnym, kładzie się często po 
spójniku jeśli (jeżeli) tylko jeden z zaimków lub przysłówków 
fi ieo kreślonych: kto, co, który, jaki, czyj, gdzie* dokąd, 
skąd, kędy, kiedy, jak, a reszt}* zdania porównawczego do- 
myślać się trzeba z następującego po nim zdaniK nadrzędnego (im- 
st^pnika), rozpoczynającego się od to, często z dodatkiem przy- 
słówka formalnego chyba. 
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Jeśli kiedy, to nad grobem trzeba wszystko 
i wszystkim przebaczyć. Krasz. 

2) W zdaniach warunkowych trzeci&jo łypu (ob. §. 404. 3.) 
po spójniku gdyby kładzie się często tylko przysłówek przeczący 
nie i potbnioł zdania, zarówno, czy zdanie nadrzędne poprzedza 
czy następuje: orzeczeniem domyślnym nie jest słowo, zawarte 
w zdaniu nadrzędnym, lecz czasownik być, nadejść, pomóc, 
p r z e s z k o d z i ć lub t. p. 

Może nie przyszłóby do tego sporu.. gd}'by nic 
jego zuchwalstwo. Sieak. — Gdyby nie szkiełko, — rc»źa 
i kobierzec cóżby pomogły? Kor^^tu. — Gdyby nie ko- 
bierzec,— róża i szkiełko był^^by bez skutku. Korren. 

^) w zdaniach warunkow3'ch ze spójnikiem byle (ob, § 406. 1) 
równie często napotyka się elipsa. 

B \' I e słowo, pluł w garść j brał się do kara- 
beli. Krasz. 

§ 433. Jeszcze inne elipsy w zakresie zdania złożonego: 

1) W* zdaniach warunkowych, czasowych i przyzwolonych 
współrzędnych (ob. §§. 405. 409a) z trybem oznajmujątytn również 
przypuścić można e////^^ spójnika i orzeczniia. Takie zdanie elip- 
tyczne poprzedza, a następnik zaczyna się od spójnika współrzęd- 
nego —a — lub iłd zaimka wskazującego to. 

X »"i j m n i e j s ż e k ł a m s t w o, • a już ich oszuka. 
Stów. — Pierwsza burza, a już po nich. S/oir. — 
Gość w dom, Bóg w dom. (Preysł.) — Jeszcze 
chwila, a z tatarów zostali tylko pozabijani i dogo- 
r\'wający. Kntsz. 

'1) W zdaniach dopełniających pytainych po słowie nie 
wiem, zaczynających się od przysłówka py tajnego j a k, najczęściej 
z zaimkiem lub przysłówkiem nieokreślonym (kto, coi kiedy, 
gdzie i t. p.) opuszczonej reszty wyrazów domyślać się należy 
z następującego zdania (współrzędnego przeciwstawnego względem 
zdania nie wie m). Xp. Nie wiem, jak komu (tobie, panu), ale 
mnie to bardzo przykro. 
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Nie wiem, j a k tam waszmośdów, ale mnie i dusz- 
ny niepokój targa. Sienk. 

§ 434. Niekiedy napotyka się elipsę czyli opuszcz6nie całego 
zdania. Tak np. często opuszcza się: 

1) Po zdaniu anninkowym zdanie: towiedz, to odpo- 
wiadam i t. p. (ob. § 405 uwaga). 

2) Odpowiedź na poprzedzające pytanie mo2e się składać 
z samego zdania pobocznego (tak, jak z jednego tylko członka 
zdania, ob. § 204. 1), jeśli zdanie główne łatwo jest domyślne z py* 
tania. Np. G> ci pisze brat> — Że jest zdrów. (dom. Pisze ml). 

3) Niekiedy opuszcza się zdanie główne z czasownikiem, 
oznaczającym chęć lub sł^raniCj a pozostaje samo zdanie poboczne 
dopełniające ze spójnikiem żeby, które w ten sposób przybiera 
znaczenie niezależnego zdania życsącego. Np: Żebyś mi t^o dru- 
gi raz nie robił! (dom. strzeż się, proszę cię, radzę d I t p.) 

Żeby to już prędzej tego księcia zobaczyćl S/enk. 
Żebyśmy aby dożylil Sietik* 

4) Podobnie używa się żeby (l>*b jeśli) w aułaniu samo- 
dzielnyn>, oznaczającym pytanie, gdzie właściwie jest zdaniem ufa- 
ninkowyni z opuszczonym następnikiem. 

A żeby tak gdzie Szwedów po drodze skubnąć? 
Sieiik, — (Dom: to coby było?) — A żebyś tak umyśl- 
nie ku nim zjechał? Sieufc. — A jeśli odmówią? Sietik. 

Uwaga. Tu należą także samodzielne zdania wa- 
runkowe z nużf^nużby (ob. § 404. 2.) 

•">) Spójnik — że z trybem oznajmującym wyraża niekiedy 
samodzielne wykrsykłiienie, przed którym można się domyślać zda- 
nia nadrzędnego: dziwię się, dziwno i t p. Tu więc zdanie 
nadrzędne jest opuszczone, a pozostałe zdanie tiopelniająee (lub . 
p<xl młotowe) przyjęło znaczenie zdania głównego. 

Że to zrobili go oficerem! 8ie9$k. 

III. Zdania niepołączone syntaktycznia. 

;i 435. Do zdań, które wprawdzie z innym zdaniem pozo- 
stają w związku logicznym^ lecz nie są z nim połączone syntalf- 
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t3xznie i nie należą ani do współrzędnych, ani do podrzędnych, 
zaliczam}': przytoczenia^ zdania wtrącone i sdania nawiasowt. 

§ 436. Przytoczenia i zdania wtrącone używają się wtenczas, 
kiedy wypowiadamy czyjeś słowa łub czyją myśl. 

Cz}'je słowa lub czyją myśl można wypowiedzieć czworakim 
sposobem: 

1) Po słowie, oznaczającym mówienie lub myślenie (terbum 
diceniti vel sentieiulł), czyjeś zdanie może być przytoczone do^lwfh 
nie^ tj. w takiej formie, jak było powiedziane lub pomyślane, z te- 
mi samcmi zaimkami osobowemi, bez spójnika podrzędnego. 

Takie zdanie właśnie nazj'wa się przytoczeniem albo moivą 
niezależną (Oratio recta). 

Po zdaniu, zawierającym słowo „mówić" lub ^myśleć/' 
kładzie się dwukropek, a przytoczenie samo zamyka się w cudzy- 
słmoie {„ — *'). 

Np. Solon rzekł do Krezusa: .Nikogo przed śmiercią nie 
można nazwać szczęśliwym." 

2) Słowo, oznaczające mówienie lub myślenie, kładzie się 
w środku samego przytoczenia, bez żadnego innego połączenia syn- 
taktycznego, oprócz takiego szyku wyrazów, że podmiot kładce się 
po słowie „mówić" lub „myśleć." 

Takie zdanie, umieszczone pośród przytoczenia, nazywa się 
zdaniem wtrąconym. Najzw3xzajniejsze zdania wtrącone stanowią 
słowa: rzekł, odpowiedział, odparł, powiada, mówi, 
pomyślał i t d. z następującym po nicłi podmiotem. — Jeśli przy- 
toczenie wyraża zdanie samej osoby mówiącej, to wtrącają się sło- 
wa: sądzę, mniemam, zdaje się i t. p. 

Np. „Nikogo," rzekł Solon do Krezusa, „przed śmiercią nic 
można nazwać szczęśliwym." 

Uwaga. Jeśli przytoczenie zawiera własne zdanie 
mówiącego (ze zdaniem wtrąconym: mniema m, są- 
dzę, zdaje się i t. p.), to cudzysłów się nie używa. 

3) Słowo, oznaczające mówienie lub myślenie, kładzie się 
w środku przytoczenia ze spójnikiem jak lut He (o ile). W tym 
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razie mówiący czyjeś zdanie sobie przyswaja, a w zdaniu, ro2:pOh 
czyiiającym się od jak, (ile), powołuj e się tylko na świadectwo 
czyjeś a zarazem zastrjsega się, co do prawdziwości wypowiedzia- 
nej myśli. Przytoczenie staje się tu zwykłym zdaniem nadrzęd* 
nt/rtif a zdanie, zawierające słowo m owić lub myśleć, jest zda* 
niem pt^drz^lnt/m okolicsnośri ograu/rzająrej. (ob. § 418a). 

Np. Nikogo, jak powiada Solon, przed śmiercią nie można 
nazwać szczęśliwym. 

4) Czyjeś słowa lub czyjaś myśl mogą być wypowiedziane 
nie w tej formie, w jakiej je ktoś powiedziiU lub pomyślał, lecz 
w •^t/n^aktycinej zależności od słowa mówić, lub myśleć, t j. 
w hn i clii ia podrzędnego dopełniającego e spójnikiem że (iź, 
jakoby ob. § 423. 1.), przyczym zaimki l.z i 2. os. mowy nieza- 
eżnej przecłiodzą w zaimek 3. os. 

Takie zdanie dopełniające nazywa się moicą zalrzną. 

Np. 5)Olon powiedział do Krezusa, że nikogo przed śmiercią 
nie można nazwać szczęśliwym. 

Motoa niezależna {przytoczenie^) Jan powiedział do Pawła:* 
.Ja ci to odpłacę.** Mowa zależna: Jan powiedział do Pawła, 
że (on) mu tó odpłaci. 

Uwaga I. Zaimek 1. os. w mowie zależnej może 
tylko oznaczać osol)ę, która czyjeś słowa przytacza; a za- 
imek 2. os. tylko tę osobę, której ktoś czjje słowa ko* 
munikuje. Np. Jan groził, że mnie i ciebie ukarze. 
To brzmiałoby w mowie niezależnej: ^Ja ciebie i je- 
g o ukarzę)** 

Uwaga 2. Język polski nie ma osobnej formy lub 
konstrukcji gramatycznej na wyrażenie mowy zależnej 
(jak w łacinie acc\isativii8 cnm infinititH), a w niemiec- 
kim roftjuiictiftis); że zaś ciągłe powtarzanie spójnilca 
że byłoby nużące i niekiedy dwoiznaczne, więc rzeczy- 
wiste mowy t. j. dłuższe przytoczenia nie wyrażają się 
po polsku w formie mowy zależnej, (jak po łacinie lubr 
po niemiecku). 
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Uwaga 3. Niekiedy po slou-ic, oznaczającym po 
(widzę, zdaje się i t. p.) opuszcza się spójnik 
2e, a zdanie, wyrażające treść poznania, przyjmuje po- 
ziir mowy niezależnej. Np. 

Widzisz, yliipstwobj-i wyplatał, odjeżdżając Mick. 
Niekiedy zaś łączy się razem 3. i 4. konstrukcja, 
t. j. od zdania podrz^bingo okoliczności ograniczającej 
zależy zdanie dopełniające, a zdania głównego wcale 
niema. Jest to unakolnt {ob. § 206), powstający w mo 
wie zaniedbanej. Xp. Jak widzisz, żeś się omylił. 
g 4;J6a. Nawiasem nazywamy cale zdanie lub pojedyncze wy- 
razy, umieszczone w środku jakiego zdania bez ładnego związku 
syntaktycznego z tym zdaniem, a objaśniające tylko mimochodem 
jakieś wyrażenie lub zawierające uboczną uwagę autora, nie nale- 
żącą wprost do rzeczy. Takie zdania i wyrazy nawiasowe nt- 
mykają się znakiem, którj' niwnież się nazywa Moiokwem { } 

albo ( ). 

Punktualność (zły to znak, 2e na to nie mamy 
wyrazu) jest córką porządku. Brodź. — Wnet Gienvazy 
(to on był) przez ttum się przecisnął, ^iefc. 

Uwaga. Wyrazami nawiasowemi w śóslym zna- 
czeniu nie są takie wyrazy, które, cłłociai objęte zn«^ 
kiem nawiasu, pozostają jednak w związku sytttdktyet- 
ui/»i ( np. \\' stosunku zgody lub rządu ) ze ' zdanieoi- 
Takie \v-yrazy, zwłaszcza w podręcznikacłi, t}'lko dIaU' 
go zamykają się znakiem nawiasu, że autor uwala je 
za niepotrzebne do ścisłego wyrażenia myśli, a potrad>- 
ne tylko ze względu na niektórycli czytelników, któ- . 
rzyby myśl tę mogli błędnie zrozumieć. Talde pozorne 
nawiasy napotykają się często w niniejszą kaąłce, jak 
np. w tej uwadze wyrazy: „np. w stosunku zgody lub 
rządu." 




ROZDZIAŁ II. 

'Odki formalne języka w zakresie zdania złożonego. 

§ 437. Stosunki zgody, rz^du i przynale2ncici członków zdiinia 
w zdaniu złożonym le same, co w pojedynczym, i wymagają tych 
mych irwlkóio formalnyrh w użyciu lorm deklinacyjnych, oraz 
jwek formalnych. 

Niezależnie od tego istnieje jeszcze w zdaniu pobocznym j<fo- 
ttek wifjiędu do pewnjcli członków zdania głównego, wymaga- 
ły użycia pewnych środków Tormalnych. 

§ 438. Temu stosunkowi względu podłega: 

1) Zuunek wig^dmj, który powinien się zgadzać z rzet"zo- 
nikiem, kiór}' określa lub zastępuje, w rodtaju i liczbie, podczas 
ly jego preypadek zależy od budo\vy zdania pobocznego. Np. Nie 
zeczytalem jeszcze książki, którą wczoraj kupiłem. — Tu 
jmek którą zgadza się z rzeczownikiem książki tylko w to- 
■aJH i Ifctbie, podczas gdy (4.) priypadeh jest zależny od slown 
upiłem. 

Jeśli zaimek względny odnosi aę do kilku rzeczowników 
1. poj., to sam kładzie się w 1. mn. (jak orzeczenie) i w fonnie 
iobowej, jeśli pomiędzy określanemi rzeczownikami znajduje się 
eczownik osobowy męski. 

Zaimki względne rzcczowne kto i co o tyle t>'lko są zależne 
1 względu na rzeczownik, który zastępują, że k t O oznacza osob^ 
M I. poj. także i zwierzę), a co— rzecz (w 1. mn. lakże tivi©- 
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rzę), zarówno, czy rzeczownik, przez nie zastąpiony, stałby w L 
poj., czy w I. mn. Np. Nie wszystko złoto, co się świeci ( ^ nic 
każda rzecz świecąca jest złotem) — Kto rano wstaje, temu Pan 
Bóg daje. ( =-- C z ł o w i e k o w i, wstającemu rano). 

Uwaga I. Zaimek względny co używa się także 
zam. zaimka który w celu określenia rzeczownika; 
a wtenczas w ł . przyp. wzg'ąd na rzeczownik wcale się 
nie wyraża formalnie; dopiero w dalszycłi przypadkacti 
wzgląd ten, t. j. zgoda w rodzaju i liczbie, wyraża 
się przez dodanie odpowiednicłi form zaimka osolx)wc- 
go 3. osoby, (co go, co mu, co jej, co im i t p.) 

Uwaga 2. Niekiedy zaimek względny nie określa 
ani nie zastępuje pojedynczego rzeczownika, lecz określa 
całe zdanie, a wtenczas użj'wa się w formie rzeczownej 
rodzaju nijakiego (co), ob. niżej. 

Uwaga 3. Niekiedy do zaimków względnycłi któ- 
ry i jaki dodaje się jeszcze reeciownik^ objaśniający 
rzeczownik określany (na sposób dopowiedzenia) zwykle 
z zaimkiem to; wtenczas zaimek względny zgadza się 
w rodzaju i liczbie z rzeczownikiem, do niego dodanym* 
Np. Kazbek, która to góra leży w Kaukazie, jes( 
pokryty wiecznym śniegiem. 

Niekiedy zaimek względny łączy się nawet nie 
e rzeczowułk/ein zdania nadrzędnego, lecz £ przysłów- 
kion, a dopiero przy nim następuje rzec2M>wnik, zgadza* 
jacy się z nim w rodzaju, przypadku i liczbie (na spo- 
sób łaciński). Np. Przez k t ó r e lyWco miasteczka na- 
si przejeżdżali, wszędzie niezmierny tłum ludzi zabiegał 
im drogę. Bohom. 

2) W zdaniach porówttaioczycli eliptycznych (ob. § 431.)- na-, 
zwa przedmiotu, z którym się inny porównywa, ze w^ędu na 
ten ostatni kładzie się w tym samym przypadku. Np. Koctuim 
swego przyjaciela, jak brata. — Tu rzeczownik brata poło- 
żony jest w 4. przyp. ze względu na rzeczownik przyjaciela.— 
Jeżeli zdanie porównawcze jest zupełne, to przypadek przedmk)tu, 
z któr}'m się coś porównywa, zależy od budowy zdania porównaw- 
czego. Np. Kocham przyjaciela, jak brata się kocłiia. 
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Nałuszozę tam tych zamorskich djabiów, jak 
grochu. Sienk. 

3) Oprócz tego pi^dlega jeszcze użycie form konjugacyjnych 
w zdaniu pobocznym pewnemu iczględows na podmiot lub orzecie* 
n'> zdania nadrzędnego, co będzie wyjaśnione w miejscu wla^wjm. 

§ 439. Środki formalne zdania pobocznego polegają przede* 
wszystkim na użyciu form konjuf/a^yjnych; nadto niezbędnym śród* 
kiem formalnym w zdaniu złożonym są ^pójnikif oraz aaimki 
i przysUwki wzgl^ne i pyłajne; nareszcie należy tu ^zyk czyli 
porządek zdań^ (podczas gdy szyk wyrazów w zdaniu pobocznjmi 
w języku polskim jest ten sam, co w głównym). 

Te wszystkie środki formalne wyjaśnimy po kolei. 

A. Użycie form koniugacyjnych w zdaniach pobocznych. 

i. Czasy trybu oznajmującego. 

§ 440. Co do czasów (trybu oznajmującego) w zdaniu po-^ 
bocznym^ to ich użycie na trojakiej może polegać zasadzie; inną 
bowiem zasadą kieruje się większość zdań pobocznych, inną — pe- 
wne zdania dopełniające spójnikoioe i pytajue^ a inną nareszcie — 
zdania czasowe. 

§ 441. W większej części zdań pobocznych, a mianowicie: 
we wszelkich zdaniach w^gl^iiych^ skutkowych i porównawczy^^ 
oraz w zdaniach przyczynowych, warutikowych i przyzwotonyck 
(z trybem oznajmującym) czas jest niezależny od czasu zdania iukI- 
rzedntgo, t j. w zdaniu pobocznym używa się ten czas, któryby 
był użyty, gdyby to zdanie było głównym. Tu użyde czasu te- 
raźniejszego, przeszłego czy przyszłego zależy tak samo, jak w zda* 
niu głównym, od tego, czy chcemy wyrazić czynność teraźniejszą, 
przeszłą czy przyszłą tylko względem chwili obecnej mówiącego. 
(Innemi słowy: W takich zdaniach pobocznych mamy czas teraź- 
niejszy, przeszły lub przyszły bezwzględny). 

Np. Człowiek, którego wczoraj odwiedziłem i jutro od- 
wiedzę, jest, był i będzie moim przyjacielem. — Ponieważ 
wczoraj byłem zajęty a jutro wyjadę na wieś, więc odwie- 
dzam cię dzisiaj. — Poematy Homera są tak piękne, źe je czy* 
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tano w starożytności, że je dziś jeszcze czytają z przyjemnością 
i czytać bęJą w przyszłości. — Jak wczoraj byłeś niegrzeczny, 
tak i jutro nim będziesz, 

Uwaga. Stąd też napotyka się czas teraźniejszy 
hi^for\jczmj^ (tak dokonany, jak niedokonany) zarówno 
w zdaniu pobocznym, jak w nadrzędnym. Np. Co półk 
spadnie, to cesarz zażyje tabaki. Miek. 

§ 442. Inaczej i-zccz się ma w zdaniach dopełniających spój- 
nikowych i pytajnych z trybem oznajmującym, zależnych od słowa 
oznaczającego mówicftie lub poznanie. W takich bowiem zdaniach 
czas teraźniejszy, przeszły lub przyszły oznacza swykle nie teraź- 
niejszość, przeszłość lub prayszlość względem chwili obecnej, lecz 
względem czasu, wyrażonego w zdaniu nadrzędnym, L j. teraźniej- 
szość, przeszłość lub przyszłość ótcczesną. . , . 

Xp. Spytałem się kolegi, czy jest zdrów i czy będzie 
w kliisie. Odpowiedział mi, że był trochę niezdrów, ale juź ma 
się zupełnie dobrze i prz3'jdzie do klasy. 

Łatwo się można przekonać, że w takich zdaniach dopełnia- 
jących używa się ten czas, któregoby należało użyć, gdyby mowę 
lub pytanie zależne zamieniono na mowę niezależną. Np. Spyta- 
łem się kolegi: „Czy jesteś zdrów i będziesz w klasie?" Odpo- 
wiedział mi: ,Byłem trochę niezdrów, ale mam się już zupeł- 
nie dobrze i przyjdę do klasy". 

Uwaga I. Tylko zamiast czasu teraźniejszego 
kładzie się w zdaniach dopełniających po słowach, ozna- 
czających mówienie^ dość często czas przeszły^ jeżeli 
wyraża czynność przeszłą względem chwili obecnej. 
Np. Nie wiedziałem, żeś był chory; mówiono mi, żeś 
był (że jesteś) zdrów. "^ • ^ 

Uwaga 2. Na tej samej zasadzie, co po stowacłi, 
oznaczających mówienie lub poznanie, polega użycie 
czasu przyszłego po słowach, oznaczających €lbawc*\ 
(ob. § 423.3). 

§ 443. Jeszcze inną zasadą rządzą się w użyciu czasów 
zdania r^a^^ojty, odpowiadające na pyt. kiedy.- (ob. § 393). 
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W nich wybór czasów dokonanych lub niedokonanych zależy 
śaśle od czasowego stosunku czynności zdania pobocznego do 
czynności zdania nadrzędnego; a mianowicie: słowo niedokonanie 
(w czasie teraźniejszym, pr/eszłym lub przyszłym) wyraża tu czyn- 
ność jcd9t04:sesną z czynnością (teraźniejszą, przeszłą !ub przyszliO 
zdania nadrzędnego; a słowo dokonaiie (w czasie przeszłym łub 
pizyszłym) wyraża czynność iceztmifjssą względem czynności 
(przeszłej lub przyszłej) zdania nadrzędnego. Takie zdania casasowe 
mają więc czasy wiględne. 

Przykłady ob. w § 393. 

Uwaga. Czas przyszły dokonany w zdaniu cza- 
sowym może także oznaczać czynność wcześniejszą 
względem czasu teraźniejszego zdania nadrzędnie, jeśli 
ten czas teraźniejszy wyraża czynność, powtarzającą się 
stale w tych samych okolicznościach. Np. Gdy rzucę 
wspomnieniem w tamte czasy, widzę te grona mło- 
dzieży w pełności życia z rozjaśnionym wzrokiem, tak 
radośnie pląsające, śpiewające w kółku domowym. Wójc. 

§ 444. Wyjątek stanowią znowu zdania csasotoe odwrotne 
(ob. § 397), w których kładzie się zawsze czas przessły dokotiany 
(historyczny) na oznaczenie czynności, która w dalszym rozwoju 
wypadków nastąpiła po czynności zdania nadrzędnego, wyrażonej 
czasem przeszłym lub zaprzeszłym. Tutaj czas wsględny nie jest 
więc w zdaniu pobocznym, lecz w zdaniu głównym, w któr>'m 
czas przeszły niedokonany oznacza czynność \v*spótczesnąi a czas 
zaprzeszły lub przeszły dokonany — czynność wcześniejszą wzglę- 
dem czynności zdania czasowego. 

§ 445. Użycie czasu niedokonmiego w aułaniach czasow3*ch 
na pyt jak długo? (Ob. § 395) wynika z pierwotnego znaczę- 
nia słów niedokonanych, wyrażających czynność trwałą. Po- 
dobnież użycie czasów dokonanych w zdaniach czasowych na 
pyt. do jakiego kresu.^ (Ob. § 396) wynika z właściwego zna- 
czenia słów dokonanych. 

§ 446. Podobnie, jak w zdaniach czasowych, czas prMtf/jf 
dckonauy wyraża niekiedy i w zdaniach wtgtfdnyeh czynność 
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iccześniojszą względem czynności prseszłej zdania nadrzędnego 
W tym razie czas przeszły dokonany może być zastąpiony przez 
czas zaprzeszły dokonany; jest to jedyny wypadek używania czasu 
zaprzeszłego w zdaniu pobocznym. 

Stamtąd (Ossoliński) udał się do Zgórska, majętno* 
ści swojej, którą niedawno był kupił. Bohonu — Ujrzą* 
no pana Miecznika, dźwigającego Oleńkę, którą był 
znalazł leżącą bez zmysłów na podłodze. Sienk. 

Uwaga. O użyciu czasu przeszłego 1u8łoi'ycznego 
w zdaniach względnych określających, które mają zna- 
czenie zdania głównego, ob. niżej. (§ 457. 2.). 

II. Tryb warunkowy (oraz słowa posiłkowe trybu) 

w zdaniach pobocznych. 

§ 447. Tryb warunkowy w zdaniu pobocznym ma w ogóle 
podobne znaczenie, jak w zdania głównym. 

§ 448. Sposób możebności {modtis potenłiab$\ wyraża, żei 
czynność zdania pobocznego jest tylko faktem pomyślanym czyi 
przypiiszczeiiiem. Ten sposób może być zawsze omówiony przes 
tryb warunkowy słowa posiłkowego mieć z ł)ezokoIicznikiem 
i używa się głównie: 

a) Po prseczenin w zdaniu nadrzędnym używa się poitnr 
tialis we wszystkich zdaniach wzgl^nych^ dalej w jKKfmtato- 
wych i dopełniających spójnikowych, oraz w zdaniach skutkowych 
i w zdaniach przyczynowych, zaczynających się od spójnika — że — 
(ob. §§ 376. 382. 400. 414. 4 18.), jeżeli orzeczenie zdania potH>czne- 
go wskutek przeczenia w zdaniu nadrzędnym traci cechę rzeczy- 
wistości i staje się tylko prz^^puszczeniem. 

Niemasz tak niepowściągliwcgOy zł^;o a nie- 
cnotliwego na świecie człowieka, któryby się, gdzie- 
by go o to spytano, chciał do tego . przyznać, iż jest ta- 
kim. Górn. — Co by tobie nie miało> być miło, tego 
drugiemu nigdy nie działaj. Rej. — Niemasz nic ta- 
jemnego, co by się wyjawić nie miało. JBe;. — Nie- 
masz takiej cierpliwości, która by się nie znużyła da- 
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remnym oczekiwaniem. Kor sen. — Nie był, ko go by 
mój rzewny płacz rozkwilii; nie był, kto by mię 
słówkiem posilił. KocJian, — Nie znajdziesz dactiu, 
g d z i e b y ś mógł spokojnie swą głowę schronić. Korzeń. 

Jam tego n i e powiedział, aby miara afekt}^ nasze 
z um3'słu wygubić a do końca wykorzenić miała. 
ffdiTi.— Przynajmniej tom skorzystał, te mi w moim do- 
mu nikt nigdy nie zarzuci, bym uchybił komu. itick. 
Nie myśl, abym cię tak pi-ędko wypuścił od siebie. 
Korztu. — Nie spodziewałam się« aby mężczyzna 
miał się targnąć na żonę. Korten. 

Żaden człowiek żywy tak święty nie jest, aby na 
Twj'm sądzie nie miał być w jakim wj'tknięty nie- 
rządzie. Kochan. — Tamże sobie i przepióreczkę ugonić 
może, ale nie owak, aby proso altx> insze zt)oże ubo- 
gim ludkom łamać miał. Rq. 

Uwaga i. W zdaniach przycsynowych (ze spój- 
nikiem — że) używamy trybu osnajmtyącego mimo 
przeczenia w zdaniu nadrzędnym, jeżeli sam fakt, wyTa* 
żony w zdaniu przyczynowym, uznajemy, a tylko prze- 
czymy związkowi przyczynowemu między tym faktem 
a czynnością zdania nadrzędnego. Podobnie w zda- 
niach względnych i w zdaniach dopełniających spójni* 
kow3'ch używa się tryb oznajmujący, mimo przeczenia 
w zdaniu nadrzędnym, jeżeli wyrażają fakt rzecz>nvtsty, 
a przeczenie dotyczy tylko orzeczenia zdania nadrzędne- 
go; np.: Jaszczem nie przeczytał książki, której mi po- 
życzyłeś (rzeczywiście). — Owa (Maciejowski} był pra- 
wym panem nie stąd, iż miał wiele, ale przeto^ że so- 
bie mógł i umiał rozkazować. 04m. 

Uwaga 2. Tu należ}' także potentutlu w zdaniach 
sposobowych z żeby, po przeczeniu w zdaniu głównymi 
z wyraźnym lub domyślnym odpowiednikiem bes te- 
g o. W takich zdaniach sposot>ow}'ch dodajemy tuykle 
do tr>'bu warunkowego jeszcze przeczenie nie, Icióre 




staje się koniecznjiii, jeśli odpowiednik bez tego jest 
opuszczony, Np.: Nigdy ze mną nie rozmawia (bez 
lego), żeby się nie kłócił. — Tak samo dodajemy nie 
w zdaniu dopelniaj.icym po wyrażeniu eliptycznym nie 
bez tego; np. Nie bez tego, żebym się tego nie do- 
myślał (nie miał domyślaó). Podobnie czynimy po 
zdaniach zaprzeczonych z odpowiednikiem od tego; 
np. Nie mogę się wstrzymać (od tego), żebym go nie 
skai-cił (=od skarcenia go). — Nie jestem od tego, żeby 
tego nie zrobić. — Nic nie mogło powstrzymać Jadzi, 
a b j- nie pospieszyła przeciwko niemu. fCrme. 

b) W* zdaniach ib3ffl{tbiyeh używa się potentialia jeszcze 
i wtenczas, kiedy mają znaczenie skulkotoe, t. J. jeśli któryby 
(ktoby, coby) znaczy tyleż, co: taki, żeby (wskutek tego), 
oraz wtenczas, gdy który z dodaniem spójniłca j a k o b y wyraża 
tylko mniemanie podmiotu zdania rządząc^o. 

Taki człowiek, któryby tak zaoiy urząd na 
siebie waąć miał, pewnie się ma rozmydlić, co na »c 
bierze. Sej. — Tych, któpzyby nam chdełi odwrót 
przeciąć, rozbijcm. SieJik. — Strzeż się i takich rozmów, 
i takiego towarzystwa, któreby dę obrazić miała 
•Sej. — On odwraca każde tchnienie wiatru, coby zbj-t 
ostro moje t\varz obraził. Korttn. 

c) W zdaniach dopełniających po słowach, oznaczającydi 
móaieuie, używa się spójnik jakoby i poteiitialia, je&łi treść zda- 
nia wypowiedziana jest tylko jako twierdzenie podmiotu zdaiua 
rządzącego, na które mówiący się nie zgadza. (Ob. § 423. 1.). 

d) W zdaniach prryztooloiiych i porótrtiaweeyrH używa aę 
polentialis, jet,c]i wyrażają nie takt rzeczyH-isty, łecz tyłko pny- 
puszczenie. (Ob. §§ 409. 4ł5. 417, 3.). 

Choćbym chdal zostAć, czy to odemtó« zale- 
ży? i{ick. — By miał zginąć, nie chce ustąpić nikomu 
Kochan. 

Lepiej, iż ja cię (złoto) utopię, niżbyi ^- mię 
utopić miało. Bej. 
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e) Potenłidlis mamy również w zdaniach icanutkowych 2. ty- 
pu (ob. § 404, 2. „Jeśliby — miał**), oraz ze spójnikiem chyb aby 
(ob. § 406, 2.). 

§ 449. Sposjb iyczący {modits optałwus) oznacza czynność 
pi0Źądatiq I używa się w zdaniu pobocznym, jeżeli czynność przed* 
stawia się nie jako fakt rzeczywisty, lecz jako zamiar lub życze- 
nie podmiotu zdania nadrzędnego. 

Ten sposób napotykamy: 

a) w zdaniach okol icsności owych celu, (ob. § 410), zaczy* 
nając>'ch się od spójnika aby (żeby, ażeby, by), albo też 
względnych, w których któryby znaczy: dlatego (poto), 
±eby. 

b) w zdaniach dopełniających spójnikowych po słowach, wy* 
rażających chęć, potrzebę i staranie (§ 423, 2), tudzież 
obawę (§ 423, 3), a także w pewnych razach po słowach, ozna* 
czających spowodowanie i osiągnięcie czego (§ 42$, 4). 
Przy tym po słowach, oznaczających prośbę, optałivus omawia 
się niekiedy przez tr>'b warunkowy słów posiłkowych trybu ra- 
czyć i zechcieć (jeśli podmiotem tych słów jest osoba pro* 
szona), lub móc Qeśli podmiotem jest osoba prosząca). 

W tych wszystkich razach zdanie dopełniające, gdyby było 
wyrażone niezależnie, miałoby tryb rozkazujący lub sposób życzący 
trybu warunkowego. Np. Proszono mię, żebym przyszedł « Pro- 
szono mię: Przyjdź! 

Proszę najuprzejmiej, byś woli księcia zadość 
uczynić raczył. Sienk. — Proszą ł>ardzo, ażeby 
mogli stawić się ł>ez zwłoki. 

Uwaga. W zdaniach dopełniających po słowacłi: 
bać się, obawiać się, jest obawa, strzec 
się, wystrs^egać się, zabronić, zakazać — 
przed trj^bem warunkowym dodajemy przeczenie — nit 
na wyrażenie czynności, której sobie nie życzymy. Np.: 
Boję się, żebym nie zbłądził (^^ że zbłądzę— zl>łą> 
dzenia). Strzeż się, żebyś nie upadł ( — upadku). 
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Zabronionu nam, żebyśmy n i e wychodzili ( = wy- 
chodzić). W tych zdaniach optafivm brzmiałby nieza- 
leżnie: Obym nie zbłądził! Nie upadnij! \ie wychodźcie! 
(Porów, g 423, 2 uw. 2). 

c) w zdaniach rznsowyrh ze spiijnikanii nim, a£, dopó- 
ki, skoro ( -nimby, ażby, dopókiby, skoroby), jeśli 
w zdaniu gló\\'n>'m poprzedza słowo, oznaczające ij/aenie łub 
roikm, w czasie przeszłym z bezokolicznikiem. Tu opłativus oma- 
wia się często zapomocą słowa móc; (nimby mógł i L d.)- 
Np-: Chciałem odejW, nimbyście wy przyszIL — Pragnął zo- 
stać w onej leśnej chacie, póki by .się nie zmyliły i nie znużyły 
pogonie. Siaik. 

d) w zdaniach tournnkotoych ze spójnikiem byle (byleby 
ob. § 406, 1), oznaczających \\arunek toymagany. Tu aptatimu 
często się omawia zapomocą słowa chcieć (Byleby chciał). 

e) w zdaniach skutkowych i)j)osobu i gtopiiia, jeżeli chcemy 
wyrazić nie skutek rzeczywisty, lecz tylko pożądany lub zamiereo' 
)iy (ob. g§ 414. 418). Tu opfałiuus omawia się często zapomocą 
słowa móc (żeby mógł). 

O Wpyłaiiiaeh zależnych uży\va się optativtu, jeżeli czyn-. 
ność przedstawia się jako zamiar lub życzenie podmiotu zdania 
nadrzędnego. Bywa to zwłaszcza po słowach: szukać, pa- 
trzeć, radzić się i t. p. (ob. § 42l. uw.), po któiych z bybu 
warunkowego pozostaje zwykłe tylko enklityka— by,dodanado wjf 
razu pytajnego, a słowo posiłkowe móc się opuszcza. — Jeżeli zai 
o&obie pytającej chodzi tylko o zaspokojenie ciekawości, to w zda- 
niu pytajnym nie będzie już optativus, lecz połeiiłiaIi». Np. Po- 
wiedz mi, ktoby to mógł być. 

§ 450. W zdaniach warunkowych 3. typu (ob. § 404, -i) 
tryb warunkowy wyraża czynność iiieegodiią g riectywittoicią. 
Ten sposób możemy nazwać nierealnym {modta ifrtoiił). 

Uwaga. Właściwy sposób tcarunkowy (modni ctm- 
ititiowiUs) tylko wtenczas może być w zdaniu pobocz- 
n>-m, kiedy iiaslępnik okresu warunkowego (L j. pier* 
wotne zdanie główne, wyrażąjĄce czynność, zależną 
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od spełnienia pewnego warunku) pozostaje w zależno- 
ści od słowa, oznaczającego mowę lub poznanie, jako 
zdanie ifopehiiajqce lub potlmiołotct (spójnikowe albo 
pjtajne), tudzież wtenczas, kiedy następnik okresu wa- 
runko\\'ego staje się zdaniem akittkotrym lub porównat^ 
raym. 

Nie wiem, cobym byl waćpanu pouiedzU, 
gdybyi mię byl spytał wówczas. Sietik. — Me wiado- 
mo, jakby się skończyła walka, gdyb>- nie miłoM 
własna Bogusławowa. Sienk. — Tak dowcipne taxty 
umiał komponować, i ż by je w kalendarzu można wy- 
drukować, (dom. gdyby kto chdał). Mick. — We du'wza 
tak panienkę kochali v\'sz)'S(7, żeby się za nią poza- 
bijać dali. /ff/iitf.— Przyjął obojętnie łaskę losu, Jakby 
zniósł cios jego, (dom. gdyby nań spadłj. Krost. 

in. Tryb rozkazujący. 

§ 451. To'b rozkazujący we właSci»-ych zdaniach poboczn>-dl 
stać nie może (ob. § 351, 3). Niekiedy jednak mj-śl podrzędna 
wyraża się syntaktycznie zapomocą zdania współrzędnego, a wten- 
czas w takim zdaniu może stać tryb rozkazujący. Bywa to mia- 
nouicie w zdaniach icarunkowyeli i preyimoliniyek {ab. § 4(^ 
§ 409 a), które możemy nazwać zdaniami warunkowemi i pnyzwo- 
lonemi współrzędnemi. Zdanie główne {imstfpiiik, apodoti$), po 
takich zdaniach »aatci>uje i zaczyna ńę od ^Jnika w^młrzędne- 
go — a — iub od przysłówka wskazującej — to. 

IV. Formy nnianujące czaaownRu. 
§ 452. Bezokolicznik w zdaniu pobocznym używa sięi 
1) W zdaniach tcantttkowych po gdyby. Jeśliby, oraz 
ptzyswolonyc/i po choćby, «-yralonych nieosotMWO, w którj-ch 
można przypuścić elipsę uyTazu można albo wyrazów: kto 
miał, kto chciał. Np.: Gdyby to było wiedzieć, to bjloby 
się inaczej postąpiło. — Choćby go zabić, nie usIuduL 

Uwaga. Niekiedy zdanie warunkowe bez ipójf^ 
ka, wyrażone eliptycznie zapomocą bezokoHcznika, tą* 
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izzy się z następującym zdaniem głównym iaą/ótrzędnie 
zapomocą spójnika — a — lub przj^słówka wskazującego — 
to; np. Tylko mu szepnąć słówko, a (to) zaraz 
ustuclia. 

2) W zdaniacli celowych kładzie się bezokolicznik zamiast 
trybu warunkowego, jeżeli podmiot zdania celowego jest ten 
sam, co w zdaniu głównym. Wtenczas zaimek osobowy podmio- 
tu opuszcza się, a zdanie pizyjmuje pozór zdania nieosobowego; 
i tu jednak można przj^puścić elipsę słowa posiłkowego móc. 

Reszta szła spać wcześnie, ażeby przebudzić się 
z rana. Mick. — Żeby siłę pokonać, trzeba nią kiero* 
wać. Alick. 

3) W zdaniacłi doifchiiającyrh po słowach, oznaczającycti 
prośbę, żądanie, rozkaz i t. p., kładzie się bezokoliczniki 
jeśli podmiot zdania nie jest wyraźnie oznaczony; tutaj można 
przypuścić elipsę wyrazów: (żeby) kto... zechciał; np.: Pro- 
si, żeby mu podać szklankę wody. 

W zdaniach dopełniających po słowach, oznaczajac>xh iy- 
czcnii' i staranie, kładzie się często bezokolicznik, jeżeli w zdaniu 
pobocznym jest ten sam podmiot, co w głównym; tu domyślić się 
można elipsy wyrazu mógł, jakkolwiek w t)'m razie zamiast 
zdania dopełniającego używa się częściej samo dopełnienie w l)cz* 
okoliczniku. Np. Życzył sobie (Starał się), żeby mieć (lub tyl- 
ko: mieć) jak najwięcej przyjaciół. 

§ 453. Imiesfowy w zakresie zdania złożonego służą do skra- 
cania zdań określających i okolicznościowych, o czym była mou'a 
w §§424-428, 

Tu nadmieniamy tylko, że imiesłowy nieodmienne mogą nie- 
kiedy tworzyć skróty niezależne^ U j. nie zgadzają się w podnuo- 
cie ze zdaniem głównym. Bywa to tylko w takich ogólnych wy- 
rażeniach, jak: wyjąwszy (= jeżeli wyjmiemy = z wyjątkiem), 
pominąwszy (== jeżeli pominiemy), przy puściwszy ( — je- 
żeli przypuścimy), zacząwszy, zaczynając od..«, koń- 
cząc na..., nie mówiąc o... (i przestarzałe nierzkąc)» 
prawdę mówiąc (powiedziawszy), mówiąc między 
nami, mówiąc nawiasem, niedaleko szukając i t p. 
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B. Środki łączenia i spajania zdaA. 

§ 454. Zdania współrzędne mogą się łączyć hezspójnikowo 
albo zapomocą spójników współrzędnych. Oprócz malej liczby 
(i, a, albo, lub, ale, lecz, bo) prawie wszystkie spójniki 
współrzędne są pierwotnie przysłówkami i poczęśd uźjrwają się 
jeszcze w znaczeniu przysłówków (ob. § *i!>7 i nast)* 

§ 455. Ze spójników współrzędnych zasługuje na osobną 
uwagę spójnik podwójny czy — czy, który 

1) łączy zdania współrzędne pytaj^ie^ tak główne, jak za* 
leźne, przyczym w zdaniacłi głównycłi pierwsze czy mo2e być 
opuszczone; 

2) łączy z sobą zdania poboczne spójnikowe^ współrzędne 
między sobą, w którycłi właściwy spójnik podrzędny jest opuszczo- 
ny, a czy — czy (albo: bądź źe — bądź że, dawniej takie: 
li — li) służy do połączenia dwócłi zdań potx>cznycłi. Zdarza się 
to w zdaniacłi przyczynowych i czasowych^ mianowicie wtenczas 
kiedy mówiący nie jest zdecydowany co do jednej przyczyny, lecz 
pozostawia do wyl>oru dwa przypuszczenia; albo kiedy cłice po* 
wiedzieć, źe nietylko w jednym czasie coś ma miejsce, lecz w kil* 
ku różnych okolicznościach. 

Czy chcesz, czy nie chcesz, t)ędziesz nieśmier* 
teiny. Mick. — Czy pokrzywdzony o krzywdę stoi, czy 
nie stoi, wyna<|frodzić ją trzeba. Sieiik. — Dzień — I i na 
niebie świecił, noc — li wstała. Twoja mi ciężka ręka 
dolegała. Kochan. 

§ 456. Zdania podrzędne spajają się z nadrzędnym zapomo- 
cą zaimków i przysłówków względnych i pytajnych albo zapomo- 
cą spójników podrzędnych. (Ob. § Mb.). 

O zaimkach i przysłówkach pytajnych w zdaniach podrze* 
dnych ob. % 368. uw. 

§ 457. Zaimki i przysłówki względni pod względem syn- 
taktycznego spajania zdań mogą odgrywać dwojaką rolę: 

1) albo spajają ze zdaniem nadrzędnym zdania rzeciifwUek 
podrzędne^ U j. omawiające jakiś członek zdania nadrzędnego, ja* 
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koto: zdania podmiotowe (§ 373), orzecznikowe (%% 380. 381.), 
określające (§ 384. i nast.), okolic snościoice miejsca (§ 391) i d(h 
peiuiające (§ 420); 

2) albo też spajają zdania pozornie podrzędne, t. j. takie, 
które zawierają myśl współrzędną ze zdaniem poprzedzającym, 
a tylko w celu ściślejszego połączenia przj jmują formę zdania 
względnego. Takie zdania zawierają (zwłaszcza w czasie przeszłym 
liistorycznym) nowy szczegół czyli fakt, który nastąpił później od 
faktu, wyrażonego w zdaniu głównym; a zaimki który, co 
oznaczają tu to samo, co: a on, a ten, i on, on zaś, ten 
zaś, i to, to zaś, przysłówki względne: gdzie = i tam, 
dlaczego^ i dlatego i t. p. Np.: Przyjecłialiśmy do Wrocławia, 
gdzieśmy zabawili dwa tygodnie ( = i tam zabawiliśmy). 

Żydek otworzył im drzwi pokoju, do którego 
weszły prędko, nie patrząc nawet prawie na siebie. 
Korzeń, — Pobiegł Franciszek, przyniósł pistolety, które 
pan August położył za sobą w kąciku. Korzeni. — Panna 
Agata kłusem pobiegła do sani, gdzie ją Franciszek 
przyjął uprzejmie. Korzeń. 

§ 458. Zaimek co, czego, czemu i t. d., użyty zamiast 
i to, i tego, i temu, w takim razie często nie łączy się z je- 
dnym rzeczownikiem lub zaimkiem wskazującym, lecz vv*skazuje 
na treść całego zdania. To jest oczywisty dowód, iż takie zdanie 
względne jest tylko pitzornie podrzędne; bo zdanie rzeczytciicie 
podrzędne zastępuje zawsze tylko jeden członek zdania nadrzęd- 
nego. 

Żona śmiać się zaczęła, c o go jeszcze większym 
gniewem napełniło. Krasz. — Dym wieczorny błąka! się 
po ulicacłi, c o oznaczało deszcz na jutro. M. Orah. — 
Kolumny, co jest wielkie arcłiitektów dziwo, trwałe, 
chociaż wpół zgniłe i stawiane krzywo. Alkk. 

Uwaga I.. Gdybyśmy zdania powyższe cłideli 
powiązać tak, żeby icłi stosunek syntaktyczny odpo- 
wiadał stosunkowi logicznemu, to zdanie, posiadające 
formę głównego, stałoby się raczej, podrzędnym, penie- 




310 



waż logicznie stanowi podmiot lub dopełnienie zdania 
względnego; np. pierwsze z powyższych zdań znaczy 
właściwie: Ta okoliczność; że żona śmiać ^się zaczęła 
(czyli; śmiech żony), jeszcze większym gniewem go na* 
pełniła. 

Uwaga 2. Dawniejsi nasi pisarze na sposób ję* 
zyka łacińskiego używali zaimków i przysłówków wzglęi- 
nyrh w celu ściślejszego połączenia ze zdaniem po- 
przednim nawet w zdaniach, syiiktaiyanie zupełnie »iie* 
zależnych od zdania poprzedni^o, nawet po średnika 
i kropce. W takich zdaniach obok zaimka (lub przy- 
słówka) względnego kładziono często zaimki i przy* 
słówki pytajne, t. j. nadawano zdaniu form^ pytania 
niezależnego; (w tym razie zdanie nawet formalnie jest 
/zeczywistym zdaniem głównym); albo też kładziono po 
zaimku (lub przysłówku) względnym jeszcze spójnik 
podrzędny albo zaimek (^\ih przysłówek) zależnie py- 
łajny. (W tym razie zdanie jest wprawdzie podrzędne, 
ale nie należy do zdania porzedzającego, lecz do na* 
stępującego po nim zdania nadrzędnego). Np. To aza 
się częścią nie dzieje ze złego wychowania młodości? 
Októryma cóż u nas postanowiono? Bazylik. (Tu 
zdanie, zaczynające się od zaimika względnego, jest 
zdaniem głównym pytajnym), — Co gdy krótawę do- 
szło, jęła narzekać, lamentować. Oónu (Tu zdanie: C o 
gdy królowę doszło-- jest zdaniem pobocznym 
czasowym, należącym do następującego po nim zdania 
głównego, a nie do zdania poprzedniego, z którym je 
wiąże zaimek względny — co ). — Zaczym uradzono, aby 
królewicz miał do nich pul>liczną mowę, do któref 
pisania że się i Ossoliński nieco przyłożył, umyślttem 
ją tu wyrazić. Bohom. — Co chociaż tak jest, jednak 
ja to rozumiem, iż każda rzecz ma swą doskonałość. 
Górn. 

Uwaga 3. Podobne lałynizmy w nowssydi pi- 
sarzach tylko rzadko napotykamy; np. Ale tu nia 
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O komplementa idzie, lecz o rzecz daleko ważniejszą, 
którą g d 3' b y 4 by ła widziała kilka miesięcy temib 
wszysikić myśli i projekta pani b3'łyby inne. Korzetu 

Dzisiejszy zwyczaj językowy pozwala na coś po- 
dobnego tylko w niektórych wyrażeniach, np. poczym 
zam. potym zaś, za co zam. a za to i t p. 

Xp. Stanęli, by dać oddech koniom, poczym ru- 
szyli zwolna dalej. Sienk. — Z a c z y m Sędzia, powstaw- 
szy, odszedł zamyślony. Mick^ 

§ 459. Niektóre spójniki podrzędne mogą rozpoczynać różne 
rodzaje zdań; jeżeli zachodzi wątpliwość co do tego, jakiego rodza- 
ju zdanie mamy przed sobą, to najlepszym sposobem rozpoznaw- 
czym jest odpowiednik (wyraźny lub domyślny ob. § 371), oraz 
odpowiednie pyiauie, postawione przy orzeczeniu zdania nadrzęd- 
nego. Do takich spójników wieloznacznych należą przedewszyst- 
kim że i jak. 

§ 460. Spójnik że (iż) z trybem oznajmującym może roz- 
poczynać: 

1) Zdania poflmiotoiae rziczownt (na pyt. co? — odpowiednik 
to): ob. § 375. 

1) Zdania orzecznikowe skutkowe (na pyt jaki j e s t? — od- 
powiednik taki) ob. § 382. 

3) Zdania określające rzeczowne i skutkowe (na pyt. jaki? 
odpowiednik taki) ob. §§. 387. 388. 

4) Zdania dopełniające (na pyt. co? c z e g o? c z e m u? i t d. — 
odpowiednik: to, tego, temu i t. d.) ob. §§ 422. 423. 

5) Zdania sposobowe^ zwłaszcza skutkoice sposobu (na pyt 
jak? jakim sposobem? — odpowiednik tak) ob. §§ 412. 414. 

6) Zdania skutkowe stopnia (na pyt jak? jak bardzo?— 

odpowiednik tak) ob. § 418. 

7) Zdania okolicznościowe przyczyny (na pyt dlaczego? 
czemu? za co? — odpowiednik: dlatego, przeto, zato) 
ob. § 400. 

8) Zdania skutkoice przyczyny logicznej, ob. § 402. 
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§ 461. Ze spójnikiem źe odpomednik łączy ^ nietdedy tak 
ściśle, że przechodź do zdania podrzędnego, L j. przestanek głosu, 
(a więc i przednek) umieszcza się preed odpowiednikiem. Zdarza 
się to z oapowiednikiem zdania przyczynowego diatego i zdania 
skutkowego tak; mówtmy więc i piszemy: dlatego 2« — tak ic 
(po przecinku) zam. dlatego, że — tak, te, a mianowicie w tym 
razie, jeśli na odpoiviedniku nie kładziemy szczeg^nego nacisku, 
t j- jeżeli cłiodzi nam gtóunie o sam fakt, wyrażony w zdaniu 
pobocznym, a nie o to, ż« ten fakt był pn^^zyną lub skutkiem 
czynności zdania nadrzędnego. 

Uwaga. ECiedy się używa spójnik 2eby, (iżby, 
by, aby, ażeby), t. j. właściwie spójnik że (iż) z tr}'- 
bem warunkowym, ob. g§. 376. 3fl2. 384. uw. 3S7. 
411. 413. 414. 418. 423. 423a. AU,3.AM,A.— Zeby 
w zdaniach warunkowych ob. § 404, 2, 3. 

§ 462. Spójnik jak może zaczynać zdania: 

1) poróuiiiawrre sposobu; ob. § 415. 

2) porÓKitmccge stojmia; ob. § 417. 

3) porÓtciiawcBti określające; ob. § 385. 

4) ctasoicena pyt kiedy.^ i odkąd? ob. §§ 393, I, 2. S^U. 

5) zdania ihpehmijąet po słowach widzę, słyszę, czu- 
ję; ob. § 423, 1 UW. I. 

6| zdania okolirzuoifi ogranirtająeej; ob. S 4I8a. 

Uwaga. Opiócz tego, jak może być pi/jwftfirJbteM 
pytajnyu i jako [aki rozpoczyna zdanie przedmiotowe 
i podmioto\ve pytajne. Nadto spójnik jak niekiedy nie 
rozpoczyna osobnego zdania, lecz użj-wa się przy orze- 
czeniu porównawczym: ob. g 43. 

§ 463. Aor>'st od słowa być, któr}' się zamienił na enkłi. 
tj'kc by, służącą do tworzenia to'bu warunkowego, użj-wa się tak- 
że jako spójnik: 

1) zamiast żeby (iżby), aby; 

2) zamiast jakby: 

3) zamuist choćby. 
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§ 464. Niektóre spójniki podrzędne mogą rozpoczynać zdania 
samodzielne, które wtenczas trzeba uważać za główne. Takim spój- 
nikiem jest: 

1) że, żeby, które może rozpoczynać zdanie niezależne 
skutidem elipsy właściwego zdania głównego; (ob. § 434). 

2) Spójniki cli y ba że i byleby mogą również skutkiem 
elipsy zdania nadrzędnego rozpoczynać zdanie samodzielne; cłiyba 
że zachowuje w tym razie znaczenie prz^^słówka formalnego; 
(ob. § 333). 

Byle się stąd jak najp/ędzej na wolność wydo- 
stać. Sienk. 

3) Spójniki choć, jakkolwiek rozpoczynają niekiedy zda- 
nie samodzielne i znaczą wówczas to samo, co wprawdzie. 

4) Aż może rozpoczynać samodzielne zdanie skutkatce stopnia. 

Aż mi dusza do tego się śmieje. Sienk. 

§ 465. Niektóre spójniki (pochodzenia przysłówkowego) uży- 
wają się także jako przysłówki; do takk:h należą: 

1) Choć, choćby może być spójnikiem w zdaniach przy- 
zwolon3xh i przysłówkiem stopnia, (ob. § 122. 1). 

2) Aż może pyć spójnikiem w zdaniach skutkowych stopnia 
i w zdaniach czasowych (ob. §§. 418. 396), oraz przysłówkiem stop- 
nia (ob. § 122. 1) i przysłówkiem czasu; (aź — nareszcie; aż tu=- 

wtym). 

Znowu deszcz ciszej szumi; grom na chwila uśnie, 

znowu wzbudzi się, ryknie, i znów wodą chluśnie. A i 

się uspokoiło wszystko. Afick. 

3) Chyba może być spójnikiem warunkowym i przysłów- 
kiem formalnym, (ob. § 333). 

4) Ledwie, zaledwie, skoro mogą być przysłówkami 
czasu i spójnikami czasowemi; ledwie, zaledwie nadto jeszcze 

przysłówkami stopnia, (ob. § 122. 1). . 

5) Spójniki kiedy i jak są równocześnie przysłówkami 

pytaj nemi. 

Uwaga. Język w początkach swego rozwoju, jak 
język dziecinny, nie znał zdań podrzędnych a wszystko 
wyrażał współrzędnie. Dopiero z uprzytomnieniem ao- 
bie związku logicznego zaczęto syntakt3xznie podporząd- 
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kowyweć jedno zdanie drugiemu, i w ten sposób wy- 
tworzyły się spójniki podrzędne. Wszystkie zdania pod- 
rzędne motna \vy\vie&i* z pierwotnej współrzędności: 
Pytania tnleiite wyrażano pienTOtnie w formie niezale- 
żnej. Tak np. Pounedz mi, która godzina — znaczyło 
pier\votnie: Powiedz mi: która godzina.^ — Tak samo 
zaimki i przysłówki wzyl^lm pierwotnie były wyrazami, 
niezależnie pytajnemi. Xp. Kto d to powiędnął, ten 
skłamał — znaczyło pierwotnie: Kto d to pou^edział? 
Ten skłamał, -r Niemniej i spójniki potlrecihte powstały 
na gruncie współrzędności. Spójnik że (iż), nąjczęści^ 
używany ze wszystkich, jest właściwie zaimkiem wska- 
zującym (jeże == to, to samo) i pierwotnie należał do 
zdania głównego, po którym drugie zdanie współrzędiM 
wyrażało jego zawartość. Np. Powiedział mi, że mię 
odvviedzi — znaczyło picr\votnie: I\>uiedział mi to: mnie 
odwiedzi. — Pochodzenie niektórych spójnilców podrzifd- 
nych (np. kiedy, łedwie, skoro, póki, jak) zprzy- 
słiiwków jest widoczne. Spójnik warunkowy jeśli 
( ^ Jestli =-> czy jest) rozpoczynał pienvotnie pytanie 
niezależne; dopiero z czasem, po vvytworzeniu dę stO* 
sunku podrzędności, ze zdania pytajnego wytwórnio 
się warunkowe. Np. Jeśli do mnie przyjdziesz, to 
pójdziemy na spacer — znaczyło pierwotnie: Czy do mnie 
przyjdziesz,' to pójdziemy na spacer. — Że dziś jeszcze 
warunek może być wyrażony w formw pytania, o tym 
ob. g 403. 

C. Szyk zdaA. 

§ 466. W zakr^ie zdania złożonego Ryk wynzjw nie podłe* 
^a innym prawidłom, jak w zakresie zdania pojedyńcz^o, ponitt* 
vaż w ogóle zdanie potx>czne ma ten sam szyk, co zdanie główrw. 
edyny wyjątek stanowią zdania \vtracone. (Ob. 3 436, 2). 

Tylko zaimki i przysłówki względne i pytajne, oraz spń}niłci 
nają w zdaniu ściśle oznaczone mi^sce;. 

§ 467. Zalmid i przysłówM wzglQdM i pytiiM w {^yku pot- 
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skim kładą się zawsze na początku zdania pobocznego; tylko przy- 
imki, należne do zaimków, kładą się przed niemi* 

Uwaga. Należy więc mówić: Cłiłopiec, którego 
ojciec umarł, jest bardzo .biedny, — a nie: ojciec 
którego umarł, — co byłoby rusycyzmem^ 

§ 468. Spójniki podrzędne bez wyjątku zajmują pierwsze miej- 
sce w zdaniu; ze spójników współrzędnych mogą stać na drugim 
lub dalszym miejscu zdania tylko sp<)jniki przeciwstawne i wyniko- 
we, które są właściwie przysłówkami: zaś, przecież, prze- 
ciwnie, jednak, więc, przeto, dlatego i t d., a także 
atoli i bowiem; natomiast spójnik ale (lecz) kładzie się zaw- 
sze na pierwszym miejscu. 

§ 469. Dla zdania złożonego szyk zdań ma to samo znacze- 
nie, co dla zdania pojedynczego szyk wyrazów. 

Zdania współrzędne, zaczynające się od spójników, kładą się 
zawsze po zdaniacłi, z któremi są połączone współrzędnie; prze- 
ciwnie zdanie poboczne może zajmować różne miejsca względem 
zdania nadrzędnego. (Ob. § 351, 4). 

Uwaga. Wjjątek stanowią zdania przycsyftowe 
ze spójnikiem gdj^ż (ob. § 400), wszelkie zdania skut- 
kowe oraz zdania względne określające (ob. niżej). 

§ 470. Zdanie poboczne w ogóle może stać albo przed zda* 
niem nadrzędnym, albo po nim, a niekiedy w środku jego członków. 
Zdanie poboczne, postawione na początku całej spójni, otrzymuje 
szczególny nacisk, ^tak samo^ jak członek zdania pojedyńczegOi 
postawiony na czele. Zdanie główne, następujące po pobocznym 
(czyli nasłępnik) wyraża jakoby ostateczne zakończenie, czyli głó- 
wny rezultat całej myśli, do którego poprzedzające zdanie pol>oczne 
stanowi jakoby przygotowanie. Taki następnik, zwłaszcza po zda- 
niach warunkowycłi i przyzwolonycłi, zaczyna się zwykle od przy- 
słówka wskazującego to. 

§ 471. Stałe miejsce w spójni zdań ma zawsze zdanie 
względne określające, które powinno następować bezpośrednio po 




rzeczowniku (lub zaimku) określanym, a prĄtiajmnief nie powin- 
no byi od niego przegroiizone przez inny rzeczownik, aby nie po* 
u'stała dwuuiaczność. 

Weźmy np. następujące zdanie (z Reja): „Rozgniewał 
«ę na jednego on oknjiny pan (Dyonizjusz), któr^o 
zwano Damon." — Tutaj zdanie względne błędnie Jest 
postawione po rzeczowniku pan, cho<! określa zaimek 
jednego. — Je2eli nie chcemy roziywaO zdania głów- 
nego przez zdanie względne na dwie części, to nalety 
rzeczownik (lub zaimek) określany umieścić na samym 
końcu, a następnie położyć zdanie względne. Zdanie po- 
wyższe więc brzmiei! powinno: Rozgnie\viU się oa 
okrutny pan na jednego, którego zwano Damon. — Jeidi 
zaś zdanie względne, dzielące swe nadrzędne na dwie 
części, jest zb>t długie ait>o ma jeszcze przy sobie wład- 
ne zdania podrzędne, to w celu uniknienta niejasności 
pTzy rozpoczęciu dalszego ciągu zdania nadrzędnego 
mo2na po\\'tórzyć rzeczownik określany, często z dodat- 
kiem zaimków taki, ten lub zdania utrącon^co: po- 
wiadam, mówif i t p. 

§ 472. Język polski w (^óle nietmnlzo lubi kłaść zdania 
pot>oczne w vrodkn zdania nadrzędn^o. Zdarza się tylko często, 
że zaraz po spójniku («'spółr7.cdnym lub podrzędnym) jednego zda- 
nia umieszcza się inne zdanie, jemu podrzędne, zupełne lub skrfr- 
corte. Otóż w takim razie między spójnikiem zdania nadrzędnego 
a spójnikiem (altKi zaimkiem lub pr^'5łówkiem względnym) zdania 
podrzędnego, alłx> też między spójnikiem a skrótem — nie zatr^*- 
mujemy zwykle głosu i przecinka nie kładziemy; pamiętać tylko 
trzeba, że pierwszy S|>ójnik należy do zdania nadrzędnego, nastę- 
pującego dopiero po pobocznym. Podobne zetknięcie się dwóch 
^jników napotyka się najczęśd*^ wtenczas kiedy pien^-szym 
z nich jest spójnik współrzędny alłm tei spójnik że. Otrzymu* 
jemy więc takie połączenia: bo gdy, więc kiedy, te gdy, te 
kto i t p., w którj-ch tytko drugi spójnik należy do zdania pod- 
rzędnego, bezpośrednio następuJ4cq[0. 
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i 'Zy} tylko myślą, że gdy serce zemstą nasyd, 

' będzie SAL^zęśliwszy i spokojniejszy^ Sienk, — Kiedy pierw* 
' szy raz byd^o wygnano na wiosnę, zauważono, te 
chocfaż zgłodniałe i cłiude, nie biegło na ruń, co już 
umaiła grudę, lecz kładło się na rolę i scłiylłwszy 
głowy, ryczało all>o żuło swój pokarm zimowy. Mick 
Znać było, że co im się oprze, to zetrą. Sienk, — To 
wiedz, że co tobie przebaczyłem, innemubym nie prze* 
baczył. Sienk. 

§ 473. W zdaniach kilkakrotnie złoźonycli, tj. składającydi się 
z więcej, niż dwóch pojedynczych, zachowujemy następujące pra« 
widła: 

1) Ze zdaniem pobocznym ani ze skrótem nie można łączyć 
zdania ij}ówne(jo zapomocą spójników wspólrz^nych* Taki błąd 
najczęściej polega na tym, że do zdania względnego z zaimkiem 
który dodaje się w dalszym ciągu i on, a on, a ten i t. p. Błęd- 
ne będzie np. połączenie zdań takie: Są rzeczy, które wszyscy 
widzą, a ty ich nie widzisz, zam: a których ty nie widzisz; 
bo spójnik — a ze zdaniem względnym może łączyć tylko drugie 
zdanie względne. 

Podobne połączenia zdań napotykamy jednak nawet u najlep- 
szych pisarzy, np. 

Stara (karczma) wedle dawnego zbudowana wzoru, 
który był wymyślony od tyryjskich cieśli, a potym 
go żydowie po świecie roznieśli. Mick. — To człowiek 
prawie szczęśliwy, komu sam Pan jest chętliwy, a on 
też tylko jednemu ufa Panu Bogu swemu. Kochan. — 
(\V restauracjach) zbiera się cały ten drobiazg etatowy, 
któremu się nie wiedzie, i który musi czekać słońca, 
a tymczasem rosa wyjada m u oczy. Korzeń. — On 
zimą i latem musiał nosić purpurową szatę, która od 
wieków służąc królom krasnoludków, dobrze już była 
wytarta, i wiatr przez nią świstał. KonopH. 

2) Zdanie poboczne powinno stykać się hezpoireinio ze 
swym zdaniem nadrzędnym; nie może być od niego przegrodzone 




318 

przez inne zdanie podrzędne, przynajmniej wówczas, kiedyb}* riogła 
powstać dwuznaczność. Weźmy np. zdanie: >'asi sąj^ił^d^^^ sprze- 
dali dzieła sztuki, nad któremi pracowali znakomici a>^yści/* aby 
mieć środki do życia. — Tutaj moźnaby rozumii<^ że ?Hyśd pra- 
cowali, aby mieć środki do życia. Tymczasem inny l^l^ie sens, 
jeżeli zdania tak uporządkujemy: Aby mieć środki do życia, nasi « ' 
sąsiedzi sprzedali dzieła sztuki, nad któremi pracowali znakomid 
artyści — alłx>: Dzieła sztuki, nad któremi pracowali znakomici 
artyści, sprzedali nasi sąsiedzi, aby mieć środki do życia. 

3) Z powyższego prawidła wynika następujące: 
Jeżeli od jednego zdania głównego beiposrednio zależą dwa |KMf* 
rzędne riiuwodMe, to nie mogą obydwa razem stać ani przed nad- 
rzędnym, ani po nadrzędnym, lecz muszą być rozdzielone zdaniem 
nadrzędnym lub jego częścią; a dalej: 

Dwa zdania poboczne kładą się bezpośrednio po sobie tylko 
w dwócłi razacłi: 

■ 

a) jeżeli są wspóln^ne i jednorodne między sobą, tj. jeżeli 
omawiają ten sam członek zdania nadrzędnego; 

b) jeżeli jedno jest podrzędne drugiemu, a tylko pośrednio 
należy do zdania głównega 

W ostatnim razie warunkiem dobrego ifiylu jest, żeby dwa 
zdania polx>czne róźnorzędnt były zarazem róźnorodnemi^ Kp. do 

zdania względnego nie należy dodawać innego względnego, któreby 

mu było podrzędne; od zdania dopełniającego ze spójnikiem że nie 

powinno zależeć drugie dopełniające z tym samym spójnikiem 

1 1 p. Nie byłby to wprawdzie błąd gramatyczny, lecz nie mila 

dla uctia usterka stylu. 

Dobry szyk zdań mamy więc w następującycli prz>'kladach: 

Jako to nie może być, aby to dziecię miało mówić, 
któreby ludzi nigdy mówiącycłi nie słyszało, cłiodażby 
mu dobrze nic nie scłiodziło na żadnym zmyśle, tak tei 
i te cnoty, któr}xli początki w nas są z przyrodzenitt 
żadną miarą skutku swego pokazać nie mogą, jeśH im 
ćwiczenie nie da pomocy. 04m.— Widzidiście, Jak nim 
rzuciło, skoro list p/zeczytał. Sienk. — Trąćmy się i wy* 
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pijni}' razem, bo mówią, że przyjaźń trzeba zaraz pod- 
lać, abj- nie zwiędła w zarodku. Siettk. 

Uwaga I. W celu uniknienia wzmiankowanej uster- 
ki stylistycznej spójnik że uż>-\va się często naprzemian 
z równozniicznym spójnikiem iż; np. Kim otwoi^ł 
drzwi, powiedział sobie, ii nie da poznać, te derpl 
Krasi. — Tak rad jestem z tego powitania, i t zapomi- 
nam, £e niedługo może potrzeba tiędzie żegnać sie na 
zawsze. Korsen. 

Uwaga. 2. U pisarzy dawniejszycti w szyku zdaA 
napotykamy następujący łalyiiirm: Po zdaniu nadrzęd- 
n>-m następuje nie zdanie, bezpośrednio jemu podrzędne, 
ani nawet jego spójnik, lecz inne zdanie, podrzędne tam- 
temu podrzędnemu, a stanowiące jakoby jego poprzed- 
nik; a dopiero po podrzędnym drugi^o stopnia nastę- 
puje podrzędne pienvszego stopnia wraz z właściwym 
spójnikiem. Przez to zamiast wspomnianego w § 472. 
połączenia dwócłi spójników (np. że gdy; 2e jeśli; że 
kto i t. p.) otrzymujemy nieużywany dziś szyk (gdy.., 
że; jeśli..., że; kto..., że i t p.), jaki mamy w następu- 
jących przykladacłi: 

Otóż ta cłiciwość zaślepiła ludzi, iź tc^o nie ui- 
dzą. jeśłi pospolita rzecz zginie, i£ nikt swego nie 
odzierży. Góru. — Zaiste, głos Boży postanowił, aby 
każdj- w pracy a w pocie chleba pożywał, a ktoby 
nie robit, aby też taki nie jadł. BatyHk. 
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8 z g. sam. rzed cry^ przed. 
1 z g. ram. ślę c-s^yf. się. 
13 z g. zam. wt^nęzas czyt. wtenczas. 
1 z g. ram. pryjemny czyt. przyjemny. 




n 
if 



8tr. 149 w, 5 z d. zam. służące czyi, służącej, 
y, 152 w 2 s d. zam. fuokcyi czyi. fuukgi. 
^ ItiO w. 10 s d. zanu clcłio czyi. dcbo. 
y, 164 w. 2 z d. zam. 8) czyi. 2). 

176 w. 8 z g. i'am. § 223 csyU 288. 

181 w. ostatni zmn* bok c'/yf. ol>ok. 

,, 192 w 4 z g. i^am. tabakierką cr^yf. tabakierka. 

^ 209 w. 17 z g. ?ia &oiir// dinlaj Mick. 

„ 218 w. 1 z g. zam, Przysiówki czyt. Przysłówki. 
,, 282 w. 1 z d. zam. ne c*ry^ nie. 

,, 249 w 11 z g. zam. przsłówki czyt. przysłówki. 

^ 259 w 11 z d. zam. 880 czyt. 860. 

259 w. 7 z d. 3am. wspólrz^nie csyt. podrz^nie. 

268 w. 20 z g. zam. 865 czyt. 856. 
,. 265 w 6 z d. zam. 489 czyt. 409a. 
,, 266 w. 5 z g. sam. 350 czy^ 858. 
,, 294 w. 12 z g. sam. e spójnikiem czyt. ze spójnikiem. 

294 w. 18 z g. ram. 1. z i 2. cry^ 1. i 2. 

294 w. 14 z g. zam. eznej rryt. leźn^. 

801 w. 16 z g. ram. źei cryf. ie. 
j^ 301 w. 17 z g. ram. ozy! cry^. czyli. 

804 w. 8 z d. na końcu dodaj: Korzeń. 

813 w. 20 z g. zam. pyć czyt. być 
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DO NABTCIK WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH RAST^PUJIICE OZIEU 

T/YDANE Z ZAPOMÓG KASY POMCCY 

dla osób pracujących na polu naukowon 
imienia D-ra .J<5zefa Miano wskiegfo, j 

l\xb oHarow&ne na rzecM Kasx* 



DZIELĄ FILOZOFICZNE, HISTORYCZNE 

I FILOZOFICZNE. 

Biblioteka filozoficzna, wydawana pod redakcyą prof. Henryka Strucego. IX>t4d { 

wyszły następujące pisma: ' ' 

Kfirtezyusz, Rozmyślania nad zasadami filozofii, dowodzące istnienia Boga i róiińcf 

pomiędzy duszą ludzką a ciałem. Przełożył z laciAskiego Ignacy Kard 

Dioorzaczek. Warszawa 1885. W 8-ce sir. XX, 110, nib. 4. Cena kop. Ta 
Kołitlyllak, Traktat o wrażeniach umysłowych. Przelotni z francuskiego Animu 

Lange. Warszawa 1887, w 8-ce sir. XXXVII, ?2(J. Cena kop. 60. 
Platon, Fileb. Dyjalog o rozkoszy. Przełożył z greckiego Br. Kqsinow»ku Warszawa 

188S, w 8.ce sir. XL, 103, nlb. 6. Cena kop. 70. 
Spinoza. Etyka, sposobem geometrycznym wyłożona. Przełożył z ładAski^o Ai^ 

(oHt PaftkaL Warszawa 1888. w 8ce str. XLVII. '.'54. Cena n. I kop. Hk 
Berkeley. Rzecz o zasadach poznania. Przełożył z angielskiego Felik$ Jezienkif 

Warszawa 18</0, w 8.ce str. XXX II, 152, nlb. 6. Cena kop. 5a 
Kscnofont, Wspomnienia o Sokratesie, przełożył z ^p-eckiego Rmiljan KanapczyńAL 

Warszawa 1896. Str. 221. Cena kop. 5a 



Lniasławski W. O logice Platona. Czc^ć Il-ga. Dotycłiczasowe poglądy na logT^^ 
Platona i zadania daUzych badaA nad tym przedmiotem. Warszawa, IS92, 
w 8-cc wielkiej, str. 64. Cena kop. :K). 




II 

1 • 

•uvt Henryk, Wstep krytyczny do filozofii, czyli rozbiór zasadniczych pojęć flio- 
zoAi z dodaniem słownika filozoficznego i spisu autorów. Warszawa, 1M06. 
Sir. 723. Cena r*, 3 kop. ńa 



po» Kunitlhi»z. Żywoty znakomitych mfi^w, przclotyl i c»bjaśnienia hi»torycznt 

dodał A. Mierzyński, Warszawa IHNa, w H-ce str. 361. Cena kop. ih, 
mterki J, Gramatyka czeska, wydana nakładem Kazimierza Kanzetrnkie^ War^ 

szawa. 1884, w 8ce str. :i61. Cena kop. Ifiw 
••MIT. iliada, przetłomaczył łieksametrcni Augustyn Szmurh^ b. prof. literatury 

greckiej i rzymskiej i t. d. Warszawa, 1887. W 8-^e i%*ł«k. str. XXX, 531. 

Cena rs. I. 
jtler J. F. Rys dziejów czeskich, !>kreśUł według iródet... Tom L Warszawa, 

1888. W 8-ce str. IV, 'J'J8, z mapą cłiromolitograf. Cena kop. 50. Tom II. 

l89'-\ Str. :ł61. Cena rs. I. 
erzynski Atitoni. Źródła do mytologii litowskloj od Tacyta do koAca XIII wieku. 

Zebrał i objafftnił... Zeszyt I. Warszawa 189'i, W 8-ce str. 155. Cena r*. I k. tfCU 
tpiiiM LropolfL Ksifga przysłów, sentency] i wyrazów liciAsUdiy uiywanycii 

przez pisarzów polskicłi. Warszawa, 1892. w 8-ce str. 524. Cena rs. 2 k.«Vl. 



.ct filologiczne wydawane przez J, Bmidouina de Cwtriency^ /. Karłotritza, 

Ad, Ant, Kryńskiego i L> MalinotcBkiego. 
Tum 1. Warszawa, 1885—86, w 8-ce, str. 818. Cena rs. 4 kop. 30). 
Tom H. Warszawa, 1887 — 88, w 8.ce, sir. 881. Cena rs. 4 kop. 501. 
Tom III. Warszawa, 1889—9!, sir. 846. Cena ra. 3. 
Tom IV. Warszawa, 1892— 9.1. Sir. 1—951. Cena rs. li, 
Tom V. Zesz. I. Warszawa 1895, w 8ce str. 308. Cena rs. I. 



lioteka zapomnianych poetów I prozaików polskich XVI— X\'ll w. wydawana pnts 

Temlora WierzhoKskiego, Dotąd wyssiy: 
»z\'t 1. Wenecya, poemat historyczno-polityczny z kOAca X\1 wieku. Waniawa* 

1886. str. .\.\X\in. 'X), V. Cena kop. liO. 
&zyt 11. Mowy Krzysztofa Warszewickieg« u*>-powiedzianc i wydane w r. 16112. 

Warszawa 1885, str. VII. 11. Cena kop. 15, 
»\'t 111. .Wieśniak* Andrzeja Zhylltewsklego, powtórnie wydany. Warsuwa Ifl93 

Cena kop. 15. 
&z>'t IV. Orzeihoirskiego Stnni»łatra książki O nttZiAto lle w lo polSfcli| pntdw 

Turkowi, Wars/awa 1895. sir. 48. Cena kop. 20. 
izyX V. Anny Memoraty, „Dziewicy polski^" . iadisUt wiortlt s tat 1640— 

1644. Warszawa 1895. str. .16. Cena kop. 2a 
»>'t \'l. Napomnienie polskie kH zgodzie wtzoch knoócl— ów wohoo^ ft ■iMiwicli 

ku Polakom uczynione. Warszawa 1896, str. 34. Cena kop, 30. 
%zy\ \'\\. Komedya Justyna i Konstancyl Marcina BiflaHryo. Waistawa 1896, 

.'^tr. 80. Cena kop. :iO. 




III 

\\'icrzb'>wbki Tf(xlvr, Krzysztofa Warszawickiego nic wy dane pisma, li^ly do zna- 
komitych ludzi, tudzież inne dokumenty, odnoszące się do życia jego i dzia- 
ł;iIno!>ci, \vru:c ze spisom dzieł tegoż autora, dotąd drukiem nie ogłoszonych. 
Warszawa iSH.ł, w 8-ce str. Vn. 'J16. Cena kop. 50. 

Wienhoirski Tntthn\ Krzysztof Warszewicki (1544—1600) i jego d7.ieta. Monografia 
bistnryczno-litcracka. Warszawa 187 7, w H-ce str. Xłl, 406. Cena rs, 1. 

\Vic)zbfnr.ski Teoflor. Jana Ostroroga (Hiroiftnik ku pożytkowi Rzeczypospolitej ze- 
brany, poprzedzony przedmową. Warszawa, 1891. Cena rs. 1 kop. 25. 

l)ZIKł..\ MATK.M.ATYCZNK. PKZYRODNICZK, KTNOGRAFICZNE i Z DZIEDZINY 

N.MK STOSOWANYCH. 

Biblioteka matematyczno-fizyczna, wydawana pod redakcyą J/. .4.. Bamnieckif^ 

i A, Cząjeiricza. 
Kram fiz łyk, S, Wiadomości poszątkowe z fizyki. Książeczka. I. Wydanie drugie. War- 
szawa I88:ł. str. XII, in.\ drzeworytów 61. Cena w opra>\'ie kop. 40, — 

Książeczka II. Wydanie drugie, Warszawa I88;ł, str. XI, 171, drzeworytów 

77. Cena w oprawie kop. 65. 
Z(ijqczkoirski W, Geometrya analityczna, Warszawa, 1H84, w H-ce l-ex, sir. XL« 

511, drzcwopk-tów 85. Cena rs. I, • 

Sovh(tcki J, Rozwiązywanie równaft liczebnych. Warszawa IK84, w H-ce l^x. str. 

XII. -MJ. Cena kop. «\ 
mtkojiskt A. ir. Wiadomości początkowe z geografii fizycznej i meteorolgii. Wai^ 

szawa 1884. w I2-ce. str. .\, 108, drzeworytów 22, lit 4. W opraide. — 

Cena kop, 25. 
Bnra}iiecki M, A. Początkowy wykład syntetyczny własności przecifć ttoikowychy na 

podstawie ich pokrewieństwa harmonicznego z kołem. Warszawa. 1885^ 

w 8-06. str. XIV. 131, drzeworyt. 6X Cena kop. 4a 
Jcilrzejfiricz J. Kosmografia, ze wstępem histor>'cznym H, MerczynKa, Warszawa, 

1886. w 8-ce, str. XLVIII. 4(0, drzew. 2.15, lab. X. Cena n. 2. 
Fra)ikc J. N, Mechanika teoretyczna. Warszawa. 1 889, w ^-ce str. XXXI, 64&, 

drzcwor. 72. Cena rs. .H. 
("znjewirz A, Trygonometrya płaska I kulista. Warszawa 1H<^1, w H-cc, str. XXX. 

.'ł9'J, drzeworytów 86. Cena rs. 2. 
WUkoirski Avguitł. Zasady fizyki, Tom I. Warszawa, 1892, w H-ce, str. X, 460^— 

Cena rs. 2. 



Dzieła i rozprawy matematyczno-fizyczne, wydawane przez A. Cząienrkui, 
JinrnniecH M, A* Arytmetyka, wykład szczegółowy. Warszawa 189-t, str. LXIV, 

408, drzewor>ty w tekście. Cena rs. I kop. .35, 
Bndoirski J, Geometrya Elementarna. Warszawa, 1894, str. lAIII, 318, drzewoiyt 

w tekście IX— :M4. Cena rs, I kop. :ł5. 
Damrlf}ricz A, B, Podstawy matematyczne ul>ezpleczeA życiowyck, napiął 

Warszawa 1896, str. XA\ Tablic X. Cena rs. 2. 




IV 

danieUieicg BoUtłatc. Z dziediiny statystyki mattmatyciii^* Warszawa 1884, w 8-ce 
str. 20. Cena kop. 10. 

Roznuirynowicz Teofil. Matematyczne podstawy ubezplecitflii na wypadtit nltzdolności 
do pracy, w zastosowaniu do urządzenia kas emerytalnych. Wydal Bolesław 
Danielewicz. Warszawa, 1886, w H-oe wi^k. str. iV, 53. Cena kop. IOl 

Loria Gino. Przeszłość i stan obecny na|wainłe]szycli looryi ^oowotrycznydi. Prso. 
kład uzupełniony licznymi dodatkami, wydany za upowatnieniem autora 
przez S. Dirhttthia. Warszawa, 1889, w 8-ce, str. VIII, 11.1, V. Cena k. 30 • 



Nafai%m)H Ludwik, dr. mcd. Teorja Jostostw idjodynaailczayeli. Warszawa, 188:1, 

Str. 1 12. i VI. Cena kop. i&. 
HHvUy T, X. Wykład biologii praktyczno]. Za upowainienicfii autora przeloty!, 

z angielskiego Aiigwit Wrzeiniokt$ki, prof. uniwersytetu. Warszawa, IR83« 

w 8-ce, str. X 271. Cena kop. 40. 
W. K. Rzeki i Jeziora, tekst objaśniający do mapy hydrograficznej dawn^ SlowiaA. 

szczyzny, części pólni>cn«>-zachodniej. Warszawa, 188.1, w 8-ce, str. II, 135 

Cena kop. &. 
Filipowicz Kazimierz Dr. Wiadomości początkowo i botaniki (podług dzieła l>-ra 

Le .Maout „Le^ons ćlementaires de botanique**) z 194 drzeworytami w telui- 

cie. Warszawa, 1884, 16-ka str. III, 2.14. II. Kartonowane. Cena kop. 2&. 
Etferett L D, Jednostki stałe fizyczno. Przekład a 2 wyd. angiebkiego, dokonany 

przez J. J. fiogtiMkieyOf staraniem Redakcyl « Wszechświata.* Warszawa t 

1885, w 8-ce, str. X.K. 168, IV. Cena kop. .la 
SzoknUki W. F. Początek i rozwój nmyslowolci w przyrodzie. Warszawa, 18S5* 

w 8-ce, str. VIII., 468. Cena kop. 6a 
Berdnu Felikn Dr. .nora Tatr, Pienin i Beskidn Iicliodnie«o. Warszawa, 1890* 

w 8-ce str. IV, 827. Cena rs. .1. 

Biblioteka Przyrodnicza „WSZCCHiWIATA.'* 

Mohn ił. Zaudy meteorologii, przeloty! St. Kramsztylk Warszawa, 1888, w H-ce, 

str. XVI, aiK, VI, z 46 drzewootami i 24 UblicanU łitografowanemi. Cena ra. I. 
Dnn. J. D. Podręcznik geologii. Spolszczył Dr. L Siemimdzku Z ?6I dr zewor* 

w tekście. Warszawa, 1891, w 8*ce str. 219. Cena n. I kop. .!&• 
Frank A- B. Wykład fizyologli roślin ze szczególnym uwzględnień len roślin upraw> 

nych. Przeloty! W. .M. Kozłowski. Warszawa, 1896, str. 262, a A9 ryaim- 

kami w tekście. Cena rs. 1 kop. 20. 



Klecikoictki Kazimierz arcłi. Analiza ksztaMw aid iU oi toy. Warssawa, 18M\ 
w 8-ce str. 101. Z 22 uhlicami rysnnk<^w, sposoł)cm ^)lograllcznym wy> 
konanych. Cena kop. Ml 
Dzieła wydane z zapisu Władysława FephntMe^ w zawiadywaniu Ka^f* 

Szpadkoirnki Telenfor. Hauka Mnlarslwa i wiązania murowe a kamienia i ceg^y, 




w murach ciągłych, w stupach, w kominach domowych i fabrycznych, 
przedstawił na HX) tab. rj-sunku i opisał,... Warszawa, 1894, str. 54, lab, 
kolor. 100. Cena rs, 1. 
Wnt\kolv8ki Teodor. O czystości w browarze I drobnoustrojach, napisał. dla cze- 
ladników piwowarskich. Warszawa, 1896, sir. :15. Cena kop. IS. 

DZIEł.A LEKARSKIE. 

NatanaoH Lnduik, Anatomia ciała lidzklego. Warszawa, 1858. str. J61. Cena k« IS. 

Cohnlieim JnlUi^z. Odczyty z patologii ogólnej. Podręcznik dla lekarzy i studentów. 
Przekład z 2-go przerobionego wydania, z 1H82 r. Warsza^^ 1884, w8-ce, 
Tom I. str. \III, ^j07. Tom II, str. V, 262. Tom III, str. VI. 340, 20 Ce- 
na is. 5. 

Jaccoud S. Wykład patologii szczegółowej. Przekład z siódmego wydania francus- 
kiego z r. 18H:<. Dzieło ozdobione drzewor)'tami i tablicami chromoUtogra- 
ticzncmi. Warszawa, 1H84, w 8-ce. Tom I, .str. 931. Tom 11, sU. 994. Tora 
III, sir. 961. Cena rs. 2 za trzy tomy, 

Boyhisky A. Wykład chorób dzieci. Podręcznik dla lekarzy i studentów. Przekład 
z wydania niemieckiego z r. 1883, dokonany przez Dra.. Wikłoryna JTor 
motrskiego, Tom L Warszawa, 1886, Jw 8-ce str. MII. 279. Tom II, 1886, 
sir. 272, Tom III. 1887, sir. 282. Cena katdego tomu rs I. 

Haeucr H, HIstorya medycyny. Przekład trzeciego wydania dzieła Lohrbuch 4ir 6«- 

schlchte der Medicin dokonany przez prof. D-ra H. Łuczkiewicza. Tom 

drugi. Dzieje medyc\*ny nowożytnej. Warszawa, 1886, w 8-ce str. 1092. 

Cena rs. 2. 

— Tot samo dla b. prenumeratorów Biblioteki Umiejętności lekarskich od ark. 
68 (sir. 737 do 1062). rs. 1. 

Kortieljuitz A. O lecznictwie ksiąg oimloro. (.\. Cóm. Celsl* De medicina libri octo). 
z najlepszych wydań na język polski przeloty! Dr. Med. I Chir.. Henryk 
Łtu:zkUwicz. Warszawa, 1889, str. XX.\VII, 6:ł0. C«na rs. 2. 

CyhuUki Napoleon prof. Fizyologla człowieka, wydana staraniem StanitlauM Jliur* 
kietcicza. Część III. (Wydaliny.— Charakter spraw chemicznyclu — Statystyka 
i dynamika ustroju.— Zmysły.— Oko). Warszawa, 1894, str. 495—716, a 54 
cynkotypamu Cena kop. 75. Część IV, Zmysły ^ciąg dalszy^ Ucho. — Powo> 
nienie.— Smak.— Czucie.— Sszczegółowa fizyologia układu nerwowego cen- 
tralnego. Fizyologla rozmnażania się i rozwoju. Warszawa, 1896, str. 719— 
906. Cena kop, 75. 

Sander Fryderyk, Zar^-s nauki o Publicznej Ochronie Zdrowia, według drugiego 
wydania z r, I88r», przełożył .S^ Markiftcicz. Str. Vi, 632. Warszawa. 1891. 
Cena rs. 1 kop. 50. ' • 

Waffscnity Dawid, Objawy Oczne przy zaburzeniach układu nerwowego, oras war 
tość ich przy rozpoznawaniu siedliska i natury chorób mózgowych. (Z rf* 
sunkami szemalycznemi). Warszawa 1891, w 16-oe, str. 256. Cena rs. >• 

Charcot, Bouchard, BrUsard, Wykłady z dziedziny Patologii ogólnej i tzcztgóltwei. 
Przekład z dzielą: Traitć dc .Mćdecine, wydanego pod kierunkiem Profeso- 




VI 

rów Charcot, B<»uchard« Brissard. Patolugia ogóbw awkaicA przcs A. Char- 

rin*a. Zaburzenia i choroby «>dty wiania prz<;z \js Gendre*a przekład SK Mut' 

kieiricza. Choroba* zakatne \i*spu1ne ustrojoui czlouńcka i zu-ierząt przez 

G. H. Rogcr*a, przekład Ad. CingUhftklfffo, Warwawa, |fi*#rł, w H-ce str. 

VIII, 966. Cena rs. 4. 
OłtMi/zetrski 117. Szkic fizyologli mowy ze szczcg«>tnem uwzględnieniem głosek alfa* 

betu polskiego. Z 5 drzcwor>'tanii. Warszawa, • I M<l.'i, w H-ee j4r. lUi. Cena 

kop. ja 
Birgnmki 117. Logika Medyqfny czyli Zasady ogólnej meti>dologii nauk lekar>ikich. 

Warszawa, 1894, w l6-ce. str :^V^. Cena kop. 1\ 
Wf9enfr Felik$. Dyagnostyka klinlcziia chortfb wtwnftrtaydi. W^iclad u metodach 

bad.inia w chorobach wewnętrznych dla slucłiaezy metłycyny i dla lekarsy. 

Przełożył według wydania z r. IR^*.*. St. Jlarkietrkt. Warszawa 1 894, 

.Str. .\ir i .Vi6. Cena n. 2. 
OłtHsznrftki 117. Rozwó) mowy ■ dziocka i stosunek tego rozwoju d(» jego fcitdi- 

gencyi. Warszawa IH96, str. 1^. Cena kop. fiOL 
Tchór^nicki Józef. Pilne sprawy Hygieniczno. Warszawa IK96, str. '.'59. Cena ». I. 
jRp'!ick-i Alfon$. Wykłady kliniczna o diorobach umysłowydi. Warszawa IR97. Str. 

37. 'ł. Cena rs. 1 kop. H\ 

DZIELĄ PRAWNE, EKONOMICZNE I POLITYCZNE. 

Xielw»ki Dominik, b. obrońca przy senacie. O wokslach. Wydanie pc»śmieftnt. 

Warszawa IHHli, w Hce, str. IV, 410. Cena kop. 60. 
Jfzioraittiki FeiiJ^s. Ustawy liypoteczne I przepisy o zatwltrdzaniu aktdwMiarittoydl, 

nł>owi4zujące w KnWestwie Polskiem, z objaśnieniami. Ctęść II. Ustawa sąj- 

mowa z r. 181 fi. Tom I. Warszawa lH9i, w H^ce str. 575, \1. Cena nw 3. 
Krakmrtfki Xik(tdent. Kredyt ludowy i nasze stowarzyszenia wsp<>ldzielcze, podffcs- 

nik niezbędny dla organizatorów I uczestnikciw stowarzysseA opaftych na 

samopomocy. Warszawa 1894, str. 120 in 4-to. Cena rft. I kop. .lOl 
Fatreł Ijrroy-BfaulitH. PaAstwo nowożytne i Jogo hinkeyo, przeloiyt Fkir Ifcli- 

n<nrnki. Warszawa 1H96, str. :<'J7. Cena rs. kop. 'JO. 
Bonffnii Bronijułatr, Zasady zwłoki wierzycieli w prtwio rtynsUn. Warssainu 

1<»97, str. 95. Cena kop. 6a 

WYCZERPANE. 

Brrkman. Początki artymotykl . (I8fl4)i 

TT. K. Mapa hydrograficzna dawnoJSIowlaAfzczyzny. Część zachodnio-północna. (19S3>. 

Sprawozdania z piśmiennictwa naukou*eao polskiego w dziedzanit nauk nuttnuip 

tyczno-przyrodniczycłu (1882— 'IWI5X 
K. Sfrasb^irgcr prnf. Krótki przewodnik dt ntfl praMycmydi t MmM nlkriiko- 

powej. (1887). 
F. V. Birch-Hirwhffld. Wykład anatowli paYologlciMi. Cx«AĆ ogólna, prioioiyt 

Dr, Wacław MayzfL (I884)l 




vn 

Bufigc G. Wykład chemii flzyologiczne] i patologicznej, i^rzctytyli Dr. Wacław 

Mayzel i MnksymiUnn Flnnm, kand. chemii. (IHH9). 
i^ylmlski X. prnf. Fizyologia człowieka wydana staraniem St, Mnrhlewir.z€u Cz^ 

I i liga. (1891 i 1892). 
Rocznik pedagogiczny, przegląd postępów w dziedzinie wychowania i nauczania, 

wydawany staraniem i pod redakcyą S. DicMrinn, (1884). 
Atlnlh-rg Samuel, Księga przysłów, przypowieści I wyraieA przysłowiowych potskidi. 

(1894). 
Platon, Obrona Sokratesa, przeło^.ył z Kreckie};o i objaśnienia dodał Afiam Ma* 

szewski. (1885). 

Wychodzi obecnit: 

A, Krasnotn)lski Składnia Jeżyka polskiego. 

Pozostajf w dnikic 

Ca to Jakób. Dzieje polski, tum IV, przekład 8L MUczyŃskir^, 

Kirszroł Prawnicki ./. O oszczędnoid. 

.\fatlakoicMki Wł. Zdobienie i sprzęt ludu polskiego na Podh&Itt, (wzory dlo rzć- 

micślników. 
\Vier:bi)icski T. Biblioteka zapomnianych poetów i prozaików polskich, zeszyty Vni i IX 
11 iłkoirski A. Zasady Fizyki, tom II, czc^ I. 

U>'7uV H. 0> i Jak robią rzemieilnlcy, opis rzemiosł dla młodzidty i poradnilc 
przy wyborz€ powołania. 
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